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Józef Gruss
Inowrocław,ul.Wierzbińskiego 49 
Państwow lcistów

oc

Inowrocław,dnia 14.11.1968 r.

pokój 8£

Życiorys.

Urodziłem się 9 . I I I . 1897 r.w Starzynach,pow.poznański z ojca Stani­
sława i matki Agnieszki z d.Nowak. Rodzice moi posiadali 13-to hektarowe 
gospodarstwo. Byłem przy rodzicach. W 1912-14 r.uczyłem się elektrotech­
niki w Poznaniu. W 1916 r.zostałem powołany do armii pruskiej i po krót­
kim szkoleniu wysłany na front zachodni.Ranny w 1917 r. Po wyleczeniu od­
komenderowany byłem do stoczni łodzi podwodnych w Hamburgu. Uciekłem z 
tamtąd w grudniu 1918 r .i  w Poznaniu wstąpiłem do II  poznańskiej komp. 
"Nordring" dowodzonej przez por.Sulerzyckiego. Od 27.X I I .1918 r.brałem 
udział w walkach o opanowanie Poznania i lotniska Ławicy. W dniu 16 .1 .
1919 r.zostałem wcielony do 3 komp.I pułku Strzelców Wielkopolskich. W 
kompanii tej brałem udział w odsieczy Iwowa oraz byłem na froncie pod 
Lesznem. W końcu wysłano nas do 14 Dywizji Piechoty. W okresie tym byłem 
mianowany do stopnia sierżanta włącznie i odznaczony 4-krotnym Krzyżem 
Walecznych oraz zdałem maturę przed komisją egzaminacyjną Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu. Od 1.1.1920 r.do 30 .T I .1920 r.byłem w kla­
sie 1/37 Szkoły Podchorążych Piechoty w Warszawie a po ukończeniu,jako 
sierżant-podchorąży,przeniesiony do Szkoły Podchorążych w Bydgoszczy,póź­
niejszej Szkoły Oficerskiej,na instruktora. 1 .X I .1921 r.zostałem mianowa­
ny podporucznikiem a w 1923 r.porucznikiem. W lutym 1926 r.zostałem prze­
niesiony do 13 Batalionu K.O.P.w Kopyczyńcach. Byłem tam jako młodszy 
oficer a następnie dowódca kompanii granicznej a w końcu dowódca komp. 
szkolnej. 28.11.1930 r.przeniesiono mnie do I Batalionu Strzelców w Choj­
nicach. Byłem dowódcą kompanii a następnie oficerem materiałowym a potem 
powiat.komendantem P .W .i W.F.w Tucholi. W tym czasie ukończyłem kurs wy­
chowania fizycznego w Centralnej Szkole Wychowania Fizycznego w Warsza­
wie. W 1935 r.przeniesiono mnie na 6-cio mies.kurs w ofc.szkole P .P . w 
Warszawie a po ukończeniu i po praktyce w Tczewie zostałem w 1936 r.prze­
niesiony do rezerwy i równocześnie przyjęty w stopniu kapitana do P.P. i 
wyznaczony na powiatowego komendanta P.P.w Krotoszynie. W 1936 r.zosta­
łem odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi za pracę społeczną w Związku Pow­
stańców i Wojaków oraz mianowany kapitanem rezerwy. W 1939 r.dostałem 
się do niewoli.zdołałem jednak wydostaó się z obozu w Krakowie. Ukrywa­
łem się w Warszawie,bowiem byłem przez gestapo poszukiwary za działalność 
przedwojenną. W Warszawie wstąpiłem do Z.W.Z.w marcu 1940 r . ,pracowałem 
w wywiadzie a w czerwcu tegoż roku komendant Okręgu pomorskiego mjr.Józef 
Ratajczak,wysłał mnie na Pomorze. Tam organizowałem najpierw inspektorat 
w Brodnicy a następnie pełniłem obowiązki szefa I I .i  zastępcy komendanta 

w sztabie Okręgu. W dniu 7.T.1944 r.zostałem aresztowany przez

festaęo w Bydgoszczy. “Siedziałem w więzieniu gestapo na Wałach Jagiel- 
ońskich a 13.1T.44 r.wywieziono mnie do więzienia gestapo w Łodzi przy 

ul.Anstadta. W przeddzień wkroczenia wojsk sdWieckich do Łodzi,uciekłem 
z transportu ewakuacyjnego. Wróciłem do Bydgoszczy i leczyłem się.
W grudniu 1945 r.ujawniłem się wobec kapitana Wysockiego z Min.Bezp.Publ. 
oraz delegata A.K.majora Piaseckiego. Otrzymałem zapewnienie o zupełnej 
bezkarności. Pojechałem do 7/arszawy i tu wiceminister Rumkowski z Min. 
Bezp.Publ.osobiście zapewnił nas o bezkarności lecz- jak mówił - dla for­
malnego spisania protokółu skieruje nas do więzienia w Mokotowie gdzie 
jest odpowiednia ekipa śledcza. Tu major Różański oświadczył, źe nic nie 
wie o ujawnieniu,że kpt.7/ysockiego ani wiceministra Rumkowskiego wogóle 
nie ma w Min.Bezp.Publ.,że będzie się prowadzić dochodzenie, lecz już w 
najbliższym czasie będzie amnestia która sprawę umorzy.‘Amnestii tej nie 

/było. W dniu 21.X I I .46 r.wyrokiem Wojsk.Sądu Rej.w Warszawie zostałem 
skazany na 10 lat więzienia z art.1 Dekretu o Ochronie Państwa. Karę od­
bywałem we Wronkach. W dniu 1 . I I I .47 r.Podprokurator Naczelnej Prokuratu­
ry Wojsk.,na podstawie art.5 § 1 Ustawy z dnia 22.11.47 r.złagodził orze­
czoną karę do lat 5-ciu t .j .o  połowę. Jednak w 3 lata później,w dniu

26.X I .49 r.Naczelny Prokurator Wojsk.pułkownik Skulbaczewski swoim posta­
nowieniem uchylił to postanowienie i zarządził nowe obliczenie kary bez

5



m S b
uwzględnienia ustawy o amnestii. Po odbyciu kary,w dniu 10.V I .57 r. 
Obywatel Prokurator Generalny P.R.L.postanowieniem swoim stwierdził 
nieważność postanowienia Naczelnego Prokuratora Wojskowego z dnia 26.XI. 
49 r./znak akt Ds.1 R .K .0.762/56 z dnia 9 .V I I .57 r . / .  Na tej podsta­
wie Międzyresortowa Komisja d/s pomocy osobom rehabilitowanym przy Urzę­
dzie Rady Ministrów wypłaciła mi tytułem odszkodowania 10.000 żł. po- 
czem otrzymałem wezwanie stawienia się na komisję lekarską wyznaczoną 
przez Ministerstwo Opieki Społecznej. Komisja ta uznała mnie jako inwa­
lidę Ii-ej grupy z rentą 800 zł.miesięcznie. W dniu 16 .X I I .68 r.zosta­
łem przyjęty do Państwowego Domu Rencistów w In9wg*^cławiu.

/  - /  J p ve f  Gruss
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Odżywał -nazwisk Jó^ef Robakowski ,St ar zyńsk i / a* .
V  C - '  -

Urodził --się 3*maręa 1897 r. w Sisarzynjtch jdow. Poznań.
-  • - • j .  - - 

Jako uczestnik - powst ania wielkopolskiego i odsieczy Lwowa w 1919 r ,
« -i- • - *, —

odznaczony srebrnym Krzyżem Virtuti Militari .Pb’ wojnie był oficerem 

zawodowytfym.in. w 1 .Pułku Strzelców w Chojnicach, potem komendantem po­

wiatowym P.U.w Tucholi.a od 1937 r . komisarzem Policji Państwowej w
V'- ^

Krotoszynie .Był działaczem Polskiego Związku Zachodniego.

fan t >,,,»*/. )f
Po ucieczce z n iew oli^  1939 r.podjął|j-działalność wywiadowcz4Vw Warsza­

wie.Wiosną 1940 r„został przydzielony do pomorskiego okręgu ZiZ z zada­

niem zorganizowania inspektoratu brodnickiego.Od 1941 r,pełnił funkcię 

szefa wydziału informacyjno-wywiadowczego Komendy O kręg 5% ^- »ze & ń o

połowy 1 * 3  r . równocześnie^unkcjęJcomendanta poookregu * ! < * » . . .

* T « m o « « ,y  w a j a 1914 r .p o s t ^ Ć ć M aay' olfiklemu śledztw  w więzieniu 

w Ł o d zi., czasie e w a k u a c j ! ? ^  2 t r , n
» -ei Z transportu 2 0 .stycznia 1 S4S r % i  »

V  £ £ T  £_
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Ujawnił się w grudniu 1313 r . w BydgoszNczy^imo to aresztowany przez w
^  n lotu. ł. H.A\ K 

3ze bezpieczeństwa,osaczony w więzieniu trok ot ows k it^sk azanjYna 10 lat
„  • . . nv W **** Ha*A

pozbawieriia wolńości. Nie objęty śranestią opuszcza więzienie} ciężko35JJ
*2 * A

cb ory -w 1 JbGr-T^i iiarł 24, styczni a 1963 r, .tul c ł i ^ < ,
jX \P ;i«uWv̂ v •

2  -  - ̂  i ,
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Grus: Józef,śyn Stanisława i *,;nicszki z d. Nowak.ur, 9 ,3*1897

w S t a r z y n - c h ,  pow* i ? Q z n - ń n V i , T ) o i o r  ^

czterokrotny Krzyż Walecznych za Pow­
stanie -i odsiecz Lwowa w 191"9 r.
Srebrny Krzyż Zasługi za prace w Zw. 
Powstańców i Wojaków w 1937 
Złoty Krzyż Zasługi z mieczami z \,K, 
1944

12. Działalność przedwojenna,okupacyjna i powojenna-

V. Udział M Powstaniu 00^27,12*18 r.. do 16 .1 . 19 r. . 
w drugiej ko. .p-anii " 'K0rdring5ł ’ •

2 . Udział % wywiadzie w grupie Kpt. Krauzego wjferszawie od 
lutego do czerwca 1940 r.

3/ Udział w Z .W .Z / i  w 4 .K . 'na Pomorzu-od c z e r w c a - d o  maja 1$44 
pobyt w więzieniu do 20 .1 .4 5  r.

15 . Przebieg działalności
W Powstaniu w Poznaniu brał udział pod dowództwem por.Szule- 
rzyckiego. W wywiadzie w Warszawie był w grupie Kpt?, Krauzego 
z Poznania, a po jego rozstrzelaniu major Ratajczak Józef 
wciągnął do Z. Y.Z. i wysłał na Pomorze. Po jego aresztowaniu 
i rozstrzelaniu podlegał pułk. .Rudolfowi Ostrychańskiemu;gdy 
Ostrychoński został aresztowany podlegał pułk, Pałubickiemu. 
Józef Gruss był szefem 2-ki Okręgu i z-cą Komendanta Okręgu.

16, Pobyt w więzieniach itd .
W dniu 7 .5 .4 4  został aresztowany przez ^estapo w Bydgoszczy, 
Więziony wpierw w więzieniu na Wałach Jagiellońskich a w dniu 
1 3 »5^44 wywieziony do więzienia '“‘estapo w ^odzi przy 4nsztadt.

17. Data i okoliczności odzyskania wolności.
W przeddzień wkroczenia Wojsk Sow. do iodzi zbiegł z transpor­
tu ewakuacyjnego o

18, Przebieg działalności zawodowej,społeczno-politycznej,wojsko­
wej itp w okresie od 2 2 ,V I I ,1944 r. do chwili obecnej.

W grudniu 1945 ujawnił się w Bydgoszczy wobec delegata Urzędii- 
Bez,, Publ. kpt, Wysockiego z Min. Bezp. Publ, i delegata l.KY 
mjr. Piaseckiego. Otrzymał zapewnienie o bezkarności. Prz-ywie-s 
ziony do -»arszawy i tu Wicemin. Bezp. Publ, Rumbowski zapewniaj
o całkowitek be:,karności.Dla formalnngo protokołu zawieziono 
do więzienie na ““okotowie i tu szef ekipy śledczej Różański 
/późniejszy generał/i dyrektoijdepartamentu śledczego oświad­

czył, że kpt. Wysockiego jak ś  Wiceministra Rupkowskiego wog4~ 
le nie 13 w Ministerstwie ^ezp. Publ.,że  przeprowadzi nor­
malne dochodzenie,lecz niebawem będzie całkowita amnestia i 
ukorzenie sprawy.

".!i .o to wyrokiem Rej. Sądu Wojsk, w Warszawie w dniu 
21 .12 ,46  r. został skazany Jla 10 lat więzienia z art. 1 Dekre- 
tu o ochronie Państwa,Karę odbył we Wronkach,Był zwolniony 
w roku 1956. Na wolności chorował.

W niędzy czasie Gen. PrOk. R ,P . zawiadomiła, że był bezprav/4ś®4 
nie pozbawiony wolności- na tej podstawie komisja lekarska 
Min. Opieki Społecznej uznała jako inwalidę II  grupy z rentą 
800.- zł. miesięcznie,
W czasie bezprawnego pozbawienia wolności od 11 .XflEiE«l951»a na 
skutek kompletnego załamania psychicznego/spowodowanego nie­
prawnie skreśloną amnestią/ popadł w choroby, a mianowicie 
dusznicę bolesną serca, zawał mięśnia sercowego, zapalenie sta'  ̂
wów0,zapalenie kości i szpiku kostnego,rozedma płuc i ropnie 
w płucach* V
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Kg* okoliczność; że' tak ''się s t a ł o  Konisja' Lekarska Ministerstwa, 

która w 1954 badała-jago, zakwalifikowała do zwolnienia jako nie- 

'iilecz^lni^ chorego * ®' eźyS-świadczy karta chorobowa w Szpitalu 

więzienny w£'Wronkach*
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f

u l& żff^ ir  w r” z-óoiońo  «#**?& v&9$} czterokrotny ..Krzyż V, o licznych za Pow- :-
stanie 4 j ^ « i c ż  Iwowa J  1?t9 r.
SrebrĄf Srzyż1 Zasługi za prace w Zw. 
Powstańców i Wojaków w 1937 
Złoty Krzyż Zasługi z mieczami z A*K, 
1944

1 2 , pziałalność przedwojenna,okupacyjna i powojenna-

r f f W *  W > m U l O « f t i h * f c a 8 j J L L S f i .A

ł . t~ *U. s S S J mP » od

' 1 w l . 4  „ , • i M

3jć Udział w Z-W,Z. i w iu g . ~aa rw l& ? 0 v  o<$ & z .gw*Mi36ftHtf^lo łaja 4 * 8  
pobyt w więzieniu do 20 ,1 ,4 5  r . 5 / $

.ż3*&iaH
15* Przebieg działalności

W Powstaniu w Poznaniu brał udział pod dowództwem por.Szule- 
rzyckiego, W wywiadzie w Warszawie był w grupie Kpt?. Krauzego 
z Poznania, a po jego rozstrzelaniu major Ratajczak Józef 
wciągnął do Z .W .Z . i wysłał na Pomorze. Po jego aresztowaniu 
i rozstrzelaniu podlegał pułk, fludolfowi Ostrychańskiemu;gdy 
Ostrychoński został aresztowany podlegał pułk* Pałubickleriu. 
Józef Gruss był szefem 2-ki Okręgu i z-cą Komendanta Okręgu.

16 . Pobyt w więzieniach itd ,
W dniu 7*5*44 został aresztowany przez Gestapo w Bydgoszczy. M 
Więziony wpierw w więzieniu na Wałach Jagiellońskich a w dniu 
13*5%44 wywieziony do więzienia uestapo w &odzi przy Ansztadt.

17 . Data i okoliczności odzyskania wolności,
W przeddzień wkroczenia Wojsk Sow. do ^odzi zbiegł z  ^ransipy 
tu ewakuacyjnego*

1 8 * Przebieg działalności zawodowej, społeczno-politycznej,wojsko­
wej itp w okresie od 2 2 ,V I I ,1944 r. do chwili obecnej,

W grudniu 1945 ujawnił się w Bydgoszczy wobec delegata Urzędu 
Bezp, Publ. kpt, Wysockiego z Min. Bezp. Publ. i delegata l.II. 
mjr, Piaseckiego, Otrzymał zapewnienie o bezkarności. Przewie* 
ziony do Warszawy i tu Wicepin. Bezp. Publ, Rumbowski zapfeT/nia
o całkowitek bezkarności,Dla formalsago protokołu zawieziono 
do więzienia na ^okotowie i tu szef ekipy śledczej Różański ,|»| 
/późniejszy generał/i dyrektoJdepartaaentu śledczego o świad­

czył, że kpt, Wysockiego jak^i* Wiceministra Rudkowskiego wor4- 
le nie ma w Ministerstwie ^ezp. P u b l,,że  przeprowadzi nor­
malne dochodzenie,lecz niebawem będzie całkowita amnestia i 
umorzenie sprawy.

Mimo to wyrokiem Rej, Sądu Wojsk, w Warszawie w dniu 
21,12.-46 r« został skazany da 10 lat więzienia z art* 1 'jpetoN 
tu o ochronie Państwa.Karę odbył we Wronkach,Był zwolniony 
w roku 1956. Na wolności chorował,

W niędzy czasie Gen. Prok, B .P . zawiadomiła,że był bezprawi; 
nie pozbawiony wolności- na tej podstawie komisja lekarska. § 
Kin. Opieki Społecznej -uznała jako inwalidę I I  grupy z rentą 
800.- zł. miesięcznie.
W czasie bezprawnego pozbawienia wolności od 11 .2SBU195>1 ,s n 
skutek kompletnego załamania psychicznego/spowodowanego; nie-■ 
p r a n ia  skreśloną aanestią/ popadł w cfeoroby, a mianowicie 
dusznicę bolesną serca,zawał mięśnia sercowego, zapalenie sta 
wów^,zapalenia kości i szpiku -kostnego,-rozedma płuc i ropnie- 
w płucach# ■ ’ " - ' :

,  -. ■ -  • ,

\
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Pewnego listopadowego dnia 1939r. na jednej z ulic Warszawy, 

do której schroniłem s?ę z Poznańskiego, spotkałem niespodzia­

nie mas: o ostatniego uowódcę z 1 .batalionu strzelców w Chojni- 
* * t 

cach, płk. Mieczysława fcobrzańskiego, którv swego czasu bezsku­

tecznie starał się mnie odwieść oa zamiaru zwolnienia się 

z wo.iska.
4

I  oto teraz, po kilku latach, spotkaliśmy się w okupowanej 

Warszawie, która stała się wielkim azylem dla wszystkich "spa­

lonych” jakimi m.in. byli zawodowi oficerowie wojska, które
♦

zostało pokonane. Nie ulesło Jednak i nie zrezygnowało z wałki • 

z najeźdcą. Teraz walkę orężna zastąpić nam miała podzi«mna, 

konspiracyjna, przeciwstawiając wrogowi, który chciał zamienić 

nad w narąd sług i parobków ~ swą dumę i nadzieję.

Płk. bobrzański umówił się ze mną na ulicę Nowogrodzką 24, 

do swego biura "handlowego" które - jak się tego domyślałem - 

maskowało działalność konspiracyjną. Tu ustalone zost°ło,że 

w ruchu oporu przeciwko JTlemcom przypadnie rai rola w jednej 

z jego form: w wywiau ie. Płk bobrzański skontaktował mnie z swym 

"wsDÓlnildem", pochodzącym z Poznańskiego - kapitanem Krausem,

» , 
z który:.: uzgodniłem swe przyszłe za-ania.

Należeć do mnie miało zbieranie wszystkich anych wywiadow­

czych, dotyczących niemieckich sił okupacyjnych w Wars za ie ,tak 

wojskowych,jak i policyjnych. . ty- celu zacząłem nawiązywać kon­

­
takty z poszczególnymi komisariatami granatowej policji i założy­

łem
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w nie.i sieć informatorów. Jako pierwszego uaało mi się zwer­

bować Stanisława -Przybysza z komisariatu przy ulicy Szpitalnej, 

którego znałem jako przedwojennego instruktora P:J z Komendy Głów­

nej Policji Państwowej w Poznaniu,

Od tej chwili Przybysz zaczął się .specjalizować w dekonspiro- 

waniu konfidentów niemieckich, W tym celu obchodził lokale, prze z- 

naczone "nur fuer Deutsche", obserwując przebywających tam nie 

WŁemców. Pewnego dnia w jednym z takich lokali zaczepił go pod­

chmielony cywil, przeplatający słowa polskie niemieckimi. Przybysz 

nie oamówił jego natrętnym naleganiom wypici^ z nim wódki przy
■> « •  

bufecie. Popijali razem, następnie c^wil,kompletnie już pijany, 

z°czął granatoWrgo policjanta kónfiaencńonalnie przekonywać o waż­

ności swojej osoby. Uważał,że nię się jemu złego z .strony Polaków 

stać nie może, gdyż nie ro^steje się z bronią, a do swrgo silnie 

zabezpiec; one;,o mieszkania nikogo obcego nie wpuszcza. Pijanego,
I

nie mogącego się już na nogach utrzymać, Przybysz odprowadził do 

domu, żnb;° się dowiadsiać, gaci® mieszka. Po, złożeniu o a powie d- 

niego meldunku stwierdzone zostało, że ów człowiek kie ował całą 

siatką szpicli. Przybysz, który otrzymał rozkaz zlikwidowania go, 

wybrał się w asyście pod wskazany aare znany sobie adres.Gd zadzw 
« » 

nił do drzwi, uchylił się judasz.. .Oberszpocel,poznawszy znajomego 

sobie granatowego policjanta otworzył drzwi,wpuściwszy go do miesz

kania. Tym samym przypieczętował swój l o s .. .

W jeszcze jednym podobnym przypadku Ą?zyby,sz ouegrał decydu­

jąca rolę. Eitroi ZW Z ,>który miał na ulicy krótkie 3 -likwidować 

szpicla gestapo, stwierdziło na mie.iscu, że wykonanie wy’roku jest

14
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niemożliwe, gdyż w odnośnym domu mieszkało więcej osób o trvm 

samym nazwisku. Przybysz więc "z urzędu" wylegitymował wszyst­

kich^ zabrał dokumenty, pozna łające na rozpoznanie właściwej oso- 

bx, na która.i następnie, w imieniu Polski walczącej, wykonany 

został wyrok śmierci.

Były to jednak już późniejsze czasy. U obecnei chwili Sta­

nisław Przybysz skieyował mnie do kapitana Kruka w komisariacie 

przy ulicy Hożej. Erze z kontakt z Krukiem udało mi się zdobyć 

bardzo dużo cennych wiadomości. On też skontaktował mnie z kierow­

nikiem 'komisariatu w dzielnicy żydowskiej, kapitanem Milewskim,
I

"królem żydowskim1’, jak o nim z sympatią mawiali Żydzi, którym 

pomagał szeIkimi sposobami, m .in. przez kierowanie ich poza War­

szawę, lub rejony', przeznaczone na ghetto, gayż nie miał żaanych 

wątpliwości cć  do celu jego powstania. Niestety, po pewnym czaaie

został aresztowany i rozstrzelany'.
(1 *

Jkrótce miałem zaufanych informatorów we wszystkich komisaria­

tach warszawskich. Obchodziłem je systematyc ni uwa razy w mie- 

siącu, uostarczając zebranych wiadomości płk.Lobrzańskiemu 

i kpt. Krausemu. dzięki tym informacjom uaało się przygotować 

ewidencję magazynów broni niemieckiej, ostrzec ludność przea zarzą- , 

uzeniami administracyjnymi, Dostarczać wiadomości o stanie aresz­

towanych oraz wydobyć z osławionego punktu zbiorczego przy ulicy 

Skaryszewskiej wyłapywanych Polaków, ^zięki zatrudnionemu tam 

w charakterze sanitariusza Józefowi miń s lii emu, był emu studentowi 

medycyny w Poznaniu, udało się też, w oparciu o zaufanych policjan 

tów, wyciągnąć z Skaryszewskiej wiele osób, szczególnie związanych.

15



z ruchem podziemnym.

Praca ta została przerwana pr za z śnieró kpt. Krausego, zastrze­

lonego w czasie przeprowadzonej przez gestapo w .jego mieszkaniu • 

przy Alejach Ujazdowskich rewizji. Pakt ten stał się przyczyną,iż 

"wspólnik" M ura  handlowego,płk.Dobrzański zawiesił chwilowo swa

działalność, a po pewnym czasie został skierowany na komendanta
r v  —

Związku Walki Zbrojnej do Lwowa,dokąd też przeniesiony został 

twórca i pierwszy komendant te.i organizacji, gen. brygady kichał 

Kara s ze wic z-T oka r z e ws lei.

Pozostałem chwilowo w swej pracy konspiracyinej- bez

• I
przy działu. Stan ten trał kilka miesięcy , uo jChwi li przypadkowego 

spotkania jednego z mych a?wn„ch towar yszy broni z Powstania 

Wielkopolskiego. Umówiliśmy się na spotkanie do biura Związku Na­

uczycielstwa przy ulicy Świętokrzyskiej,,gdzie sootkaliśmy się 

z wspólnym dowódcą'batalionu 1 . pułku strzelców 'wielkopolskich • 

w Biedrusku, ppłk. Franciszkiem Ratajem, który teraz nosił nazwisk' 

Żabiński, a pseudo "Paweł” , pozniejszym aowódcą na Starówce 

i w części Śródmieścia w czasie Powstania Warszawskiego. Rataj 

zapowiedział mi niespodziankę,mówiąc przy, tym o pewnych propozyc­

jach, które postawi mi-jednak ktoś inny, z kim spotkać się miałem

\

w oznaczonym terminie przy ulicy Nowogrodzkiej 3 1 , w mi-s kani u
l v

dr.med. Henryka Czuperskiego.

Pr ybywszy pou wskazany a .res , skierowany rostałeu do od­

dzielnego pokoju, gazie ku swemu zaskoczeniu i wielkiej radości 

ujrzałem prze u sobą mego przyjaciela z młodych,poznańskich lat, 

m j r . Józefa Ratajczaka.
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Ratajczak był mądrym i dobry c łowiękiem. Jego na u zwyczajna 

pracowitość i tv;ardf wymagania stawiane sobie sa-ieau sta .owiły 

przykład a la innych. Syn robotnika gazowni poznańskiej już o cl 

najmłodszych lat, która przypadły nam spoinie na czasy zaborcze, 

pracował dla Polski. Był współorga i zatorem i członkiem wielu 

poznańskich' organizacji młodzieżowych, m .in. Tei ninatorów, Sokoła, 

skautingu. Był członkiem Głównej Kwatery Skautów Zaboru Pruskie­

go, założycielem /  w 1912roku/ pierwszej w Poznaniu drużyny 

skautowej,

Gdy wybuchła T. wojna światowa pierwsi- skauci o trzy- .a i 

n^kaz wybronienia się orze . poborem do a mii pruskiej,obojętnie 

w legalny czy nielegalny sposób. Ratajczak w tym czasie zasłynął 

z wykradania -iemcom broni. Przed aresztowaniem obroniła go - 

nie oe łni o letni ość, a potem powołanie do wojska,' z którego wkrótce 

zaezerterował. Ukrywał się w Poznaniu, prowadząc w dalszym ciągu 

konspiracyjną pracę, przeprowadzając z Oddziałem łoa ieży ,liczą­

cym około 7oo osób, intensywne ćwiczenia wojskowe, traktując je 

jako przygotowanie do przyszłego powstania. Wykradał Niemcom nawet 

ciężką broń, magazynując ją na odpowiednią chwilę.

Gdy wojna aiała się ku końcowi i utworzona została w Poznani

Raaa Żołnierska, Ra ajczak, werb jąc zołnierzy do tzw. kompanii

straży i bez ieczeństwa, które - wg. wytycznych niemiecko-polskich
\

miała się składać do połowy z Polaków i Niemców, urlopował natych­

miast tych ostatnich, dodając im na drogę do domu sute paczki 

ż wnościowe.. .Tak więc kompania składa się faktycznie z samych

t
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Polaków. Należałem do kompanii drugiej, prowadzonej przez 

por.Sulerzyckiego. ^rowadzony przez' Ratajezaka o ..dział wszedł 

do Powstania Wielkopolskiego, ao którego przekra.ali się skauci
*

z miast Poznańskiego i Pomorza.
• - * *

Ratajczak pozostał w wojsku, naaal jednak powu r ono mu 

pracę na odcinku mło-zie owym. W' 19 2 1r . , jako komendant Przysoo- 

sobienia ./ojskowego. na miasto Poznań pełnił jed oc zepnie funkcję 

komendanta Chorógwi wielkopolskiej ZHP. Był współorganizatorem 

historyc nego już Zlotu lo-lecia ZHP na Alalcie pou Poznaniem.

Po roku 1925 opuścił Poznań. Przystąpił do konkursowego egzaminu 

do Szkoły Oficerów Sztabowych w Rembertowie. Tu na 800 kandydatów 

zdał jako prymus i jako prymus szkołę tę ukończył,otrzymując wy­

różnienie , awans na majora i nominację na wykładowcę takty ki 

w tenże szkole. Był to bouaj jedyny wypadek, że elew szkoły pozost 

w niej jako wykładowca w tak trudnej i ważnej dziedzinie wyszko- 

. lenia wojs wego,jakim jest taktyka.

Podczas kampanii wrześniowej brał udział w obronie Warsza­

wy,zostając ciężko ranny. Po pociec zeniu się pomyślał natychmiast
—* 4» «

o kontynuowaniu walki, służąc swa wied ą wojskową,a także k'nspira

cy jną z czasów zab orczyc ,by po ra* a ugi w swym życiu, walczyć

o wolność i nie :>oule łośó Polski - przeciw.’; o Niemcom.Jako były

jego towarzysz broni dołączyłem ao jego szere ów w Związku Walki

Zbrojnej,wyłonionym, z Służby Zw-cięstwu Polski,organizacji,utwo­

rzonej prze?; uczestników obrony warszawy na czele z gen.Karasze-

wicz-Tokarzewskim w dniu jej kapitulacji:27»9*1959»zmieniony póź­

niej na Związek Walki Zbrojnej pózniejsza Armia Krajowa*

18



Gdy zaczęto montować okręgi, Józef Rata3cze!-;, został 

komendantem ZWZ-AK okręgu Pomorze.należącym wraz z okręgami 

Poznań-Slsąk i Łodz - do Obszaru Zachodniego,z .kwaterą w Wrsza- 

wie ,*
*

Zostałem, zaprzysiężony prze z-Rat a je zaka,
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Belaoja mjrą Józefą Grussa. pa. wStsia8AawVdoAy_oząoa Jego pracz 

w larszawle re 1940 r ./Kozmawa protokółowano * dniaI6,VIII,1968 r ,/  

Józef Gruss uradził się w Star z/nach,pow .poznański w 1897 7 •

V •kresie pomiędzy I a II wsjną światową był oficerom zawodowym 

pleehety,estatnie w stapnlu kapitana. *e IX 1939 r . prowadził tran 

sport wycofania z Krotoszyna 1 po drodze wraz z innymi oficerami 

został zagarnięty przez Niemców i przetransportowany do prowizor ycz 

nego obozu jeńoów - oficerów w Krakowie,Z tego obozu wydostał się 

podstępem,popchał do Warszawy,zmienił nazwisko na Józef Robakowski 

/ metrykę dostał po zmarły* przyjacielu 1 na nią dostał dokumenty/,

1 Warszawie natknął się przypadkowo na płk,Mieczyaława Dobrzańskie­

go , swego ostatniego dowódcę z Chojnio - tj, dowódcę I batalionu 

strzelców w Chojnicach - który woiągnął go do komórki wywiadowczej • 

/Była to z«newne komórka wywiadu pracująca na szczeblu KG Z W,/AK, ale 

J. Gruss nie wie tego na pewno ./Kierownikiem tej komórki był kpt. 

Krause z Po znania.Dla komftrkl tej Józef Gruss zbierał wiadomości 

wywiadowcze ze wszystkich komisariatów War ssawy, do tyczące; araszte- 

*ąfó« łapanek, losu aresztowanych 1 schwytanych w łapankach /komisar la 

ty policyjna były tprzedzane o akcjach łapankowych w ich rejonach/, 

ilości policji niemieckiej, jej dyzlekacji, dyslokacji wojaka niem., 

jego uzbrojenia* magazynów broni, ruchów oddziałów wojskowych a 

także obozu przy 41 .Skaryszewskiej .Praca ta trwała do m,w, IV - V, 

1940 r.,tzn. do czasu gdy kpt .Kraszę został zastrzelony przez ges­

tapo podczas rewizji w jego mieszkaniu w Al.Ujazdowskich.Zaraz po 

tym ich wspólny szef płk.Dobrzański został pr zenie sony do Lwowa a 

Józef Gruss stracił kontakt z organizacją.1 dopiero na początku VI. 

1940 r, został skontaktowany z mjr Batajezakiaa ps."Karol*,który

sprzysiągł go z ramienia ZWZ 1 wysłał na Pomorze w charakterze er-
i

ganltatera inspektoratu brodnickiego,Po zorganizowaniu tego inspek­

toratu kpt .Gruss został przeniesiony do Komendy Okręgu Psmsrse jako 

szei JOddziału II a później zastępca Komendanta Okręgu,
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W każdym kemisarlaoi© pelioji granatowej J„Gruss zwerb©wał m M i 

k©g©ś zaufaneg© - najczęściej był t© klarowni* kemlsarlatu, jeśli 

jednak był ©n niepewny wyszukiwał s©bie star aa® g© zaufaneg© ped»fl. 

osra - i dwa razy w miesiącu s każdeg© kami sari atu Zbierał wiadfr- 

maści .liademeścl te ©ddawał kpt .Krauze a szęst© i płk .Debrżarskie­

mu „

Płk.Debrzański urz9dewał w biurze handle w ym znajdtjącym się przy ul 

Newegredzklej, nr. zdaj© się 24,Ułamałoielem tece biura był - © 

ile pamięta - niejaki Lisewski, również efioer zalecie wy, a płk.Deb 

rzański był jakeby kierewnlkiem działu handlewege teg© biura. Biur© 

te reblłe ty lice tyle ebretów żeby uzasadnić swe Istnienie a prak­

tycznie była te jedntstka wywladewoza zatrudniająca szereg kenspi- 

raterów.

/Pretekółewał Temasz Strsesabesz/
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Belaaja mjrą Józefa ęrussa o*."Stanisław*.dot/czaoa różnyeh spraw 

zwlaz an/oh a konspiracją w Warszawle./Hozmowa pretekółowana s dni*

I7*VIII.X968 r ./
*

I /  JPSHJ>L*L J& j& lfiSłSF S& P l. I? ±

W domu przy ul.Slawlarskiaj 93 w warszawie mieszkał Stanisław Dulów? 

ski , zaangążawany w pracę konspiracyjną wraz z aoną Iładysławą.Wy­

konywał en dla wojska aparaty radl®we nadawcze. rały dam był * na lewi 

zelektryfikowany: prąd uzyskiwana " na lewa*/pcza lioznikiam/, zain­

stalowana urządzenia alarmowe, w pedłedze mieszkania Dulczowakiego 

znao«#wał się magazyn części radiewych.Italozewski podlegał lnż.Wąlt* 

rewl.l tym samym demu był druk 1 kolportaż gazetek, 

2/0to88rwAtorz/J^dz^^Blą.nł ul£pjpk IąŁa*a.wy_Ł

Spotkana z cen .Borem - Komorowskim jakie miał mjr Gruss gdy przyjeż­

dżał do Warszawy miały mlejaoe w lokalu przy ul.Senatorskiej .mieszczą 

cym alę w mieszkaniu jakiejś sony policjanta.bakal ten miał 2 wyjścia 

- w tym jedna alsrmowelFadczas tych spotkań przed domem stał wózek z 

owocami,kt(5ry stanowił placówkę obserwacyjną.

Na terenie Warszawy znany był żebrak bez nóg jeżdżący na niskim wó- 

zeozku - desce 1 udający ptaka /udessał rękami o boki i gwizdał/ *Był 

on obserwatorom AK działającym na terenie śródmieścia*

3/_ K^tjSiłjplński.,

Gdy w VI .1940 r. "Stanisław* Gruss odjeżdżał na Pomorze wsadził na 

swoje miejsce da warszawskiego wywiadu kpt .Józefa sałaBl48kiego,oflce 

ra zawodowego policji.2yje on i mógłby służyć relacjami.

4/ D j ż ^ j ^ j ^ B o r *  - L«^rowskJ.ęge.

G«n.Komorowskl był bardzo skąpy dla siebie i wobec tego groziło,ż® 

będzie stale nledożywiony .Dożywianie jego zorganizował* jego kierow­

niczka kancelarii yaria St*rewska *Kolno*,*Maria*.W jakimś prywat-

nym pensjonacie czy jadłodajni przy ul.Hażej dopłacała do jadanych
za

przez niego obiadów,które kosztowały chyba po 30 zł. a które "Bflr* 

płacił po 10 ozy 12 zł. mówiąc że to trochę za drogo ale obiady są 

dobre 1 warto za nie tyle ząpłaclć*

Gen."Bór" Nienawidził tytułów  ̂trzaskani a obcasami.Sam miał trochę

zanltóan/ *ygląd
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flelacla M ra Józefa Grussa. rs.*8taniałaś".da tyczsoa obsady persona 

nej OkTĄga Pomorskiego Ag w latach .1940 - 19.44«7ftaaiaewa pratakóiewa- 

na s dnia 17.VIII.1968 r ,/
•» «* \ •

Pik, "Bór*- Komorowski był Komendantom Obszaru Zaołiadniege chyba ad 

keńca 1940 r . a narewna Już na początku 1941 r « Jega szefe* sztabu

^  był płk .Kalinka ps.*Dukat*~ aresztewany wraz z synem w 1943 /? / r . za 

pesiadanie brani •
a *

Pa "Barze* kdtem Obmszru Zachodniego był płk.Gradzkl a następnie płk.

Szczurek - Cergawskl, pa, "Słassbor",

K«meiid̂ nsAjDlffsjtiŁ Pemorski§go Afc*

Pierwszym Kdtem był mjr Józef Ratajczak ps."Karolczak* /I940 r ./ - 

ar*sztewany w Warszawie u dres twa Czup orskich wraz z nimi .Zasypał ge 

jakiś asabnlk a pa."Olszewski*.

Pb Ratajczaku długa nie była nikage 1 prowadzili kolegialnie?

mjr Józef Chyliński "Kamień* #"BelesławVIioher* 1 

mjr Józef Gruss "Stanisław".

Później Kdtem Okręgu zastał płk.Rudelf OstryhańSki "Aureliusz*.Funkc­

ję tą pełnił en tyłka ek.2 tygadnl, był 7 ras na Parnarzu 1 już przy 

drugim przejeźdzle zastał aresztewany w putnie, rezpeznana bawień u *  

ulega pa dr ab laną kenkartę .pa dochodzeniu zesłana ge da Stuthafu,nlk»-

Pe jega aresztewanlu Okręg prawadzana kaleglalnle. aż da końca 1943 r.

W keńcu <f943 r. Kdtem mlanawana płk .Jana Pałublckiege "Janusza*,który 

na tym stanawlsku da trwał da kańca."Bór" nie lUblł r^łub icklege 1 

Gruss stale musiał wyatępewać pa jega stranle wabec "Bara*.

j

ge nie zasypał, tłemaoząc Mleracam że jechał na parna r ze szukać swa ją ra 

dzlnę.

L.

Szare Szeregi na pemtrzu prowadził Paczkowski /landa r>aśzkewska,otweek

Szp. iJBleclecy,Sasnawa 99 i
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Relacja mjra Józefą Grussą ps."Stanisław* .dotyczącą afery ."NfWMŁ 

Sąweyu" w Warszawie r>rzy ul .Nowy Świat ./Hazaawą protekółowana * 

dnia 16.VIII.1968 r ./

1 czasie swego pobytu na pomsrzu J .Gruss każdego roku przyjeżdżał

do Warszawy na 4 tygodniowy urlop, podczas którego zapoznawał się z
uokłsuzk*

lnatrukacjanl KG AK 1 zdawał sprawozdanie * praoy Okręgu Fss»rakle

go AK,o raz przechodził rozmaite krótkotrwała kursy /np. kursy walki

toksycznej/,1 czasie jednego z takich urlopów /zapewne w 1942 r ./
2/

ypetkał się on ze swym byłym współpracownikiem z I Komisariatu PP 

plutonowym Stanisławem Przybyszem /  przed wojną wojewódzkim Instruk 

torem wychowania fizycznego/ 1 przez niego otrzymał kontakt ze współ 

właścicielem restauracji "Nowy Sawoy" przy Nowym Święcie,prassrniki«s

z zawodu . . .  . ......................... !Sawsy* był aaoaym lokalem dla Niem

ców, zwykło oficerów, tak gestapo jak 1 Wehrmachtu,którzy w przwjó* 

dzle na front ozy z frontu Dawill się tam .Byłą to daskanałą okazja 

uzyskiwania Informacji wywiaoowczyoh więc Gruos wciągnął właściciela 

•W.fe«rfeyu* do praoy wywladawozej,zaprzyslągł 1 oddał da dyspozycji 

Przyhyszowl,urzędująceiBu w komisariacie przy ul .Szpitalnej* 

Następnego roku, gdy Gruss przyjechał do warszawy *1* urlop'Przybyaz 

zgłosił mu,że ów wła*ol«iel "NAwego Sawoyu* bardzo mu sl9 nie podo­

ba 1 prosił ś>y sam wybadał sytuację.Gruss poszedł tam 1 po do z as roz 

mowy spytał o otrzymywane przez współwłaściciela lokalu wiadomości 

wywiadowcze .Na pytanie tp otrzymał wiadomość, że ni o ciekawego się 

teraz nie dzieje bo Niemcy bardzo wystrzegają się rozmów w lokalach 

a wka^cu prosił go by przyszło* co niego następnego dnl|*l czasie 

następnogo spotkania współwłaściciel ”Sa»eya* zaproponować Grussa 

wl ś>y przyprowadził do jego lakalu 2/d4* chcących sprzedać np. bry 

lanty a wtedy podczas tej tranzakoji nakryje ich gestapo X zaaress 

tuje, po ozem zlikwiduje tego sprzedawcę a oni zostaną wypuszczeni 

1 podzielą się łupem. Gruss zgodził się pożarnie na tą afer tę poczerni 

skontaktował się z Przybyszem, który potwierdził mu,że* on także miał 

taką propozycję .Sprawę tę Gruss skierował do sądu organizacyjnego.
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Jak 01$ pófoiej dowiedział nm właścieolelu "N.sawoyu" został wyda­

li/ i wykonany wyrekśaieroi,l/rak tan wykonana na Sawya Swleola,przy 

weselu da lokalu-Przygotowani a do wykonania wyroku trwały długo, 

ba u k u  skalany wyczuł sytuację 1 saa nie wychodził na ulicę.

Pa długla"pllnewanlu" skazanego 3 wyko nawo ów pewnego dnia gdy tan 

wyszedł na ulloę zastrzeliło g© a następnie "przejechawszy" serią 

z PU - ów nad głewaal kilku znajdtjąoyok się tu Nieaaów uciekła ul 

OrdynaBką w dół do ul .Kopernika.

I/zapoznawano na ni oh m.ln. z produkcją cygar,de których

2/ Z ekresu gdy J.Gruss pracował w farszawle jaka jeden z erganlza

tarów akcji wywiadowczej wśród pracowników peliojl granatowej.

3 / ?akże w farszawle został wykonany wyrak na podporuczniku policji

granatowej Nowaku,który brał udział w rozstrzeliwaniu "bandytów" w

radomskim 1 którego przeniesiono do farszowy na stanowisko adiutan- 
rejonowego 

ta komendanta granatowej policji.
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m j r  JOZEF GRUSS

Urodzony 9 .03 ,1897r , w Starzynach, z Ojca Stanisława i Matki Agnieszki 

z domu Nowak,

— W 19'1 Sr., powołany do armii pruskiej i wysłany na front Zachodni, 

gdzie zostaje ranny* Po wyleczeniu odkomenderowany do stoczni łodzi 

podwodnych, w Hamburgu. W 1918 roku ucieka z tamtąd i wstępuje do

I I  Poznańskiej Kompanii "NORDRING"',

— Uczestnik Powstania Wielkopolskiego w 1918 i 1919r ,, potem udział 

w odsieczy Lwowa*

— W 1920 roku po ukończeniu Szkoły Podchorążych Piechoty w Warszawie, 

przeniesiony do Szkoły Podchorążych w Bydgoszczy - późniejszej Szkoły 

Oficerskiej, na instruktora., W roku 1921 mianowany podporucznikiem

a. w 1923 porucznikiem, W lutym 1926r. zostaje przeniesiony do 

13 Batalionu KOP w Kopyczyńcach, gdzie zostaje dowódcą kompanii 

granicznej a w końcu dowódcą kompanii szkolnej.

— W 193'0r, przeniesiony do I Batalionu Strzelców w Chojnicach, a nastę = 

pnie. zostaje powiatowym komendantem P,W , i W ,P , w Tucholi.

— Po ukończeniu szkolenia w Centralnej Szkole Wychowania Fizycznego

w Warszawie, a. następnie 6-cio miesięcznego kursu w Szkole Oficerskiej 

Policji Państwowej w Warszawie, oraz po ukończeniu szkolenia i praktyc 

w Tczewie, zostaje w 1936r, przeniesiony do rezerwy i równocześnie 

przyjęty w stopniu kapitana do Policji Państwowej i wyznaczony na 

Komendanta powiatowego w Krotoszynie,

— W 1939 roku zostaje aresztowany przez Niemców i  osadzony w obozie 

w Krakowie, z którego ucieka udając się do Warszawy.

— W marcu 1940 roku po wstąpieniu do ZWZ—AK zostaje w stopniu majora 

mianowany Szefem Wywiadu Komendy Okręgu Pomorskiego ZWZ-AK,

— W czasie okupacji pełnił funkcjet

Szefa Wywiadu Pomorskiego Okręgu ZWZ—AK (Szef Wydziału II)

Zastępcy Szefa Sztabu Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK 

Komendanta podokręgu grudziącko-chojnickiego

— Współorganizator Komendy Okręgu i sieci terytorialnej po represjach 

niemieckich na Pomorzu,

— Organizował siatkę wywiadowczą na terenie całego Pomorza: w Szczecinie 

Gdańsku, gdyni, Elblągu, Królewcu, .Bydgoszczy, 1'oruniu i Grudziądzu, 

Swoim zakresem działania siatka ta docierała do Berlina, Hamburga, 

Kilonii* Essen oraz innych miast niemieckich zdobywając informacje

o potencjale niemieckiego przemysłu zbrojeniowego. Nawiązał także 

kontakty z organizacją antyhitlerowską obejmującą swoją działalnością
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Ber lin-Królewie c-edańsk*

Kierowany przez Ojca wywiad Okręgu Pomorskiego ZWZ-A.K 

przesyłał dane przemysłu zbrojeniowego Pomorza, Śląska oraz Rzeszy 

do Londynu (m*in* dane dotyczące rakiet V1 i V 2 )*

W maju 1944 roku zostaje aresztowany przez gestapo w Bydgoszczy, 

a następnie wywieziony do Lodzi, gdzie prowadzone było ślecaft/o w sprawi 

dostarczania na Zachód szkiców i  części do ¥1 i V2 . Oskarżony został

o rozpoznawanie niemieckiego przemysłu zbrojeniowego i organizowanie 

kontrwywiadu przeciw penetracji polskiej konspiracji na Pomorzu.

W przeddzień wkroczenia wojsk Sowieckich (Radzieckich) do Łodzi, 

ucieka z transportu ewakuacyjnego w miejscowości Szadku, wykorzystując 

zamieszanie podczas nalotu*

Po wyzwoleniu powraca do Bydgoszczy gdzie w marcu zostaje mianowany 

Komendantem Pomorskiego Okręgu WiN.

W'grudniu 1945r* Ojciec ujawnił się wobec kapitana Wysockiego 

z Min* Bezp* Publ., oraz delegata AK majora Piaseckiego, otrzymując 

zapewnienie o zupełnej bezkarności* Pojechał do warszawy i został 

skierowany do więzienia na Mokotowie celem spisania protokołu.

Tam został aresztowany i  przesłuchiwany.

W dniu 21 .1 2*1946r . wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie 

został skazany na 10 lat więzienia z art. 1 Dekretu o Ochronie 

Państwa., którą to lłkarę1,1 odbywał we Wronkach.

W dniu 1*03.47r. Podprokurator Naczelnej Prokuratury Wojskowej, na 

podstawie art* 5 ^ 1  Istawy z dnia 22*02*47r .  złagodził karę do 

5-ciu, jednak w dniu 26*11 *49r. Naczelny Prokurator Wojskowy pułkownik 

Skuibaczewski swoim postanowieniem uchylił amnestię i zarządził 

dalsze naliczanie ',karyl,,. Chory na gruźlicę został z tamtąd zwolsiony 

w 1964 roku*

W dniu 10*06*57r* Prokurator tfeneralny P .R .L . stwierdził nieważność 

postanowienia Naczelnego Prokuratora Wojskowego (znak akt DS1-^.K.O'. 

782/56 z dnia 9*07* 5 7 r n a  której to podstawie Międzyresortowa 

Komisja d/s pomocy osobom rehabilitowanym wypłaciła odszkodowanie, 

a komisja lekarska, przyznała I.I-gą grupę inwalidzką.

Aź. do momentu przyjęcia do Państwowego Domu Rencistów w Inowrocławiu
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(1968r*), przebywał w Grudziądzu t1955r*), we Wrocławiu (1956-1960), 

oraz w Bydgoszczy ('1961-1968r *)*

Zmarł 24 stycznia 1969 roku w Kołudzie Małej. Pochowany został na 

cmentarzu na Jarach w Bydgoszczy*

W uznaniu zasług Ojciec otrzymał:

Order wojenny Tfirtuti MLlitari V k l. (dwukrotnie-w 1920 i l945r.>. 

Krzyż Walecznych (czterokrotnie w latach 1919-1921)*

Srebrny Krzyż Zasługi (1937r*)*

Złoty Krzyż Zasługi z Mleczami (~1944r.);

pośmiertnie Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski (1990r*)»

Bibliografia 

Życiorys Ojca

Dokumenty znajdujące się w posiadaniu Światowego Związku

Żołnierzy Armii Krajowej w Toruniu 

Zasłużeni Pomorzanie w latach I I  wojny światowej - wyd. Ossolineum 

Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wisłą i Brdą - Tadeusz Jaszowski 

Konspiracja Pomorska 1939-1947# Krzysztof Komorowski - Leksykon. 

Słownik Biograficzny Konspiracji Pomorskiej 1939-1945 część 3 

Walka Podziemna na Pomorzu w latach 1939-1945 - towarzystwo Naukowe

w Toruniu

Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939—1949 - Fundacja Archiwum

Armii Krajowej - Toruń
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&\uiAcvinia ‘ j L ]Ą  l ^ £
Gruss'Józef T)fs0Stanieław".T)rzybr.nnzw« "Starzyński i  ^Łatoazewakiif

* d/ C ^ D
1897 - 19o9#szef , wywiadu KO Pomorze,sp-st^fjfca szefa Jgzt^rbri KO Pomorze, 

f-e łe.^.aBtf Po do kręgu Południowo-Wschodniego KO Pomorze.

Urodzony 9 .I I I .1 8 9 7 r .w  Starzynach woj. poznańskie*, syn Stanisława i Agniesz­

ki z d.ltowąk, w ła śc ic ie li  gospodarstwa rolnego,^zkołę pov.3zechrir; ukończył .

KiekrzU 19Ilr,/l- ^astępnie pracował w Poznaniu u inż# Jareckiego ucząc 

sie elektromechaniki.W 19l6r.powołany do 4 pułku gwardii w Berlinie wal­

czył na froncie zachodnim.Ranny w walkach..przebywał w szpitalach w Perli—
uyA*QĄr ̂

nie i Minach^um.W sierpniu 1913r.skierowany do bazy łodzi podwodnych w 

Hamburgu,skąd w listopadzie tegoż roku wrócił do Poznania,wstąpił do Stra­

ży Obywatelskiej i wziął udział w Powstaniu Wielkopolskim.W styczniu 1919/; 

f i z  1 pułkiem Strzelców wielkopolskich, wyruszył na odsiecz Lwowa,a nas­

tępnie, w sierpniu 1919r*p.a front wschodni,gdzie brał udział w walkach z 

"Bolszewikami.Po zakończeniu wojny powrócisz pułkiem do Kicfcoszyna w stop- ,̂ 

niu sierżantaC^odznaczonego* 4-ra^y Krzyżem Walecznycn|W 1920r.zdał egzamin 

z zakresu 6 klas giranazjalnych przed kom sją egzaminacyjną Kuratorium w 

Poznaniu i w styczniu 1921  r.został skierowany na kurs podchorążych do 

Warszawytp - fo  jego ukończ eniu^awanaewany de—e4e$łłia pporysostał przenie­

siony do Bydgoszczy jako instruktor w jjzkole ^odchorążychJprzeEńanowanej 

następnie na szkołę oficerską dla podoficerów*W l?22r«został awansowany 
rff? /
fea; porucznika,a w 1926£.£©*tałj mianowany dowódcą kompanii w Kopińczycach 

na Polesiu,w oddziałe KOP.W 1930r.został przeniesiony na dowódcę kompanii 

do X  bateLionu strzelców w Chojnicach,a w I9'32r.do Tucholi na stanowisko 

komendanta powiatowego pSŁ=± P,V.^-TuoheA .̂ 1934r.ożenił się z Ireną Waw­

rzyniak, córką ayrełctor^Ssirdnariun Nauczycielskiego .

Wo-bec słabych możliwości awansu w wojsku^w wieku 38 lat był ciągle
V

porucznik ieiy w 1935r*przeniósł się do służby w Policji Państwowej i po 

półrocznym przeszkoleniu został awansowany do stopnia kapitana i wyznaczo­

ny na stanowisko komńdanta powiatowego PP w Krotoszynie.?’a tym stanowisku 

pozostawał do września 1839r..pracując st>ołecznie w Związku 2ech,odnim i

\rv&  ~ t^O A
ciesząc się bardzo dobrą opinią w niejscowj&f społeczeństw

W czasie kampanii wrześniowej był ewakuowany wraz z całą komendą PP
\M c W c ^  rĄ

do Lwowa^w ©trasie powrotu został przejściowo aresztowany przez Niemców
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i osadzony '.7 obozie w Krakowie*z którego jednak jako oficer policji!,a nie
*vafcrvW fO

WP został zwolniony.Przebywał wraz z rodziną w Warszawie początkowo Htrzy—

,kłu-jąci się 4 dorywezlwoj hanetlu,ifzybko jednak zwiągał się z kpnspiracją.Po-
ę/>* pS-;. k&uuii,*) i/i KoWfu

^  \l(lVĉ ćj.tkoY/o wgpćłpracowai^j^płk^óbrzańekia^r nastę^iIT~z~TrjT^ZWTgrj czaklerĄ1'^

“tT^et^rcza jąc im danych wywiaciowc^yon z tworzonych komisariatów poliojł-^__3 
\ \ JTT/ti djfrjjgj ~vih1̂>T r\MyyĤ T-Ô W. J

“granatowej ".\v~marcii ±M4Ui*. , przed wyjazdem mjr.Ratajczaka na Pomorze,zos­

tał mianowany szefem wddziału TI powatałej ICO Pomorze i obarczony zadaniem
• - t--D < ■ »

utworzenia inspektoratu ZWZ w Brodnicy .Przed wyjazdem na Pjjaorse“
. t...,. * %/ G\________«Ŝ " 1 1 -w (j<w____^

skontaktował się z Haliną GtlTB^óv?3ką^i .-.aziiiierą\Stawiń3ką «-d.Kalkstel
I fi

które dostarczyły mu informacji c eaobach z teremi^na (k£43*#si| m' ał działać.

A
Po przybyciu do Brodnicy^w sierpniu 1940r.,udało się Gruszowi nawiązać

kontakty z Heleną Bizanową,pracownicą banku,Stanisławem Dzięgielewskim,
— <xur^ciu- K . ■

mieszkańcem Opalenicyf^d& żtj administrować majątk£es|Wi Franciszkiem Jarzę-

bowskim, pracowni ki efa'/*'3odenaatu" f vt którym pracowało wielu Polaków. TT opar­

ciu o ich informącje tworzył zręby inspektoratu Brodnica,któryś ~>iał/&ew<y-

‘ I
'‘l/por.Ilfona Jan Jarocki.Jednocześnie GirussKro zwijałI swoje kontakty z

v  ;  1 (  v -------------------------- 7

kolejarzami,głównie z Józefem^JźaJkowskimi^dla zbierania informacji wywia­

dowczych. Wobec masowych aresztowań członków "Grunwaldu" i nKOP" w listopa­

dzie 1940r.Gru3,s wyjechcł przez Toruń do Warszawy,a następnie pod TTowy
,toJCoi. p --

Targ do brata tym czasie zostal±< a r e s zto ^n i^ .in C ^T o r m in j^a c ła w  Cie­

sielski* szef oddziału organizacyjnego KO ZWZ,i w Warszawie-mjr.Józef Rataj­

czak Jj-'-trrwn*>m i\V n■ - -n -i 'T 7 v l^ r r  a j.

Dopiero w kwietniu 1941r.Gruss powrócił na Pomorze,tym razem do Włocław- 

ka i Grudziądza,gdzie miał sie zorientować w przyczynach aresztowań grupy 

Zygmunta Eoźlikowskiego ps."Ogrodnik".We .łocławku zamieszkał w ogrodnic*- 

twie Wacława Guzowakiego,przy u l . 3tat*odębskiej i stąd dojeżdżał do Grudzią­

dza i Brodnicy.W Grudziądzu ^kontaktował się ze Stefanem Kisielem,bratem 

ńe±eny Bizanowej z Brodnicy i obsadził na stanowisku k^«aant»^^$n inspekto­

ratu por.rez.Józefa Czarkowskiego.H Brodnicy nawiązał kontakt z k p t .s ł .st .
♦ %»

Tadeuszem Piutow skini,który w październiku 1941r.zgodził sif» przyląć funkcją
len, -djb j

[koiacndantd Jjispaktoratu Brodnica.Jednocześnie Gruss jako szef wywiadu KO 

nawiązywał kontakty w Grudziądzu z prac^iikami lotniska,m.in.Robertem Bur-
*r

csykiem i pracownikami firmy "Herzfeld u.Yictorius" m.in.Józefem Sierosław-31
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skim.Od tego czasu Gruss przebywał stale na Pomorzu,mieszkając w Gmflzlr-idzu

l yct,xtvLUt&i I- /
u Czesławy Zdrenk^,Heleny Maternti i Stefana Kisiela,albo we Włocławku u Tac

ława Guzowskiego.Z uwagi na rozbudowę przez Niemców zakładów chemicznych

w Bydgoszczy,Grus3 przebywał również w tym mieście kontaktując się i korzys

tając z kwatery u Zofii Bartel^siostry Wacława Gusowskiego,Franciszki Genda

ssek-f^najoue j jeszcze Sprzed wojny 1 Aleksandra Roenspiessa ,inżyniera 1

przetfslębiizrcy,który współdziałał z ni.i w akcjach wywiadowczych. A
XrYy\*^J  ti t y Ju-̂ yoJ

17 latach 1941 - 13420^?^ ^y^c(^-ohY^^»odntnw^icti■ 110 na Pomorzu* to

a jAr/.ptf r!Viy*! •* ńriiri_|v'/ tym czasie występowa^ dodatkowo ja­

ko następca szefa ^ztabu KO"w rozmowach organizaoyjnyohC03iągnięciom Grussa 

było wprowadzenie do konspiracji Henryka Gruetzmachere, który objął Btaftowis 

ko szefa łączności KO* ^ySył do dyspozycji |fośli~ ohWai a /practf.konaplraoyj-
^ /tyiÔfc-ył <̂tłv* Vyę/vy *v*» P&biłiAAy*p *t̂T *'rP kr-K-vv> J

nĄj na terenie Gdańska, 'rfóry cioBrga £ilai ^\(Tozeifa Stenzla*administratora na— 
I 9o Ł̂Nv/fCcfo»,wkiA J f̂tZ.

jat ku Falborz w povv.lfłocłav;ekif^4Xlpóu 14&2 i październiku * ^ o ż  reJro- kasti^i

/ / fr
plJy ws JlOST. SWk ii J-iliHi b z U o waHTrŷ  kt ó ry ch ofiatą paćjLif zarówno Guzowa ki , jak i 

Stenzel o .̂ tej -pory/ Gruss już we Włocławku nie bywał ̂ (częściej natomiast

przebywał w Bydgoszczy,Toruniu i Grućteiądzu.Był też częstym gościem w kwa-

;erze Józefa Chylińskiego w ML ©wie,w gospodarstwie Jana Dejewakiegi w pow. 

Wąbrzeźno*Często też kontaktował się z »e-rr̂ ri inenektorem w Toruhiu.Bronis- 

ławem Pietkiewiczem p s, " Zb ik ». p m <*s e( interesovvał'/!noligAnni'tyler«y jski w
, CT-rH V; J

Torunirt,na którym Pietkiewicz miał swoich współpracownikŚ51^ppracowyw&ł w
 ̂i

tym czasie szereg meldunków wywiado-wczych,dotyczących zakładów przrsmysło- 

wych i lotniska w Grudziądzu, poligonu artyleryj sicie go w Toruniu i produkcji 

zakładów chemicznych w Bydgoszczy. C

resztowamS”̂ "styczniu 1944r^pustawc Olszewskiego pe*"'.Tlili" X  "Grac­

jan ” , pełniąc eg o w tym czasie funkcję szefa łączności trn^Wngr. wy am»>. 

tzfaacirs^a na v/ynrZ6że/doprov;adziło do rewizji kwatery Chylińskiego w 'n_ewi<
f , c io  OĄ. k f  °f<h v t* rU £ y ^
^•rzez Sĵastapę- i odnalezienia archiwum sztabu KO.Za^j&ował^ sw? 'isap' kopie ) 

meldunków wywiadowczych Grussa*Doprowadziło to do zwrócenia uwagi na praco­

wników grudziądzkich zakładów produkcyjnych,szczególnie zakładu "Jierzfeld 

u.Yictorius” i aresztowania w marcu 1944r.licznych członków frwĉ

Inspektoratu AK w Grudziądzu,W konsekwencji 7 «aja 1944r. został aresztowa­

ny J-ósef  Gruss na swojej kwaterach u Adriana Sikorskiego w Bydgoszczy,
32
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Po, aresztowaniu Gruss został przewieziony do Łodzi.gdzie tamtejsze Ses- 

tapo prowadziło śledztwo w sprawie przekazywania meldanków wywiadoewczych 

z Pomorza do dowództw alianckich.^Lreaztowano-jidLeie.-Gaiy2^“Gxw^Bią4«fr 

-^©szczyr&was^ j^ył konfrontowany z Józefem Sierosławskim z Grudziądza,inż. 

Aleksandrem Roenspiessem z Bydgoszczy i Gustawem Olszewskim.Poważne zain- 

teresowanie się ,0estai>o zagadnieniem penetracji przez wywiad AZ przemysłu
* v

zbrojeniowego na Pomorzm spowodowało,że śledztwo przeciągnęło się do stycz- 

nia 1945r.i początku ofensywy jkrRjl Więźniowie z Łodzi j ewakuowani na zachód , 

zbiegli z transportu w miejscowości Szadek^Gruss zatrzymaj# się początkowo

w Łodzi w mieszkaniu współwięźnia,a następnie w lutym 1945r.powrócił do
(Yny- i 7 tc  ^

Bydgoszczy, gdzie zatrzymał się u Bartlów ul.Śniadeckich 3 8 . marcu te-
, dd\vtv c&o lAA

gon roku przygzedł~~do'Bartlóty ppłk.Pałubickl,ostatni komendant KO Pomorze,

M
V t  a4 * /-

astcDRie po.lawi^si^ mjr.(Chyliński,długoletni^ sze& ^ztabu KO.Uzgodnio­

no dalszą konspirację i współpracę w ramach Delegatury Sił Zbrojnych.

(k A ^ U ju ^  ' a? j
Komendantem Okręgu Pałubicki^Chyliński szefem sztabu,i# Gruss

/ isnUjCr * / T M tąZU 3J  \ s ,  - ---- 7  ..
'misił-Jhy  ̂zastępcą szefa jztabu X  nadzorować pracę szefa oddziału wywiadow­

czego^£-bt; zplti flł8 fejffa t Wgŷ by l i» ia j^  kpt .Miedzi anowaki^sg Staroń^) y~Kgpergre— ' y

f
?? PKtu ą ju S ) xAv --y p  " " T
lxpc1I^I^45rJplcręgi, pomorski ^OLstaŁ-^ood^iel^n^1 na dwa 

okręgi tj.pomorski z siedzibą w Bydgoszczywę&eieJsaafiSśaBtaB-aost&ł' Józef
^  v

Chyliński i f a ń s k i  /którego- koaip.iidantftTri. został ^ałubicki'.Gruss został w 

Bydgoszczy jako zastępca Chylińskiego.Wkrótce zarówno Chyliński,jak i 

Pałubicki zostali aresztowani,^ ifraeśniu 1945r.okręg DSZ został prze­

mianowany na kierownictwo Okręgowe WIN,na- frt&r *rA  czele stanął Józef Gruss

^  VW tym charakterze współpracował z Jarockim ps."Antoni” ,który został
\ t ̂  / et* * [J- ' ?

szefem wydziału organizacyjnego,, i Maksymilanem Jakubowskim oraz jego gru-
a'u  _;—. • , .i/or

m eiTin+irlroO- o-i o rr ";<■■■ i ‘•mampą harcerzy. Sam spotykał_ s ię lff^^ r  i i i L > ii 'obszaru zachodniego WIN,iS3-aw-r
ftmvyjłrtifoh -

borem *^3z e r e m p a g ą n d y  "Szczęsny^". /  

Spotykał się z ni#mi na umówionych punktach w Łodzi,lub Bydgoszczy,

l "Szczęsnemu " podał adres konta :towy do Gendaszków ul,Sw.Trójcy w 

Bydgoszczy co stało się przyczyną tegd  aresztowani^ "a-ehwila^iW "Szcaes- 

j»r"gfcai .Bię-«ge»tec| UB. f4aef-Gms^| postał aresztowany f  XII 1945r. w

' /łut
____ _____ -7

7
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- ~ y -  ̂ y i\ ^ 0
mieszkaniu Gendaszków w Bydgoszczy,^ przewieziony do Warszawy^ę&ai-e-^estai

i en*. \
osadzony w więzieniu mokotowskim. Śledztwo, prowadził^/ o fi^ro w i^  z MBP w

sposób niesłychanie brutalny, fcłedatW trwało przeszło rok^Dopiero 21 XII 

1946r.został postawiony przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie i ska­

zany za przynależność do nielegalnej organizacji na 10 lat w ięzienia .Osa-
A * 1

dzony został we Wronkach.W 1947r.zastosowano w jego sprawie amnestję zmnie 

szając wym ar kary do 5 lat więzienia.Była też możliwość dalszego zreduko­

wania kary przez sąd w ramach przedterminowego zwolnienia po odbyciu poło­

wy kary czyli 2 i 1/2 lat.Wtedy,zupełnie bezprawnie,ówczesny Naczplny Pro­

kurator Wojskowy,przyjmując arbitralnie,że w działaniu Grussa znajdowały
i

się znamiona szpiegostwa,które amestji nie podlegało,uchylił prawomocne
* l

już postanowienie o zastosowaniu amnestii i nakasBt odbycie kary w pełnym

wymiarze.iByła to nawet jak na ówczesnp warunki działania prpkw?>-ferar nieby-
1 __jfinywAJ-CLties UfPJ h/ i

wała samowolai&russ wyszedł z więzienia 1 fX I1 .1954llfc uwagi na
' oicfćo to  (T.efsćl+0-4, jffi. -t ? IV rJ® )

zły stan zdrowia-y€ruźlica/f.T?ohieważ jego żona nie wytrzymała tak długiej

rozłąki i rozeszła się z nito,mieszkał w Bydgoszczy samotnie,z trudem zara­

biając na życie.Dopiero w 1957r.dzięki interwencji Najwyższego Sadu Wojsko 

wego,uchylono bezprawne decyzje Naczelnego Prokuratora Wo$gto«roego,przywró-
______  __

cono mu j>osiadaay stopień wojsk o wy/w czasieokupacji został w AK awaasewa- 

ja% do stopniau-ma^era/ i przyznano skromną rentę inwalidzką.Do sił już jed­

nak nie wrócił.Nadal kontaktował się z byłymi podwładnymi wystawiając im 

zaświadczenia o pracy w Konspiracji/Zmarł 24 I 1969r.w Bydgoszczy .postał

pochowany na cmentarzu^^^ Jarach^ fu Bydgooaesy/ cti-durvu - V  ~

AP AK akta^Okr 1 P&m . AK tl Gruss Józef Jak ta WSR 'War^zaWa ̂ n ^ A ^ 8 /it^ T o ^ iv m  
St#Spraw.nr.547 prot.przesł.J.Grussa z 21.XII.1945r.,K.Komorowski,Kospi- 

racja pomorska 1939 —1947 L4ksykon s.71—72 ,T.Jaszowski,Manowce sprawiedli­

wości, "Pakty” nr.16 z 1987r.
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J.Gruss.

Ewentualne propozycje - sugestie:

“ S » 1 j druga linijka od dołu:

"Przypuszcząlnie jeszcze przed wojną miał powiązania z Ciiźziałem

I I  Sżtabu 'wojska Polskiego i jako oficer Eolicji Państwowej uczes­

tniczył w pracy kontrwywiadowczej na obszarze \, ielkopolski" «

(3 <

V.s«2 , czwarta linijka od góry:
_ Wydziału

"płk Mieczysław Dobrzański ps. "Koniak" 5 "Leliwa" - szef ■ -

II  Komendy Okręgu Warszawa-Miasto ZWZ "

— s©3 j piętnasta linijka od dołu:

"W meldunku organizacyjnym nr 17o za okres 1 . o3.- 31.0801942 r . ,
informując

Komendant Główny AK gene S.Rowecki ' Londyn o strukturze

Okręgu Pomorskiego podał: " Komendant podokręgu /południowego- 

przyp. T .J . /  - tymczasowo ob. ^Stanisław " ł10

-s«3, trzynasta linijka od dołu:

" Jesienią' 1943 r» otrzymał od JoSierosławskie-o szkice dotyczące 

.broni "V",które produkowano w Grudziądzu /potem pokazywano je 

G/^rf5odczas śledztwa w Łodzi v.’ 1944 r . /  "„

-s93 , trzynasta linijka od dołu:

"Jesienią 1943 r . miał zostać oddelegowany do prac szkoleniowych 

w Wydziale Bezpieczeństwa Okręgowej Delegatury Rz.^du RP na Kraj. 

Zamiar ten nie dosżedł do skutku, aczkolwiek współpracował on 

z ODR "o

-s93, dziesiąta linijka od dołu:

" m .in. zachował się meldunek z 4 .02 .1944  r . dotyczący zakładów 

% Grudziądzu i stoczni gdyńskiej oraz siwa meldunku z 26 .o2 .l944r .
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odnoszące się do produkcji pocisków artyleryjskich i części do

ar raft. w Grudziądzu, jak również innych zakładów w tyra raieście,
,  Ą, <v4.......

\Tvrrocławiu i Tarnowskich Górach /meldunek ten oceniono w Biurze Stu­

diów Oddziału I I  KG AK następująco: "Meldunek "Stanisława" f-my 

p-kującej części do pocisków rakiet b.cenny"/ "«

-s«3 , dziesiąta linijka od dołu:
ćpy-Wp)

" h latach 1943-1944^organizował siatkę wywiadowczą na terenie ca­

łego Pomorza:w Szczecinie, Gdańsku,Gdyni, Elblągu,Królewcu,Bydgosz­

czy, Toruniu oraz w samej Reaszy: w Berlinie,Hamburgu,Bremie, Kalo-
At-5

n ii, Dortraundzie,^ssen, Halle/-Sa3fcł-e i w Stjlttgardzie. Erał też

udział w rozmowach scaleniowych np » ze Związkiem Jaszczurczym,A
Narodowymi Siłami Zbrojnymi z "Mieczem i Pługiem"* "

-s*4,piąta linijka od dołu:

"Us stanowisko Prezesa WiTT proponował ks płk Józefa Wryczę, który
1*4 trfffr

jednak nie przyjął tej propozycji /negatywne st?So“ ' l j ą ł  też 

Prezes Obszaru Zachodniego WiU płk Jan Szczurek-Cergowski " ,

- s 94 - w j ą l n i e  było funkcji Komendanta, był Prezes* Poza tym na-
lo\,

leży sŁ£S2Iic akapit dotyczący K. Lekkiego-był On Szefem Sztabu

Obszaru Zachodniego AK i DSZ, chociaż -w Will płk J.Szczurek -Cergows
współpracownika, 

ki nadal traktował %o jako swego : ”  \ . ‘ t.Ep
^ ą Ty ę

yH-" Szczęsny"-Leon Piasecki był szefem łączności Obszaru Zachodniego

ViiT:T, 7rrg-prt?pagandy ł 7/ykreślić zdanie o nim jako o agencie UB.
!

- s.5 , czternasta linijka od dołu:

" 'ii latach 194G-1952 był wielokrotnie przysłuchiwańy w więzieniu 

we Wronkach w sprawach dotyczących konspiracji pomorskiej. Przez 

cały czas zachował ^odną 4 .I  i i lUiIaiasą postawę. Według opinii Naczel­

nika ..ronek z 9 .12 . 195o r«, J.Gruss był więźniem niezdyscyplinowa-
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nysa, kłamliwy®, i upartym, nie wykonującym rozkazów przełożonych. 

Wykorzystywał, zianiem ^aczelnika^ swoją przewagę intelektualną 

i przekazywał wrogie poglądy polityczbe innym współwięźniom: "Jest 

zdecydowanym wrogiem obecnej rzeczywistości i twardo stoi przy sa­

nacyjnej polityce, która go wychowała, czego sr dowodem jego wypo­

wiedzi w prowadzonych z nim rozmowach i ogólne zachowanie się pod­

czas odbywania kary "

-s* 5. możóa dodać do bibliografii : Kelacja J«Grussa spisana

Archiwum Akt Nowych, Akta Delegatury Rządu^ 

2225/3.

j  I Jr̂
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Gruss Józef ps. "Stanisław", przybrt«ej nazw^«fc<l "Starzyński" ic 

"Latoszewski /1897->Ł£ ń 3 j ,  szpf wywiadu KO ZWZ-AK^/zcpa sze/a

r̂nnrr.p

Urodzony 9 I I I  1897 r. w Starzynach woj.poznańskie; syn Stanisława 

i Agnieszki z d.Nował, właścicieli gospodarstwa rolnego. W 1911 r. 

Ukończył szkołę powszechną w Kiekrzu kKPoznania. Następnie prac0- 

wał w Poznaniu u inż. Jareckiego ucząc się elektromechaniki.

W 1916 r . powołany do 4 pułku gwardii w Berlinie walczył na fron­

cie zachodnim. Ranny w walkach, przebywał w szpitalach w Berlinie 

i Monachium. W sierpniu 1918 r. został skierowany do bazy łodzi 

podwodnych w Hamburgu, skąd w listopadzie tegoż roku wrócił do 

Poznania, wstąpił do Straży Obywatelskiej i wziął udział w Pows­

taniu Wielkopolskim. W styczniu 1919 r . z 1 pułkiem Strzelców 

Wielkopolskich wyruszył na odsiecz Lwowa, a następnie, w sierpniu 

1919r. na front wschodni, gdzie brał udział w walkach z bolszewi­

kami. Po zakończeniu wojny powrócił odznaczony 4-krotnie Krzyżem 

Walecznych z pułkiem do Krotoszyna w stopniu sierżanta. W 1920 r. 

zdał egzamin z zakresu 6 klas gimnazjalnych przed komisją egza­

minacyjną Kuratorium w Poznaniu i w styczniu 1921 r. został skie­

rowany na kurs podchorążych do Warszawy. Po jego ukończeniu mia­

nowany ppor., został przeniesiony do Bydgoszczy jako i»ea?%«k ins­

truktor w Szkole Podchorążych /przemianowanej następnie na szkołę 

oficerską dla podoficerów/. W 1922 r. został awansowanego stop­

nia porucznika, a w 1926 r. mianowany dowódcą kompanip*?TKopiX- 

czypach na Polesiu^ w oddziale -KOP/1 W 1930 r. został przeniesio­

ny na dowódcę kompanii do I batalionu strzelców w Chojnicach, 

a w 1932 r. do Tucholi na stanowisko komendanta powiatowego PV/.

n.  -y. rw . .oni>  h i p  7 T t t t ii_ I I 1 s ■ % ’ ’ rn t 1'

Wobec słabych możliwości awansu w wojsku /w wieku 38 lat był 

ciągle porucznikiem/ w 1935 r . przeniósł się do służby w Policji 

Państwowej i po półrocznym przeszkoleniu został awansowany do 

stopnia kapitana i wyznaczony na stanowiski komendanta powiatowego 

PP w Krotoszynie. Na tym stanowisku pozostawał do września 1939 r . , 

pracując społecznie w Związku Zachodnim i cisząc się bardzo dobrą 

opinią wśród miejscowego społeczeństwa.

Przypuszczalnie jeszcze przed wojną miał powiązania z Oddziałem

II  Sztabu Wojska Polskiego % jako oficer Policji Państwowej 

uczestniczył w pracy kontrwywiadowczej na obszarze Wielkopolski.
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W czasie kampanii wrześniowej był ewakuowany wraz z całą komendą 

PP do Lwowa. W drodze powrotnej został przejściowo aresztowany 

przez Niemców i osad ony w obozie w Krakowie, z którego jednak 

jako oficer policji, a nie WP, został zwolniony. Przebywał wraz 

z rodziną w Warszawie, początkowo zajmując się dorywczo handlem, 

szybko jednak związał się z konspiracją. Początkowo współpracował 

z płk. Mieczysławem Dobrzańskim ps."Koniak", "Leliwa" - szefem 

Wydz. I I  KO^Tarazawa^ e-aae^fgftie-s-FH-ja?. - miasto/SWS/, a następ­

nie z mjr.Józefem Ratajczakiem - pierwszym kmdtem Okręgu Pomorze 

AK dostarczając im danych wywiadowczyc h z tworzonych komisaria­

tów policji "granatowej" .  W marcu 1940 r . ,  przed wyjazdem mjr.Ra- e 
taj czaka na Pomorze, został mianowany szefem Oddziału II  powstaifcjfjr 

KO Pomorze i obarczony zadaniem utworzenia inspektoratu ZWZ w Bro­

dnicy. Przed wyjazdem na Pomorze Gruss skontaktował się z Haliną 

Stabrowską z KG i Kazimierą Stawińską z d.Kalkjfetjstein^pracownicą 

Sztabu KO Pomorze w Warszawie /pochodzącą z Brodnicy/, które dos­

tarczyły mu informacji o osobach z terenu, na jakim miał działać.

Po przybyciu do Brodnicy w sierpniu 1940 r . ,  udało się Grussowi 

nawiązać kontakty z Heleną Bizanową , pracownicą banku, Stanisła­

wem Dzięgielewskim, mieszgfkańcem Opalenicy/ administratorem mająt­

ku i Franciszkiem Jarzębowskim, pracownikiem brodnickiego "Boden- 

amtu", w którym pracowałao wielu olaków. W oparciu o ich infor­

macje tworzył zręby Inspektoratu Brodnica, który miał przejąć 

/*/, por.Alfons Jarocki. .Jednocześnie rozwijał Gruss swoje kontakty , 

z kolejarzami, zyJozefem i Wandą Gzajkowskimi dla zbie-

rania informacji wywiadowczych. Wobec masowych aresztowań członków 

fŁ w łię li* ' "Grunwaldu" i /K O ? / w listopadzie 1940 r . Gruss wyjec-/hał przez 

Toruń do rarszawy, a następnie pod Nowy Targ do brata. /  W tym 

czasie zostali także aresztowani m .in . w Toruniu Wacław Ciesiel-
CI y

ski - szef oddziału organizacyjnego KO ZWZ, ("w Warszawie - mjr 

Józef Ratajczak.

Dopiero w kwietniu 1941 r. Gruss powrócił na Pomorze, tym razem 

do Włocławka i Grudziądza, gdzie miał się zorientować w przyczy­

nach aresztowań grupy Zygmunta Koślikowskiego ps. "Ogrodnik". We 

Włocławku zamieszkał w ogrodnictwie Wacława Guzowskiego, przy ul. 

Starodębskiej i stąd dojeżdżał do Grudziądza i Brodnicy.

W Grudziądzu skontaktował się ze Stefanem Kisielem, bratem Heleny 

Bizanowej z Brodnicy i obsadził na stanowisku kmdta Inspektoratu
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por.rez. Józefa Szarkowskiego. W Brodnicy nawiązał kontakt z kpt. 

sł .st . Tadeuszem Fiutowskim, który w październiku 1941 r . zgodził-«i 

się przyjąć funkcję kmdi&Inspektoratu Brodnica. Jednocześnie 

Gruss jako szef wywiadu KO nawiązywał kontakty w Grudziądzu z pra­

cownikami lotniska, m.in.Robertem Burczykiem i pracownikami firmy 

"Herzfeld>H»u.Victorius” , m .in. Józefem Sierosławskim. Od tego 

czasu Gruss stale przebywał na Pomorzu, mieszkając w Grudziądzu 

u Czesławy Zdrenki, Heleny Maternyłączniczki J.Szarkowskiego

i Stefana Kisiela , albo we Włocławku^ u Wacława Guzowskiego.

Z uwagi na rozbudowę przez Niemców zakładów chemicznych w Bydgo­

szczy, Gruss przebywał również w tym mieście kontaktując się

i korzystając z kwatery u Zofii 3artel, siostry Wacława Guzowskie­

go, Franciszki Gendaszek - znajomej jeszc e sprzed wojny i Alek­

sandra Roenspiessa, inżyniera i przedsiębiorcy, który współdziałał 

z nim w akcjach wywiadowczych.

W latach 1941 - 1942 Gruss był jednyrrjz 2-ch obok Józefa Chy­

lińskiego dowądców KO na Pomorzu. W meldunku organizacyjnym nr 170 

za okres 1.03-31.08.1942 r . , K0mendant Główny AK gen.S.Rowecki 

informując Londyn o strukturzre Okręgu Pomorskiego podał: "Komen­

dant $ofokręgu /południowego - p rzy p .T .J ./ - tymczasowo ob.Stanis­

ław.

W tym czasie dodatkowo jako zastępca szefa Sztabu KO występował 

w rozmowach organizacyjnych. Osiągnięciem Grussa było wprpwadze- 

nie do konspiracji Henryka Gruetzmachera, który objął stanowisko 

szefa łączności KO. Grutzmacher był do dyspozycji w pracy konspi­

racyjnej na terenie Gdańska, który dobrze znał jako były uczeń 

Gimnazjum Polskiego^. Gruss zwerbował również Józefa Stenzla, 

administratora majątku Falborz w pow.Włocławek. Po aresztowani&t/^ 

we Y/łocławku w lipcu i październiku 1942 r . ,  których ofiarą padł 

zarówno Guzowski, jak i Stenzel) Gruss już we Włocławku nie bywał. 

Częściej natomiast przebywał w Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu.

Był też częstym gościem w kwaterze Józefa Chylińskiego w Mlewie, 

w gospodarstwie Jana Dejewskiego w pow.Wąbrzeźno. Często też 

kontaktował się z ostatnim inspektorem w Toruniu, Bronisławem 

Pietkiewiczem ps."ŻbikŻ, ponieważ interesował go poligon artyle­

ryjski w Toruniu, na którym Pietkiewicz miał swoich współpracow­

ników. Jesienią 1943 r . otrzymał od J.Sierosławskiego szkice do - 

tyczące broni "V ", które produkowano w Grudziądzu /$oten{ pokazy­

wano je Grussowi podczas śledztwa w Łodzi w 1944 r*\
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Jesienią 1943 r. miał zostać oddelegowany do.prac szkoleniowych 

w Wydziale Bezpieczeństwa Okręgowej Delegatury Rządu RP na Kraj. 

Zamiar ten nie doszedł do skutku, aczkolwiek współpracował on z 

z ODR. Gruss opracowywał w tym czasie szereg meldunków wywiadow­

czych, dotyczących zakładów przemysłowych i lotniska w Grudziądzu, 

poligonu artyleryjskiego w Toruniu i produkcji zakładów chemicz­

nych w Bydgoszczy, m.in. zachował się meldunek z 4 .02 .1944  r . do­

tyczący zakładów w Grudziądzu i stoczni gdyńskiej oraz dwa meldun­

ki z 26 .02.1944 r . odnoszące się do produkcji pocisków artyleryj­

skich i części armat w Grudziądzu, jak również innych zakładów 

w tym mieście, a także w Wrocławiu i Tarnowskich Górach /meldunek 

ten oceniono w Biurze Studiów I I  KG AK następująco: "Meldunek 

Stanisława f-my p-kującej części do pocisków rnkiet b .cenny"/.

W latach 1943-1944 Gruss zorganizował siatkę wywiadowczą na tere­

nie całego Pomorza: w Szc ecinie, Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Kró­

lewcu, Bydgoszczy, Toruniu oraz w samej Rzeszy; w Berlinie, Ham­

burgu, Bremie, Kilonii, Dortmundzie, Essen, Halle n^Selą i w Stut- 

tgardzie. Brał też udział w rozmowach scaleniowych np. ze Związ­

kiem Jaszczurczym, Narodowymi Siłami Zbrojnymi i "Mieczem i Płu-

E* era" - ‘f r  ' *
Gdy Gustawa Olszewskiego aresztowauro^w styczniu 1944 r . # p a ."W illi " ,  

ĄJly ' * "Gracjan", pełniącego w tym czasie funkcję szefa łączności KO do­

prowadziło do rewizji kwatery Chylińskiego w Mlewie i odnalezie­

nia archiwum sztabu KO, do ręki gestapo dostały się kopie meldun­

ków wywiadowczych Grussa. Doprowadziło to do zwrócenia uwagi na 

pracowników grudziądzkich zakładów produkcyjnych, szc ególnie 

zakładu "Herzfeld u.Victorius" i aresztowania w marcu 1944 r. licz­

nych członków sztabu Inspektoratu AK w Grud iądzu. W konsekwencji 

7 V 1944 r. zostaĄ aresztowany Gruss na swojej kwaterze u Adriana t 

Sikorskiego w Bydgoszczy.

Po zaaresztowaniu Gruss został przewieziony do Łodzi, gdzie tam­

tejsze gestapo prowadziło śledztwo w sprawie przekazywania mel­

dunków wywiadowczych z Pomorza do dowódców alianckich. Był konfron­

towany z Józefem Sierosławskim z Grudziądza, inż.Aleksandrem 

r  Roenspiessem a Bydgoszczy i (Jys tawern Olszewskim. Poważne zaintere- 

y  sowanie się gestapo zagadniirf^penetracji przez wywiad AK przemysłu 

zbrojeniowego na Pomorzunspowodowało, że śledztwo przeciągnęło się
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się do stycznia 1945 r . i początku ofensywy Armii Radzieckiej, 

""■Więźniowie z Łodzi, ewakuowani na zachód, zbiegli z transportu 

w miejscowości Szadek, Gruss zatrzymał się początkowo w Łod/zi£ 

w mieszkaniu współwięźnia, a następnie w lutym 1945 r . powrócił 

do Bydgoszczy, gdzie zatrzymał się u Bartlów przy ul.Śniadeckich 

38. Tu w marcu tegoż roku doszło do jego spotkania z ppłk. Janem 

Pałubickim, ostatnim Komendantem KO Pomorze i z mjr. Józefem 

Chylińskim, Ihługułe-̂ nitĄ szefem Sztabu KO. Uzgodniono dalszą kon­

spirację i współpracę w ramach Delgatury Sił Zbrojnych.

/Kmdtem Okręgu został - pfjłk Pałubicki, szefem Sztabu mjr Chyliń­

ski. Gruss Eostał zastępcą szefa Sztabu. Miał też nadzorować 

pracętfszefa oddziału wywiadowczego kpt.Miedzianowskiego p s .nSta

roń” i szefa oddziału bezpieczeństwa Koperszczaka ps. "Oracz” .

Po podziale w lipcu 1945 r . Okręgu Pomorskiego na dwa okręgi, 

t j . Pomorski z siedzibą w Bydgoszczy kmdt - Józef Chyliński i Gda­

ński - kmdt Jan Pałubicki Gruss został w Bydgoszczy jako zastęp­

ca Chylińskiego. Wkrótce zarówno Chyliński, jak i Pałubicki zosta­

li aresztowani. W paździerhiku 1945 r. gdy okręg DSZ został przers 

mianowany na Kierownictwo OkręgoweW^N, Józef Gruss stanął na jego 

czele. (ITa stanowisko Prezesa WI1T CrópMofsł ''is, nŻk. Józefa '"ryczę, 

który jednak nie przyjął tej propozycjit/negatywne stanowiiło do 

tej propozycji zajął też Prezes Obszaru Zachodniego Will płk Jan 

Szczurek-Cergowskj^ -WiH nip nio--̂ ŷ ro--ftłnItcj-i- Komendanta,-byt/ 

jg-rosos.—Poza tym) ’ł ^  ^ »

v ^   ̂ współpracował z Alfonsem Jarockim ps."Antoni” ,

który został szefem wydziału organizacyjnego i Maksymilianem 

JakubowskimfKmdtem Pom.Chorągwi Sz Sz oraz jego grupą harcerzy. 

Sam Gruss spotykał się z płk. Janem Szczurek— Cergowskim 

jłbor-T Ke»imie3?aem-iieekiffl-eieiem-«B%abH-0bsaa*»»-Saefee4»iege- Pres 

zesem 0bszaru Zachodniego WiN, Kazimierzem Leskimjszefem^szta, 

Obszaru ^aeiTprlnięgc  ̂i Leonem Pi 

M K i * ntmł.Mp':" i i o n y .c h  punkta

Piaseckim ps."Szczęsny " /f Jpotygg /OĄ%\ Q
nych punktach w Łodzi lub Bydgoszczy.

"Szczęsnemu"^

w Bydgoszczy
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"Szczęsny

w m ieszkaniu Gendaszków w Bydgoszczy

Został aresztowany 5

x i \
1945 r.

, przewieziony do Warszawy

i osadzony w więzieniu mokotowskim, Sledżt?JO prowadzone przez 

/^oficerów z MBP w sposób niesłychanie brutalny, trwało rok.jfW la- 

r tach 1948-1952 był wielokrotnie przesłuchiwany w więzieniu we

Y/ronkach w sprawach dotyczących konspiracji pomorskiej. Przez cały 

czas zachował godną postawę. Według opinii Naczelnika Wronek 

z 9 ,12 .1950 r . „ J,Gruss był więźniem niezdyscyplinowanym, kłamli-
-

wym i upartym, nie wykonującym rozkazów przełożonych. Wykorzysty­

wał, zdaniem naczelnika swoją przewagę intelektual­

ną i przekazywał wrogie poglądy polityczne innym współwięźniom: 

"Jest zdecydowanym wrogiem obecr^gj rzeczywistości i twardo stoi 

przy sanac j.nej polityce, która wychowała , czego są dowodem jego 

wypowiedzi w prowadzonych z nim rozmowach i ogólne zachowanie 

się podczas odbywania k a r y ^ ^ /—

Dopiero 21 XII 1946 r .z o s t a ł  postawiony przed Wojskowym Sądem 

Rejonowym w Warszawie i skazany za przynależność do nielegalnej 

organizacji na 10 lat \^ięzienia. Osadzony został we Wronkach.

W 1947 r. zastosowano w jego sprawie amnestię zmniejszając wymiar 

kary do 5 lat więzienia. Była też możliwość dalszego zredukowania 

kary przez sąd w ramach przedterminowego zwolnienia po odbyciu po­

łowy kary czyli 2 i 1/2 lat. Wtedy, zupełnie bezprawnie, ówczesny 

Naczelny Prokurator Wojskowy, przyjmując arbitralnie, że w działa­

niu Grussa znajdowały się znamiona szpiegostwa, które amnestii 

nie podlegało, uchyłmł prawomocne już postanowienie o zastosowaniu 

amnestii i nakazał odbycie kary w pełnym wymiarze. /Była to nawet 

jak na ówczesne warunki działania prokuratur niebywała samowola/.

W rezultacie tego Gruss wyszedł z więzienia wprawdzie przed upły­

wem 10 lat /z  uwagi na zły stan zdrowia-gruźlica/ jednak stało się 

to dopiero 1 X II 1954 r. ,

. . . . ?ft\A)Gh\Q̂
oniewaz o ego zona nie py trsynin.*^ tak długiej rozłąki i rozeszła

się z nim, mieszkał w Bydgoszczy samotnie, z trudem zarabiając 

na życie. Dopiero w 1957 r. dzięki interwencji Najwyższego Sądu 

Wojskowego, uchylono bezprawn\e decyzje Naczelnego Prokuratora 

Wojskowego, przywrócono mu stopień wojskowy majora, uzyskany w AK

i przyznano skromną rentę inwalidzką. Do sił już jednak nie wrócił

im zaświad-

Bydgoszczy. Tam 
też został pochowany na cmentarzu Sw.Trójcy na Jarach.

-- ® v .uo.n.q., uu o n  juz, jeanaK

kontaktował z byłymi podwładnymi wystawiając ii 

7V j X k W ^ senia 0 prac-̂ w konspiracji. Zmarł 24 I 1969 r . w Bydso;i w b Z *

JrfUA K j

/coinr ^ <mA
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/Hfał 2 synów:ji Stanisława /ur. w 1934 r .£ , zam. obecnie w Bydgo­

szczami Jerzego /ur. 1940 r . ,  zam. w Sopocie/.

Odznaczony Orderem Wojennym Virtuti Militari V kl. dwukrotnie 

/  1920 i 1945/^ Krzyżem Walecznych /czterokrotnie / 1 919—1921/, 

Srebrny* Krzyż. Zasługi /1937 /,  Złoty. Krzyż Zasługi z Mieczami 

/1 9 4 * / .V ^  v  ^
Brat Jan był przez Niemców wysiedlony z gospodarstwach w Szamo­

tułach, Kazimierz a. [BraonłoB^ i / *'fS^rr^; Trzemesznie^również był

wveie<iłeft? represjonowany »«*/!■  »

AP AK, Akta 0kr.Pom. AK, T . : Chyliński J . ,  Gruss J. /tu relacja 

własna spięana przez W.Drygałową/; AT Warszawa, Akta " SR Warszawa 

zn .498/46, A.Spraw, nr 547/ protokół przesłuchania J„Grussa 

z 21 211 1945 r . ; JTaszowski T . , Józef Gruss /w : /  Zasł.Pomorzanie 

. . .  s. 90-93; Tenże, Manowce sprawiedliwości, Pakty 1987 nr 16; 

Tenże, Okr.Pom.AK. Podokr. . . .  ; j  Kn-morowak-i  K„, Ł(jk57 \ oii . .  >1  

Sł.Konsp.Pom. . . .  cz.1 i 2.

/
Tadeusz Jaszowski
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Za raąd 1'iejski
Krotoszyn, dnia 31 października 1947

* * ..js M s £ a
w Krotoszynl

Z a ś w i a d c z e n i e

iia r> odstawie przeprowadzonych dochodzeń i  zapioków Biura Ewi­
dencji Ludności* tudzież w oparciu o opinię kolegialnego Earzadu M e j  
skiego w Krotoezynio, wyrażaną na posiedzeniu w dniu 29 października 
1947r. ssnawladozais, żo  oto. J ó z e f  Grosa, ar. dnia 9 czerwca 1897 r .  w 
Starzynsoh powiatu posna iskiego, syn Stanisława i  Agnioszkiz domu Uo- 
rmk, Baraieszkiwał w mieście Krotoszynie w ozasie od 12 września 1936r 
aż dowybuchu wojny w 1939 z1* zajmując ctanowiaki Komendanta Powiato- —  
wego Polioji i a iutuowej, w stopniu komisarza*

W tym ozasie oto. Gross czynny był w całym szeregu orgsnizacj 
opołeorjnyoh, a szczególna troską otacsał liczne rzesze toezrobotnych 
naszego ni u ta, csemu ni e j odnokr ot ni e dawał wyraz naterenie Lokalnego 
Komitetu Obywatelskiego do Walki z  bessrobociem, którego toył jednym e 
najaktywniejszych członków. Politycznie się nie angażował. Służbę 
swoją w Policji Państwowej wykoaywał sumienie, rfykazująo przy tym 
pełne wyrozumienie zarówno dla podwładnych funkcj ornrjuszy jak i w 
stosunku do obywateli i  z tego tytułu nie można przeciwko niemu pod­
nieść żadnych zastrzeżeń. Jako człowiek o wielkich zaletach, cieszył 
się jak najlepszą opinią miejscowego społeczeństwa.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Polski, Gross był ścigany 
przez Gestapo za jego baczną obserwację mniejszości niemieckiej i  
zlikwidowanie prowadzonej przez nią na naszym terenie nielegalnej ak­
cji, godaąoej w najżywotniejsze interesy Państwo Polskiego, to też ni 
nie mógł już powrócić do Krotoszyna, pozostawiając tu żonę z dziećmi, 
którym społeczeństwo polskie w miarę swych możliwości okazało jak 
najdalej idącą pomoc.

Okrągła pieczątka* ‘Sarsąd Miejski w Krotoszynie”

Burmistrz 

/- / St. Zawieja
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Z a ś w i a d c z e n i e

Ja niżej podpisany Edmund Kuzdowicz, adwokat w Krotoszynie, ul. 
Koźmińska 6 , zdając sobie sprawę ze skutków fałszywego zaręczenia w 
miejsce przysięgi, zaręczam w miejsce przyiięgi co następuje*

W roku L 1944 przebywałem jakor więzień polityczny we więzie­
niu w £odzi przy ul. Dr. 8terlinga. We więzieniu tym przebywali, jak 
mi wiadomo, tylko wieźniowie polityczni*
Więzienie to było poa zarządem niemieckiego gestapo i więźniowie prze 
wożeni byli codziennie samochodem do Centrali Gestapo, które nazwano 
"Anstadt” , Od współwięźniów dowiedziałem się, że w cetrali Gestapo t . 
zw, "Anstadt" było kilka cel przeznaczonych dla więźniów specjalnie 
niebezpiecznych dla Niemców. Współwięźniowie opowiadali nam, że w 
tej Centrali Gestapo znajdował się także Józef Gruss, były Komendant 
Policji na powiat krotoszyński, który mi był osobiście znany* Ja 
wprawdzie osobiście nie miałem szczęscia zetknąć się z ftrussem Józe4 
fem, lecz więźniowie inni opowiadali mi wprost cuda o jego bohater­
stwie i  jego odwadze oraz o specjalnej zaciętości Grussa. Współwię­
źniowie, którzy razem z Grussem, jak twierdzili siedzieli, opowiada­
li mi, że Niemcy stosowali specjalne tortury w stosunku władnie do 
tych więźniów, którzy sirdzioli w tej Centrali Gestapo tak samo w 
stosunku do Grussa, Wlęźniwie opowiadali mi, że gruss znosił wssystki 
cierpienia i tortury z godnością i nigdy się nie załamał moralnie.
Od więźniów, z którymi później siedziałem w Radogoszczu - w obozie 
koncentracyjnym pod Sodzią, słyszałem tek samo hymny pochwaliic o- boha 
tesrakim zachowaniu się Józefa Grussa.

Edmund Kużdowieź 
Adwokat

Krotoszyn Wlkp. /- / Edmund Kużdowieź

Krotoszyn , dnia 5 listopada 1947,

R 3 r  1 R T 0 R I U U tir.

Dnip trzynastego CIS) grudnia ty a i fi dziie>vi«cset 

czterdziestego siódmego roku, j p, Cędzip 3. 0. 

Ctpnieław ; "BlCKI.p.o.Notariusza w Łod zi ,maj ^cy km- 

celprię przy ulicy Piotrkówsiriisj pod lir.10,zaświad­

czam: z;*.daosć ninie' sze-o odpisu z oryginałem,okaza-
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nyrr iri przez ot. Irenę ,jRU‘»'S»zrrcis azksłt  ̂ Łodzi 

przy u1 icy "leje Kosciuszki po,:i ,r. l7.Pobrpno 

opłrty skarbowej tnrz?'śpdzi9 poz.O t r e l i  opłflt 

skarbowych (Dz. U. F.?. Nr.27/19*7 ) 10 złotych i
*

łtr rip 1 ne j 60 z łoty ch. -

S 0 T r  S I U 3 2 A :

1

t -
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Z a ś w i a d c z e n i e  l

Ja aize j i.o2pis *ny Edmund Kuzdowicz, adwokat,w Kroto­

szynie ,ulica iosminsfca 6 zdajac sobie sprawę ze skutków fał­

szywego zbroczenia w miejacc przysięgi, ■'S.r^^zosi w miejsce 

przysięgi oo następujet

W roku 1944 przebywalea jako wtezien polityczny m  wie­

zieniu w Lodzi przy ulicy Dr*3terlinga. We wlezieniu tym prze­

bywali, jak mi wiadomo,tylko więźniowie polityczni*

Wiezienie to byle pod zarządem niemieckiego gestapo i  wioz 

niowie stad przewożeni byli codziennie samochodem do Centrali

Gestapo,które narwano ^Anstatt" .  Od współwięźniów dowiedzia­

ło® sie, ze w Centrali Ges taj o t.zw*"Anstatt*było kilka ceł

prrezr;PCi-enyol\ dla wiezriow specjalnie n^isbezpiecsny3& ula f£lSi» 

Gow.WspoIwiezniewie opowiadali ??m,ze w tej Oentrali Gestapo znaj-

dowal sie także Jozef Grti&ss, ^

krotoszyński,który 6*1 byl osobiscie znany. Ja wprawdzie osobis- 

cie nie miałem azczeaoia zetknąć axe z  Grukasora Jozefem,locz 

więźniowi# inni opowiadali ml wprost cuda o jego bohaterstwie

i :jqrq odwadze oraz o specjalnej zaoiotcsci Gru&ssa. Wspolwlez- 

niowie, którzy razem a Grubasem,jak twierdzili siedzieli,opowia­

dali mi,ze niemcy stosowali specjalne tortury w sto unku właśnie 

do tych więźniów,którzy siedzieli w tej Centrali Gestapo tak 

samo w sto unku do Gruhssa. Wisjoniowle opowiadali ml,ze Gruhss 

znosił wszystkie cierpienia i tortury z godnością i  nigdy sie 

nic załamał moralnie. Cd więźniów, z którymi później siedziałem

w Hadogoszczu - wobozie korcentracyjnym pod Lodzia ,- slysaalcm 

tak same hyrsny pochwalne o bohaterskim zachowaniu sie Jozefa

Krotoszyn,dnia 5 listopada 1947 r*
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7,5znaję w miejsce? przysięgi, że znam osobiście ob. Józefa Grussa 

Jako konspiratora z czasów okupacji niemieckiej i członka A.K .
Powtórnie spotkałem go w czasie mego pobytu w więzieniu Gestapa 

w Łodzi na Anstadt#a. Tu nas skonfrontowano w obecności gestapowców 

Rosbach'a i Diekkopf^a.

7aznaczapi, żs Tiadonym ni j^st, że ob. Józef Gruss skazan~r został 

nakare śmierci za działolnośó bojową przeciwko wiemoom i przeuywai 

w celi skazanoów.

Uratowało go wyzwolenie przez Armię Czerwoną i ucieczka z trans­

portu pieszego, któr^ ITiemcy pędzili na Zachód.

Jako byłjr żołnirz Polski Podziemnej i były podwładny ob. Józefa 

Grussa, pragnąłbym zs serca, aby tak ogólnie ceniony człowiek, dzie­

lił razem z innymi Polakami ćolro Tj’olF'o^r,', ' ^

Bydgoszcz, dnia 24 .11 .1947*r
Aleksander Boenspiess 

. . / .  .............

Bydgoszcz, Śniadeckich
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ODPIS

Politycznych 
iomieckich Obozów Koncetr.

,iązek Byłych więźniów

i Więzień, 
arząd Pov;latowy ^Krotoszyn

Krotoszyn, dnia 30 listopada 19 7*r.

ul. Koźmińska 1?8.

O ś w i a d c z e n i e

Niżej podpisani oświadczamy*że osoba Grussa Józefa ur* 9 .III .lo 97*  
jest nam znana z czasów przed okupacją niemi e c ą • Wymięniony pea.nxj. 
funkcję komendanta Policji na powiat Krotoszyn. Mimo dose poważnego 
stanibwiska, jego stosunek do łudzi a przedewszystkiem do świata pracy 
B p  nacechowany życzliwością. 0 jego przekonaniach demokratycznych 
świadczy fakt, że nie odróżniał biednych od bogatych, a najbiedniej­
szym potrafił przyjść z pomocą ofiarując im przedmioty z własnego do­
mu. Ob. Gruss Józef zdawał sobie również dobrze sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie nam grozi ze strony Niemców. Ha terenie powiatu tępił 
nielegalne organizacje niemieckie i wszelką Ich butę. To też powkro- 
czeniu wojsk niemieckich na teren Polski, był zaraz ścigany i  poszu­
kiwany przez Gestapo. Wymieniony jednak schronił się na terenie Gu­
bernatorstwa, gdzie pracował aktywnie w ruchu podziemnym, wymierzonym 
przeciw Niemcom. 7/ładze okupacyjne niemieckie wyznaczyły nawet nys oka 
nagrodę za jego ujawnienie. Ostatecznie schwytany, został osadzony 
Jako więzień polityczny w Gestapo w Łodzi, na Anstadta, gdzie w rezul 
tacie skazany został na karę śmierci. Udało mu się jednak uniknąć 
śmierci, ponieważ w momencie wkraczania wojsk Radzieckich uciekł z

Okrągła pieczątka ą Polski Zw. b .Więźniów Pol. Koło Krotoszyn

Za Zarząd
Polskiego Zw. B. Więźniów Politycznych

5- p- a*.

$ 6 /  /- / Ruchalski Kazimierz /- / Cugier Stanisław

/- / Szymczak Wincenty

Dnia trzynastego (13) grudnia tysiąc dziewięćset 

czterdzieste-o siódmego (1947) roku,ja, Kędzia ~.C.

Stanisław Ł^lB^CTI.p.o. ',otariusza w Łodzi ,rr. aj ący kan­

celarię przy"ulicy Piotrkowskiej pod Kr. 1C,zaświad­

czam: zgodność ninie szego odpisu z oryginałem,okaza­

nym mi przez ob. Irenę ORUCS,zamieszkałą w i.0dzi przy
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u U cy  'leje Koaciusici co^ TJr. 17«Pobr??no opłaty 

aitarbowej ,ns zp8ndzie poz.2  tabeli orłat skarbo­

wych ( Dz. li. R. P. N r.27 /1947) 10 złotych i taksy 

notarialnej 60 złotych. - Ctećwienia: w odpisie 

n in ie jagUŁ^ip pierwszej atro.;$e-y w 32 wierszu 

zpkj^ylir^^ "R^RTORI

I .o .  S 0 ?  / R I  'U 5 Z ' :
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'7TT3ig z akt Sndu Okręgewege Gradziądza '7r .akt S .5 /4 8

Pretekół przeałueiaaaia świadka.

'"'ais 25 lataje 1949r.,vre 'Yreakael:, Sę dzi‘a Siewcy SO w Gradzi^dzujas.sąd.

W.Olsza a j  prz*śła3Aał v? oii&raktorze świadka -

Józef Grass ,wiek  3 rr czl 1 3 9 7 ,ey* dtaaisiawa i A ^aieszki  z d.Newaeka 

zaw.^rz** 1 . TT.1 °^Hr,rretorrvi* ^l.Pela?? l,e"b«*ff*i* wiezieni® ^Treaki.

b.keaisarz P e l .Państw©'"**; ,10  lat v?i ezi e a ia , aa aeey ar?*est.ii zaaiejsza- 

2© wyaiar kary de 5 la t .R zy a .K a t .

7 sarea 19*0r-w3t-ipiłaa v» '.'arszawie da Związku ""alki Zb rejaej .7  sierp- 

aiu 1940r.K©aeadaat Okręgu Teserskiege,ajr .Rata jssak Józef ,ps . "K arał " , 

przebywająey wowaaas tyaezasewe w Warazawie, dalegewał aaio da Bredaiey, 

J  jaka i«spekt©ra 3© z©r;;;a*iz©wa*ia w Bredaiey laspektarata.

Ta pra~a erjaaizaeyjaa "©legała aa wei*faala asób i wy.zaaezaaia faak- 

eji .Przez  trzyaiesięez^y ekree sejej -pracy w Bradaiay aie zet'kmąłe«

^ się z esab* a aazwiske Czełba.Przed aoia przybyeie* da Brodaiay Z^Z 

istaaiał taa ,laas uył it atudj-ua er^aAizewaaia się .

"ie s **  1941r . zastał ar. ™ 3ła .:y  >rzaz szefa sztabu Z V7Z, aa jara Ckyliń- 

sk i*fa  jkt^r^ ->•»•»-» *1  w ”FerPZ«wiet *e Gra^ziiidssa, «*!<*»

stwierdzeaia staa* arra*iz*aoyja«fa Z^Z .J *daakże  w ty a azasie  a i*  aia- 

ł * »  aażsasei spełaieaia  i-ega abew i^zka ,*dyż  w tyu ezasie a iały  a i * js e e  

' ■>/' ’.*• Gradziądz* arasztewaaia .Depiora  w kań aa 1 9 4 2 ,w z c l .a a  pesz*tka  1 9 4 3 r . , 

jak© sastępaa szsfa  sztaba ^ajara  Cfcyliśskiefa skeatrelewałaa staa 

faktyazay tereaa fr a d z i*d zk ie fa  jaka ebweda i laspektarata  i aawiaza- 

ł f i  kaatakt z azłaakaai ZTZ, a te La za re a ,ja k a  jieaeadaet ea v iesta ,3zar-  

^ kewski*,wówezas baz T )rzyd3iała ,Xi9ieleM rktóre£:a astaaewiłea  ueia iafar- 

aatersa dla zabezpieczeaia  "racy  ar#aaizaeji,S ier© słarrskia ,który  wtedy 

9 i le  paaiętaa ,a ie3Zkał  u l .  "z k e l*e  j i był z zawada aaaezyeielea  i 

ktćr*£© wówezas aiaaa.yałar. i.*apektereM iaspek terafcajr^izi^dzk ieja .

7 zwi tzka z ^iaaawar.ififĄ SisrasiawsJciaŁa iaspektere*  astaaawiłew- La- 

7 3r!) T » » f +  j Tr«n»ktarat»  i ttz<*z ta aa^sa T>a*r>arz*dka

»a Si a r a s ł •» 'ł^ki e^m. 71 aś « en>a*k<5v» I«sp**ktarata ai<» Ttrła ai zaaaa . 

■fyjaa*iaa,ż# przad przyjazdem aaia  -1 paaiaaiaayjj azasie  de G ru d zie ”aa
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e. d. pr3»8łue;.aiiia Józefa Grussa - 3/ - i v ' ' P
— t -—  c w e ś z \o ^ u j.(K  i

istaiała ta* *rapa Z7?Z ksrltaaa "Qgr*a.*ikaM,l * * z  z ekwilą /ge^ wi*s*ą 

1941r.Okręf P***rski Z 72 ctra«i* z mia k**takt .G iy  Sierosławski zastał 

iastjekterea w Gru*ala*su aawiazał z esł*«kaai tej frupy k*ut*kt i zda­

je się wjeiągu 1943r.włąezył ją da swejege iaspekteratu.Z Burezykiea, 

aauezyeielea i p p e r .r e z . , bru*eteit,średuieg* wzr*stu,zetkuąłe* się ja- 

sieaią 1942r.w  Grudziądzu jak* keaeadaatea dzi*lu i*y  aa lataiskm.

Puakeję tę wyzaaezył aa alba Sierosławski, alb* Lazar ."W związku z 

praeą *rga*iza*yj*ą  aa tereuie Grudziądza bywałea tam ezeste / * a ia j  

więeej raz aa trzy a ie sią ee / i zatrzymywała* s i*  bądś u Lazara,Bad* *  

Sieresławskiefe,bądś u Juresyka,badś -a K isiela .Ostatai  raz byłe* w Gru­

dziądzu wiesaą 1944r.

0 aresztewaaiaek szaremu szłeaków AK aa tereaie Gruizigdza wiesaą 

1944 dowiedziało* się ®e( sr^sfa sztaba Okręgu ?eiaerskiege,ajr.Ckylińs- 

kie»e ,w  dwa ty**d*i^  pa ar<»!?2tewi>i*ia*k.Wodwiaaiaa,iż isapekterat Z'VZ 

w Grudziądzu przekszta^ił się pe5 keaiee 1 9 4 2 r . ,e  11* t>?wi*taa w P Z P 

a w 1943r .*a  AK.Nie jest * i  wiadeaya,by aa tereaie. Grudziądza da 19*3r . 

istaiał* kilka aiezalsżayek ad siebie *rgaaiza*ji  ,pedzi*a*y«k.

7iea a a t ** ia s t ,ż *  Heuaaaa z paleeaaia delegatury Rządu w Teraaiu 

erjaaizawał w 1943^T.-ia tereaie Grudziądza eddział Delefatiry Raadu,uie- 

zależay ped względea ergaaizaayjaya ed Z7Z ,leez aa * * ja  iaterweaeję 

wwtrzyaał ergaaizewaaie tego „oddziała, a ezł*aków aiał odstąpi* Iaspekte- 

ratewi.T  związku z tya Neuaaaa zawiesił działalaoś* oddziału de czasu 

wydaaia deeyzji przez Telegaturę Rządu,leez Delegatura de aege areszt*- 

waaia w  aaju 1944r .aie  ^pow iedziała  się w tej sprawie.

Zdaje się,z,* w S y i z i s s ą z j  ,*d  szefa sztabu Okręgu,ajr.Caylińskiegi

dowiedziałeś się * likwiuaaji nrzez Gestapo IasDekteratu w Grudziądzu.
\

Kto deuiósł ajr.OkyliYiaM«*u e t e ^  l i ^ i « » « ,1 i  teg* uie wiea.Tte dopaś- 

eił się zdrady AK w Grudziądzu, tego aie wiea.Przypusżezaa jedyaie,że 

uezyaił te Olszewski, który wówezas pełaił fuakeję ezefa łąeza*»ei Okrę­

gu P^aerskiege 4K ,ujaw *iaj*«  aszwiske Sieresłswakiego jak* Iaspektora.
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e. d. dalszy prz^gł^ckaaiia Józefa Gussa -  />  -  

JJiis ziaa imieaia Sieresławskie^e /ta k w erygiaale, ale ekedzi ekyba e Ol­

sz ew«siciege T J /f a ai jege adresu.0 ile wiem peokedził z pewiatu lipuew- 

skiege,a był przed 1 . I X .3 9 .z*swedewym pedefieerem.O ile *i  wiadeae Olszew­

ski zestał aresztewaay w lutym,lub lar u 1944r .w pewieeie lipaewskim,lub 

nłeeławskia.^/iadeae *i ,że  Olszewski dmi iadał a^res Sieres>awskiege jake 

iaspektera grudzi^^kiege y£^r.Zaz*aezam,że z Sieresławskim peprzedaie mó- 

J  wiłen się,że aa wypadek aresztewaaia *aie Olszewwki ebejaie *eją fuakeję. 

Aaalegiezaie uaówiłem się z Olczewskia i w ty* eelu wręeupyłeu mau adres 

Sieresławskiege.

Olszewski zaał rówaici i  i*aa i*spekt.eraty AK Aa terenie Peuerza. 

Olszewski zestał ^rzY-nadltfę© ąr^szte^say nrz<*s (Testape w lutym 19*4r.,lees 

w jakiej aiejseeweśei tege aie wiea, P£) upłynie ekełe 4 tyfedui ed areszte­

waaia Olszewskiege aast.*piły masewe areszte* aaia ezłeakćw AK w peszezegól- 

ayek Iaspekterataek Aa te remie P*merza,przy ezym j*k mi wiademe areszte­

waaia te aast^piły w jedmy*; daiu.Z Olszewskim estataie śpetkałea sif w Łe- 

dzi w styezaiu 1945 pe ueieezee z traaspertu ewakuaeyjaege więśaiów Ł®dzi 

Olszewski wóweaas ta meje rytaaie dleezege w więzieniu załmaał się, 

^tłusaezył się,że peaieważ w chwili areszte»*s»i*ye,U-estape zaalazłe u aiego 

aie zaszyfrewaae adresy kilku Iarpekterów AK Okręgu Pemerskiege,a przy- 

puszeza»,ż8 aiał adresy isspekterstu bydgeskiege,teruńskiege, grudziądz­

ki ege i bredmiekiege,z-ij.3zc^, był ped wpływem terturewaneia ge przyzaae 

się de de przyaalezaeeei 'z AK i v.yja^aiemia ewyek adresów.Wiademe mi,że 

Olszewski pe areaztew aaim. prz-birsł w więzieaiu we Tłeełwaku,gdzie by* 

terturewaay,leez beS8kut«ez*ie,&raz,że Tjrzeaieeiea#^ ge a^st^paie de Łe- 

j  dzi i tu się załamał maskatek tertur.Przy estataim spetkaaiu Olszewski 

aówił mi,że wstąpi de służby bezpieozeństwa.W ezasjLj pebytu w więzieaiu 

w iedzi bjłea trzy razy kemfreateł,aay z Sierewsławskim,który w każdym wy- 

padku w mejej ebeeaeaei zezaał,że aa tereuie Łedzi istaiała AK eraz pedał 

jej ezłeakćw i iek fuakeje.a Między iaayai pamiętam aszwiske Łazara,Bur- 

ezyka i iaayek.^azea pe3ał wówasas ekełe 20 aszwisk.Przy przesłuekaaiu
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auie  Gsstape tłma* azyłe a i ,ż e  Sierosławski zezaał p r a w d ą  o e r fa a iza e ji  i 

A K  w Grudziądzu ,że  z tego powodu został zwilmieay i że peaewaie zesta- 

łis  zwelaieay .Z  Burezykiea bis  spotkał t a  się s± w w ięzieaiu  w Ło dzi .

W ezasio deekedseń dowie działaa  s ię ,ż e  Burcsyk jest a resztow ać  ,ffdyż 

przy przesłuekaaiu maie ©do-sytaae *1  zezaaaia  B ua**yka .Traśeią  t y # !  zez-- 

aań byłe ,że  Burezyk przyautał się de przyaależaeaei de erg auizaeji  AK 

sie przyzaał się aat emiast, da t e f a ,ż e  był keaeadaatea d zie la ie y  aa 

letaisku  w G rad zi 4 ! za.

■?y ja* mi aa, ze ja  przęby'"iłtu v» wię^ianiu. Gostajpa przy ul.Austadta, 

a Si erosławski; ^urszyk i iaai  8 t<»reau oreaaizaaji AK w Grudziądzu, 

w więzi eaiu palttyazaya -*rzy u l .  Tt«£li»f a i z teje. rcewedu aie aiałea 

aeżueaei koataktowas się z a ia i .Ostatai  raz spatkałea się z lurezykiea 

w styezaiu 1945r.w  eza3ie ewakuaoji więźaiów łódzkiek.Wypadek tea zaisti 

aiał przy podziale krater dla ewakuewaayek.Dokładaie przebiegi rezaewy 

z Burezykiea aie przypeaiaaa sobie.Przypeaiaaa sobie,że rezaawiałea z 

aia wówezas e Sieresławskia,a w ezezególaaśei pawi «*iział o* Barczykowi, 

że Sieresłwaski bęiąe prz'•słuakiwaay przez Gestapo przy pierwszya aresz 

tewaaiu {a wydał orjaaizaeję AK w Grudziądzu,a w a zezećlueśei ujawaił 

aazwiśka jej ezłaaków.I.lówi,-i<j to opierałea:się  aa wiadeaeoeiaak jakie 

pesiadałea od Olszewski440 , a które pedałem wyżej.

Katem .aat stwierizaa 'st^ewGŁo, ze aai wówezas,aai póśaiej aie po- 

wieiziałea Bar«»Tkow i,że  $»-> M ̂ roe> awsk iejro i jefo poaooai’rów,wzflęd- 

aie piesków został wydany wyrok, aa to,ż« zdradzili ATr w Grudziądzu, 

lub fdtie iadziej,eraz,że u jawai i i  jej ezłeaków .Zazaaezam,że detyek- 

szas aie wiea,ezy aa Sierosławskiego i iasyek zost^  wydamy worek.Nyz- 

v zwisko Karezyńskiego aie jest mi zaaaea i aie wiem ozy oa depmaeił się 

zdrady AK w Grudziądzu i ozy za te zestał wydaay aa miego wyrek .ftaz- 

y  wisk Laekowaki,Wawrzyukewski i Urbański aie przypemiaaw sobie i aiejest 

ml wiedoaya.ezy osoby o tyek mszwiskaek były ezłeakaai AK w Grudziądzu* 

Paui^taa,że Barczyk miał pseudouim ^Kaszuba".J e sieuią 1943t.etrzy- 

małem od Si ero sławie i aga pierwszy szkio ezęsoi bromi V-l.Jak mi wiadC'-

rho

/\Aa.d.zezaań Józsfa Grassa - A  - kUj
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1 ^ 1  A l/ f  l /

e. 9. z*'*-*** 'T-r*s«e — 5 -

pe aresztewa*i* Olszewskiej*,szefa łąezaeśei AK,wpadłe w ręee Gestapa 

arekiwu* Ovres;u PeMerskie*e.Przyp*PzezaM,że Olszewski zaał Miejsee ukry- 

•ia te*e arekiwua.Miejaee ta aie była Mi z*a*e.W ar«kiw*M- ty* z*ajdewa- 

ła się »iędzy iaayai kerepesadeaeja detyeząea *jaw*ie*ia przaz Siarasła-
- '• ' * 

wakieje azęśai bre*i V-1.7iea rów*ież,że jede* ze szkieów tej bre*i 

u zeatał przez Gestapa uekwyeeay przy aresztewaai* eaeby Drzekraeza^ąeej 

jraaiae Nieaiee.

Pewyższe wiadeaeaei uzyskałea na Gestapa w Ładzi przy badaai* M*ie. 

Wówezas Gestapa ekazałe « i  je de* ze szkieów.Od Sieresławskief* etrzyaa- 

łea 3 de A tye* azkieów.Nis jest ul Aie wiaaeapM e edbijaai* aa kliszaek 

fetegrafiezayek tyek azkiećw przez jakąa esebę zatr*d*ie*ą m fetefrafa 

j  B alia ,lab iaae»e wi^*»ea -* ą***,

KaMińskiege z Grudziądza,iawalidę i efieera rezerrry aie zaaai i aie wie* 

ezy esebmik te* był ezłeukiea AK.Jaki był lea Burezyka pa aresztewaai* 

ge przez Gestapa,a w s^azególae-ei jak długa przebywał e* *a ty* Geata­

pe, teje *ie wieu.Hie jeat Mi wiadeMyM.ezy ezłe*kewie AK w Grudziądz*, 

przebywająe w więzieaiu w Łedzi zarz»eali SiereaławakieMU i Karezyńakie- 

m*  zdradę ergaaizaaaii AK w Grudziądzu.AK w Grudziądz* pedlegałe bezpeś- 

redaie Siereaławskieam,a aaat;ęp*le ke*e*da*tewi Okręgu Peuerskiege AK.

Kiedy przyjeżdżałem de pedległyek Mi i*spekteratów,MiałeM prawe wy­

dawał bezpeśred*ie edpewie^mie zarzsidzeaia iaspektereM.W tyM Miejse* 

awiadek zez*aje.Zaałei teśeia więiesław^kie^e,leez *ie paaiętaM,ezy aaz- 

v wiske byłe Karezyński.Pecr^ j.i :»  w Mieszka*i* Sieresławskiege.Nie wie* 

ezy aale^ał e* ^e • r m ł ' ,s ^ ,5 .r^  ui w1a^e»-rM,ezT e* zdradził erga-

*izaeję,eraz ezjjaa *iega wy-’a*y zastał wyrek przez ergaaizaeję.Ostatai 

raz spetkałe* się z 3*rezykieM w kwietai*,lub Maju 19*5r.w Grudziądzu 

i *)ałe te aaeelu u^zieleuie peueey aaterjal*ej jega że*ie,która wóweza

była eiężke efcera.
Stauiweza tw ierdz|,ŚG  wówezas aie pirewadzilieMy rezMewy e Sieresław 

kia  i Karesyaskia,wz5lęd*ie e wyrek* w iek sprawie.®aspekterat grudziad 
ki AK dzielił się aa dziel*iee ped kierewaietwe* t .z»r.dziel*Ieewyek,ktć
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ryek «i>**wał S ieresław ski , Jakie  eseby były d zie l«ie#w y *i  n  Gnadzią- 

d 2;w ,tef«  Jti# w ie*  #Rezaawiająe z  ITeirzykiea w ezasie  ewakiaaeji aie «ó- 

wiłea * i e  •  O lszew skia ,a  w szazególaiśo i •  aresztewajtiia f « ,z * s l e z ie -  

a i »  przy a i *  ciszaszyfrewa^yek *azwisjt i  adresów peszezejólayek i»- 

spekteró w ,zaz*aezaa ,że  wpierw e-oetkałe* sic z B ar^zy k i •w ,b e  w ezasie 

trs «s p e sr t * ,a  póśaie^ a OlazewGłiM.Odezytaite -Józef G rass . Zakeńeme*e- 

p .e .s ę d z ia  śledtzy  - Olszaay .
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Kot tka z czytania akt sprawy karnej p-ko Józefowi Grussowi o przest* f l j  
z art.l dekr.o ochronie państwa nr,sprawy 745/45 /MBP/nr.459/46 rep.spec. 
NPW R .498/46 Wojsk. St*du Rejon.w Warszawie..Nr.830-30/82 Archiwum Państwo-** 
we w Warszawie ul .grzywę Koło 7 tel.3I -18 -03.___________ '_____________________

*
Prot.rewizji 7 .XII.45r.zatrzymany jako Józef Latoszewski.7 XII45r.osadzo­

ny w więzienii mokotowskim na Rakowieckiej.10 XII 45.postanowienie o wszę 

ciu śledztwa.i tegoż dnia przesłuchany przez chor.Józefa Duszę z MBP po- 

daje,że należał do"WiNM użyyał pseudonimu Starzyński.Przerwy w działalnoś 

ci nie miał,gdyż po rozwiązaniu się utworzyła się delegatura Sił Zbrój 

nych na Kraj a potem"WiUH.Podał schemat orgahizacji WiH okręgu Pomorskie­

go .Przew. Okręgu -Starzyński,szef organizacyjny -"Antoni",szef bezpieczeńs

twa "Jur” , szef propagandy - oraz dwie komórki łącznoćci na inspektoraty. 
Jedna na inspektorat Tuchola obejmująca powiaty Tuchola,Swiecie,Chojnice

i Sępólno,oraz inspektorat Bydgoszcz obejmujący Bydgoszcz,Szubin i Wyrzysk 

oraz druga na inspektorat Toruń obejmujący Toruń i Inowrocław,Grudziądz 

obejmujący Grudziądz,Wąbrzeźno i Chełmno,Brodnicę obejmujący Brodnicę,No- 

we Miasto i Rypin oraz Włocławek obejmujący Włocławek,Lipno i Nieszawę.

Jako łączniczkę podaje "Halinę” ,na podokrę wschodni ”Zbik”,na inspekto­

rat Bydgoszcz "Lech" na inspektorat (Pachoła "Ban".

11 XII 45r.kpt.Adam Maas z NPW zastosował areszt do Józefa Girussa.

W prot.z 13 XII 45r.Gruśs podaje,że "Antoni” to Jankowski,pozatem miał 

cotygodniowy kontakt z "Sępem” ,vel "Piotrem" na ul.Poznańskiej w mieszka­

niu narzeczonej "Piotra" Ruksówny.Pozatem kontaktował się z k-dantem okrę­

gu "Januszem" i jeden raz z szefen akcji "ż " Nowakiem ps?Chełmiński".

21 XII 45r.podaje Gruss swój dokładny życiorys.Urodził się w Starzynach 

woj.poznańskie 9 .III.1987r,ojciec  posiadał gospodarstwo rolne.Szkołę pow­

szechną skończył w Kiekrzu w 1911r.i od 1912r.uczył się lektromechaniki 

w firmie inż.Jareckiego w Poznaniu.W 19l6r.powołano go do wojska niemiec­

kiego 4 pułk gwardji w Berlinie.Od listopada 19l6r.na froncie zachodnim.

W sierpniu 1917 został rany,następnie zachorował na płuca i był w szpi­

talach w Baiinie i Monachjum.W sierpniu 1918 został skierowany do Hambur­

ga do bazy łodzi podwodnych.Tam zastała go rewolucja listopadowa,wrócił 

do Poznania i wstąpił do kompanii straży obyyatelskiej,biorąc udział w 

Powstaniu Wielkopolskim,a od stycznia 1919r.w 1 pułku sterzlców wielkopol­

skich na odsiecz Lwowa.W czerwcu 1919r.powrócił do Poznaia,gdzie walczyli 

pod Lesznem,a następnie w sierpniu 1919 na front wschodni.Po zakończeniu 

wojny bolszewickiej powrócił z pułkiem do Krotoszyna.W czasie służby awan-* 

sował do stopnia sierżanta i 4 razy był odznaczony ktzyżem walecznych.

W Poznaniu w 1920r.przed komisją egzaminacyjną kuratorium zdał egzamin 

z zakresu 6 klas gimnazjalnych i w styczniu 1921r.został skierowany na 

kurs podchorążych do Warszawy,a po ukońozaniu kursu szkoły podchorążych, 

już jako podchorąży został.przeniesiony do 3ydgoszczy do szkoły podchorąży 

ch na instrzktora.Szkołę tę w 1923r.przemianowano na szkołę oficerską 

dla podoficerów.W 1921r.został awansowany do ppor.a w 1922 do por.w 1926
68



został przeniesiony do KOP w Kopiózyńcach gdzie był d-cą kompanii.W 1930r 

do Chojnic do 1 batalionu strzelców jako d-cs kompanii.W 1932r.do Tucholi 

na stanowisko komendanta powiatowego WF i PW.W,1935p poszedł na kurs do 

szkoły policyjnej w Warszawie,potem na 6 miesięczną praktykę do Tczewa i 

w 1936r,w sierpniu został mianowany komendantem powiatowym PP w Krotoszy­

nie. W 1939r. został ewakuowany pod lwów,potem w czasie powrotu dostał się 

pod Zamościem do niewoli niemieckiej, siedział w obozie w Krakowi®,ale ja­

ko oficer policji został zwolniony.Wrócił do Pozna ia,do rodziny,a następ­

nie wyjechał do Warszawy,do kolegi inż.Maja z którym rozpoczą handel.Zetk­

nął się z płk.Dobrzańskim,byłym swoim dowódcą,któremu dostarczał informacji 

z komisariatów P?,a w lipcu 1940r.natknął się na mjr.Ratajczaka,ps."Karol­

czak” ,który był k-dtem ZWZ w P0znaniu,a następnie na Pwmorzu został zaprzy­

siężony i skierowany do Brodnicy,jako inspektor "ZWZ" ps."Stanisław".W 

Brodnicy był od sierpnia 1940 do listopada 1940r.i wobec aresztowań wyje­

chał, do marca 1941r. była przerwa,potem skontaktował się z szefem sztabu

kom.okr. Pomorze ps."Sęp". "Piotr" i dostał polecenie pojechać do Brodnicy 
i Grudziądza,aby zorientować się o powody "Wsypy".Po 3 tygodniach powrócił 
i od lipca 1941r.przyjechał na Pomorze ponownie i tu już zamieszkał we

Włocławku,Grudziądzu,Toruniu i Bydgoszczy.Do lipca 1942r. było ich na te­

renie Pomorza tylko 2 on i "Piotr",spotykali się co 4 lub 6 tygodni i wią­

zali porwane sieci konspiracji.Poza umówionymi doraźnie spotkaniami innej 

łączności w szczególności łączniczek nie midiW lipcu 1942r.Gestapo poszu­

kiwało go we Włocławku wobec tego uciekł do Warszawy."Sęp","Piotr" poaos-
w

tał na P morzu.W Warszawie miał kontakt z sekretarką k-dta głównego "Marią" 

i ta w październiku 1942r.przekazała mu kartkę od"Sępa" , który wzyyał go 

na Pomorzetwobec .tego w październiku 1942r.przyjechał do Bydgoszczy, ale 

spotkał się z "Sępem" w Bydgoszczy dopiero w miccu 1943r.Wtetfy "Sęp" po­

wiedział mu,że ma szefa oddziału organizacyjnego ps."Smuga" i szefa łą­

czności pst"T«ojtelc". Zaoferował,że pojedzie do Grudziądza i tam odbuduje 

organizację.co też zrobił przy pomocy Sierosławskiego ps."Zew".Był w tym 

czasie zastępcą szefa sztabu okręgu. 9 maja 1944r. został aresztowany przez 

Gestapo na punkcie kontaktowym w Bydgoszczy i przewieziony do Łodzi.Tam 

w styczniu 1945r.był ewakuowany na zachód,ale uciekł,powrócił do Bydgosz-
>

czy i w marcu 1945r. nawiązał ponownie kontakt z "Januszem".Zbiegł z tran 

sportu więźniów hitlerowskich w rejonie miejscowości Szadek.Z "Januszem" 

postanowili nie ujawniać się i odczekać na rozwój wypadków.Prące organi­

zacyjne rozpoczęli od kwietnia 1945r.Głównie chodziło o usunięcie rozbież­

ności jakie zaistniały między k-dtem podokręgu południowo-wschodniego 

"Żbikiem" i k-dtem Borów Tucholskich.Pozatem "Janusz"podejrzewał sztab 

obszaru zachodniego,że będą chcieli przejąć aktyya dawnej pomorskiej AK, 

a jego odsunąć.Uważał obszar zaMsanację".

W prot.z 29 KII 45r.Gruss podaje,że ewakuacja z Łodzi nastąpiła 20 stycz­

nia 1945r.,po ucieczce z transportu powrócił do Łodzi,zatrzymał się u
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współwięźnia Janiaka przy u l .l  go maja 3 4 ,a potem u współwięźnia Miksa *  

na u l ,Poznańskiej w jego fabryce.W lutym powrócił do Bydgoszczy i zatrzy 

mał się u Bartlów na u l .Śniadeckich 38 .Mieszkał też u Ossowskich na ul. 

Pomorskiej 53 m.l.W połowie marca 1945r. do Bartlów przyszedł "Janusz1* i 

wtedy nawiązał kontakt• "Janusz" powiedział wtedy o nieporozumieniach mię 

dzy nim a szefem sztabu okręgu,który nie chciał się zgodził na wyznacze» 

nie na komendanta podokręgu zachodniego "MichałaH.Następne spotkania by­

ły z Januszem przy PI.Piastowskim 5 2 ,oraz w mieszkaniu"Janusza" przy ul. 

Kołłątaja 7 lub 8 . W początkach maja 1945r.powrócił z terenu "Sęp" Chyliń 

ski i '/tedy w mieszkaniu Pałubiekiego na ul.Kołłątaja uzgodniono współpr 

acę.Gruws miał byó zastępcą szefa sztabu i nadzorować szefa II  i szefa 

bezpieczeństwa.Szefem dwójki był "Staroń",lept Miedzianowski,a szefem bez 

pieczeństwa był "Oracz" nazwisko nn.Miedzianowski mieszkfeł na ul.Lipowej 

lub Zduny,a "Oracza na ul.Hetmańskiej.W sierpniu 1945r. Miedziagowski zo 

stał zatrzymany przez TJB w Gdańsku,a "Oracz" podobno ujawnił się.

Kontaktował się ze "Staroniem" i "Oraczem",uzupełniali kadry wywiadow­

ców, m.in. "Oracz" zwerbował "Tucholskiego" z powiatu szubińskiego,lub wy 

rzyskiego,a na teren Bydgoszczy "Jura".Na podokręg wschodni nie mieli ko 

ntaktów gdyż "Zbik" nie chciał wydać kontaktów na swój wywiad.

W lipcu 1945r,k-dt obszaru zachodniego "Sławbor" podzielił okręg pomor­

ski n a _dwa okręgi tj.pomorski z siedzibą w Bydgoszczy gdzie k-dtem zos­

tał "Sęp" i gdański na który odszedł "Janusz".Gruss pozostał w Bydgosz­

czy jako zastępca-doradca "Sępa^Chylińskiego*/Staroń" został: szefem sz­

tabu tego okręgu?Oracz" szefem wywiadu,a na bezpieczeństwo wprowadzono 

"Józefa - Małego", który jednak nie zołał swego referatu uruchomić i po 

sierpniowych aresztowaniach uciekł do Łodzi,Tam w listopadzie 1945r. 

spfttkał się z G-russem.i nadal wyrżał chęć współpracy.Został przez Grus- 

sa skontaktowany z "Dęborem" i działał jako "Wacław"."Michał" nie chciał 

przekazać nowemu k-dtowi okręgu "Sępowi"-Chylińskiemu swoich kontaktów 

i pisemnie wypowiedział posiuszeństwo.lŁLał zamiar tworzyć organizację, 

ale czysto polityczną opartą na wszystkich stronnictwach,ą potem wyje­

chał, wydając rozkaz o rozwiązaniu AK.W sztabie nowego okręgu był szef 

akcji "Z" Nowak,lub Nowacki ps."Chełmiński",z tym,że akcja ta została 

zarzucona jako nie celowa.

W prot.z 31 XII 45r.Gruss podaje,że"Bradla-Dębora" i "Sławbora"spotkał 

u Bartlów na ul.Śniadeckich 38 z tym,że Zofia Bartel i jej córki Maria 

zamężna Marcinkowska i Zofia zamężna Lemkowa nie były w konspiracji.Na­

tomiast syn Jan Bartel w konspiracji na terenie V/łocławka,a Kazimiera 

Bartel była w wywiadzie na terenie Bydgoszczy,w 1942r została aresztowa­

na przez Gestapo i osadzona w Stutthofie,powróciła w lutym 1945r.oficjał 

nie nie należała do dalszej konspiracji,a le z racji danej znajomości 

udzialała kwatery "Bradl-Dęborowi","Sławborowi" i innym.Jan Bartel i Ka­

zimiera Bartel we wrześniu 1945r.ujawnili się w Sopocie,przed komisją li
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kwidacyjną dla AK.U1Bartlów spotkał się też ze "Szczęsnym".Wszelkie spot­

kania miały na celu przejęcie kontaktów od "Michała" i Żbika".Za pośrednic­

twem łączniczki "Haliny" spotkał się ze"Zbikiem" w Toruniu przy ul.Sw.Jaku- 

ba,lecz "Zbik" odmówił przekazania kontaktów.W październiku 1945r.nZbik" 

uciekł z terenu.Poprzez "Jadzię" spotkał się z "Michałem" w czerwcu 1945r. 

w Bydgoszczy na ul.Poznańskie3, lecz "Michał" również kategorycznie odmówił 

przekazania kontaktów.

"Sławbora" znał jako k-dtą obszaru zachodniego,spotakł się a nim u Bart­

lów na ul.Śniadeckich 38 w końcu maja lub początku czerwca 1945,a następT 

nie 5 listopada 1945r.w Łodzi na ul.Piotrkowskiej za .pośrednictwem "Szczęs­

nego" .Początkowo spotkał się z "Bradlem -DęboremM,a potem "Sławborem".Pows­

tała wtedy sprawa grupy 11 oficerów przybyłych z Londynu dla montowania pla 

cówek wywiadowczych,informację taką przekazał "Jur" "Antoniemu" zastępcy 

Grussa.Sławbor twierdził,że wie o takiej akcji,ale zakazał kontaktowania 

się z tą grupą,a nawet ją"zasypaćw gdyż mogą to być prowokatorzy.Na spotka­

niu w Łodzi ‘‘Sławbor" przedstawił plan działania "WiN".Miano krytykować 

Rząd Jedn.Narodowej ale tylko za niektóre rzeczy jak np.oficerów radziec­

kich w wojsku i przechodzenie z wojska do_UB.Chodziło o wbijanie klina. 

Gruss proponował na przezesa WIN ks.Wryczę,alę "Sławbor" się nie zgodził.

W prot.z 2 I 1946r.Gruss podaje,że "Bradl-Dębor" jest szefem sztabu ob­

szaru zachodniego AK,mieszkał w Bydgoszczy,u niego w maju-czerwcu 1945 spo 

kał "Słatobora - Mestwlna" k-dta obszaru zachodniego.

"Sępa" pofnał w 1940r.w Toruniu w mieszkaniu red.Ciesielskiego na Melien- 

str.Był wtedy "Sęp" szefem sztąbu okręgu pomorskiego ZWZ używał pseudoni­

mów "Bolesław", "Piotr" i "3<fcp"nazwisko "Hyliński".Komendnatem okręgu był 

Rtajczak ps."Karol" rozstrzelany na Pawiaku w 1942r., "Aureliusz" aresztowa­

ny w 1943r. i osadzony w Stutthofie,potem "Janusz" ostatnio k-dt okręgu 

gdańskiego.Znał również "Wojtka" szefa łączności,który w lutym 1944 został 

aresztowany przez Gestapo i szefa wydz.organizacyjnego "Smugę",który został 

aresztowany w kwietniu 1944r*przez Gestapo i osadzony w obozie koncentracyj 

nym.U I^atlów poznał "Szczęsnego", z którym ponownie spotkał się w paździer­

niku 1945r,za pośrednictwem "Haliny",a potem w Łodzi w dniu 5 listop.l945r. 

W łodzi spotkacie było przy ul.Piotrkowskiej 152 m.7 . "Szczęsnego" poznał 

w sklepie Bartlów przez "Sępa" w czerwcu 1945r.jako szefa łączności obsza­

ru zachodniego.W czasie spotkania w Łodzi podał mu kontakt na 'Gendaszków 

przy ul Sw.Trójcy 3 III  p.jako swoich prywatnych znajomych.5 grudnia 1945r. 

"Szczęsny" przybył na ten punkt z funkcjonariuszem UB i został aresztowany. 

Marian i Franciszka Gendaszkowie są prywatnymi znajomymi i do konspiracji 

nie należą5JHalinę"poznał w Toruniu w mieszkaniu "Smugi1; przy kościele s'.v. 

Jakuba."SępO w czerwcu 1945r podał mu kontakt naNHalinę" twierdząc,że to 

jest kierowniczka pracy kobiet.W czasie ostatniego spotkania w Toruniu z 

"Haliną" w październiku 1945r.pov?iadziała mu,że córka jej została areszto­

wana wobec czego misi wyjechać,a "Zbik" czuje się zagrożony i teź znika.71



Sprawa Grussa - 5 - s
•'Halina" była w tym czasie kobietą ok.50 lat,wysoką,szczupłą, szpakowatą 

mówiła akcentem lwowskim i pochodziła ze Lwowa*

Do prot.przesł.z 2 stycznia 1946r.Gruss podał,że ks.Wryczę zna z działal­

ności w Gryfie Pomorskim,osobiście nie zna,Gryf Pomorski miał ok.5 tys, 

członków na terenie Jomorza płn.zachodniego i na tym terenie Ąk nie miało 

wpływów,Rozmowy z Y/ryczą prowadził MAndrzej" jako k-dt podokręgu morskiego 

i doszedł do porozumienia z tym,że Wrycza żądał /uznania swoich awansów i 

mianowań. "Aureliusz" przekazał sprawę podporządkowania się "Gryfa"K,G,AK, 

lecz wobec aresztowania i śmierci "Andrzeja” sprawa upadła,a potem w Gry­

fie nastąpił rozłam i ks,Wrycza usunął się,Po wyzwoleniu nie chciał brać 

udziału w koń-spiracji.Wryczę znał z-ca Grussa "Antoni", Proponował go na 

prezesa"WIN",ale kandytatura została odrzucona bo Wrycza jest zbyt popęd- 

liwy i ma wielu przeciwników,pożytem jest już stary. "Antoniego" poznał w 

1940r,w Brodnicy jako por,rezerwy, który tam organizował konspirację,zrobił 

go swoim zastępcą,potem naskutek aresztowań wyjechał do Warszawy i spotkał 

"Antoniego" w sierpniu 1945r, w Bydgoszczy.Poprzez niego miał kontakt z 

" Jur eml, uważał "Antoniego" za swgo zastępcę w Ak i "WilT" U Antoni" nazywa 

się Jankowski jest nauezycieiia z pow.stardgardzkiego.Rodzina żony "Anto­

niego" ,któira zmarła w Stutthofie l zamieszkuje w Bydgoszczy.

"OraczJL nazywa się Koperszczak i mieszka na ul.Hetmańskiej w Bydgoszczy. 

Osowscy zam.przy ul.Pomorskiej 53 lub 55 to starsi ludzie,osobiście zna­

jomi nie należący do kęnspiracji.Inspektorat tucholski był obsadzony przez 

"Bana",który solidarj^zował się z "Michałem" i zaprzestsfi działalności. In­

spektorat bydgoski przez "Pawła",który po rozkazie "Michała" również wy­

jechał z Bydgoszczy,W Chojnicach inspektorem był "Guzik".Akcję "Z" nasta­

wioną na werbunek żołnierzy prowadził Kowak,vel Kowacki ps.Chełmiński"

Wywiad był nastawiony na zbieranie wiadomości o wywożeniu maszyn i zboża 

przez wojska sowieckieUOracz" miałw Bydgoszczy 16 współpracowników.Kobiety 

był zorganizowane w podokręgi^wschodni z"Hąliną" w Toruniu i zachodni z 

"Leną” w Bydgoszczy.Kobiety stanowiły grupę kurierek i łączniczek?Lena" 

jednocześnie z "I.Iichęłem" rozwiązała grupę kobiet w Bydgoszczy i wyjecha­

ła.Gruss znał "Jadzię" łączniczkę "Leny"do "Sępa" i "Michała", "Wandę" łącz 

niczkę do "Żbika" i "Haliny"w Toruniu oraz "Kiusię", łączniczka do "Anto- 

niego"Grupy kobiece składały sprawozdafrla raz ha miesiąc.Akcja "Z" i bez­

pieczeństwo nie wchodziły w zakres pracy kobiet.Bezpieczeństwo miało za 

zadanie wyprzedzać akcje UB i ostrzegać osoby zagrożone.

W prot.przesł.z 4 I 1946r.Gruss podaje,że "Lenę" poznał w maju 1945r. 

przez "Kichała"w mieszkaniu "Janusza" przy pl.Piastowskim 52 .Drugie spot­

kanie z "Leną" było na placu Poznańskim w mieszkaniu kontaktowym "Michała" 

"Lena oświadczyła,żę podokręg rozwiązuje i wyjechała.W pracach "Wi!J" nie 

brała udziału."Wandę" poznał w maju 1945r.w Bydgoszczy w lokalu "Sępa" 

przy pl.Poznańskim Kr.l była zaufaną łączniczką "Sępa".Lat ok.26-28,śred­

niego wzrostu,szczupła,twarz chuda,usta szerokie,włosy jasno-płowe.72



"Jadzię” poznał w 1943£.jako łączniczkę inspektora AK "Wiesława".Potem po­

nownie spotkał jako łączniczkę "Sępa".W lipcu 1945r.wyjechała.Lat ok.26, 

ciemne włosy,twarz pociągłą i.ładna,smagłej cery,szczupła jednak nie chuda, 

średniego wzrostu,ubierała się elegancko,mieszkała w Bydgoszczy."Niustę" 

spotkał ran w październiku 1945r.przy ,PI.Piastowskim,skontaktował ją z An­

tonim". Spotkał się z nią przez "Halinę".Więcej jej nie widział.Wysoka,szczu 

pła ,b.przystojna,blondynka,twarz pociągła,jednak drobna choć pełna,oczy 

niebieskie,nos prosty,usta mięsiste,małe,na policzkach dołki,lat ok.26,ubra 

na wytwornie,pewna siebie.Budźet okręgu pomorskiego wynosił 2 i pół tysią­

ca dolarów papierowych.On otrzymywał 6 - 8  ty s .zł .i  zwrot kosztów podróży. 

Okręg miał do dyspozycji samochód ciężarowy,osobowy,2 maszyny^do pisania i 

powielacz.Zostały te urządzania zabrane przez Ub po aresztowanifF "Staronia" 

Hiedziąnowskiego.W Łodzi w dniu 5 listopada 1945r."Sławbor" mówił,że fundu­

sze się kończą i trzeba będzie od członków "WIST" zbierać składki,oraz brać 

opłaty za gazetki. ^

W ptfft.z 9 stycznia 1946r.Gruss poda je, że akcję"Z" prowadził kpt.Ifowak, 

wzgl.Nowacki,ps."Chełmiński",stary oficer garnizonu Bydgoszez,który posia­

dał w Bydgoszczy wiele znajomości.Po wyzwoleniu na Pomorze napłynęło dużo 

grup partyzanckich które szukały kontaktu,ale "Sławbor" zakazywał się z n i­

mi porozumiewać, bojąc się prowokacji.Słyszał o grupie "Stefana" złożonej 

z 30 marynarzy.Słyszał -o pułku kujawskim we Włocławku,którego przedstawicie/, 

kpt.Eeugebauer szukał kontaktu z d-ctwem okręgu.Pułk ujawnił! się w czerwcu 

1945r.Wie dokładnie o grupie Bruskiego,Wróblewskiego i Smolińskiego,która 

w końcu kwietnia poszła do lasu,w rejon Solca Kujawskiego.Twierdzi,że po 

wyzwoleniu oddział Bruskiego został aresztowany,ale Bruski odnalazł dowód­

cę desantu radzieckiego,z którym współpracował i zwolnił „swoich ludzi,Z Szy 

manowiczem objął straż w obozie Zimne Wody.ale czując się zagrożony poszedł 

znów do lasu.Nie dostał żadnego poleeenia organizacyjnego,

Hj[ prot.z 10 stycznia 1946r.Gruss podaje,że wtyczki mieli w MO,taką 

wtyczką był MJur" ;do czasu ucieczki w czerwcu 1945r.oraz "Tucholski" był 

pracownikiem starostw* w Wyrzysku.Odprawy z szefem wywiadu i bezpieczeństwa 

odbywały się w mieszkaniii krewnych kpt.Miedzianowekiego przy ul.Kołłątaja 

10-1 2 . Raporty były składane 14 i 28 każdego miesiąca.

Od lutego 1946 do lipca 1946 Gruss nie był .przesłuchiwany.11 łipea 1946 

podał,że "Huberta"-Obińskiego poznał przez "SęPa", któremu przedstawił go

kpt.Hiedziauowski.Jego kuzyn miał być wiceministrem bezpieczeństwa.Gdy nas­

tąpiły w sierpniu aresztoania,prosił o pomoc,ale "Hubert" twierdził,że żad­

nych znajomości nie posiada."Hubert" był administratorem majątku."Antoni" 

nazywał się Jarocki."Jadzia" była si&strą "Leny".
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sprawa Grussa - 7 A J /lty lh jd
Na rozprawie sądowej przed Wojsk.Sądem Rejonowym w Warszawie odbytej w 

dniu 20 XII 1946a? Gruss podał, że k-dt obszaru zachodniego "Sławbor" nazy­

wał się ^łk.Jan Szczurek,szef sztabu obszaru "DęborMv Leski Kazimierz.

V dniu 5 grudnia 1945r.do mieszkanie Gendaszków w Bydgoszczy przy ul. 

Sw.Trójcy 5 "Szczęsny1* przyjechał z por.Wysockim z M .B.P.,który twier- 

dził,że szef "WiN" płk.Rzepecki wszystko ujawnił i  żadnych aresztowań nie 

będzie.

Wyrok z 21 XII 46r. w spr.R .498/46 uznany winnym przest.z art.l dekr. 

i skazany na 10 lat pozb.woln.i 5 utraty praw.Uniewin iony z art.117 KKWP 

/uchylanie się od służby wojsk/ i 191 KK posługiwanie się fałszywym dowo­

dem. Bez rewizji.

1 marca 1947r.mjr.Miodueki zastosował amnestję z § lutego 1947r.zmniej­

szając karę do połowy tj .5  lat więzienia.Postanówienie zatwierdził Podlas­

ki jako Szef Wydziału Nadzoru Prokuratorskiego nad Sledzwtem w sprawach 

gzczególnyćh.

28 lutego 1943r.Wojsk Sąd Rej.w Warszawie postanowił wystąpić o łaskę 

z uwagi na odbycie połowy kary,wiek skazanego i chlubną przeszłość oku­

pacyjną.

Postanowieniem z 26 listop.l948r.Skulbaszewski uchylił jako błędne 

postanowienie Mioduskiego z 1 marca 1947r,gdyż w czynie oskarżonego 

mieszczą się znamiona szpiegostwa,które amnestji nie podlega.Zwolniony 

dopiero na przerwę w karze z uwagi na b.zły stan zdrowia 1 grud diii a 1954r. 

Prezes Najwyższego Sądu Wojskowego płk.Jan Mi^®k pismem z 4 stycznia 1955r 

wystąpił do NPW o zajęci- stanowiska co do postanowienie Bkulbaszewskiego 

jako powziętego bezprawnie,Dopiero 10 .VI.1957r.Generalny Prokurator PRL 

/Mazur ? / uznał,że postanowienie Skulbaszewsklego było z samego prawa 

•nieważne.
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2 . -i-i. R-.-lacja gnie:- . J^/^n l^j

W pierw żych dniach po z§g,ęciu miast przez Czerwoną armię i po przyjęździe 

'do Torunia kpt. Opolskiegb, organizującego tu RKU,Brzeski wziął w swe ęęce 

kierownictwo P A P .Prawdopodobnie porozumiał się z Opolskim,organizację u- 

’jawhił,z jtym,że władze uznały' stopnie wojsk.przez k-dę PAP n s^an e  ,umieś­

cili w RKU swego bliskiego współpracownika Skoniecznego Lecha,pchor.plut. 

i doprowadzili do takich, stosunków w B!CU,że rejstrujących się podoficerów 

wpro'st pytano z odcieniem nagany, czy nie należał do organizacji podziem­

nej Brzeskiego.W przeciągu bardzo krótkiego czasu potrafił zrobić z siebie 

wybitnego niepodległościowca i bohatera.Wydawał też wówczas liczne zaświad­

czenia,nawet ludziom do org.nie należącym,z t;, jedna - różnie.*, r':e w n-vr-c 

^poświadczeniach wyraz "podzie m a:! zastąpiono "ludowa"?.A .L . V RKU znalazł 

się również od początku najbliższy współpracownik "Jastrzębskiego", jak 

stwierdzają świadkowie jego nieodłączny towarzysz, Ukrainiec " Segiusz", jako 

kpt"Czarny" Kostecki,były szef wywiadu PAP.Człowiek ten również bez wyksz­

tałcenia wojskowego stale jak i za czasów nięmieckich pozostaje w cieniu 

i trudno określić jaką właściwie gra. tam rolę - być może ,że kierującą, 

za czym przemawiałby poziom umysłowy samego Brzeskiego.Kostecki w dniu 

1 .2 .4 5  spowodował aresztowanie Wróblewski ego,w podziemiach Ratusza,gdzie 

wówczas mieściła się administracja polska.,TTs;oomniany Wróblewski mieszkał 

przez dłuższy czas nad Siemianowską na Podmurnej i po awanturze z bronią 

w końcu listopada 1944 ę.jaką urządził mu Jastrzębski i prawdopodobnie 

Kostecki, ;yprowadzi$ się.Siemianowska jest obecnie skarbniczką w Stron. 

Demokr.gdzie prezesem jest Brzeski.W połowie kwietnia był Brzeski po raz 

czwarty przytrzymany przez 1TKWD i od teipo czasu zabroniono mu nosić mun­

dur polski,który hańbi.0 akcję przeciwko sobie podejrzewa ^rześki bliżej 

nieznanego 'Tatuszczaka.Kostecki oraz Skonieczny był wiadziany w towarzys­

twie ;-spor.kobiety p .Alicji Lorenczuk,rzekomo pochodzącej z Torunia,a obeęsi 

nie przybyłej z Warszawy, gdzie w okresie okupacji skończyła podchorążówkę' 

AK/wg jej słów/.Kobieta ta była widziana w Toruniu od 15.2- do 1 5 .3 .Zgło­

sił a .sie do ówczesnego K-dta M ilicji chc:;c mu dostarczyć rzekomo ważne p^- 

.piery przeznaczone dla ob .Wiktora,wzgl.Kozaneckiego.Jedenzpapierów poka­

zała , jak sie udało potem stwierdzić, był to naogół bezsensowny rozkaz dzień 

ny wzywający wszystkich członków AK do walki z Sowietami,a podpisany przez 

Płk .Pomorianina,k-dta AK na okręg Pom.

Sformułowanie tego tytułu dziwnie przypominało określenie wypisywane na. 

zaświadczeniach PAP.Sprawę przekazano Bezpieczeństwu,j ednakże napotkano, 

na zupełny brak zainteresowania z tej strony.Miała byó przez nich rzekomo 

przetrzymywana,jednakże widziano ja po tem na ulicy . Dopiero po zgłoszeniu 

sprawy do MT7D Lorenczuk zaczęto intesywnie poszukiwać, równocześnie potem 

2niknęła z Torunia rzekomo do' Włocławka.Akcja ta odbyła sie. wkrótce po 

pierwszym aresztowaniu Brzeskiego.Była to prawdopodobnie jego samodzielna 

praca mająca na celu zrehabilitowanie się.Brzeski jest również poważnie
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podejrzany o przyczynienie się do 'aresztowania, kierownika Urzędu Ziemskie­

go , Sępołowicza/koniec lutego/ /- / Starzyński szef I I

Z i

Relacja Grussa -Zx

Za zgodność. , . I '  /
I ę c A  <•

Tadeusz

Uwagi. Dokument pochodzi z akt procesu Grussa Józefa przed sadem wojskowym 

w Warsza-wie. "Starzyński!' to pseudonim Grassa z okresu Jego pracy w 7IŃ. 

Dokument nie jest datowany.Pochodzi jednak najprawdbpodobniej z okresu 

marzec - kwiecień 1945»gdy Gruss przebywał w Byogószczy i Toruniu.W póź­

niejszym okresie częściej bywa! w Łodzi i Poznaniu.Wydaje się,że jest in- 

tereśujucy dla charakterystyki .stosunków bezpośrednio po zjawieniu Się 

Armii Radzieckiej i władz polskich, w Toruniu i zachowania się osób poprzed­

nio dziających w FAP .Słowikowskiego. . •

Pydgośzcz 12 I I I  1991 r . -

i
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Notatka z akt Grussa w sprawie "Białego Grota” .

W pierwszych dniach po zajęciu miast przez Czerwony armię i po przyjeźdsie 

do Torunia kpt.Gpolskiegoorganizującego tu EKU,Brzeski wziął w swe ręce kie 

rownictwo PA®.Prawdopodobnie poroaumiał się z Opolskim,organizację ujawnił z 

tym,że władze uznały stopnie wojsk.przez k-dę PAP nadawane,umieścili w SKU 

swBgo bliskiego współpracownika Skoniecznego Lecha,pchor.piat.i doprowadzili 

do takich stosunków w RKU,że rejestrujących się podoficerów wprost pytano z 

odcieniem nagany,czy nie należał do organizacji podziemnej Brzeskiego.¥ prze 

ciągu bardzo krótkiego czasu potrafił zrobić z siebie wybitnego niepodległoś 

ciowca i bohatera.Wydawał też wówczas liczne zaświadczenia,nawet ludziom do 

org.nie należącym,z tą jednak różnicą,że w nowych poświadczeniach wyraz "pod 

ziemna” zastąpiono "ludowa" /P .A .L ./W  EKU znałazł się również od początku 

najbliższy współpracownik Jastrzębskiego,jak: stwierdzają świadkowie jego nie 

odłączny towarzysz,Ukrainiec "Sergiusz" jako kpt.Czarny Kostecki,były szef a 

wyyiadu PAP.Człowiek ten /również bez wykształcenia wojskowego/stale jak i 

za czasów niemieckich pozostaje w cieniu i trudne określić jaką właściwie 

gra tam rolę-byó może że kierującą,za czym przema¥<?iałby poziom umysłowy sa­

mego Brzeskiego.Kostecki w dniu 1 .2 .4 5  spowodował aresztowanie Wróblewskiego 

w podziemiach ratusza,gdzie wówczas mieściła się administracja polska.Wspom­

niany Wróblewski mieszkał przez dłuższy czas nad Siemianowską na ftodmurnej i 

po awanturze z bronią w końcu listopąda 1944r.,jaką  urządził mu Jastrzębski

i prawdopodobnie Kostecki,wyprowadzi^ się.Siemianowska obecnie jest skarbni­

czką w Stron.Demokr. gdzie prezesem jest Brzski.W połowue kwietnia był Brzes 

ki poraź czwasty przytrzymany przez NKWD i od tegc czasu zabroniono mu nosić 

mundur polski,który hańbi.O akcji przeciwko sobie podejrzewa Brzeski bliżej 

nie znanego liatuszczaka.Kostecki oraz Skonieczny był widziany w towarzystwie 

ppoe.kobiety p .A lic ji Lorenczuk,rzekomo pochodzącej z Torunia,a ąbecnie przy 

byłej z Warszawy, gdzie w okresie okupacji Skończyła podchorążówkę AK/wg lej 

słów/Kobieta ta była widziana w Toruniu od 15 .2  do 15 -3.Zgłosiła się do ów­

czesnego k-dta M ilicji chcąc mu dostarczyć rzekomo ważne papiery przeznaczo­

ne dla ob.Wiktora,wzgl.Kozaneckiego.Jeden z papierów pokazała,Jak się udało 

potem stwierdzić, był to naogół bezsensowny rozkaz dzienny wzywajacy wszyst­

kich członków AK do walki z Sowietami,a podpisany przez płk.Pomorianina, 

k-dta AK na okręg Pom. ■ .

^ Sformuowanie tego tytułu dziwnie przypominało określenie wypisywane na 

zaświadczeniach PAP.Sprawę przekazano^Bezpieczeństwu,jednakże napotkano na 

zupełny brał: zainteresowania z tej strony.Miała być przez nich rzekomo prze­

trzymana jednakże widaiano ją potem na ulicy.Dopiero po zgłoszeniu sprawy, 

do NKWD Lorenczuk zaczęto intensywnie poszukiwać, równocześnie potem zniknę­

ła z Torunia rzekomo do Włocławka.Akcja ta odbyła 3ię wkrótce po piergżyra 

aresztowaniu Brzeskiego.Byłą to prawdopodobnie jego samodzielna praca mająca 

na celu zrehabilitowanie się.Brzeski jest również poważnie podejrzany o przy 

czynienie się do aresztowania kierownika Urzędu Ziemskiego Sepołowicza /ko ­

niec lutego/.Brak daty "Starzyński" 3zef I I .  jU t x77
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Więzienie w Wronkach ITr.akt sprawy : R*498/45 . Nr.księgi więź­

niów --* Lrnia 5*12*l954r. świadectwo zwolnienia więźnia kar­

nego. 'Więzień GRU3S Józąf s.Stanisława z Bydgoszczy powiatu --

skazany wyr okien Jojsk.Sądu Rej. w Warszawie z dnia 21 grudnia 

I945r. na karę i 0 lat więzienia za art.1 dokr.z _;0.10.-. zwol- 

niony został dziś na przerwę kary. Podozas pobytu w więzieniu 

sprawował się - do dnia 4 *1 2 .I955r . Obowiązany jest zameldować 

się w biurze I/lilio j i iPUDP w Poznaniu nio później jak dnia C. 

grudnia I954r. - - - - - - - - -

ITaczelnik Więzienia Podpis nieozytelny* Pieczęć urzędowa. - - 

przy zwolnieniu posiadał 455 ,0^  zł czterysta sześćdziesiąt - 

sześć O^/lOO zł . - - - - - - - - - - - -

Z ano ldował się w Komendzie Dzielnicowej 1.1*0. Poznań-Jeżyco - 

w dniu- 7 .1 2 .1954*r. Podpis nieczytelny. - -- -- -- —  - -

Ą A N aTW OW E BI U Ti O  NOTARIALNE 
v: Poznaniu. Sokcja 11

Numer repertorium - - - - - ------------------------
r„ Nwiailcz.i sit; dosłow ną ?jzodność ninit'jszegc — — — — — — —

O d p i s u  /  o k a / . d ł i y i r t  ł l c k u i i i t w  m  — — — — — _  _  _
• P o b r a n o  n a s ł i ? p u j q c e .  < q

11) ni ii 11 ■ i 1 i * i li) (| ;■ I ii.i, ‘.'X  :* j (,) * *

j.:t>) .skarfaown (po/,, "i d tai*, opi. tuwtrb.)

r a z e m  1 4 ,  — zl
■tłownie . oztornaście głotyoh - - - - - - -

OpIaU} «k.«rbów.i) wpi.suno do rcp‘śiru opiut .-skarbowych pod pozycją /5

l’o/.naA. oma o s i e m n a s t e g o  - - - -

iiiic.-.Kica g r u d n i a  roku

• v?«łae dzirwiłjrsri pit*('-<!/if.i;j ti>"n C Z W a r  t e g o  — — ( 1 o  * X X X *  1 ^ 4  i

Uwaga: 7/ oryginalo skreślono nieczytelnie trzy wyrazy 
druku. Wzmianka o posiadanyoh pieniądzach i zameldo­
waniu - wpisana • jq;>t ręcznie. - -- -- -- -- -- -
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Warszawa, dnia 06 iipca 195^ r. I j$ I/] L~i
WOJSKOWY SĄD GARNIZONOWY ^  ' 1 f il

•w, "VA.RSZAWJS1

Sr.498 /46 / A 0b>

Gruss-Latcszewski Józer 
zaa. W r o c ł a w  
ul.ozczęśliwa nr.^yO/6

w załączeniu przebyłam jeden odpia postanowienia Wojsko­

wego Sądu Garnizonowego w V,;arszawie z dnia 05 lipcal955 r. o warua- 

kowym przedterminowym fcwalnieniu skaz. Gruss Latoszewskiego Jązefa 

- do v»iodomości.-

Zał.l  ^

cpor^. w 2 «żrz. 

wyk. t>ekx-.KK

% Ojó<£Cv, Y.̂ iu.a Garnizonowego 
W
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POLSKA RZECZPOSPOLITA  L U D O W A  

M IN ISTERSTW O  SPRA W IED LIW O ŚCI

L dz. P . Y I / 5 a / 1 031/68

W odpowiedzi na podanie z dnia 26 marca 196Sr.- 

Centralny Rejestr Skazanych zawiadamia,że karta karna Obywa­

tela z wyroku b„Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie 

w sprawie R 498/46 została usunięta z rejestru skazanych.-

K i e r o w n i k  

Centralnego Rejestru Skazanych

jp

Drukarnia N r  1, W- wa. —  100 000 —  Zam . 875/87.
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Godło Państwa
Polska RzeczpospoliTa Ludowa Warszawa,dnia 2 kwietnia 1968 r.
Ministerstwo Sprawiedliwo ści 
L. dz.P.VI/5a/l031/68

Ob.
Józef Gruss

ul. Wierzbińskiego 49

W odpowiedzi na podanie z dnia 26 marca 1968 r. Centralny 
Rejestr Skazanych zawiadamia, że karta karna Objnyatela z 
wyroku b.Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie w sprawie 
R 498/46 została usunięta z rejestru skazanych.

Kierownik Centralnego Rejestru 
Skazanych
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Brodnica (?) xxxXotraSxxxxxx:
AK

Gruss Józef
prawdopodobnie ps. "Stanisław"

- działał w I Oddziale Komendy Okręgu. W XII.1940r., 
z polecenia Wacława Ciesielskiego zaprzysięgał do 
ZWZ AK Stanisława Dzięgielewskiego, który później 
podlegał mu. Po aresztowaniu Wacława Ciesielskiego 
prawdopodobnie był szefem I Oddziału Komendy 
Okgęgu - przed T. Dulskim. Miał kwatery w Opalenicy, 
w Nowej Brzozie u Franciszka Tatarka, w Nowym 
Mieście Lubawskim u Władysława Dzięgielewskiego.
W/g Stanisława Dzięgielewskiego mógł pełnić 
funkcję szefa I i II Oddziału.
Aresztowany w kwietniu 1944r.. Wojnę przeżył.

Zob. tom 23 - Stutthof, nr.174, St. Dzięgielewski 
K.Woj .
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Gruss J. ( i . ra . n . )

Włocławek 
AK

-  palacz we Włocławku (możliwe, że na kolei)
Przez Guzowskich poznał Ludwikę Stencel, która 
była jego łączniczką w kontaktach z płk. J. Pału- 
bickim i z J. Chylińskim. Bywał w Falborzu. 
Przebywał u K. i Józefa Bartlów w Bydgoszczy. 
Jeździł do Warszawy.

Zob . tom 23 - Stutthof, nr.104, L. Stencel 
K . W o j .
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56

Szef Wydz . II KO AK Pom.
Miał zostać oddelegowany do prac szko 1 eniowycłi w 
pionie bezpieczeństwa ODR na Pomorzu.
Aresztowany w 1944r.

kpt.(mjr) JOZEF GRUSS KO AK

2r. : B . Clirzanowski , Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945), [w:] Walka podziemna..., 
s . i 30, 131
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Gruss - Starzyński dózef

Pomorze 

AK /  DSZ

- kierowjnik wvdz4.ału wywiadu. A 1945 r. objął 
funkcję ukregu Bydgoskiego uSZ po
ppłk Józefie Chylińskim.

Mat. b Konfer., "Armia krajowa aa J^oaorsu",

str. . . 3 8 ...................................

K.Iejt./94r.
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Pomorze
Gruss Józef, kpt.
ps. "Stanisław”, "Józef"

ZWZ / AK 
ODR/ WiJcx 
DSZ / WiN

-pierwszy szef wywiadu Okręgu Pomorze' był prze­
widziany do dalszej służby w wydziale .bezpie- 
czenstwaODR "Zatoka".

W 1945r• szef sztabu Delegatury Sił Zbrojnych. 
Organizator okręgu bydgoskiego orga/>, Wolność 
i Niezawisłość.

Został aresztowany XVXII.1945r. i skazany na 
1U lat więzienia. Karę odbył v; całości.
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& ł

GRUSS [JOZEF] KO AK

Podobnie jak "Fala" Gruss bywał w Brodnicy u 
Bi zanów.

Radoszki(Insp. AK Brodnica). Gruss miał tutaj 
komórkę u Murawskiego. Był to punkt odpraw Grussa 
dla Laskowskiego.

Gruss posłał w i94 1/4£r. do Gdańska do Jana 
Jarzębowskiego (pochodzącego z Brodnicy), którego 
znał przed wojną o wiadomości. Chodziło o przerzut 
"spalonych" do Szwecji (którzy raczej wybrali 
łatwiejszą drogę niż GG).

Ha polecenie Grussa LaskowsKi (z Brodnicy) nawiązał 
kontakt w Toruniu przy ul. Szerokiej w i 94ir.

T.: Laskowski Bolesław, Insp. Brodnica, M-56, V/13, 
ł 4 .

MGr'94
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Z-ca d-cy Okr, Pom. AK "Groma" - Jana Pałubickiego. 
Po nim stanowisko to objął "Wicher" (Józef Chyliń­
ski ) .

(JOZEF GRUSS) p a ."Stanisław" AK

T.i Wróblewska Waleria, Insp. Brodnica, K-2S1, k.I, 
i / i , £ .

MG r'94
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cc
mjr (GRUSS JOZEF) pa,"Józef" KO AK

Stanisław Suszyński osobiście kwaterował
mjr."Józefa" na kwaterze zastrzeżonej dla'oficerów
Sztabu KO AK Pom. w mieszkaniu u Apolonii Amelii
Zielińskiej w Stałmierzu, gm, Chrostkowo,
pow, Rypin (w okresie od lata i94£r. do stycznia
i 9 45r.) ,

T,: Zielińska Apolonia A,, Insp, Brodnica, K-Si£, 
I, ł/£.

MOr'94

168



169



170



171



172



173



174



175



nn ps."Józef" AK

D-ca grupy ochrony oficerów Sztabu Okręgu AK.
W lipcu 1943r. wydał polecenie Leokadii Zakrzew­
skiej p s ."Chryzantema" zorganizowania przy współ­
udziale Władysławy Zieleniewskiej ps."Darnina" 
grupy ochrony odpraw oficerów Sztabu AK w 
Brodnicy. Grupę tworzyli młodzi zaufani ludzie, 
których zadaniem była obserwacja terenu miasta i 
zdobywanie informacji o zachowaniu się Niemców, a 
szczególnie policji i gestapo. Obserwacje dotyczy­
ły ulic i obejść domów; Wrońskich ps."Krawcowa", 
Wróblewskiej p s ."Róża", Bizanowej p s ."Stanisława", 
Cybulskiej p s ."Ada". Mieszkania te przewidziane 
były na miejsca odpraw oficerów Sztabu Okręgu. 
Szefem grupy została "Chryzantema". Jednym z 
członków był Jan E.Zakrzewski ps."Smyk".

T.: Zakrzewski Jan Edmund, Insp. Brodnica, 1/7. 

MGr 1994
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1) Maria Mańkowska - córka Leopolda Tojzy (oficera 
d/s spec j alnycłi Pom. Okr. AK), z polecenia szefa 
wywiadu Okr., Józefa Grussa kontaktowała się z 
Tr&gerami - członkami or*g . Miecz i Pług (Bydgoszcz) . 
S) W Toruniu w 19 43-4 41-*. doszło do spotkania 
pomiędzy KO AK i KO MiP w ramach akcji scaleniowych 
prowadzonych przez AK. Z ramienia Pom. Okr. AK 
wystąpił Józef Eischtaedt ps. "Mikrus1*, działający z 
polecenia szefa Oddz. II AK Józefa Grussa. "Miecz i 
Pług” reprezentował mężczyzna o ps."Magdeburg- 
Menażka". Wobec niewyrażenia zgody przez MiP na 
podporządkowanie się AK, rozmowy zostały przerwane.
3) W I94 4r. kmdt Podokr. Pn.-Zach. AK A.Szulz 
zawarł w leśnictwie Wypalanki umowę z "Mieczem i 
Pługiem", na mocy której oddziały MiP 
podporządkowały się AK. MiP zobowiązał się do 
przekazania AK wszelkich materiałów wywiadowczych . 
Stronę MiP reprezentował A.Tr&ger z Szefem Sztabu, 
AK zaś A.Szulz i J.Gruss.

GRUSS JOZEF KO AK

B .Chrzanowski, Działalność MiP, [w:] Walka 
podziemna..., s. £ 7 9 .
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k p t . ( m j r )  G R U SS J O Z E F

Pierwszy szef Oddz.II KO ZWZ Pomorze

Z r . :  B . Cłirzanowski , Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim ( 1939-1945) , [w:] Walka podziemna..,, 
s . 1 2 9 .

KO ZWZ
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t(P 7UZ
m

W relacji J.Grussa znajdują sie ogólnikowe 
wzmianki o tworzeniu atruktrur ZWZ na Pomorzu oraz
o przygotowywaniu przyjazdu Kmdta Okr. na Pomorze,

GRUSS JOZEF KO ZWZ

A ,Gasiorowski , ZSP-ZWZ-AK na Pomorzu, Stan badań i 
postulaty badawcze, [w:] Walka podziemna,,,, s,97.

MGr 199 4
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GRUSS JOZEF KO AK

P s . "Józef", "Stanisław", "Czarny", "Wójek". 
Korzystał z kwatery w mieszkaniu Heleny 
Hołobińskiej w Dobrzyniu n/Drwęcą ul. Kościelna 16 
(Lindenstrasse 16).

T.: Zołobińska Helena, Insp. Brodnica, K-333, I, 
1/1 •

MGr'9 4
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Brukwicki Tadeusz-Armia Krajowa na Pomorzu.
\

Ą.

str.252-Cz.Włodarek przedstawia sie jako kierowca 
ppłk.Chylińskiego a jeszcze później jako oficer 
do specjalnych spraw KO AK Pomorze.W jego relacj* 
dawane fakty nie sa niczym potwierdzone.Po 5 lata 
od śmierci ppłk.Chylinskieglmiał hyc zwolniony f  

od przysięgi,ujawnić wszystkie ważne szczegóły- ts i > 
Rekin po zakonczeniu dziełan wojennych miał C U m A o  i 

prowadził zawsze sam.Kilka razy jadać w teren 
podwiozł mnie do Torunia.Raz wraz z Rena Rux
i jej kuzynka Stefania Płotka pojechlismy z RekiW^ 
do księdza pod Bydgoszczą.Nigdy nie widziałam by 
Rekin miał kierowce,bardzo lubiał prowadzić auto.
We wszystkich listach do mnie Rekin prosi by 
udsielac jak najwiecej informacji osobom zwracaja — 
cym sie do mnie w sprawach konspiracji.'// jednym 
z listów pisze nawet,bym cokolwiek wiem przekazałćju 
p.doc.Zawackiej,dr.B.Chrzanowskiemu i innym.
J e ciy nym człowiekiem, które mu nie odpowiedziałam 
na list był,p.Witold Francuziak.Podawał* sie "za 
płk.AK.z-ce mjr.Grussa ps.Stanisław.Jak mógł płk. 
podlegać majorowi czy jak wówczas Stanisław był 
kapitanowi.Z-ca Stanisława był Ksawery ^Fr.Bendig 
Poza tym było w jego liście tyle bredni i to zupeł­
nie nie odpowiadajacych prawdzie.
Na zakonczenie prosił bym mu przysłała wszystkie 
książki o prezydentach na emigracji^j.ak również 
datek na budowę pomnika AK.A było to w tym czasie 
kiedy w Toruniu odsłaniano tablice w kościele 
NMP,tymczasem on napisał,ze nic sie nie robi nad 
upamiętnieniem wysiłku Pomorzan.
PPłk.Chyliński nigay nie używał obstawy,wszedzie 
chodził czy jezdził bez ochrony,czasem zdarzyło 
sie,ze ktos go pilotował jak to miało miejsce 
po śmierci Michała,ze z Gizynka do Golubia je­
chał w przebraniu kominiarza wraz z Asem (Zoło- 
binski)i Tadkiem J.Grajkowski.Czasem jak szedł 
ma odprawę w Brodnicy,Golubiu czy Bydgoszczy, 
wówczas ja szłam z nim ale nie jako ochrona 
tylko by mniej zwracac u w a g ę , zawsze samotny mezcz/- 
zna był wiecej podejrzahy niz idaca para.

-fc

205



206



207



208



209



210



211



212



213



214



215



216



217



218



219



220



221



222



223



224



225



226



227



228



229



230



231



232



233



234



235



236



237



238



239



240



241



242



243



244



245



246



247



248



249



250



251



252



253



254



255



256



257



258



259



260



261



262



263



264



265



266



267



268



269



270



271



272



273



274



275



276



277



278



279



280



281



282



283



284



285



286



287



288



289



290



291



292



293



294



295



296



297



298



299



300



301



302



303



304



305



306



307



308



309



310



311



312



313



314



315



316



317



318



319



320



321



322



323



324



325



326



327



328



329



330



331



332



333



334



335



336



337



338



339



340



341



342



343



344



345



346



347



348



349



350



351



352



353



354



355



356



357



358



359



360



361



362



363



364



365



366



367



368



369



370



371



372



373



....... t' Q JJ

e s y  lam odpis meldunku do 111 , 
z wyjaśniam: *
• ozoscl wstępnej

wiązanie AK przez Prezydenta Rżeczp. uznsl Pan za fakt dokonany, polecił 

jednak sieci org* nie rozwiązywać# ^o przeprowadzeniu gruntownej czystki 
ismy gotowi do dalszej pracy - każdy na własna odpowiedzialność bez poczu 

obowiązku bezwzglednego posłuszeństwa* 

v c z t  pktu l)
informacji Pana miała nastapic fikcyjna zmiana nazwy oraz systemu org. 
rogramu, SS żadnych konkretnych zmian* nie zarzadzil tak# ze AK zostaloAK. 

yczy pktu 2)

jednokrotnie prosiłem SS o instrukcje o rg ., zwracałem sie z zapytaniami 
:5snie aktualnych wytycznych pracy, niejednokrotnie zwracałem uwagę na prad
szych ludzi do uchylania sie od służby wojskowej i  tworzenia oddz.part.les- 
j ,  podkreślajac niebezpieczeństwo dopuszczenia do tego i z g l *  nieujecia tej\ 

ii w karby org. - bezskutecznie.
zbojkotowaliśmy partie p o l it ., włączając w jiie^tylko wtyczki,. Obw.Plac

SS xzx należenia do p artIT  polit • f■zymal bezpośredni rozkaz od SS pxx należenia do p a r t r ip o l ir . ( co spowo- 
ralo nagonkę W .B . na obwody sąsiednie, bojkotujące partie).Nagonki wB i  ro*
5 odcięcia sie i  nietworzenia part. juz istniejącej wywołał rozgoryczenie 

liezadowolenie w dolach.

im' b) *• miedzy dcaml, panuje przekonanie, ze system pracy SS, jak zawsze do­
jne zas tak i  teraz doprowadzi do wsypy, k tw »^= «»= «n tó »ie . 
irgiczfty protest wywołało rozlepienia plakatów (smierc harcerza ) , które 
jete tak wcześnie, ze ich ludzie prawie nie w id z ie li , dały W .B . dowód, ze 
;ad niezdekonsp.AK jednak istn ie je .
*cnie wydaje sie w dużej ilości owomee z zaświadczeniami (np .nizszv dca 
jar. otrzymał awans z zaświadczeniem nie przez dce gar." lecz jakoś inna dro 
). Ka-wypadek-wsy^ -skad awanse j«sli-AK nie—is tn ie je .
opiera* sie na takich ludziach, którzy jak Kudlinski(awansowany z cywila 
ppor.stanu wojny - wg wersji szwagier SS)aresztowany zasypał nie tylko 

sj inspekt, ale ± odszyfrował i  zasypał w G-po lu dzi z insp.bydg.(K .odszyf-  
ral nawet wnioski awans, i  odznacz.zaszyfrowane szyfrem K .O . ,z  meliny, kto- 
dostala sie w rece G-po). 

t . c) - Tlo rozbicia gar. Pan zna a wyszczególnienie szeregu szachrajstw 
"jęłoby zbyt wiele miejsca. Charakterystyczne dla tej sprawy mimo, ze roz- 
.cie było ukartowane i  zapłacone: 

początkowe twierdzenie SS, ze wine za rozbicie ponosi Pan, bo przekazał 
Il-ce Oracza, ji*?

• późniejsze twierdzenie, ze wine ponoszę ja , bo wierzyłem Stanisławowi, da­
łem mu kontakty, n ie  obstawiajac go,

!, Oburzenie SS , gdy powiedziałem, ze Wiktorowi należałoby dac w skore za 
zdradzenie kontaktow ludziom sluzb.nieznanym oraz zerwanie kontaktow dcy W doi i  wprowadzenie dolow w blad podaniem do wiadomości, ze dca g a r b ie s t  
naocznie usunietyC Wiktor tłumaczy listownie dcy g a r .,  ze zrobił to dla 

^lepszej dywidendy). * /
) po rozbiciu starego gar. z tych* samych ludzi tworzy sie nowy gar.

;> pktu 3)
onowanie nam ro li  najemników jest obraza.

i
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10 utrudniać SS-owi obsadzenie stanowisk "swoimi ludźmi" - przemianowa- 
łow in s p .i  gar* na I-karzy, rezerwując stanowiska dcow do dyspozycji SS* 

rannie unikał drogi służbowej, obsadzajae obwody ± przez rozbijanie 
insp.
ica zasadniczo rozbija  sie o to, ze SS nie zgodził sie na nlepenetraoje 
4-go szczebla w doi co jest niezgodne z zasadami konsp# 

fij strony postawienie takich warunków było podyktowane koniecznością 
Leżenia dalszymmlajdaotwom - psuciu pracy org#, radykalnemu leczeniu  ide- 

z patriotyzmu, demoralizowaniu bezinteresownych dolow.

jyc takich metod Jak: urabianie opinii "wariat a "  b#p#o# Il-ka 0#K# -Jae- 
>o powrocie ze Studthoffu (wsypany przez V-karza K#0# -Wojtka, zamiast 

?goSS "wolałby fxx stracie 5oo l u d z i " ) ,  o ficjalne  podawanie b.kmndtki 
,WSK-Bwy- za zdrajcę (powrocila ze Studthoffu - wsypana przezt i  obecnie 
)gewana SS)£, która wg opinii wspoltowarzys*zy budziła uznanie swoja posta-

,aczniku skierowanym do 111 doniosłem, ze sieci org# nie rozbijamy 1 chet- 
ipjdziemy na współprace i  ideologiczne podporządkowanie s ie . Przyznaje, ze 
ic mnie tylko z opinii SS-a moznaby miec inny obraz celu stworzenia tej

jwaz nie mogłem sie zgodzie z systemami SS-a :
rosiłem o zwolnienie mnie z abowiazkow dcy po utworzeniu garnizonu(1 /4 4 ) ,  
juhalem sie z stanowiska dcy insp#, wyznaczonego ml przez I-karzaOK7Def BO 
.•zenoszac sie do lasu , gdyzSS w  tydzień później wyznaczył innego dce lńsp#

*dsilem o zwolnienie mnie z funkcji I-karza pokr#- wobec rozbicia g a r # (^# ^

iobra sprawy prosiłem o nierobienie użytku z obelżywego lis tu  SS-a wysto- 
iego do mnie. Uważam za słuszne zmienienie mnie na kogoś z większymi kwali- 
3jami i  możliwościami, nie jest jednak właściwe motywowanie konieczności / 
sy moim jakoby łajdackim postepowanietflo

?iedzac o możliwości stawania do raportu w pracy ko n sp .,a  po doswiadcze- 
i przewidując, ze z objeciem Okr. przez SS charakter pracy przestanie byo 
y  i  czysty a metod nie bedzie można zakwalifikować do uczciwych i  na po­
le - wobec wiecej jak braku przekonania dcow co do możliwości współpracy 
-em - nie miałem innego wyjścia z syt^pLCji#

ąam nakazał obowiązek wobec Ojczyzny, sumienia 1 honoru.
O uznania naszej niewspolpracy za bunt ( jest to chyba bunt przeciwko swin- 
ffl ) proszę o zwolnienie mnie z obowiazkow.
ęby Pan uznał, ze postępowanie moje nie było godne porządnego człowieka,
£e o skreslenie mnie z listy  awans, i  odznaczeniowej#

(-) Michał \
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O D P I S

Prezydium Powiatowej Kady larodowej w Krotoszynie !łr. U«P.JT. 29/13/47 * 
Krotoszyn, dnia 31- października 1947 r* .................. .................*............

Ś w i a d e c t w o  n i e a k a z i t e l n c ś  c i  . . . . . .
Prezydium Powiatowej Bady narodowej w Srotofisynie zaświadcza, te Ob. 
Zózef fma® syn Stanisława który od 12.9.1936ry do wybuchu wojny urzę 
dował w Krotoszynie jako Komendant Powiatowy Pol# Paistw. net powiat 
Krotoszy iski, cieszył się w#rdd szerokich warstw społecze istws Jcrote- 
szyiakiego jak najlepszą opinią i wzbudzał zaufanie, szacunek i powa­
żanie swym charakterem na wsikro# prawym i szlachetnym. Brał aktywny 
udział w pracy społecznej w stowarzyszeniach użyteczności publicznej 
i charytatywnych, a przede wszystkim w Polskim Związku Sachodnim, gdzie 
jawnie i otwarcie głosił walk© przeciwko ówczesnym zakusom i planom
Sieraców i Rzeszy Eierdeckiej_____. . . . . . . . . . . . .  .......................
Prezydium Powiatowej lady narodowej w Krotoszynie: . .  ........... . . . . . .
Przewodniczący (-) Bączkowski ... .........................................
Członkowie: terg. lariaa Kusza, Z* Bogacki, Sylwester Witczak , , . . .  
Pieczęć okrągła a godłem Państwa: Powiatowa Kada TTarodofwa w Krotoszynie

Stefan Swiderski 
p Hotariusza
i«66£, ul. Piotrkowska lo Bumer repertorium 2539/47. . .  ■« * . . . . . .

Poświadczam zgodność niniejszego odpisu z orginałea. nódś dnia dwudzie­
stego piątego listopada roku tysiąc dziewięćset czterdziestego siódmego 
Pobrano opłaty skarbowej złotych dziesięć, opłaty sądowej złotych sze*' 
dsieeiąt.- ..

V • ..
lotariasz /- /
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Starostwo 
Powiatowe krotoszy lakio 

_8 r .s p .1 6 /s 6 /4 7 i .

Krotoszyn, dnia 5 listopada 1947r.

Z a ś w i a d c z e n i e

Starostwo Powiatowe zaświadcza niniejszym , że oto. Jósef Cross 
peinii w Krotoszynie ołuabę Powiatowego Komendanta $ .  P o l . Państw, w 
latach od 1936 do 1939*** do dnia wybucim wojny* f  tym czasie , oo stwie 
rdaono na podstawie oświadczeń urzędników paitstwowyoh., znających Józo- 
fa  &ruasa»dał się społeczeństwu tuiejsze*au pozna.'; Jako człowiek naws- 
Icrcś uczciwy, szlachetny, pracowity i  ofiarny*

W szczególności jego praon społeczna na tutejsfcwi terenie w 
Polskim Związku Zachodnim, twarda# pdariotyozna i  zdecydowana postawa 
wobec agresywnej propagandy niem ieckiej,zjednały  mu ogólny szacunek 
i  sympatję tutejszego społeczeństwa.

n in iejsze  zaświadczanie wydaje się żonie wymienionego na joj 
prośbę, w oclu przedłożenia go Kancelarii Cywilnej Obywatela Prezy­
denta R . P .

Za starostę Powiatowego 

/ V  A . Wierzbicki

Pieczątka Okrągłas " Starostwo Powiatowe Krotoszyńskie
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Stronnictwo Demokratyczne Komitet Powiatowy w Krotoszynie L .d z .426 /47  

Krotoszyn dala lo listopada 1947 r* - Rynek 9 - T e l . 22o. . . . . . . . . . .

Ś w i a d e c t w o  . . . .  ........... .. .......................... ................ .................

Stronnictwo Denakr at y ezne Komitet Powiatowy Krotoszyn opiniuje Ob. 

Józefa Grussa, syna Stanisława, b . Komendanta Powiatowego P o lic ji  Pańat 

w Krotosżynie w czasie od września 1935 r* do wybuchu wojny, t . j .  1 .9 .  

39 r .  jako wielkiego patriotę, człowieka o nieskazitelnym charakterze, 

wysokich wartościach moralnych i  etycznych, oraz zdolnego urzędnika, 

który cieszył; się bezwzględny® zaufaniem władz przełożonych, a 1 sza­

cunkiem podwładnych. . .  .. . .  * . .............................. ......................................

Ob. Oruss Józef poświęcał dużo pracy akcji społecznej i  charytatywnej, 

był w szczególności aktywistą w Polskim Zwiąsku Zachodnim Oddział Kro­

toszyn. .............................. .... . . . . . .  . . . . . . . . .

Świadectwo niniejsze wydaje się celera przedłożenia właściwy® władzom 

w związku z wnioskiem o ułaskawienie wzgl. złagodzenie kary sądowej 

wymierzonej Ob. Józefowi Oruasowi . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Za Zarząd Komitetu Powiatowego stronnictwa Demokratycznego,Krotoszyn

Prezes /- /  Ł* Majewski . . . ............. ................ .. ......................

I.W .-Prezes /- /  L . Rogacki . . . . . . . . . . . . . . ........... .............. .......... .......................

Sekretarz /- /  Stankiewicz . . . . . . .  .......................................................................

Stempel okrągły* * Stronnictwo Demokratyczne Komitet Powiatowy Kroto­

s z y n " . .  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . ............. .. .......................... ..

Stefan Swiderski 
p . o Notariusza
ijóŁi, u l . Piotrkowska lo  lamer repertoriom 2 5 4 7 / 4 7 . . . . . .........

Po&wiadczar. zgodność niniejszego odpisu z orginałem. &5d£, dnia 
dwudziestego piątego listopada roku tysiąc dziewięćset czterdziestego 
siódmego. Pobrano opłaty skarbowej złotych d zie sięć , opłaty sądowej 
złotych szeddziesiąt.

/- /  Notariusz
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.Krotoszyn, dnia II  listopada 19^?r. A

Z a ś w i a d c z e n i e

Zaćwiadozaa, £e sanie os obi icie znany o b . C J r u  s s , były komen­
dant policji państwowej w Krotoszynie* cieszył się wśród tutej­
szego społecze st^s jak najlepszą opinią nawskroś uczciwego 1 
dobrego człowls ka oraz wzorowego obywatela.
Ob. 
na.

rruss objawiał JuŹ przed wojną poglądy szczerze deraokratycz-

/- / Skrzypczak Andrzej 
trotoszyn* ul iowstańców ;<?łkp n r .31 

Własnoręczny podpis ob. Skrzypczaka ..ndrzeja, funkcjonariusza 
Urzędu Bezp. zani<=3S2kałago w Krotoszynie przy ulicy lowstaroów 
Wielkopolskiob nr. 31 stwierdza.

Krotoszyn, dnia ?8 la  topada 19^7r.

Za Burmistrza

/- / 0111 /niąsczyt/
/ J .7 .0 1 1 1 /
naczelny sekretarz miejski 

Zarzad Miejski w Krotoszynie
/  okrągła pisczą<5/
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Krotoszyn, dnia ?8. X I. 19^7 .r .

Z_a_2_w_i_a_d_c_z_9_n_i_e

Zaśwfcadezara, że ob. Józef Grass były Komendant Policji Państwo­
wej w Krotoszyn!©jest rai znany jako dobry obywatel, obowiązki 
swoje wypełmiał zawsze wzorowo. Znam Grussa z tego powodu ponie­
waż pracował zerms w Przysposobieniu wojskowym. Politycznie się 
nie udzielał. Zaświadczenie wydaje na ręce żony ktćra czyni 
starania o zwolnienie męża z więzienia.

/- / Janas Ludwik

Własnoręczny podpis ob. Ludwika Janasa z Krotoszyna, 
stwierdza

Krotoszyn, dnia ?9 listopada 19^7 .r .

Za Burmistrza 
Kierownik ref. ^dnistracyjnego

/- / I rygas /pieozątka/

Zarząd '*lejskiw Krotoszynie Iodpis nieczytelny.
/  Okrągła pieczęć /
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Krotoszyn, dnia ?9. 11. ł ? .r . 

Z a ś w i a d c z e n i e

niniejsze® zaświadczam że znam osobiście byłego Komendanta 
Policji Ob. Józefa Grussa ZŁChoywał się wobec ludzi pracy wzoro­
wo jest rai wiadome że nienależał do żadnych organizacji! nikomu 
z lndzi pracu -ącej niesżkodził i był wzorowem Polakiem w cza­
sie przedwojennym.

3tefan Damasiewicz 
/- / Szefan D&masiewicz 

Komendant O .Ii.K .O .
członek I .B .H .

A^asnowęczny podpis ob. : tefana Iiamaslewicza 
z Krotoszyna, stwierdza

Krotoszyn, dnia 29 listopada 1947r,

Zarząd Kiejaki w Krotoszynie Za Burmistrza
/  pieczęć okrągła/ Kier. Ref. Adrsistraeyjnego

/- / Drygas 
Drygas

386



387



Krotoszyn dnia ? 9 ,1 1 .1 9 ł+7r

Niniejszem poświadczamy że znamy ob. Komisarza Józefa Grussa jako 
Fowiatowego Komendanta policji Państwowej w Krotoszynie z czasów 
przedwojennych. Oświadczamy że możemy jako członkowie Fartji Robot­
niczej w Krotoszynie pod przysięgą zeznać, że ob. Gruss w czasie 
przedwojennym był człowiekiem wzorowym tak w swej służbie Faristwowej 
jak w życie społecznej i fr^rwatnem. Cieszył się też wśród nas masy 
robotniczej na.llepszą opinją i wzbudzał szacunek i poważanie. Zez­
najemy że przed wojną Jako bezrobotni uzyskiwaliśmy pracę za silnem 
poparciem ob. Grussa Józefa który otaczał nas troskliwą opieką.
Ob. Gruss Józef pracował przód wojną w duchu sprawiedliwie demokraty- 
cznera i popierał członków Polskiej Partji Robotniczej dążąc im zaw­
sze z pomocą. Prosimy zeznanie nasze i opinię przez nas wydaną przy­
chylnie dła ob. Józefa Grussa przyjąć.

podpisy członków

/- / Władysław Augustyniak Własnoręczne podpisy ob.ob.Władysława
/- / Władysław Poprawa Augustyniak, Władysława Poprawy,
/- / Roman Augustyniak Romana Augustyniaka, Franciszka Kar-
/- / Franciszek Marszałek szałka i Edmunda Fleischera i  Kroto-
/- / Sdmund Fleischer szyna, stwierdza

Zarząd Miejski w Krotoszynie ?rotosz£ 6 ’ Bteh£sir££udnia^ 7  r *~ 
/okrągła pi«?czą<5/ K ier . R ef. a*dmi stracy jnego

/- / Drygas 
Drygas
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Drugostronny własnoręczny podpis ob.Józefa Gorgolewskiego 
Krotoszyna, stwierdza

Krotoszyn,dnia 1 grudnia 1947r.
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Uwi *rzyt «lniony 

Odpis:

Centralne Archiwum Wojskowe 

Nr. 2948

P o ś w i a d c z e n i e  s ł u ż b y

1 . Nazwisko i imię GRUSS Józef

2 . Data i miejsce urodzenia 9.03*1897»r» w m. Starzynach

3 . Imiona rodziców Stanisław i Agnieszka

4 . Przebieg służby:

4 .12 .1918  - 6 .01 .1919  ** 2 kompania poznańska
4 •

7.01 .1919  - 1 .01 .1920  - 55 pułk piechoty
* *

2 .01 .1920  - 25 .02 .1926  - Szkoła Podchorążych w Bydgoszczy 

26 .02 .1926  - 1 .04 .1930  - 13 Baon KOP

1.04 .1930  - 31 .07 .1936  - 1 Batalion strzelców

3 1 . 07. 1936. r . - przeniesiony do rezerwy z jednoczesnym prze­

niesieniem w rezerwie do OKO Nr 7.

1 . 1 1 . 1921 . r . - mianowany ppor.

1923 .r. - " por.

Odznaczenia:

Krzyż Walecznych - czterokrotnie 

Dalszych danych brak.

5. Podstawa - akta pers.

Warszawa, dnia 3 .0 7 .1 9 5 8 .r . Szef
Centralnego Archiwum Wojskowego

/miejsce okr.pieczątki: /- / podpis nieczytelny
Centralne Archiwum Wojskowe/

Za- zgodtttKŚć--odpi-eiH v • r t •
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Toruń, dn. 2 6 .0 9 .1 9 9 l r H ^

_QŚ!!iSli£2SSiS-.

Oświadczam, ż e  okazany mi podpis na oświadczeniu 

śjif• p . mjr. Józefa Grussa znajdujący się w dokumentacji 

Vitolda Francuziaka z 1 sierpnia 1958r. is jest prawdo­

podobnie nieorginalny.

Stanisław Gruss *  syn Józefa 

Bydgoszcz, ul.Powst# Wlkp. 59 /10

i M
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JÓZEF GRUSS— v- ^  y 
(1897=^l9ą9X__ “
kapitan Wojska~PoIśHego i ko­
misarz Policji Państwowej, 
szef wywiadu pomorskiego ok­
ręgu ZWZ-AK w latach 
1939— 1944

Józef Gruss urodził się 9 marca 1897 r. w  Starzynach, pow. 

poznański, z ojca Stanisława i matki Agnieszki z domu Nowak. 

Ukończył gimnazjum w  Poznaniu. Brał udział w  powstaniu 

wielkopolskim w  grudniu 1918 r. i styczniu 1919 r., a następnie 

w  odsieczy Lwowa w  1919 r. Pozostał w  służbie wojskowej aż 

do 1936 r., kiedy to przeszedł do służby w  policji Państwowej. 

W  wojsku pełnił ostatnio służbę na Pomorzu: w  1 Pułku Strzel­

ców w  Chojnicach, a następnie w  Tucholi, na stanowisku ko­

mendanta Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycz­

nego. W  Tucholi w  1934 r. zawarł związek małżeński z Ireną 

Wawrzyniak, córką miejscowego nauczyciela. Przejście do służ­

by w  Policji Państwowej należy prawdopodobnie tłumaczyć ma­

łymi możliwościami awansu w  służbie wojskowej, gdyż w  Tu­

choli, w  wieku 38 lat, był ciągle porucznikiem.

Jako komisarz Policji Państwowej pracował w  Krotoszynie, 

gdzie mieszkał przy ul. Polnej 1. Został tam awansowany do 

stopnia kapitana. W  Krotoszynie przebywał do wybuchu wojny 

w  1939 r. Jak wynika z szeregu zaświadczeń złożonych przez 

władze pow. krotoszyńskiego i wiele osób prywatnych, był dzia-
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JOZEF, P R U S S

łączem Związku Zachodniego i cieszył się szacunkiem i uzna­

niem.

Po wybuchu wojny obronnej ewakuował się do Warszawy, 

gdzie dzięki posiadanym znajomościom związał się ze Związkiem 

Walki Zbrojnej (ZWZ), podejmując pracę w  wywiadzie, począt­

kowo w  grupie kpt. Krauzego z Poznania, a następnie został 

przydzielony do sztabu mjra Józefa Ratajczaka, ps. „Karolczak”, 

który na przełomie 1939/1940 r. tworzył sztab Okręgu Pomorze.

Według własnych wyjaśnień Józefa Grussa złożonych do akt 

sprawy sądowej wstąpił do Z W Z  w  marcu 1940 r., w  sierpniu 

zaś tegoż roku został przez mjra Ratajczaka skierowany do 

Brodnicy dla zorganizowania tam inspektoratu Z W Z . W  Brod­

nicy przebywał 3 miesiące, po czym powrócił; do Warszawy. Na 

wiosnę 1941 r. wyjechał z Warszawy do , Grudziądza dla zorga­

nizowania na tym terenie komórek wywiadowczych. Jednakże 

z uwagi na trwającą w  tym czasie akcję gestapo przeciwko orga­

nizacji Z W Z  kierowanej przez Zygmunta Koźlikowskiego nie 

wykonał swego zadania i powrócił do Warszawy. W  tym czasie 

został już ostatecznie zorganizowany sztab Okręgu ZW Z- ĄK dla 

Pomorza i, awansowany do stopnia majora, Józef Gruss pełnił 

w  nim, obok funkcji szefa II Oddziału, również funkcję.komen­

danta podokręgu obejmującego tereny Grudziądza, Brodnicy 

i Bydgoszczy. W  końcu 1942 r. przyjechał na stałe na Pomorze. 

Często jeździł do Grudziądza, gdzie miał kwaterę u Czesławy 

Zdrenka przy ul. Szewskiej 11, przebywał też często w  Brodnicy 

i Radoszkach, gdzie, mieszkał u rodzin kolejarzy. W  Bydgoszczy 

miał kwaterę u zarządcy cmentarza przy ul. Artyleryjskiej, Si­

korskiego, bywał też na ul. Śniadeckich 38 w  mieszkaniu Bart­

lów i w  mieszkaniu inż. Gendaszka na ul. Św. Trójcy 3 (obecnie 

Świerczewskiego).

Szczególnie zajmował się inspektoratem Z W Z  w  Grudziądzu, 

który kilka razy organizował od podstaw, po kolejnych areszto­

waniach, a ponadto interesowały go, jako szefa wywiadu, okręgu 

ZWZ-AK, zakłady produkcyjne Grudziądza, dokąd Niemcy po 

alianckich bombardowaniach przenieśli przemysł zbrojeniowy.

W  Bydgoszczy interesowały go rozbudowywane przez Niem­

ców zakłady chemiczne . Brahnau, na terenie których również 

zorganizował siatkę wywiadowczą. Blisko współpracował z za­
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JO ZEF G R U SS u h

mieszkałym w  Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 34 inż. Alek­

sandrem Roenspiessem, który z jego polecenia prowadził w y ­

wiad. Gruss, awansowany w  czasie okupacji do stopnia majora 

i używający pseudonimu „Stanisław”, żywo zajmował się sprawą 

przyczyn aresztowania działaczy ruchu oporu w  Brodnicy, Gru­

dziądzu i Toruniu. W  Brodnicy interesowały go przyczyny 

„wsypy” grupy profesora Szymkiewicza, w  związku z którą ge­

stapo aresztowało ponad 40 osób, w  Grudziądzu —  sprawa 

aresztowania grupy por. Koźlikowskiego w  styczniu— lutym 

1941 r., a w  Toruniu —  sprawa Polskiej Armii Powstania, aresz­

towań z sierpnia 1943 r. i roli, jaką odegrał w  nich Edward 

Słowikowski.

Z pozostawionych przez Józefa Grussa notatek wynika, że 

na ogół prawidłowo oceniał akcje gestapo i dostrzegał rolę jego 

agentów w  rozpoznawaniu działaczy ruchu oporu. Brak danych

o podejmowanych przez Józefa Grussa przeciwdziałaniach, likwi­

dacji agentów czy ich ujawnianiu. W  każdym razie osoba Józefa 

Grussa, „Stanisława”, występuje często we wspomnieniach dzia­

łaczy ruchu oporu na Pomorzu oraz w  dokumentacji Okręgu 

Pomorskiego ZW Z- AK  pozostawionej przez ppłka Józefa Chyliń­

skiego, długoletniego szefa sztabu tego Okręgu.

W  styczniu 1944 r. został aresztowany, najprawdopodobniej 

przypadkowo, Gustaw Olszewski, ps. „Gracjan” , szef wydziału 

łączności Komendy Okręgu na Pomorzu. Na skutek jego areszto­

wania gestapo we Włocławku, a następnie w  Łodzi weszło w  po­

siadanie archiwum Komendy Okręgu. Olszewski został areszto­

wany najprawdopodobniej na terenach należących do właści­

wości terytorialnej gestapo w  Łodzi i stąd zajęcie się jego spra­

wą przez to właśnie gestapo.

Jak wynika z meldunku gestapo bydgoskiego do Głównego 

Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy w  Berlinie, w  dokumentacji 

Okręgu znalazły się meldunki na temat produkowania części do 

V-1 w  grudziądzkiej fabryce Herzfeld und Yictorius, co zwró­

ciło uwagę gestapo na zatrudnionych tam Polaków. Doprowa­

dziło to do likwidacji na wiosnę 1944 r. całej grudziądzkiej orga­

nizacji A K  i aresztowania w  marcu 1944 r. na terenie Bydgoszczy 

Józefa Grussa. Został przewieziony do Łodzi i tam poddany cięż­

kiemu śledztwu. Aresztowano też wielu jego współpracowni-

Ar̂ '  7  i
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JOZE1F GRUSS

ków, m.in. inż. Roenspiessą- z Bydgoszczy, który po wojnie ze­

znawał o konfrontowaniu go z Grassem w  więzieniu przy 

ul. Austadta przez funkcjonariuszy gestapo Rosbacha i Diek- 

kopfa. Z uwagi na poważne zainteresowanie się gestapo sprawą 

penetracji przemysłu zbrojeniowego przez wywiad A K  śledztwo 

w  tej sprawie przeciągnęło się do połowy stycznia 1945 -r., a przy 

ewakuacji więźniów z Łodzi zarówno Olszewskiemu, jak Gras­

sowi udało się zbiec.

Józef Gruss powrócił w  lutym 1945 r. do Bydgoszczy, jakiś 

czas mieszkał w  Warszawie, potem znowu w  Bydgoszczy. Od­

nalazł rodzinę, nawiązał ponownie kontakty z ppłkiem Chyliń­

skim i pikiem Pałubickim, z którymi współpracował w  sztabie 

Komendy Okręgu A K  na Pomorzu. Twierdził, że nie były to 

kontakty konspiracyjne, aczkolwiek zarówno Pałubicki, jak 

i Chyliński pozostali po wyzwoleniu w  konspiracji. W  grudniu 

1945 r. został aresztowany przez władze bezpieczeństwa i po 

rocznym pobycie w  więzieniu mokotowskim skazany przez W oj­

skowy Sąd Rejonowy w  Warszawie na IG lat więzienia, którą 

to karę w  całości odcierpiał we Wronkach. Po .1956 r. został z*e- 

hp.bilitc.vauy i otrzymał jako inwalida ren i:. W  tym czcs.ie 

ko chorował na gruźlicę.

Zmarł 24 stycznia 1969 r. i pochowany został na cmentarzu 

na Jarach w  Bydgoszczy. W  Bydgoszczy mieszka jego rodzina, 

żona Irena i syn Stanisław.

C i e c h a n o w s k i  K.,  Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim 1939— 10-Si, 

Warszawa 19i?i.

J a s z o w s k i  T., Walka Gestapo z ruchem oporu nad Wisłą i Brdą, 

maszynopis.

L u b e c k i  L., Ruch oporu na Pomorzu Gdańskim w  latach 1939— 1945, 

Gdańsk 1931.

Tadeusz Jaszowski

L IT E R A T U R A
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K L U B  H I S T O R Y C Z N Y

SPRAW OZDANIE ZE SPOTKAŃ  
OD CZERWCA DO PAŹDZIERNIKA 1995 ROKU

j/e

84-te zebranie Klubu Historycznego poświęcone postaci Józefa 

Grussa, szefa wywiadu Okręgu Pomorskiego A K , odbyło się 28 

czerwca 1995 r. W e  wprowadzeniu do dyskusji mgr Jolanta Ja­

kubowska przypomniała zebranym losy mjr Grussa.

Urodził się 9 marca 1897 r. w  Starzynach w  Poznańskiem 

Brał udział w  powstaniu wielkopolskim i w  odsieczy Lwowa 

1919 r. Po ukończeniu szkoły podchorążych pełnił służbę jako ofi- 

C*» cer zawodowy w  Bydgoszczy, Chojnicach, Tucholi (kmdt powia- 

towy W F  i PW ), a od 1936 r., po odbyciu kursu w  szkole policyj- 

%  nej, był komendantem powiatowym Policji Państwowej w  Kroto- 

szynie. Po kampanii wrześniowej (Lwów, Zamość, niewola w  Kra- 

kowie) wyjechał do Warszawy, i tam wstąpił w  szeregi Z W Z . 

Działał wf wywiadzie pod ps. „Stanisław” . W  1939/40 został skie- 

^  rowany do pracy w  Okręgu Pomorskim, gdzie organizował In­

spektorat Brodnica i odbudowywał Inspektorat Grudziądz, a po 

objęciu kierownictwa II Wydziału Informacyjno-Wywiadowczego 

K O  Pomorze nadzorował i rozwijał szeroko rozumianą akcję w y­

wiadowczą. Do połowy 1943 r. pełnił także funkcję komendanta 

Podokręgu Pd-Wsch. („Globus”). Nie uniknął gestapo; aresztowa­

ny w  maju 1944 r. w  Bydgoszczy, zbiegł z transportu więźniów w  

styczniu 1945 r. Powrócił do Bydgoszczy i kontynuował działal­

ność w  ramach DSZ  i WiN. W  grudniu 1945 r. ujawnił się, został 

aresztowany i, po rocznych przesłuchaniach, skazany na 10 lat 

więzienia. Odbył cały wyrok we Wronkach. Po wyjściu na wol­

ność w  1956 r., na skutek ciężkich dolegliwości serca, płuc i kości, 

nie był w  stanie powrócić do normalnego życia tak społecznego 

jak i rodzinnego. Zmarł 24 stycznia 1969 r. i został pochowany w  

Bydgoszczy. Był kawalerem Orderu Virtuti Militari.

W  dyskusji wzięło udział kilka osób, które wspominały współ­

pracę z Grussem, m.in. p. Adela Dejewska mówiła o pobytach 

„Stanisława” w  domu jej stryja w  Mlewie, a p. Stanisław Postol- 

ski o kontaktach i działalności Grussa we Włocławku. Fundację

odwiedził także syn Józefa Grussa, Stanisław, który rozmawiał z 

zebranymi osobami nt. powojennych losów swojego ojca.

Autorka składa serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 

uczestniczyli w  posiedzeniu Klubu, a zwłaszcza p. Stanisławowi 

Grussowi, który przybył mimo licznych obowiązków służbowych.

Jolanta Jakubowska
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Gruss Józef ps. „Stanisław”, przybr. nazw. „Starzyński, „Latoszewski” (1897- 1 

-1969), szef wywiadu K O  ZWZ-AK, kmdt Podokręgu Południowego (późn. Połud­

niowo-Wschodniego) i zca szefa Sztabu K O  Pomorze.

Urodzony 9 III 1897 r. w Starzynach, woj. poznańskie; syn Stanisława i Agnie­

szki z d. Nowak, właścicieli gospodarstwa rolnego. W  1911 r. ukończył szkołę

powszechną w Kiekrzu k. Poznania. Następnie 

pracował w Poznaniu u inż. Jareckiego ucząc się 

elektromechaniki. W  1916 r. powołany do 4 pułku 

gwardii w Berlinie, walczył na froncie zachodnim.

Ranny w walkach, przebywał w szpitalach w Berli­

nie i Monachium. W  sierpniu 1918 r. został skie­

rowany do bazy łodzi podwodnych w Hamburgu, 

skąd w listopadzie tegoż roku wrócił do Poznania, 

wstąpił do Straży Obywatelskiej i wziął udział 

w Powstaniu Wielkopolskim. W  styczniu 1919 r. 

z 1 pułkiem Strzelców Wielkopolskich wyruszył na 

odsiecz Lwowa, a następnie, w sierpniu 1919 r. na 

front wschodni, gdzie brał udział w walkach z bol­

szewikami. Po zakończeniu wojny powrócił z puł­

kiem do Krotoszyna odznaczony 4-krotnie Krzy­

żem Walecznych, w stopniu sierżanta. W  1920 r. zdał egzamin z zakresu 6 klas 

gimnazjalnych przed komisją egzaminacyjną Kuratorium w Poznaniu i w styczniu 

1921 r. został skierowany na kurs podchorążych do Warszawy. Po jego ukończeniu 

mianowany pporucznikiem, został przeniesiony do Bydgoszczy jako instruktor 

w Szkole Podchorążych (przemianowanej następnie na szkołę oficerską dla pod­

oficerów). W  1922 r. został awansowany do stopnia porucznika, a w 1926 r. miano­

wany dowódcą kompanii KOP w Kopiczyńcach na Polesiu. W  1930 r. został prze­

niesiony nar dowódcę kompanii do I batalionu strzelców w Chojnicach, a w 1932 r. 

do Tucholi na stanowisko komendanta powiatowego PW. Wobec słabych możli­

wości awansu w wojsku (w wieku 38 lat był ciągle porucznikiem) w 1935 r. przeniósł 

się do służby w Policji Państwowej i po półrocznym przeszkoleniu został awansowa­

ny do stopnia kapitana i wyznaczony na stanowisko komendanta powiatowego PP 

w Krotoszynie. Na tym stanowisku pozostawał do września 1939 r., pracując spo­

łecznie w Związku Zachodnim i ciesząc się bardzo dobrą opinią wśród miejscowego 

społeczeństwa.

Przypuszczalnie jeszcze przed wojną miał powiązania z Oddziałem II Sztabu 

Wojska Polskiego i jako oficer Policji Państwowej uczestniczył w pracy kontrwy­

wiadowczej na obszarze Wielkopolski. W  czasie kampanii wrześniowej był ewakuo­

wany wraz z całą komendą PP do Lwowa. W  drodze powrotnej został przejściowo 

aresztowany przez Niemców i osadzony w obozie w Krakowie, z którego jednak 

jako oficer policji, a nie WP, został zwolniony. Przebywał wraz z rodziną w Warsza­

wie, początkowo zajmując się dorywczo handlem, szybko jednak związał się z kon­

spiracją. Początkowo współpracował z płk. Mieczysławem Dobrzańskim ps. „Ko­

niak”, „Leliwa” — szefem Wydz. II K O  Z W Z  Warszawa-Miasto, a następnie z mjr. 

Józefem Ratajczakiem — pierwszym kmdtem Okręgu Pomorze AK, dostarczając im 

danych wywiadowczych z tworzonych komisariatów policji „granatowej”. W  marcu

1940 r., przed wyjazdem mjr. Ratajczaka na Pomorze, został mianowany szefem 

Oddziału II powstającej K O  Pomorze i obarczony zadaniem utworzenia Inspekto­

ratu Z W Z  w Brodnicy. Przed wyjazdem na Pomorze Gruss skontaktował się z Ha­

liną Stabrowską z K G  i Kazimierą Stawińską z d. Kalkstein, pracownicą Sztabu K O  

Pomorze w Warszawie (pochodzącą z Brodnicy), które dostarczyły mu informacji

o osobach z terenu, na jakim miał działać. Po przybyciu do Brodnicy w sierpniu

( Ą-
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1940 r. udało się Grassowi nawiązać kontakty z Heleną Bizanową, pracownicą ban­

ku, Stanisławem Dzięgielewskim, mieszkańcem Opalenicy, administratorem ma­

jątku i Franciszkiem Jarzębowskim, pracownikiem brodnickiego „Bodenamtu”, 

w którym pracowało wielu Polaków. W  oparciu o ich informacje tworzył zręby 

Inspektoratu Brodnica, który miał przejąć por. Alfons Jarocki. Jednocześnie rozwi­

jał Grass swoje kontakty z. kolejarzami, m.in z Feliksem Kudajewskim, Józefem 

i Wandą Czajkowskimi, dla zbierania informacji wywiadowczych. Wobec masowych 

aresztowań członków „Grunwaldu” i KOP  w listopadzie 1940 r. Grass wyjechał 

przez Toruń do Warszawy, a następnie pod Nowy-Targ do brata. (W  tym czasie 

zostali także aresztowani m.in. w Toruniu Wacław Ciesielski —  szef oddziału orga­

nizacyjnego K O  Z W Z , a w Warszawie —  mjr Józef Ratajczak). Dopiero w kwietniu

1941 r. Grass powrócił na Pomorze, tym razem do Włocławka i Grudziądza, gdzie 

miał się zorientować w przyczynach aresztowań grapy Zygmunta Koźlikowskiego 

ps. „Ogrodnik”. We Włocławku zamieszkał w ogrodnictwie Wacława Guzowskiego 

(przy ul. Starodębskiej nr 28) i u rodziny Orsztów (przy ul. Wiślanej nr 3). Dojeżdżał 

do Grudziądza i Brodnicy. W  Grudziądzu skontaktował się ze Stefanem Kisielem, 

bratem Heleny Bizanowej z Brodnicy i obsadził na stanowisku kmdta Inspektoratu 

por. rez. Józefa Szarkowskiego. W  Brodnicy nawiązał kontakt z kpt. sł. st. Tadeu­

szem Fiutowskim, który w październiku 1941 r. zgodził się przyjąć funkcję kmdta 

Inspektoratu Brodnica. Jednocześnie Grass jako szef wywiadu K O  nawiązywał 

kontakty w Grudziądzu z pracownikami lotniska, m.in. Robertem Burczykiem i pra­

cownikami firmy „Herzfeld Victorius”, m.in. Józefem Sierosławskim. Od tego czasu 

Grass stale przebywał na Pomorzu, mieszkając w Grudziądzu u Czesławy Zdrenki, 

Heleny Materny, łączniczki J. Szarkowskiego i S. Kisiela, albo we Włocławku u W a­

cława Guzowskiego. Z  uwagi na rozbudowę przez Niemców zakładów chemicznych 

w Bydgoszczy, Grass przebywał również w tym mieście kontaktując się i korzystając 

z kwatery u Zofii Bartel, siostry W . Guzowskiego, Franciszki Gendaszek — znajo­

mej jeszcze sprzed wojny i Aleksandra Roenspiessa, inżyniera i przedsiębiorcy, 

który współdziałał z nim w akcjach wywiadowczych.

W  latach 1941-1942 Gruss był jednym z dwóch, obok mjr. Józefa Chylińskiego, 

dowódców K O  na Pomorzu. W  meldunku organizacyjnym nr 170 za okres od 1 III 

do 31 VIII 1942 r., Komendant Główny A K  gen. S. Rowecki informując Londyn

o strukturze Okręgu Pomorskiego podał: „Komendant Podokręgu (Południowego)

—  tymczasowo ob. Stanisław”.

W  tym czasie dodatkowo jako zastępca szefa Sztabu K O  występował w rozmo­

wach organizacyjnych. Osiągnięciem Grassa było wprowadzenie do konspiracji 

por./kpt. Henryka Graetzmachera ps. „Michał”, „Marta”, który objął stanowisko 

szefa łączności KO. Gruetzmacher był do dyspozycji w pracy konspiracyjnej na 

terenie Gdańska, który dobrze znał jako były uczeń Gimnazjum Polskiego. Gruss 

zwerbował również Józefa Stencla, administratora majątku Falborz w pow. Włocła­

wek. Po aresztowaniach we Włocławku w lipcu i październiku 1942 r., których 

ofiarą padł zarówno Guzowski, jak i Stencel, Gruss już we Włocławku nie bywał. 

Częściej natomiast przebywał w Bydgoszczy, Toruniu i Grudziądzu. Był też częstym 

gościem w kwaterze J. Chylińskiego w Mlewie, w gospodarstwie Jana Dejewskiego 

w pow. Wąbrzeźno. Często też kontaktował się z ostatnim inspektorem w Toruniu, 

Bronisławem Pietkiewiczem ps. „Żbik”, ponieważ interesował go poligon artyle­

ryjski w Toruniu, na którym Pietkiewicz miał swoich współpracowników. Jesienią

"18
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1943 r. otrzymał od J. Sierosławskiego szkice dotyczące broni „V ”, które produko­

wano w Grudziądzu (pokazywano je Grassowi podczas śledztwa w Łodzi w 1944 r.). 

Jesienią 1943 r. miał zostać oddelegowany do prac szkoleniowych w Wydziale Bez­

pieczeństwa Okręgowej Delegatury Rządu RP na Kraj. Zamiar ten nie doszedł do 

skutku, aczkolwiek współpracował on z O D R . Grass opracował w tym czasie szereg 

meldunków wywiadowczych, dotyczących zakładów przemysłowych i lotniska 

w Grudziądzu, poligonu artyleryjskiego w Toruniu i produkcji zakładów chemicz­

nych w Bydgoszczy (zachował się m.in. meldunek z 4 II 1944 r. dotyczący zakładów 

w Grudziądzu i stoczni gdyńskiej oraz dwa meldunki z 26 II 1944 r. odnoszące się 

do produkcji pocisków artyleryjskich i części armat w Grudziądzu, jak również 

innych zakładów w tym mieście, a także we Wrocławiu i Tarnowskich Górach (mel­

dunek ten oceniono w Biurze Studiów II K G  A K  następująco: „Meldunek Stanisła­

wa f-my p-kującej części do pocisków rakiet b. cenny”). W  latach 1943-1944 Gruss 

zorganizował siatkę wywiadowczą na terenie całego Pomorza: w Szczecinie, Gdań­

sku, Gdyni, Elblągu, Królewcu, Bydgoszczy, Toruniu oraz w samej Rzeszy: w Berli­

nie, Hamburgu, Bremie, Kolonii, Dortmundzie, Essen, Halle/Saale i w Stuttgarcie. 

Brał też udział w rozmowach scaleniowych np. ze „Związkiem Jaszczurczym”, Na­

rodowymi Siłami Zbrojnymi i „Mieczem i Pługiem”.

Gdy w styczniu 1944 r. aresztowanie Gustawa Olszewskiego ps. „Willi”, „Gra­

cjan”, pełniącego w tym czasie funkcję szefa łączności KO, doprowadziło do rewizji 

kwatery Chylińskiego w Mlewie i odnalezienia archiwum Sztabu KO, do rąk gesta­

po dostały się kopie meldunków wywiadowczych Grussa. Doprowadziło to do zwró­

cenia uwagi na pracowników grudziądzkich zakładów^produkcyjnych, szczególnie 

zakładu „Herzfeld u. Victorius” i aresztowania w marcu 1944 r. licznych członków 

Sztabu Insp. A K  w Grudziądzu. W  konsekwencji 7 V  1944 r. został aresztowany 

Grass na swojej kwaterze u Adriana Sikorskiego w Bydgoszczy. Po zaaresztowaniu 

Gruss został przewieziony do Łodzi, gdzie tamtejsze gestapo prowadziło śledztwo 

w sprawie przekazywania meldunków wywiadowczych z Pomorza do dowódców 

alianckich. Był konfrontowany z J. Sierosławskim z Grudziądza, inż. A. Roenspies- 

sem z Bydgoszczy i G. Olszewskim. Poważne zainteresowanie się gestapo zagadnie­

niem penetracji przez wywiad A K  przemysłu zbrojeniowego na Pomorzu spowodo­

wało, że śledztwo przeciągnęło się do stycznia 1945 r. i początku ofensywy Armii 

Radzieckiej. Więźniowie z Łodzi ewakuowani na zachód, wśród których znalazł się 

Gruss, zbiegli z transportu w miejscowości Szadek. Gruss zatrzymał się początkowo 

w Łodzi w mieszkaniu współwięźnia, a następnie w lutym 1945 r. powrócił do Byd­

goszczy, gdzie zatrzymał się u Bartlów przy ul. Śniadeckich 38. Tu w marcu tegoż 

roku doszło do jego spotkania z ppłk. Janem Pałubickim, ostatnim kmdtem K O  

Pomorze i z mjr. J. Chylińskim, szefem Sztabu KO. Uzgodniono dalszą konspirację 

i współpracę w ramach Delegatury Sił Zbrojnych. Kmdtem Okręgu został ppłk 

Pałubicki, szefem Sztabu mjr Chyliński. Grass został zastępcą szefa Sztabu. Miał 

też nadzorować pracę nowego szefa oddziału wywiadowczego kpt. Miedzianowskie- 

go ps. „Staroń” i szefa oddziału bezpieczeństwa Koperszczaka ps. „Oracz”. Po po­

dziale w lipcu 1945 r. Okręgu Pomorskiego na dwa okręgi, tj. Pomorski z siedzibą 

w Bydgoszczy (kmdt - Józef Chyliński) i Gdański (kmdt Jan Pałubicki) Grass został 

w Bydgoszczy jako zastępca Chylińskiego. (Wkrótce zarówno Chyliński, jak i Pału­

bicki zostali aresztowani). W  październiku 1945 r., gdy Okręg D SZ  został przemia­

nowany na Kierownictwo Okręgowe organizacji „Wolność i Niezawisłość” („W IN”)

\
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Gruss stanął na jego czele. (Na stanowisko prezesa „W IN ” dla Pomorza Gruss 

proponował ks. płk. Józefa Wryczę, który jednak nie przyjął tej propozycji; negatyw­

ne stanowisko do tej propozycji zajął też Prezes Obszaru Zachodniego „WiN” płk 

Jan Szczurek-Cergowski ps. „Sławbor”).

Gruss współpracował z Alfonsem Jarockim ps. „Antoni”, który został szefem 

wydziału organizacyjnego i Maksymilianem Jakubowskim, kmdtem Pom. Chorągwi 

Sz Sz oraz jego grupą harcerzy. Sam Gruss spotykał się z płk. J. Szczurkiem-Cergo- 

wskim, Kazimierzem Leskim, szefem Sztabu Obszaru i Leonem Piaseckim ps. 

„Szczęsny” szefem łączności Obszaru. Spotkania odbywały się na umówionych 

punktach w Łodzi lub Bydgoszczy. „Szczęsnemu” Gruss podał swój adres kontakto­

wy u Gendaszków przy ul. Św. Trójcy w Bydgoszczy.'Stało się to przyczyną areszto­

wania Grussa przez UBP, ponieważ wcześniej aresztowany „Szczęsny” wyjawił ten 

adres. Gruss został aresztowany 5 XII 1945 r. w mieszkaniu Gendaszków w Bydgo­

szczy, przewieziony do Warszawy i osadzony w więzieniu mokotowskim. Śledztwo 

prowadzone przez oficerów z MBP w sposób niesłychanie brutalny, trwało rok. 

Dopiero 21 XII 1946 r. został postawiony przed Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Warszawie i skazany za przynależność do nielegalnej organizacji na 10 lat wię­

zienia. Osadzony został we Wronkach. W  1947 r. zastosowano w jego sprawie 

amnestię zmniejszając wymiar kary do 5 lat więzienia. Była też możliwość dalszego 

zredukowania kary przez sąd w ramach przedterminowego zwolnienia po odbyciu 

połowy kary czyli 2 i 1/2 lat. Wtedy, zupełnie bezprawnie, ówczesny Naczelny' 

Prokurator Wojskowy, przyjmując arbitralnie, że w działaniu Grussa znajdowały 

się znamiona szpiegostwa, które amnestii nie podlegało, uchylił prawomocne już 

postanowienie o zastosowaniu amnestii i nakazał odbycie kary w pełnym wymiarze. 

(Była to, nawet jak na ówczesne warunki działania prokuratur, niebywała samo­

wola). W  rezultacie tego Gruss wyszedł z więzienia wprawdzie przed upływem 

10 lat (z uwagi na zły stan zdrowia —  gruźlica), jednak stało się to dopiero 1 XII 

1954 r.

W  latach 1948-1952 był wielokrotnie przesłuchiwany w więzieniu we Wronkach 

w sprawach dotyczących konspiracji pomorskiej. Przez cały czas zachował godną 

postawę. Według opinii naczelnika więzienia z 9 XII 1950 r. „J. Gruss był więź­

niem niezdyscyplinowanym, kłamliwym i upartym, nie wykonującym rozkazów 

przełożonych”. Wykorzystywał, zdaniem naczelnika, swoją przewagę intelektualną 

i przekazywał wrogie poglądy polityczne innym współwięźniom: „Jest zdecydowa­

nym wrogiem obecnej rzeczywistości i twardo stoi przy sanacyjnej polityce, która go 

wychowała, czego są dowodem jego wypowiedzi w prowadzonych z nim rozmowach 

i ogólne zachowanie podczas odbywania kary”.

Ponieważ jego żona nie zniosła tak długiej rozłąki i rozeszła się z nim, mieszkał 

w Bydgoszczy samotnie, z trudem zarabiając na życie. Dopiero w 1957 r. dzięki 

interwencji Najwyższego Sądu Wojskowego, uchylono bezprawne decyzje Naczel­

nego Prokuratora Wojskowego, przywrócono mu stopień wojskowy majora 

uzyskany w A K  i przyznano skromną rentę inwalidzką. Do sił już jednak nie wrócił 

pomimo załatwionego przez przyjaciół leczenia w Szwecji. Nadal kontaktował się 

z byłymi podwładnymi wystawiając im zaświadczenia o pracy w konspiracji. Zmarł 

24 I 1969 r. w Bydgoszczy. Tam też został pochowany na cmentarzu Św. Trójcy 

na Jarach.
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Ożeniony w 1934 r. z Ireną Wawrzyniak (córką dyrektora Sem. Naucz, w Tucho­

li) miał 2 synów: Stanisława (ur. w 1934 r., zam. obecnie w Bydgoszczy) i Jerzego 

(ur. 1940 r., zam. w Sopocie).

Odznaczony Orderem Wojennym Virtuti Militari V  kl. dwukrotnie (1920 i 

1945), Krzyżem Walecznych (czterokrotnie 1919-1921), Srebrnym Krzyżem 

Zasługi (1937), Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami (1944).

Brat Jan był przez Niemców wysiedlony z gospodarstwa w Szamotułach, Kazi­

mierz artysta plastyk zam. w Trzemesznie, również był represjonowany przez 

Niemców.

AAN, Akta Delegatury Rządu RP na Kraj, mf 2225/3; AP AK, Dok. Okr. Pom. AK, T.: 

Chyliński J., Gruss J. (tu relacja własna spisana przez W. Drygałową i wywiad przepr. 

przez T. Strzembosza); Akta WSR Warszawa zn. 498/46, A  Sprawy nr 547 (protokół 

przesłuchania J. Grussa z 21 XII 1945 r.); Jaszowski  T., Józef Gruss, [w:] Zasł. Po­
morzanie..., s. 90-93; T e n ż e ,  Manowce sprawiedliwości, Fakty 1987, nr 16; T e n ż e, 

Okr. Pom. A K  Podokręg...; Sł. Konsp. Pom..., cz. 1 i 2.

Tadeusz Jaszowski
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Stanisław Gruss
ul* Szarych Szeregów 1 m 47
85-829 Bydgoszcz
tel* dom* 3611-711
tel* kem* 0604-088-652

Sydgaszcz, ania22.04*200lr.
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Szanowny Panie Tadeuszu,

pragnę powiadomić Pana, że przekazałem do Archiwum 

Fundacji Armii Krajowej dokumenty:; starania mojej Matki o rehabilitację 

i  zwolnienie swojego męża. - a mojego Ojca, z więzienia z Wronek. 

Przekazałem również ksera dokumentów z przesłuchiwań Ojca w więzieniu 

na Mokotowie w Warszawie, oraz zdjęcie w mundurze wojskowym i inne 

dokumenty* Jednocześnie przesyłam ksera pisma, otrzymane z Instytutu 

Pamięci Narodowej, które może Pana zainteresować, oraz resztę pism.

Szanowny Panie Tadeuszu, przyznam , że nie mogę 

się z Panem zgodzić co de sformułowania pewnych wyrażeń, słów, czy 

zdań przedstawionych przez Pana w "'SŁowniku Biograficznym Konspiracji 

Pomerskięj 1939-1945 część 3

— Na str.156 tego opracowania, poświęconemu Panu Star©sławskiemu 

Józefowi, pisze Pan — cytuję.r ir.,.T Łodzi znalazł się rćv,-nież Józef 

Gruss ps. Stanisław, aresztowany w maju 1944r w Bydgoszczy. Wszyscy 

syli konfrontowani, maltretowani i syć może nawza.lem sie o ociężali. . "  

Jest to sugerowanie czytelnikowi, że Ojciec mój ró.wnież obciążał 

innych przesłuchiwanych więźniów - tak wynika z logiki napisanego 

zdania*

Przy okazji pragnę wyjaśnić jeszcze inne sprawyr

— Z Ojcem miałem raz w roku tzw. widzenia bezpośrednie, które odbywało 

się w gabinecie Naczelnika. Więzienia* Mogłem wówczas siedzieć przy 

Nim* Przy pierwszym takim widzeniu Naczelnik wyszedł z pokoju pozwalając 

przebywać z Ojcem sam na sam — miałem wówczas 15 lat* Postałem pozwo= 

lenie na. widzenia dzięki pismu, które Matka moja wystosowała — w moim 

imieniu, do Naczelnika Więzienia^.

— Nastr*64 "SŁownika Biograficznego" pisze Pan, cytujęr "Ponieważ

iie zniósła tai clcueis • oznaki i rozesz£a sie

Pomimo, że moja. obecna Małżonka, uważa, że takiego człowieka nie 

zostawiłaby samego sobie, to ja Ji&.tkę_ swoją rozgrzeszyłem. Uważam, że 

tyle starań co Ona, uczyniła aby uwolnić swojego męża z wiezienia, to 

mało kto by to uczynił — jeździła po różnych instytucjach, pisała, listy 

oraz zbierała, opinie e pracy Ojca. w czasie gdy był Komendantem
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Policji, po to aby Jemu pomóc* Prawdopodobnie, była to ich. wspolna 

decyzja*

Pasa .tym Katka. moja lekkiego życia nie miała, gdyż będąc 

bez wykształcenia, zawodowego, musiała uczyć się i 'pracować aby mogła 

wychować i  wykształcić dwóch syndw - a to kosztowało* Dobrze, że 

I&ństwe w tamtym czasie — wiedząc kun była Matka, pozwoliło na. naukę 

i  pracę* W obecnej rzeczywistości, to mogłaby albo żebrać albo iść 

pracować do agencji towarzyskiej! - taka była. i  jest rzeczywistość*.

- "...mieszkał w Bydgoszczy samotnie, z trudem zarabiając na życie:r*

Jest to nieprawda. — dlatego proszę o zmianę sformułowania*

Sdy w 1955 roku uczęszczałem do Technikum w Grudziądzu, 

Ojciec aby być blisko mnie, zamieszkał, u Czesławy Zdrenki, która była. 

dla. mnie Ciocią* De zajęciach szkolnych, i odrobieniu lekcji, czas wolny 

spędzałem z Ojcem* Po ukończeniu technikum i otrzymaniu ,rnakazu pracy”, 

otrzymałem skierowanie do pracy, do Zakładu M-5 (obecny DOLMEŁ) we 

Wrocławiu. Tam pojechaliśmy razem i razem zamieszkaliśmy w dzielnicy 

Kezanów (lata 1956—1958)*. Poza tym Tata mó j utrzymywał tam kontakty 

z byłym lekarzem więziennym z Wronek, który zamieszkiwał we Wrocławiu 

w rejonie ulic Sienkiewicza—Grunwaldzkiej* Do momentu otrzymania renty 

przez Tatę, i  jeszcze przez jakiś czas (pamiętam to doskonale), material= 

nie pomagała nam moja Matka. - a. Taty, już była małżonka* Otrzymana 

renta w Wysokości 800 zł.. — jak na tamte czasy, to: był duży pieniądz*

W roku 1959 powróciłem do Tucholi i Bydgoszczy, a  Ojciec 

mój pozostał we Wrocławia, i  tutaj kontakty nasze na jakiś czas się 

urwały* Ponownie spotkaliśmy się w Bydgoszczy (nie pamiętam roku), gdy 

zamieszkiwał już razem z p* lusia przy ulicy Sw* Trójcy (koło Kościoła), 

i  pracował z tą Panią na zmianę w kiosku* W tym czasie mieszkałem 

w wynajętym pokoju na Jachcicach a wolny czas - pomiędzy moją pracą 

i pemocą w domu oraz opieką nad dzieckiem, spędzaliśmy, jak tylko było 

to możliwe, razem*

Po uzyskaniu mieszkania i jego zagospodarowaniu — pod ko= 

niec roku 1966 Ojciec zamieszkał z nami (z byłą moją ż.oną, Jej uczącym 

się. Bratem oraz naszym dzieckiem) * Po około 20 miesiącach Tata poinfor= 

mował mnie, że załatwił sobie mieszkanie w Państwowym Domu Rencistów 

w Inowrocławiu, gdzie się przeprowadza (do dzisiaj mam wyrzuty sumienia, 

że nie zatrzymałem Ojca)* Co niedzielę jeździłem do Taty, spędzając 

z Him wolny czas* Tata mój zmarł w Szpitalu, w miejscowości Kołuda 

Mała, dnia. 14*0119ś9roku* Pochowaliśmy go na Jarach, na cmentarzu 

Sw* Trójcy* Czy nie sądzi Pan, Panie Tadeuszu, że napisane słowa
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należałoby zmienić?*

— Ka. str*64 tego rozdziału, zostało dalej napisane, cytuję: ''Dopiero 

w 1957r. dzięki interwencji Najwyższego Sądu Wojskowego, uchylono 

bezprawne decyzje Naczelnego Prokuratora Wojskowego, przywrócono nu sto=- 

pień wojskowy majora uzyskany w AS i przyznano skromną rentę inwalidzka'.*' 

Mając duża wolnego czasu i  bywając często w 'warszawie, Brat mój nigdzie 

nie mógł znaleśó śladów rehabilitacji naszego Ojca*'W konsekwencji Jego 

działania,została wniesiona w roku 1996 surawa o unieważnienię wyroku 

Wojskowego Sądu Rejonowego, i w tymże roku dopiero Ojciec został 

oficjalnie zrehabilitowany !!! * *

— Na. stronie 65 zakradł, się błąd.* Data mojego urodzenia to nie 

rok 1934* lecz 1956*

— Z poważaniem

P O T W I E R D Z E N I !

na przesyłkę poleconą nr

R D Z E N I

. J M !
N A D A N I A

l/l

oplata zl ........................  gr

ozn. kodowe

Pobranie z! ............................  gr

Patrz uwaga na odwrocie
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BRM -00639/YII/81/2000

Wpłynęło dni« ^  ° r  

LWz.

Bydgoszcz, 7 marca 200 lr.

Pan
Stanisław Gruss
ul. Szarych Szeregów 1/47
85-829 Bydgoszcz

Szanowny Panie,
Zespół ds Nazewnictwa Miejskiego Komisji Kultury i Nauki Rady Miasta 
Bydgoszczy rozpatrywał Pański wniosek o nadanie jednej z ulic Bydgoszczy 
imieniem Pańskiego ojca, majora AK Józefa Grussa. W niosek uzyskał • 
akceptację Zespołu i Zespół podejmie procedurę wdrożeniową, gdy tylko 
pojawi się możliwość nazwania którejś z nowo powstających ulic na 
rozbudowujących się osiedlach mieszkaniowych.

Z poważaniem

Przewodniczący Zespołu 
ds Nazewnictwa Miejskiego

/|K<U 
Jerzy Sulima - Kamiński

^  ohO, ĉ mą I/j <Ło U Z&t 

S t .  Ht w  ( L . & I . O H . & O o i I/. 
—tJ It-lbil i
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UCHWAŁA NR X/231/03 
RADY MIASTA BYDGOSZCZY 

z dnia 25 czerwca 2003r.

w sprawie zmiany nazwy fragmentu ulicy.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o 
samorządzie gminnym (Dz. U. z 200lr. Nr 142, poz. 1591 oraz z 2002r. 
Nr 23, poz. 220, Nr 62, poz. 558 i Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz..1271 i Nr 
214, poz. 1806 oraz z 2003 r., Nr 80, poz.717).

uchwala się, co następuje:

§ 1 Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy 
Fordon) stanowiący odnogę w kierunku północnym usytuowany 
prostopadle do głównego ciągu tej ulicy na nazwę: Józefa Grussa.

§ 2.Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w 
Dzienniku Urzędowym Województwa Kujawsko-Pomorskiego.

Przewodniczący Rady Miasta

. . m "Felicja Gwincmska
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URZĄD MIASTA
Bydgoszczy

^^Grudziądzka 9-15 Bydgoszcz dnia 02-07-2003r.
85-130 Bydqoszcz

19

WMG.1.7412/7/03/T

Szanowny Pan 
Stanisław Gruss 

ul. Szarych Szeregów 1 m 47 
85-829 Bydgoszcz

Wydział Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy pragnie 
poinformować, że dnia 25 czerwca 2003r. Rada Miasta Bydgoszczy podjęła 
uchwałę o zmianie nazwy fragmentu ulicy Pod Skarpą na nazwę: Józefa 
Grussa.

W związku z powyższym przekazujemy Panu 1 egzemplarz kopii Uchwały 
Nr XJ231/03 Rady Miasta Bydgoszczy. a

Dyrektor j/Vydziału
hih

.M a r i a  D r h b o w i c z
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Stanisław Gruss
iłL* Szarych Szeregów 1 m 47
85-829 Bydgoszcz

li

07 .07 .2003r.

Redakcja

Sazety Pomorskiej 

ul* Zamoyskiego 2 

85-063 Bydgoszcz

Szanowni Redaktorzy,

w związku z cyklem artykułów, które ukazywały się 

w Waszej Gazecie - opisujących, życiorysy ludzi, których, nazwiskami 

nazywane ulice, przesyłam historię działalności mego ©jca., w celu 

wyk©rzystania tych materiałów;.
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Stanisław Gruss
ul* Szarych Szeregów 1 m 47
85-829 Bydgoszcz

Bydgoszcz, dniał 2.07 * 2007r.

Armii Kra

hi .01 .07 Fundacja.

Załączniki:

*’̂ fprQpf'

l^s>^-^o(0} Archiwum i Muzeum Pomorskie

Armii Krajowej 

oraz Wojskowej Służby Polek 

w Toruniu

Szanowna Pani Profesor,

z radością informuję, że moje starania - rozpoczęte w styczniu 

2000 roku, o nazwanie jednej z ulic w Bydgoszczy imieniem mjr, Józefa 

Srussa zostały uwieńczone sukcesem* Doprowadziłem w końcu do tego, 

że decyzja taka została podjęta przez Radę Miasta w Bydgoszczy 

w dniu 27 czerwca 2007 r*  (Uchwałę tą przesyłam do wglądu).

- Jednocześnie pragnę poinformować, że Imię mojego ©jca zostanie 

również upamiętnione na budowanym pomniku w Sopocie.

Załączam tą drogą serdeczne pozdrowienia dla wszystkich 

pracowników Fundacji.

Z poważaniem

\S rU A />
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UCHWAŁA Nr XIIT/195/07 
RADY MIASTA BYDGOSZCZY  

z dnia 27 czerwca 2007 r.

zmieniająca uchwałę w sprawie nazwy ulicy.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
( Dz.U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591, z 2002 r. Nr 23, poz. 220, Nr 62, poz. 558, Nr ! 13, poz. 
984, Nr 153 poz. 1271 i Nr 214 poz. 1806, z 2003 r. Nr 80 poz. 717 i Nr 162, poz. 1568 oraz z 
2004 r. Nr 102. poz. 1055 i Nr 116, poz. 1203, z 2005 r. N r 172, poz. 1441, Nr 175 poz. 1457, 
z 2006 r. Nr 17, poz. 128 i Nr 181 poz. 1337 oraz z 2007 r. Nr 48 poz. 327)

uchwala się, co następuje:

§ 1. W uchwale Nr X/231/03 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 25 czerwca 2003 r. w sprawie 
zmiany nazwy fragmentu ulicy § 1 otrzymuje brzmienie:
„Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon) stanowiący odnogę 
w kierunku północnym usytuowany prostopadle do głównego ciągu tej ulicy na nazwę: mjr. 
Józefa Grussa.

§ 2. Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Kujawsko - Pomorskiego.

Przewodniczący Rady Miasta

Dorota

/

Jakuta
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Uzasadnienie

Pismem z dnia 26 kwietnia 2006 r. Pan Stanisław Gruss wystąpił do 
Przewodniczącego Rady Miasta Bydgoszczy o zmianę nazwy ulicy Józefa Grussa na 
ulicę majora Józefo Grussa w Bydgoszczy.
Uzasadniając swoją prośbę o zmianę nazwy ulicy Pan Stanisław Gruss -  syn mjr. 
Józefa Grussa wskazał, iż poprzedzając nazwę stopniem wojskowym odniesiemy się 
do zaakceptowania prawdy historycznej oraz pozycji jaką major Józef Gruss zajmował 
w strukturach Komendy Okręgu Pomorze ZWZ-AK.

Dla zachowania poprawnos'ci nazewniczej oraz historycznej, członkowie Zespołu ds. 
Nazewnictwa Miejskiego, który jest organem doradczym Prezydenta Miasta w 
sprawach związanych z nazewnictwem ulic, placów oraz obiektów znajdujących się 
na terenie Miasta Bydgoszczy przychylili się do zmiany nazwy.

Do własności Rady Miasta Bydgoszczy, stosownie do postanowień art. 18 ust. 2 
pkl 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym należy 
podejmowanie uchwał w sprawie między innymi nazw ulic i placów publicznych oraz 
ich zmian. / V  ■
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10 lipca 
2003 r.
Amelii,
Antoniego, Filipa

wschód słońca 4.26, 
zachód 20.55

Major Gruss
Od miesiąca w Bydgoszczy istnieje ulica Józefa Grussa, uczestnika Powsta­
nia Wielkopolskiego oraz szefa wywiadu ZWZ-AK.

Uchwałą Rady Miasta z 25 czerwca br., fragmentowi ulicy Pod 
Skarpą na osiedlu Przylesie nadano imię Józefa Grussa.

Syn majora, Stanisław Gruss, przedstawił nam życiorys patrona 
tejże ulicy. Prezentujemy tylko jego fragment.

Józef Gruss urodził się w 1897 r. w Starzycach. W 1916 r. został 
powołany do armii pruskiej i wysłany na front. Dwa lata później wal­
czył w Powstaniu Wielkopolskim, brał udział w walkach o Lwów. 
W 1920 r. ukończył Szkołę Podchorążych Piechoty w Warszawie. 
W 1930 r. został komendantem P.W. w Tucholi. W 1939 r. areszto­
wany przez Niemców, został osadzony w krakowskim więzieniu. 
Uciekł z obozu i dotarł do Warszawy - tam został szefem wywiadu 
ZWZ-AK. Od tego czasu organizował siatkę wywiadowczą na tere­
nie całego Pomorza. W maju 1944 r. aresztowany przez gestapo, 
został przewieziony do Łodzi. Po wyzwoleniu wrócił do Bydgoszczy 
i został komendantem Pomorskiego Okręgu WiN. W 1945 r. wyro­
kiem sądu został skazany na 10 lat. w 1957 został uniewinniony 
i zrehabilitowany. Zmarł w styczniu 1969 roku. został uhonorowany 
najwyższymi odznaczeniami państwowymi, w tym Orderem Virtuti 
Militarl i Krzyżem Kawalerskim Odrodzenia Polski. ,

Na zdjęciu: tablica upamiętniająca żołnierzy i oficerów AK.Także 
majora Józefa Grussa.

Oprać, (h.)
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n.ajd Pieszy 
szla k ie m  
żo łn ie rzy  

5 *  W i l e ń s k i e j  
B rygady  

A rm ii  Krajowej 
mjr, “ Ł u p a s z k i "

Pomnik

Żołnierze Wyklęci -  kadra dowódcza 
Dane opracowane na podstawie materiałów zgromadzonych przy publikacji 

"Atlasu Podziemia Niepodległościowego"

1. Abramski Marian "Lew11,
2. Adamczyk por. Jan "Gryf",
3. Adamkiewicz Franciszek "Borówka”
4. Aleksandrowicz kpr. pchor. Stanisław "Brońpolski",
5. Alesionek Aleksander "Piorun",
6. Andrzejewski por. Antoni Jan "Andrzej",
7. Antoniewicz por. Feliks "Rak",
8. Antończak kpr. Władysław "Czarny",
9. Arkuszyński ppor. Aleksander "Maj",
10. Babicz sierż. Józef "Żwirko",
11. Babiński sierż. Ignacy "Kmicic",
12. Badocha ppor. Zdzisław "Żelazny",
13. Bajewicz st. sierż. Kazimierz "Korona",
14. Bakłażec Romuald
15. Balia Stanisław "Balia", "Sokół Leśny",
16. Bałaj por. Władysław "Egzekutor", "Inspektor"
17. Banasik płk Stanisław "Stefan"
18. Banasikowski kpt. Edmund "Jeż",
19. Bańkowski ks. Antoni "Eliasz"
20. Barcz pchor. Eryk "Eryk”
21. Bartnik plut. Kazimierz "Młotek”,
22. Bartocha Stanisław "Orwid"
23. Bartosiak kpr. Tadeusz "Wilk”,
24. Bartoszewicz Bronisław "Orzeł"
25. Baszniak kpt. Edward "Orlicz";
26. Batkiewicz sierż. pchor. Jan "Śmigły",
27. Batog Józef,
28. Bator Eugeniusz "Grom",
29. Bauc Julian "Huragan"
30. Bąk Henryk
31. Beben Tadeusz "Robak"
32. Bednarczyk Jan "Sokół"
33. Bednarkiewicz kpt. Bohdan
34. Bednarski st. sierż. Tadeusz "Orzeł"
35. Bednarski st. strz. Hieronim "Nawrócony",
36. Beleke ppor. Heinrich "Pratto",
37. Bellon Jerzy "Cygan",
38. Bembiński por. Stefan "Harnaś", "Sokół",
39. Benben Tadeusz "Robak",
40. Bernaciak por. Marian "Orlik”,
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242. Głowiński por. Henryk "Groźny",
243. Głut mjr Marian "Buk", "Mucha"
244. Godlewski Zygmunt "Skowronek",
245. Gołaszewski Stanisław "Grom", "Opaszko",
246. Goławski Mieczysław "Mieczek",
247. Gołdasz Józef "Grot",
248. Gołębiowski Eugeniusz "Gabryś"
249. Gomuła por. Adam "Bej", "Bartosz",
250. Goneta Tadeusza
251. Gordon-Lalewska Joanna "Rusałka",
252. Gośiiński ppłk Sylwester "Marian", "Wolski", "Mściwój", "Zrąb"
253. Góra ppor. Bolesław "Grynicz", "Weil"
254. Góra ppor. Zbigniew "Jacek",
255. Górecki Henryk "Grom"
256. Górka Teofil "Dywan”,
257. Górski Bolesław "Podkowa",
258. Górski kpr./plut. Wacław "Oko",
259. Górski ppor. Jakub "Jurand",
260. Grabowski plut./sierż./ppor. Stanisław "Wiarus",
261. Grabowski ppor. Waldemar "Puszczyk",
262. Grabski sierż. Marian "Spec",
263. Grądzki kpr pchor. Jan "Lis"
264. Grenda Kazimierz "Gruda", "Marek"
265. Grochowski Antoni "Kula",
266. Gromowski kpt. Bolesław Woźniak "Czekaj Antoni"
267. Groński ppor. Roman "Żbik",
268. Gruberski ppor. Feliks "Artur",
269. Grudziński Jan "Płomień",
270. Gruss mjr Józef "Józef", "Stanisław"
271. Gryblewski kpt. Tadeusz "Ostoja"
272. Grygiel Zenon "Stanisław"
273. Grygorcewicz kpt./mjr Mieczysław "Bohdan", "Morski" "Miecz"
274. Grzana Florian "Wierzburz",
275. Grzebski ppor. Witold "Motor",
276. Grzesiak kpr. Józef "Bobrowicz", "Marian Stanek"
277. Gugała Józef "Szerszeń",
278. Hajduk ppor. Czesław "Ślepy",
279. Hajzral Władysław "Szperacz",
280. Halama Zbigniew "Kudejar"
281. Hass por. Jerzy "Robert"
282. Hauser płk Euzebiusz "Jot"
283. Hązlik plut. Bogdan "Madaj",
284. Hebda ppor./kpt. Henryk "Korwin",
285. Heczko Paweł "Edek",
286. Heda kpt. Antoni "Szary",
287. Heilman mjr Stanisław "Wileńczyk"
288. Herman Czesław,
289. Herman kpt. Władysław
290. Hładki kpr. Witold "Gil",
291. Hodoń Jan Kazimierz "Boruta",
292. Horodyński Roman "Jastrząb",
293. Huchla Mieczysław "Michalski"
294. Hulecki, "Wiatr",
295. Hyblik Jan "Wesoły",
296. Ignatowicz,
297. Iłarewicz Zygmunt, Grom
298. Iszkowski mjr Jerzy "Kord"
299. Iwanicki ks. Aleksander "Achilles"
300. Iwanowski kpr./plut. Jan "Czarnota",
301. Iwański Roch "Ponury"
302. Jabłoński mjr Alfons "Radca"
303. Jach Józef "Oset"
304. Jachimek Józef "Stalin",
305. Jadwabiński ppor. Roman "Lew",
306. Jagielski ppor.,
307. Jagiełło Wacław "Jagiellończyk",
308. Jakubowski Stefan "Topór”

423



1112. Zielonka Marian "Bill",
1113. Zientarski płk Jan "Ein", "Mieczysław"
1114. Ziomkowski sierż. Jan "Śmiały",
1115. Ziółkowski Leon "Lis",
1116. Złomaniec Józef,
1117. Zouner ppor. Jerzy
1118. Zybulski plut./sierż. Jan "Dumny",
1119. Zych Antoni "Bohun",
1120. Zydorek Zdzisław,,Żyd"
1121. Zygadło Edward "Sęp"
1122. Zygler Eugeniusz "Wiara"
1123. Żabiński Karol "Edward",
1124. Żak płk Franciszek "Wir"
1125. Żbikowski Hieronim "Ryś"
1126. Żebrowski Mieczysław "Kordian"
1127. Żebrowski ppor. Kazimierz "Bąk"
1128. Żeglin kpt. Bronisław "Ordon"
1129. Żelazny ppor. Wiktor "Osa",
1130. Żelechowski ppor. cc Tadeusz "Ring", "Ptaszek",
1131. Żmuda Józef
1132. Żubryd Antoni "Zuch",
1133. Żukowski Bronisław "Cwaniak".
1134. Żurek por. Teofil "Pogromca", "Szef", "Ojciec",
1135. Żwański ppłk Władysław "Błękit"
1136. Żwański ppor. Zbigniew "Noc",
1137. Życiński Aleksander "Wilczur",
1138. Życki ppor. Tadeusz "Belina",
1139. Żyglin kpt. Bronisław
1140. Żyliński Wacław "Borówko"

Akcja "Pomnik"

Wszystkim zainteresowanym przedsięwzięciem budowy Pomnika „żołnierzom Wyklętym" w Sopocie 
należy się odpowiedź na trzy podstawowe pytania:

Dlaczego Pomnik?
W roku 2006 powstała w kręgu uczestników i organizatorów IV Rajdu pieszego śladami żołnierzy mjr 
„Łupaszki" idea wybudowania pomnika „Żołnierzom Wyklętym". Pomysłodawcą był jeden z uczestników 
Rajdu, Leszek Dobrzyński, poseł na Sejm RP. Myślą przewodnią był fakt, iż swoje upamiętnienia mają 
zarówno żołnierze PSZ walczący na frontach I I  wojny światowej, żołnierze Polski Podziemnej czy ofiary 
zamęczone na Wschodzie. Ciągle jednak jeszcze wielotysięczna, bardzo patriotyczna część polskiego 
społeczeństwa, żołnierze podziemia antykomunistycznego, nie doczekali się jednego pomnika, który by 
oddawał hołd im wszystkim. Istnieją, na szczęście coraz liczniejsze, upamiętnienia miejsc bitew czy 
lokalnych ugrupowań (czołową rolę odgrywa tu Fundacja „Pamiętamy"), ale ciągle brak tego jednego, 
obejmującego wszystkich „Żołnierzy Wyklętych". Dlatego postanowiliśmy zainicjować budowę takiego 
pomnika. W skład Komitetu Roboczego, zajmującego się realizacją inicjatywy weszli: Leszek Dobrzyński i 
Stanisław Pięta -  posłowie na Sejm RP, dr Piotr Niwiński i dr Janusz Marszalec -  historycy IPN Gdańsk, dr 
Tomasz Łabuszewski i Kazimierz Krajewski -  historycy IPN Warszawa. W skład Komitetu Honorowego 
zaprosiliśmy zaś: Czesława Cywińskiego -  prezesa Światowego Związku Żołnierzy AK, Bogdana 
Szuckiego -  prezesa Związku Żołnierzy NSZ, dr hab. Janusza Kurtykę -  prezesa Stowarzyszenia 
Żołnierzy WiN i prezesa IPN, Janusza Krupskiego -  dyrektora Urzędu ds. Kombatantów, Jacka 
Karnowskiego - Prezydenta Sopotu.

Dlaczego taka forma?
Podstawą konstrukcji pomnika ma być zdjęcie przedstawiające mjr Zygmunta Szendzielarza „Łupaszkę" 
wraz z czterema dowódcami szwadronów, wykonane w 1945 roku. Według nas - inicjatorów, jest to 
zdjęcie symboliczne, dobrze znane i kojarzone z podziemiem antykomunistycznym, w szczególności z 
oddziałami mjr „Łupaszki". Chcieliśmy, aby stało się ikoną całego podziemia. Mjr „Łupaszka" bowiem jest 
jednym z najbardziej znanych i skutecznych dowódców tego okresu, którego wizerunek, niszczony przez 
komunistyczną propagandę, nie doczekał się jeszcze pełnej rehabilitacji.
Elementem głównym pomnika będzie więc pięć figur Żołnierzy Wyklętych wykonanych z metalu

Pomnik „Żołnierzom Wyklętym"
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naturalnej wielkości. Nawiązujemy tym samym do symbolicznego pomnika żołnierzy amerykańskich 
walczących podczas I I  wojny światowej, przedstawiających grupę żołnierzy stawiających sztandar na Iwo 
Jima.
Jako drugi element chcielibyśmy umieścić nazwiska dowódców podziemia niepodległościowego. 
Niemożliwe jest upamiętnienie wszystkich żołnierzy, ale chcemy choćby przez nazwiska ich dowódców 
złożyć im hołd. Dzięki pracy historyków IPN, tworzących „Atlas Podziemia Niepodległościowego" udało się 
ustalić nazwiska dowódców partyzanckich oraz sieci konspiracyjnych z całej Polski (obecnie to 1140 
nazwisk). Na pomniku zostanie także umieszczona informacja kim byli „Żołnierze Wyklęci".

Dlaczego Sopot
Zdziwienie może budzić lokalizacja Pomnika. Dlaczego Sopot a nie np. Warszawa? Sopot jako miejsce 
uwarunkowany jest historycznie -  mjr Zygmunt Szendzielarz pod koniec 1945 roku za swoją „bazę 
wyjściową" do kontynuowania działalności partyzanckiej wybrał Trójmiasto. Tutaj swoją siedzibę miała 
Komenda Okręgu Wileńskiego AK, której był podporządkowany. Właśnie głównie w Sopocie znajdowały 
się jego lokale konspiracyjne, tutaj działała drukarnia, wytwarzająca ulotki kolportowane w całej Polsce. 
Najwięcej z bardzo nielicznych zdjęć, ukazujących podkomendnych „Łupaszki" bez umundurowania 
wykonanych było właśnie w Sopocie -  na ul. Bohaterów Monte Cassino i na sopockim molo.
Sopot jest także miastem dbającym wyjątkowo o pamięć historyczną. Tutaj powstał pierwszy po 1990 
roku pomnik Żołnierzy AK, Sopot upamiętnił jako pierwszy sanitariuszkę oddziałów „Łupaszki" Danutę 
Siedzik „Inkę", Sopot wspiera badania historyczne i prace edukacyjne dotyczące dziejów najnowszych. 
Jednocześnie jest to miasto odwiedzane przez miliony Polaków.

Historia Żołnierzy Wyklętych

dr Piotr Niwiński

Podziemie niepodległościowe w Polsce po 1945 roku -  zarys problemu.

Konspiracja antykomunistyczna, zwana także konspiracją niepodległościową czy poakowską, była 
niewątpliwie fenomenem, biorąc pod uwagę zasięg i siłę tej konspiracji. Omówienie całości problemu jest 
niemożliwe w krótkim tekście, jednak chciałbym przedstawić zarys tej problematyki i spróbować 
częściowo ją  usystematyzować Zwracam przy tym uwagę, iż temat podziemia antykomunistycznego jest 
ciągle jeszcze nie zbadany dokładnie, więc funkcjonujące obecnie dane należy traktować jako element 
wyjściowy do dalszych badań.

Początków partyzantki antykomunistycznej szukać trzeba jeszcze w połowie 1944 roku na Kresach 
Wschodnich I I  Rzeczypospolitej. Wtedy to oddziały AK, zgodnie z rozkazami Naczelnego Wodza 
rozpoczęły akcję „Burza", będącej formą powstania przeciwko okupantowi. Wymagała ona współdziałania 
w walce z Armią Czerwoną. Mimo nieufnego stosunku polskich żołnierzy z Kresów do Sowietów, 
wyniesionego z pierwszej dwuletniej okupacji, rozkaz wykonano. Oddziały AK z Wileńszczyzny i 
Nowogródczyzny opanowały Wilno, oddziały lwowskiej AK walczyły o Lwów, na Wołyniu 27 Wołyńska 
Dywizja AK prowadziła zacięte walki, podobnie działo się i w innych kresowych Okręgach.

Warto przy tym zwrócić uwagę, iż właśnie Wileńszczyzna była miejscem niewiększego wystąpienia 
oddziałów partyzanckich. Zgrupowane oddziały Okręgów Wileńskiego i Nowogródzkiego liczyły w 
szczytowym okresie blisko 16 tysięcy żołnierzy. Jak na warunki partyzanckie oddziały te były dość dobrze 
uzbrojone w zdobyczną broń, dbające o jednolite w miarę możliwości umundurowanie, zachowujące 
dyscyplinę wojskową. Było to wojsko o dużym potencjale bojowym, gdyż składające się wyłącznie z 
ochotników. W składzie oddziałów partyzanckich byli nie tylko Polacy, ale także obywatele polscy 
narodowości białoruskiej, żydowskiej, litewskiej czy rosyjskiej. Wszystkich ich łączyła chęć walki z 
niemieckim okupantem.

Obawy co do postawy Sowietów okazały się uzasadnione. Zgodnie bowiem z dyrektywą Stalina nr 
220145 z 14 lipca, mówiącą o rozbrajaniu oddziałów AK na terytorium Litwy, zachodniej Białorusi i 
zachodniej Ukrainy, polskie formacje partyzanckie po wykonaniu zadania zostały otoczone przez oddziały 
NKWD i, jak to wtedy określono, „internowane". Faktycznie żołnierzy zesłano na poniewierkę w głąb 
Rosji, skazano na wieloletnie kary więzienia czy wręcz rozstrzelano na miejscu. Na samej Wileńszczyźnie 
dotknęło to 6 tysięcy osób. W tym samym czasie na powolną śmierć skazano powstańców warszawskich. 
Wtedy zaczął rodzić się ruch zwany podziemiem niepodległościowym lub też antykomunistycznym.

W tym pierwszym okresie, zamkniętym w latach 1944-45, mamy do czynienia z największym
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nasileniem akcji zbrojnej przeciw władzom komunistycznym. Wprowadzenie władzy komunistycznej 
spotkało się bowiem z powszechnym oporem polskiej konspiracji. Dekonspiracja znacznej części 
polskiego podziemia podczas akcji „Burza" prowadziła do masowych represji wobec jej członków. 
Jednocześnie nową władzę, mimo pozorów samodzielności, uznano za aparat okupacyjny, który 
występował przeciwko niepodległości państwa. Nawet próba rozwiązania struktur polskiego podziemia 
przez jego kierownictwo, czyli Komendę Główną Armii Krajowej, nie przyniosła widocznej zmiany. 
Wymuszona przez rząd polski w Londynie, została odebrana przez społeczeństwo jako krok 
dyplomatyczny a nie faktyczny (co pokrywało się zresztą z prawdą). Komendę nad żołnierzami przejęły 
kierownictwa lokalnych struktur kontynuując walkę z nowym okupantem.

Można oceniać, że w konspiracji „poakowskiej" w tym okresie pozostawało blisko 200.000 ludzi, czyli 
połowa dotychczasowej siły podziemia. W województwach wschodniej i centralnej Polski operowało po 
kilkadziesiąt oddziałów partyzanckich i grup bojowych. Łącznie w oddziałach partyzanckich znajdowało 
się wówczas około 15.000 -  20.000 ludzi, z tego na terenie Wileńszczyzny i Nowogródczyzny co najmniej 
3000. W tym okresie na terenie Wileńszczyzny działało przynajmniej 20 oddziałów partyzanckich zaś na 
terenie Nowogródczyzny ponad 30. Stan tych oddziałów wahał się od kilkunastu osób do nawet 200.

Wystąpienia przeciwko władzom komunistycznym i sowieckim siłom okupacyjnym w niektórych 
województwach przybrały wręcz znamiona lokalnych powstań na małą skalę. Rozmiary owego ruchu 
powodują, iż wspomniane wydarzenia określane są niekiedy mianem „powstania antykomunistycznego". 
Na terenach Wileńszczyzny i Nowogródczyzny wystąpienia były one nieco słabsze, ze względu na 
olbrzymie nasycenie terenu jednostkami NKWD a także ze względu na politykę władz podziemnych, 
starających się za wszelką cenę ograniczyć działalność zbrojną.

W wielu województwach terenowe władze komunistyczne i podległe im siły zostały po prostu 
„zmiecione z powierzchni ziemi". Zlikwidowano administrację państwową szczebla gminnego i terenowe 
ogniwa milicji. Także na terenie Litewskiej i Białoruskiej SSR prowadzono tego typu akcje. Do końca
1944 roku wykonano ich ponad 160. Warto przypomnieć chociaż, iż 15 IX 1944 oddział por. Lisowskiego 
„Korsarza" zniszczył sielsowiet w Małych Solecznikach, 17 IX 1944 na terenie gminy Ejszyszki oddziały 
AK spaliły 9 mostów, w tym 1 „znaczenia ogóinopaństwowego" (była to tzw. akcja „Rocznica", związana z 
rocznicą agresji Związku Sowieckiego na Polskę), 20 X 1944 zaś oddział AK zmobilizowany z lokalnej sieci 
terenowej opanował miasteczko Ejszyszki, niszcząc m.in. dokumentację w urzędach sowieckich zaś w 
grudniu 1944 roku oddział Czesława Czeszumskiego „Edka" uwolnił w Popiszkach koło Wilna około 200 
osób zatrzymanych przez milicję i przeznaczonych do wywózki w głąb ZSRR. W 1945 roku intensywność 
bojowa podziemia na tych terenach nieco spadła, wykonano niecałe 200 akcji zbrojnych. Związane było 
to m.in. z zainicjowaną w lutym 1945 roku akcją ewakuacji żołnierzy podziemia na tereny Polski 
centralnej, w wyniku której zdecydowana część żołnierzy podziemia opuściła rodzinne strony.

Władze komunistyczne ostały się więc w tym okresie w miastach wojewódzkich i powiatowych -  pod 
osłoną bagnetów garnizonów NKWD. Jednak nawet te duże ośrodki stawały się obiektami ataków 
oddziałów partyzanckich. Pewnym miernikiem skali działań zbrojnych tego okresu mogą być akcje 
odbijania więźniów. Trzykrotnie uwalniano ich z więzień w miastach wojewódzkich - Lublinie, Białymstoku
i Kielcach. Przy czym szczególnie spektakularny charakter miała ta ostatnia operacja, podczas której 
oddziały dowodzone przez kpt. Antoniego Hedę „Szarego" i por. Stefana Bembińskiego „Harnasia" w sile 
około 400 ludzi weszły do Kielc, zablokowały miejscowe siły komunistyczne i wypuściły wszystkich - 650
- więźniów z miejscowego więzienia. Równie spektakularny charakter miały akcje na obozy, w których 
NKWD przetrzymywało uwięzionych żołnierzy AK. Odnotowujemy co najmniej cztery takie operacje. 
Podczas jednej z nich, w Rembertowie - woj. warszawskie, uwolniono blisko 700 osób przeznaczonych do 
wywózki do obozów w głębi ZSRR. Ponadto wykonano ponad 20 operacji uwalniania więźniów w miastach 
powiatowych, przy czym często związane były one z jednoczesnym uderzeniem na kwaterujące tam 
komunistyczne siły bezpieczeństwa.

Swego rodzaju symbolem może być akcja wykonana w dniu zakończenia II wojny światowej - 8/9 
maja 1945 r., kiedy to poakowskie oddziały dowodzone przez mjr Jana Tabortowskiego „Bruzdę" 
opanowały powiatowe miasto Grajewo (woj. białostockie), rozbiły tamtejszy Powiatowy Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego oraz Komendę Powiatową Milicji Obywatelskiej, uwalniając ponad 200 
więźniów. Dochodziło też do zaciętych walk z penetrującymi teren grupami operacyjnymi NKWD, UBP i 
KBW, walk mających niekiedy charakter prawdziwych bitew. Do największych z nich należą: bój stoczony 
przez zgrupowanie „Ojca Jana" z batalionem NKWD pod Kuryłówką nad Sanem (zginęło ponad 60 
enkawudzistów), bój stoczony 24 maja 1945 r. przez oddział „Orlika" w sile 160 ludzi z grupą operacyjną 
NKWD i UBP liczącą łącznie 680 funkcjonariuszy (zginęło kilkunastu pracowników UBP i do 60 żołnierzy 
NKWD) oraz zniszczenie grupy operacyjnej NKWD i UBP 18.8.1945 r. w Miodusach Pokrzywnych przez 1 
szwadron 5 Wileńskiej Brygady mjr Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki" (straty do 60 zabitych). Nie 
można tez zapominać o boju stoczonym przez oddział Komendanta Okręgu Nowogródzkiego, ppłk 
Macieja Kalenkiewicza „Kotwiczą" z grupą operacyjną NKWD 21 V III 1944 w Surkontach. Po 
kilkugodzinnej walce na polu pozostało 36 zabitych Akowców oraz 120 zabitych i rannych NKWD-zistów.
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II

Zakończenie omawianego okresu wiąże się z ruchem wykonanym przez władze komunistyczne - tj. 
ogłoszeniem w sierpniu 1945 r. amnestii dla żołnierzy podziemia, podczas której ujawniło się około 
42.000 osób. Z tego blisko 30.000 miało przypadać na AK i organizacje „poakowskie", reszta zaś 
wywodziła się z silnego podziemia narodowego. Trzeba bowiem pamiętać, iż obok podziemia powstałego 
na bazie Armii Krajowej, silną strukturę konspiracyjną i bojową stworzyły organizacje oparte o ideologię 
narodową - Narodowe Siły Zbrojne i Narodowe Zjednoczenie Wojskowe, które nie ograniczały swojej 
działalności, prowadząc bardzo aktywną działalność bojową przeciwko władzy komunistycznej.

Jako drugi okres należy potraktować lata 1945-1947. Można byłoby nazwać te lata okresem 
„winowskim". Te półtora roku działalności podziemia wyznacza przede wszystkim data powołania nowej 
formy organizacyjnej nurtu podziemia wywodzącego się z AK -  Zrzeszenia „Wolność i Niezawisłość", jak 
również daty dwóch kolejnych amnestii ogłoszonych przez władze komunistyczne. Nurt „poakowski" 
reprezentowało w tym czasie właśnie Zrzeszenie WiN, będące bezpośrednim spadkobiercą Armii Krajowej
i jej kontynuatorki - Delegatury Sił Zbrojnych. Miała być to konspiracyjna organizacja o charakterze 
„obywatelskiej organizacji społecznej", w której formy wojskowe byłyby dalece zredukowane - do 
wywiadu i najbardziej niezbędnej samoobrony. Nie przewidywała w zasadzie istnienia oddziałów 
partyzanckich. Taki był model postulowany, zaprezentowany w dokumentach statutowych Zrzeszenia 
WiN. Rzeczywistość jednak była znacznie bardziej skomplikowana.

Ciągle wielu ludzi było ściganych przez UBP, ukrywających się z bronią w ręku. Dla nich jedynym 
miejscem schronienia były oddziały partyzanckie. Partyzantka istniała więc dalej, jednak w tym okresie 
działalność zbrojna została już ograniczona głównie do obrony ludności przed terrorem. Duży nacisk 
położono także na działalność propagandową. Zadanie to stało przed zachowaną siatką konspiracyjną.
Był to więc okres wyczekiwania na rozstrzygnięcia polityczne, które jak wierzono powszechnie, miały 
przynieść wybory na początku 1947 roku.

Nastroje tego okresu najlepiej ujmują słowa ulotki, kolportowanej przez żołnierzy mjr Zygmunta 
Szendzielarza „Łupaszki" na Pomorzu w połowie 1946 roku:
(...) wypowiedzieliśmy walkę na śmierć lub życie tym, którzy za pieniądze, ordery lub stanowiska z rąk 
sowieckich mordują najlepszych Polaków domagających się wolności i sprawiedliwości (...) Nie jesteśmy 
żadną bandą, tak ja nas nazywają zdrajcy i wyrodni synowie naszej Ojczyzny. My jesteśmy z miast i 
wiosek polskich. Walczymy za świętą sprawę, za wolną, niezależną, sprawiedliwą i prawdziwie 
demokratyczną Polskę.

Sfałszowanie wyborów definitywnie zniszczyło i te oczekiwania. Ogłoszona przez władze 
komunistyczne amnestia z lutego -  kwietnia 1947 r., w wyniku której ujawniło się ponad 53.000 osób, w 
zasadzie kończy działalność podziemia o masowym, powszechnym charakterze. W rezultacie za moment 
przełomowy w działalności podziemia, moment zmieniający jego charakter z ruchu masowego na 
znacznie mniej liczny, należy przyjąć właśnie wspomnianą amnestię z lutego -  kwietnia 1947 r.

Trzeba wyjaśnić, iż intencją władz komunistycznych ogłaszających dwie kolejne amnestie nie było 
zapewnienie ludziom z podziemia powrotu do normalnego życia, lecz „rozłożenie" podziemia, zwłaszcza 
poprzez dotarcie do ludzi pełniących funkcje kierownicze. Zdobyte podczas akcji ujawnieniowej 
informacje pozwalały na dalsze prowadzenie pracy operacyjnej wobec tych, którzy zdecydowali się 
pozostać w podziemiu. Spora cześć ujawnionych, zwłaszcza dowódców, poddana została represjom. 
Doprowadziło to tez do ostatecznej likwidacji kierowniczych struktur podziemia, takich jak Zarząd Główny 
WiN.

W okresie tym podziemie liczyło nie więcej niż 100 000 żołnierzy i oficerów, z tego zapewne około 8 
tys. w oddziałach partyzanckich. Na terenie Wileńszczyzny i Nowogródczyzny działało wtedy nie więcej 
niż 30-40 oddziałów zbrojnych liczących do 500 żołnierzy, które przeprowadziły jednak do końca 1946 
roku ponad 60 akcji bojowych. Zwracam przy tym uwagę, iż badania nad tym tematem prowadzone do 
tej pory były bardzo powierzchownie, i z całą pewnością ustalenia w przyszłości pozwolą zweryfikować tę 
liczbę, zwiększając zapewne ilość przeprowadzonych akcji. Akcje te w większości ograniczały się do 
likwidacji przedstawicieli aparatu represji okupanta, ale były wśród nich także akcje ofensywne. M.in. 10 
XI 1946 grupa Stanisława Korostika opanowała miasteczko Lipniszki, rozbijając pocztę i sielsowiet, a 
także likwidując przedstawicieli administracji okupanta.

Oddziały wywodzące się spośród Wilnian działały także na terenach Podlasia, Białostocczyzny i 
Pomorza. Były to 5 i 6 Brygady Wileńskie, podporządkowane mjr Zygmuntowi Szendzielarzowi 
„Łupaszce", ten zaś podlegał ewakuowanej na terytorium Polski centralnej Komendzie Okręgu 
Wileńskiego. Działalność tych jednostek była wyjątkowo skuteczna, paraliżując w 1946 roku praktycznie 
działalność władz okupanta na wspomnianych terenach. Oddziały wileńskie, działając w małych 
formacjach zwanych szwadronami, liczącymi do 20 osób, były w stanie kontrolować znaczące terytorium, 
wprowadzając w zasadzie własną władzę. Na Pomorzu, przeciwko dwóm szwadronom, liczącym 34 osoby, 
władze komunistyczne skierowały blisko 20 tysięcy funkcjonariuszy UBP, milicjantów i żołnierzy 
specjalnej jednostki -  Korpusu Bezpieczeństwa Wewnętrznego. Mimo tak miażdżącej dysproporcji sił,
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szwadrony nie tylko uniknęły rozbicia, ale skutecznie operowały w terenie, paraliżując działalność 
lokalnej administracji i prowadząc ożywioną działalność propagandową.

Trzeci okres funkcjonowania powojennego podziemia niepodległościowego rozciągał się w czasie od 
kwietnia 1947 r. do końca 1949 r. Okres ten charakteryzuje całkowita decentralizacja -  przestały istnieć 
centralne ośrodki kierownicze podziemia. W efekcie powstały spontaniczne małe, lokalne organizacje 
konspiracyjne, czasem liczące po kilka czy kilkanaście osób. Znaczne zmniejszyła się także skala oporu. 
Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego oceniało, że w 1948 r. działało 158 oddziałów i grup 
partyzanckich liczących 1.163 ludzi, a w 1949 r. 138 grup w sile 765 ludzi. Dane te nie obejmują 
oddziałów działających za wschodnią granicą, ale należy przypuszczać, iż sytuacja była analogiczna. Jest 
to bardzo wyraźna zmiana w porównaniu z okresami poprzednimi.

Widoczna była także zmiana charakteru działań podziemia, nastawionego teraz głównie na przetrwanie
i podejmującego akcje polegające na zdobywaniu zaopatrzenia. Były to jednak w dalszym ciągu liczne 
działania. Tylko w 1949 r. na terenie Polski miało miejsce 828 zbrojnych wystąpień podziemia mających 
jednoznacznie „polityczny" charakter. Wśród tych oddziałów „przetrwania" były też oddziały wyróżniające 
się na ogólnym tle aktywnością bojową. Należy wymienić tu m.in. oddziały leśne Warszawskiego Okręgu 
Narodowego Zjednoczenia Wojskowego liczące przeciętnie 120 ludzi które w latach 1947-1949 wykonały 
około 300 akcji przeciw siłom komunistycznym. Brawurowy styl działania charakteryzował w dalszym 
ciągu też liczące niespełna 100 ludzi oddziały partyzanckie podlegające mjr. „Łupaszce", które 
kontynuowały działalność także po jego aresztowaniu w lipcu 1948 r.

Kolejny, czwarty, okres trwający od 1950 do 1952 r., charakteryzowało pogłębiające się rozdrobnienie 
podziemnego oporu. MBP oceniało, że w listopadzie 1950 r. działało w nowych granicach Polski jeszcze 
blisko 100 oddziałków i grup zbrojnych podziemia. Dla 14 z nich był to już siódmy rok walki z komuną, a 
dla części żołnierzy 12 rok walki o niepodległości Ojczyzny. Były to niewielkie grupki, ich liczebność 
rzadko przekraczała 10 osób. Ich ogólny stan wahał się w granicach 500 osób. W końcu 1951 r. ilość 
grup partyzanckich zmniejszyła się do 88 (stan 355 ludzi). Wydawałoby się, że siły te nie stanowiły już 
realnego zagrożenia politycznego, a tym bardziej militarnego dla ówczesnych władz. Dysponowały one 
jednak nadal wsparciem co najmniej kilkunastotysięcznej siatki terenowej złożonej, tak z ujawnionych 
jak i nie zdekonspirowanych członków organizacji podziemnych. Mogły też liczyć na życzliwość sporej 
części społeczności lokalnych, co dawało im realną podstawę do kontynuowania zbrojnego oporu nawet 
przez długi czas. Tylko w 1952 r. przeprowadziły 948, a w 1952 r. 682 wystąpienia zbrojne uznane przez 
władze za jednoznacznie „polityczne". Grupy te ponosiły straty, ale w miejsce rozbitych „odradzały" się 
nowe. Zjawisko to wiązało się zapewne z terrorem aparatu bezpieczeństwa - wielu ludzi uciekało do lasu 
przed represjami, a także z oporem wsi wobec podejmowanych prób kolektywizacji. Do końca 1952 r. 
władze bezpieczeństwa zlikwidowały większość najgroźniejszych oddziałków i grupek partyzanckich.

Na Kresach walka także dogasała. Badania na ten temat są szczątkowe, wiadomo jednak, że 
najsilniejszy opór zbrojny trwał na terytorium dawnych powiatów lidzkiego i szczuczyńskiego. Główną 
rolę odgrywał tam oddział ppor. Anatola Radziwonika „Olecha", który prowadził kilkunastoosobowy 
oddział aż do połowy 1949 roku. Ostatnie znane starcie zbrojne miało miejsce w sierpniu 1953 roku, 
kiedy to w walce z niewielkim oddziałkiem dowodzonym przez Hryncewicza, zginęło 4 funkcjonariuszy 
NKWD, w tym oficer w stopniu kapitana.

Jednocześnie z osłabieniem działalności partyzanckiej zaczął narastać proces tworzenia się tzw. 
„konspiracji młodzieżowej". Młodzi ludzie, niejednokrotnie liczący po 12-16 lat, zaczęli tworzyć grupy 
oporu, przejawiające swoją działalność głównie na niwie pracy propagandowej i czegoś, co nazywamy w 
polskiej literaturze „małym sabotażem". Było to przejawianie swojej postawy poprzez niszczenie symboli 
komunistycznych (jak wysadzanie pomników Armii Czerwonej), rysowanie na murach haseł 
propagandowych czy wydawanie, zazwyczaj w małym nakładzie, ulotek bądź plakatów. Liczebność tych 
grup można oceniać na około 8 000-10 000 osób, zaangażowanych w około 1500 grup konspiracyjnych. 
Był to więc silny ruch, choć potencjalnie znacznie mniej niebezpiecznych dla władzy komunistycznej niż 
działalność partyzancka.

Ostatni okres, po 1952 r. charakteryzuje się działalnością pojedynczych partyzantów, kryjących się na 
własna rękę przed siłami bezpieczeństwa, rzadko łączących się w niewielkie grupy. W zasadzie nie mieli 
oni już zaplecza w postaci struktur konspiracyjnych, które zostały rozbite przez UBP lub samorzutnie 
zaprzestały działalności. Ci naprawdę już „ostatni leśni" mogli utrzymywać się w terenie głównie dzięki 
pomocy części społeczeństwa na wsi, w większości nastawionego antykomunistycznie. Znalezienie 
odpowiedzi na pytanie, kiedy kończy się działalność polskiego zbrojnego podziemia niepodległościowego 
jest trudne. Niekiedy za koniec okresu zbrojnego oporu przyjmuje się, na zasadzie czysto symbolicznej, 
rok przemian politycznych w PRL -  1956. Posługując się innego rodzaju symboliką można też za datę 
krańcową przyjąć rok 1957, rok w którym poległ jeden z ostatnich wybitnych żołnierzy podziemia 
niepodległościowego walczącego z systemem komunistycznym -  ppor. Stanisław Marchewka „Ryba" - 
były szef samoobrony Inspektoratu Łomżyńskiego AK-AKO-WiN (kawaler Krzyża Virtuti Militari). W 
rzeczywistości „ostatni leśni" nie zniknęli z polskiej rzeczywistości ani w 1956, ani też w 1957 roku. Ich
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obecność odczuwalna była jeszcze przez kilka kolejnych lat. Ostatni z nich - Józef Franczak „Lalek" 
(żołnierz zgrupowania mjr Hieronima Dekutowskiego „Zapory") poległ w trakcie starcia ze Służbą 
Bezpieczeństwa w miejscowości Majdan (woj. lubelskie) dopiero 21, X 1963 r.

Jak należy ocenić działalność polskiego podziemia niepodległościowego? Jak była jego skala działań? 
Pewnym miernikiem skali działań mogłyby być straty ponoszone przez siły komunistyczne. Mogłyby, bo w 
zasadzie badania nad nimi należałoby przeprowadzić od nowa. W okresie PRL rządowi historycy 
żonglowali nimi zupełnie dowolnie, zwiększając je lub zmniejszając wedle aktualnego oczekiwania władz i 
obowiązującej wykładni. Wedle ustaleń „koncesjonowanych" historyków jeszcze z przełomu lat 
siedemdziesiątych i osiemdziesiątych, straty strony komunistycznej miały wynosić około 22.000 tysięcy 
osób (w tym 10.000 z formacji mundurowych), nie licząc trudnej do ustalenia liczby poległych 
funkcjonariuszy i żołnierzy NKWD (zweryfikowano około 1.000 nazwisk -  jest to liczba raczej zaniżona). 
Straty podziemia, wobec złożoności form stosowanych represji, są w zasadzie-na obecnym etapie badań 
nie do'ustalenia Oficjalne raporty dotyczące zwalczania „band" na ogół podawały dane wybitnie 
zawyżone. Przyjmowano zazwyczaj liczbę 8.000 -  8.600 zabitych. Do tego dochodzą skazani na karę 
śmierci (około 5.000) i zmarli w więzieniach (około 21.000), natomiast nie ma jakichkolwiek poważnych 
danych na temat osób zamordowanych w śledztwie, zabitych w trybie pozaprawnym -  na zlecenie 
„resortu", podczas ope/acji w terenie i pacyfikacji poszczególnych miejscowości.

Czy podziemie to miało szansę na zmianę rzeczywistości w Polsce? Patrząc dziś z perspektywy, 
oczywiście nie. Nawet zaangażowanie dużej ilości osób, w szczególności w pierwszym okresie nie mogło 
przynieść efektów, przede wszystkim ze względu na brak koordynacji działań i decentralizację ruchu. 
Próba zjednoczenia ruchu antykomunistycznego w ramach tzw. Komitetu Porozumiewawczego 
Organizacji Polski Podziemnej w 1946 roku zakończyła się w ostateczności fiaskiem. Ośrodek krajowy, 
jednoczący ruch konspiracyjny nie powstał, zaś ośrodek zagraniczny, jakim był Rząd Polski, wobec 
trudności w funkcjonowaniu (utrata uznania przez rządy innych krajów) także nie był w stanie stać się 
czynnikiem jednoczącym. Podziemie antykomunistyczne charakteryzuje więc rozbicie organizacyjne.

Drugim powodem jest też jego faktyczna nikłość. Co prawda w pierwszym okresie w podziemie 
niepodległościowe zaangażowanych było blisko 200 000 osób, ale trzeba pamiętać iż władza 
komunistyczna dysponowała o wiele liczniejszym aparatem terroru. Na terenie Polski okresowo 
stacjonowało blisko 6 milionów żołnierzy sowieckich. Przewaga była więc przygniatająca. Także tworzące 
się w tym czasie, przy pomocy NKWD, struktury rodzimego aparatu represji szybko osiągnęły znaczącą 
siłę. W szczytowym okresie liczyły 300 000 funkcjonariuszy i żołnierzy służących w formacjach 
zwalczających podziemie.

Ostatnim powodem było „zmęczenie" społeczeństwa długoletnim terrorem kolejnych okupantów. 
Działalność konspiracyjna i zbrojna w poprzednim okresie przyniosła wiele ofiar, często spośród 
najbardziej aktywnej części społeczeństwa. Przedłużanie okresu „narażania się na terror" dla wielu 
dotychczasowych żołnierzy podziemia nie miało więc sensu. Decydowali się na podjęcie legalnej pracy, 
kontynuację nauki, założenie rodziny. To w naturalny sposób likwidowało szerszą bazę podziemia. Co 
prawda, należy sądzić na podstawie dostępnej dziś dokumentacji, iż ta stabilizacja miała charakter tylko 
pozorny. Wiele z tych osób, które zdecydowały się na stabilizację życia, w sytuacji zmienienia się sytuacji 
geopolitycznej gotowych było raz jeszcze chwycić za broń. Sytuacja taka jednak nie nastąpiła.

Na zakończenie trzeba dodać, iż żołnierze podziemia niepodległościowego, bez względu na obraną 
drogę, byli do 1990 roku pod czujną obserwacją aparatu represji. Niemal każdemu zidentyfikowanemu 
żołnierzowi podziemia założono tzw. „teczkę ewidencyjną", którą uzupełniano na bieżąco. W ten sposób 
w gestii totalitarnego reżimu w Polsce znajdowała się wiedza na temat bardzo wielu osób. Wiedza często 
decydująca o karierze zawodowej czy nawet życiu osobistym. Przeciwko nim prowadzono liczne 
opracowania, kombinacje operacyjne czyli po prostu prowokacje, inwigilowano ich poprzez kontrolę 
korespondencji, podsłuchy pomieszczeń czy pokojowe, werbowano licznych agentów, śledzących każdy 
ich krok. Za jedną z największych „zbrodni" władza komunistyczna uznawała próby opracowań 
historycznych dotyczących działalności podziemia antykomunistycznego. Wszelkie materiały na ten temat 
aparat represji starał się rekwirować bądź niszczyć. Jednocześnie prowadzono bardzo intensywną 
propagandę, której celem było ukazanie tego podziemia jako działalności rabunkowej, jako pospolitego 
bandytyzmu, podszytego tylko polityką i ideologią. Niestety do dziś propaganda ta jest dość skuteczna. 
Badania więc nad tematyka podziemia antykomunistycznego powinny mieć priorytet i stać się elementem 
kształtowania prawdziwej i obiektywnej wizji historycznej.
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S T A R O S T A  POW IATOW Y  
KRO TO SZYŃSKI

iw ■ ? T"!as*Ry-łv.r 
>***} ■‘■“f ̂

* ii i ’ '-' - ''- '
Krotoszyn, dn. — ----  i94_6 r.

,;J- f

P o ś w i a d c z e n i e . ii • £

toświadczam,że ob.Irena Grussowa posiadała wraz ‘ ^  

z mężem przed 1 .września 1939 r.własne mieszkanie,składające 

się z 5 pokoi i kuchni w Krotoszynie,w kamienicy przy u l .Sta ­

szica 1 .Mieszkanie to wraz z meblami i całym dobytkiem 

zagrabione zostało przez okupanta.

Obecnie ob.Urusoowu tiio posiada na tutejszym terenie 

żadnego mieszkania ani mebli.

\ Starosta powiatowy
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Zarząd Gminny w Rokietnicy pow.Poznańskiego. N r .2744-/4-7* --------

Rokietnice, dnia 30.10.194-7 r . -----------------------------

Z a ś w i a d c z  e n i e  --------------- -----------------

Zarząd gminny poświadcza, że ob. G r u s s  Irena urodź.9*8.1911 i 

w Kuźnicy Trzciiiskie j , córka Brunona-Stanisława Wawrzyniaka i matki 

Władysławy z Deplewskich, była wysiedlona wraz z dzieśrai z Erotoszyr 

Wlkp. do Kiekrza gminy tutejszej, gdzie wykonywała przymusowe prace 

rolne u niemieckich gospodarzy. Wymieniona jest w gminie tut. znana 

ko wzorowa Polka i w czasie okupacji niemieckiej nie należała do żac 

nej z grup narodowości uprzywilejowanych przez okupanta, oraz nie —

działała na szkodę narodu i Państwa Polskiego. ----------------

Wójt gminy (-) nieczytelny - St.Musiał -----------------------

Pieczęć owalna z godłem Państwa: "Zarząd Gminny w Rokietnicy Powiat 

Poznański 3 * M -------------------------------------------

S t e f a n  Św ldrfr»R * — - —
p ,  o  N o t a r i u s z a .  * - £ T  X £

Łódź, ul. Piotrkowska A0> Numer repertorium mdv  /47« ----

P o ś w i a d c z a m  zgodność niniejszego odpisu z oryginałen 
Łódź, dnia dwudziestego piątego listopada roku tysiąc dziewięć­
set czterdziestego siódmego. Pobrano opłaty skarbowej złotych - 
dziesięć, opłaty sądowej złotych sześćdziesiąt.-
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arostwo Powiatowe Poznańskie 

ITr«Sp. 1 6 / ^ 3 / /  47
, Poznali, dnia lo grudnia 1947r.

: i ’ 

Y:
Z a ś  w i a  dc z e n i e  •-

Starostwo stwierdza,na podstawie zaświadczenia wydanego 
przez. Zarząd Gminny w Rokietnicy, iż ob.G R U S S Iren a ,u r .9 »8 .1911 
w Kuźnicy ^rzciaskiej,córka Brunona Stanisława Wawrzyniaka i. matki 
Władysławy z d.Deplewska h;ła wysiedlona wraz z dziećmi z Krotoszy 
na .Ylkp. do Kiekrza gminy Rokietnica,gdzie wykonywała, przymusowej 
prace rolne u niemieckich gospodarzy. •

Wymieniona znana jest wśród miejscowegp społeczeństwa jako 
wzorowa Polka.W czasie okupacji nie należała do' żadnych z grup 
uprzywilejowanych przez okupanta oraz nie działała' na szkodę Naród 
i Państwa P o l s k i e g o ' ■

2a S t a r o s t ę  •
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Poznań, dnia lo grudnia 1947r.
Starostwo Powiatowe Poznańskie 

Hr# Sp * 16/235/4-7

Z a ś w i a d c z e n i e

. Starostwo stwierdza, na podstawie zaświadczenia wydanego przez Zarząd Gminy w Rokietnicy, iż <5b. Gruss Irena ur, 9,8,1911 r w Kuźnicy Trzcińskiej, córka Brunona Stanisława Wawrzyniaka i ma- tkiWładysławy z d. Deplewska była wysiedlona wraz z dziećmi z Kro­toszyna Wlkp. do Kiekrza gminy Rokietnica, gdzie wykonywała przy­musowe prace rolne u niemieckich gospodarzy*
Wymieniona znana jest w&rÓd miejscowego społeczeństwa jako 

wzorowa Polka. W czasie okupacji nie należała do żadnych z grup 
uprzywilejowanych przez okupanta oraz nie działała na szkodę Naro^ 
du i Pańsiwa Polskiego.-

i

Za starostę 
/-/ JCoselnik wicestarosta

(Koselnik )
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Odpis /

Wyciąg ze wspomnień Józefa Grus~a dokonany przez Walerie Eryerałowh vf roku
1968 w Bydgoszczy.- , . . . ,  ——A/.. ,,, .....-- -. - -........ ------  - -.. - - - . w.. ..... - .„„i,.,,....-r.r r,-. 1- 1-

S .8 .Pierwszym Kdtem Z Y/Z -AK Obszaru Zachó d /pomorze, Poznańskie, Śląsk i 

Łćdz/z sieózi.bą w 7/arszaWie był ppł k . 5V!ata j c z ak ps. "Paweł", Od lir  ca 

1941 pen.Bór -Komorowski.

S .9-10 Szukano kontaktu z "KOP"której założycielem był' n j r .B .Studziński i 

do której dołączyła"Gwardia Ludowa" H. Boruckiego, który po ó-m.-.erci B. 

Studzińskiego V.1940 został kmdt. "KOP" .Komendantem KOP <?:r.,pom.był r or.

4 plot.w Toruniu P .Piątkowski zamordowany w Stutthofie.

S. 11-12.Niemcy za s^dlicę Pomorza uważali Bydgoszcz, a Polacy raczej Norton 

dlatego tan były siedziby organizacji konspiracyjnych."Grunwald" organi­

zacja stworzona przez czynniki wojskowe przed wojną/mjr.Żychoń/.Kaóra 

oficerska i podof3 cerska na Pomorzu miała prowadzić działalność wywiadow­

czą i dywersyjną.

5 .1 3 .Kadra jednak została zmobilizowana np.mjr.Bończa-Cerklewicz z Torunia 

człon%  kierownictwa "Grunwaldu"wrócił do Torunia z Modlina.Inni sie roz­

proszyli .'W tej sytuacji aktyw "Grunwaldu" przekształcił sie z siatki dyw. 

wyw.w oraganizację konspiracyjną.

5 .1 4 .TTjr Cerklewicz zbiegł z Torunia do Warszawy i stamtąd kierował wydzia­

łem wojskowym.Kdtem Grunwaldu w Toruniu został W.Mańkowski.Zorganizowano 

7 kompanii z pewn; ilością broni.Pion cywilny "Grunwaldu" składał sie z 

działaczy politycznych.W.Ciesielski sekretarz woj . SN.A.Antczak z NPRf 

która w 1937r.połączyła się z Ch-D.w Stron.Pracy.Ponadto Rochowiak.Cie­

sielski jak kier wydz adm in."Gr." był jednocześnie pełnomocnikiem Okr. 

B e l .Rządu Emigracyjnego.Utrzymywał kontakty przez żonę Cecylię i zecera 

Adama Przybyłe z poznańską "Ojczyzną".

S .16 .W  W-wie Cerklewicz zetknął się z KOP i z nią zaczął tworzyć współpra­

cę. Paweł* Piątkowski, rodowity Pomorzanin szybko stworzył sztab Okręgu KOP 

który dublował.pion wojskowy "Grunwaldu"-Dowództwo okręgu pomorskiego 

KOPmieściło się częściowo w Toruniu,częściowo w W-wie,-7 połowie stycznia 

19.40 powstała w Toruniu PAP,jako organizacja podoficerów zawódowych.Nie 

szukali powiązań z konspiracja centralną.Kierownikiem był E r .Stachowiak, 

a po jego śmierci Edward Słowikowski /B ia ły  Grot/,od wiosny 1940 członek 

organizacji i zastępca Stachowiaka.

3.17 - 2 1 ."Batalion Śmierci"powstał wśród młodzieży robotniczej Podgórza. 

WiedOo ..ladczeni konspiratorzy spowodowali zgubę swoją i wielu ińnych lak 

Zygmunt Koczyński, adwokat Wroński, por. Zaborowski k-dtKOP na n .Toruń i po­

wiat.Udało sie zbiec z'Torunia J^Tesce i Z . Pelczakowi. Wtyczka Gestapo w 

B .Sm.był podobno B .Wiśniewski.

J.2 ? . /i o sną 1940 przybył, z ,/arszawy do Torunia Józef Ratajczak wyznaczony 

na K-dtaPomorsk. Okr. ZWZ wraz z adjutamtem,pełniącym o-owiązki Szefa Sttć- 

buJózefem Chylińskim "Piotr"Ratajczak używał na Pomorzu p s ."Karol",Ka-
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go komendantem KOP na Pomorze, wywiad powierzył W .Stremlauov;i.Łączniczkn by-

nem cywilnym Grunwaldu'.organizuje 2 podokręgi Z TZ.Płd. wschodni z inspekto­

ratami- Toruńf Włocławek, Brodnica i częściowo Grudziądz z komendąjfcem ppłk. 

J.Pałubickim,w '7.Kloni,pow.Tuchola/?/ i płn.zach.z inspektoratami Bydgoszcz

k-dtka chorągwi poznańskiej.Paszkowska jest obecnie lekarzem w Otwocku. 

Kolejnictwo stanowiło odrębny referat prowadzony przez Z.Cetharowskiego.

S.38 -41 3 .711 .1940 rozpoczyna sie w Toruniu aresztowanie KOP i Grunwaldu. 

W,~'0P.w komórce w Czerni ko-, ie był konfident ei Gestapo b. grantowy policjant 

Jędrzejewski, 7 Brodnicy Piotrowiczowi, żona areszt o -,-anego- aby go ratować 

wydała brodnicki Grunwald,KOP i ZW Z.18.7II 1940 aresztowano Ciesielskiego 

i ca<-ły sztab Grunwaldu Bydgoszcz, Grudziądz, Swieiie i inne miasta.Areer/eo^ 

wano w Warszawie J^Ratajczaka.

3 .4 9 .meldunek Gł.Kom.ZWZ do Sikorskiego .na temat braku kadr na Pomorzu/patrz 

Armia Krajowa w dokument a ch/3zt ab okręgu rttieścił się we Włocławku,w o^ro- 

downictwie Guzowskiego.

S. 50 3Dd czasu aresztowania Ratajczaka. okręg pomors - ‘ ZWZ nie miał K-.dta_.Bzia 

łalność była zahamowana.We Włocławku urzędował Chyliński i Gruss.7 końcu 

1941r odkomenderowany został na Pomorze płk.Rudolf Ostrihanski zdekonspi- 

rowany w poznańskiem.Przybył do Bydgoszczy, ale po 10 dniach wyjechał gdyfc 

nie mógł zalegalizować swojego pobytu.Zjawiał się tylko dorywczo.Miał HS 

austryjacki akcent i specyficzny sposób bycia.

S.52Wioeną 1942 dotkliwe ciosy na okręg pomorski.Po wykolejeniu w odstępach 

kilkudniowych/czerwiec/ pociągów na lin ii  Berlin-Prusy Wschodnie przez 

Chojnice - Tczew przez grupy partyzanckie chojnickie,kościerwkie i staro­

gardzkie "Szyszki" Szalewskiego ^SobolW został.aresztowany przybyły z Byd­

goszczy insp.AKppor.B.Jasiński /Kuno/,który się załamał,.W Toruniu areszto-

■■ Bydgoszczy na Kapuściskach Zofię Kopeć łączniczkę i. drużynową harcerek, 

która przed wojną była komendantki; w Starogardzie.w Gdynie aresztowany

Chojnice,Tczew,Wybrzeże,a w pewnym okresie również Grudziądz-z K-dt-J.01- 

Bzewakim^vel Zdanowiczem "Andrzej".
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"Andrzej " Olszewski,który się otruł.Dalsze aresztowania we ''?ł o cł"-ku.

S .61 .Aresztowań uniknęli Gruss,Chyliński i Pałubicki,ale musieli zmieniać 

kwatery.Pałubicki ulokował się w pałacu Skórzewdc ich w Popowiczkach ja;~o 

nauczyciel łonowy,a potem u Alfeltów w Runowie Kraj. Chyliński w Erodnic- 

kiem i w Dobrzy, du.Gruss u Z.Bartlowej przy ul.Śniadeckich w Bydgoszczy 

i u Adriana Sikorskiego, jego marki i siostry Heleny Mireckieg.Po "Andrze­

ju" katem podokręgu objął szef łączności H.GrUtzmacher "Michał" z Chełmży 

który te obowiązki pełnił fo śmierci w lipcu 1944 we w. i Makowiec w pow. 

lipno w czasie podróży do KG w Warszawie.

Za zgodność treści merytorycznej notatek;
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Odpis z odpisu

W. Drygałowa

Notatki z działalności konspiracyjnej AK na Pomorza ' 
opraćowane na podstawie notatek/pamiętnika niekompletn. 
Józefa Grussa - "Stanisława" szefa wydz.II-go AK - 
Kom.Okr. "Pomorze".

Pewnego listopadowego dnia roku 1939 na jednej z ulic Warszawy, do 
której schronił się z poznańskiego Józef Grassaspotkał niespodziewanie 
swego ostatniego dowódcę z 1 Batalionu Strzelców w Chojnicach, płk. 
Mieczysława Dobrzańskiego, który swego czasu bezskutecznie"starał się 
odwieść go od zamiaru zwolnienia się z wojska. I  oto teraz, po kilku 
latach, spotkali się w okupacyjnej Warszawie, która stała się wielkim 
Obyłem dla wszystkich "spalonych", jakimi między innymi byli zawodowi 
oficerowie wojska, które zostało pokonane. Nie uległo jednak i nie 
zrezygnowało z walki z najeźdźcą, przeciwstawiając się wrogowi, który 
chciał zamienić nas w naród sług i  parobków, - swą dumę i nadzieją.
Płk Dobraóński umówił się z nim na ul Nowogrodzką 24 do swego biura 
"handlowego" które - jak domyślał się Józef Gruss, maskowało działalność 
konspiracyjną. Tu ustalone zostało, że w ruchu oporu przeciwko Niemcom 
przypadnie Grussowi rola w jednej z jego form - wywiadzie.Płk Dobrzański 
skontaktował go z swym "wspólnikiem", pochodzącym z poznańskiego, kpt-em 
Krausem, z którym uzgodnił swe przeszłe zadania.
Do J.Grussa należeć miało zbieranie wszystkich danych wywiadowczych, do­
tyczących niemieckich sił okupacyjnych w Warszawie, tak wojskowych jak 
i  policyjnych, w tym celu zachął nawiązywać kontakty z poszczególnymi 
komisariatami granatowej policji i  założył w nich sieć informatorów.
Jako pierwszego udało mu si^ zwerbować Stanisława Przybysza z komisar­
iatu przy ul Szpitalnej, ktorego znał jako przedwojennego instruktora 
WP z Komendy Głównej Policji Państwowej w Poznaniu.
ud tej chwili Przybysz zaczął się specjalizować w dekonspirowaniu kon­
fidentów niemieckich. W tym celu obchodził lokale przeznaczone "nur fur 
Deutsche" obserwując przebywających tam nie Niemców.
Pewnego dnia w jednym z takich lokali zaczepił go podchmielony cywil, 
przeplatając słowa polskie z niemieckimi. Przybysz nie odmówił jego na­
trętnym naieganiom wypicia z nim wódki przy bufucie. Popijali razem na­
stępnie cywil, kompletnie już pijany, zaczął granatowego policjanta 
konfidencjonalnie przekonywać o ważności jego osoby. Uważał, że nic 
się jemu złego ze strony Polaków stać nie może, gdyż nie rozstaje się 
z bronią a do swego silnie zabezpieczonego mieszkania nikogo obcego nie 
gpuszcza. Pijanego, nie mogącego się już na nogach utrzymać Przybysz 
odprowadził do domu, żeby się dowiedzieć, gdzie mieszka.
Po złożeniu odpowiedniego meldunku stwierdzone zostało, że ów człowiek 
kierował całą siecią-siatką szpicli. Przybysz, który otrzymał rozkaz 
zlikwidowania go, wybrał się w asyście pod wskazany adres. Gdy zadzwonił 
do drzwi uchylił się ju dasz ... Oberszpicel, poznawszy znajomego sobie 
granatowego policjanta otworzył drzwi, wpuściwszy go do mieszkania.
Tym samym przypieczętował swój l o s . . .
W jeszcze jednym przypadku - podobnym - Przybysz odegrał decydującą 
rolę. Patid.1 ZWZ., który miał na ul Krótkiej zlikwifować szpicla GESTAPO 
stwierdził na miejscu, że wykonanie wyroku jest niemożliwe,~gdyż w od­
nośnym domu mieszkało więcej osób o tym samym nazwisku. Przybysz więc 
z "urzędu" wylegitymował wszystkich, zabrał dokumenty pozwalające na 
rozpoznanie właściwej osoby, na której następnie w imieniu Polski 
Walczącej wykonany został wyrok śmierci.
Były to jednaj już późniejsze czasy. W obecnej chwili Stanisław Przybysz 
skierował Józefa Grussa do kpt Kruka z Komisariatu przy ul Hożej.
Przez kontakt z Krukiem udało się zdobyć bardzo dużo cennych wiadomości. 
On też skontaktował go z kierownikiem Komisariatu w dzielnicy żydowskiej, 
kptanem Milewskim "królem żydowskim", jak o nim z sympatią mawiali Żydzi, 
którym pomagał wszelkimi sposobami, m .in. przez kierowanie ich poza 7/ar- 
szawę lub rejony rejony przeznaczone na GETTO gdyż nie miał żadnych 
wątpliwości co do celu jego powstania. Niestety - po pewnym czasie zo­
stał aresztowany i rozstrzelany.
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- y -  Józef Grass

Wkrótce J.Gruss miał zaufanych informatorów we wszystkich Komisaria­
tach warszawskich. Obchodził je systematycznie dwa razy w miesiącu, do­
starczając zebrane wiadomości płk Dobrzańskiemu i  kpt Krausemu.Dzięki tym 
informacjom udało się przygotować ewidencję magazynów broni niemieckiej, 
Ostrzec ludność przed zarządzeniami eksterminacyjnymi, dostarczać wiado­
mości o stanie aresztowanych oraz wydobyć z osławionego punktu zbiorczego 
przy ul Skaryszewskiej wyłapywanych Polaków. Dzięki zatrudnionemu 'cam 
w charakterze sanitariusza Józefowi Damińskiemu - byłemu studentowi me­
dycyny w poznaniu, udało się też, w oparciu o zaufanych polaków-poli- 
cjantów, wyciągnąć z ulicy Skaryszewskiej wiele osób szczególnie zwią­
zanych z ruchem podziemnym.
rraca -ca została przerwana przez śmierć kjit Kraasego zastrzelonego w cza­
sie przeprowadzanej przez UJiSTArO w jego mieszkaniu przy Al.ujazdowskich 
rew izji. Fakt ven  stał się przyczyną, że “wspólnik” uiura handlowego 
płk Dobrzański zawiesił chwilowo swą działalność a po pewnym czasie zo­
stał skierowany na stanowisko komendanta Związku Walki Zbrojnej do Lwowa, 
gdzie też przeniesiony został twórca i  pierwszy komendant tej organizacji, 
gen.brygady Michał Karaśzewiez-Tokarzewski. Przeniesienie tego ostatniego 
w dodatku w takie miejsce, gdzie był ogromnie popularny i znany, a więc 
łatwy do zdekon spirowania, przypisywano - nie wiadomoczy, czy słusznie
- generałowi Sikorskiemu, który go podobno nie lubił. Gen. Karaszewicz 
-Tokarzewski został też zaraz przy przekroczeniu granicy rozpoznany 
i aresztowany.
0 losie płk Dobrzańskiego Józef Gruss niegdy się nie dowiedział.
Józef Gruss pozostał chwilowo w swej pracy konspiracyjnej bez przydziału. 
Stan ten trwał kilka miesięcy do chwili przypadkowego spotkania jednego 
z jego dawnych towarzysz^ broni z Powstania Wielkopolskiego. Umówili się 
na spotkanie do biura Związku Nauczycielstwa Polskiego przy ul Święto­
krzyskiej, gdzie spotkali się z wspólnym dowódcą batalionii 1 Pułku 
Strzelców Wielkopolskich w Biedrusku, ppłk Eranciszkiem Ratajem, który 
teraz nosił nazwisko Żabiński a ps ."Paw eł", dowódcą późniejszym na Sta­
rówce i w części Śródmieścia w czasie Powstania Warszawskiego, Rataj za­
powiedział Grussowi niespodziankę, mówiąc przy tym o pewnych propozycjach, 
które postawi mu któś inny z kim spotkać się miał w oznaczonym terminie 
przy ul Nowogródzkiej 31 w mieszkaniu Dra med. Henryka Gzuperskiego. 
Przybywszy pod wskazany adres skierowany został do oddzielnego pokoju, 
gdzie już ku swemu zaskoczeniu i  wielkiej radości ujrzał swego przyja­
ciela z młodych - poznańskich lat mjra Józefa Ratajczaka.
Ratajczak był mądrym i  dobrym człowiekiem. Jego nadzwyczajna pracowitość
1 twarde wymagania stawiane sobie samemu, stanowiły przykład dla innych. 
Syn robotnika Gazowni poznańskiej już od najmłodszych lat, które przypad­
ły im wspólnie, na czasy zaboru pracował dla Polski. Był współorganizato­
rem i członkiem wielu poznańskich organizacji młodzieżowych, m.innymi 
Terminatorów, Sokoła, Skautyngu. Był członkiem Głównej Kwatery Skautów 
Zaboru Pruskiego, założycielem w roku 19 12 ., pierwszej w Poznaniu dru­
żyny skautowej. Gdy wybuchła I wojna światowa, pierwsi skauci otrzymali 
nakaz wybronienia się przed poborem do armii pruskiej ooojętnie, czy
w legalny czy też inny nielegalny sposób. Ratajczak w •ęym czasie zasły­
nął z wykradania Niemoom broni.Przed aresztowaniem ochroniła go niepeł- 
noletność a potem powołanie do wojska, z którego wkrótce zdezerterował, 
ukrywał się w Poznaniu prowadząc w dalszym ciągu konspiracyjną pracę, 
przeprowadzając z 6ddziaiiem młodzieży liczącym około 7Ou osób intensywne 
cwiczenia wojskowe, traktując je jako przygotowanie do przyszłego pow­
stania. Wy kradł Niemcom nawet ciężką broń, magazynując ją na odpowiednią 
chwilę. Gdy wojna miała się ku końcowi i otworzona została w Poznaniu 
Rada Żołnierska - Ratajczak werbując żołnierzy do tzw. kompanii straży 
i bezpieczeństwa, które według wytycznych nie miećko-polśkich miały się 
składach do połowy z Polaków i Niemców - urlopował natychmiast tych ostat­
nich, dając im na drogę do domu sute paczki żywnościowe... tak więc kom­
pania składała się faktycznie z samych Polaków. Gruss należący do kompanii 
drugiej prowadzonej przez por Sulerzyskiego był w niej szarym pionkiem .
Ze znacznych pamiętał takie nazwiska jak: Stanisława Wolnowskiego, Jańcza- 
ka, plut.Jankowskiego, plut.Białeckiego i "Wicka" Wierzejewskiego,nale­
żącego razem.z RątąiczakiemJL Śniegockim do popularniejszych postaci 
w haroserstwie wx0— opo.o:.iul /wioek był bratem nle aalja j pipuiarneo Jana
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J ó z e f  G r u s s  III

kich powstałych jeszcze w czasie zaborów w Bydgoszczy. Prowadzony przez 
Ratajczaka oddział wszedł do Powstania wielkopolskiego, do którego‘ prze­
kradali się skauci $  miast Poznańskich i Pomorza.
Ratajczak pozostał w wojsku, nadal jednak powierzono mu pracę na odcinku 
młodzieżowym. W roku 1921 - jako komendant Przysposobienia Wojskowego na 
miasto Poznań - pełnił jednocześnie funkcję komendanta Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP. Był współorganizatorem historycznego już Zlotu 10-lecia 
ZHP na Malcie ood Poznaniem. Po roku 1935 opuścił Poznań, Jako człowiek 
nadzwyczaj prostolinijny nie nadawał się do gierek politycznych. To też 
później, na skutek rozdźwięków z piłsudczykowskim Związkiem Strzeleckim 
został przeniesiony do Pińska.

- "Mam opinię P a n a ... powitał go dowódca na nowym miejscu.
Rzeczą~Pana jest zrobić wszystko, by ją naprawić... ”

Zdziwił się , kiedy Ratajczak wyraził chęć przystąpienia do konkursowego 
egzamino do Szkoły Oficerów Sztabowych w Rembertowie. Na 800 kandydatów 
Ratajczak zdał egzamin konkursowy jako prymus i jako prymus-szkołę tę 
ukończył, otrzymując wyróżnienie, awans na majora i nominację na wy- 
icładoę taktyki w tejże szkole. Był to boaaj jedyny wypadek, że elew 
szkoły pozostał w niej jako wykładowca w tak trudnej i  ważnej dziedzinie 
szkolenia wojskowego jakim jest taktyka. /Etat ten przewidywał wykła­
dowcę w stopniu pułkownika/.
Podczas kampanii wrześniowego bral udział w obronie Warszawy, zosuając 
ciężko ranny. Po podleczeniu się pomyślał natychmiast o kontynuowaniu 
walki, służąc swą wiedzą wojskową a także konspiracyjną z czasów zaborów 
by po raz drugi w swym życ-i-U walczyć o wolność i  niepodległość Polski 
przeciwko Nxemcom. Józef Gruss, jego były towarzysz broni dołączył sxę 
oeraz do jego szeregów w Związku Walki Zbrojnej, wyłonionych ze Służby 
Zwycięstwu Polski - organizacji utworzonej przez uczestników obrony 
Warszawy na czele z gen.Karaszewicz-Tokarzewskim w dniu gej kapitulacji 
27 września 1939 roku. Organizacja miała na celu ciągłość walki w okupo­
wanym Kraju i  organizowanie do niej nowych kadr. Należeli do niej prze­
ważnie oficerowie, przebywający na terenie Generałnrgo Gubernatorstwa. 
Organizacja nawiązała kontakt z emigracyjnym rządem we Francji i została 
z rozkazu Naczelnego Wodza gen.Władysława Sikorskiego z dnia 13 listopa­
da 1939 roku zamieniona na wiązek Walki Zbrojnej.
Gdy zaczęto montować Okręgi-- Józef Ratajczak został komendantem ZWZ AK. 
Okręgu Pomorze, należącym wraz z okręgami Poznań, Sląs*k i Łódź do Obsza­
ru Zachodniego z kwaterą w Warszawie. Od lipca 1§41 roku na czele Obsza­
ru Zachodniego stał gen.Komorowski /B ó r /. Ratajczak zaprzysiągł Józefa 
Grussa, który odtąd często zamieniał nazwiska i pseudonimy. Jednym 
z nich był "Stanisław" i tak go dalej nazywajmy.
Podejmując wysiłki, zmierzające do rozbudowy szeregów ZWZ., Ratajczak 
dążył do nawiązania kontaktów i współpracy z innymi organizacjami. Tak 
więc "Stanisław" udał się z jego polecenia do kwatery "Obrońców Polski" 
opierającej się również na przedwojennej zawodowej kadrze oficerskiej. 
Jej bazą finansową była kasa Korpusu Ochrony Pogranicza, zachowana 
przez założyciela organizacji, majora Bolesława Studzińskiego oyłego 
działacza Polskiej Organizacji Wojskowej i  przyjaciela gen.Sikorskie go.
Z powodu zachowanych pieczątek itd Korpus Ochrony Pogranicza ze skróto­
wą nazwą KOP - "Obrońcy Polski" nazwali swą organizację "Komendą Obroń­
ców Polski" a więc, także w skrócie KOP. Dołączyła się do niej inna 
grupa konspiracyjna "Gwardia Ludowa", której współzałożycielem i ko­
mendantem był Henryk Borucki, po śmierci mjra Studzińskiego w maju 
1940 roku - komendant KOPu. 2 -
Gdy "Stanisław" udał się do sztabu KOP., który aaftdował się w lokalu 
przyległym do jadłodajni, z pokoju tego wychodziła co pewień czas 
sekretarka, czy osobista łączniczka komendanta, wzywając oczekujących 
na rozmowę głośno z wymieniem nazwiska, jak się "Stanisławowi wydawało 
- nie zmienionego.
Uderzyło g o t o  nie przestrzeganie zasad konspiracji.

nniił Si?-ł?° P,0]50^  człowiek, widać adjutant komendanta,
nosił buty oficerskie do bryczesów i bluzy przerobionej z wojskowej, 
co zdrauzało z daxen:a oficera a wiadomo było, że hitlerowcy wyławiają 

^ ąc? ze ®imo klęski wojskowej Polacy nie czują sią poko­
nanymi i są dalej psychycznie nastawieni do oporu i  walki. 442



Również komendant KOPu Henryk Borucki miał używać nawet kobiecego 
przebrania. We wrześniu 1940 roku w takim przebraniu z lewymi papie­
rami na nazwisko akuszerki Marii Wysockiej udał się do jednego z pun­
któw kontaktowych, w Warszawie przy ul Ewowskiej, gdzie GESTAPO urzą­
dziło zasadzkę steroryzowawszy obecnych, czekających na przybycie dal­
szych osób. Na próbę wciągnięcia go siłą do mieszkania "akuszerka” 
odpowiedziała ogniem, zabijając gestapowców. W zamieszaniu udało się 
KOPowcom zbiec.
Mimo warszawskich pozorów tęgim konspiratorem okazał się także ów 
młody o nadzwyczaj ujmującym i chłopięcym wyglądzie oficer, którego 
"Stanisław" poznał w lokłu KOP. Nigdy^się wprawdzie ze sobą nie spot­
kali, choć mieli w przyszłości pracować na wspólnym pomorskim odcinku. 
Był to pdporucznik 4 pułku lotniczego w Toruniu Paweł Piątkowski - 
bohaterski komendant Okręgu Pomorskiego KOPu, zamordowany w Stutthofie.

I I .
Toruń był stolicą województwa pomorskiego, które krótko przed wojną 
powiększone zostało o dalsze, poprzednio do województwa poznańskiego 
należące tereny bydgoskiego i inowrocławskiego. Sięgało więc wojewódz­
two pomorskie od Kujaw aż do Gdyni bo też Toruń, będący siedzibą Okc-gu
V III  Wojskowego był poważnym ośrodkiem administracji państwowej i  gar­
nizonowej. Okupant niemiecki jednag nad Toruń przedkładał Bydgoszcz, 
gdzie zresztą już przed wojną mieściły się centrale organizacji poli­
tycznych niemieckiej mniejszości narodowej, organizacji prohitlerow- 
skich, działających t-am pod bokiesa ekspozytury Oddziału I I  - "dwójki"
W Bydgoszczy też mieściły się podczas okupacji odcinki SS i Sztab 
Selbstschutzu na "Gau Danzig-Westpreussen".
Nie znacz^ to jednak by hitlerowcy oszczęzali w czymkolwiek Toruń i je­
go polskich mieszkańców. Kilka tysięcy Polaków aresztowano i umieszczo­
no w fortach wojskowych, 600 osób zostało rozstrzelanych w ciągu paru 
tygodni.Toruń który w roku 1939 liczył zaledwie 1400 Niemców /ok  2% 
ludności/ znalazł się nagle pod zalewem ściągniętych tu 20 tysięcy ob­
cych przybyszów, którzy przedtem miasta tego nie znali. Ludwik von 
Alvensleben dowódca Selbstschutzu pomorskiego, poprzednio adjutant 
Himmlera /rodem z Halle/ w dniu 16 października 1939 roku w prze­
mówieniu do lokalnych członów tej organizacji między innymi m ówił... 
"Je śli  wy moi ludzie z Selbstschutzu jesteście mężczyznami to żadBamu 
Polakowi w tym niemieckim mieście nie przyjdzie więcej do głcwy mówić 
po polsku. Teraz wy tu jesteście narodem panów. Miękkością i słabością 
nigdy jeszcze niczego nie zbudowano. Tutaj chodzi o to, by znów umocnić 
niemieckość. Dlatego oczekuję a także oczekuje od od was Adolf Hitler 
że zdyscyplowani ale twardzi jak stal Kruppa będziecie srać razem. 
Dlatego nie wolno wam być miękkimi, musicie być nieubłagani i sprząt­
nąć wszystko, oo nie jest niemieckie i  co mogłooy przeszkodzić pro­
cesowi budowania..*"
Toruń też wraz z powiatem należał do inspektoratu I I  Selbstschu-czu na 
Okręg Gdańsk-Prusy Zachodnie, prowadzonego przez krewniaka, krwawego 
Ludwika von Alvensłeben z Halle - człowieka o tym samym co on nazwisku 
i imieniu, syna byłych właścicieli Płutowa w powiecie chełmińskim. In ­
spektorat ten cierpiał pod rządami aż  dwóch krwawych Alvenslebenów, do 
których dołączyła trzeci - Albrecht "Tiiio" z  O^^Ouia 
Dla Polaków Toruń nie przestał być stolicą Pomorza, to też stał się 
siedzibą głównych kwater i komend Okręgów Pomorskich konspiracyjnych 
organizacji. Początek pierwszej z nich datował się jeszcze z okresu 
przedwojennego, gdy polskie czynniki wojskowe, w przewidywaniu nie­
uchronności wojny i chwilowego wycofania się z Pomorza - szkolili 
w Toruniu kadrę oficerów i podoficerów Wojska Polskiego. Rozsiane 
po całym Pomorzu grupy miały prowadzić dalszą działalność wywiadow­
czą i dywersyjną - otrzymując kryptonim "Grunwald" Organizował je 
mjr Żychoń - legendarny i kontrowersyjny - szef bydgoskiej "dwójki".
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Trudno dziś stwierdzić ozy i jak akcję w chwili wybuchu wojny przeprowa­
dzić zdołali członkowie’’Grunwald u" wo&ec jej całkowicie odmiennego niż 
przypuszczano przebiegu. Gzy mogli przeprowadzić akty dywersyjne i  sabo­
taże, kiedy przypadła im w udziale walka z silną i  trudną do zduszenia 
dywersją niemiecką, zorganizowaną przy pomocy z zewnątrz przez nielegal­
ne wobec Państwa Polskiego skupisko Niemców? Cê UAtw!cu\ j 
Zresztą, jak wynika z opowiadań sgna majora Marcelego Bończa-Cerkiewicza, 
mieszkańca Torunia, ojciec jego, będąc członkiem kierownictwa "Grunwaldu” 
wrócił po kampanii wrześniowej do domu do Toruni-a z MoBsł^^' świadczy
o tym, że został zmobilizowany i brał udział w kampanii wrześniowej, za­
miast - w myśl zaliczeń organizacji - pozostać na Pomorzu celem przeprowa­
dzenia działalności dywersyjno-wywiadowczej. Pozostali przy życiu - roz­
proszyli się , ukryli lub czekali na wytyczne od władz centralnych, z któ­
rymi stracili kontakt. Niektórzy nie nawiązali go do końca wojn^. Prawie 
natychmiast po powrocie z Modlina - w październiku 1939 roku mjr Cerkle- 
wicz został aresztowany i ulokowany w forcie wojskowym w Toruniu. Gdy 
przeszedł następnie do szpitala więziennego zdołał zbiec i  ukryć się 
w Warszawie.
Nowa sytuacja polityczno-społeczna, jak również wynikające z niej zadania 
skłoniły aktyw"” Gruńwaldu” do rozbudowania tej organizacji z wojskowej 
siatki dywersyjno-wywiadowezej w konspiracyjną organizację powstańczą.
Mjr Cerklewicz został kierownikiem wydziału wojskowego, któremu podpo­
rządkowani zostali komendanci "Grunwaldu” w terenie. Kierował pracą z War­
szawy. Komendantem na miasto i powiat Toruń został Walerian Mańkowski, 
szefem służby sanitarnej ppor lek.med.Marian Żurawski. Wkrótce na terenie 
Pomorza-Torunia zorganizowanych zostało 7 kompanii posiadających pewno- 
ilość broni.
Pion cywilny "Grunwaldu" /szkieletowy/ składał się z znanych w przedwo­
jennym życiu działaczy politycznych i społecznych Pomorza. Na czele ich 
stanął Wacław Ciesielski. Jego zastępcą był Antoni Antaczak. Pierwszy - 
były redaktor OGazety Bydgoskiej" następnie "Toruńskiego Słowa Pomorskiego 
zajmował do wojny stanowisko sekretarza Zarządu Wojewóćfc kiego Stronnictwa 
Narodowego, a Antoni Ancczak - działacz Narodowej Partii Robotniczej, był 
kierownikiem administracyjnym toruńskiego oddziału tej partii, wychodzące­
go pod nazwą "Głos Ludu". W roku 1937 HPR złączyła się z Chrześcijańską 
Demokracją w jedno stronnictwo - Stronnictwo Pracy. Tak wię w cywiln&m 
pionie "Grunwaldu" ścierały się tendencje polityczne Stronnictwa -Narodo­
wego i Stronnictwa Pracy. Ujawniały się też pewne sprzeczności - do więk­
szych jednak rozbieżności w obliczu terroru hitlerowskiego nie dochodziło. 
Tak więc współpracowali z "Grunwaldem" redaktor toruńskiego oddziału Głosiu 
Ludu Franciszek Rochowiak, którego poprzednikiem na tym stanowisku był 
Zygmunt Felczak po połączeniu obu partii, redaktor ODziennika Bydgoskiego" 
byłego organu Chadecji, założonego i prowadzonego przez Jana Teskę. To 
środowisko, składające się głównie z ludzi pióra, rozproszyło się, będąc 
zmuszone do ucieczki i zakonspirowania się ."
Pozostali w Toruniu działacze kierowali całokształtem cywilnej działalności 
organizacji, wywiadu skierowanego głównie na zbieranie danych o akcjach 
eksterminacyjnych okupanta i jeęo zamierzeniach w tym kierunku, na orga­
nizowanie pomocy ludziom szczególnie zagrożonym, prowadzenie akcji propa­
gand owo-wyjaśniającej i  charytatywnej. Chodziło o~zabezpieczenie biologi­
cznej siły narodu polskiego i przetrwanie. Straty nieme ów miały być więk­
sze od naszych. Jako kierownik wydziału administracyjnego "Grunwaldu"
Wacław Ciesielski spełniał także obowiązki pełnomocnika Okręgowej Delega­
tury Rządu Emigracyjnego, utrzymując w pierwszym roku okupacji kontakt 
z powstałą w Poznaniu organizacją "OJCZYZNA" za pomocą łączników swej żony  
żującej obecnie w Poznaniu Cecyl|i-Marii Matuszak oraz zecera Adama Przsby 
Cerklewicz tymczasem zetknął się w Warszawie z Komendą "Obrońców Polski**^' 
z nią odtąd ściśle współpracując. Na komendanta Okręgu Pomorskiego KOPu 
wyznaczony został Paweł Piątkowski, który w tym celu przybył z Torunia.
Jako rodowity pomorzanim miał tu rozliczne kontakty tak, że w krótkim cza­
sie zdołał zorganizować Sztab Okręgu, sprawną sieć łączników, oraz ogniwa 
terenowe na Pomorzu, stanowiąc tu jednoczeńnie w dalszym ciągu pion wojsko
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"Grunwaldu". Tak więc dowództwo Okręgu Pomorskiego KOP znadowało się 
częściowo w Toruniu i częściowo - dla bezpieczeństwa - w Warszawie. 
Niezależnie od KOPu powstała w Toruniu jeszcze jedna organizacja konspi­
racyjna, założona na początku stycznia 190 roku.przez aawodowych podofi­
cerów. Była to Polska Armia Powstania /PAP/ jedna z pierwszych organizacji 
konspiracyjnych na Pomorzu której komenda główna pozostawała w Toruniu nie 
szukając powiązań z ruchem ogólnopolskim. Swoimi wpływami obejmowała całe 
terytorium tzw Okręgu Gdańsk-Prusy Zachodnie. Kierownikiem organizacji był 
Franciszek Stachowiak. Wiosną roku 1940 do organizacji tej wstąpił Euward 
Słowikowski - "Biały Grot" - który został zastępcą komendanta a później 
po śmierci Stacnowiaka komendantem. Edw&iKi Słov:i*u>*.iki jest jedną z naj­
bardziej kontrowersyjnych postaci w pomorskim ruchu oporu.

I I I
W czasie działań wojennych mosty toruńskie nad Wisi^ą zostały zerwane. 
Robotniczy Podgórz był odcięty od śródmieścia Torunia. Dopiero gdy nastały 
mrozy umożliwiające przejście na drugi brzeg przez taflę lodową, zaczęły 
z Podgórza dochodzić pierwsze wieści. Przychodziły one z młodzieżą robot­
niczą, silnie przeżywającą tragedię narodu, który swemu żołnierzowi nie 
mógł zapewnić skutecznych środków do walki. A tak pięknie o tym przed wojną 
pisano.Szczególnie "ży#e torpedy" rozpaliły fantazję młodych. Chcieli i oni 
walczyć ginąc za ojczyznę. A tym czasem nie weszli nawet cl o akcji obrony 
napadniętego przez wroga kraju. Zabrakło dla nich zwykłego karabinu. To 
też nie czuli się pokonani - tak samo jak i  nie czuli się pokonani mimo 
poniesionej klęski - walczący w kampanii wrześniowej żołnierze. Utworzyła 
się wśród młodzieży robotniczej Podgórza grupa konspiracyjna, której jedy­
nymi kwalifikacjami konspiracyjnymi był ich zapał do dalszej walki o przy­
wrócenie wolności ojczyzny. Organizacja ta nazwała siebie "BATALIONEM 
ŚMIERCI".
Młodzież była pozostawiona sama sobie. Drobna część ocalałej inteligencji 
polskiej pozostała tam po przeciwnej stronie rzeki. Nie wiele jej wprawdzie 
pozostało w Toruniu. Rodziny wojskowe pouciekały. Nie wróciła również 
z ucieczki ludność napływowa, znajdując oparcia u rodzin z poza pomorskich 
stron.Dalszą część w ramach niemieckiego hasła "Kongresser raus" wysiedlono 
do Generalnego Gubernatorstwa - przechodząc przez osławioną "Szmecówkę" 
toruńską. Najwięcej jednak Polaków zginęło w akcji likwidacji intyligencji 
polskiej - akcji nazwanej "Tannenberg" a więc także "Grunwald". Kilka 
tysięcy Polaków aresztowano i uwięziono w fortach wojskowych.
Gdy od początku roku 1940 nastały silne mrozy i Wisła pokryła się grubą 
taflą lodu - członkowie "Batalionu śmierci" przybyli do Torunia, by wśród 
pozostałych przy życiupoważnych Polaków szukać rady. Chodzili do nich jak 
do wyroczni, znając dobrze własne braki kwalifikacyjne do akcji, którą 
podjąć zamierzali. Zgłosili się min. do znanego kompozytora i prezesa 
Toruńskiego Towarzystwa Muzycznego Zygmunta Moczyńskiego. Pytali go o na­
zwiska innych godnych zaufania Polaków? wśród których mogliby kolportować 
powielaną przez siebie gazetkę § komunikatami radia zagranicznego. Na l i ­
stę ich wszedł m.in.adwakat Aleksander Wroński, zastępca prezesa Toruńskie- 
goTowarzystwa Muzycznego. Członkowie "Batalionu śmierci" zwrócili się do 
niego z projektem takiego planu: . . .  nie doszło do zastosowania w obronie 
Polski, głośno przed wojną reklamowanych "żywych torped" - torped śmierci
- a więc oni chcieli je obecnie zastosować i prowadzić tę formę walki 
z wrogiem przez wstępowanie do lotnictwa niemieckiego. Chcieli się za­
mienić w Konradów Wallenrodów, chcieli przyczynić się do zniszczenia 
samolotów niemieckich, które tak bezkarnie latały nad Polską, sxejąc 
śmierć i zniszczenie, podczas gdy polscy lotnicy toruńskiego pułku 
niemal piechotą uchodzili z kraju, docierając do Rumunii.
Adwokat Wroński odradzał im niedorzeczne myśli o >.
niemieckiego, o samolotach na których chcieli spadać - zabijać się.
Sztab ^Grunwaldu" jako i wojskowej przybddówki KOPu przerażony bał zbyt 
głośną i hałaśliwą Działalnością "Batalionu śmierci"^, jako nieostrożnością 
i nie przestrzeganiem elementarnych zasad konspiracji. Pewnym było, że 
GESTAPO już węszy za Batalionem śmierci. Sztab "Grunwaldu"starał się więc 
usilnie o nawiązanie natychmiastowego kontaktu. Było jednak już za późno 
. . .  Podobno w "Batalionie śmierci" była wtyczka GESTAPO w osobie niejakiego 
Bernarda Wiśniewskiego.
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Zaczęły się aresztowania członków "Batalionu śmierci" na Podgórzu. Mało 
który z młodych zapaleńców się uratował. Gdy w ręce GESTAPO wpadła lista 
ustalona przez nich z godnymi zaufania Polakami aresztowania z Podgórza 
przeniosły się do Torunia. Aresztowany więc został Zygmunt Moczyński i 
adwokat Wroński.Mimo, że ten ostatni był sztabowcem "Grunwadu" aresztowani 
go miało jedynie związek z listą "Batalionu śmierci" a nie z działalnoś­
cią "Grunwaldu" na trop którego GESTAPO jeszcze nie wpadło. Po fakcie , 
iż  aresztowania siągnęły jednak po KOP, którego członkowie jako zawodowi 

oficerowie czy też podoficerowie nie byli przed wojną w mieście do tego 
stopnia znani i popularni żeby ich ktokolwiek polecić mógł do umieszcze­
nia na liście - sądzić należy, iż komendantowi na miasto i  powiat Toruń 
por Zaborowskiemu udało się przeprowadzić rozmowy z małą grupą "Batalionu 
śmierci". I  to stało się jego zgubą... aresztowanie go pociągnęło za sobą 
dalsze. . .
W tym samym czasie przybył do Torunia Witold Lendzion, członeŁ wywiadu 
KOP udając się bezpośrednio do mieszkania Zaborowskiego. Gdy tam dowiedzia 
się o aresztowaniach nie wrócił już do własnego mieszkania, gdzie na jego 
przybycie oczekiwało GESTAPO. To go uratowało. Zdołał zbiec i  schronić 
się w Warszawie. Do Warszawy zbiegł rówież Jan Teska, którego wielka 
popularność w Bydgoszczy stawała się dla niego nawet w T o m i u  niebez­
pieczna /niemcy bydgoscy w swej furii przeciwko niemu i "Diennikowi Byd­
goskiemu rozbili całkowicie drukarnię i  maszyny.
W Warszawie Jan Teska jako emisariusz Okręgowej Delegatury Rządu na Kraj 
"Okręg Pomorze/ przybywał z Wybrzeża usiłując tam zorganizować tajne na­
uczanie w oparciu o organizację "Polska żyje" która wyłoniła się z Komi­
tetu Charytatywnego "Pomoc Polakom", sięgającym rejonu Wejherowa i Gdyni. 
Polecił również kierownictwu tej organizacji zbieranie! materiałów, świad­
czących o wrogim stosunku do narodu i  duchowieństwa polskiego ze strony 
biskupa Spletta.
W stolicy schronił się oakże Zygmunt Felczak, zakładając tam konspira­
cyjną grupę Stronnictwa Pracy pod nazwą "ZRlW".
Tak więc w marcu 1940 rosu zadany został wielki cios pomorskiemu ruchowi 
oporu. Pierwszy pociąg, który w kwietniu ruszył przez zmontowany przez 
nie mc ów mfcst kolejowy w Toruniu, pełen był polaków, wywożonych do obozu 
koncentracyjnego w Sachsenhausen, gdzie większość zginęła. Po wojnie 
wrócił tylko minimalny procent wywiezionych.
Jedna z ulic Torunia nazwana została imieniem Zygmunta Moczyńskiego.

IV
Wa wiosnę 1940 roku przyjechał do Torunia z Warszawy Józef Ratajczak, wy­
znaczony na komendanta Okręgu Pomorskiego ZWZ-AK wraz z swym adjutantem 
pełniącym obowiązki szefa sztabu - Józefem Chylińskim pseudonim "P io tr". 
Ratajczak, którego poznano na Pomorzu jako"Karola", "Karolczaka" lub 
"Krausego", przeprowadzał w mieszkaniu Wacława Ciesielskiego w Toruniu 
przy ul Mickiewicza rozmowy połączeniowe. W imię nierozpraszania wysiłków 
organizacyjnych - Ciesielski zgłosił akces pionu cywilnego "Grunwald" do 
Z7/Z-AK, podporządkowując się Ratajczakowi. Pozostający jednak w Warszawie 
mjr Cerlewicz dowódca pionu wojskowego "Grunwald", który w stolicy już 
nawiązał kontakt z KOPem, pozostał przy tej ostatniej, która nie chciała 
wiązać się z ZWZ-AK. Przebywający rówież po większej części w Warszawie 
komendant Okręgu Pomorskiego KOP Paweł Piątkowski zdał w miejsce areszto­
wanego komendanta na miasto i powiat Toruń KOP por Zaborowskiego - Maria­
nowi Tuszewskiemu bezpośrednie kierownictwo działalności na Pomorze 
a kierownictwo wywiadu Wiesławowi Stremlauowi, Łączniczką była Kazimiera 
Jackowska.
Ratajczak, przyjeżdżając odtąd często do Torunia i organizując ZWZ-AK na 
Pomorzu, ustanowił po połączeniu z pionem cywilnym "Grunwaldu" dwa pod- 
okręgi w skład których wchodziły poszczególne inspektoraty rejono\ve. 
Inspektorat toruński obok włocławskiego, brodnickiego i częściowo gru­
dziądzkiego w ch o dzi^  w skład utworzonego przez płk Janusza Pałubickiego 
pochodząckiego z Wielkiej Kloni w Borach Tucholskich - podokręgu południo 
wo-wschodniego. Komendantem tego podokręgu był inż Bronisław Pietkiewicz 
/v e l  Orliński/ 7> Torunia. Wyodrębnił się również pion kobiecy, którego 
zadaniem było przygotowanie kobiet do udziału w konspiracyjnej działal- 
nosci_stworzenie pomocniczej służby wojskowej oraz organizacji oddziałów
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kobiecych. Komendantką Okręgu Służby Kobiet była Halina Krzeptowska pseud. 
"Zofia " - późniejsza żona Pietkiewicza-Orlińskiego.
Ratajczak jako stary harcerz a także mąż zasłużonej harcmistrzyni - 
komendantki chorągwi poznańskiej ZHP, wciągnął do pracy konspiracyjnej 
harcerstwo, głównie dziewczęta. "Szare Szeregi" prowadziła żona komen­
danta obwodu toruńskiego, inżynier budowy mostów Paszkowskiego - Dydyńska 
-Paszkowska, pierwsza naczelniczka harcerek w Warszawie a obecnie lekarz 
w Otwocku.
Dr Anna Paszkowska byłg członkiem ZWZ-AK - jej mieszkanie w Toruniu było 
mieszkaniem kontaktowym do którego między innymi przyjeżdżał również 
Ratajczak. Była harcerką, lecz nie należała do "Szarych Szeregów".
Drugi podokręg północno-zachodni posiadał inspektoraty: bydguski, choj­
nicki, tczewsKi, inspekturat wybrzeża a w pewnym okresie także inspek - 
óorat grudziądzki. Komendantem był Józef Olszewski, vel Zdanowicz pseu- 
d onim " Andr ze j " .
Osobną uwagę poświęcono kolejnictwu, które posiadało specjalny referat 
w Kotoendzie Głównej ZWZ-AK prowadzony centralnie przez Zygmunta Centner- 
owskiego. Toruńska grupa była bardzo aktywna i wybitnie się odznaczała.
W miarę wspólnych rozmów z pionem cywilnym "Grunwaldu" z ZWZ-AK było 
postanowienie odnalezienie zagubionych i przerwanych kontaktów z człon­
kami przedwojennej grupy dywersyjno-wywiadowczej "Grunwaldu" Terenem 
leżącym odłogiem była Brodnica n/Drwęcą, gdzie istnieć winna była silna 
grupa zawodowych wojskowych, głównie podoficerów, gdyż w mieście tym 
stacjonowały przed wojną dwa pułki piechoty.Została ona przetrzebiona 
także przez zlikwidowanie "ROTY" i  uwięzienie jej członków.
Na inspektora ZWZ-AK na Brodnicę wy znaczony został oficer rezerwy Alfons 
Jarocki z zawodu nauczyciel z Dąbrowy Chełmińskiej - pseudonim "Antoni" 
któremu do pomocy w zorganizowaniu inspektoratu brodnickiego wyznaczony 
został przez Ratajczaka "Stanisław". Po dokonaniu zadania "Stanisław" 
miał wejść w skład Komendy Okręgu Pomorskiego.
"Stanisław" skontaktował się w Warszawie na polecenie Ratajczaka z tzw. 
Biurem Legalizacji celem otrzymania "Lewych" dokumentów, umożliwiających 
mu wyjazd na Pomorze. Wydział Legalizacji założony został przez byłego 
adjutanta generała Karaszewicz-Tokarzewskiego - płk Emila Kumora. Był 
to pierwszy wydział, który rozpoczął intensywną pracę już w przeddzień 
kapitulacji przy zakładaniu "Służby Zwycięstwa Polski"- poprzedniczki 
ZWZ i AK - by stworzyć odpowiednie warunki konsoiratorom. ■ r

V
Kierowniczką biura legalizacji na ziemie zachodnie była "pani Maria" 
zameldowana wówczas jako Nella Żurowska. Właściwe jej nazwisko brzmiało 
Halina Stabrowska. Była z domu Schmidtówna i pochodziła z Środy Wlkp. 
a przybyła do Warszawy z Bydgoszczy. Jako żona inżyniera kole jo wego 
i długoletniego naczelnika warsztatów PKP zamieszkiwała w tym mieście 
od pierwszej chwili niepodległości. Należała tam do najaktywniejszych 
kobiet w pracy społecznej i charytatywnej. Szczególnie popularną była 
wśród kolejarzy, pracując w kole kulturalno-oświatowym pracowników PKP 
Zorganizowała Komitet Niesienia Pomocy wdowom i sierotom po pracownikach 
kolejowych, Hównie znana była w kołach wojskowych, gdzie od roku 1931 
była przewodniczącą Polskiego Białego Krzyża, który jak wiadomo miał 
na celu szerżenie oświaty wśród żołnierzy. W roku 1938 została przez 
Komitet Wyborczy wybrana jako kandydatka do Sejmu i weszła do niego po 
śmierci posła Dudzińskiego. Była także członkiem zarządu Polskiego 
Związku Zachodniego w Bydgoszczy, nic dziwnego więc, że Hitlerowcy 
szczególnie na nią polowali. Nie pomogło jej ukrycie się w charakterze 
ekspedientki u swych bydgoskich przyjaciół Jaworskich, właścicieli 
sklepu futer prjgy ul Dworcowej, nadzorowanym juz przez gdańskiego Treu- 
handlera Kunrada Krausego. Została jako jedna z pierwsaycu 
i u yo >.ią 9 Selbstschutzów, którzy ulokowali ją
w stajniach byłych koszar artyleryjskich, gdzie przebywała razem 
z uwięzionymi prostytutkami i zawodowymi złodziejami z koronowskiego 
więzienia. Mąś. jelj ewakuowanego wraz z PKP do Pucka nie było na miejscu 
została tylko córeczka Danuta która starała się ubłagać GESTAPOwców
o uwolnienie matki. Rezultat dała wszczęta za pośrednictwem bydgoskiego 
Yolksdeutscha, osławionego GESTAPOWca Beitscha.

447



- X  - 1/7 Józef Gruss-Zg'

Akcja wykupu, suto zakrapiana wybornymi wódkami przlfz adwokata dr Czesława 
Nieduszyńskiego przy pomocy kilku wspaniałych futer i srebrnych lisów ze 
sklepu futrzarskiego E li Jaworskiej, prowadzącej ten sklep pod nieobec­
ność swego brata - udało się wydostać Stabrowską ze sidła GESTAPO z któ­
rego wyszła w dniu 28 listopada 1939 roku. Miała się odtąd codziennie 
meldować w GESTAPO. Udało się jej jednak zbiedz do Warszawy. Za nią po­
dążył jej mąż, który w międzyczasie powrócił z ewakuacji, zabierając do 
Warszawy córkę. Wprost z dworca Halina Stabrowska udała się na znane jej 
miejsce kontaktowe Służby Zwycięstwa Polski i  założyciela Związku Walki 
Zbrojnej, poprzednika AK - do generała Karaszewicza-Tokarzewskiego, któ­
rego znała dobrze ze swej pracy w Polskim Białym Krzyżu, gdyż generał był 
Dowódcą Okręgu Korpusu V III  w Toruniu, obejmując to^stanowisko w lutym 
19^8 roku po bardzo popularnym na Pomorzu g©n Thomme. Przeniesienie go 
nś^omorze było dziełem nieżyczliwych mu osób, którym nie podobała się 
jego chęć porozumienia iwspólpracy z mniejszością ukraińską w Małopolsce 
Wchodniej.

Gen Karaszewicz-Tokarzewski przystąpił do pracy w nowym, nieznanym mu do­
tychczas terenie, w okresie napiętych stosunków polsko-niemieckich, w naj­
bardziej zapalpnym punkcie - Pomorzu.Stanął wobec nowych zagadnień obron­
ności zachodnich granic i szczególnie silnego nasilenia wywiadu niemiec­
kiego. W kwietniu iy39 roku przeprowadził wraz z swym adiutantem ppłk 
Kumorem inspekcję Westerplatte.Był zadowolony z inspekcji wierzył, że ta 
placówka Polsce wstydu nie przyniesie. Mniej zadowolony był z wizyty u 
mjra Żychonia w Bydgoszczy, wstępując tam w drodze powrotnej do Torunia 
/mój artykuł po powrocie Generała z Westerplatte/.
W Toruniu w tajnym piśmie podał nadające się do szerszego ujawnienia 
w bardzżej charakterystyczne przykłady zainteresowań wywiadu niemieckiego, 
które dowodziły, że dla wywiadu tego nie tyło rzeczy drobnych i nieważny di, 
że wszystko można wykorzystać ze szkodą dla wojska, dla państwa. Przykłady 
•ce dotyczyły niemal wszystkich pułków, stacjonujących w miastach pomorskich 
garnizonów. Jeden z takich przykładów dotyczących garbizonu bydoskiego 
brzmiał:

” Obserwować ruchy wojska w garnizonie bydgoskim jak alarmy, po­
gotowie, wymarsze na ćwiczenia garnizonowe, wymarsze na manewry 
oraz powrót do garnizonu.
Gdzie mieści się dowództwo 15 DP.
Stwierdzić organizację 15 DP.
Jaki jest stan brygady kawalerzii.
Zebrać dane o nowych budowlach wojskowych.
Czy wojska garnizonu bydguskiego zostały wysłane za granicę l i ­
tewską /w  caaiiie zatargu z Litwą/.
Dowiadywać się nazwisk oficerów i podoficerów, którzy pracują 
w sztabach, którzy mają chwiejne charaktery lub są alkoholikami. 
Ustalić, gdzie mieszczą się wojskowe rampy kolejowe.
Ustalić datę i  kierunek wymarszu oddziałów garnizonu Bydgoszcz. 
Sprawdzić, czy w Jachcicach w Bydgoszczy jest lotnisko.
Ustalić dokąd został przeniesiony b.dowódca Centrum Wyszkolenia 
Lotniczego w Bydgoszczy, oraz podać nazwisko nowego dowódcy.
Ustalić czy na lotnisku w Bydgoszczy są bombowce i  ile .
Ustalić na lotnisku i na terenie baonu pancernego ile jest 
zbiorników benzynowych.
Sprawdzić, czy w Bydgoszczy wybudowano nowy magazyn dla baonu 
pancernego w Jachcicach.

Gdy wybuchła wojna gen Tokarzewski brał udział w obronie Warszawy i jak 
już wspomnieliśmy w dniu jej kapitulacji założył Organizację Służba 
Zwycięstwu Polski - trzon ZWZ i AK.
Przez niego Halina Stabrowska trafiła do ZWZ.

pdzie zameldoSaLdq L Sin^ie>°apOWieani! SP .a l ib i ’ pchała  do Krakowa o^ie zameldowała się pod własnym nazwiskiemi i  tego dnia wróciła do 
Warszawy jako Volksdeutsche Frau Peters. wróciła do
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Nie długo przypadło jej jednak współpracoyjać z geji^Tokarzewskim, który 
w grudniu 1939 roku otrzymał z Angers we Francji rozkaz przekazania funk­
c ji  komendanta głównego organizacji "Służba Zwycięstwu Polski" swemu za­
stępcy gen Roweckiemu "GROT" i  przeniesienia się do Lwowa, na obszar na­
leżący do ZSSR. Gen Tokarzewski uważał za złośliwość przeniesienia go na 
taki teren, gdzie jakakolwiek akcja konspiracy jna z góry skazana była 
na rozszyfrowanie z powodu bsdzo wielkiej jego tam popularności, gdzie 
znał go "każdy żuk i każda żaba" I faktycznie został przy przekraczaniu 
granicy aresztowany. Przebywał do chwili zwolnienia w roku 1941 roku 
w więzieniu radzieckim.
Stabrowska była szefem wywiadtt wydziału legalizacji w oodz«I sztabu Kom. 
Głównej ZWZ gdzie "Stanisława." zetkną^się z nią otrzymując przepustkę 
upoważniającą go do przejazdu z Generalnej Guberni na Pomorze oraz fał­
szywą Kennkartę na nazwisko Józefa Robakowskiego z Tucholi, którego znał 
z czasów, gdy był tam komendantem WF i PW zmarłego już urzędnika Konsu­
latu Polskiego w Earyżu. Z tą Kennkartę wyjechał z Warszawy na Pomorze, 
Pierwszym był Toruń mieszkanie Cj.es^ielskich, gdzie szef sztabu okręgu 
pomorskiego ZWZ Józef Chyliński zapoznał go ze składem dowództwa okręgu 
pomorskieho. Wskazano mu też na przyszłość dwie "przy jazdówki" i mie­
szkanie członka "Grunwaldu" kolejarza Antoniego Tycnera pseud."MAREK" 
na ul Winnica, oraz mieszkanie inż Paszkowskie©©. Z Torunia "Stanisław" 
wyjechał do Brodnicy, której przed tym nie znał. Miasto przez swe są­
siedztwo z Rypinem było w przeszłości ośrodkiem przerzutów ludzi i  bro­
n i z zaboru pruskiego do rosyjskiego do tak zwanego Królestwa. Rypin 
stał się miejscem grupujących się tam powstańców z wielkopolski i  Po­
morza. W zasilamiu Powstania Wielkopolskiego w broń i  amunicję wielkie 
zasługi położyła prac-j^ou v.„j„wlnie w wywiadzie ZWZ-Ak Kazimiera 
Stawińska, wówczas Kałkśfc&in-Osłowska - kobieta, która swą działalnością 
i odwagą zadziwiła wszystkich. Pracując w zakospirowanej a później 
oficjalnej organizacji niepodległościowej, będącej jednocześnie ośrod­
kiem grupujących się powstańców w Rypinie i  okolicy a stojących pod 
kierownictwem sędziego Kościńskiego i Apczyńskiego, dostarczyła ośrod­
kowi w Rypinie 20 tysięcy naboi do broni ręcznej oraz kilkadziesiąt 
karabinów ręcznych przesłanych w przesyłkach na drugą stronę kordonu. 
Broń została zebrana z różnych ośrodków jednostek wojska niemieckiego 
i nabyta drogą n ielegalną ... w Berlin ie ,i Magdeburgu^. K.Stawińska 
Kalkstein-Osłowska zasłynęła szczególnie zdobyciem w jasny dzień zprzed 
poczty w Brodnicy karabinu maszynowego należącego do jednostki osławio­
nego Genzschutzu. Akcją tą kierowała osobiście. Ciężki karabin maszynowy 
ulokowany na grzbietaoh pary koni przepłynął Drwęcę i w ten sposób prze­
prawiony został do naszych po drugiej stronie granicy. Sprawa"się jednak 
wydała i dzielna Polka została aresztowana. Mimo represji żadnych wspól­
ników nie wydała. Wieść o jej aresztowaniu rozeszła się po tej i  tamtej 
stronie granicy. W przeddzień rozprawy przed Sądem Wojskowym w dniu 2-go 
kwietnia 1918 roku o godzinie 21,3o kilku odważnych Polaków urządziło 
fikcyjny napad na więzienie brodnickie odbijając uwięzioną w nim Kalk- 
stein-Os|owską, ratując ją tym samym przed niechybnym wyrokiem śmierci.
W akcji tej wielką odwagę wykazali Bartwnicki z Koziego-Rogu i Trędowicz 
ze Szczuki pow brodnickiego. Uchodząc przed władzami pruskiemi, udała 
się do Poznania, gdzie wstąpiła szeregi służby sanitarnej Wielkopolskich 
Wojsk Powstańczych.
"Stanisław" pozał ją potem w Bydgoszczy, gdzie był przez czas wykładowcą 
w tamtejszej Szkole Oficerskiej. Kazimiera Kalkstein-Osłowska po wyjściu 
za mąż za bydgoskiego obywatela Stawińskiego, pozostała w tym mieście już 
na stałe opuszczając je dopiero po wybuchu wojny. Schroniła się w Warsza­
wie, gdzie spotkała się z "Stanisławem" w spólnych szeregach, w Bydgoszczy 
pozostał jej brat ADam - farmaceuta, który położył wielkie zasługi w za­
opatrywaniu Polaków bydgoskich w leki.
W Brodnicy "Stanisław" otrzymał kontakt do pewnej polsKiej właścicielki 
restauracji. Nie trwało jednak długo, gdy jego osoba wzbudziła szczególne 
zainteresowanie ze strony pewnego kolejarza niemieckiego, tak, że syn 
restauratorkŁ radził mu zmienić miejsce holując go na Niskie-Brodno do

domu
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Józefa Czajkowskiego, zatrudnionego jako bagaż owe gcfna miejscowym dworcu, 
"Stanisław"zatnieszkał u niego, w pokoju obok niego leżała obłożnie chora 
matka Czajkowskiego.Staruszka była tak pokręcona przez reumatyzm,że mofeia 
jedynie tylko trochę głową poruszać. Dochodziły do niej jedynie widocznie 
strzępy rozmów, prowadzonych z przychodzącymi tutaj członkami konspiracji 
słowa składanej przysięgi, bo kiedy "Stanisław" pewnego dnia pochyli^ 
się nad jej łóżkiem odezwała się do niego; "panie, chciałabym jeszcze 
tylko doczekać chwili, kiedy zobaczę prze_ż okno wojsko polskie i usły­
szę słowa polskiej piosenki żołnierskiej*; Potem mogę umrzeć". Nie do­
czekała się niestety wyzwolenia. Zanim umarła jeszcze przeżyć musiała 
śmierć swego jedynego wnuka ukochanego, który umarł z powodu braku o- 
pieki lekarskiej, jakiej pozbawieni byli w tym czasie Polacy i dzieci 
polskie. Staruszka doczekała się również ciężkiej chwili - aresztowania 
swego sy n a ...
W inspektoracie brodnickim, do którego należał także powiat brodnicki 
oraz Nowemiasto i rypińskie, prace organizacyjne szły w najlepsze.
Nagle nastąpiły aresztowania. Czajkowskiego zabrali z miejsca pracy.
Kiedy "Stanisław" dowiedział się o aresztowaniach, odczekał ciemności 
er polu. Po niego jednak GESTAPO nie przyszło, nie został widać jeszcze 
na tamtejszym terenie rozszyfrowany. Ponieważ przepustka jego na prze­
jazd z GG na Pomorze i z powrotem była jeszcze ważna, postanowił wrócić 
do Warszawy. Po drodze zatrzymał się w Toruniu, udając się do mieszkania 
kolejarza Tychnera, gdzie dowiedział się o aresztowaniach^ dokonanych 
również w tym mieście. Uciekł przed nim szef sztabu Chyliński.
Najbliższym pociągiem udał się do stelicy również "Stanisław".
Do Kutna podróż przebiegała gładko. Przybywszy na miejsce "Stanisław" 
sierdził, iż sprawdziło się jego przypuszczenie, że na pociąg do War­
szawy trzeba było czekać do północy. Wyjść do miasta nie mógł, gyż w Kut­
nie obowiąty wała już godz 17 jako godzina policyjna. A miał w mieście 
znajomych także w konspiracji, szczególnie wśród kolejarzy. Na stacji 
spotkał jednego z nich. Były naczelnik stacji chciał mu ułatwić bez­
pieczny pobyt w poczekalni i przejście do pociągu przy pomocy znajo­
mego sobie niemieckiego Bahnschutza, któremu powiedział, że "Stanisław" 
jest jego^ krewnym. Siedząc w poczekalni "Stanisław** zasłaniał się ga­
zetą z obwy ęrted rozpoznaniem go ze strony przebywających zu licznie 
Yolksdeutschow poznańso-pomorskich, gdzie był znany. Najbardziej dener­
wowało go znamię na policzku prawym - znak charakterystyczny, który od 
razu rzucfcł się w oczy.
Obawy jego wcale nie były przesadzone, gdyż w pewnym momencie podszedł 
do niego by go wylegitymować żandarm niemiecki i zapytał niby znienacka 
"Sie  sind Polizeioffizier ?. "Stanisław na chwilę zdrętwiał. Gdyby żan­
darm dopatrywał się w nim oficera, "Stanisław" mógłby pomyśleć, że po- 
prostu zgaduje. Może i w jego postawie było coś m, długoletniego oficera 
zawodowego? Ale Polizeioffizier - oficer policji - którym "Stanisław" 
faktycznie był przez krótki czas po dobrowolnym opuszczeniu wojska 
w jednym z miast poznańskich, gdzie rozszyfrowywał niemiecką siatkę 
dywersyjno-szpiegowską - zaskoczyło go.
Na lewymh dokumentach każde zetknięcie się z Niemcami wymagało przytom­
ności un^ysłu i opanowania nerwów, gdyż potknięcie się było równoznaczne 
z aresztowahiem a nawet utratą życia. Niemcy bowiem sądzili schwytanych 

z lewymi papierami za szpiegów.- 
"Ich  oin ein Elekfcro-.ontour, c^j*:ojnie "Stanisław" żandar­
mowi. Żandarm jednak, wpatrując się pilnie w niego i porównując z trzy­
manymi dokumentami, powtórzył swe pytanie jeszcze raz i  jeszcze raz. 
"Stanisław" nieodmiennie i  z wymuszonym spokojem odpowiadał za każdym 
razem że jest elektromonterem. Ta jego pewność siebie zdezdiriontowała 
żandarma, który oddał mu dokumenty i odszedł. Indagacja żandarma zwróciła 
uwagę Bahnschutza, któremu polski kolejarz oddał w opiekę swego krewniaka. 
Teraz z kolei on zacfcął się bardzo dokładnie przyglądać dokumentom prze­
glądając rówież teczkę "Stanisława". Nic podejrzanego jednak nie znalazł 
Wreszcie nadszedł pociąg do Warszawy.
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Przez całą drogę trapiła "Stanisława" myśl, kto zdradził organizację 
w Brodnicy i Toruniu? Z jakiej strony nadszedł cios? odpowiedź na to 
pytanie miał otrzymać dopiero o wiele później. Dojechawszy do Warszawy 
zgłosił się natychmiast w mieszkaniu Dr Gzuperskich bj zameldować 
Ratajczakowi o aresztowaniach na Pomorzu. Ratajczak już o nich wie­
dział. Doniósł mu o tym zapewne szef sztabu Chyliński a przed nim - 
jak jak pisze Dr Anna Czuperska w swej książce "Cztery łata ostrego 
dyżuru" - Dr AnnaDydyńska-Paszgowska z Torunia.
Nie dziwić się młodziutkiemu Tadeuszowi Kaube , że nie wierzył w zdradę 
członków organizacji. I Ratajczak nie chciał dać temu wiary, chć wiado­
mość o aresztowaniach i wsypie spadła na niego jak grom z jasnego nieba 
Gdy "Stanisław" zaproponował mu chwilowe przerwanie działalności Rataj­
czak odpowiedział przeciągle " zobaczymy... " "Stanisław" znając go do­
brze, wiedział co to znaczy. Ratajczak nie uznawał przerw w pracy, nie- 
nawidział bezruchu. To też "urlopował" "Stanisława” jedynie na 2 tygodnie 
"Stanisław" spędził je w Nowya-Targu u swego wysiedlonego zpod Szamotuł 
brata.
Gdy wrócił z przymusowego urlopu i  zapukał do drzwi mieszkania Dr Cztodrs- 
kich otworzyła mu wylękniona starsza pani. Powiedziała o aresztowaniu 

^-<Dr Czuperskich. Było widocznie już po "kotle" gdyż "Stanisław" tak, jak 
bez przeszkód wszedł do domu dr Czuperskich, tak też i  wyszedł. Jedynie 
na niższym piętrze ktoś gdy schodził, uchylił d r zw i.,.

V II
Adam Przybyła zatrudniony był przed wojną jako zecer w toruńskim "Słowie 
Pomorskim" - będącym f il ią  "Kuriera Poznańskiego". Gdy wybuchła wojna 
opuścił miejsce pracy , lecz włączając się do organizacjT!reprezentowanej 
przez Mariana Tuszewskiego, komendanta KOP na Toruń, zgłosił się na jego 
polecenie do pracy w drukarni przy ul Katarzyny, gdzie Niemcy wypuszczali 
gazetę "Thorner Freiheit". Pracował początkowo jako niewykwalifikowany 
robotnik, lecz kiedy się o jego fachowości dowiedział kierownik drukar­
n i , gdański niemiec Muller - Przybyła zaprzągnięty został do maszyn. 
Okoliczność tę wykorzystał dla drukowania potrzebnych organizacji doku-

- mentów. Pomagała mu w tym polska odbijaczka. Poza tym był łącznikiem 
"Grunwaldu".przybywając do mieszkania Wacława Ciesielskiego, gdzie min. 
obecny był podczas jednej z narad w lipcu 194-0 roku Ratajczak i  Antczak. 
Przybyła wyjeżdżał też jako kurier do Poznania.
Dnia 3 lipca 1940 roku spotkał się z Tuszewskim i Stremlauem. Obaj byli 
spokojni, gdyż nie działo się nic takiego coby konspiratorów napawać mo­
gło niepokojem i obwawą. Tuszewski zresztą zapewniał, że w razie wsypy 
zażyje truciznę którą zawsze przy sobie nosi. Tego samego dnia przed*pół­
nocą do mieszkania Przybyły przyszło GESTAPO aresztując go. w gmachu 
GESTAPO do którego został przewieziony, spotkał po raz drugi tego dnia 
w jak odmiennych warunkach Tuszewskiego i Stremłaua.
Aresztowania te, jak i  dalsze które nastąpiły, były wynikiem ciosów, 
padającyb. z kilku stron. Przy ścisłej, jak się okazuje współpracy KOPu 
z "Grunwaldem" aresztowania jakie nastąpiły na całym Pomorzu dotkęły 
sztab i członków zarówno jednej jak i drugiej organizacji.
KOP mimo powabnych ostrożności nie ustrzegł się przed filtracją  GESTAPO 
Aktywny członek KOPowskiej komórki w Czernikowie, przedwojenny policjant 
Jędrzejewski - okazał się konfidentem GESTAPO. Gdy większość członków zo­
stała rozpracowana GESTAPO przystąpiło do likwidacji KOPu, która rozpo­
częła się aresztowaniem Tuszewskiego, Stremłaua, Przybyły oraz kilku* 
dalszych osób w Toruniu. Jednocześnie aresztowani członków KOPu w in­
nych miastach Pomorza. Krótko przed ich aresztowaniem opuścił Toruń wra­
cając do Brodnicy Marian Kosmala - były podoficer łączności, członek 
"Grunwaldu". Sprowadzono go do Torunia z braku na miejscu fachowców do 
zainstalowania przygotowanej tajnej radiostacji. Ponieważ zabrakło do­
statecznej ilości części - Kosmala, żeby ich brak uzupełnić, wrócił do 
Brodnicy, gdzie został aresztowany.
Aresztowanie to nie miało związku z wydarzeniami toruńskimi.

451



_  /  _  g  l M b  J ózef Gruss -ygr
Równolegle toczyła się inna spraiła, mająca_ związek^' prywatnymi odwiedził 
nami u miejscowego lekarza Dra R. niejakiej Piutrowj.cz, żony areszgow^-- 

GESTAPO Polaka. Starała się o jego zwolnienie, jeżdżąc w tej 
sprawie do GESTAPO grudziądzkiego, tu obiecano jej zwolnienie męża pod 
warunkiem jednak, że doniesie o brodnickim ruchu oporu. Chodziła na 
tajne słuchanie radia i  nikt oczywiście ze znających ją polaków nie 
wiedział, że jest na usługach GESTAPO. Gdy w czasie swych odwiedzin 
u Dra R. pozostała na chwilę sama przetrząsnęła bibliottekę Dra R. 
i  w książce "Mein Kampf" Hitlera znalazła karteczkę z komunikatami 
radia zagranicznego, którą usłużnie doręczała GESTAPO. Aresztowano 
Kosmalę i Dra R. W ten sposób GESTAPO brodnickie wpadło na trop "Grun­
waldu” , KOPu i ZWZ których członkowie - jak tylu innych _ nawet nie 
orientowali się w odmiennej przynależności organizacyjnej. Wiedzieli 
że należeli do organizacji wojskowej, działającej na rozkaz generała 
Sikorskiego, kontynuu jące j walkę o wyzwolenie Polski.
Przed tymi właśnie aresztowaniami "Stanisław" musiał się ulotnić z Brod­
nicy dowiadując się w Toruniu również o tamtejszych aresztowaniach, któ­
re w kilka dni później "zlikwidowały "Grunwald” . Mąż Piotrowiczowej, 
czemu przypisać należy jego zwolnienie z GESTAPO zerwał z nią i zg3rosił 
sife na ochotnika na roboty do Niemiec.
Dnia 18 listopada 19-40 roku aresztowano w Toruniu Wacława Ciesielskiego. 
GESTAPO przyszło do jego mieszkania w towarzystwie członka organizacji 
M. niosącego ślady pobicia i odrazu skierowało się do skrzynki na węgieł 
w której podwójnym dnie przechowywane były pieczątki i  archiwum "Grun­
waldu” . Aresztowano cały sztab "Grunwaldu” a między innymi popularnego 
i ogromnie przez wszystkich mieszkańców Torunia szanowanego Romana 
Dałkowskiego, następnie Waleriana Mańkowskiego, Władysława Urbaniaka, 
Franciszka Włodarczyka, Tanasia i wielu innych, w tym samym dniu aresz­
towano także działaczy "Grunwaldu” w Bydgoszczy, Grudziądzu, Chełmnie, 
Świeciu i  innych miejscuwtfcściach. uESTAPO wykryło również miejsce prze­
chowywania broni.Zarekwirowano przygotowany sprzęt do uruchomienia ra­
diostacji. Aresztowania przerzucały się na Warszawę.Dnia 24 listopada 40r 
GESTAPO wdarło się do mieszkania kontaktowego Dr Czuperskich i przebywa­
jący kilkakrotnie w ich mieszkaniu łącznik Józef Olszewski /przybrane 
imię,prpybrane nazwisko ? / ,  którego postać dotychczas nie została roz­
szyfrowana. Przybył do nich z dołączonych do Rzeszy terenów, prawdopo­
dobnie z Pomorza a więc głównie z Torunia, gdzie mieściły się komendy 
konspiracyjne organizacji w charakterze kuriera z szerokimi kontaktami 
Nic w jego zachowaniu nie było podpadającego, chć lekkie zdziwienie wy­
wołał fakt, gdy nie zgłaszał się po materiał pozostawiony - czy nie pro­
wokacyjnie ? u Czuperskich, gdy się udawał w dalszą drogę, rzekomo do 
Lublina. Przebywając do mieszkania Dr Czuperskich z GESTAPOWcami, Ol­
szewski nie hosił śladów pobicia, był to więc albo będący na wolności 
prowokator, albo człowiek wcześniej aresztowany, który się załamał 
i został z więzienia dowieziony do Warszawy celem konfrontacji. Jak re­
lacjonuje Adam Przybyła, taka dwudniowa absencja, z której nie chciał 
się wytłumaczyć przed uwięzionymi razem z nim towarzyszami, zdarzała 
się ze strony jednego z współwięźniów, nie wiadomo tylko czy w związku 
z aresztowaniem Czuperskich w Warszawie. Olszewski radził im przyznać 
się, gdyż ” oni” wszystko wiedzą a Dr Czuperska jest zwolniona z przy­
sięgi. Dr Henryk Czuperski został w trakcie aresztowania strasznie po­
bity, Przewiezieni na Szucha, Dr Czuperska zobaczyła w pewnym momencie 
przyniesionego na noszach okrutnie skatowanego człowieka - był to 
Józef Ratajczak. V III
Rozpoczęte w listopadzie 1940 roku aresztowania trwały do wiosny 1941 r . 
zadając cios "Grunwaldowi” który przestał isbbnieć jako oddzielna orga­
nizacja. Zahamowały także prężny rozwój ZWZ i KOP Z tej ostatniej orga­
nizacji aresztowany jzostał naczelny dowódca grup bgjowych, płk Marceli 
Bończa-Cerklewicz "Paszfct” członek Komendy Głównej i przywódca połączo­
nej z KOP organizacji "Grunwald" Dr Leon Wasilewski, następnie komendant 
KOP na Pomorze por Paweł Piątkowski, gen Bołtuciowa oraz Lendzion i ko­
mendant Główny Henryk Borucki. W czasie przesłuchiwań w GESTAPO na alei 
Szucha a następnie na Pawiaku - Piątkowski był strasznie torturowany 
a mimo to nie wydał swych współpracownikow.
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Większość przewieziona została wiosną 19̂ -1 roku do-^ruaziądza gdzie więzie- 
ni byli członkowie KOP, "Grunwalda” i ZWZ z Pomorza.Więzienie grudziądzkie 
pełne było aresztowanych poprzednio członków"ROTY" Organizacja ta nie da­
wała spokoju Nieme oni. Najbardziej bolały ich-kolce - zasadzki .na ich tabor 
samochodowy. Przypuszczali początkowo, że może istotnie aresztowani mają 
jakieś związki z "ROTą" To też w śledztwie nieodmiennie padało pytanie, 
czy oni tak samo robili kolce-zasadzki jak ci z "Kaubówki"/Kaubensache/ ?
W styczniu 1941 roku kierownik wydziału KOP w Toruniu Wiesław Stremlau - 
pracując z Przybyłą jako więzień w pobliżu obecnego dworca autobusowego 
w Grudziądzu, gdzie ich odwiedzały żony podrzucając Strzemlauowi płaszcz 
cywilny, zaryzykował ucieczkę. Zawyły w mieście syreny, lecz Stremlaua 
nie złapano. Aresztowano jego żonę jak też żonę Przybyły, Którego poddano 
drobiazgowemu śledztwu. Potem żony zwolniono. Strealauowi brawurowa uciecz­
ka się udała a Adam Przybyła razem z resztą członków konspiracji osadzony 
został w Stutthofie, gdzie kiełku z nich zostało zamordowanych a wśród 
nich bohaterski organizator KOPu na Pomorzu Paweł Piątkowski, Marian Tu- 
szewski oraz dziennikarz Wacław Ciesielski.
We wrześniu 1941 roku Sąd Wojenny w Berlinie na sesji wyjazdowej w Grudzią­
dzu rozpoczął rozprawę przeciwko "ROCIB". Młodziutkiego Tadeusza posadzono 
samotnie na ławie oskarżonych. W pobliżu kilku członków kierownictwa a da­
lej cała reszta, un sam oraz większość towarzyszy zachowywało się pełem 
dumy i godności. Tadeusz całą winę wziął na siebie na swe młodziutkie bar­
ki. Tak zresztą się za pomocą grypsów umówili, by w ten sposób zwalając 
wszystko na niego, uniknąć dalszych ofiar złożonych ze swego życia. Przy 
wielkiej ilości oskarżonych, nie wszyscy zachowywali się godnie. Byli tacy, 
którzy żałując3swego patriotycznego zrywu i upatrując przyczynę swego 0- 
becnego nieszczęścia w Tadeuszu, zbili go dotkliwie w celi więziennej. 
Tadeusz Kaube nawet się nie spostrzegł, gdy łztf zaczęły mu spływać po po­
liczkach, gdy zaczepili go przechodzący obok i patrzący na niego żołnierze 
niemieccy, wszczynając z nim rozmowę. Twierdzili, że nigdy już Polski nie 
będzie, bo jest słaba gospodarczo nie mając przemysłu. Tadeusz - już szlo­
chając, odpowiedział im "że Polska nigdy nie zginęła i że będzie wolna” . 
Jeszcze kiedy wrócił do domu, matka musiała go uspokajać.
Był tak młody - miał dopiero 18 lat, wierzył głęboko, że wróg nie zagrzeje 
długo miejsca na ziemi polskiej, że rzeka polskich rzek Królowa znów na-" 
zywać się będzie Wisła - a nie Weichsel.
Chciał opuścić Grudziądz poszukać gdzie indziej pracy W tym celu wyje­
chał do szwagra Aleksandra Niedzielskiego w Bydgoszczy. Szukasz pracy, 
pytał go szwagier, jest pracy dla ciebie. Niedzielski wskazał mu tradycje 
filomackie, mówiąc że praca Polaków w historii ostatniego półtorawiecz 
była skatana na pracę nielegalną, podziemną, że pracę tę trzeba kontynu­
ować, że należy walczyć o Polskę, gdyż sama sę nam nie wróci.
Pobyt w Bydgoszczy zamienił się dla Tadeusza Kaubego w lekcję pracy pod­
ziemnej - w naukę zasad konspiracji.
Po powrocie do Grudziądza zaczął natychmiast działać. Był nie zmordowany, 
nawiązywał kontakty, prowadził rozmowy, układał plany, biegał po mieście, 
organizował ludzi. W stycznia 1940 roku założył organizację, Której nadał 
nazwę ”ROTA” . Pewnego dnia spotkał niespodziewanie byłego sierżanta 
Lipowskiego,Ucieszył się ogromnie z tego spotkania. Był z natury serdeczny, 
wylewny? gościnny. Zaprosił Lipowskiego do domu, w którym odtąd bywał czę­
stym gościem.Wciągnął go także do organizacji, powierzając mu w niej kie­
rownicze stanowisko.początki konspiracji były wszędzie trudne, gdyż w wa­
runkach psychozy, jaka zapanowała w społeczeństwie, które nie mogło dojść 
do równowagi po szoku doznanym z powoau klęski militarnej i  utraty niepod­
ległości, nie wiedziano początkowo co robić dalej, jak się ustosunkować do 
okupanta. Trudno było z zdecydowaną postawę, to też ogromny rozmach, jaki 
nabrała ”ROTA” świadczy zarówno o zdolnościach organizacyjnych tego młode­
go chłopca, jak i patryotyzmie społeczeństwa w pomorskich chłodnych i rozwa 
żn^ch miastach z "pruskiego muru” , tymbardziej że organizacja ta oparła się 
głównie na "cywilach" w przeciwieństwie do innych, jednocześnie z ”ROTą” 
na Pomorzu i w Grudziądzu działających w których zasadniczy trzon stanowiła 
kadra zawodowa wojskowych, często wykonywującycn rozkaz swych konspiracyj­
nych zwierzchników, uważanych przez nich za kontynuatorów władz przedwo­
jennych jakie trwały na początku wojny.
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Tadeusz Kaube porwał wszystkich swym gorącym sercem. W ‘organn.zac ji obok 
17-18 letnich chłopców znaleźli się dojrzali mężczyźni a nawet starsi 
ludzie, tacy jak 52 letni lekarzJerzy Urbański. Organizacja poza Grudzą- 
dzem miała swe oddziały w Toruniu,Bydgoszezy , S?&zczew®.&, Chojnicach, 
Nowym-Mieście w Chełmnie.Zebrania odbywały się w piwnicy domu Kaubego 
przy ul Groblowej 22 , nad Wisłą i na Górze Zamkowej. W ”ROC15" obowią­
zywała daleko id^ca konspiracja. Członkowie byli oznaczeni literami 
i liczbami. Na czele stała rada okręgowa pod przewodnictwem Kaubego. 
Radzie podlegało trzech kierowników wyższych, każdemu z nich z kolei 
podlegało trzech kierowników komórek. Kierownicy komórek dowodzili trzy­
osobowymi sekcjami operacyjnymi. Praca przygotowawcza do akcji terrory- 
styczno-sabotażowej a także propagandowej była już daleko posunięta.
Broni jeszcze nie posiadali. Na razie przystąpiono m.inn.do produkcji 
kolców-pułapek na samochody niemieckie. Były to ostre trójkątne stożki 
żelazne, które zdążyli porozsypywać po szosach powiatu Chojnickiego.
/Okazy te znalazły sif. w archiwum Wehrmachtu/ i  niesłusznie rozsypywanie 
ich przypisuje się członkom przedwojennego "Grunwaldu". Robił je, żyjący 
do tej prory w Grudziądzu Roman Grochowski, prowadzący w domu Kaubego 
warsztat ślusarski, oraz Franciszek Ronowski.
W maju 1940 roku spostrzegł, że jest śledzony. Zastanawiał się z której 
strony mogła przyjść zdrada, mogła się zdarzyć katastrofa. Był pełen 
ufności, nie wierzył w zdradę członków organizacji. Za namową Lipińskie­
go postanowił zaprzestać chwilowo działalności i  schronić się w Warsza­
wie, by tam uciec za granicę, gdzie już raz przebywał. Franciszek 
Koprowaki który po klęsce wrześniowej znalazł się we Francji a potem po 
jej upadku przedostał się do Anglii gdzie b,.ł instruktorem w obozie szko­
lącym skoczków samolotowych tzw. "Cichociemnych".
Lipowski sam przeprowadził Tadeusza do Warszawy, gdzie młody konspirator 
zamieszkał w mieszkaniu szwagra Koprowskiego inż Cz.Piotrowskiego. 
Tymczasem GESTAPO miało widać bardzo dobrze rozpracowaną "ROTę", gdyż 
aresztowania jej członków w różnych miejscowościach nastąpiły w jednym 
dniu - był to dzień 1 czerwca 1940 roku. W Warszawie aresztowano Tade­
usza Kaubego, jego gospodarza Cz.Piotrowskiego, całą rodzinę Kaubów, 
oraż członków "ROTY" w Grudziądzu, Brodnicy, Chełmnie, Chojnicach, Byd­
goszczy i innych miastach Pomorza.
Aresztowania wstrząsnęły społeczeństwem pomorskim. Gały Grudziądz żył 
tylko tą sprawą.Mówiono o niej i  w innych miastach. Nawet Niemcy byli 
zaszokowani stanem liczebnym organizacji, gdyż większych oddziałów kon­
spiracyjnych w tym czasie jeszcze nie było. Podczas śledztwa, w którym 
aresztowani b^li okrutnie torturowani, dowiedzieli się wszyscy, że nie 
tylko zdrajcą^ale prowokatorem był od pierwszej chwili - był człopek 
kierownictwa "ROTY” - druh serdeczny Tadeusza - Alfons Lipiński.
Po 9-dniowej rozprawie Tadeusz Kaube, Michał Kwiatkowski, Marek Staś- 
kiewicz i  -zaocznie-Jan Cybulski skazani zostali na karę śmierci -reszta 
na krótsze lub długoletnie więzienie. Cała rodzina Kaubego wraz z matką 
skazana została na więzienie i  obóz koncentracyjny w tym także szwagier 
Akeksander Niedzielski z Bydgoszczy.
Przywódca "ROTY" został wraz z skazanymi z nim na śmierć - zgilotynowany 
w Poznaniu. Przed śmiercią napisał do matki - ręką kapelana więziennego 
list , który znajduje się w Muzeum grudziądzkim obok fotografii bohaters­
kiego chłopca, jeszcze niemal dziecka.
W rok po jego straceniu - mąż jego siostry, przebywając^/w Ravensbruc& 
Koprowski, awansowany na majora, został zrzucony do kraju gdzie otrzymał 
przydział na przeciwległych kresach, do wileńskiego AK "Wachlarze” prowa­
dzącego na dalekich etapach armii niemieckiej wywiad i dywersję. Pod 
koniec roku został aresztowany przez GESTAPO w Wilnie. Przebywając we 
więzieniu przy ul Ofiarnej dokonał czynu, o którym głośno było w całym 
Wilnie: kawałkiem drąga obezwładnił wartownika pilnującego więńniów na 
dziedzińcu, w ten sam sposób szyldwacha przy bramie, którą otworzył i  ucie 
i uciekł. Ścigany przez oddział żołnierzy uciekał ku brzegowi W ilii 
skacząc do lodowatej wody. Wielokrotny mistrz pięcioboju pokazał ta 
najpierwszą klasę. Szczęśliwie osiągną drugi brzeg. Po tej bohaterskiej 
ucieczce sformował oddział partyzancki - 6 'wileńską brygadę, stojąc na

jej czele
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i dokonując wiele brawurowych akcji partyzanckich.
Organizował wyprawny na linje niemieckich umocnień, gdzierzdooywał bunkry 
i z nową zdobyczą wycofuje się na wschód.
Koprow^ski major "KONAR” ze swą brygadą prowadził dalej zacięte walki 
z niemcami zakończone wkroczeniem do akcji czołgów radzieckich, zanim 
wrócił do Kraju, gdzie był znanym instruktorem szermierki w Warszawie
- umarł 2 czerwca 1967 roku.
Po wojnie w Grudziądzu natomiast ku czci Tadeusza Kaubego dwie ulice 
otrzymały nazwy: "Roty Grudziądzkiej" oraz "Tadeusza Kaubego".
A z góry zamkowej roztacza się nadał przepiękny widok na płynącą pod 
nią Wisłą, którą Tadęusz tak bardzo kochał. Już nie płynie smutno jak 
w czasie powstań i  ostatniej okrutnej wojny - bo płynie w wyzwolonej 
ojczyźnie - w wolnym Kraju.

IX
Aresztowani w jednej sprawie Ratajczak i Dr Henryk Czuperski przebywali 

odtąd w więzieniu. Pierwszy - na polecenie polskich lekarzy więziennych 
symulował głuchotę i utratę pamięci. Chodziło o jak najdłuższe przetrzy­
manie go w szpitalu i uniknięcie przesłuchań, odbywających się z zasto­
sowaniem tortur, jakim był poddany przy aresztowaniu, nikogo nie zdra­
dzając .
"Stanisław" w tym czasie stanął wobec całkowicie zerwanych kontaktów. 
Dopiero później, ucząc się konspiracji, stworzono pomocnicze kontakty.
Na razie zdany był na przypadek, który go po kilku miesiącach, przepra­
cowanych w charakterze wozaka - zetknął się w Warszawie z Józefem 
Cgylińskim - byłym adjutantem Ratajczaka i szefem sztabu Okręgu Pomors­
kiego ZWZ-AK. Postanowili, nie oglądając się na nic , wrócić na Pomorze 
i tam kolegialnie kontynuować pracę konspiracy jną.
"Stanisław" poszedł po nowe "lewe papiery" do biura legalizacji. W między­
czasie Pani "Maria" zauważywszy, że jest śledzona przez człowieka, który 
zmieniał mundur, lecz zawsze nosił ten sam szalik po czym go Stabrowśka 
poznawała - zmieniła biura lokal, zmieniła nazwioko z Lotnio *s.xe j na
Kosturską a pseudonim na "Kolno".
Wkrótce sł^jmawsię stała na całą Warszawę pierwsza większa wsypa, która 
dotknęła Dy&goskich przyjaciół Stahrowskich - Chlebowskich. Ponieważ 
utrzymywała z nimi żywe kontakty, zmieniła nazwisko na Nella Żurowska.
Maria Chlebowska znana na terenie Bydgoszczy lekarka-dentystka prowadziła 
w konspiracji dział łączności wewnętrznej z Krakowem. Osoby, które z tam- 

tąd przybywały, znajdowały swój punkt oparcia w jej gabinecie dentystycz­
nym, mieszczącym się w mieszkaniu działaczki oświatowej redaktorki gazety 
dka kobiet wiejskich pt "Prosta droga" Heleny Zeisingerowej, która swoje 
mieszkanie przy ul Chmielnej 64 oddała do dyspozycji AK Stąd przybywający 
kierowani byli do właściwego wydziału. Drugi gabinet dentystyczny Chle­
bowska prowadziła przy ul Marszałkowskiej 56 nad kinem "Polonia", a miesz­
kanie prywatne, zajmowane przez liczną rodzinę, mieściło się przy ulicy 
Pułaskiego 28 nr 6o.
Pewnego dnia małżeństwo otrzymało "zaproszenie" d° jednego z lokali 
na spotkanie z bydgoskim niemcem, Scholfeem z którym Chlebowski wraz 
z inn^m polakiem Szymkowiakiem, mieszkającym dotychczas w Bydgoszczy 
prowadził spółkę handlową części samochodowych w Toruniu na Nowym Rynku. 
Sbholtz /ojciec jego był rządcą majątku hr Joachima von Alvenslebena 
w Ostromecku pow Chełmno, znanego na gruncie bydgoskim uwodziciela/ - 
przyjął Chlebowską /mąż jej nie ufając byłemu wspólnikowi nie poszedł 
na spotkanie/ - w mundurze SS-manna Chodziło mu o uzyskanie zaświadczenia 
że przehulana przez niego przed wojną posiadłość ziemska w kutnowskim, 
została jemu, jako niemcowi przez Polaków odebrana... Na podstawie takie­
go zaświadczenia chciał się starać o rewindykację majątku.
Zaświadczenia takiego Chlebowscy mu nie udzielili.
Wkrótce - na skutek wsypy w Krakowie - Chlebowscy a wraz z nimi pozostali 
clzłonkowie rodziny, zajmujący wspólne mieszkanie: ich 19 letnia córka 
Maria-Teresa dziś lekarz dentysta w Bydgoszczy, siostry Chlebowskiej 
Halina Wasilewska, żona majora 8 Dyonu Samochodowe&ih w Bydgoszczy - ps. 
"Rogała-Warski" wraz z 14 letnim s^nem Andrzejem /ojciec i syn zginęli 
w Powstaniu/, druga siostra Białowiejska wraz z synem Bogdanem Martynowskim
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Na Szucha dokąd ich wszystkich przywieziono, córka Chlebowskich spo­
strzegła ku swemu zaskoczenia dobrze jej znaną twarz żebraka, stojącego 
często pod otwartymi oknami parterowego mieszkania pray ul Chm ielnej...
Na Pawiaku spotkała się następnie z Heleną Zeisingerową i jej wychowanką 
Ludwiką Jasińską "Zdzisią” działaczkę przysposobienia Wojskowego Kobiet.
W Helenie Zeisingerowej straciły swą czułą opiekunkę także dzieci ży­
dowskie .
Po trzymiesięcznym pobycie na Pawiaku wszyscy zostali zwolnieni z wy­
jątkiem Chlebowskich.
Dr Marię Chlebowską poddano na Szucha wyrafinowanym torturom. Była w izo­
latce. Została zamordowana.
Po jej śmierci Chlebowski - który w czasie śledztwa też się do niczego 
nie przyznał ani nikogo nie wsypał - został wywieziony do Oświęcimia, 
gdzie wśród SS-mannów spotkał swego byłego wspólnika Scholtza, który 
posiadał funkcję w obozie koncentracyjnym przedkładał nad pójście na 
front wschodni, czego się Niemcy najbardziej obawiali.
Po kilku miesiącach przyszło Oświęcimia zawiadomienie> że Chlebowski 
” umarł na serce” /ro  wojnie toczył się w Toruniu proces zaoczny przeci­
wko SSmannowi z Oświęcimia Scfcoltzowi, który oskarżony został o śmierć 
wielu bydgoskich Polaków.
Powracając do "Stanisława” - to postanowił on, nie czekając na otrzyma­
nie "lewych papierów" przejść psses bez nich zieloną granicą piechotą, 
otrzymał adresy miejsc kontaktowych, a celem jego był W ocławek. Nie tylko 
same przejście granicy, ale cała groga była pełna przygód.W jednym miejscu 
w którym "Stanisławowi" przyszło nocować, ktoś obecny w izbie chłopskiej, 
którego dobrze z powodu półmroku nie dostrzegł, pilnie mu się przygląda­
jąc wymienia jego właściwe imię i nazwisko. Okazało się po chwilach peł­
nych lęku i napięcia, że był to przedwojenny znajomy "Stanisław a"... 
w innym - matka członka organizacji bała się go"przenocować tak, że opuś­
cił dom, będąc zmuszonym wyjść na ulicę tuż przed godziną policyjną.
Szedł do Włocławka trzy dni. Był śmiertelnie zmęczony, gdy doszedł do 
celu wędrówki - ogrodnictwa W^acława Guzowskiego. Nawet gdyby się go tu 
przyjąć bali - nie poszedłby dalej, po prostu położyłby się gdzieś na 
ziemi w krzewach by odpocząć i spac. Tymczasem na hasło: "czy pan sprzeda 
pelargonie” spotkał si$ z przyjaznym odzewem.
Jeszcze w dniu 1 kwietnia 1041 roku Komenga Główna AK meldowała Naczel­
nemu Wodzowi generałowi Władysławowi Sikorskiemu że tereny Pomorza nie 
dadzą sięzorganizować według metod stosowanych w Generalnej Guberni - 
mamy tu tylko skupiska ludzi - brzmi meldunek - powiązanych kontaktami, 
nie ma ani kadr jednostek, ani nawet szkieletów organizacji.
Mimo to udało się Józefowi Chylińskiemu pseudonim "Piotr" szefowi sztabu 
oraz "Stanisławowi” szefowi wywiadu - żyć tu chwilowo na stopie okupacyj­
nej legalności. Sztab mieści^ się w ogrodnictwie Guzowskiego we Włocławku 
które było także miejscem kontaktowym dla innych, szczególnie szefów pod- 
okJbęgów, Stąd prowadzona była odtąd cała akcja konspiracyjna ZWZ-AK na 
trudnymodcinku pomorskim. T
We Włocławku, jak i na innych terenach byłej î Kongresówki, wytworzyły się 
odmienne warunki życia mimo, iż na równi z rzdzennie pomorskimi stronami 
dołączone zostały przez okupanta do tak zwanego Gau Danzig-Westpreussen. 
Niemcy stosowali tu inne kryteria do Polaków niż do Polakow byłego zaboru 
pruskiego, uważając tych ostatnich za spolszczonych Niemców, których 
trzeba przywrócić niemieckości. We Włocławku nie zabraniano używania 
języka polskiego, ludność Polska miasta i wsŁjL stanowiła tu większość.
Nie ścigało ich czujne oko Blockleiterów, którym na Pomorzu nie uszła 
żadna nieobecność "podopiecznego” czy też jakakolwiek obcego.

Dlatego też we Włocławku nieco lepiej się żyło, nieco lżej oddychało.
Tu też schroniło się wielu Polaków z Pomorza, uważając ten teren czymś 
w rodzaju przedsionka do Generalnej Guberni, dokąd też wielu ''spalonych” 
udało się ulotnić i uchronić w pierwszym okresie okupacji, różniejszym 
miejscem dla "spalonych” stały się Bo£y Tucholskie.
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Nowi pracownicy ogrodnictwa Guzows kiego nie zwracali swymi osobami zbyt- 
uwagi, gdyż szukając na Pomorzu jakichś nie do ptrzymania roślin , więk­
szość dni spędzali w terenie na objazdach - od czasu aresztowania 
Ratajczaka*, terenu pozbawionego komendanta Okręgu, co zahamowało rozwój 
konspiracyjnej działalności. Udało się im przystosować do trudnych wa­
runków konspiracji, daremie jednak zabiegali w Komendzie Głównej u Bora- 
Komorowskiego, istóry był wówczas Komendantem obszaru zachodniego, o do­
datkowe siły. 0, iecywano im, nikt jednak nie chciał podjąć się pracy 
konspiracyjnej iia Pomorzu.
W październiku 1941 roku odkomenderowany został na zastępcę przebywającego 
na Pawiaku Rauajozaka, komendant poznańskiego okręgu płk Rudolf Ostri- 
hański, który zdekonspirowany w Poznaniu uniknął aresztowania, wyjeżdża­
jąc do Warszawy. W związku z tym do Warszawy wezwany został Józef Czy liń­
ski "Piotr” - "Kamień” . Zapoznał on swego Komendanta z sytuacją i  warun­
kami działalności konspiracyjnej na -^omorzu.
Płk Ostrihański przybył do Bydgoszczy, gdzie jednak, jak to zresztą prze­
widywał Chyliński, nie udało mu się zlegalizować swego pobytu.
Ostrihański po 10 dniowym pobycie opuścił Pomorze - przyjeżdżając tutaj 
tylko dorywczo, czego mu w sztabie nawet za złe nie miano, gdyż swym 
sposobem bycia i  austriackim dialektem zbyt nie siebie zwracał uwagę.

X.
Był rok 1942 Nadszedł piękny, ciepły maj. W czasie trwającej burzy w no­
cy z 27 na 28-go przygotowano w Warszawie na Pawiaku wielki transport 
więźniów, wywoływanych z cel dzikimi okrzykami i biciem. Ze szpitala 
więziennego wynoszono na nośzach ciężko chorych min.kobiety. Wyniesiono 
tej nocy także Józefa Ratajczaka.
Około 2-giej w nocy cały transport, obejmujący 200 mężczyzn i 22 kobie­
ty, został wywieziony - tym razem nie na Palmiry a do lasu Sękocińskiego 
koło Magdalenki, oddalonej o 15 km od Warszawy i tam w czasie egzekucji 
trwającej od 3-ciej do 14-tej - wymordowany. Według krążących pogłosek 
jeden ze skazańców rzucił się wraz z kilkoma więźniami na pluton egze- 
kucy jny.
Wiadomość o śmierci Ratajczaka doszła do Sztabu na Pomorzu choć w zmie­
nionej wersji. Szczegóły dopiero w długie lata po wojnie doszły do tych 
staiych stażem a także już wiekiem harcerzy, którzy z nim pracowali i  na­
uczali się kochać i szanować. Opłakując jego zgon, mówią: "on nie mógł 
postępować inaczej - musiał walczyć, aby znów wolna była TA któro, była 
jest i będzie do końca.e. dopóki starczy ludzi, ziemi, słońca".
Na Okręg Pomorski w tym roku spaść miały dalsze bolesne ciosy. Rozpoczęły 
się one po wykolejeniu w odstępach kilkudniowych lin ii Chojnice kilku 
pociągów wojskowych, idących z Berlina na Prusy Wschodnie. Dokonał tego 
operujący w powiatach chojnickim, starogardzkim i kościerskim oddział 
partyzancki "Szyszki" dowodzony przez Jana £ Zalewskiego "Sobola" Legen­
darny - dziś w Starogardzie żyjącego nauczyciela. Wykolejenia spowodowały 
masę aresztowań wśród kolejarzy, których w ilości ok 60 umieszczono w naj­
większej celi więzienia Starogardfeego? F i l i i  GESTAPO gdańskiego. Poza 
tym GESTAPO zaczęło przeczesywać lasy i urządzać obławy po leśniczówkach. 
Tak dotarli do leśniczówki w Długiem7, koło Ocypla pod Starogardem, aresz­
tując leśniczego, jego żonę i szwagierkę, oraz wszystkich obecnych,znaj- 
dujących się tam przypadkowo z racji obchodzącej uroczystości rodzinnej. 
Leśniczym był związany z konspiracją Polak - brat Wacława Ciesielskiego
- przywódcy "Grunwaldu" Między obecnymi tam znajdował się przybyły z Byd­
goszczy wraz ze swą żoną Inspektor AK ppor "KUNO". Synek Ciesielskich * 
/obecnie nauczyciel w Smętowie/ widząccdo się dzieje , wybiegł do lasu 
by przestrzec ewentualnie nadal przybywających. Tak uratował życie sze­
fowi Inspektoratu chojnocko-tczewskiego Alfonsowi Jarockiemu, który po 
pierwszej wsypie brodnickiej kontynuował pracę konspiracyjną w tut. 
lasach.

Aresztowanych jako podejrzanych o zamach kolejowy- przewieziono do 
więzienia w Starogardzie. W czasie śledztwa załamał się "KUNO", co po­
ciągnęło za sobą falę aresztowań, dokonywanych przez GESTAPO gdańskie.
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Dnia 3 lipca 1942 roku przebyła do Torunia ekipa^uBSTAPO gdańskiego 
zaczynając od samego rana aresztowania, rozpoczęte od Jerzego Paszkowskie 
go i jego żony Anny z Dydyńskich, dalej zabrano dowódcę Inspektoratu to­

ruńskiego Łagowskiego, znanego hurtownika towarów kolonialnych, wraz z żoni 
Wandą Mąrdasińską. Wszyscy umieszczeni zostali w więzieniu toruńskim, 
skąd po dwóch dniach odtransportowano przez więzienie w Gdańsku do Staro­
gardu. Wracający tego samego dnia około południa samochodem osobowym 
GESTAPOWcy dokonali reszty swego dzieła w Bydgoszczy. Tu aresztowali szwa- 
gierkę "KUNO" Dusię Mrotek, następnie Elę Jaworską, której futra wybawiły 
Halinę Stabrowską z lochów GESTAPO bydgoskiego, siostrzenicę Wacława 
Guzowskiego, Kazimierę Bartlównę a w Koronowie - Bayerową. Wszyscy osadze­
n i zostali - także tylko chwilawo- w więzieniu-bydgoskim. Sprawnie prze­
biegała akcja aresztowania... na końcu około godz 13-tej samochód z GĘSTA 
POWcami, których hersztem był Burchardt, stanął przed tartakiem "Lasy 
Polskie” na Kapuściskach ''Bydgoszcz - Wschód/. Tu po rewizji pokoiku 
służbowego, gdzie naturalnie nic podejrzanego nie znaleźli, zabrali do 
samochodu i zawieźli bezpośrednio do Starogardu łączniczkę ZWZ Zo£ię 
Kopeć - harcmistrzynię, prowadzącą przez 11 lat 4-tą druśynę harcerską 
im Marii i Władysława Zamoyskich przy szkole wydziałowej w Bydgoszczy 
i zarazem hufca szkół podstawowych w Bydgoszczy. Powodem jej bezpośrednie­
go zabrania do Starogardu był widocznie fakt, że Zofia Kopeć ostatnie lata 
przed wojną mieszkała i  pracowała a także prowadziła hufiec harcerek 
w Starogardzie.
W tym samym okresie aresztowana została w Kornatowie Helena Chrzanowska 
/Helusia z kornatowskiego młyna z domu Młynarzówna z Bydgoszczy, oraz 
jej siostra Antonina Młynarzówna. Nie uratowała się także przed areszto­
waniem trzecia siostra Genowefa pracująca w Gdyni. Aresztowania dosięg­
nę ły Helenę Jarocką - żon^, ukrywającego się w lesie aktualnego inspektora 
chojnicko-tczewskiego, który uniknął aresztowania w leśniczówce Długie. 
Poddana została przez GESTAPO najpotworniejszym torturom. W samym Staro­
gardzie dalej aresztowano w tym samym czasie łączniczkę "Buzię” Buską, 
Dorotę Szklarską. Sprawy legalizacji konspiratorów zostały zahamowane 
przez aresztowania w Bydgoszczy popularnego wśród bydgoskich kolejarzy n 
naczelnika warsztatów - Franciszka Hoffmanna - dostarczającego m.innymi 
fikcyjnych legitymacji kolejowych i zaświadczeń z pracy, oraz areszto­
wanie nauczycielki Walii Felchnerowskiej, która uchodząc z Bydgoszczy 
schroniła się u swego brata na probostwie w Kasparusie, pracując w u- 
rzędzie gminnym Osiek, oddawała bezcenne usługi przez dostarczanie sfał­
szowanych dokumentów. Teren na którym się znajdowała, położony był w re­
jonie kompleksu leśnego Osiek, powiat Starogard-Gdański, gdzie operowało 
największe zgrupowanie partyzanckie AK ., por Alojzego Bruskiego "GRAB". 
Według W.Felchnerowskiej brat jej został aresztowany w 1939 roku ptzez 
niemców i spoczywa w wspólnym grobie w Skórocu.
Niemcy robili nadal obławy po wszystkich leśniczówkach w dużym komplek­
sie leśnym, aresztując wielu leśników, z których jeden zaraz w pierwszych 
dimach uwięzienia popełnił w celi samobójstwo.
Wszyscy skazani zostali na obóz koncentracyjny w Stutthofie. Tu pewnego 
dnia roku już 1943 po apelu wywołana i wywieziona została Genowefa Mły­
narzówna. Jako pracownica jednej z instytucji portowych w Gdyni pracowała 
widocznie dla wywiadu, gdyż wywieziona została do więzienia Mohabitu 
w Berlinie i tam ścięta.
W październiku tego samego roku GESTAPO Gdańskie wpadło na ślad poszuki­
wanego od dawna "Andrzeja” vel Zdanowicza, vel Olszewskiego. Jego nieprze­
ciętna uroda, elegancja stały się dla niego wielkim szkopułem. Choć sam 
pozostał zimny i twardy jak kamień, stał się miłością wielu kobiet. Ukry­
wał się także u Guzowskich i  u należących do organizacji i zarządzających 
majątkiem Falborze pod Włocławkiem, gdzie się schronili z Pomorza-Stenclów 
Tu jednak Andrzej dystynkcją swą tak zwracał uwagę miejscowych przedstawi­
cieli władz niemieckich, że do Stenclów doszła wiadomość, jakoby przetrzy- 
miwali u siebie szpiegów z ”Intelligence Service” .
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Andrzejowi powierzony został Podokróg północno-zachodni Okręgu Pomorskie­
go. Ponieważ powierzony mu teren był dla niego obcy, Feliks Stencel zanim 
go ulokował na Wybrzeżu, zawiózł go do swej rodziny w Tuchlinie , powiat 
Kartuzy, na zdrowy odpoczynek, zanim obejmie swój nowy, ważny bardzo 
i niebezpieczny odcinek pracy.
Zasypała też rodzinę gdyńskich piekarzy Dąbrowskich... u których jej 
krewny z Falborza ulokował "Andrzeja11 zwróciwszy przy tym uwagę, że już 
na stacji kolejowej są śledzeni. Po nitce do kłębka...
Andrzej u Dąbrowskich w Gdyni był tylko krótki czas, przenosząc się z ko­
lei do Rogozińskich w Gdyni-Witominie, oczywiście także członków konspi­
racji. I tu został aresztowany.
Załadowano wszystkich do auta. W drodze do GESTAPO jeden z gestapowców 
zauważył, że "Andrzej" staje się coraz bledszy, "pewnie się struł" wy­
krzyknął, każąc kierwcy przyspieszyć tempo jazdy. Trucizna użyta przez 
"Andrzeja", była widocznie zwietrzała, gdyż nie posiadała natychmiasto- 
wego działania. "Andrzej" jeszcze żył, gdy dojechali do gdyńskiego GESTA­
PO, gdzie padł nieżywy u drzwi ubikacji, d°kąd go wlekli GESTAPOWcy - 
chcąc go odratować.
Osoba "Andrzeja^ pozostała dotychczas nie wyjaśniona. Prawdopodobnie był 
związany z wywiadem, a więc konspiracją w konspiracji. Jego śmierć uwa­
żana była przez wszystkich za szczyt bohaterstwa, poświęcenia i  odwagi.
Był kochahy a śmierć jego opłakiwany jest po dzień dzisiejszy.
Aresztowania ze sprawy "Andrzeja" przeniosły się we włocławskie. Jako 
pierwszy aresztowany został Feliks Stencel. Po kilku dniach ekipa GESTA­
POWCÓW z Gdańska dokonała dalszych aresztowań. Jeden z GESTAPOWCÓW, 
aresztujący jego żonę Ludwikę Stencel ńaz^wał się - Stenzel" gdy załado­
wano ją do ciężarowego auta zobaczyła tam skutego w kajdanach Guzowskie­
go. Aresztowanych mężczyzn i kobiety skuto w kajdany. Gdy gestapowcowi 
Stenzlowi pozostała w ręku już tylko jedna para kajda a do skucia pozo­
stało czterech aresztowanych, namyślał się przez chwilę a potem wybrał 
kobietę o tym samym co on nazwisku. Ryknął? "Hande hoch" ! W tym momen­
cie zbliżył się do niego jeden z niezakutydi w kajdany Polaków, którego 
Stenclowa nie znała. Zwrócił się do gestapowca z prośbą, by w jej miej­
sce jemu nałożono kajdanki. Tak też się stało. Kajdanki były małe prze­
znaczone na kobiecą rękę. W drodze do więzienia gdańskiego Polakowi,któ­
rym okazał się zarządca jednego z majątków pod Włociawskiem o nazwisku 
Maliszewski spuchły ręce, stały się czerwone i sine, Mniejwięcej w odleg­
łości 20 km od Włocławka auto z polskimi więźniami stanęło na rozstajnych 
drogach.Mgła była gęsta, nie widać było na odległość kilku kroków. GESTA- 
POwcy nie wiedzieli jak znaleźć drogę do etapu w Grudziądzu. Pytali 
więźniów kto tu zna drogę. Zgłosił się Stefaniak z okolic Lipna i  Roman 
Jeżewski pseudo "Bartek", inspektor AK obwodu Lipno, który twierdził, 
że zna tę drogę bardzo dobrze. Raus, raus - krzyczeli gestapowcy, za­
chęcając ich w ten sposób do wyjścia na drogę, co nie było zresztą rze­
czą łatwą ze względu na skute ręce. Gdy gestapowcy zorientowali się co 
właściwego kierunku drogi, znów krzykiem wpędzić-chcieli obydwóch więź­
niów do ciężarówki. Wszedł do niej jednak tylko Stefaniak. Zabrakło 
Jeżewskiego. Raus, raus znów krzyczeli gestapowcy na Stefaniaka, każąc 
mu zejść na drogę i wołać jeżewskiego który skorzystał z momentu, gdy 
wszystkich oślepiły reflektory przejeżdżającego samochodu i uciekł.
Powiedz mu, że was wszystkich rozstrzelamy, skoro się nie w ró c i...
W ciężarówce nie którzyv/więźniowie zaczęli się żegnać z życiem. Stenclowa 
płakała. Uspokój się kuzynko? mówił do niej Guzowski, nic nam nie zrobią, 
oni są żobowiązani dostarczyc nas na śledztwo do GESTAPO. Jeżewski, Je-" 
żewski ! wołał tymczasem Stefaniak. Wracaj, bo nas wszystkich chcą za 
ciebie rozstrzelać. Odpowiadała cisza.
Jeżewski się nie zgłosił, nie wrócił. Skierował się jak opowiadał
później do znajomego kowala, należącego również do konspiracji a miesz­
kającego niedaleko i który go odkuł.
W rok później Jeżewski po raz drugi został aresztowany i w Płocku pod­
dany torturom. Nie zdradził jednak nikogo. Wojnę przeżył i jest dziś 
pracownikiem kultury w Olsztynie.
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Tymczasem uwięzieni polacy przenocowali całą noc w adcie. Nie mogli za­
łatwić swych potrzeb fizjologicznych. Byli śmiertelnie znużeni. Wreszcie 
dojechali do Gdańska - do GESTAPO. W następstwie śledztwa wszyscy skiero­
wani zostali do obozu koncentracyjnego w Stutthofie. Ze znanych nam osób 
przeżyło obóz: Stenclowa, i Wacław Guzowski, który umarł przed kilku 
laty we Włocławku, gdzia? dalej prowadził swoje ogrodnictwo.

XI
Uniknęli aresztowania sztabowcy? "Stanisław ", Józef Chyliński i pełniący 
nieoficjalnie funkcję komendanta Okręgu Pomorskiego AK jeden z pierwszych 
założycieli konspiracji w -Bydgoszczy /gdzie miał brata na ul Śląskiej/
Pik Janusz Pałubicki. Utracili jednak dotychczasową kwaterę i  bazę vvypa- 
dową. Odtąd zachęło się dla nich podwógne trudne życie: nielegalne i tu­
łacze. Przebywali w różnych rejonach połnocnej części Pomorza, przenosząc 
się z miejsca na miejsce, co utrudniało funkcjonowanie komendy Okręgu. 
Pałubicki "zadekował" się m ,in.w pałacli Skórzewskich w Bopowiczkach jako 
nauczyciel domowy. Jego rola w konspiracji znana była jedynie matce dzie­
cka. Nie wiedziała o tym nic i  nie mogła wiedzieć, jej własna matka z po­
chodzenia niemka. Następnie Pałubicki schronił się u Affeltów w Runowie 
Krajeńskim, przenosząc się następnie z miejsca na miejsce. GESTAPO szukało 
go wszędzie, ' pokazując aresztowanym jego zdjęcie, którzy znali tylko jego 
pseudo "Dzik” . Naswiska o które pytało GESTAPO - nie znali.
Szef sztabu Józef Chyliński zatrzymał się dłuższy czas w Brodnicy, na­
stępnie w Dobrzyniu nad Drwęcą. Dla ^Stanisława" otwarte były drzwi 
w wielu bydgoskich domach. Ukrywał się min. w mieszkaniu siostry Guzowskie 
go Zofii Bartlowej przy ul Śniadeckich /przedwojenna hurtownia materiałów 
piśmiennych/ i w domu inspektora cmentarza nowofarnego Adriana Sikorskie­
go - jego matki i siostry Heleny Mireckiej .Ten patriotyczny dom, położo­
ny w bezpośredniej bliskości torów kolejowych, gdzie do wagonów ładowano 
ludzi z transportami do obozów koncentracyjnych, był już w czasie wojny 
światowej miejscem konspiracji i przygotowań do Powstania Wielkopolskiego 
i istniejącej wówczas w Bydgoszczy tajnej organizacji "Pływacy” założOnej 
przez Malczewskiego, udział brał już Jan Teska założyciel "Dziennika 
Bydgoskiego. Do grobowców składano broń wykradaną przez dzieci Sikorskich 
z graniczących z terenem cmentarza koszar Grenzschutzu. Znalazło się 
w grobach około 80 karabinów maszynowych ręcznych i jeden maszynowy, dużo 
amunicji i granatów. Tonący w powodzi kwatow i zieleni dom na cmentarzu 
stał się także przytułkiem dla polskich dezerterów z pruskiego wojska 
w przededniu Powstania Wielkopolskiego i ochotników przekradających się 
do niego przez linię de mar kacy jną.
Po wsypie i śmierci "Andrzeja” obowiązki Komendanta Pod okręgu objął do­
tychczasowy szef łączności Komendy ''Michał" -Hnryk Grutzmacher z Chełmży, 
Funkcję tę pełnił do lipca 1944-roku do dnia / ? /  w którym podczas wyjazdu 
do Komendy Głównej w Warszawie zatrzymany został we wsi Makowiec powiat 
Lipno przez patrol policji, z bronią w ręku przeciwstawiając się areszto­
waniu - zginął w walce.
Tak jak sztabowcy Okręgu Pomorskiego AK ., jak tylu innych zmuszonych do 
prowadzenia nielegalnego życia w większych skupiskach ludzkich, tułać się 
musiała Halina Stabrowska. Zdekonspirowana. Nic dziwnego więc, że hitler­
owcy specjalnie na nią polowali. W czasie ewakuacji w Bydgoszczy zwrócił 
się do niej Komendant Szkoły Marynarki Wojennej komandor Stoklasa, pro­
ponując jej wyjazd za granicę. Odmawia "nie poto jeździłam po całym 
Pomorzu i tyle mówiłam o patriotyźmie, żeby skorzystać z pierwszej nada­
rzającej się okazji i uciec z Kraju” W okupowanej Polsce"na pewno będę 
potrzebna” . Nic Stabrowskiej nie pomogło ukrycie się w charakterze 
ekspedietki u swych przyjaciół Jaworskich, właścicieli sklepu futer przy 
ul Dworoowej, nadzorowanym już przez gdańskiego Treuhandlera Konrada 
Krausa, Została jako jedna z pierwszych aresztowana i uwięziona. Przyszło 
po nią aż 9-ciu Selbstschutzów, którzy ulokowali ją w stajniach byłych 
koszar artyleryjskich, gdzie przebywała razem z uwięzionymi prostytut­
kami, zawodowymi złodziejkami z więzienia koronowskiego. Mążajej ewakat* 
owanego z PKP do Łącka nie było na miejscu, została tylko córeczka Danuta 
która starała się ubłagać gestapowców o uwolnienie matki. Rezultat dała 
dopiero wszczęta za pośrednictwem bydgoskiego Yolksdeutscha osławionego 
GESTAPOWca Beitscha, akcja wykupu przez suto zakrapianą wyborowymi wódkami
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WÓDKAMI - adwokata dra Czesława Nieduszyńskiego-̂  kolację, oraz przy po­
mocy kilka wspaniałych futer i-srebrnych lisów ze sklepu futrzarskiego E li 
Jaworskiej, prowadzącej ten sklep pod nieobecność swego brata. Takim 
sposobem udało się wydostać Stabrowską ze sideł GESTAPO, z którego wyszła 
w"dniu 28 listopada 1939 roku. Miała się odtąd codziennie stawiać w GESTAP 
Udało się jej jednak zbiec do Warszawy. Za nią przybył jej mąż, który 
w międzyczasie wrócić z ewakuacji, wraz z córką. Wprost z dworca udała 
się Halina Stabrowska na znane j e j . . .
Stabrowska mieszkała początkowo przy ul Spacerowej 12 - odtiąd zmieniała 
bezustannie miejsce noclegowe, nazwisko, pseudo, niechcąc nikogo z powodu 
siebie narazić na prześladowanie GESTAPO. Nie zmieniała jedynie miejsca 
prac^, gdyż po przejściu Bora-Komorowskiego z komendanta obszaru zachod­
niego na komendanta głównego A K ., Stabrowska stała się jego osobistą 
łączniczką i adjutantką . Biura legalizacji istniały nadal. Jednym z o- 
statnich "lewych" dokumentów wystawionych przez obszar warszawski na­
leżał do zamieszkałego w Bydgoszczy Przybory. Z powodu swej pracy w jednym 
z urzędów okupanta Przybora spotkał się z pogardą Polaków. "Jeszcze mnie 
krzyżem udekurujecie" powiedział kiedyś z wymówką do jednej z polek. 
Przybora został przez niemców przychwycony przy kradzieży z kasji urzędu 
w którym pracował, dokumentów. Samochód który go razem z innymi'więźniami 
wieziono, został odbity.Uratowany Przybora musiał się odtąd ukrywać i  na 
jego miejsce pobytu - łączniczka" "Staszka” z obszaru "Morskie oko" "Dmo­
chowska/ mieszkanka Bydgoszczy i  po wojnie nauczycielka tutejsza /niedaw­
no odznaczona przez ZBOWID w Bydgoszczy odznaką Grunwaldu/ przekazała mu 
lewe papiery. Jakieś było jej zdziwienie t gdy pewnego dnia zapukał do 
jej drzwi. Strofowała go z powodu lekkomyślności, gdyż w Warszawie mu się 
pokazać nie było wolno.Zwierzył się jej rozbrajająco, że przyszedł do niej 
p o . . .  farbę do włosów, chce zmienić kolor, gdyż przyjechał do Warszawy,bo 
umówił się tu ze swoją ukochaną do której tęsknił. W trzy dni po tym spot­
kaniu został na ulicy przez szpiega rozpoznany. Nawet go nie aresztowano - 
nie sądzono, został na miejscu zastrzelony, "to jest najgorsza polska Świ­
nia jaka była nie świecie" powiedział niemiec do konfrotującyoh leżące na 
ulicy zwłoki. Była to największa pochwała dla Przybory, któremu rodacy 
nie zawsze ufali z powodu jego pracy w niemieckim urzędzie ...
Stabrowska mieszkała początkowo przy ul Spacerowej 12 wspólnie z Zulą 
Dobrzyńską, Dębickimi i łączniczką obszara warszawskiego "Morskie Oko" 
Stanisławą Dmochowską "Staszką", po wojnie nauczycielką bydgoską. Tylko 
ona jedna, znając Stabrowską z Bydgoszcz, i  sama będąc w konspiracji, 
wiedziała o jej roli.D la  reszty Stabrowska była "guwernantki*swojej córki 
. . .  która wraz z ojcem swoim zajmowała w tymże mieszkaniu oddzielny pokój 
pod ich własnym nazwiskie. Gdy Stabrowskiemu się zdarzyło pozostać na noc 
u "guwernantki" szczególnie gdy córka wyjechała na letnisko, wywołało to 
zdziwienie i komentarze wśród współmieszkańców. Gdy niemcy kazali opróż­
nić dom i mieszkanie przenieśli się wszyscy na ul Madalińskiego do domu 
Wedla. Gdy się i stąd wyprowadzić musieli, opróżniając mieszkanie dla 
Niemców, drogi lokatorów jednego mieszkania się rozeszły. Stabrowska 
mieszkała odtąd przy ul Nowogrodzkiej 10, straciła tym samym opiekuńczego 
ducha w osobie "S ta szk i", która stale przestrzegała ją przed niebezpieczeaa 
Siuiam fpya] zwyczajem noszenia przy sobie kilku dokumentów na odmienne naz­
wisko z tą samą jednak fotografią. Gdy jeden ze znajomych, który znał to 
mieszkanie został aresztowany, Stabrowska uznać musiała i  ten lokal za 
"spalony" Nie chcąc nikogo narażać, coraz częściej zmieniała lokale u przy 
jaciół i znajomych i - dowody osobiste.Pewnego dnia a było to 15 paździer­
nika 4-3 r. udała się na noc do swej koleżanki z Bydgoszczy i  z biura lega­
lizacji Przeracckiej - żony b.oficera bydgoskiego z 16 pułku ułanów.Z rana 
gdy"Basia" wyszła po zakupy na śniadanie - przyszło po nią GESTAPO. Nie 
zastawszy jej w domu zabrali Stabrowską, która otworzyła im drzwi, są­
dząc że to koleżanka jej po ciś wróciła. Przyglądający się z za firanek 
lokatorzy domu na przeciwko zauważyli, że Stabrowska w pewnym momencie 
połknęła jakiś kompromitujący papierek. Przewieziona tółcuPawiak nie przy­
znała się do niczego. PrzAs/łała dwa grypsy z celi-izolatki. Zapewniała 
w nich towarzyszy, że nic im nie grozi, że mogą pracować i  spać

spokojnie. . .
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Wieść o jej aresztowaniu postawiła na nogi organrzacj^.
Natychmiast wszczęta została akcja wykupu, prowadzona za pośrednictwem 
znajomego Śtabrowskich z Bydgoszczy, Henryka Weynerowskiego, mieszka­
jącego w Konstacinie /Świdrze/.
Weynerowski pochodził z bardzo znanej rodziny bydgoskiej i  był współ­
właścicielem założonej tam przez ojca fabryki obuwia "Leo" - obecnie 
"Kobra". Gdy we wrześniu 1939 roku wracał samochodem z ucieczki został 
aresztowany. Pijany gestapowiec Alvensleben rzucił $fa^niego ostrym nożem 
kalecząc twarz ifteynerowskiego do tego stopnia, że zwróciło to uwagę 
Himmlera, który z racji swego przyjazdu do Bydgoszczy przybył do koszar 
arty lery jskich-więzienia polaków - gdzie Weynerowski tak samo, jak wów­
czas Stabrowska - został osadzony. "Kto pana tak oporządził" spytał 
Himmler /"wer hat sie so zugerichtet?"/ Weynerowski odpowiedział dyploma­
tyczni© że nie wie, bo było ciem no... Zwolniony dzięki staraniom swej 
bratowej Hollenderki, udał się wraz z żoną pochodzącą z Hęciów z Owidza 
z Owidza pod Starogardem za braterstwem do Warszawy, gdzie pozostał mifio 
że tamci uciekli za granicę. Prz;y ul Rakowieckiej Weynerowski prowadził 
fabrykę obuwia, która otrzymała dostawy wojskowe. Miał też kilka sklepów 
z obuwiem, porozrzucanych po Warszawie.U niego w biurze zatrudniona była 
komendantka hufca harcerek, jedna z najpopularniejszych harcerek bydgos­
kich Maria Nylk-Zamiarowa. Weynerowski miał siłą rzeczy wiele kontaktów 
z Niemcami i  masę pieniędzy. Jedno, jak i  drugie używał na ratowanie Po­
laków, dofinansowywał organizację AK. Weynerowski obiecał pół miliona 
złotych gestapowcowi, który miał przyczynić się do zwolnienia Stabrows- 
kiej i  który też się na to zgodził. Zaszła jednak inna, niespodziewana 
przeszkoda; gdyż GESTAPO raz jeszcze wróciło do mieszkania Przeradzkiej 
której ponownie w domu nie zastali. Była tylko starsza pani Sc&midtowa - 
która nosiła to samo nazwisko panieńskie, choć nie była spokrewniona 
z nią: Schmidt-Stabrowska pochodziła ze Środy Wielkopolskiej. GESTAPO 
zrobiło w jej mieszkaniu szczegółową rewizję znajdując w pustej tubie 
od pasty do zębów trzy dowody osobiste Stabrowskiej, za każdym razem 
wystawione na inne nazwisko. To przypieczętowało jej los. Gestapowiec 
który wszczął już kroki celem jej zwolnienia i otrzymania za to - nie­
zależnie od pieniędzy z organizacji - pół miliona od samego Weynerowskie­
go, wysłany został na front wschodni a Halina Stabrowska dnia 30-go 
listopada 194-3 roku wyprowadzona z Pawiaku i  pod domem Solec nr 63 
rozstrzelana. Przypadkowy świadek egzekucji, który ją znał zeznał, 
że zginęła z okrzykiem "Niech ż«je Polska".
Nie udarło się niestety tym razem Weynerowskiemu, o któiym "w wycinku 
historii jednego życia" pisze Smil Kumor, że przez niego udało się or­
ganizacji uratować 20 polaków. Jednym z nich był mgr Klawe - syn znanego 
fabrykanta farmaceutycznego, który znajdował się już na rozlepionej l iś ­
cie skazanych na rozstrzelanie. Taka rzecz mogła się oczywiście udać 
jedynie drogą uzyskania informacji o składzie osób na liście .
Listy te pisała na Saucha m̂ Ln. pracownica GESTAPO bydgoszczanka Małgo­
rzata z Frydrychów Baumannowa, była żona znanego w tym mieście adwokata 
prowadzącego do spółki z Potockim /którego nazwiskiem nazwana została 
jedna z ulic bydgoskich/ kancelarię. B raann znany w Bydgoszczy melo­
man i recenzent teatralny. Gdy wybuchiauwojna, Baumannowie z córką Jo­
lantą uciekli jak większość z Pomorza w kierunku Warszawy. W czasie 
ucieczki, czując na własnej skórze co znaczy należeć do narodu podbitego 
i pokonanego, "Rita" vel Greta" wolała sobie przypomnieć swego odumar- 
łego ją wprawdzie już w dziecińskwie ojca Niemca i swe opanowanie języka 
niemieckiego. Widziała przy tym swego - w chaosie wojennym niezaradnego 
jak dziecko - zjie kochanego przez nią męża, rozwiodła się więc z nim, 
podając jako a?pyczynę, że jako Niemka żyć nie może w małżeństwie z Po­
lakiem i zachęła pracę na Szucha, gdzie również mieszkała. Mimo to 
utrzymywała dawne swe znajomości z Bydgoszczy. Znajomi widzieli w niej 
możnego protektora; ukrywała wielu znanych jej z przed wojny oficerów 
u siebie - na Szucha ... gdzie w jej mieszkaniu panował język pilski.
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Zhańbiwszy się pracą w GESTAPO,pragnęła się feym samym jakby usprawiedli­
wić ze swego czynu. Tak mógł trafić do niej Weynerowski, któremu już 
w innym przypadku pomogła. Frau Maggarete Baumann, już prze ct Powstaniem 
czując pismo nowem, opuściła swego zwierzchnika, szefa GESTAPO war­
szawskiego Stamma i razem z kochankiem Austriakiem wyniosła się do Wiejg 
W tym czasie córka Stabrowskiej, pracująca w "Złotej Kaczce" straciła 
po szkarlatynie słuch. Następnie wyszła za mąż za mgra Wacława Anioła. 
Obecny na jej ślubie legendarny konspirator Pawela-Jarociński, który jak 
żartował 20 lat nie był u spowiedzi a uczynił to teraz na intencję odzys­
kania przez "Daneusza" słuchu. Gdy się potem ten "Kmicic konspiracji" 
znalazł w Oświęcimiu napisał - ciągle jeszcze w zwykłym mu żartobliwym 
tonie - by z kolei ona teraz pomodliła się na jego intencję. Niestety 
żaden cud nie wybawił go od zagazowania a Danucie Aniołowej nie przywró­
cił słuchu. Krótkie było jej szczęście małżeńskie, gdyż mąż jej poległ 
w pierwszym dniu Powstania.Zginął niemal pod domem Wedlowskim przy ulicy 
Madalińskiego, gdzie często był gościem jako narzeczony Danuty Stabrow­
skie j . Jego 20 letni brat Janusz został zamordowany na Pawiaku, zosta­
wiając również młodziutką wdowę. Matka ich Irena - właścicielka apteki 
pod ZAniołem" przy ul Hożej - spowinowacona z Marią Curie-Skłodowską, 
została dnia 18 października 1944 roku w ramach likwidacji Pawiaka za­
strzelona z drugą polką - będącą w Jmym miesiącu ciąży - Haliną Tulińską 
żoną oficera.
Na Pomorzu tymczasem aresztowany został Ostrichański. Jego miejsce zajął 
Janusz Pałubicki. Komendantem obszaru Zachodniego był Szczurek-Serkowski - 
W Toruniu istniała nadal Komenda Polskiej Armii Powstania na czele <̂vV usU4 
z plut.rezerwy Słowikowskim _ "Białym Grotem".
Specjalne grupy przeprowadzały poważne akcje sabotażowe, m.in.podpalenie 
młynów w Toruniii, co pociągnęło zg sobą krwawe represie.Komenda Pomorska 
AK skłonna była przypisać ten akt prowokacji niemieckiej, tym bardziej 
że przyznawał się do niego zdekonspirowany jako agent GESTAPO członek ZWZ 
AK nazywając siębie Aleksy von Iwanow-Skurpski-Werkschutz w Osowej Górze. 
Jedną z wtyczek GESTAPO w szeregach Polskiej Armii Powstania był ogromie 
popularny jeszcze sprzed wojny a także po jej zakończeniu działacz mło- 
aziezy Bernard Golbę w Brodnicy, zdekonspirowany przez aresztowanego 
przez władze Polski Ludowej tłumacza GESTAPO i skazany na śmierć. Słowi­
kowski, który nawiązał z nimi kontakty został aresztowany. Prowadzona 
przez niego PAP została rozbita - w sumie aresztowano na Pomorzu około 
500 jej członków. Słowikowski sam albo ju żb y ł  konfidentem GESTAPO albo 
stał się nim po aresztowaniu i zwolnieniu. Pomorski Okręg AK przestrzegał 
przed nim swych członków, nigdy też, wbrew powojennym publikacjom nie 
starał się o nawiązanie jakichkolwiek kontaktów z Słowikowskim, który
o to daremnie zabiegał, prawdopodobnie po to, by wciągnąć sztabowców AK 
w zasadzkę. Zarzucało się Słowikowskiemu m .in. że zebrawszy ochoimików 
z Pomorza na pomoc Powstaniu Warszawskiemu - wydał ich w ręce GESTAPO, 
które wyłapało ich wszystkich z pociągu w Kutnie na podstawie posiadanej 
przez nich listy. Wyrok Sądu Specjalnego Słowikowski "Biały Grot" za­
sądzony został na śmierć. Wyrok wykonano w przede dniu wyzwolenia Toru­
nia w 12 na 15 stycznia 1945 roku.
Do samego niemal końca istniała w Toruniu zorganizowana przez Okręgowego 
delegata Antczaka - Okręgowa Delegatura Rządu na Kraj, którą do chwili 
aresztowania i  śmierci w końcu 1944 roku kierował Franciszek Rochowiak 
syn bydgoskiego działacza robotniczego i sam bezkompromisowy działacz.
W pracy ODR dwa wydziały zasługują na specjalne podkreślenie: wydział 
opieki społecznej, niosący pomoc więźniom, wdowom po nich i sierotom, 
oraz wydział oświaty, kierowany przez córkę Prezesa Sądu w Bydgoszczy 
FrydryczowiaUfe—Lipską /po wojnie pracownica IKP/ Tajne nauczanie rozpo­
częło się niemal od pierwszych chwil okupacji , kiedy nie wprowadzono 
języka polskiego nauczania dla dzieci polskich. W Bydgoszczy jednym 
z ważn&ęgszych jbunktów tajnego nauczania był dom Jakubowskich przy ulicy 
Poznańskiej, gdzie z całym poświęceniem uczyły m .in. Kazimiera Bogusłavfeka 
-Zujewska oraz Zofia Mrozówna /dziś  w Zakonie Franciszkańskim/ obie 
harcerki i nauczycielki.
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Jeśli idzie o akcję sabotażową, to wielką rolę odgrywali-w''ńieg kole­
jarze. Sabotaż wykon ywany był na każdej stacji, gdzie znajdował się 
choć jeden polski kolejarz.
W Bydgoszczy, gdzie inspektorat po "KUNIE" prowadził Zygmunt Szatkowski 
technik budowlany z ulicy Grudziądzkiej, zrzucano z mostu koło ekspedycji 

towarowejczasowe zapalniczki, które zapalały się po drodze niszcząc 
transport. Był to oczywiście tylko jeden z rodzajów sabotaży. W kiero­
wanym przez Zygmunta Szatkowskiego i jego prawą rękę Józefa Eichstadta j 
pseudonik "Jacek" w terenie spowodowano eksplozję materiałów wybucho­
wych w "Bajdnale/ /ŁęgnowoJ*, wykradano broń z Osowej Góry uzbrajając 
kilka oddziałów.
Szczególnie ważne prace wykonane zostały w Grudziądzu, gdzie nieoce­
nione usługi w akcji sabotażowej oddał Robert Burczyk ps "Kaszuba". 
Inspektorat grudziądzki prowadził w tym czasie Józef Sierosławski, 
dzięki któremu wykryto prowadzoną w miejscowych zakładach Herzfeld 
und Victorius produkcję grzejnika, nazwanego przez Niemców'Heizkórper" 
Pracujący przy tym grzejniku ludzie musieli złożyć przysięgę milczenia 
złamanie której groziło śmiercią.
Wykryto, że jest to część do rakiet, do których inne części wyrabiano 
w poszczególnych zakładach a m^owano w Peenemunde. Wszystkie te 
szczegóły wykryły miejscowe ogniwa pomorskie AK i przesłane zostały 
do Komendy Głównej.
Późniejsze aresztowanie Józefa Sierosławskiego nie miało jednak nic 
wspólnego z tą działalnością. Wkrótce go wypuszczono, lecz aktowi temu 
towarzyszyły masowe aresztowania w Grudziądzu.
Potem znów aresztowano Sierosławskiego, który - jak się okazało 
zasypał wszystkich /także ktoś inny, konfidenta GESTAPO/. Przyznał 
się w czasie konfrontacji z aresztowanym 10 maja 1944 roku na cmen­
tarzu Nowofarnym w Bydgoszczy "Stanisławem", że powiedział wszystko, 
gdyż chce ż y ć ...
Wszyscy znaleźli się w więzieniu wpierw w Bydgoszczy - GESTAPO - 
poczym w Łodzi, gdzie sądzono sprawy szpiegowskie. W więzieniu 
Sierosławski zachowywał się prowokacyjnie wobec swych byłych towarzy­
szy z konspiracji, czym wydał na siebie wyrok śmierci, wykonany po 
jego powrocie do Grudziądza. Zwłoki jego w leju po zbombardowanym 
miejscu, zostały odkryte w kilka lat później.
Gdy wojna się skończyła i niedobitki wrócimy do opuszczonych gniazd, 
z obozu koncentracyjnego w Stutthofie, wrócił także były bydgoski 
inspektor AK "KUNO" Jasiński. Spotkał go taki sam los jak Sierosławs­
kiego w Grudziądzu - został zastrzelony w swoim mieszkaniu.
Do Bydgoszczy wrócił "Stanisław", wrócił Józef Chyliński. Wrócił także 
z córką mąż Haliny Stabrowskiej, pięknej co do urody i w typie Polki; 
kontynuował pracę na kolei. Zmogła go jednak choroba płuc i  umarł 
w Smukale. Jego córką zaopiekowali się najczulej mec.Nieduszyńscy.
Danuta - z męża Anioł - skończyła wyższe studia i pracuje dotychczas 
w Poznaniu w służbie zdrowia. Do Bydgoszczy przyjeżdża co roku na 
Zaduszki na grób ojca - grobu matki nie ma gdzie szukać.

Notatka o wykorzystaniu do powyższych "notatek" z działalności 
konspiracji AK na Pomorzu notatek-pamiętnika niekompletnego 
"Stanisława" Józefa Grussa, który umarł w styczniu 1969 roku 

znajduje się na egzemplarzu niniejszego, znajdującego się w ar­
chiwum u p.Monsiorowskiej Irena - ul Dworcowa 22/3  w Bydgosaczy.-

Za zgodność

/- / Waleria Drygałowa
PS

Otrzymano dnia
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ul. PiekaryK a r y  ** 7, ie«. ±

87-100 T O R U Ń
7 i -86

Toruń , 1995-04-10

L d z .^ /A /95

Se,Pan

Stanisław Gruss

ul# Powst. *'i«lk©p•59/ ‘,

B Y D G O S Z C Z

Mamy przyjemność zawiadomić Pana, ż» 28ozerwoa br» o ,^odz.l6

oibędzie si§ w imdacji A PAK spotkanie klubowe poćwięeonp życiu 

i działalności Pańskiego Ojca, J<5zefa Gruesa.

Iprzejmie zapraszamy Pana dowzięcia udziału w tym 

spotkaniu. Przesyłamy serdeczne pozdrowienia.

Z porażaniem

o {P/W(U, A.
/mgr Jolanta Jakubowa! 

dokumentalistka
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

ul. W. Garbaty 2, tei. 271-86 
8 7 - 1 0 0  T O R U Ń

/IO M l» /? < u u  //< f

7 W r o

Szan, Pan 
Stanisław Gruss 

ul. Powstańców Wlkp, 59/i0 
35-090 BYDGOSZCZ

Szanowny Panie !
Dziękujemy za przekazanie do zasobu naszego Archiwum zbioru

kserokopii z przesłuchań pańskiego Ojca,
Serdecznie zapraszamy do odwiedzenia Fundacji, Może

zainteresują Pana organizowane przez nas spotkania Klubu
Historycznego, Bliższe informacje o terminach, i tematyce spotkań
są umieszczone w przesłanym Panu Biuletynie ( spotkania odbywają

pii i
sie o godz, 16  w sali Towarzystwa Naukowego przy ul. Szeroki crj-

Łączymy wyrazy szacunku
16) ,

Wiceprezes Zarządu

mgr Hanna Maciejewska-Marcinkowska
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f u n d a c j a
A rc h iw um  P o mo r sk i e  Arm. t  Kra j owe.  

u l . W . G a r b a r y  2 , t e ! . 6 5 - 2 2 - 

87-100 TORUŃ

c j j i .  o u s y
\ocv-

Toruń 2000-01-26

Pan
Stanisław 9russ 
i.i 1 . Ssarycs Szeregów im 47 

Bydgoszcz

Szanowny Panie!
W imieniu Pani Profesor Elżbiety Eawackiej i Zarządu 

Fundacji bardzo serdecznie dziękuję za przesłane dokumenty 
ilustrujące represje ówczesnych, władz wobec wielkiego patrioty 
śp.Jć-zefa Grussa-Pańskiego Ojca i Jego najbliższych.

Dokumenty zostały dołączone do akt Pańskiego Ojca 
znajdujących sie w naszym Archiwum pod sygnaturą H-E4/533 
stanowić foedą cenne źródło dla badaczy najnowszej historii 
PoIski,

Serdecznie dziękujemy za życzenia Świąteczne i Soworoczne, 
Łącze bardzo serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor i Pani 
Prezes Fundacji. , i 0

2 poważaniem , . , , , , ,
mgr Ella Skerska 

dokumenta1 i s tka Fundacji 
Archiwum Pomorskie A K 

w Toruniu
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H

■ A  C  J  A .
O R S  K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL, WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56)65-22-186 
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 10901506 -4675-128-00-0

Toruń £000-05-25

1 . d z . 2 1 6 8 / P 0 M / 2 0 0 0

■

Pan
Stanisław G r u B s  

ul.Szarych Szeregów 1 m , 47 
S5-8E9 Bydgoszcz

Szanowny Panie!

¥  imieniu p.Prezes Fundacji mgr Doroty
Zawackiej-Wakarecy bardzo dziękuję za dokumenty śp.Józefa Grussa 
-Pańskiego Ojca. Jednocześnie pragnę poinformować, iż sprawwami 
związanymi z nazwami ulic zajmuje się Komisja Nazewnictwa Ulic, 
działająca przy Radzie Miejskiej i to właśnie do niej należy 
kierować wnioski. Z wnioskiem o mianowanie jednej z ulic w 
Bydgoszczy imieniem Pańskiego Ojca może wystąpić Pan osobiście; 
może to także zrobić nasza Fundacja. Gdyby Pan zdecydował sie 
powierzyć to zadanie Fundacji, prosilibyśmy o złożenie wniosku 
celem podjęcia dalszych kroków.

Przepraszamy za błąd, który wkradł się do druku. Uwaga 
została przekazana autorowi.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.
Z poważaniem .... ...........

Ella Skerska 
dokumentalistka Fundacji Archiwum 

Pomorskie AK  w  Toruniu

i
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ID AC JA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
u l.W .G arb ary  2 ,te l.65-22-186  

87-100 TORUŃ

Toruń 2000.06.14

l .dz.2321/Z /2000

Rada Miejska w Bydgoszczy 
Komisja Nazewnictwa Ulic

Szanowni Państwo,

Zarząd Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu wnioskuje o 
nazwanie jednej z ulic Bydgoszczy imieniem mjr Józefa Grussa.

Żołnierz Armii Krajowej mjr Józef Gruss, posiadający w naszym Archiwum akta 
osobowe opatrzone sygnaturą M-97, był człowiekiem o nieskazitelnej moralności, wielkim 
patriotą, a w latach w latach 1939-1945 wybitnym organizatorem walki konspiracyjnej na 
Pomorzu.

W marcu 1940 roku został mianowany szefem wywiadu powstającej na Pomorzu 
Komendy Związku Walki Zbrojnej , późniejszej Armii Krajowej. W czasie okupacji pełnił 
także funkcję Komendanta jednego z podokręgów, na jakie zostało podzielone Pomorze przez 
Komendę AK. Był także zastępcą Szefa Sztabu Komendy Okręgu Pomorze.

W uznaniu zasług mjr Józef Gruss otrzymał:
Order Wojenny Virtuti Militari V kl. (dwukrotnie w 1920 r. i 1945), Krzyż Walecznych 
(czterokrotnie w latach 1919-1921), Srebrny Krzyż Zasługi (1937 r.), Złoty Krzyż Zasługi z 
Mieczami (1944 r.).

Z Bydgoszczą wiąże Go nie tylko okres wojny, tu mieszkał do 1969 roku i został 
pochowany na cmentarzu Św. Trójcy.

W załączeniu przesyłamy dokładny życiorys mjr Józefa Grussa, którego autorem jest 
Tadeusz Jaszowski, a który został opublikowany w Słowniku biograficznym konspiracji 
pomorskiej 1939-1945, cz.3 wydanym przez naszą Fundację.

Będziemy także zobowiązani za każdą wiadomość dotyczącą ewentualnego 
uzupełnienia wymaganych dokumentów.

Z poważaniem

otrzymują:
1. Stanisław Gruss, ul Szarych Szeregów 1/47
2. a/a

P R E Z E S  ZARZĄDU
(J. (/OCĄOCoC 

m g r  Dorota Zawacka-Wakarecy
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i?/'*/*
S t a n i s ł a w  G r u s s
m i r  S z a r y c k  S z e r e g ó w  1 m 4 7
8 5 - 8 2 9  l y d g o s z c z

l y d g o s z c z ,  d n i a  O®. 1 0  2 0 0 0

W płynęło  dni 

Ldz.
SWiatowy Związek Żołni^rźy? Armii Krajowej 

Zarząd.^łiowny 
tal* Ifswpwle js-kieg# 26

0O-64T5 Warszawa

ąło  d n i * ------—
/C\

Iflo CO

Szanowni Państwo,
24 września Tir. w Sazylice Jydgoskiej, odsłonięto ta­

blicę ku czci przywódców Pomorskiego Okręgu A*K*
W uroczystości odsłonięcia - wg. informacji podanyck 

przez Ilustrowany Kurier Pomorski, wzięli udział między innyaiit 
córka płk Jana Pałukickiego, «órka kpt lelesława Lipskiego oraz 
senator RP f&eiej Świątkowski*

ITie zostali zaproszeni przedstawiciele Fundacji Arckiwum 
Pomorskie Armii Krajowej, Światowego Związku żołnierzy A*K.- Okręg 
Toruń, oraz najbliższa Rodzina mjr Józefa Grussa (zaprasza się Rodzi­
ny wszystkich zainteresowanyck lut nikogo)*

Takie stosunki psują to co jest najważniejsze - nie służą 
wspólnemu gromadzeniu i  dokumentowaniu historii A*K; na Pomorzu.

Uprzejmie proszę; o wpłynięcie na "bydgoski okręg, 
w sprawie przeproszenia mnie i pracowników Fundacji Archiwum Pomorskie 
Armii Krajowej ©raz SSŻ A*K*-0kręg Toruń, za wykazaną arogancję 
i  chamstwo*

- Z poważaniem 

syn
Szefa Wywiadu
oraz Z-cy Szefa Sztaliu
Komendy ©kręgu Pomorze*

PS* Wie zwróciłem się w tej sprawie "bezpośrednio do Okręgu 'bydgoskiego, 
gdyż parę lat temu, po odsłonięciu tablicy pamiątkowej w łydgoszczy- 
przy ul* Świętej Trójcy, nikt z mojej Rodziny nie został również 
zaproszony. Z ignorowano także, moją prośbę o> przeproszenie*

Do wiadomości

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej - Toruń 
Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej -Toruń 
Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej - Jlydgoszcz 
Senator RP Maciej Świątkowski 
a /a

Załączniki

ksero artykułu "Okruchy Pamięci'* 
ksero zdjęcia. Tablicy Pamiątkowej
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S t a n i s ł a w  G r u s s
1*1* S z a r y c k  S z e r e g ć w  1 a  4 7
8 5 - 8 2 9  B y d g o s z c z

B y d g o s z c z ,  d n i a .  2 5  * 1 0  . 2 0 O O r  .

t e l .  [ 0 5 % )  4 A ł A J
W płynęło dnia

i jz Oocr*

FU N D A C JA

Arckiwum Pomorskie Armii Krajowej 

ml« Wielkie Garbary 2 

87-100 Toruń

Szanowni Państw©,

dziękuję uprzejmie za przesłanie zaproszenia na X sesję 

popularnonaukową na temat "Wkład arckiwow w rozwój badań nad polskim 

czynem zbrojnym 1939-1945% ©raz Słownika Biograficznego. Z żalem 

powiadamiam, że nie będę mógł przyjeckae gdyż w tym dniu będę miał 

przeprowadzane badania spir©metryczne•

— Przy okazji zwracam się z prośbą o udostępnienie mi adresu Pana 

Tadeusza Jaszowskiego, za co będę Państwu zobowiązany.

PS. Czy S .4 .Ż . Armii Krajowej - Okręg Bydgoszcz, przeprosił

już FUNDACJE, za nie zaproszenie na ur©czystość odsłonięcia 

tablicy pamiątkowej w Bazylice bydgoskiej ? .

Z poważaniem
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B y d g o s z c z ,  d n i a  1 6 . 0 1 * 2 0 0 1 r

Stanisław Sruss
85-829 Bydgoszcz
ml.. Szarych Szeregó.w 1 m 47

P lJ

/
Komisja Nazewnictwa Ulic 
Rady Miejskiej 
w Jydgoszczy 
ul* Jezuicka 1

W nawiązaniu do pisma Fundacji Archiwum Pomorskiej
Armii Krajowej w toruniu nr L .d z . 2321/Z/2000 z dnia 14 czerwca
2000r. uprzejmie proszę e poinformowanie o stanie zaawansowania.
prac legislacyjnych Komisji nad przedstawionym wnioskiem o nazwa­
nie jednej z u lic  Bydgoszczy imieniem mojego Ojca mjra. Józefa
Grussa *

Przesyłam skrócony opis działalności i  zasług Ojca.
— Uczestnik Powstania. Wielkopolskiego w 1918 i  1919r., a potem 

udział w odsieczy Lwowa*
— Aktywny działacz Polskiego Związku Zachodniego i  sympatyk 

Narodowej Demokracji.
— Pełnił funkcjęt

1* Szefa. Wywiadu Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK (Szef W y dz .il).
2* Zastępcy Szefa Sztabu Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK*
3* Komendanta podokręgu grudziącko—chojnickiego.

— Był Komendantem Pomorskiego Okręgu WIN*
— Współorganizator Komendy Okręgu i sieci terytorialnej po re­

presjach niemieckich na Pomorzu.
— Był delegowany do prac szkoleniowych w Okręgowej Delegaturze 

Rządu RP na Kraj »
— Utworzona została przez Ojca. bardzo prężna sieć wywiadu poprzez 

inspektoraty, obwody i garnizony.
Zorganizował siatkę wywiadowczą na terenie całego 

Pomorzat w Szczecinie, Gdańsku, Gdyni, Elblągu, Królewcu, 
Bydgoszczy i  w Toruniu*

W 1943r* zorganizował siatkę wywiadu w Berlinie,
Hamburgu, K ilonii, Bremie, Dortmundzie, Essen i Stuttgardzle. 
Nawiązał także kontakty z organizacją antyhitlerowską obejmującą 
swoją działalnością Berlin-Królewiec-Gdańsk.

Kierowany przez Ojca wywiad Okręgu Pomorskiego ZWZ-AK 
przesyłał dane rakiet ¥1 I  72 wraz z rysunkami, oraz wykazy za­
kładów produkujących części do rakiet znajdujących się zarówno 
na. Pomorzu jak i  w Rzeszy,oraz na Śląsku.

Wraz z "Mieczem i  Pługiem" brał udział w rozpoznawaniu 
poligonu doświadczalnego w Peenemunde.
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- Aresztowany w maju 1944 roku i  przewieziony do gestapo w Łodzi, 
gdzie prowadzone było śledztw© w sprawie dostarczania na Zachód 
szkiców i części do VJ\ i  Y 2 ,

Oskarżony został, o rozpoznawanie niemieckiego prze­
mysłu zbro jeniowego i organizowanie kontrwywiadu przeciw 
penetracji polskiej konspiracji na Pomorzu*

W czasie transportu w miejscowości Szadku, wykorzystując 
zamieszanie podczas nalotu, ucieka z niego,

- Po ujawnieniu skazany na 10 lat więzienia, którą to karę 
odbywał we Wronkach.,

— Mieszkaniec Bydgoszczy
— Pcchowyny na cmentarzu, na Jarach w 5yagoszczy.

W uznaniu zasług Ojciec otrzymał:
«  Order wojenny Tirtuti Militari 7 k l , (dwukrotnie w 192© i 1 9 45r ,), 
= Krzyż Walecznych, (czterokrotnie w latach 1919-1921),
= Srebrny Krzyż Zasługi ( l t 3 7 r .) ,
= Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami ( I 9 4 4 r ,) ,

Otrzymują 

1 x Adresat
1 x Fundacja Archiwum Pomorskie A,K* 

w Toruniu
1 x a /a

Bibliografia.

Zasłużeni Pomorzanie w latach I I  wojny światowej - Wyd, Ossolineum 
Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wisłą i  Brdą - Tadeusz Jaszowski 
Konspiracja Pomorska 1939-1947 * Krzysztof Komorowski - Leksykon, 
Słownik Biograficzny Konspiracji Pomorskie j 1939-1945 część J.
Walka Podziemna Na. Pomorzu w Latach 1939-1945 - Towarzystwo

Naukowe, w Toruniu 
Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939-1949 “  Fundacja

Archiwum Armii Krajowej Toruń,

- Z wyrazami szacunku
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2 ^ 9

Bydgoszcz, dnia. 21 *05 *2001 r ,
m 47

, . . n , c &, ^
W płyn ęło  dnia — J

LJł  *<?gl

Szanowni Państwo*

Jeszcze, raz serdecznie dziękuję:, za wystąpienie do 

Rady Miasta, w Bydgoszczy z wnioskiem o nazwanie jednej z ulic imieniem 

mojego ujca, gdyż został: on rozpatrzony pozytywnie.

Jednocześnie pragnę Ifeństwa. poinformować, że zwróciłem 

się do fena 3?adeusza. Jaszowskiege z prośba. o zmianę pewnych sformułowań 

zdań ujętych w "Słowniku Biograficznym Konspiracji r-omorskiej 

1939-1945 część 5"'*

— Wydaje mi się* że pisząc publikację^ dotyczącą czyjeś osoby, powinno 

również skontaktować się z najbliższą rodziną tego człowieka, w celu 

otrzymania dokładnych informacji, lub skonfrontowanie z "usłyszanymi". 

5ego Pan Jaszowski nie zrobił.

M oje  p ism o  — o k tó ry m  mowa, i  odpow iedź  na. n ie ,  p r z e s y ła m

do wiadomości*

Sączę wyrazy szacunku

— Z poważaniem
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S t a n i s ł a w  u - r u s s
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(7<X ~.<C 
Wpłynęło dnia . 'T.h.n..C \?.L. na

g £ Z ±  ^I d •7307

Prezes

Fundacji Archiwum Pomorskie A..K* 

w Toruniu

u l*  Wielkie Garbary 2 

87—100 Toruń

Szanowni Państwo*.

Jeszcze, raz serdecznie dziękuję, za  wystąpienie do 

Kady Miasta w Bydgoszczy z wnioskiem o nazwanie jednej z ulic imieniem 

mojego Ojca, gdyż został on rozpatrzony pozytywnie.

Jednocześnie pragnę Państwa, poinformować, że zwróciłem 

się do lana. Tadeusza Jaszowskiege z prośbą o zmianę pewnyeh sformułowań 

zdań ujętych w "Słowniku Biograficznym konspiracji Pomorskiej 

1939-1945 część 3» .

- Wydaje mi się, że pisząc publikację dotyczącą czyjeś osoby, powinno 

również skontaktować się z najbliższą rodziną tego człowieka, w celu 

©trzymania dokładnych informacji, lub skonfrontowanie z “usłyszanymi” . 

Tego Pan Jaszowski nie zrobił.

Moje pismo — o którym mowa, i  odpowiedź na nie, przesyłam

do wiadomości*

Sączę wyrazy szacunku

{ ? I a o  V  l  W" - Z peważaniem

i/yĄurt^<UAn oOrt d i ĉ aąacA )

~  "3 / i  ! ' - ^ W a ^ c ^ T  ( s r u - o ^
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Bydgoszcz 12 V 2001r.

Szano?/ny Parcie .

Dla zajęcia  merytorycznego stanowiska wobec spraw podniesionych 

przez Fana w l iśc ie  z 22 ub.m.muszę się porozumieć z wydawcą publikacji 

czyli Fundacją AK w Toruniu.

Ponieważ ostatnio nieco choruję nie mogę tam pojechać i odpowiedź 

musi ulec pewnej zwłoce.

Z noważani em

......i.fr:
dr.Tadeusz Ja 

85-643 Bydgoszcz ul .11  listopada 13 m.5
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Stanisław Gruss Bydgoszcz, dnia22*04*200lr*
ul* Szarych Szeregów 1 m 47
85-829 Bydgoszcz
tel* dom* 3611-711
tel* kem* 0604-088-652

-------------------------------- 7 p l
v

----------------- oiup 0|&uA(dy\̂

Szanowny Pajiie^fadeuszu,

pragnę powiadomić Pana, ż.e przekazałem de Archiwum 

Fundacji Armii Krajowej dokumenty:: starania mojej Matki o rehabilitację 

i  zwolnienie swojego męża. - a mojego Ojca, z więzienia z Wronek. 

Przekazałem również ksera dokumentów z przesłuchiwań Ojca w więzieniu 

na Mokotowie w Warszawie, oraz zdjęcie w mundurze wojskowym i  inne 

dokumenty*. Jednocześnie przesyłam ksera pisma, otrzymane z Instytutu 

Pamięci Narodowej, które może Pana zainteresować, oraz resztę pism*

Szanowny Panie Tadeuszu, przyznam , że nie mogę. 

się z Panem zgodzić co de sformułowania pewnych wyrażeń, słów, czy 

zdań przedstawionych przez Pana w "'SŁewniku Biograficznym Konspiracji 

Pomerskięa 1933-1945 część 3

— Na. str*156 tego opracowania, poświęconemu Panu Starosławskiemu 

Józefowi, pisze Pan - cytuję.’? tr.'.r Łodzi znalazł się róv.nież Józef 

Gruss ps. Stanisław, aresztowany w maju 1944r w Bydgoszczy. Wszyscy

s yli konf r ant owani, mai tr e t cwani i  być może nawza.lem sie o o cis, żal i . • " 

Jerst to sugerowanie czytelnikowi, że Ojciec mój ró.wnież obciążał 

innych przesłuchiwanych więźniów - tak wynika z leg iki napisanego 

zdania*,

Srzy okazji pragnę wyjaśnić jeszcze inne sprawyr

— Z Ojcem miałem raz w roku tzw* widzenia bezpośrednie, które odbywała 

się w gabinecie Naczelnika. Więzienia.* Mogłem wówczas siedzieć przy

Nim* Przy pierwszym takim widzeniu Naczelnik wyszedł z pokoju pozwalając 

przebywać z Ojcem sam na sam — miałem wówczas 15 lat*  Dostałem pozwo= 

lenie na. widzenia, dzięki pismu, które Matka, moja wystosowała — w moim 

imienin, do Naczelnika Więzienia*.

— Na. str *64 ":Sł-Ownika Biograficznego" pisze Pan, cytu.jęr "Ponieważ 

jego żGna nie zniosła  tak długiej rozłąki i rozeszła się z n im .. ."  

Pomimo, że moja. obecna Małżonka, uważa, że takiego człowieka, nie 

zostawiłaby samego sobie, to ja ifotkę. swoją rozgrzeszyłem* Uważamr że 

tyle starań co Ona, uczyniła aby uwolnić swojego męża z wiezienia, to 

mało kto by to uczynił — jeździła po raźnych instytucjach, pisała, listy 

oraz zbierała opinie e pracy Ojca. w czasie gdy był Komendantem
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Policji* po "to aby Jemu pomoc,. Prawdopodobnie, była. to ich wspolna 

decyzja,.

Pasa .tym Matka, moja lekkiego życia nie miała, gdyż będąc 

bez wykształcenia, zawodowego, musiała uczyć się; i  pracować aby mogła 

wychować i  wykształcić dwóch synów — a to kosztowała. Dobrze, że 

P&ństwe w tamtym czasie — wiedząc kim była Matka, pozwoliłe na. naukę 

i  pracę. W obecnej rzeczywistości, to mogłaby albo żebrać albo iść 

pracować do agencji towarzyskiej! — taka była. i  jest rzeczywistości-

- "...m ieszkał w Bydgoszczy samotnie, z trudem zarabiając na życie*, 

•sjest to nieprawda? — dlatego proszę o zmianę sfer malowania.

£dy w 1955 roku uczęszczałem do Technikum w Grudziądzu, 

Ojciec aby być blisko mnie, zamieszkał, u Czesławy Zdrenki, która była. 

dla. mnie Ciocią. Be zajęciach szkolnych i odrobieniu lek c ji, czas wolny 

spędzałem z Ojcem. Po ukończeniu Technikom i  otrzymaniu "nakazu pracy", 

otrzymałem skierowanie do pracy, do Zakładu M-5 (obecny DOLMEL) we 

Wrocławiu. Sam pojechaliśmy razem i  razem zamieszkaliśmy w dzielnicy 

Kezanów (lata 1955—1958) .  Poza tym Tata mó j utrzymywał tam kontakty 

z byłym lekarzem więziennym z Wronek, który zamieszkiwał: we Wrocławiu 

w rejonie ulic Sieńkiewicza-G-runwaldzkiej. Bo momentu otrzymania renty 

przez Tatę, i  jeszcze przez jakiś czas (pamiętam to doskonale), materiał 

nie pomagała nam moja Matka - a. Taty, już była maŁżonka* Otrzymana 

renta w frjaokości 800 zł.. — jak na tamte czasy, to był duży pieniądz.

W roku 1959 powróciłem do Tucholi i  Bydgoszczy, a  Ojciec 

mój pozostał we Wrocławiu, i  tutaj kontakty nasze na jakiś czas się 

urwały. Ponownie spotkaliśmy się w Bydgoszczy (nie pamiętam roku), gdy 

zamieszkiwał .już razem z p . Lusia przy ulicy Sw. Trójcy (koło Kościoła),

i  pracował z tą Panią, na zmianę., w kiosku. W tym czasie mieszkałem 

w wynajętym pokoju na Jachcicach a wolny czas - pomiędzy moją pracą

i  pomocą w domu oraz opieką nad dzieckiem* spędzaliśmy, jak tylko było 

to możliwe, razem.

Po uzyskaniu mieszkania i  jego zagospodarowaniu — pod ko= 

niec roku 1966 Ojciec zamieszkał z nami (z  byłą moją zoną., Jej uczącym 

się. Bratem oraz naszym dzieckiem) . Po około 20 miesiącach Tata poinfor= 

mował. mnie, że załatwił sobie mieszkanie w Państwowym Domu Rencistów 

w Inowrocławiu, gdzie się przeprowadza (do dzisiaj mam wyrzuty sumienia, 

że nie zatrzymałem O jca ). Go niedzielę jeździłem do Taty, spędzając 

z Bim wolny czas* Tata. mój zmarł w Szpitalu, w miejscowości Kołuda 

Mała, dnia 14 .011969roku. Pochowaliśmy go na Jarach, na cmentarzu 

Sw. Trójcyi Czy nie sądzi Pan, Panie Tadeuszu, że napisane słowa
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należałoby zmienić?,

— Na. str*64 tego rozdziału, zostało dalej napisane, cytuję: "Dopiero 

w 1957r. dzięki interwencji Najwyższego Sądu Wojskowego. uchylono 

bezprawne decyzje Naczelnego Prokuratora Wojskowego, przywrócono ~u sżc=  
pień wojskowy ma:'ara uzyskany w AK i  przyznano skromną rentę inwalidzka !J’ 

Mając dużo wolnego czasu i  bywając często w warszawie, Brat mój nigdzie 

nie mógł znaleść śładó-w rehabilitacji naszego Ojca* W konsekwencji Jego 

działania ,została wniesiona w roku 1996 sprawa o iiniewa^i ę-n-f ę wyroku 

Wojskowego Sadu Rejonowego, i  w tymże roku dopiera Ojciec został 

oficjalnie: zrehabilitowany ! ! 1 *

— Na. stronie 65 zakradł- się błąd* Data mojego urodzenia to nie 

rok 1934, lecz 1936,

— Z poważaniem

Q-ilĄA

Pobranie zł .. . . . . . . .............. gr

opłata zł .................................  gr

P O T W I E R  U Z  E N  IE J A D A N I A

na przesyłkę poleconą nr .......

Patrz uwaga na odwrocie
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Ldz 9M

S Z * Pan

Igor Hałiagj 

u l .  Wejhera 7a m 25 

80-346 Gdańsk

Szanowny Panie Ig or ze ,

przesyłam ksera, pism, które wysłałem Panu 

Tadeuszowi Jaszowskiemu — autorowi publikacji rozdziału poświęconemu 

Ojcu, oraz Fundacji Archiwum Pomorskie A*K* w Toruniu*

Uważam, że został:© on© napisane zbyt późno - lecz 

nie zmienia, to faktu, 1  "będę dążył do zmiany napisanyeh słów 

"mieszkał w Bydgoszczy samotnie, z trudem zarabiając na życie"', gdyż 

historyk jest zobowiązany do rzetelnego oddawania, prawdy*

Łączę wyrazy szacunku

- Z poważaniem
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Instytut Pamięci Narodowej
Komisja Ścigania Zbrodni 

przeciwko Narodowi Polskiemu 
Naczelnik Oddziałowego Biura 
Edukacji Publicznej w Gdańsku

Serdecznie dziękuję za list i nadesłane kserokopie. Z Pańskiego listu 

wynika, że niepotrzebnie i zupełnie bezkrytycznie zawierzyłem niektórym 

informacjom pana Tadeusza Jaszowskiego o losach Pańskiego ojca po 1956 r. 

Przepraszam Pana i informuiję, że zmieniłem ostateczną wersję biogramu, który 

ukaże się drukiem (załączam).

Niestety tekst ten jest bardzo krótki i nie przedstawia w pełni działalności 

Pańskiego ojca, ale takie są wymogi redakcyjne przygotowywanej publikacji.

Gdynia, 7.06.2001

l.dz. OBEPG/219/2001

Z poważaniem i wyrazami szacunku

PS.

W stopce podaję aktualny adres siedziby Instytutu Pamięci Narodowej oddział 

w Gdańsku.

Biuro Edukacji Publicznej
INSTYTUT PAMIĘCI NARODOWEJ -  KOMISJA ŚCIGANIA ZBRODNI PRZECIWKO NARODOWI POLSKIEMU ODDZIAŁ W GDAŃSKU 

Ul. Witomińska 19,81-311 Gdynia, tel. 0-58 621-77-54, fax 0-58 620-52-00
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Prezes

Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

w Toruniu

ul* Y/Ielkle Garbary 2 

87—100 Toruń

Szanowni I&ństwo,

przesyłam do wiadomości pismo wysłane do dr Igora

Hałagidy, z dnia 25 *05 ,b r ,,  oraz otrzymaną odpowiedź wraz z opraco= 

wanym 'biogramem - z ujętymi zmianami. W przesłanym kserze uwidoczniłem 

je , zaznaczając mazakiem. Dokonane zmiany są zgodne z prawdą,

- Byłbym jednocześnie zobowiązany, gdyby Pan Jaszowski został zmobillzo= 

wany do wprowadzenia poprawek - zgodnie z moim pismem z dnia 21 oraz

25 maja br.» gdyż littera scripta manet (ła c ,)

Otrzymują

1 x Adresat
1 x a/a

Załączniki

Otrzymane pism© z Instytutu Pamięci Narodowej Ł,dz .0BEPG/219/2001 • 

Opracowany biogram poświęcony mojemu Ojcu,

Pism© z dnia 25*05.br* skierowane do Pana Igora Hałagiiy*

Pismo z dnia 21,05 br , skierowane do Fundacji Archiwum Pomorskie A.K", 

Str,2  oraz 3-cia pisma skierowanego do Pana Tadeusza Jaszowskiega,

— Z peważaniem
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GRUSS JÓZEF (1897-1969), ps. “Józef’, “Stanisław”, przybrane nazwiska 
Józef Starzyński, Józef Ruszkowski -  kapitan WP, komisarz Policji Pań­
stwowej, szef wywiadu Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK, komendant pomor­
skiego Okręgu WiN.

Urodzony 9 III 1897 r. w Starzynach (pow. poznański). Syn Stanisława (właściciela gospo­
darstwa rolnego) i Agnieszki z d. Nowak. W 1911 ukończył szkołę powszechną w Kiekrzu k. 
Poznania, a później (w 1920 r.) zdał egzamin z zakresu 6 klas gimnazjalnych przed komisją 
kuratoryjną w Poznaniu. W czasie I wojny światowej powołany do armii niemieckiej, walczył 
na froncie zachodnim. Uczestnik powstania Wielkopolskiego i wojny polsko-ukraińskiej o 
Lwów i Galicję Wschodnią. Po zakończeniu wojny powrócił z pułkiem do Krotoszyna; czte­
rokrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych. 1 I 1921 r. otrzymał przydział do 1 batalionu 1 
pułku strzelców w Chojnicach ( w korpusie oficerów piechoty DOK VIII, później został ko­
mendantem Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego w Tucholi. Karierę 
wojskową zakończył w stopniu porucznika. Od 1936 r. komisarz Policji Państwowej w Kro­
toszynie (w stopniu kapitana). Aktywny działacz Polskiego Związku Zachodniego i sympatyk 
Narodowej Demokracji. Prawdopodobnie współpracował z Oddziałem II Sztabu Wojska Pol­
skiego i jako oficer Policji Państwowej uczestniczył w pracy wywiadowczej na obszarze 
Wielkopolski. W czasie kampanii wrześniowej ewakuowany wraz z rodziną do Lwowa. Po 
powrocie na Pomorze szybko związał się z konspiracją. Członek sztabu organizującego wy­
wiad komendy Okręgu Pomorskiego ZWZ, następnie szef jej wydziału informacyjno- 
wywiadowczego. Od sierpnia do października 1940 r. organizował inspektorat ZWZ w Brod­
nicy, a od wiosny 1941 r. w Grudziądzu. W połowie 1941 r. wyznaczony komendantem 
utworzonego podokręgu ZWZ (awansowany do stopnia majora). Od końca 1942 r. przebywał 
stale na Pomorzu, organizując siatkę wywiadowczą nie tylko na miejscu, ale i na terytorium 
Rzeszy (Berlin, Hamburg, Kilonia). Aresztowany przez Gestapo na kwaterze w Bydgoszczy 7 
V 1944 r., przewieziony do Łodzi, torturowany, oskarżony o rozpoznawanie niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego organizowanie kontrwywiadu przeciw penetracji polskiej konspi­
racji na Pomorzu. W styczniu 1945 r., zdołał w miejscowości Szadek zbiec z transportu w 
czasie ewakuacji więźniów. W końcu lutego dotarł do wyzwolonej Bydgoszczy. Nie ujawnił 
się wobec nowej władzy i nawiązał kontakt z ppłk J. Pałubickim i mjr J. Chylińskim -  orga­
nizatorami Pomorskiego Okręgu DSZ, którzy powierzyli mu funkcje szefa wywiadu w ko­
mendzie okręgu. 10 VI 1945 r. awansowany na szefa sztabu. Po aresztowaniu kierownictwa 
pomorskiej DSZ, a następnie jej oficjalnym rozwiązaniu pozostał nadal w konspiracji, stając 
we wrześniu 1945 r. na czele Pomorskiego Okręgu WiN. Zorganizował komendę okręgową i 
sieć terytorialną obejmującą Pomorze Nadwiślańskie. Odtworzył również pion zbrojny WiN 
dysponujący na terenie kilku powiatów 6 oddziałami bojowymi, a także ośrodek wywiadu i 
kontrwywiadu na Wybrzeżu. Aresztowany 5 XII 1945 r. w Bydgoszczy, przewieziony do 
Warszawy i osadzony w mokotowskim więzieniu. Brutalne śledztwo w jego sprawie trwało 
ponad rok. Nie został objęty amnestią. 21 XII 1946 r. WSR w Warszawie skazał go na 10 lat 
pozbawienia wolności oraz utratę praw publicznych na 5 lat. Więziony we Wronkach. 1 ID 
1947 r. objęto go częściową amnestią, przewidującą zmniejszenie wyroku do 5 lat więzienia. 
W listopadzie 1948 r. Naczelny Prokurator Wojskowy, przyjmując że w działalności Grussa 
znajdowały się znamiona szpiegostwa, uchylił postanowienie o amnestii i nakazał odbycie 
kary w pełnym wymiarze. Wielokrotnie przesłuchiwany w latach 1948-1952. Z więzienia 
zwolniony ze względu na zły stan zdrowia (gruźlica) 1 XII 1954 r. Mieszkał kolejno w Gru­
dziądzu (żona rozwiodła się z nim gdy przebywał w więzieniu, choć była to prawdopodobnie 
wspólna decyzja), Wrocławiu i Bydgoszczy. Po 1956 przywrócono mu stopień wojskowy ma­
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jora uzyskany w AK i przyznano skromną rentę inwalidzką. Fakt ten poprawił nieco jego sy­
tuację życiową, jednak do sił już nie powrócił. Zmarł 24 I 1969 r. i pochowany został na 
cmentarzu Św. Trójcy na Jarach w Bydgoszczy. Ożeniony w 1934 r. z Ireną Wawrzyniak -  
córką dyrektora Seminarium Nauczycielskiego z Tucholi. Był ojcem Stanisława (ur. w 1936 
r.) i Jerzego (ur. 1940 r.). 22 sierpnia 1996 r. wyrok z grudnia 1946 r. został unieważniony.

Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu, sygn. 24-663/Pom, Akta osobowe Józefa Grussa; 

Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział VIII Kamy, Repertorium Wojskowego Sądu Rejonowego: 1946, t. III, k. 

31; T. Jaszkowski, Józef Gruss [w:] Słownik biograficzny konspiracji pomorskiej 1939-1945, pod red. A. Za­

krzewskiej i E. Zawadzkiej, cz. 3, Toruń 1997, s. 60-65; T. Jaszkowski, Józef Gruss [w:] Zasłużeni Pomorzanie 

w czasie II wojny światowej, Wrocław 1984, s. 90-93; K. Komorowski, Konspiracja pomorska 1939-1947. Lek­

sykon, Gdańsk 1993, s. 71-72; Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939-1945, pod red. G. Górskiego, To­

ruń 1999, s. 64, 95; Walka podziemna na Pomorzu w latach 1939-1945, materiały z sesji naukowej pod red. J. 

Szilinga, Toruń 1990, s. 168; Korespondencja autora ze Stanisławem Grussem oraz kserokopie dokumentów 

dotyczących Józefa Grussa (biblioteka Instytutu Pamięci Narodowej oddział w Gdańsku).

Igor Hałagida
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Bydgoszcz, 17 stycznia 2002 r.

Stanisław Gruss
ul. Szarych szeregów 1/47
85-829 Bydgoszcz

Pani mgr Dorota Zawacka-Wakarecy 
Prezes Zarządu Fundacji 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
w Toruniu

dot: wniosku o nazwanie jednej z ulic Bydgoszczy imieniem mjra Józefa Grussa.

SM m O k w A  V A V \ P S F I F o ,

W nawiązaniu do Państwa pisma l.dz. 2321/z/2000 z dnia 2000-06-14 uprzejmie 

informuję, że Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego Rady Miasta Bydgoszczy podjął działania 

w sprawie ewentualnej zmiany nazwy ulicy gen. Z. Berlinga na ulicę mjra Józefa Grussa. 

W tym celu przewodniczący Zespołu zwrócił się pismem nr BRM-0065/VII/84/2001 z dnia

10 grudnia 2001 r. do Światowego Związku Żołnierzy AK w Bydgoszczy z prośbą

o wyrażenie opinii w tej sprawie /kserokopię powyższego pisma przedstawiam w załączeniu /.

Mając na uwadze dotychczasowe starania Fundacji w omawianym temacie, 

serdecznie i gorąco proszę o wsparcie oraz pomoc w jego pozytywnym rozstrzygnięciu.

GTru/V)

Do wiadomości:

Światowy Związek Żołnierzy 

Armii Krajowej Okręg Bydgoski 

ul. Konarskiego 1 -3
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Rada Miasta Bydgoszczy 
BRM-0065/YII/84/2001

Bydgoszcz, 10 grudnia 200 lr.

Światowy Związek Żołnierzy 
Armii Krajowej 
Okręg Bydgoszcz 
ul. Konarskiego 1-3

Zespół ds Nazewnictwa Miejskiego przeanalizował wniosek Światowego 
Związku Żołnierzy AK zawarty w piśmie nr 57/2001 z dnia 27.06.200lr. 
w sprawie zmiany nazwy ulicy gen. Zygmunta Berlinga na ulicę płk Jana 
Pałubickiego.

Zespół przychylił się do propozycji zmiany nazwy tej ulicy, jednakże 
zaproponowana przez Związek nowa nazwa nie uzyskała akceptacji Zespołu. 
W Bydgoszczy istnieje już ulica o tym nazwisku (Rajmunda Pałubickiego) 
i zgodnie z przyjętymi zasadami nazewnictwa miejskiego, nie mogą istnieć dwie 
ulice o tym samym brzmieniu.

W związku z powyższym Zespół ds Nazewnictwa Miejskiego 
zaproponował zmianę nazwy ulicy gen. Zygmunta Berlinga na ulicę Józefa 
Grussa - majora AK i prosi o wyrażenie opinii.

W załączeniu przesyłamy akta dotyczące powyższej sprawy.

Z poważaniem

Przewodniczący Zespołu 
ds Nazewnictwa Miejskiego

V  W
Jerzy Sulima - Kamiński

P-fr rJ sr/V(^ l Ct d d s s
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ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻOŁNIERZY 

ARMII KRAJOWEJ
O K R Ę G  B Y D G O S Z C Z  

85-066 BYDGOSZCZ 20 * UL. KONARSKIEGO 1-3 * TELEFON ̂ 2x4(ktfo«Kj<5Sac

L <fe. 1 / Gła*/Q2 „., Bydgotzcz........ 4 .01 .2002r.............

Rada Miasta Bydgoszcz 

Komisja Nazewnictwa IJlic

u l .J e z u ic k a  1 

B y d g o s z c z

Pismo B R M - 0065 /V Il /84 /2001  .

Zarząd Okręgu Światowego Związku Żołnierzy  Arm ii 

Krajowej w Bydgoszczy  w nawiązaniu  do w/w pisma i  nadesłanych 

a k t ,  popiera propozycję Zespołu d /s  Nazewnictwa M iejsk iego  d o t .  

zmiany nazwy u l ic y  gen.Zygmunta Berlinga  na u l ic ę  Józefa  Grussa

- majora AK .

Mjr Jó ze f  Gruss w la ta c h  1939 - 1945 był wybitnym 

oficerem , pełniącym odpowiedzialne fu nk c ji  w K o n sp irac ji  na t e ­

renie  Pomorza.

W u zn a n iu  zasług  odznaczony został - Orderem W ojen­

nym " V irtuti  M i l i t a r i  V ki'.' oraz Krzyżem W alecznych.

Z a  Z a r z ą d
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'h kn

Stanisław Gruss
ul. Szarych Szeregów 1/47
85-829 Bydgoszcz

Bydgoszcz, dnia 13 lutego 2002 r.

L4ł
P- u>

Pani mgr Dorota Zawacka-Wakarecy 
Prezes Zarządu Fundacji 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 
w Toruniu

dot. wniosku o nazwanie jednej z ulic Bydgoszczy imieniem mjra. Józefa Grussa.

Szanowna Pani Prezes!

W nawiazaniu do pisma z dnia 17 stycznia br. przedstawiam Państwu stanowisko 
Światowego Związku Armii Krajowej - Okręg Bydgoszcz, jakie zostało zaprezentowane 
Komisji Nazewnictwa Ulic Rady Miasta w Bydgoszczy w sprawie nazwania jednej z ulic 
Bydgoszczy imieniem mojego Ojca.

Z wyrazami szacunku
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jy /feó
Stanisław Gruss Bydgoszcz, dnia 02.07 .2002r .
ul* Szarych. Szeregów 1 m 47 
85-829 Bydgoszcz

Światowy Związek Żołnierzy 

ARMII KRAJOWEJ 

Okręg Bydgoszcz 

ul* Konarskiego 1-3 

85- 06& Bysgoszcz

Szanowny Panie trezesie,

Szanowni Państwo.

Pragnę jeszcze raz sBrdecznie podziękować za  wszystko 

co uczyniliście w sprawie nazwy ulicy imieniem mego Ojca.

- Jednocześnie przykro mi za nieporozumieni® jakie miało miejsce między 

nami, i za zbyt mocne słowa, które w tamtym czasie użyłem. Wszystkich. 

Państwa serdecznie za to przepraszam ! •

— Z poważaniem

q > \ f  W U U L Ą

Bo wiadomośSl

Światowy Związek Żołnierzy AK Zarząd Główny - Warszawa. 
Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej - toruń 
Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej - (Eoruń
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F U N D A C J A
ARCHIWUM } MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
x.'- c ■ i śriuźHm h. 1 ifk-. i j ! 2k9(jE jś-tiCtri-.~

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU* NR RACHUNKU 82 1090 1506 000 0  00 0 0  5002  0244

Toruń 24 .07 . £003 r.

^  iu*i  ' ć  da*  2)6*3$

ł" |yv p 0  ^  jJ  O w C *  

V V  I  (A a

1  cU. ^ ( < 30^ 0 / 0 $

Pan
Stanisław Gruss
ul.Szarych Szeregów 1 m.47
85-829 Bydgoszcz

Szanowny Panie!
Bardzo serdecznie dziękuję za list oraz kserokopię Uchwały 

Rady Miasta Bydgoszczy z dn.25.06.£003 r. nadającej ulicy w 
Bydgoszczy imię śp.Józefa Grussa. Cieszę się, ±e nasze wspólne 
starania zostały uwieńczone sukcesem i imię Ojca Pana, wielkiego 
patrioty, na trwałe zostało wpisane w historię Bydgoszczy.

Szkoda tylko, że dziennikarz "Gazety Pomorskiej" 
opracowujący artykuł o śp.Józefie Grussie na podstawie 
materiałów, które Pan im dostarczył, tak mało napisał o 
działalności śp.Józefa Grussa na terenie Pomorza, a przecież 
mieszkańcy Bydgoszczy powinni przede wszystkim wiedzieć o tej 
Jego działalności. Takie jest przynajmniej moje zdanie, a na 
marginesie dodaję, że bardzo często pozwalają sobie na skróty 
przesłanych, artykułów, co niekiedy powoduje wyeksponowanie tycb 
treści, które, zdaniem autora artykułu, mogłyby być tylko 
zasygnalizowane. Przepraszam za długą dygresję.

W planach wydawniczych. Fundacji, jest projekt opublikowania 
osobnej pozycji, której bohaterami będą członkowie Komendy
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F U N D A C J
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 

_____________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK____________

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-181 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU* NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000  0000  50 0 2  024

Okręgu ZWZ-AK na Pomorzu. W związku z tym, mam dLo Pana prośbę: 
Czy mogę prosić o spisanie wspomnień o Ojcu. Chodzi o to, że 
biogramy już wydaliśmy, więc wspomnienia byłyby icb 
uzupełnieniem i mogą dotyczyć jednego lub kilku wydarzeń z życia 
śp.Józefa Grussa, tak jak Pan je odbierał. Obcięlibyśmy, aby 
adresatem książki, była młodzież. Co Pan sądzi na ten temat ?

Jeszcze raz serdecznie dziękuję za przesłane materiały. 
Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia w imieniu Pani prof. 
Elżbiety Zawackiej i Pani Prezes mgr Doroty Zawackiej-Wakarecy.

h $ j / i  ,wyrazami szacunku i poważania
Elżbieta Skerska 
dokumentalistka

o - *0. ■ ll
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PREZYDENT MIASTA 
BYDGOSZCZY

Ii5ęX̂  o^O  / t o j  ^ 3,  ti / 0 Q  Q

Bydgoszcz, dnia 04.09.2006 r.
Numer WMG.1.7412/3/06

Pan
Stanisław Gruss
ul. Szarych Szeregów 1 m. 47
85-829 Bydgoszcz

Temat: zmiana nazwy ulicy Józefa Grussa na ulicę majora Józefa Grussa.

W  nawiązaniu do Pana pisma z dnia 3 sierpnia 2006 r. w  sprawie zmiany nazwy ulicy 
Józefa Grussa w Bydgoszczy na ulicę majora Józefa Grussa uprzejmie informuję, iż 
wniosek w powyższej sprawie został przekazany w  dniu 11.05.2006 r. na posiedzenie 
Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego, który jest organem doradczym Prezydenta 
Miasta w sprawach związanych z nazewnictwem ulic, placów oraz obiektów 
znajdujących się na terenie Miasta Bydgoszczy.
Aktualnie, z uwagi na przerwę urlopową, powyższa propozycja oczekuje na 
rozpatrzenie przez Zespół.
Dodatkowo nadmienia się, iż według informacji z W ydziału Spraw Obywatelskich, 
przy ulicy Józefa Grussa obecnie zameldowane na pobyt stały są 43 osoby.

Niezwłocznie po rozpatrzeniu powyższej sprawy przez Zespół ds. Nazewnictwa 
Miejskiego zostanie Pan poinformowany o zajętym stanc ' 1

2 up. Pi 3SZCZY

Dyrektor Wydziału 
Mienia i Geodezji (ti)

Do wiadomości:
W ydział Organizacyjny 
Sprawa nr W O. 11.0565-1/28/06
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F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ  

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK
• ■

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. PODMURNA 93 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000  0000  5002 0244

Z. ^/? / { Ą S T -  J 'o
/*■

V !  W

Toniń, 27.10. 2006

r

Pan
Stanisław Gruss
ul. Szarych Szeregów 1 m. 47

j w > L ^  0  

Szanowny Panie Stanisławie !

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej bardzo dziękuję za przekazanie 
do naszego Archiwum pracy licencjackiej p. Aleksandry Bach „ Mjr Józef 
Gruss- żołnierz Polski Walczącej”, która wzbogaca i systematyzuje wiedzę na 
temat śp. mjr. Józefa Grussa, wybitnego żołnierza pomorskiej konspiracji.

Praca została dołączona do akt osobowych Majora, opatrzonych sygnaturą 
M : 24/633 Pom.

Dziękujemy także za informację dotyczącą zmiany nazwy ulicy, której 
patronem jest mjr Józef Gruss. Dodanie do nazwy ulicy stopnia wojskowego jest 
uzasadnione i konieczne.

Łączę pozdrowienia także od Pani gen. Elżbiety Zawackiej.

Z wyrazami szacunku i poważania n } a

Elżbieta Skerska dokumentałistka
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Bydgoszcz, dnia 11 września 2008 r.

Iff ' L\./W p)Ł

Pani

Elżbieta Skerska

Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej 

oraz Wojskowej Służby Polek 

w Toruniu

Szanowna Pani!

Nawiązując do Państwa propozycji związanej z wydaniem pracy magisterskiej na 

temat mjra Józefa Grussa, pragnę serdecznie podziękować za taką możliwość.

Ponieważ moim założeniem było napisanie rzetelnej biografii na temat mjra J. Grussa 

uważam, że opracowanie to nadal wymaga uściślenia pewnych faktów z jego życia 

i uzupełnienia o kolejne materiały źródłowe. Z przyczyn obiektywnych nie uwzględniłam ich 

w trakcie pisania mojej pracy dyplomowej. Wymaga to jednak dalszych, kilkumiesięcznych 

badań z mojej strony.

Mając powyższe na uwadze, uprzejmie proszę o niepublikowanie powyższego 

opracowania do czasu zakończenia przeze mnie pracy badawczej. Pani propozycję pozwolę 

sobie rozpatrzyć w przyszłym roku.

Serdecznie przepraszam za zwłokę w odpowiedzi, ale Pani pismo otrzymałam 

w trakcie pobytu na wakacjach.

Z poważaniem

Aleksandra Bach
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Prośba /IW-' W' .
■ •'' 1/ - ;

Ireny G-runonej

lekarz a-denty s ty

znm* w Górlcaoh — * > 7 • ,

pow. Wałbrzych jx>

o Oby w . Prezydenta

ułaskawienie męża Rzeczypospolitej Polskiej

Józefa *rv,na w Warszawie
przebywającego we Wronkach* — — —

Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie z dnia 
81*XXI*1945 r# (sprana IIr,493)//m ąż mój Józef Grtm, syn Stanisława, został 
skazany na 10 lat więzienia, z ozego 5 lat zostało rm darowane na mocy 
amnestji* Met oskarżenia zarzuoał memu mężowi należenie do organizacji 
polityczny \h.Karę powyższą mąż mój odbywa we więzieniu we WronkaCh będąc 
do lipca br. we więzieniu mokotowskim w Warszawie*

Wnosząc niniejszą proioę proszę uprzejmie Obywatela Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej o zezwolenie mi na złożenie następującego 
wyjaśnienia i wysłuchania mej prośby,

W r. 1934 zawarłam związek małżeński z mężem swym Józefem 
Srufcjcn. W wyniku naszego wspólnego poiyoia mam dwoje dzieci: syna Stani­
sława lat U,i Jerzego lat 7.

W czasie okupacji niemieckiej praoowałam przymusowo jako 
pracownica rolna u niemieckich gospodarzy, będąc rozłączona zupełnie z mę­
żem* Po odzyskaniu Niepodległości Polski zajęta byłam oałymi dniami pracą 
zarobkową i studjaml i miałam mało czasu, aby poświęci/ się wychowaniu 
swych dzieci, wskutek ozego przeważnie znajdowały się pod opieką obcyoh 
ludzi* Ha skutek intensywnej pracy podupadłam znacznie na zdrowiu* Wszys­
tko to wpływa bardzo ujemnie na wychowanie moich dzieci i dlatego też prag­
nę im wrócić ojca*

Skoro dowiedziałam się, że mąż mój znajduje się wo więzie­
niu, podcięło to zupełnie moje siły i ducha, że człowiek ten, Itóry gotów 
był za czasów okupacji niemieckiej oddać życie za każdego Polaka i nie 
szczędził sił i zdrowia oraz bezpieczeństwa swojego i rodziny by tylko 
przyspieszyć dzień wolności, dziś sam jest jej pozbawiony*
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W
Jestem przekonana, że mąż mój, który zawsze noidowal 

poglądom demokratyoznya, nie przypuszczam, aby odważył się występować 

przeolw własnej Ojczyźnie, ten który śmiało patrzył śmieroi w oozy •  

potrafi się nagiąć 1 zrozumieć wymogi 1 potrzeby swej Ojczyzny w obecnym 

przeobrażeniu się jej*

Wierzę, że mąż mój w razie darowania aa kary stanie się 

pożytecznym obywatelem Bzeozypospolitej Polskiej 1 dlatego zwraoam się 

uprzejmie do Obywatela Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, aby po wzię­

ciu pod uwagę przytoczonyoh w niniejszej prośbie okolloznoSoi, zechciał 

łaskawie skorzystać z przysłująoego Mu prawa łaski i  darował mętowi memu 

Józefowi Gruaowi pozostałą karę do odcierpienia - a tyra samem pozwolił 

jernu wejść na nową drogę '.yoia i stać się lojalnym obywatslsm

oraz przyczynić się swą pracą także do budowy silnej i sprawiedliwej 

Polski Ludowej.

Wierzę, ie Obywatel Prezydent w swej wielkoduszności przy­

chylnie zeohoe ustosunkować się do mej prośby i pozwoli aby żona odzyskała 

męża a dzieci sieroty - ojca*

Pozostaję z głęboką nadzieją 1 przekonaniem, że ta łaska 

nie będzie mi odmówiona*
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J?kh
Warszawa, dn. 18 g r u d n ia  194 7. r.

KANCELARIA CYWILNA
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

N r l6 Q 6 6  ,/47/Pr. GRUSZOWA Ireną
/ « /Ł Ó d 2

Al .Kościuszki (dom Akademicki)

W odpowiedzi na podanie Ob YffMt 1e l k i .....................................................

........................................................ z dnia.................................................. -  w sprawie

męża Józefą............................ ....... ..............................................

zawiadamia się, iż podanie ło zostało skierowane do Ministerstwa Obrony Narodowej 

w / g .  kompetencji Dep. Sł. Sprawiedliwości.

N acze ln ik  W ydzia łu Prawnego

/

/  t  C C L.
(I. K lajnerm an)

IK/HD
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KANCELARIA CYWILNA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Warszawa, dnia ...2.8.. S i e r p n i ą ....194 8 r

Nr.X/11571/48, Ob.Staszek G R U S S

G ó r k i

21 gmina Walim 
powiat Wałbrzych

W związku z podaniem Obywatela w sprawie ojca proszę 

o wskazanie Sądu,który wydał wyrok.
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Warszawa, dnia ?P wrześnią.. . 19 4 8  r_

K A N C E L A R I A  C Y W I L N A
P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J

Nr 1 / 1 1 5 7 1 /  194 8  K X

IK/SK

Ob. Gruss Stanisław 
W a l  i m 
pow. Wałbrzych

W  odpow iedz i na podanie  Ob.ywatela

z dnia w  sprawie

ojca

zawiadamia się, iż podanie to zostało skierowane do M inisterstwa O brony N arodow ej, 

Dep. Sł. Sprawiedliwości w g kom petencji.

Dyrektor Biup?a Prawnego
JE|Q£Hani y C T « Ł D T n  1 ■ *

/^I.Klajnerman

Druk. św . W ojciecha p . z. p . 4691
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W O J S K O  P O L S K I E  
W ojskowy Sqd Rejonowy 

w ł®

*+-- *■ w a 1 i n i n, pow. Wałbrzych

ul. Żymierskiego Nr. 17.

Zawiadamiam, że Prezydent R . P .  decyzją Swą z dnia 2 0 .IX. 
1948 r . nie skorzystał z prawa łaski w stosunku do skazanego 
G R U SSA  Jwzefa. -

Z A S T Ę P C A  S Z E f A
W OJSKOW EGO SĄDU REJCNOVV'r' 

w WARSZAWIE^  -- <.C
( - )  Mgr. (Górski Ar.łonl

GRUSS IR3NA

>
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/ c
Warszawa, dn...........Q 195 Q. r.

Ob.

GRUSS OWA Ire n a

_W _r _o _c _ ł _a _w _ _

u l .  S z c z ę ś l iw a  220  m. 6 .

W odpow iedzi na skargę Obyw atelki w n ie s io n ą  do 
P rezy d en ta  R ze c zy p o s p o lite j  P o l s k i e j  w p rzedm iocie  u c h y le ­

n ia  p ostano w ien ia  N aczelnego  Prokurato ra  Wojskowego z d n ia  
2 6 . X I . 1 9 4 8  r .  o n ie zasto so w a n iu  Ustawy z d n ia  2 2 . I I . 194-7 r .
o A m n e s t i i .w  stosunku do męża GRUSSA Jó ze fa  s .  S t a n is ła w a  - 

zawiadamiam , że zgodnie  z a r t .  255  §1 ICWPK pozostaw iono  j a  
bez b ie g u  jako w niesion ą  p rze z  osobę n ie u p r a w n io n ą .-

N A C Z E L N A  P R O K U R A T U R A  W O J S K O W A

L. d i. W

SZEF WYDZIAŁU IV 

DYTRY Mieczysław
OM)er

j U f 'W/W'- /W  A;

. '-V O. ■
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UNIWERSYTET KAZIMIERZA WIELKIEGO W  BYDGOSZCZY 

WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY INSTYTUTU HISTORII

F U N D A C J A  
•Archiwum i t ,  Pomorekie 

Aleksandra Bach ^ kowej Służby Potok*
w js';s f

L » .. ... A 0 . 0 1 , ? 3 * s

u z A W  t-W kKc{<>C

Załączniki: 

Referent:.

MJR JÓZEF GRUSS -  ŻOŁNIERZ POLSKI 

WALCZĄCEJ

BYDGOSZCZ 2006
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Mjr Józef Gruss 
(1897-1969)
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WSTĘP

Na historię ludzkości składa się niezliczona liczba zdarzeń, które w większym lub 

mniejszym stopniu wpływają na jej bieg i wyznaczają kierunki, w których zmierza. 

Podstawowym czynnikiem decydującym o jej rzeczywistym obliczu był i jest zawsze 

człowiek. To właśnie postawa i zachowanie określonych osób na przestrzeni dziejów, często 

decydowały o losach poszczególnych państw, narodów, a niekiedy i całego świata.

Każde państwo posiada swoją historiografię i wybitne osobistości, które ją  tworzyły. 

W zależności od poniesionych „zasług” znajdowały one uznanie wśród społeczeństwa 

i przyszłych pokoleń, bądź na zawsze ich nazwiska znikały z kart historii. Często bywało tak, 

że w danym okresie historycznym zapominano o tych, którzy poświęcali się na rzecz 

własnego narodu i tylko dzięki odwadze oraz pamięci kolejnych pokoleń wracali na szczyty 

sławy. Wielu bezimiennych bohaterów długo pozostawało w ukryciu, nie mogąc w pełni 

cieszyć się z własnych dokonań.

Do osób takich niewątpliwie zaliczyć należy mjra Józefa Grussa -  żołnierza 

walczącego o wolną i niepodległą Polskę w latach 20 -tych XX wieku, a następnie w czasie 

II wojny światowej oraz tuż po jej zakończeniu.

Wąskiej grupie historyków oraz sympatyków powyższej dyscypliny naukowej, 

specjalizujących się w dziejach Związku Walki Zbrojnej-Armii Krajowej na Pomorzu, znana 

jest osoba mjra Grussa. Jednocześnie wśród szerokiej rzeszy mieszkańców naszego regionu 

postać ta nadal pozostaje anonimowa. Tylko dzięki staraniom Fundacji Archiwum i Muzeum 

Pomorskiego Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek i Memoriału Generał Marii 

Wittek w Toruniu, a także synom mjra Józefa Grussa, Stanisława i Jerzego, udało się 

zachować w pamięci oraz częściowo w dokumentach, relacje z jego barwnego życia i walki

o suwerenną Polskę.

Dokonana przeze mnie wstępna ocena zgromadzonych materiałów wskazuje, 

że istnieje potrzeba ponownego ich przeglądu i usystematyzowania. Niektóre przekazy 

zawierają błędne informacje, co do dat wydarzeń mających miejsce w przeszłości oraz ich 

faktycznego przebiegu. Zdaje sobie sprawę z tego, że z uwagi na ograniczoną objętość pracy 

proseminaryjnej, nie mogę w pełni przedstawić wyników moich dotychczasowych 

spostrzeżeń. Dlatego też, przedmiotowe studium potraktowałam w kategorii zapowiedzi 

przyszłej pracy magisterskiej, w której chciałabym rozwinąć podjęty temat.

Wyrażam przekonanie, że dzięki wiadomościom zaprezentowanym w niniejszym 

opracowaniu, uda mi się w nowym świetle przedstawić postać mjra Józefa Grussa.
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Warto z perspektywy czasu spojrzeć na człowieka, który dla wolnej Polski poświęcił nie tylko 

własne zdrowie ale i szczęście rodzinne.

Aby w pełni zrozumieć jego decyzje życiowe oraz problemy, jakim musiał stawić 

czoło, nie można pominąć zasadniczych wydarzeń historycznych, w których uczestniczył 

i których niewątpliwie był „małą cząstką”.

Mając powyższe na uwadze, w początkowych rozdziałach pracy przedstawię 

w skrócie rozwój sytuacji międzynarodowej w Europie, w przededniu II wojny światowej 

i stanowisko Polski w odniesieniu do tych zdarzeń. Omówię również okoliczności 

powstawania ruchu oporu na Pomorzu. W dalszej części postaram się odtworzyć życie 

zawodowe i rodzinne Józefa Grussa, z uwzględnieniem walki o wolną Polskę, którą 

prowadził w latach 1920 -  1945. Następnie zaprezentuję dane dotyczące okoliczności jego 

aresztowania, skazania i osadzenia w wiezieniu. W ramach zakończenia przedstawię, 

jak przebiegała rehabilitacja mjra Grussa w okresie Polski Ludowej oraz w czasach 

kształtowania się III RP.
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Rozdział I

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA W EUROPIE W PRZEDEDNIU II WOJNY
ŚWIATOWEJ I STANOWISKO POLSKI WOBEC TYCH WYDARZEŃ

Początek 1939 r. przyniósł ochłodzenie w stosunkach polsko -  niemieckich. 

Styczniowa wizyta Józefa Becka, polskiego ministra spraw zagranicznych w Berlinie oraz 

rewizyta Joachima von Ribbentropa w Warszawie jednoznacznie wskazywały, w jakim 

kierunku zmierza III Rzesza. Niedwuznaczne żądania przyłączenia Gdańska i korytarza 

pomorskiego do Niemiec, stały się w tym czasie filarami polityki zagranicznej naszych 

zachodnich sąsiadów. Wcześniejsze deklaracje niemiecko — angielskie oraz niemiecko -  

francuskie z końca 1938 r., nie rokowały również wsparcia dla polskiej polityki zagranicznej, 

realizowanej w tym czasie wobec Hitlera.

Także w Moskwie rodziła się wizja nowej Europy. Pomimo zawartej w lutym 1939 r. 

umowy handlowej z Polską, Stalin liczył na zmianę sytuacji politycznej na starym 

kontynencie, a w następstwie wzmocnienie międzynarodowej pozycji ZSRR. Przywódca 

sowiecki wierzył, że fanatyczny twórca III Rzeszy szybko obali postanowienia układu 

wersalskiego, a tym samym umożliwi mu zajęcie dogodnej pozycji przetargowej, wobec 

wszystkich stron zaangażowanych w przyszły konflikt zbrojny. Należy przyznać, że 

przewidywania i oceny Stalina, co do przyszłej roli Hitlera były jak najbardziej prawidłowe. 

Potwierdziły to wkrótce wydarzenia, jakie miały miejsce w Europie.

15 III 1939 r. wojska hitlerowskie zajęły Pragę, a Hitler zlikwidował państwo 

czechosłowackie tworząc Protektorat Czech i Moraw oraz pozornie suwerenną Słowację. 

Kroki te doprowadziły do przełomu w polityce europejskiej. Podeptanie przez Niemcy 

dopiero co zawartego układu monachijskiego obudziło wreszcie Anglię i Francję. Wielka 

Brytania, która najbardziej przyczyniła się do odbudowy potęgi Niemiec po I wojnie 

światowej, wzięła w swoje ręce kierownictwo akcji przeciw Hitlerowi. 21 III 1939 r. rząd 

brytyjski zaproponował Polsce przystąpienie do współpracy z Anglią, Francją i ZSRR 

przeciw Niemcom1.

W Warszawie z radością przyjęto nową inicjatywę obronną zgłoszoną przez Wielką

Brytanię. Z inicjatywy ministra Becka doszło do dwustronnych rozmów, efektem których 
i

było przekazanie stronie polskiej w dniu 30 marca 1939 r., gwarancji brytyjskich na wypadek 

agresji ze strony Niemiec. Wkrótce do zawartej umowy przyłączyła się Francja. W tym czasie 

niemiecka machina wojenna nabierała zdecydowanego rozpędu. Niemieccy stratedzy

1 W .R oszkow ski, Historia Polski 1914-2004, Warszawa 2005, s. 82.
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realizując wizje swojego wodza przystąpili do opracowania planu ataku na Polskę, któremu 

nadano kryptonim „Fali Weiss” („Biały Plan”).

28 IV Hitler wygłosił mowę w Reichstagu, w której nazwał obrońców systemu 

wersalskiego „podżegaczami wojennymi” i w histerycznej formie wymówił polsko-niemiecki 

układ o nieagresji z 1934 r.2. W odpowiedzi minister Beck prezentując oficjalne stanowisko 

strony polskiej, podczas sejmowego wystąpienia w dniu 5 maja 1939 r., opowiedział się za 

gwarancjami zachodnich sojuszników. Jednocześnie w zdecydowanym tonie odrzucił żądania 

Niemiec w sprawie utworzenia korytarza tranzytowego przez Polskę i przyłączenia Gdańska 

do III Rzeszy.

W takich to okolicznościach do rozgrywki przystąpił Stalin. Odpowiadając na ofertę 

współpracy ze strony Francji i Wielkiej Brytanii, zaproponował podpisanie traktatu 

trójstronnego, na mocy którego strony zawierające go zobowiązywały się do pomocy 

państwom sąsiadującym z ZSRR. W tym samym czasie Moskwa wystąpiła z propozycją 

normalizacji stosunków z Berlinem. Nowym reprezentantem interesów Stalina został 

wybrany Wieczesław Mołotow, który zastąpił dotychczasowego komisarza spraw 

zagranicznych Litwinowa (polityka pochodzenia żydowskiego oraz zwolennika 

antyfaszystowskiej polityki Komintemu). Był to wyraźny oraz czytelny sygnał dla Hitlera, 

który szybko zrozumiał, że Moskwa poważnie zainteresowana jest rozmowami na temat 

ewentualnego sojuszu i porozumienia. Takiej sytuacji Hitler nie mógł zmarnować i szybko 

zdecydował się na dialog z przedstawicielami Stalina.

Tymczasem strona polska nie zgadzała się z przedstawioną jej formułą projektu 

radzieckiego. Beck uznał zasady sąsiedzkiej „pomocy” za nie do przyjęcia. Rządy Anglii 

i Francji podjęły rozmowy z ZSRR proponując traktat gwarantujący pomoc, jeśli napadnięte 

państwo zwróci się o nią3. Jednocześnie Warszawa domagała się od zachodnich sojuszników 

konkretnych zobowiązań militarnych, na wypadek ewentualnego konfliktu zbrojnego 

z Niemcami. 19 V podpisano polsko - francuski protokół przewidujący, że w przypadku 

agresji niemieckiej na Polskę Francja podejmie działania przeciw Niemcom przy użyciu 

lotnictwa natychmiast, a przy użyciu głównych sił lądowych w 15 dniu wojny. Pod koniec 

maja dowództwo angielskie zapewniło o lotniczym wsparciu Polski w przypadku najazdu 

niemieckiego. W Warszawie nawiązano też kontakty z przedstawicielami państw bałtyckich4.

Taki przeb,ieg wydarzeń był niezwykle korzystny dla Stalina, który postanowił 

sprawdzić, na jakie ustępstwa wobec ZSRR są gotowe pójść państwa zachodnie, tworzące

2 Tamże, s. 82.
3 Tamże, s. 83.
4 Tamże, s. 83.
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koalicję obronną z Polską. W dniu 2 czerwca 1939 r. strona radziecka wystąpiła wobec 

Francji i Anglii z żądaniem usankcjonowania prawa ZSRR do pomocy dla państw bałtyckich, 

bez pytania się o ich zgodę. Ponadto w trakcie rozmów, Mołotow zażądał uznania prawa 

Moskwy do pomocy wskazanym krajom w przypadku agresji pośredniej.

Ostatecznie w dniu 24 lipca 1939 r. podpisano w Moskwie układ, w którym ZSRR, 

Francja i Anglia zobowiązały się do świadczenia sobie wzajemnej pomocy w przypadku 

agresji na jedną ze stron. Jednocześnie umowa miała obowiązywać w przypadku agresji na 

inne państwo, które strony porozumienia zobowiązały się bronić na mocy jednostronnych 

porozumień. Układ miał stać się prawomocny z chwilą podpisania francusko -  angielsko - 

rosyjskiej konwencji wojskowej.

Jak można było się spodziewać, Hitler nie mógł pozostać bierny na taki rozwój 

wydarzeń. W dniu 10 lipca 1939 r. Stalin otrzymał poufną propozycję, która zakładała 

inwazję na Polskę oraz jej podział pomiędzy Niemcy i Związek Radziecki. Kiedy tego 

samego dnia rozpoczynały się oficjalne rozmowy misji wojskowych Wielkiej Brytanii, 

Francji i ZSRR, Stalin i Mołotow rozmawiali już z Niemcami na temat szczegółów podziału 

Polski i Europy Wschodniej5. W świetle powyższych zdarzeń Anglicy i Francuzi starali się 

nakłonić ministra Becka, aby strona Polska zgodziła się na sowiecką propozycję „sąsiedzkiej 

pomocy”. Szef polskiej dyplomacji zgodził się tylko na sformułowanie, że „w razie wspólnej 

akcji przeciw agresji niemieckiej współpraca między Polską i ZSRR na warunkach 

technicznych, które zostałyby ustalone później, nie jest wykluczona” Było to o wiele za mało 

dla Stalina6.

W dniu 23 sierpnia 1939 r. doszło w Moskwie do spotkania Mołotowa 

z Ribbentropem, efektem którego było zawarcie układu o nieagresji miedzy ZSRR 

i Niemcami. Do paktu załączono tajny protokół, który zakładał podział stref wpływów 

niemiecko - rosyjskich, w przypadku zmian terytorialno - politycznych na terenie Polski. 

Przyjęto, że umowna linia rozgraniczająca przebiegać będzie wzdłuż Narwi -  Wisły - Sanu. 

W protokole ustalono też, że Litwa wejdzie w skład niemieckiej strefy wpływów, a Finlandia, 

Estonia, Łotwa i rumuńska Besarabia -  w obręb sfery radzieckiej. W ten sposób ZSRR zrywał 

rozmowy z Anglią i Francją dając Hitlerowi wolną rękę w działaniach przeciw Polsce. O ile 

porozumienie z Anglią i Francją mogło utrwalić pokój, o tyle Pakt Ribbentrop -  Mołotow 

oznaczał wojnę., Hitler dawał ZSRR więcej niż państwa zachodnie, wejście zaś 

w bezpośrednie sąsiedztwo z III Rzeszą nie przerażało Stalina, zafascynowanego doraźnymi

5 Tamże, s. 83.
6 Tamże, s. 84.
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5i5k(g
korzyściami współpracy z Hitlerem7. Kolejne dramatyczne starania dyplomatyczne

0 uratowanie pokoju w Europie okazały się nieskuteczne i daremne. Zarówno Berlin, jak

1 Moskwa szykowały się do podboju.

Takie były fakty. Europa stawała ponownie za sprawą Niemiec w obliczu poważnego 

kryzysu, którego finał trudno było przewidzieć. Szybkimi krokami zbliżała się wojna, która 

miała wkrótce przybrać charakter światowy.

7 Tamże, s. 84.
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Rozdział II

NARODZINY RUCHU OPORU NA POMORZU

Wprowadzenie przez Prezydenta Ignacego Mościckiego stanu wojennego na całym 

terytorium Polski z chwilą agresji niemieckiej, poddało władze cywilne decyzjom 

wojskowym. Tym samym główne uprawnienia rządu RP weszły w skład kompetencji 

Naczelnego Wodza8.

Tworzący Służbę Zwycięstwu Polski gen. Karaszewicz - Tokarzewski przewidywał 

w swoich rozwiązaniach prymat komendanta wojskowego, a przedstawicielowi władz 

cywilnych przypisywał rolę komisarza cywilnego przy dowódcy wojskowym na wszystkich 

szczeblach organizacyjnych. Takie rozwiązanie nie odpowiadało gen. Sikorskiemu, który 

w Paryżu tworzył nowy rząd Polski, ani profesorowi Kotowi, który jako dyrektor 

Departamentu Politycznego w Prezydium Rady Ministrów, szukał koncepcji 

uniemożliwiających powrót do władzy, nawet w warunkach konspiracji, układów 

przedwojennych. Poglądy tworzącego się rządu w Paryżu zostały wyłożone w Instrukcji nr 1 

dla Ob. Rakonia, którą 4 grudnia 1939 r. podpisał Komendant Główny ZWZ gen. 

Sosnkowski. Instrukcja przewidywała dowodzenie utworzoną w listopadzie 1939 r. 

organizacją ZWZ z Paryża, a powstałe na terenie kraju obszary ZWZ, w liczbie sześciu, miały 

się bezpośrednio kontaktować ze znajdującą się poza granicami kraju Komendą Główną.

Było to rozstrzygnięcie niemożliwe do zrealizowania, ale płk Rowecki, używający 

w tym czasie pseudonimu „Rakoń”, musiał mu się podporządkować9.

W praktyce główny nurt konspiracji skupił się wokół warszawskiej komendy ZWZ 

i płka Stefana Roweckiego, ale koncepcje prezentowane na emigracji, a przekazywane przez 

emisariuszy do kraju, wpływały na opóźnienie rozwiązań organizacyjnych także na Pomorzu.

Wpływ na koncepcje organizacyjne pomorskiej konspiracji oczywiście miały również

decyzje Hitlera z października 1939 r. o wcielaniu zachodnich terytoriów Rzeczypospolitej do

Rzeszy i utworzeniu administracji hitlerowskiej na terenie okręgu Rzeszy Gdańsk -  Prusy

Zachodnie i okręgu Kraju Warty. Utworzenie granicy administracyjnej między tymi okręgami

musiało być również uwzględnione przy tworzeniu granic okręgów i podokręgów konspiracji

pomorskiej ZWZ -  AK10. W okresie przełomu 1939/1940 tworzący się w Warszawie sztab 
t

konspiracji pomorskiej ZWZ-AK był zorientowany, że na Pomorzu działa już „Grunwald”

8 T. J a s z o w s k i ,  Okrąg Pomorski Armii Krajowej. Podokrąg Południowo-Wschodni, Toruń 1996, s. 9.
9 Tamże, s. 9-10.
10 Tamże, s. 10.
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i organizacje konspiracyjne grupujące byłych podoficerów zawodowych w Toruniu 

i Grudziądzu11.

Zgodnie z kolejną instrukcją wydaną w połowie stycznia 1940 roku przez gen. 

Sosnkowskiego cały obszar Polski podzielony został na dwie części:

- okupację niemiecką pod komendą płka Roweckiego z siedzibą w Warszawie

- okupację sowiecką pod komendą gen. Tokarzewskiego z siedzibą we Lwowie12. 

ZWZ przejmując w dużej mierze dorobek Służby Zwycięstwu Polski, oparł się na jej sieci 

organizacyjnej. Jej dotychczasowy Komendant, gen. Tokarzewski nie zdołał jednak objąć 

powierzonego mu stanowiska. Aresztowany został bowiem przez organy NKWD przy 

przekraczaniu linii demarkacyjnej dzielącej obie okupacje. Do działalności w kraju już nie 

powrócił. Zwolniony z więzienia sowieckiego w lecie 1941 r. pełnił służbę w organizującej 

się wtedy armii gen. Andersa, a następnie w Polskich Siłach Zbrojnych na obczyźnie13.

W dalszym rozwoju wypadków ZWZ przemianowany został rozkazem Naczelnego 

Wodza z 14 lutego 1942 r. na Armię Krajową (AK). Na czele AK stanął gen. Stefan Rowecki, 

dotychczasowy Komendant Główny ZWZ, a po jego aresztowaniu przez Gestapo (30 czerwca 

1943 r.), dowództwo objął awansowany do stopnia generała płk Tadeusz Komorowski 

(dotychczasowy dowódca Obszaru Zachodniego ZWZ -  AK)14.

W wydawanych rozkazach i instrukcjach od 1939 r. podkreślano, że ZWZ -  AK jest 

nieodłączną i jedyną częścią PSZ w kraju. Stąd też od października 1941 r. w depeszach do 

Londynu konsekwentnie określano ZWZ -  AK jako „Siły Zbrojne w Kraju”. Naczelny Wódz 

kategorycznie zażądał, aby organizacje militarne tworzone przez poszczególne partie 

i stronnictwa zostały przekazane do AK15.

W początkowym okresie działalności konspiracyjnej koncentrowano się głównie na 

tworzeniu masowego ruchu samoobrony i przygotowaniu warunków do powszechnego 

powstania narodowego, w momencie załamania się inicjatywy hitlerowskiej na terenie Polski.

Zaprezentowane powyżej wydarzenia na scenie europejskiej i krajowej stanowiły 

główne tło dla działań konspiracyjnych mjra Józefa Grussa. Gdy wybuchła II wojna światowa 

był dorosłym mężczyzną o ukształtowanym poglądzie politycznym i ugruntowanym 

spojrzeniu na świat. Posiadał bogate doświadczenie niepodległościowe z lat dwudziestych, 

a także zawodowe związane ze służbą wojskową i policyjną.

11 Tamże, s. 13.
12 S . K ra s u c k i ,  Polska Walcząca, Bydgoszcz 1991, s. 57.
13 Tamże, s. 58.
14 Tamże, s. 62.
15 C z . B rzo z a , Wielka Historia Polski, T. 9, Polska w czasach niepodległości i drugiej wojny światowej 

(1918- 1945), Kraków 2003, s. 349.
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Wierność i poświęcenie dla Ojczyzny stały się mottem jego działalności i stanowiły 

wartość nadrzędną, dla której gotów był poświęcić własne życie.

Aby w pełni zrozumieć, jakimi wartościami się kierował i kim faktycznie był mjr 

Józef Gruss, należy poznać jego drogę życiową. O tym wszystkim opowiadają kolejne 

rozdziały mojej pracy.
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Rozdział III

Józef Gruss urodził się 9 marca 1897 roku w Starzynach, województwo poznańskie. 

Ojcem jego był Stanisław Gruss, zaś matką Agnieszka z domu Nowak. Rodzice byli 

właścicielami 13 hektarowego gospodarstwa rolnego i należeli do grona ludzi zamożnych. 

Józef Gruss nie był ich jedynym dzieckiem. Z rodzeństwa miał jeszcze dwóch braci i trzy 

siostry. Brat Michał prowadził przed wojną, w czasie wojny i po jej zakończeniu sklep 

samochodowy, zaś brat Jan otrzymał po rodzicach majątek ziemski, który następnie przekazał 

swojej córce Helenie Gruss. Po wojnie Jan zajął się handlem i prowadził sklep spożywczy.

Pierwszą wiedzę Józef Gruss zdobył w szkole powszechnej w Kiekrzu k. Poznania, 

którą ukończył w 1911 roku. W latach 1912 -  1914 pracował u inż. Jareckiego w Poznaniu, 

ucząc się jednocześnie elektrotechniki. W 1916 został powołany do 4 pułku gwardii 

w Berlinie, skąd po krótkim szkoleniu wysłano go na front zachodni. Podczas działań 

wojennych w 1917 roku został ranny. Przebywał w szpitalach w Berlinie i Monachium. 

Po powrocie do zdrowia, w sierpniu 1918 roku został skierowany do bazy okrętów 

podwodnych w Hamburgu. W grudniu 1918 roku Józef Gruss zdecydował się na ucieczkę 

z Niemiec i powrócił do Poznania. Tu w dniu 4 grudnia 1918 r. wstąpił do 2 poznańskiej 

kompanii „Nording” dowodzonej przez por. Sulerzyckiego.

Od 27 grudnia 1918 roku Józef Gruss brał czynny udział w walkach o Poznań 

i lotnisko Ławica. W dniu 7 stycznia 1919 r. został przeniesiony do 55 pułku piechoty, 

w którym pełnił służbę do 1 stycznia 1920 roku. Po zakończeniu wojny powrócił z pułkiem 

do Krotoszyna. W okresie wojny został mianowany do stopnia sierżanta. W latach 1919-1921 

był odznaczony 4-krotnie Krzyżem Walecznych, zaś w 1920 r. za zasługi wojenne otrzymał 

Order Wojenny Virtuti Militari V Klasy.

W 1920 roku Józef Gruss zdał egzamin maturalny przed komisją powołaną przez

Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu. Od 1 stycznia do 30 czerwca 1921 roku był

słuchaczem Szkoły Podchorążych Piechoty w Warszawie, w klasie 1/37. Po ukończeniu

kursu, jako sierżant podchorąży wyznaczony został na stanowisko instruktora w Szkole

Podchorążych w Bydgoszczy - późniejszej Szkole Oficerskiej dla Podoficerów. W dniu 
i

1 listopada 1921 roku został mianowany na pierwszy stopień oficerski -  podporucznika, 

a w 1923 roku otrzymał awans na porucznika.

W dniu 26 lutego 1926 roku por. Józef Gruss został przeniesiony do 13 Batalionu 

Korpusu Ochrony Pogranicza w Kopiczyńcach na Polesiu. Początkowo pełnił służbę na

JÓZEF GRUSS - ŻOŁNIERZ ODRODZONEJ POLSKI

541



stanowisku młodszego oficera, a następnie dowódcy kompanii granicznej oraz dowódcy 

kompanii szkolnej. W dniu 1 kwietnia 1930 roku por. Gruss został wyznaczony na 

stanowisko dowódcy kompanii w 1 Batalionie Strzelców w Chojnicach, a następnie objął 

w nim stanowisko oficera materiałowego. W 1932 roku został skierowany do Tucholi, gdzie 

objął stanowisko komendanta powiatowego Przysposobienia Wojskowego i Wychowania 

Fizycznego. W tym też czasie ukończył kurs wychowania fizycznego w Centralnej Szkole 

Wychowania Fizycznego w Warszawie. Stanowisko w Tucholi oznaczało dla niego poważne 

ograniczenie w dalszej karierze wojskowej. Wśród oficerów etat ten traktowano jako tzw. 

„boczny tor”, z którego w praktyce trudno było awansować. Prawdopodobnie wydarzenia te 

spowodowały, że por Gruss zdecydował się na zakończenie kariery wojskowej i przejście do 

służby w Policji Państwowej.

W 1934 r. ożenił się z Ireną Wawrzyniak, córką dyrektora Seminarium 

Nauczycielskiego w Tucholi. W dniu 13 stycznia 1936 roku urodził się syn Stanisław. Jego 

imię posłużyło por. Grassowi w przyszłości za pseudonim konspiracyjny.

W 1935 roku por. Grass ponownie trafił do Warszawy, gdzie ukończył 

sześciomiesięczny kurs w Oficerskiej Szkole Policji Państwowej. Następnie odbył krótką 

praktykę w Tczewie. W dniu 31 lipca 1936 roku w stopniu kapitana został przeniesiony do 

rezerwy, z jednoczesnym przydziałem do Dowództwa Okręgu Korpusu Nr 7 na wypadek 

wojny.

Od 12 września 1936 roku w randze komisarza, rozpoczął nową drogę życiową jako 

Komendant Powiatowy Policji Państwowej w Krotoszynie. Na stanowisku tym pozostał do 

września 1939 roku. W 1936 roku, za całokształt pracy społecznej w Związku Powstańców 

i Wojaków został odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. W trakcie służby w Krotoszynie 

brał czynny udział w działalności Lokalnego Komitetu Obywatelskiego do walki 

z bezrobociem. Szczególną troską otaczał osoby pozostające bez pracy i środków utrzymania. 

Aktywnie działał społecznie w Związku Zachodnim. Był sympatykiem Narodowej 

Demokracji (ND). Z racji sumiennego wykonywania obowiązków Komendanta cieszył się 

uznaniem zarówno ze strony podwładnych, jak i władz miasta oraz obywateli.

Prawdopodobnie już jako oficer Policji Państwowej uczestniczył w działalności

kontrwywiadowczej, organizowanej przed wrześniem 1939 r. na terenie Wielkopolski przez

Oddział II Sztabu Generalnego Wojska Polskiego (wywiad wojskowy). Przypuszczalnie był 
i

wprowadzony do struktur dywersji pozafrontowej na obszarze DOK VIII albo był
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III

współpracownikiem specjalnej sieci dywersji organizowanej od wiosny 1939 m. in. 

z inicjatywy mjr. rez. Stefana Łukowicza z Poznania16.

Po wkroczeniu wojsk niemieckich do Polski, komisarz Józef Gruss opuścił 

Krotoszyn i wraz z całą komendą ewakuował się do Lwowa. Był ścigany przez Gestapo, które 

posiadało wiedzę na temat jego działań wobec mniejszości niemieckiej, zamieszkałej na 

terenie Krotoszyna.

16 K. K om orow ski, Konspiracja Pomorska 1939 -  1947, Gdańsk 1993, s. 71
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Rozdział IV

CZAS WOJNY I OKUPACJI

W drodze powrotnej ^Łwowa, komisarz Gruss został zatrzymany przez Niemców 

i osadzony w areszcie na terenie Krakowa. Po przesłuchaniach jako oficer Policji, a nie 

Wojska Polskiego został zwolniony i przedostał się do Warszawy. Prawdopodobnie Niemcy 

nie zorientowali się, kim faktycznie był Józef Gruss. W dniu 14 lutego 1940 r., 

w Krotoszynie, urodził się jego drugi syn Jerzy.

W stolicy Józef Gruss zajął się początkowo handlem. Nadal jednak ukrywał się przed 

Gestapo, które poszukiwało go w związku z prowadzoną działalnością przedwojenną. 

Z uwagi na wcześniejsze zainteresowania zawodowe oraz sytuację, w jakiej znalazła się 

Ojczyzna, komisarz Gruss rozpoczął poszukiwania osób związanych z konspiracją.

Pierwszym jego kontaktem był płk Mieczysław Dobrzański, ps. „Koniak” i „Leliwa”, 

który pełnił funkcję szefa Wydz. II Komendy Okręgu ZWZ Warszawa -  Miasto. Następnie 

komisarz Gruss nawiązał łączność z mjr Józefem Ratajczakiem, ps. „Karolczak” i „Krauze”, 

którego znał jeszcze z okresu przedwojennego.

Mjr Ratajczak, działacz harcerski z terenu Wielkopolski, uczestnik Powstania 

Wielkopolskiego, od 1918 r. zawodowy wojskowy, przygotowywał się w tym czasie do 

objęcia funkcji dowódcy Okręgu Pomorze ZWZ. Za jego namową komisarz/kpt. Gruss złożył 

przysięgę i przystąpił do konspiracji w strukturach wojskowych.

W początkowym okresie współpracy kpt. Józef Gruss przekazywał ZWZ informacje 

wywiadowcze na temat tworzonych przez Niemców komisariatów tzw. „policji granatowej”. 

W ich skład wchodzili byli funkcjonariusze Policji Państwowej, którzy zdecydowali się na 

kolaborację z okupantem.

W marcu 1940 r. kpt. Józef Gruss otrzymał nominację na szefa Wydziału II, 

Informacyjno -  Wywiadowczego Komendy Okręgu Pomorze i jednocześnie dowódcę nowo 

utworzonego Podokręgu Południowo-Wschodniego.

Komendant Podokręgu, taki jak kpt./mjr Gruss, działał cały czas na stopie nielegalnej,

miał fałszywe dokumenty, często zmieniał miejsce swego pobytu, a jednocześnie kontaktując

się w Warszawie z Komendą Okręgu i sztabowcami KG dobrze orientował się o stanie 
t

rozmów z kierownictwem innych organizacji konspiracyjnych. Kolejnym zadaniem k-dta 

Podokręgu było regulowanie współpracy sąsiadujących ze sobą Inspektoratów. Tylko 

człowiek znający kierownictwa Inspektoratów i warunki, w jakich działały, mógł podjąć 

właściwe decyzje w sprawie współpracy i ustalić miejsce i czas spotkań, lub nawet bez
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organizowania spotkań narzucić tematykę współpracy. Głównie chodziło tu o wywiad 

i łączność w zakresie przekraczającym teren poszczególnych Inspektoratów. I wreszcie k-dt 

Podokręgu był koniecznym łącznikiem między Komendą Okręgu a poszczególnymi 

Inspektoratami. W miarę rozwoju organizacji ZWZ -  AK/Inspektoratów powstawało coraz\ 

więcej i sztab Okręgu nie był w stanie porozumiewać się ze wszystkimi. K-dt Podokręgu, 

będąc jednocześnie, tak jak Józef Gruss, członkiem sztabu Okręgu miał możliwość 

kontaktować się z trzema lub czterema kierownictwami Inspektoratów i na bieżąco regulować 

powstające problemy. Dla wykonania tych zadań k-dt Podokręgu nie tworzył żadnych 

komórek sztabowych. Było to zresztą niemożliwe. Działał przecież na stopie nielegalnej 

i musiałby otoczyć się również ludźmi pozostającymi na takiej stopie. Ludzi takich 

brakowało, a ponadto więcej „obcych” w danym terenie zwiększyłoby możliwość 

dekonspiracji, toteż k-dt Podokręgu działał stale jednoosobowo. W razie konieczności 

korzystał ze struktur sztabowych podległych Inspektoratów lub z komórek sztabu Okręgu17.

Z polecenia mjra Ratajczaka w sierpniu 1940 r., kpt. Gruss udał się na Pomorze, gdzie 

przystąpił do tworzenia struktur Inspektoratów ZWZ w Brodnicy i Włocławku. Były to 

wówczas tereny podokręgu środkowego (Brodnica) i południowego (Włocławek). Przed 

wyjazdem z Warszawy spotkał się z Haliną Stabrowską z Komendy Głównej i Kazimierą 

Stawińską z d. Kalkstein byłą mieszkanką Brodnicy, pracownicą sztabu KO Pomorze. Z racji 

wykonywanych zadań oraz posiadanych znajomości, przekazały one kpt. Grassowi szereg 

wartościowych informacji na temat osób z terenu Brodnicy.

W oparciu o posiadane dane, udało się mu nawiązać kontakty z Heleną Bizanową, 

pracownicą banku w Brodnicy, Stanisławem Dzięgielewskim, mieszkańcem Opalenicy oraz 

Franciszkiem Jarzębowskim, pracownikiem brodnickiego „Bodenamtu”, w którym 

zatrudnionych było wielu Polaków. W procesie pozyskiwania informacji wywiadowczych, 

kpt. Gruss korzystał z pomocy brodnickich kolejarzy m. in. Feliksa Kudajewskiego oraz 

Wandy i Józefa Czajkowskich.

Z racji pełnionej funkcji kpt. Grass ściśle współpracował z mjr Józefem Chylińskim,

ps. „Kamień” i „Bolesław”, który od grudnia 1939 r. pełnił funkcję szefa sztabu Okręgu

Pomorze ZWZ. Mjr Chyliński należał do grona bliskich znajomych mjra Józefa Ratajczaka

z okresu walk w 1939 r. i wspólnego pobytu w obozie jenieckim w Działdowie. Spotkania

Chylińskiego z Grassem odbyły się w mieszkaniu redaktora Wacława Ciesielskiego, i
ps. „Roman” w Toruniu. Dzięki namowom mjr Ratajczaka, Ciesielski wyraził zgodę na 

objęcie stanowiska szefa Wydziału Organizacyjnego w Komendzie Okręgu Pomorze ZWZ.

17 T. J a s z o w s k i ,  dz. cyt., s. 19.
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Przebywając w Toruniu kpt. Gruss często korzystał z mieszkania znajdującego się przy 

ul. Bydgoskie Przedmieście 45, należącego do dr med. Anny Paszkowskiej i jej męża Jerzego 

Paszkowskiego. Był to ważny lokal konspiracyjny Komendy Okręgu, w którym zatrzymywał 

się również mjr Józef Ratajczak.

Na obszarze Brodnicy, Rypina i Nowego Miasta Lubawskiego kpt. Gruss przebywał 

do początku listopada 1940 roku. W wyniku wielkiej akcji Gestapo, doszło wówczas do 

licznych aresztowań wśród członków „Grunwaldu” i Komendy Obrońców Polski (KOP) 

działających na terenie Pomorza. Kpt. Grassowi udało się uniknąć zatrzymania. Przez krótki 

czas przebywał w Toruniu, a następnie powrócił do Warszawy. Warto wiedzieć, 

że z polecenia mjra Ratajczaka bezpośrednią współpracę z przedstawicielami KOP prowadził 

właśnie kpt. Grass. W Warszawie odbył on rozmowy z komendantem głównym KOP oraz 

por. P. Piątkowskim, komendantem okręgu pomorskiego KOP18.

Z uwagi na wzmożone działania Niemców, w obawie przed aresztowaniem kpt. Grass 

wyjechał ze stolicy do brata zamieszkałego pod Nowym Targiem. W tym też czasie Gestapo 

w Toruniu zatrzymało Wacława Ciesielskiego, zaś w Warszawie, w dniu 24 listopada 1940 r. 

dokonano aresztowania mjra Józefa Ratajczaka. W ocenie kpt. Grassa skutki powyższych 

działań wobec członków ZWZ na Pomorzu były katastrofalne i na długo ograniczyły 

aktywność konspiracyjną na tym terenie.

Po rozbiciu organizacji przez Niemców, sztabem ZWZ na Pomorzu kierowali już 

tylko mjr Józef Chyliński i kpt. Józef Grass. Obaj starali się ustalić przyczyny i rozmiar 

„wpadki” oraz odbudować zerwane kontakty.

W marcu 1941 roku kpt. Gruss ponownie powrócił na Pomorze. Początkowo 

przebywał we Włocławku, gdzie zatrzymał się u ogrodnika Wacława Guzowskiego, 

zamieszkałego przy ul. Starodębskiej 28. „Ogrodnictwo A. Guzowski” we Włocławku nie 

miało treuhandera (zarządcy niemieckiego). Sprzedaż kwiatów i sadzonek odbywała się 

w sposób ciągły, obecność różnych ludzi w ogrodzie nie budziła ciekawości19. Ponadto 

korzystał z lokalu konspiracyjnego zorganizowanego w mieszkaniu rodziny Orsztów przy 

ul. Wiślanej 3. Z Włocławka kpt. Grass dojeżdżał do Grudziądza i Brodnicy. W Grudziądzu 

zajął się odbudową dowodzenia oraz łączności w strukturze utworzonej przez por. Zygmunta 

Koźlikowskiego, ps. „Ogrodnik”, która została rozbita przez Gestapo.

Por. Koźlikowski pochodził z Wąbrzeźna, gdzie jego rodzice posiadali duże 
*

ogrodnictwo. Przed wojną służył w 66 pułku piechoty w Chełmnie. Gdy po klęsce

18 J . S z y l in g ,  Walka podziemna na Pomorzu w latach 1939-1945, Toruń 1990, s. 291.
19 E . K w ia tk o w sk a -D y b aś , Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939-1945, Toruń 2000, 

s. 260.
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wrześniowej znalazł się w Warszawie, włączono go do tworzącej się konspiracji 

i wyznaczono na stanowisko komendanta Inspektoratu w Grudziądzu. Wkrótce okazało się, 

że była to błędna i lekkomyślna decyzja dowództwa Komendy Okręgu. Zarówno por. 

Koźlikowski, jak i jego najbliżsi byli dobrze znani na tym terenie. W następstwie 

okoliczności te przyczyniły się do szybkiej dekonspiracji i aresztowania oficera przez 

Gestapo.

Przystępując do odbudowy Inspektoratu w Grudziądzu, kpt. Gruss nawiązał kontakt ze 

Stefanem Kisielem, bratem Heleny Bizanowej z Brodnicy. Na stanowisko komendanta 

Inspektoratu Grudziądz wyznaczył por. rez. Józefa Szarkowskiego. W mieście tym kpt. Gruss 

przebywał kilka tygodni. W obliczu ponownych aresztowań, które dotknęły grupę 

podoficerów rezerwy garnizonu grudziądzkiego, został odwołany do Warszawy. W połowie 

1941 r. otrzymał awans na majora.

Z uwagi na potrzeby organizacyjne ZWZ, w lipcu 1941 roku mjr Gruss powrócił 

kolejny raz na Pomorze. W tym czasie, co 4 - 6 tygodni spotykał się z mjr Chylińskim, 

z którym uzgadniał taktykę walki z Niemcami. Będąc w Brodnicy nawiązał kontakt z kpt. 

Tadeuszem Fiutowskim, który w październiku 1941 r. zgodził się objąć funkcję komendanta 

Inspektoratu Brodnica.

Jako szef wywiadu Komendy Okręgu Pomorze ZWZ, mjr Gruss pozyskał do 

współpracy konspiracyjnej Roberta Burczyka, pracownika lotniska w Grudziądzu, a także 

Józefa Sierosławskiego, pracownika firmy „Herzfeld u. Victorius” z Grudziądza. Z racji 

pełnionej funkcji interesował się również rozbudową przez Niemców zakładów chemicznych 

w Bydgoszczy.

Ukrywając się przed Gestapo, mjr Gruss często zmieniał kwatery. Przebywając 

w Grudziądzu najczęściej mieszkał u Czesławy Zdrenki, Stefana Kisiela oraz Heleny 

Materny, łączniczki por. rez. Józefa Szarkowskiego. We Włocławku korzystał nadal 

z kwatery Wacława Guzowskiego, zaś w Bydgoszczy z mieszkania rodziny Bartlów, przy ul. 

Śniadeckich 38. Zofia Bartel była siostrą Wacława Guzowskiego. Jan Bartel osobiście działał 

w konspiracji na terenie Włocławka, natomiast jego żona Kazimiera była członkiem wywiadu 

AK. W 1942 roku Kazimiera Bartel została aresztowana przez Gestapo i zesłana do obozu 

w Stutthofie, z którego powróciła dopiero w lutym 1945 roku.

W Bydgoszczy mjr Gruss korzystał także z pomocy Franciszki i Mariana 
i

Gendaszków, znajomych jeszcze sprzed wojny, zamieszkałych przy ulicy Świętej Trójcy 3. 

Był to lokal znany w gronie osób zaufanych jako „Kwatera 3x3”. Pierwsza trójka oznaczała 

Św. Trójcę, druga numer domu, a trzecia -  III piętro, na którym znajdowała się kwatera. 

Lokal ten składał się z trzech pokoi. W dużej kuchni był świetlik w suficie, do którego
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dobudowano na strychu skrytkę. Była ona tak sprytnie zamaskowana, że Gestapo mimo 

dokładnej penetracji mieszkania nie natrafiło na jej ślad. W skrytce przechowywano całe 

archiwum sztabu Okręgu. Ponadto w ubikacji znajdowało się okno wychodzące na strych, 

którym w razie niebezpieczeństwa można było ewakuować się na dachy sąsiednich kamienic.

Franciszka Gendaszek w czasie wojny była kierowniczką sekretariatu mjra Józefa 

Chylińskiego, zaś Marian Gendaszek należał do ZWZ od początku 1940 roku. W mieszkaniu 

Gendaszków początkowo odbywały się narady i spotkania członków dowództwa Okręgu. 

W 1942 roku w lokalu zorganizowano kancelarię szefa sztabu i szefa wywiadu Pomorskiego 

Okręgu AK. Poza pracą kancelaryjną wyrabiano w nim również fałszywe dokumenty dla 

potrzeb członków ZWZ -AK.

Jednocześnie pokój sąsiadujący w szeregu z „Kwaterą 3x3”, zajmowany przez Helenę 

Płąchocką -  matkę Franciszki Gendaszek, posiadał niezależne wyjście na klatkę schodową. 

Było to o tyle ważne, że Helena Płąchocką po aresztowaniu córki w dniu 4 kwietnia 1944 

roku, ostrzegła poprzez otwarte drzwi Jadwigę Derucką udającą się na spotkanie 

konspiracyjne o zasadzce Gestapo. Ten nietypowy system alarmowy zastosowany w praktyce 

spełnił swoje zadanie i nikt więcej nie pojawił się w zdekonspirowanym lokalu kontaktowym.

Do bliskich współpracowników mjra Grussa na terenie Bydgoszczy należał 

Aleksander Roenspiess, inżynier i przedsiębiorca, z którym współdziałał w akcji zbierania 

informacji wywiadowczych. Z uwagi na aktywną działalność Gestapo, poza umawianymi 

doraźnie spotkaniami, nie korzystano w tym czasie z innych form łączności. Dużym 

sukcesem mjra Grussa było pozyskanie do współpracy kpt. Henryka Gruetzmachera, ps. 

„Michał” i „Marta”, który został wyznaczony na stanowisko szefa łączności Komendy 

Okręgu oraz Józefa Stencla, administratora majątku Falborz w powiecie Włocławek. Z kpt. 

Gruetzmacherem, mjr Gruss spotykał się na terenie Torunia w domu Haliny Krzeszowskiej 

przy ul. Warszawskiej 8, która była aktywną działaczką Wojskowej Służby Kobiet (WSK).

W sierpniu 1942 r. przeorganizowano Okręg Pomorze na 4 podokregi, z których 

Południowy, nazywany nadal Południowo-Wschodnim, o kryptonimach „Mosty”, „Globus” 

i „Porfir” obejmował Inspektoraty Toruń, Włocławek, Brodnica i Grudziądz. Inspektoraty te 

stały się terenem zasadniczej aktywności mjra Józefa Grussa.

W lipcu i październiku 1942 roku doszło do kolejnej fali aresztowań, których ofiarą

padli zarówno Wacław Guzowski, jak i Józef Stencel. Mjr Gruss uciekając przed Gestapo 
t

poszukującym go na terenie Włocławka ponownie ewakuował się do Warszawy.

W stolicy nawiązał kontakt z sekretarką gen. Stefana Roweckiego, która posługiwała 

się pseudonimem „Maria”. Za jej pośrednictwem w październiku 1942 roku otrzymał 

wiadomość od mjra Józefa Chylińskiego, który wzywał go do powrotu. Do Bydgoszczy mjr
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III

Gruss przybył jeszcze w tym samym miesiącu, lecz do spotkania z mjr Chylińskim doszło 

dopiero w marcu 1943 roku. Tak duże opóźnienie wynikało z ostrożności mjra Chylińskiego, 

który obawiał się zatrzymania przez Niemców. W czasie spotkania szef sztabu Pomorskiego 

Okręgu AK poinformował mjra Grussa o powołaniu por. rez. Tadeusza Dulskiego, ps. 

„Smuga” na szefa Wywiadu Organizacyjnego oraz ppor. Gustawa Olszewskiego, ps. 

„Gracjan” i „Wojtek” na szefa Wydziału Łączności.

Na początku 1943 r. do konspiracji weszła rodzina Jagielskich, dostarczając kwatery
• „20dla Gruetzmachera i Grussa oraz łączniczek: Ireny ps. „Ewa” i Bronisławy ps. „Kajtek” .

Koncentrując się na rozwijaniu działalności wywiadowczej mjr Gruss często 

przebywał w Mlewie, powiat Wąbrzeźno, w gospodarstwie Jana Dejewskiego, w którym 

zorganizowana była kwatera mjra Józefa Chylińskiego. Z uwagi na wcześniejsze 

zainteresowania poligonem artyleryjskim w Toruniu, wielokrotnie w tym czasie spotykał się 

z Bronisławem Pietkiewiczem, ps. „Żbik” ( mężem Haliny Krzeszowskiej), który od 1942 r. 

był komendantem garnizonu Toruń, zaś w 1943 r. został Inspektorem ZWZ-AK w Toruniu.

Na podkreślenie zasługują również bezpośrednie kontakty mjr Grussa 

z młodzieżowymi grupami wywiadowców, które tworzyli Jan Filipiki, ur. w 1920 r., uczeń 

Liceum im. Kopernika w Toruniu oraz Tomasz Leszczyński, ps. „Krystian”, zawodowy 

ogniomistrz w dywizjonie pomiarów artyleryjskich w Toruniu. Obaj z racji swojego 

zatrudnienia dysponowali wiadomościami dotyczącymi poligonu Toruń-Podgórze i z tego 

względu pozostawali w sferze zainteresowań mjra Grussa. Prawdopodobnie grupy te 

zajmowały się również kolportażem gazetki konspiracyjnej, co wskazywałoby na ich związek 

z akcją „N”. Wątek ten nadal czeka na sprawdzenie i potwierdzenie.

W 1943 roku Komenda Pomorskiego Okręgu AK została obsadzona personalnie, a jej 

działalność pod dowództwem ppłka Jana Pałubickiego, ps. „Janusz” i „Piorun” przebiegała 

względnie spokojnie. Mjr Chyliński objął stanowisko szefa Sztabu KO, zaś mjr Gruss został 

wyznaczony jego zastępcą.

Szczególnym zainteresowaniem mjra Grussa cieszył się w tym czasie Grudziądz.

W mieście tym Niemcy zlokalizowali liczne zakłady zbrojeniowe, które w całości dla potrzeb

toczącej się wojny przeniesiono z terenu Rzeszy. Mając powyższe na uwadze mjr Gruss

poświęcił się organizacji wywiadu gospodarczego, który dostarczał dla potrzeb ZWZ - AK

wiele interesujących danych o produkcji militarnej okupanta. Jesienią 1943 roku mjr Gruss i
otrzymał od Józefa Sierosławskiego dokumenty dotyczące między innymi rakiet „V”, do 

których części produkowano właśnie w Grudziądzu. W swoich meldunkach mjr Józef Gruss

90 T . J a s z o w s k i ,  dz. cyt., s. 28.
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przedstawiał także informacje na temat produkcji pocisków artyleryjskich i części do armat, 

produkcji zakładów chemicznych w Bydgoszczy, poligonu artyleryjskiego w Toruniu oraz 

lotniska w Grudziądzu.

Józef Gruss przesłuchany po wojnie zeznał, że od Józefa Sierosławskiego, który był

pracownikiem zakładów „Herzfeld u. Victorius”, a jednocześnie pełnił funkcję inspektora

inspektoratu AK w Grudziądzu, otrzymał 3 lub 4 szkice części do V -  1, z których jeden
•21pokazano mu w czasie śledztwa prowadzonemu przeciwko niemu przez Gestapo w Łodzi .

Warto podkreślić, że rozpoznanie mjra Grussa nie ograniczało się tylko do rejonu 

Pomorza. Jego meldunki kierowane do Biura Studiów II Komendy Głównej AK zawierały 

również dane na temat firm produkujących części do pocisków rakietowych, zlokalizowanych 

we Wrocławiu i Tarnowskich Górach.

Kierując się poczuciem obowiązku oraz troską o losy Ojczyzny starał się o jak 

największy zasięg tworzonej przez siebie siatki wywiadowczej. Z jego osobistych wspomnień 

wynika, że utrzymywał kontakty operacyjne w Gdyni, Elblągu, Królewcu, a także na terenie 

Niemiec w Berlinie, Hamburgu, Bremie, Kolonii, Dortmundzie, Essen, Halle 

i w Stuttgarcie.

Jako zastępca szefa sztabu Komendy Okręgu, aktywnie współpracował z Okręgową 

Delegaturą Rządu RP na Kraj. Jesienią 1943 roku miał być oddelegowany do prac 

szkoleniowych w Wydziale Bezpieczeństwa ODR, jednak zamiar ten nie doczekał się 

realizacji. Ponadto uczestniczył w spotkaniach organizacyjnych z przedstawicielami innych 

ugrupowań działających w podziemiu. Brał między innymi udział w rozmowach 

scaleniowych ze „Związkiem Jaszczurczym”, „Narodowymi Siłami Zbrojnymi” oraz 

reprezentantami „Miecza i Pługa”.

W styczniu 1944 roku doszło do zatrzymania por. Gustawa Olszewskiego, szefa

łączności Komendy Okręgu. W ręce Gestapo dostało się archiwum Sztabu Komendy Okręgu,

znajdujące się w Mlewie na kwaterze mjra Chylińskiego. Wśród znalezionych podczas

rewizji dokumentów znajdowały się również kopie meldunków wywiadowczych mjra Grussa.

W następstwie powyższego Niemcy dokonali licznych aresztowań członków Inspektoratu AK

w Grudziądzu, wśród których były osoby współpracujące i powiązane z mjr. Grassem.

Aresztowania nastąpiły także w Bydgoszczy, gdzie początkowo zatrzymano Zygmunta

Szadkowskiego, szefa Inspektoratu Bydgoszcz, 
i

W dniu 7 maja 1944 roku aresztowano także mjra Józefa Grassa. Zatrzymany został 

w punkcie kontaktowym znajdującym się u Adriana Sikorskiego, dozorcy na cmentarzu

21 T . J a s z o w s k i ,  Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wisłą i Brdą, Bydgoszcz 1985, s. 140.
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Nowofamym, przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy. Początkowo został osadzony 

w bydgoskim areszcie śledczym na Wałach Jagiellońskich. W dniu 13 maja 1944 roku 

przewieziono go do więzienia Gestapo w Łodzi, przy ul. Austadta, które zajmowało się 

nadzorem nad ochroną niemieckiego przemysłu zbrojeniowego na całym obszarze polskim 

przyłączonym do Rzeszy. W areszcie łódzkim znalazły się wkrótce prawie wszystkie 

najważniejsze osoby z terenu Pomorza, powiązane z ZWZ - AK.

Podczas wielokrotnych przesłuchań mjr Gruss był konfrontowany między innymi 

z Józefem Sierosławskim, inż. Aleksandrem Roenspiessem i por. Gustawem Olszewskim. 

Z uwagi na duże zainteresowanie Gestapo meldunkami wywiadowczymi polskiego podziemia 

z terenu Grudziądza, w mieście tym dochodziło do systematycznych aresztowań, które trwały 

aż do stycznia 1945 roku i początku ofensywy Armii Czerwonej. Pomimo usilnych starań nie 

udało się Gestapo zatrzymać mjra Józefa Chylińskiego. W 1944 r. dowództwo AK 

odznaczyło mjra Józefa Grussa Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

W przeddzień wkroczenia wojsk radzieckich do Łodzi, część więźniów została 

przetransportowana na zachód, do miejscowości Szadek. Okoliczność powyższą wykorzystał 

mjr Gruss, któremu w dniu 20 stycznia 1945 roku podczas nalotu udało się zbiec z transportu 

ewakuacyjnego. Początkowo zatrzymał się w Łodzi u jednego z współwięźniów. Okres 

pobytu w areszcie Gestapo negatywnie odbił się na jego zdrowiu. W celu zebrania sił 

i nawiązania przerwanych kontaktów z dowództwem KO ZWZ-AK, mjr Józef Gruss 

postanowił powrócić na Pomorze.

W lutym 1945 r. przyjechał do Bydgoszczy i zamieszkał u rodziny Bartlów. Po 

zakończeniu wojny Jan Bartel czuł się nadal związany z osobami, z którymi współpracował 

w okresie okupacji, jednakże nie chciał osobiście angażować się w dalszą działalność 

konspiracyjną. Z uwagi na zmianę sytuacji politycznej w kraju, we wrześniu 1945 roku, Jan 

Bartel wraz z żoną ujawnił swoją przeszłość okupacyjną przed komisją likwidacyjną AK 

działającą w Sopocie.

W marcu 1945 roku mjr Józef Gruss nawiązał kontakt z ppłk. Janem Pałubickim,

i mjr. Józefem Chylińskim. Spotkanie odbyło się w mieszkaniu Bartlów. Uzgodniono dalszą

konspirację i współpracę w ramach Delegatury Sił Zbrojnych. Kmdtem Okręgu został ppłk

Pałubicki, szefem Sztabu mjr Chyliński. Gruss został zastępcą szefa Sztabu22. Z uwagi na

duże doświadczenie, mjr Gruss miał osobiście nadzorować pracę kpt. Miedzianowskiego, ps. 
i

„Staroń” -  nowego szefa Oddziału Wywiadowczego oraz działania Koperszczaka, ps. 

„Oracz”, mianowanego na szefa Oddziału Bezpieczeństwa.

22 A. Z ak rzew sk a , Słownik biograficzny konspiracji pomorskiej 1939-1945, cz. 3, Toruń 1997, s. 63.
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W tym czasie sytuacja wewnętrzna w szeregach AK była nad wyraz skomplikowana. 

Ścierały się w niej różne poglądy i koncepcje, co do dalszego sposobu funkcjonowania 

podziemnych struktur wojskowych. Inż. Pietkiewicz, ps. „Żbik”, inspektor Pomorskiego 

Okręgu AK z Torunia oraz Aleksander Szulc, ps. „Michał” inspektor Pomorskiego Okręgu 

AK z Bydgoszczy, opowiadali się za porzuceniem konspiracyjnej działalności 

i przystąpieniem do nowo powstających, jawnych organizacji politycznych.

W lipcu 1945 roku doszło do podziału Okręgu Pomorskiego AK na dwa nowe okręgi 

podległe kierownictwu DSZ Okręgu Zachodniego. Komendantem głównym Obszaru 

Zachodniego został mianowany płk Jan Szczurek -  Cergowski, ps. „Sławbor”, a szefem 

Sztabu Obszaru Zachodniego mjr Kazimierz Leski, ps. „Dębor”. Dowódcą Okręgu 

Bydgoskiego został nowo awansowany ppłk Józef Chyliński, zaś płka Pałubickiego 

wyznaczono na komendanta Okręgu Gdańskiego. Mjr Józef Gruss postanowił 

podporządkować się nowemu dowództwu i objął stanowisko szefa Sztabu Okręgu 

Bydgoskiego DSZ.

Inspektorowi Aleksandrowi Szulcowi nie odpowiadała dalsza współpraca z ppłk 

Chylińskim i poprosił o zwolnienie z zajmowanego stanowiska. Zastrzeżenia, co do 

zasadności dalszego funkcjonowania oraz działalności w konspiracji wysuwali także inni 

członkowie AK. Wkrótce UB aresztowało zarówno płka Pałubickiego, jak i ppłka 

Chylińskiego.

Aresztowania kadry i zmiana sytuacji politycznej (ustawy amnestyjne Krajowej Rady 

Narodowej -  KRN, powstanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej TRJN, 

rozwiązanie Rządu Jedności Narodowej RJN), skłoniły komendę Główną DSZ do oficjalnego 

uznania 5 VIII 1945 r. bezcelowości dalszej akcji wojskowej i do zapowiedzi powołania 

stosowniejszej formacji cywilno-politycznej. Nazajutrz płk Rezpecki wydał rozkaz w formie 

odezwy formalnie rozwiązujący DSZ i dający jej żołnierzom pełne prawo stanowienia

o swoich dalszych losach, zgodnie z własnym sumienie. Działalność DSZ zakończono 

podczas odprawy kadry kierowniczej 2 IX 1945 r. na Żoliborzu, powołując Zrzeszenie 

(Stowarzyszenie) Wolność i Niezawisłość (WIN) .

W październiku 1945 r. Okręg Pomorski DSZ został przemianowany na Kierownictwo

Okręgowe „WIN”. Na jej czele stanął mjr Józef Gruss. Jego propozycja wyznaczenia ks. płka

Józefa Wryczę na stanowisko Prezesa „WIN” na Pomorzu nie znalazła zrozumienia u płka 
i

Jana Szczurka-Cergowskiego, prezesa Obszaru Zachodniego „WIN”. W tym czasie 

Zrzeszenie stało się bardziej organizacją polityczną niż wojskową. Skupieni w nim działacze

23 E. Zawadzka, M. Woj ciechowski, Armia Krajowa na Pomorzu, Toruń 1993, s. 249.
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5 M /.W
stanowili opozycję wobec polityki Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej. Pomimo tego, 

że Wicepremierem Rządu w Warszawie był Stanisław Mikołajczyk uważali, iż właściwy 

Rząd Polski jest nadal w Londynie.

Zmieniająca się rzeczywistość polityczna nie pozostawała bez wpływu na tworzenie

i rozwijanie się nowych struktur polskiego państwa podziemnego. Dalszej współpracy 

w ramach „WIN” odmówiły między innymi łączniczki z Wojskowej Służby Kobiet. 

Komendantka z Inspektoratu bydgoskiego Helena Szajkowska ps. „Tekla” oraz jej 

odpowiedniczka z Inspektoratu toruńskiego Halina Krzeszowska-Pietkiewicz ps. „Ludmiła”, 

rozwiązały swoje ugrupowania i zmieniły miejsca zamieszkania. Jednocześnie nie zgodziły 

się na przekazanie „WIN” danych osobowych byłych członkiń WSK.

W powojennej działalności konspiracyjnej żołnierze AK starali się wykorzystywać 

zarówno byłe znajomości, jak i lokale kontaktowe z czasu okupacji. Mjr Gruss nie ustawał 

w wysiłkach, aby nadal sumiennie wykonywać zadania stawiane mu przez dowództwo. 

Podjął współpracę z Alfonsem Jareckim, ps. „Antoni”, który objął stanowisko szefa Wydziału 

Organizacyjnego. Dążąc do rozszerzenia wpływów „WIN”, nawiązał również współpracę 

z Maksymilianem Jakubowskim, komendantem Pomorskiej Chorągwi Szarych Szeregów. 

Jako szef szczebla okręgowego „WIN” korzystał z przydzielonych mu funduszy 

organizacyjnych. Na prowadzoną działalność konspiracyjną otrzymywał miesięcznie ok. 

2,5 tys. dolarów. Jego osobiste wynagrodzenie wynosiło miesięcznie 6-8 tys. złotych oraz 

obejmowało dodatkowo zwrot kosztów podróży służbowych. Działalność „WIN” 

koncentrowała się głównie na szerzeniu propagandy i prowadzeniu wywiadu wśród 

przedstawicieli Milicji Obywatelskiej i Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego. 

W rozpowszechnianych nielegalnie pismach, krytykowano między innymi Tymczasowy Rząd 

Jedności Narodowej za pozostawienie w Wojsku Polskim oficerów Armii Radzieckiej, którzy 

w ocenie kierownictwa „WIN” byli już zbędni. Jednocześnie podnoszono problem 

przenoszenia oficerów WP do nowo tworzonych organów bezpieczeństwa wewnętrznego, 

pozostających pod całkowitym nadzorem sowieckiego NKWD (Narodowego Komitetu Spraw 

Wewnętrznych).

Oddziały te kontrolowały i nadzorowały wszelkie przejawy życia politycznego, 

społecznego i gospodarczego, jakie zaczęło kształtować się po zakończeniu działań 

wojennych. NKWD obserwowało też decyzje podejmowane przez ówczesne władze 

wojewódzkie. Przeprowadzały również masowe aresztowania wśród ludności niemieckiej

i polskiej. Tzw. podstawę prawną do przeprowadzania represji stanowił rozkaz Komisarza
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Spraw Wewnętrznych Ł. Berii z 11 stycznia 1945 r. (nr 0016) o „oczyszczeniu z wrogich 

elementów tyłów poszczególnych frontów”24.

Ponadto starano się nagłaśniać przypadki grabieży majątku narodowego, jakich 

dopuszczały się wojska radzieckie wycofujące się z Polski po zakończeniu wojny. W ramach 

powyższej działalności nie poruszano jednak drażliwych wówczas spraw, dotyczących np. 

reformy rolnej oraz nacjonalizacji wielkiego przemysłu w Polsce. Prowadząc rozpoznanie 

wywiadowcze struktur bezpieczeństwa, koncentrowano się na uzyskiwaniu wyprzedzających 

informacji na temat planowanych zatrzymań i aresztowań ze strony MO i UBP. Osobiście mjr 

Gruss podejmował próby pozyskania dla nowej organizacji osób pracujących w urzędach 

państwowych. Z uwagi na krótki okres czasu oraz dużą aktywność aparatu bezpieczeństwa, 

nie osiągnął jednak na tym odcinku znaczących efektów.

Działalność konspiracyjna mjra Grussa nie ograniczała się tylko do obszaru okręgu 

bydgoskiego i kierownictwa w Warszawie. Nadal kontaktował się z mjr Kazimierzem 

Leskim, szefem Sztabu Obszaru Zachodniego „WIN”, a także z mjr Leonem Piaseckim ps. 

„Szczęsny”, szefem łączności Obszaru Zachodniego „WIN”. Spotkania odbywano w lokalach 

konspiracyjnych na terenie Łodzi i Bydgoszczy. „Szczęsny” często gościł w Bydgoszczy

i spotykał się z mjr Grassem w mieszkaniu Gendaszków. Jak pokazała niedaleka przyszłość, 

ten właśnie kontakt zadecydował o zatrzymaniu mjra Grassa przez Urząd Bezpieczeństwa 

Publicznego.

W 1945 r. za całokształt działalności przeciwko okupantowi niemieckiemu, 

odznaczono mjra Grassa Orderem Wojennym Virtuti Militari V Klasy. Było to już drugie 

odznaczenie tej kategorii, które otrzymał od suwerennych władz RP, za walkę o wolną 

Polskę.

24 G . Górski, Polskie państwo podziemne na Pomorzu 1939-1945, Toruń 1999, s. 134.
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Rozdział V

ARESZTOWANIE, PROCES I SKAZANIE MJRA JÓZEFA GRUSSA

Tropiąc aktywnie pod koniec 1945 r. podziemie polityczne, funkcjonariusze UBP 

dokonali aresztowania mjra Leona Piaseckiego. Jako szef łączności posiadał bogatą wiedzę na 

temat struktur organizacyjnych „WIN” oraz jej członków. W trakcie przesłuchania 

„Szczęsny” ujawnił swój kontakt z mjr Grassem oraz lokal konspiracyjny u Gendaszków.

W dniu 5 grudniu 1945 roku doszło do spotkania mjr Józefa Grassa z mjr Leonem 

Piaseckim, któremu towarzyszył kpt. Wysocki z Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. 

Spotkanie odbyło się jak zwykle w mieszkaniu Gendaszków. Podczas rozmowy „Szczęsny” 

przekazał mjr Grassowi informację, że płk Jan Rzepecki, Komendant Główny „WIN” ujawnił 

osobiście całą strukturę organizacyjną. Jednocześnie przedstawiciel UBP oświadczył, że 

muszą udać się do Warszawy w celu dopełnienia formalności związanych z ujawnieniem się 

mjra Grassa. Po otrzymaniu gwarancji bezpieczeństwa ze strony kpt. Wysockiego, mjr Grass 

został przewieziony do UBP w Warszawie, gdzie wg jego wypowiedzi, spotkał się z osobą 

podającą się za wiceministra Romkowskiego z Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego. 

Ponownie otrzymał zapewnienie o własnym bezpieczeństwie i pod pretekstem spisania 

zeznań skierowano go do więzienia na Mokotowie. Według zapewnień rzekomego 

wiceministra Romkowskiego miały być to tylko czynności formalne, po spełnieniu których 

mjr Grass miał zostać zwolniony. Po przybyciu na miejsce okazało się jednak, iż czekała na 

niego komisja śledcza, której przewodniczył dyrektor Departamentu Śledczego MBP płk 

Różański. Oficer ten zakomunikował mjr Grassowi, że nic nie wie o jego dobrowolnym 

ujawnieniu się wobec kpt. Wysokiego. Oświadczył mu również, że w Ministerstwie 

Bezpieczeństwa Publicznego w Warszawie nie ma wiceministra Romkowskiego. Mjr Józef 

Grass został aresztowany i przekazany do dyspozycji Prokuratury Wojskowej w Warszawie. 

Wszczęto wobec niego oficjalne śledztwo, które trwało do grudnia 1946 r. Cały ten okres 

spędził w więzieniu mokotowskim.

Podczas wielokrotnych przesłuchań prowadzonych przez chor. Józefa Duszę z MBP,

mjr Grass opisał swoją działalność okupacyjną. W jego zeznaniach pojawiły się wyłącznie

nazwiska tych, co do których miał pewność, że nie zdoła im w niczym zaszkodzić. Mjr Józef i
Ratajczak już nie żył, gdyż został zamordowany przez hitlerowców w ruinach getta 

warszawskiego. Podobnie było z redaktorem Wacławem Ciesielskim, który jeszcze podczas 

okupacji zginął w obozie koncentracyjnym w Stutthofie. Ppłk Józef Chyliński, w dniu 17 

sierpnia 1945 roku aresztowany przez UBP, po wyroku i amnestii zbiegł do Szwecji, skąd
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przedostał się do Kanady. Zmarł tam w 1985 roku. Por. rez. Tadeusz Dulski, ps. „Smuga” 

deportowany po zakończeniu wojny do ZSRR, poniósł śmierć w łagrach sowieckich, zaś 

ppor. Gustaw Olszewski, ps. „Wojtek” i „Gracjan”, także zginął z rąk Gestapo.

W trakcie przesłuchań mjr Gruss nie rozszyfrowywał pseudonimów używanych 

w konspiracji. Jednocześnie unikał wypowiedzi na temat osób, z którymi spotykał się po 

zakończeniu wojny. Wielokrotnie podkreślał niechęć członków okupacyjnej konspiracji do 

dalszego działania, tuż po wyzwoleniu kraju. Jak mówił, było to dla niego zaskoczeniem, 

gdyż wiele osób, do których się zwracał z propozycją dalszej współpracy, osobiście 

wprowadzał do struktur AK. Analiza danych pochodzących z przesłuchań mjra Grussa daje 

podstawę do wnioskowania, że świadomie starał się pomniejszyć rolę AK na Pomorzu, 

by w jak najmniejszym stopniu zaszkodzić wszystkim żyjącym członkom podziemia. 

W trakcie całego śledztwa, a następnie procesu sądowego i okresu pobytu w więzieniu 

zachował postawę pełną godności i lojalności wobec swoich przełożonych oraz 

współpracowników. Przedstawiciele UBP widzieli w nim tylko wroga dla rodzącego się 

systemu komunistycznego, zapominając o jego przedwojennej oraz wojennej działalności na 

rzecz wolnej i niepodległej Polski.

W dniu 20 grudnia 1946 roku odbyła się rozprawa przed Wojskowym Sądem 

Rejonowym w Warszawie, podczas której postawiono mjr Grussowi między innymi zarzut 

popełnienia przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa, tj. brania udziału w związku 

mającym na celu obalenie ustroju Państwa Polskiego. Podczas procesu Sąd nie podzielił 

stanowiska mjra Grussa, który utrzymywał, że z własnej inicjatywy ujawnił się wobec kpt. 

Wysockiego z MBP. Skład sędziowski nie chciał przyjąć do wiadomości wyjaśnień, że całą 

organizację „WIN” ujawnił wcześniej komendant płk Rzepecki. Jednocześnie Sąd uniewinnił 

mjra Grussa z zarzutu Prokuratury, dotyczącego uchylania się od służby wojskowej, 

ponieważ w tym czasie był czynnym oficerem w stopniu majora. W ocenie Sądu, tego typu 

zarzut był chybiony i nie mógł być zastosowany wobec oskarżonego. Kolejny zarzut 

dotyczący posługiwania się fałszywym dowodem osobistym przez mjr Grussa, został również 

przez Sąd oddalony.

W dniu 21 grudnia 1946 roku, wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego 

w Warszawie, mjr Gruss został skazany na karę 10 lat pozbawienia wolności. Jako miejsce 

odbywania kary wskazano więzienie we Wronkach. Mjr Gruss nie odwołał się do wyższej 

instancji i orzeczenie Sądu uprawomocniło się. W tym czasie, wszyscy skazani w tego 

rodzaju procesach, zdawali sobie doskonale sprawę, że jakiekolwiek odwołania są bezcelowe. 

Z perspektywy czasu zastanawiającym jest to, że mjr Józef Gruss jako członek „WIN” nie 

został objęty tymi samymi „przywilejami bezpieczeństwa”, jakimi objęto kierownictwo
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organizacji i część innych działaczy. Obecnie wiadomo, że Sądy na Śląsku przyjęły

ujawnienie się centrali „WIN”, jako oficjalną dekonspirację wszystkich członków organizacji 

działających w terenie, a to z kolei decydowało o innym wymiarze zasądzanych wobec nich 

kar.

Pierwsza amnestia, którą władze ogłosiły w sierpniu 1945 roku nie objęła mjr Grussa, 

gdyż jego działalność konspiracyjna trwała do grudnia 1945 roku. Jednocześnie z uwagi na 

dużą liczbę zatrzymanych i osadzonych w więzieniach sądzono powszechnie, że wkrótce 

nastąpi kolejna. W lutym 1947 roku, z okazji wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej oraz dla 

upamiętnienia otwarcia Sejmu Ustawodawczego, władze państwowe ogłosiły nowy akt łaski. 

Amnestia zakładała zmniejszenie o połowę orzeczonych kar w wymiarze do 10 lat

i obejmowała czyny, za które miedzy innymi został skazany mjr Józef Gruss.

W dniu 1 marca 1947 roku Naczelna Prokuratura Wojskowa w Warszawie, działając 

na podstawie art. 5 § 1 ustawy z dnia 22 lutego 1947 roku, złagodziła karę orzeczoną wobec 

mjra Józefa Grussa do 5 lat pozbawienia wolności. Zgodnie z ówczesną praktyką sądową oraz 

wewnętrznymi przepisami o urzędowaniu organów Prokuratury Wojskowej, pod decyzją tą 

osobiście podpisał się ppłk Henryk Podolski, szef wydziału nadzoru prokuratorskiego nad 

śledztwami w sprawach szczególnych. O wydanym postanowieniu powiadomiony został Sąd 

Wojskowy, który w tej sprawie orzekał, kierownictwo więzienia we Wronkach oraz skazany. 

W aktach sprawy prowadzonej przez Sąd Okręgowy w Grudziądzu, w protokóle 

przesłuchania z dnia 25 lutego 1949 roku, znajduje się oświadczenie mjra Grussa, z którego 

wynika, że wiedział on faktycznie o zmniejszeniu mu kary ograniczenia wolności do lat 5, na 

podstawie amnestii z 22 lutego 1947 roku.

W dniu 28 lutego 1948 roku Wojskowy Sąd w Warszawie, na posiedzeniu niejawnym,

postanowił wystąpić do Prezydenta RP z wnioskiem, o zastosowanie prawa łaski wobec mjra

Józefa Grussa. W uzasadnieniu wniosku miano powoływać się między innymi na znaczącą

przeszłość okupacyjną oskarżonego, fakt odbycia połowy zasądzonej wobec niego kary (przy

uwzględnieniu jej zmniejszenia o 5 lat z tytułu wprowadzonej amnestii), a także zły stan

zdrowia i podeszły wiek. Do chwili obecnej nie udało się ustalić, co stało się z aktami sprawy

mjr Józefa Grussa po 28 lutego 1948 roku. Nie wiadomo, czy powyższy wniosek wpłynął do

kancelarii Prezydenta RP oraz jaka była jego dalsza droga. Być może został wycofany i nigdy

nie ujrzał światła dziennego.
i

Po niespełna 3 latach od chwili aresztowania, w dniu 26 listopada 1948 roku, płk 

Antoni Skulbaszewski Naczelny Prokurator Wojskowy uchylił postanowienie własnej 

Prokuratury z 1 marca 1947 roku. Kierując się osobistymi racjami i poglądami uznał, że była 

to decyzja błędna. Inaczej niż Sąd Wojskowy ocenił, że czyny popełnione przez mjr Grussa
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noszą znamiona przestępstwa szpiegostwa, a to wykluczało zastosowanie wobec niego 

amnestii. Obecnie możemy śmiało stwierdzić, że działanie płka Antoniego Skulbaszewskiego, 

nawet przy uwzględnieniu stanu prawnego obowiązującego w 1948 roku, było bezprawne. 

Występując w roli Naczelnego Prokuratora Wojskowego, nie miał uprawnień do ingerowania 

w orzeczenia Sądów Wojskowych. Ponadto, wydane przez niego Postanowienie w trybie 

nadzoru służbowego nie mogło uchylić decyzji kończącej postępowanie o zastosowaniu 

amnestii, tym bardziej, że została ona przekazana do wiadomości Sądu i skazanego.

W ówczesnych realiach politycznych, nikt jednak nie odważył się podważyć decyzji 

płka Skulbaszewskiego. Nawet przedstawiciele Sądu Wojskowego w Warszawie, którzy byli 

stroną w procesie mjra Grussa i znali treść zmienionego bezprawnie Postanowienia, nie 

zgłosili do niego zastrzeżeń.

Perspektywa spędzenia kolejnych lat w odosobnieniu, okazała się zbyt dużym 

wyzwaniem dla mjra Józefa Grussa i ciężarem dla jego małżonki, zajętej wychowywaniem 

dzieci. Irena Gruss nie zniosła tak długiej rozłąki i rozwiodła się z mężem. Józef Gruss 

początkowo zaczął chorować na dusznicę bolesną oraz zapalenie szpiku kostnego. 

W następstwie ciężkich warunków więziennych zapadł na gruźlicę.
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Rozdział VI

CZAS WOLNOŚCI I REHABILITACJI

W dniu 1 grudnia 1954 roku, po 9-ciu latach więzienia, z uwagi na zły stan zdrowia 

mjr Józef Gruss został zwolniony z dalszego odbywania kary. Po wyjściu na wolność 

zamieszkał u Czesławy Zdrenki, byłej łączniczki w Inspektoracie Grudziądz. W mieście tym 

przebywał do 1955 roku.«W tym też czasie nawiązał ponowny kontakt z żoną, która mieszkała 

w Tucholi, przy ul. Kościuszki S^Syn Stanisław w latach 1954 -1955 był ^jazuczniem 

czwartej klasy Technikum Elektrycznego w Grudziądzu^

Następnie, w latach 1956 -  1960 Józef Gruss mieszkał we Wrocławiu. Zmiana miejsca 

pobytu wiązała się z jego sytuacją rodzinną. W trzecim kwartale 1956 r., syn Stanisław po 

ukończeniu szkoły średniej rozpoczął pracę w Dolnośląskich Zakładach Maszyn 

Elektrycznych M5, późniejszym „DOLMELU”, mieszczących się przy ul. Fabrycznej we 

Wrocławiu. Józef Gruss opuścił Grudziądz i zamieszkał wspólnie z synem w dzielnicy 

Grabiszynek. W dniu 15 kwietnia 1958 r. roku Stanisław Gruss został wcielony do Szkoły 

Podoficerskiej, co spowodowało, że jego ojciec zmienił miejsce zamieszkania na terenie 

Wrocławia. Tym razem przeprowadził się do Jana Pierzchały, którego poznał podczas 

odbywania kary we Wronkach. Prawdopodobnie był on lekarzem więziennym. U dawnego 

znajomego przebywał do 1960 roku.

W 1961 roku Józef Gruss powrócił do Bydgoszczy. Początkowo zatrzymał się u Pani

Gendaszek, znajomej z lat okupacji. Mieszkał w słynnym lokalu konspiracyjnym 3x3, przy 
' ,. V«OOl Z  ' 3fcu4;-o4t*46

ul. Świętej Trójcy 3. Bołąezyl do -nieg»  młodszysyn^Jerz^ Po pewnym czasie»przeprowadził

się do Pani Owczarzakowej, zamieszkałej przy ul. Świętej Trójcy 20. Od marca 1966, r

-ponownie- zamieszkał z synem Stanisławem, który analazł nową pracę w Bydgoszeay

4-wynajął mieszkanie przy ul. Powstańców Wielkopolskich 59.

W dniu 16 grudnia 1967 r. Józef Gruss został przyjęty na własną prośbę do 

Państwowego Domu Rencistów w Inowrocławiu. Z uwagi na pogarszający się stan zdrowia 

związany z chorobą płuc, pod koniec życia został przewieziony do szpitala specjalistycznego 

w Kołudzie Małej. Była to miejscowość w gminie Janikowo, którą po 2003 r. przyłączono do 

Inowrocławia. Zmarł tam 24 stycznia 1969 r. Pochowany został na cmentarzu parafii Św.1
Trójcy, na Jarach w Bydgoszczy.

Początek osobistej i politycznej rehabilitacji mjr Józefa Grussa nastąpił w styczniu 

1955 roku. Wówczas to, Prezes Najwyższego Sądu Wojskowego wystąpił do Naczelnego 

Prokuratora Wojskowego w Warszawie z wnioskiem, o zajęcie stanowiska w sprawie
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bezprawnego postanowienia płka Antoniego Skulbaszewskiego z dnia 26 listopada 1948 

roku. Jej wyjaśnianie trwało ponad 2 lata. Postanowieniem z 10 czerwca 1957 roku 

(znak akt Ds. 1 RKO 782/56 z dnia 9 lipca 1957 r.) Prokurator Generalny PRL oficjalnie 

unieważnił kontrowersyjną decyzję Skulbaszewskiego.

Na podstawie powyższego orzeczenia, Międzyresortowa Komisja ds. Pomocy 

Osobom Rehabilitowanym przy Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie, wypłaciła 

odszkodowanie finansowe mjr Grassowi w wysokości 10.000,- złotych. Jednocześnie władze 

państwowe skierowały go na komisję lekarską wyznaczoną przez Ministerstwo Opieki 

Społecznej. W oparciu o wydaną opinię uznano mjra Grassa inwalidą II grapy i przyznano 

mu dożywotnią rentę w wysokości 800 ,- złotych. Przez kolejne lata Polski Ludowej temat 

działalności AK oraz jej żołnierzy, był skrzętnie przemilczany i pomijany. Z tego też względu 

postać mjra Grassa i jego zasługi na rzecz wolnej Ojczyzny były znane tylko wąskiej grapie 

osób.

Radykalna zmiana podejścia do żołnierzy ZWZ -A K  nastąpiła po przemianach 

ustrojowych, jakie zaszły w Polsce w czerwcu 1989 roku. Wówczas to rozpoczął się proces, 

w którym światło dzienne ujrzały tajemnice, skrzętnie skrywane przez lata w przepastnych 

archiwach narodowych. Wielu bezimiennych bohaterów odzyskało nazwiska i twarze. Znalazł 

się wśród nich również mjr Józef Grass. Historia kolejny raz udowodniła, że prawdy i zdarzeń 

z przeszłości nie można na zawsze wymazać z kart pamięci.

W uznaniu zasług dla wolnej Polski, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Wojciech 

Jaruzelski, postanowieniem z dnia 6 listopada 1990 r., odznaczył pośmiertnie mjra Józefa 

Grassa Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Także w Bydgoszczy odżyła pamięć o wojennych bohaterach z Pomorza. W dniu

11 listopada 1992 roku, na ścianie frontowej kamienicy przy ul. Sw. Trójcy 3 w Bydgoszczy, 

została odsłonięta tablica upamiętniająca działalność ppłk. Józefa Chylińskiego i mjra Józefa 

Grassa.

Synowie mjra Grassa długo oczekiwali na pełną rehabilitację ojca. Dopiero 

22 sierpnia 1996 roku, w odpowiedzi na wniosek Jerzego Grassa, Sąd Wojewódzki 

w Warszawie, Wydział VIII Kamy wydał Postanowienie, w którym orzekł:

„ Unieważnić wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie z dnia 21.XII. 1946

sygn. akt R.498/46, skazujący Józefa Grussa syna Stanisława z mocy art.l Dekretu i

0 Ochronie Państwa z 30.X.1944 na karą 10 lat więzienia, pozbawienie praw publicznych

1 obywatelskich praw honorowych na okres 5 lat, bowiem czyn, za który Józef Gruss został 

skazany był związ.any z działalnością na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego

W uzasadnieniu Postanowienia zapisano:
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„Zmarły Józef Gruss w czasie okupacji niemieckiej był aktywnym członkiem Armii 

Krajowej. Będąc w stopniu majora -  pełnił funkcją zastępcy szefa sztabu Okręgu 

Pomorskiego A K  W końcu 1945 r. został powołany na prezesa okręgu pomorskiego 

organizacji „ WIN”. Do momentu aresztowania działał w warunkach konspiracyjnych 

posługując się fałszywymi dokumentami. Zdaniem Sądu Wojewódzkiego działalność 

organizacji „ WIN" na rzecz wałki o niepodległy byt Państwa Polskiego jest powszechnie 

znana oraz bardzo szeroko i dokładnie udokumentowana, dlatego też nie wymaga 

szczegółowego uzasadnienia. Dlatego też mając powyższe okoliczności na uwadze Sąd 

Wojewódzki orzekł ja k  w yżej’’25.

Powyższa decyzja zakończyła formalnie etap prawnej i rzeczywistej rehabilitacji mjra 

Józefa Grussa. Ojczyzna ponownie uznała go za swojego syna i obywatela, dla której 

poświęcił tak wiele.

Uchwałą Nr X/231/03 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 25 czerwca 2003 roku, 

fragmentowi ulicy Pod Skarpą, na osiedlu Przylesie, nadano imię Józefa Grussa. W ten 

sposób władze miasta uhonorowały bohaterskie czyny żołnierza, któremu bliskie były ideały 

wolności i niepodległości Polski.

W dniu 11 maja 2006 r., Stanisław Gruss wystąpił z listem otwartym do władz 

Bydgoszczy, o zmianę nazwy ulicy Józefa Grussa na ulicę mjra Józefa Grussa. Myślę, że jako 

żołnierzowi i osobie wielce zasłużonej dla Bydgoszczy, taka zmiana się należy.

Oficerem Wojska Polskiego mjr Józef Gruss był i pozostał do końca swojego życia.

25 Postanow ienie Sądu W o je w ó d z k ie g o  w  W arszaw ie , z dn ia  2 2 .V III.1 9 9 6  r . , sygn. akt: V I I I  K o  30 /9 6 /U N .
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ZAKOŃCZENIE

Wyrażam przekonanie, że udało mi się przedstawić postać mjra Józefa Grussa jako 

żołnierza Polski Walczącej. Jednocześnie mam świadomość tego, że powyższy opis dotyczy 

tylko pewnej części, z bogatego życiorysu mojego bohatera.

Materiały źródłowe, do których udało mi się dotrzeć zawierają jeszcze wiele 

interesujących danych na temat Józefa Grussa i jego działalności. Bogaty zbiór literatury oraz 

dokumentów odnalazłam w Fundacji Archiwum i Muzeum Pomorskiego Armii Krajowej oraz 

Wojskowej Służby Polek i Memoriału Generał Marii Wittek w Toruniu. Niektóre informacje 

uzyskałam również z prasy krajowej, która wielokrotnie podejmowała wątki historyczne 

dotyczące żołnierzy ZWZ -  AK.

Ze względu na pojawiające się w niektórych materiałach rozbieżności odstąpiłam od 

ich prezentacji.

Mjr Józef Gruss nie był samotnie walczącym żołnierzem. Jego losy powiązane były 

ściśle z innymi, także wielce zasłużonymi dla Ojczyzny postaciami. Wstępna analiza tych 

kontaktów pozwoliła mi na odtworzenie jego drogi życiowej.

W trakcie zbierania materiałów o Józefie Grussie utwierdziłam się w przekonaniu, iż 

jest on dla mnie tą osobą, o której chciałabym poszerzyć swoją wiedzę. Dobrą okazją do 

realizacji tego pomysłu byłaby kontynuacja podjętego tematu w ramach pracy magisterskiej,

o czym sygnalizowałam już we wstępie.

Przypadek sprawił, że udało mi się osobiście poznać Stanisław Grussa, zamieszkałego 

nadal w Bydgoszczy. Dzięki uprzejmości i pomocy Pana Stanisława uzyskałam ciekawe 

wiadomości na temat działalności konspiracyjnej oraz życia rodzinnego jego ojca.

Nadal w Poznaniu i USA żyją krewni mjra Grussa, zaś w Wielkiej Brytanii osoba 

znająca go z okresu okupacji. To wszystko sprawia, że istnieje szansa na pozyskanie nowych 

danych, o których nie wspominają dostępne materiały i przekazy historyczne.

Na podstawie dotychczasowej wiedzy o majorze Józefie Grussie mogę śmiało 

stwierdzić, że był on prawdziwym Polakiem i żołnierzem, który poświęcił własne życie dla 

dobra Ojczyzny.

W czasach współczesnych nie znajduję już takich bohaterów!

562



563



III

B I B L I O G R A F I A  

A. Ź R Ó D Ł A :

Postanowienie Sądu Wojewódzkiego w Warszawie z dnia 22 sierpnia 1996 r.

B. O P R A C O W A N I A :

Brzoza Cz., Wielka Historia Polski, T.9, Polska w czasach niepodległości i drugiej wojny 

światowej (1918-1945), Kraków 2003.

Górski G., Polskie państwo podziemne na Pomorzu 1939-1945, Toruń 1999.

Jaszowski T., Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wisłą i Brdą Bydgoszcz 1985. 

Jaszowski T., Okręg Pomorski Armii Krajowej. Podokręg Południowo Wschodni, Toruń

1996.

Komorowski K., Konspiracja pomorska 1939-1947, Gdańsk 1993.

Krasucki S., Polska Walcząca, Bydgoszcz 1991.

Kwiatkowska-Dybaś E., Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939-1945, 

Toruń 2000.

Roszkowski W., Historia Polski 1914-2004, Warszawa 2005.

Szyling J., Walka podziemna na Pomorzu w latach 1939-1945, Toruń 1990.

Zakrzewska A., Słownik biograficzny konspiracji pomorskiej 1939-1945,cz.3,Toruń

1997.

Zawadzka E, Wojciechowski M., Armia Krajowa na Pomorzu, Toruń 1993.

564



565



Bydgoszcz, dnia 11 września 2008 r.
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Pani

Elżbieta Skerska

Fundacja Archiwum i Muzeum Pomorskie Armii Krajowej 

oraz Wojskowej Służby Polek 

w Toruniu

Szanowna Pani!

Nawiązując do Państwa propozycji związanej z wydaniem pracy magisterskiej na 

temat mjra Józefa Grussa, pragnę serdecznie podziękować za taką możliwość.

Ponieważ moim założeniem było napisanie rzetelnej biografii na temat mjra J. Grussa 

uważam, że opracowanie to nadal wymaga uściślenia pewnych faktów z jego życia 

i uzupełnienia o kolejne materiały źródłowe. Z przyczyn obiektywnych nie uwzględniłam ich 

w trakcie pisania mojej pracy dyplomowej. Wymaga to jednak dalszych, kilkumiesięcznych 

badań z mojej strony.

Mając powyższe na uwadze, uprzejmie proszę o niepublikowanie powyższego 

opracowania do czasu zakończenia przeze mnie pracy badawczej. Pani propozycję pozwolę 

sobie rozpatrzyć w przyszłym roku.

Serdecznie przepraszam za zwłokę w odpowiedzi, ale Pani pismo otrzymałam 

w trakcie pobytu na wakacjach.

Z poważaniem

Aleksandra Bach
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WYKAZ SKRÓTÓW

AK -  Armia Krajowa

AL -  Armia Ludowa

AP -  Armia Polska

BiP -  Biuro Informacji i Propagandy

BP -  Biuro Polityczne

BP PPR -  Biuro Polityczne Polskiej Partii Robotniczej

CA W -  Centralne Archiwum Wojskowe

CB KP -  Centralne Biuro Komunistów Polskich

DOK -  Dowództwo Okręgu Korpusu

DP -  Dywizja Piechoty

DSZ -  Delegatura Sił Zbrojnych

FAPAK -  Fundacja Archiwum Armii Krajowej

Gestapo -  Tajna Policja Państwowa; niem. Geheime Staatspolizei

GG -  Generalne Gubernatorstwo

GL -  Gwardia Ludowa

GZI -  Główny Zarząd Informacji

IPN -  Instytut Pamięci Narodowej

IKP -  Ilustrowany Kurier Polski

KBW -  Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego

KC -  Komitet Centralny

KC PPR -  Komitet Centralny Polskiej Partii Robotniczej

KdsBP -  Komitet do spraw Bezpieczeństwa Publicznego

Kedyw -  Kierownictwo Dywersji Komendy Głównej Armii Krajowej

KG -  Komenda Główna

KO -  Komenda Okręgu

KOP -  Komenda Obrońców Polski

KOP -  Korpus Ochrony Pogranicza

KRN -  Krajowa Rada Narodowa

KWMO -  Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej

LWP -  Ludowe Wojsko Polskie

MBP -  Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego

MiP -  Miecz i Pług
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MO -  Milicja Obywatelska

MON -  Ministerstwo Obrony Narodowej

ND -  Narodowa Demokracja

NDWP -  Naczelne Dowództwo Wojska Polskiego

NIE -  Niepodległość

NKW -  Naczelny Komitet Wykonawczy

NKWD -  Ludowy Komisariat Spraw Wewnętrznych; ros. Narodnyj 

Komissariat Wnutriennich Dieł

NN -  nieznany

NSZ -  Narodowe Siły Zbrojne

NZW -  Narodowe Zjednoczenie Wojskowe

ODR -  Okręgowa Delegatura Rządu

OM TUR -  Organizacja Młodzieży Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego

ONR -  Obóz Narodowo - Radykalny

ONZ -  Organizacja Narodów Zjednoczonych

ORMO -  Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej

PAP -  Polska Armia Powstania

PKN -  Polski Komitet Narodowy

PKWN -  Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego

pp -  pułk piechoty

PPR -  Polska Partia Robotnicza

PPS -  Polska Partia Socjalistyczna

PRL -  Polska Rzeczypospolita Ludowa

PSC -  Państwowa Służba Cywilna

PSL -  Polskie Stronnictwo Ludowe

PSZ -  Polskie Siły Zbrojne

PUBP -  Powiatowy Urząd Bezpieczeństwa Publicznego

PW -  Przysposobienie Wojskowe

PZP -  Polski Związek Powstańczy

RBP -  Resort Bezpieczeństwa Publicznego

RJN -  Rada Jedności Narodowej

RP -  Rzeczypospolita

RPPS -  Robotnicza Partia Polskich Socjalistów

SD -  Stronnictwo Demokratyczne

SL -  Stronnictwo Ludowe
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SN -  Stronnictwo Narodowe

SP -  Stronnictwo Pracy

SZP -  Służba Zwycięstwu Polski

TO W -  towarzystwo

TRJN -  Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej

UB -  Urząd Bezpieczeństwa

UBP -  Urząd Bezpieczeństwa Publicznego

USA -  Stany Zjednoczone, Stany Zjednoczone Ameryki; ang. United 

States, United States o f  America

WF -  Wychowanie Fizyczne

WiN -  „Wolność i Niezawisłość”

WKU -  Wojskowa Komenda Uzupełnień

WOP -  Wojska Ochrony Pogranicza

WP -  Wojsko Polskie

WRN -  Wolność, Równość, Niepodległość

WSG — Wojskowy Sąd Garnizonowy

WSK -  Wojskowa Służba Kobiet

WSO -  Wojskowy Sąd Okręgowy

WSOP -  Wojskowa Służba Ochrony Powstania

WSR -  Wojskowy Sąd Rejonowy
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ZWM -  Związek Walki Młodych

ZWZ -  Związek Walki Zbrojnej
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WSTĘP

Każde państwo posiada swoją historiografię i wybitne osobistości, które ją  

tworzyły. W zależności od poniesionych „zasług” znajdowały one uznanie wśród 

społeczności i przyszłych pokoleń, bądź na zawsze ich nazwiska znikały z kart historii. 

Często bywało tak, że w danej epoce zapominano o tych, którzy poświęcali się dla 

własnego narodu i tylko dzięki odwadze oraz pamięci kolejnych pokoleń wracali oni na 

szczyty sławy w następnych latach. Wielu bezimiennych bohaterów długo pozostawało 

w ukryciu, nie mogąc w pełni cieszyć się z własnych dokonań.

Do osób takich niewątpliwie należy zaliczyć mjra Józefa Grussa -  powstańca 

wielkopolskiego i żołnierza wojska polskiego, walczącego o wolną oraz niepodległą 

Ojczyznę w latach 20 -  tych XX wieku, a także oficera wywiadu ZWZ -  AK.

Wąskiej grupie historyków oraz sympatyków powyższej dyscypliny naukowej, 

specjalizujących się w dziejach Związku Walki Zbrojnej -  Armii Krajowej na Pomorzu 

znany jest mjr Gruss. Jednocześnie wśród szerokiej rzeszy mieszkańców Pomorza 

i Kujaw, a szczególnie w gronie uczniów i młodzieży, postać ta nadal pozostaje 

anonimowa. Tylko dzięki ustawicznym staraniom Fundacji Archiwum i Muzeum 

Pomorskiego Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek i Memoriału Generał Marii 

Wittek w Toruniu, a także synom mjra Józefa Grussa, Stanisława (zam. w Bydgoszczy) 

i Jerzego (zam. w USA), udało się zachować w pamięci oraz częściowo w dokumentach 

relacje z jego barwnego życia i walki o wolną Polskę. W oparciu o zgromadzone 

dotychczas materiały udało się między innymi odtworzyć strukturę konspiracyjną AK 

na Pomorzu, a także plany operacyjne i charakter działań zbrojnych realizowanych 

wobec hitlerowców. Na szczególną pochwałę zasługują wszelkie inicjatywy lokalnych 

społeczności Pomorza i Kujaw, którym bliskie są sprawy dotyczące naszego 

dziedzictwa narodowego oraz walki wyzwoleńczej. Dzięki organizowanym cykliczne 

sesjom naukowym, w których biorą udział historycy zajmujący się tematyką Armii 

Krajowej, a także byli członkowie AK oraz ich krewni, powoli i systematycznie 

wzbogaca się nasza wiedza o walce podziemnej na Pomorzu.

Warto w tym miejscu wskazać, że zasięg badań naukowych prowadzonych 

w temacie konspiracyjnej działalności Armii Krajowej na Pomorzu jest ściśle 

powiązany z całością walki podziemnej toczonej na obszarze Podziemnego Państwa 

Polskiego. Dla historyka największą wartość przedstawiają oryginalne dokumenty
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Armii Krajowej, których znaczna część znajduje się w różnych krajowych oraz 

zagranicznych zbiorach archiwalnych, bibliotecznych i muzealnych. Tam też odnaleźć 

można wartościowe odpisy, a także wypisy z akt okupacyjnych, wytworzone przez 

uczestników konspiracji oraz niemieckie władze okupacyjne.

Oceniając stan zaawansowania prac naukowych nad dziejami Armii Krajowej na 

Pomorzu należy stwierdzić, że pomimo kontynuowanych od wielu lat badań, nadal brak 

jest wyczerpującej wiedzy w powyższym zakresie. Dotyczy to głównie działań 

kontrwywiadowczych i wywiadowczych ZWZ -  AK, w które zaangażowany był 

osobiście mjr Józef Gruss. Główną przeszkodą do poznania „pełnej prawdy” jest brak 

oryginalnych materiałów źródłowych z okresu wojny oraz dokumentów archiwalnych 

ocenianych w pełni za wiarygodne. Upływ czasu spowodował, że dane pozyskiwane 

bezpośrednio od uczestników tych wydarzeń są obarczone czynnikiem osobistego 

subiektywizmu i wymagają specjalnej staranności badaczy przy ich naukowej 

weryfikacji. Coraz częściej słychać głosy w toczących się dyskusjach i polemikach, że 

to właśnie „upływający czas” będzie decydującym czynnikiem, który w znacznym 

stopniu ograniczy możliwości poznawcze badaczy. Jest w tym stwierdzeniu sporo 

prawdy, ale zarazem motywacji dla miłośników historii do jeszcze lepszego działania 

na rzecz poznawania naszej przeszłości. Warto wskazać, że zachowane do dzisiaj 

notatki osobiste, pamiętniki z okresu wojny, a także korespondencja zawierają spory 

ładunek emocjonalny ich autorów. Jako wartościowy materiał historyczny stanowią one 

doskonałe uzupełnienie dokumentów powstałych bezpośrednio w czasie okupacji. 

Niewątpliwie do tego typu materiałów należy zaliczyć osobiste wspomnienia mjra 

Józefa Grussa spisane w trakcie spotkań z redaktor „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” 

Walerią Drygałową i przekazane do Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

w Toruniu1.

Bezspornym i cennym jest to, że wszystkie opisy uczestników walki 

podziemnej mają charakter źródła historycznego. Z drugiej strony warto podkreślić, że 

tego typu materiały są doskonałą skarbnicą wiedzy, która zachęca historyków do 

publicznego prezentowania własnych poglądów i opinii.

Wyrażam przekonanie, że również powyższa praca magisterska w pewnym 

stopniu przyczyni się do tego typu zachowań. Liczę na głosy ze strony tych osób, 

którym znany był mjr Józef Gruss, a także tych, dla których pozostał niedoścignionym 

wzorem żołnierza i bohatera.

1 Fundacja  A rc h iw u m  P om orskie  A rm ii K ra jo w e j, R e lac ja  o ruchu oporu  na Pom orzu napisana przez 
redak to r IK P  W a le rię  D ryg a ło w ą  w  p o ro zu m ie n iu  z  Józefem  Grussem , T : 24 /633 Pom.
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Dokonana przeze mnie ocena materiałów dotyczących mjra Józefa Grussa 

utwierdziła mnie w przekonaniu, że istniała potrzeba ponownego ich przeglądu 

i usystematyzowania. Niektóre znane i przedstawiane dotychczas opinii publicznej 

informacje z jego życia zawierały błędy merytoryczne, co do dat wydarzeń mających 

miejsce w przeszłości oraz ich faktycznego przebiegu.

Wyrażam przekonanie, że dzięki nowym wiadomościom na temat mjra Józefa 

Grussa zaprezentowanym w pracy, udało mi się w inspirującym świetle przedstawić 

jego postać. Warto z perspektywy czasu spojrzeć kolejny raz na człowieka, który dla 

Ojczyzny poświęcił nie tylko własne zdrowie, ale i szczęście rodzinne.

Aby w pełni zrozumieć jego decyzje życiowe oraz problemy, jakim musiał 

stawić czoło, nie można pominąć zasadniczych wydarzeń historycznych, w których 

uczestniczył i których niewątpliwie był „małą cząstką”. Najważniejsze z nich stanowić 

będą tło dla prezentowanych w pracy dokonań mjra Józefa Grussa.

W Rozdziale 1 przedstawiono sylwetkę mjra Józefa Grussa, jako obywatela 

odrodzonej Polski w latach 1897 -  1939. W oparciu o zebrane materiały archiwalne, 

literaturę oraz wspomnienia synów, zaprezentowano jego życie rodzinne i zawodowe 

z uwzględnieniem walki o wolną Polskę, którą prowadził w latach 20 -  tych XX wieku. 

W rozdziale tym omówiono również losy mjra Grussa do chwili wybuchu wojny we 

wrześniu 1939 r., a także jego zmagania konspiracyjne z hitlerowcami w ramach 

struktury ZWZ -  AK, a następnie DSZ na Pomorzu.

W Rozdziale 2 przedstawiono sytuację społeczno -  polityczną w Polsce pod 

koniec wojny oraz umacnianie się władzy ludowej na terenach wyzwolonych. 

Zaprezentowano także walkę organizacji poakowskich na terenie Pomorza.

W Rozdziale 3 opisano działalność Józefa Grussa w nowej powojennej 

rzeczywistości, okoliczności jego aresztowania, proces i skazanie przez władze 

komunistyczne. Ponadto przedstawiono, jak przebiegała jego rehabilitacja w kolejnych 

latach po zakończeniu kary.

Na zakończenie chciałabym złożyć serdeczne podziękowania Promotorowi 

dr hab. Zdzisławowi Biegańskiemu prof. nadzw. UKW za życzliwość i pomoc okazaną 

w trakcie przygotowywania pracy. Wyrazy podziękowania kieruję również pod adresem 

Pana Stanisława Grussa oraz jego brata Jerzego, którzy przekazali mi wiele cennych 

informacji na temat swojego ojca, a także udostępnili wartościowe materiały, 

niezbędne do powstania niniejszej pracy.
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ROZDZIAŁ I

CZAS WALKI O UTRACONĄ WOLNOŚĆ

1. JÓZEF GRUSS -  OBYWATEL ODRODZONEJ POLSKI 

(1897-1939)

Józef Gruss urodził się 9 marca 1897 r. w Starzynach, w powiecie poznańskim. 

Ojcem jego był Stanisław Gruss, zaś matką Agnieszka Nowak. Rodzice posiadali 

13 hektarowe gospodarstwo rolne i należeli do grona ludzi zamożnych. Józef Gruss nie 

był ich jedynym dzieckiem. Z rodzeństwa miał jeszcze dwóch braci i trzy siostry. Brat 

Michał (ur. 1895) prowadził przed wojną, w czasie wojny i po jej zakończeniu sklep 

samochodowy. Prawdopodobnie podczas okupacji hitlerowskiej znajdowała się w nim 

skrzynka kontaktowa. Brat Antoni (ur. 1899) otrzymał po rodzicach majątek ziemski, 

który następnie przekazał swojej córce Helenie Gruss. Po wojnie Antoni zajął się 

handlem i prowadził sklep spożywczy. Także jedna z sióstr Józefa Grussa -  Magdalena 

Kryszczyńska, miała rzekomo w czasie okupacji działać na rzecz konspiracji, jako 

łączniczka. Z uwagi na brak jakichkolwiek informacji nie wiadomo, jak potoczyły się 

drogi życiowe sióstr Józefa Grussa. Z jego akt paszportowych wynika, że w 1968 r. 

najbliższe rodzeństwo tj. siostra Anna Zielazek oraz bracia Michał i Antoni mieszkali 

po wojnie w Poznaniu1.

Pierwszą wiedzę Józef Gruss zdobył w szkole powszechnej w Kiekrzu, którą 

ukończył w 1911 r. W latach 1912 -  1914 pracował u inż. Jareckiego w Poznaniu, 

ucząc się jednocześnie zawodu elektromechanika. Następnie podjął naukę 

w gimnazjum. W 1916 r. został powołany do armii pruskiej i skierowany do 4 Pułku 

Gwardii w Berlinie. Po krótkim przeszkoleniu wysłano go na front zachodni. Podczas 

działań wojennych w 1917 r. został ranny. Przebywał w szpitalach w Berlinie 

i Monachium. Po powrocie do zdrowia, w sierpniu 1918 r. został skierowany do stoczni

1 In s ty tu t P am ięc i N a ro d o w e j w  Bydgoszczy , da le j (cy t. -  IP N  w  B ydgo szczy), A k ta  paszportow e, A k ta  
Paszportowe Grussa Józefa, sygn. IP N  B y  186/377.
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okrętów podwodnych w Hamburgu. W listopadzie 1918 r. Józef Gruss zdecydował się 

na ucieczkę z Niemiec i powrócił do Poznania, gdzie działalność rekrutacyjną do 

polskich oddziałów wojskowych prowadziła Poznańska Rada Żołnierzy. Należał do niej 

popularny w Wielkopolsce Józef Ratajczak, który uczestniczył w tworzeniu tzw. 

kompanii Straży Obywatelskiej (nazywanej również kompanią Straży 

i Bezpieczeństwa). W przyszłości połączyła ich wspólna służba wojskowa oraz walka 

z hitlerowcami. W dniu 4 grudnia 1918 r. Józef Gruss wstąpił do 2 poznańskiej 

kompanii „Nordring” dowodzonej przez por. Sulerzyckiego. W „Roczniku Oficerskim 

Rezerw” 1934 r. na liście starszeństwa oficerów rezerwy korpusu oficerów inżynierii 

i saperów, wymieniony jest kpt. inż. Józef Kazimierz Sulerzycki, ur. 8 stycznia 1888 r., 

oficer rezerwy 7 batalionu saperów, w ewidencji WKU Poznań Miasto -  zapewne jest 

to ta sama osoba2. Z tego okresu walki Józef Gruss zapamiętał między innymi kolegów: 

Stanisława Wolnowskiego, Śniegockiego, Jańczaka, plut. Jankowskiego, plut. 

Białeckiego oraz Wicka Wierzejewskiego. Były to osoby popularne i znane
o

w Wielkopolsce, szczególnie wśród członków drużyn skautowych . Od 27 grudnia

1918 r. Józef Gruss brał czynny udział w Powstaniu Wielkopolskim. Uczestniczył 

w walkach o Poznań i lotnisko Ławica. Z danych Centralnego Archiwum Wojskowego 

wynika, że służbę w 2 kompanii poznańskiej pełnił do dnia 6 stycznia 1919 r.4 W dniu 

7 stycznia 1919 r. został przeniesiony do 55 pułku piechoty, w którym pełnił służbę do

1 stycznia 1920 r. W pracy Anny Zakrzewskiej „Słownik biograficzny konspiracji 

pomorskiej 1939 -  1945” cz. III, zawarta jest informacja, że Józef Gruss w styczniu

1919 r. jako żołnierz 1 Pułku Strzelców Wielkopolskich brał udział w walkach na 

froncie wschodnim i uczestniczył w odsieczy Lwowa5. Dane te pochodzą 

prawdopodobnie z życiorysu Józefa Grussa6. Podaje w nim, że w dniu 16 stycznia 1919 

r. został wcielony do 3 kompanii 1 Pułku Strzelców Wielkopolskich i brał udział 

w odsieczy Lwowa oraz walkach pod Lesznem. Nadmienia także o swojej służbie 

w 14 Dywizji Piechoty. Kwestia rozbieżności jednostek wojskowych, w których 

rzeczywiście służył w tym czasie Józef Gruss pozostaje nadal do rozstrzygnięcia.

2 Z ob . A .  C z u b i ń s k i ,  Powstanie Wielkopolskie 1918- 1919. Zarys dziejów, W arszaw a 1978, s.
263 -  2 6 4 ,2 6 7 .

3 Fundacja  A rc h iw u m  P om orskie  A rm ii K ra jo w e j, dale j (cy t. -  F A P A K ), R e lacja  o ruchu oporu  na 
Pom orzu napisana przez re d a k to r IK P  W a le rię  D ryg a ło w ą  w  p o ro zu m ie n iu  z  Józefem  G russem , T : 
24 /633 Pom., k. 5 -  6.

4 F A P A K , Pośw iadczenie s łużby  Józefa Grussa N r  2948 -  C entra lne  A rc h iw u m  W o jsko w e , W arszawa,
3 lip ca  1958 r., T : 24/633 Pom .; zob. też. R  . R y b k a ,  Awanse oficerskie w wojsku polskim 1935
-  1939, K ra k ó w  2003, s. 609.

5 A .  Z a k r z e w s k a ,  Słownik biograficzny konspiracji pomorskiej 1939 - 1945, cz. I I I ,  T oruń  
1997, s. 61.

6 F A P A K , Ż y c io ry s  Józefa Grussa, In o w ro c ła w  14 lu tego 1968 r., T : 24 /633 Pom.
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III

Kierując się metodologią badań historycznych, za wiarygodne należałoby przyjąć dane 

wynikające z Poświadczenia Służby, znajdującego się w zasobach CAW w Warszawie. 

Jednakże nie można zapomnieć o życiorysie, własnoręcznie napisanym przez Józefa 

Grussa. Traktując powyższy dokument w kategorii materiałów źródłowych można 

przyjąć, że jest on dokładniejszy od informacji zachowanych w aktach personalnych. 

Spontaniczność i zamieszanie, jakie towarzyszyły narodzinom armii polskiej w okresie 

tworzenia się zrębów II Rzeczypospolitej mogły mieć wpływ na to, że nie wszystkie 

procedury rejestracyjne dotyczące licznej rzeszy ochotników i poborowych były 

należycie przestrzegane. W tych czasach bardziej liczył się zapał oraz chęć walki

o wolną i niepodległą Ojczyznę, niż „papierkowa dokumentacja” dla potrzeb 

wojskowych. Dla Józefa Grussa był to bardzo ważny okres w życiu osobistym. 

W czasie wojny został mianowany do stopnia sierżanta i wówczas podjął decyzję

o pozostaniu żołnierzem zawodowym. W latach 1919 — 1921 był odznaczony

4 -  krotnie Krzyżem Walecznych, zaś w 1920 r. za zasługi wojenne otrzymał Krzyż 

Virtuti Militari V Klasy. Po zakończeniu wojny powrócił z pułkiem do Krotoszyna. 

Niezwłocznie też przystąpił do uzupełnienia swojej wiedzy ogólnej. W 1920 r. zdał 

egzamin z zakresu 6 klas gimnazjum przed komisją oświatową, powołaną przez 

Kuratorium Okręgu Szkolnego w Poznaniu. To otworzyło mu drogę do dalszej kariery 

wojskowej.

W okresie od 1 stycznia do 30 czerwca 1920 r. sierż. Józef Gruss był 

słuchaczem Szkoły Podchorążych Piechoty w Warszawie, w klasie 1/37. Po ukończeniu 

kursu, jako sierżant podchorąży wyznaczony został na stanowisko instruktora w Szkole
• • • • • 7Podchorążych w Bydgoszczy -  późniejszej Szkole Oficerskiej dla Podoficerów . 

Również w odniesieniu do powyższych informacji pochodzących bezpośrednio od 

Józefa Grussa inne dane na temat jego kariery wojskowej zawarte są w materiałach 

CAW. Znajduje się w nich zapis, iż od dnia 2 stycznia 1920 r. do dnia 25 luty 1926 r. 

Józef Gruss pełnił służbę w Szkole Podchorążych w Bydgoszczy. Poświadczenie 

Służby nie zawiera informacji o pobycie Józefa Grussa na 6 -  cio miesięcznym 

przeszkoleniu w Warszawie. W dniu 1 listopada 1921 r. został mianowany na pierwszy 

stopień oficerski -  podporucznika, a w 1923 r. otrzymał awans na porucznika. Według 

informacji zawartych w „Roczniku Oficerskim” z 1924 r. por Józef Gruss był oficerem 

zaewidencjonowanym na etacie 59 pułku piechoty (jednostka ta stacjonowała 

w Inowrocławiu) oraz figurował jako oficer nadetatowy w Oficerskiej Szkole dla

7 Tam że.
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Podoficerów . Dane te wskazują, że por. Gruss był czasowo oddelegowany na 

stanowisko instruktora do Bydgoszczy. Odmienne dane na temat Józefa Grussa zawarte 

są również w ,.Słowniku biograficznym konspiracji pomorskiej 1939 -  1945”, cz. III9. 

Autorka A. Zakrzewska podaje w nim styczeń 1921 r. jako termin skierowania Józefa 

Grussa na kurs podchorążych w Warszawie. Ponadto nota biograficzna zawiera błędną 

informację, że awans na stopień podporucznika wiązał się z ukończeniem przez Józefa 

Grussa tegoż kursu i przeniesieniem do Bydgoszczy. Także rok 1922 podawany przez 

A. Zakrzewską, jako termin mianowania Józefa Grussa na stopień porucznika nie 

pokrywa się z rzeczywistością. Dane te są rozbieżne zarówno w stosunku do informacji 

zawartych w życiorysie Józefa Grussa, jak i materiałów będących w zasobach CA W 

w Warszawie.

W dniu 26 lutego 1926 r. por. Józef Gruss został przeniesiony do 13 batalionu 

Korpusu Ochrony Pogranicza w Kopiczyńcach na Polesiu. Początkowo pełnił służbę na 

stanowisku młodszego oficera, a następnie dowódcy kompanii granicznej oraz dowódcy 

kompanii szkolnej. Z życiorysu Józefa Grussa wynika, że w dniu 28 lutego 1930 r. 

został skierowany do 1 batalionu strzelców 1 Pułku Strzelców w Chojnicach, gdzie 

początkowo objął stanowisko dowódcy kompanii, a następnie oficera materiałowego. 

Według danych archiwalnych zawartych w Poświadczeniu Służby, por. Józef Gruss 

został przeniesiony do 1 batalionu strzelców dopiero w dniu 1 kwietnia 1930 r. 

Powyższa rozbieżność wydaje się być znikoma w stosunku do danych 

zaprezentowanych w pracy Sławomira Abramowicza pt. „ Konspiracja i opór społeczny 

w Polsce 1944 -  1956. Słownik biograficzny. Tom I”10. Autor wskazanego opracowania 

podaje, że Józef Gruss otrzymał przydział do powyższej jednostki w korpusie oficerów 

piechoty DOK VIII, już w dniu 1 stycznia 1921 r. W świetle powyżej przedstawionych 

materiałów dotyczących przebiegu służby wojskowej por. Józefa Grussa, dane te można 

uznać za błędne.

W 1932 r. por. Józef Gruss został skierowany do Tucholi, gdzie objął 

stanowisko Komendanta Powiatowego Przysposobienia Wojskowego i Wychowania 

Fizycznego. W tym też czasie ukończył kurs wychowania fizycznego w Centralnej 

Szkole Wychowania Fizycznego w Warszawie. Stanowisko w Tucholi oznaczało dla 

niego poważne ograniczenie w dalszej karierze wojskowej. Wśród oficerów etat ten 

traktowany był jako mało znaczący, z którego w praktyce trudno było awansować.

8 Rocznik Oficerski 1924, W arszaw a 1924, s. 266.
9 A .  Z a k r z e w s k a ,  dz. cy t., s. 61.
10 S .  A b r a m o w i c z ,  Konspiracja i opór społeczny w Polsce 1944 -  1956. Słownik biograficzny, 

T o m  1, K ra k ó w  2002, s. 148.
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Prawdopodobnie wydarzenia te spowodowały, że zdecydował się wówczas na

zakończenie kariery wojskowej i przejście do służby w Policji Państwowej. Podczas

służby w Chojnicach por. Józef Gruss zaprzyjaźnił się z płk. Mieczysławem

Dobrzańskim, dowódcą 1 batalionu strzelców. W trakcie wielokrotnych spotkań, jako

starszy i bardziej doświadczony żołnierz, starał się on nakłonić por. Grussa do

rezygnacji z podjętej decyzji. Wówczas to obaj oficerowie nie przewidywali, że za 7 lat

ich drogi życiowe ponownie zejdą się we wspólnej walce przeciwko hitlerowcom.

W 1935 r. por. J. Gruss ponownie trafił do Warszawy, gdzie ukończył

sześciomiesięczny kurs w Oficerskiej Szkole Policji Państwowej. Następnie odbył

krótką praktykę zawodową w Komisariacie Policji w Tczewie".

Podczas służby w Tucholi, por. Józef Gruss zapoznał Irenę Wawrzyniak,

ur. 9 sierpnia 1911 r. w Kuźnicy Trzcińskiej. Była ona córką Władysławy Deplewskiej

i Brunona Stanisława Wawrzyniaka -  dyrektora miejscowego Seminarium

Nauczycielskiego. Znajomość ta w 1934 r. przerodziła się w związek małżeński.

W dniu 13 stycznia 1936 r. urodził się im pierwszy syn, który otrzymał imię Stanisław.

Błędne dane na temat roku jego urodzin (1934) podaje A. Zakrzewska

w cytowanym powyżej słowniku. Jak się okazało w niedalekiej przyszłości, imię

Stanisław posłużyło por. Grassowi za jeden z wielu konspiracyjnych pseudonimów.

Z dniem 31 lipca 1936 r. por. Józef Gruss został formalnie przeniesiony do

rezerwy, z jednoczesnym przydziałem mobilizacyjnym do OKO Nr VII na wypadek
i

wojny [A.B.: prawdopodobnie jest to błąd i chodzi o DOK] . Warto podkreślić,

że w 1936 r. 81 oficerów młodszych WP skierowanych zostało do służby w Policji

Państwowej. Objęli oni stanowiska komendantów powiatowych oraz komendantów

komisariatów. Z uwagi na tajność operacji nie są do chwili obecnej znane podstawy tej 
> ii . . . .  

decyzji . Nie można wykluczyć, że Józef Gruss znalazł się również w tej grupie. Od

12 września 1936 r. Józef Grass w randze komisarza, rozpoczął nową drogę życiową

jako Komendant Powiatowy Policji Państwowej w Krotoszynie. Wraz z rodziną

zamieszkał przy ul. Staszica 1, gdzie otrzymał mieszkanie służbowe składające się

z 5 pokoi i kuchni (podczas wojny cały ich dobytek został zagrabiony przez okupanta

11 F A P A K , R e lac ja  o ru c h u ...,  dz. cy t., k . 3.
12 F A P A K , Pośw iadczenie  s łużby  Józefa G russa N r  2948  -  C entra lne A rc h iw u m  W o jsko w e , W arszawa, 

3 lip ca  1958 r., T : 24 /633 Pom.
13 W  . R e z m e r ,  Organizacje paramilitarne i pokrewne na Pomorzu w przededniu II wojny 

światowej. Materiały V sesji naukowej w  Toruniu w dniu 18 listopada 1995, T o m  IX ,  T o ru ń  1996, 
s. 64.
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niemieckiego)14. W opracowaniu Tadeusza Jaszowskiego „Zasłużeni Pomorzanie 

w latach II wojny światowej” zawarta jest informacja mówiąca o tym, że Józef Gruss 

podczas pracy w Krotoszynie „mieszkał przy ul. Polnej 1”, co nie znajduje 

potwierdzenia w materiałach źródłowych15. Na stanowisku komendanta Policji pozostał 

do września 1939 r. W 1936 r. za całokształt pracy społecznej w Związku Powstańców 

i Wojaków został odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz mianowany kapitanem 

rezerwy. W trakcie służby w Krotoszynie, Józef Gruss brał czynny udział 

w działalności Lokalnego Komitetu Obywatelskiego do walki z bezrobociem. 

Szczególną troską otaczał osoby pozostające bez pracy i środków utrzymania. Aktywnie 

działał społecznie w Polskim Związku Zachodnim. Był również zwolennikiem 

i sympatykiem Narodowej Demokracji (ND). Z racji sumiennego wykonywania 

obowiązków komendanta cieszył się uznaniem zarówno ze strony podwładnych, jak 

i władz miejskich Krotoszyna16.

Na dziesięć lat przed wybuchem II wojny światowej Sztab Główny WP, 

na rozkaz marszałka Józefa Piłsudskiego, rozpoczął przygotowania do zorganizowania 

obrony terytorialnej kraju. W tym celu, w Oddziale II (wywiad wojskowy) powołano 

specjalny Wydział II. Jego zadaniem było kierowanie siatką konspiracyjną działającą 

w oparciu o wytypowanych członków Związku Strzeleckiego i Przysposobienia 

Wojskowego. W „Strzelcu” utworzono etaty inspektorów terenowych przy komendach 

okręgów i obsadzono je oficerami wywiadu17. Niewątpliwie ze względu na zajmowane 

stanowiska służbowe w wojsku oraz Policji, komisarzowi Grassowi nie były obce 

sprawy związane z tego typu zadaniami. Prawdopodobnie, jako oficer Policji 

Państwowej uczestniczył w realizacji przedsięwzięć kontrwywiadowczych, które przed 

wrześniem 1939 r. realizował na terenie Wielkopolski Oddział II. Nie można 

wykluczyć, że należał do struktur dywersji pozafrontowej na obszarze DOK VIII lub 

był członkiem specjalnej sieci dywersyjnej, tworzonej od wiosny 1939 r. m. in. przez 

mjra rez. Stefana Łukowicza z Poznania18. Z uwagi na ścisłe utajnienie powyższych 

działań nie można w chwili obecnej jednoznacznie wymienić zadań, do których był

14 F A P A K , Pośw iadczen ie  z  d n ia  31 g rudn ia  1946 r., w ydanego  przez Starostę P o w ia tu  
K ro toszyńsk iego , T : 24/633 Pom.

15 T . J a s z o w s k i ,  Zasłużeni Pomorzanie w latach II wojny światowej. Szkice biograficzne,
W ro c ła w  1984, s. 90.

16 F A P A K , Z aśw iadczen ie  z  d n ia  31 paźdz ie rn ika  1947 r., w ydanego przez Zarząd  M ie js k i
w  K ro to szyn ie , N r  25 /b /22 /47 , T : 24/633 Pom .; zob. też. F A P A K , O p in ia  M ie js k ie j R ady N a rodow e j 
w  K ro to szyn ie  z  dn ia  29 listopada 1947 r., T : 24 /633 Pom.

' 7 L .  M .  B a r t e l s k i ,  AK Podziemna armia 27.IX. 1939 - 30. VI. 1943, T o m  I, W arszaw a 1990, s. 9.
18 K .  K o m o r o w s k i ,  Konspiracja Pomorska 1939 -1947. Leksykon, G dańsk 1993, s. 71.; zob. też. 

G  . G ó r s k i ,  Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939 - 1945, T o m  X X V I I ,  T o ru ń  1999, s. 
3 7 - 4 1 .
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S J s k j i f
ewentualnie wyznaczony. Podczas służby w strukturach Policji komisarz Józef Gruss

walki przeciwko Niemcom. Do jednych z nich należał Stanisław Przybysz, instruktor 

PW z Komendy Policji Państwowej w Poznaniu.

Z chwilą wkroczenia wojsk niemieckich do Polski, Józef Gruss opuścił 

Krotoszyn i wraz z całą komendą ewakuował się do Lwowa. Po jego kapitulacji w dniu

21 września 1939 r. postanowił udać się do Warszawy. Jako oficer Policji pozostawał 

w zainteresowaniu Gestapo, które posiadało wiedzę na temat jego działalności wobec 

mniejszości niemieckiej zamieszkałej na terenie Krotoszyna19. Początek kampanii 

wrześniowej stanowił dla komisarza Grussa wyraźny sygnał, że wkrótce ponownie 

będzie musiał stanąć do walki o wolność młodej Ojczyzny. Jednocześnie drzemiąca 

w nim dusza oficera WP, wzywała go do boju.

19 F A P A K , Z aśw iadczen ie  z  d n ia  28 lis topada 1947 r., w ydanego przez P o w ia to w y  K o m ite t P o lsk ie j 
P a rtii S oc ja lis tyczne j w  K ro to szyn ie , T : 24 /633 Pom.

zapoznał wiele ciekawych osób, z którymi w trakcie okupacji organizował tajny front
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2. ZARYS DZIAŁALNOŚCI SZP -  ZWZ -  AK 

NA POMORZU

Wprowadzenie z chwilą agresji niemieckiej stanu wojennego na terenie całej 

Polski przez Prezydenta Ignacego Mościckiego, poddało wszystkie władze cywilne 

jurysdykcji wojskowej. Jednocześnie uprawnienia decyzyjne rządu RP, weszły w skład 

kompetencji Naczelnego Wodza20. W dniu 27 września 1939 r., utworzono 

w Warszawie polityczno -  wojskową strukturę, której nadano nazwę Służba 

Zwycięstwu Polski. Tworzący powyższą organizację gen. Michał Karaszewicz

-  Tokarzewski, zgodnie z przyjętą doktryną, zakładał prymat komendanta wojskowego 

nad przedstawicielami władz cywilnych. Takie unormowania prawne miały 

obowiązywać na wszystkich szczeblach organizacyjnych. Koncepcja ta nie odpowiadała 

jednak gen. Władysławowi Sikorskiemu, który w Paryżu przystąpił do tworzenia 

nowego rządu polskiego „na obczyźnie”.

W okresie międzywojennym na Ziemiach Zachodnich, w tym na Pomorzu, 

największe wpływy miał Obóz Narodowy i jego główna siła polityczna -  Stronnictwo 

Narodowe. Pozostawało ono w opozycji do obozu rządowego, sprawującego władzę od 

maja 1926 r. Właśnie ten ośrodek polityczny odegrał znaczącą rolę w tworzeniu 

konspiracji wojskowej i cywilnej na obszarze Wielkopolski oraz Pomorza. Przy 

organizowaniu struktur wojskowych opierano się przede wszystkim na członkach 

i sympatykach powstałej w końcu września 1939 r. organizacji „Ojczyzna”. Została ona 

utworzona na terenie Wielkopolski. Nie było to dziełem przypadku gdyż Poznań, jako 

stolica regionu, stanowił w okresie międzywojennym główny ośrodek tzw. „myśli 

zachodniej”. Jej zwolennicy propagowali obronę Kresów Zachodnich oraz rozszerzenie 

granicy polskiej do linii rzek Odry i Nysy. Oprócz Stronnictwa Narodowego na 

obszarze Wielkopolski i Pomorza działały również w mniejszym stopniu, struktury 

Stronnictwa Pracy21.

20 T .  J a s z o w s k i ,  Okręg Pomorski Armii Krajowej. Podokręg Południowo — Wschodni, T o m  X I ,  
T o ru ń  1996, s. 9.

21 B .  C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja na ziemiach polskich zaanektowanych przez III Rzeszą
a konspiracja na ziemiach wcielonych do ZSRR w latach 1939 — 1941. Spotkanie Klubu Historycznego 
im. gen. Stefana Roweckiego „Grota” w Instytucie Pamięci Narodowej 12 lutego 2003 r., s. 2 .; zob. 
też. G .  G  ó r  s k  i , Polskie Państwo..., dz. cy t., s. 11 -  17.; M  . N e y  -  K  r  w  a w  i  c z , Armia 
Krajowa, szkic historyczny, W arszaw a 1999, s. 10.
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Utworzony „na obczyźnie” w dniu 30 września 1939 r. nowy Rząd RP, stanowił 

przedłużenie polskiej państwowości. Uznawany był na forum międzynarodowym, 

a także przez większość społeczeństwa polskiego znajdującego się pod okupacją 

niemiecką. Powołanie rządu emigracyjnego miało również zasadniczy wpływ na 

powstanie Polskiego Państwa Podziemnego. Państwo to uzyskało powszechną aprobatę 

obywatelską w kraju i zagranicą. Takie uwarunkowania umożliwiły jego istnienie 

i działanie22. Już od października 1939 r. SZP zaczęła obejmować swym zasięgiem 

coraz większe tereny okupowanej Polski, koncentrując się przede wszystkim na 

organizacji sieci dowództw terenowych. Pomimo znacznego wysiłku organizacyjnego, 

nie zdołano jednak utworzyć struktur SZP na Pomorzu. Sytuacja ta wymusiła na 

kierownictwie państwa zmianę koncepcji walki zbrojnej z Niemcami. W efekcie 

podjętych na najwyższym szczeblu decyzji, w dniach 8 i 13 listopada 1939 r., 

utworzony został Związek Walki Zbrojnej. Funkcję Komendanta Głównego ZWZ objął 

gen. broni Kazimierz Sosnkowski, ps. „Godziemba” . Z uwagi na okoliczności 

wojenne, rozkaz o zmianach organizacyjnych dotarł do kraju dopiero w styczniu 1940 r. 

Wówczas to rozpoczęto faktyczne przekształcanie SZP w ZWZ.

Przekonania tworzącego się rządu polskiego w Paryżu zostały zaprezentowane 

w Instrukcji nr 1 dla Ob. Rakonia, którą w dniu 4 grudnia 1939 r. podpisał osobiście 

gen. Sosnkowski, jako Komendant Główny ZWZ. Dokument ten przewidywał 

dowodzenie utworzoną w listopadzie 1939 r. organizacją ZWZ z Paryża, a działające na 

terenie kraju obszary ZWZ w liczbie sześciu, miały się bezpośrednio komunikować ze 

znajdującą się poza granicami Komendą Główną. Takie rozwiązanie było trudne do 

praktycznego zrealizowania, ale płk Stefan Rowecki, ps. „Rakoń”, musiał mu się 

podporządkować24. Zgodnie z przyjętymi normami ZWZ był organizacją ściśle 

wojskową. Obowiązywały w nim zasady hierarchii służbowej oraz dyscypliny 

ogólnowojskowej. Niezwykle istotnym dla funkcjonowania i istnienia struktur ZWZ 

w Polskim Państwie Podziemnym był fakt, iż od samego początku Związek uznany 

został za część składową Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej, podlegającą poprzez 

Komendanta Głównego, Naczelnemu Wodzowi Wojska Polskiego. Każdy oficer 

i szeregowy WP biorący udział w pracach ZWZ, uznawany był za żołnierza armii 

polskiej działającej na froncie. Z tego tytułu przysługiwały im wszelkie moralne

22 Tam że, s. 1.
23 S .  S a l m o n o w i c z ,  Polskie Państwo Podziemne, W arszaw a 1999, s. 65 .; zob. też. M  . N  e y

-  K  r  w  a w  i  c z , dz. c y t., s. 10 -  11.
24 T .  J a s z o w s k i ,  Okrąg Pomorski..., dz. cy t., s. 9 -  10.; zob. też. K .  C i e c h a n o w s k i ,  Ruch 

oporu na Pomorzu Gdańskim 1939- 1945, W arszaw a 1972, s. 219.
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i materialne prawa żołnierzy służby czynnej. Wszyscy zaś nowi członkowie ZWZ, 

którzy uprzednio nie byli związani z WP, mogli uzyskać stosowny stopień wojskowy na 

wniosek Komendanta Głównego ZWZ. Zakładano również, że w chwili zaplanowanego 

na końcowy okres wojny powszechnego powstania zbrojnego, Komendanci Okupacji 

oraz Obszarów ZWZ będą mieli prawo rozkazodawstwa wojskowego w stosunku do 

wszystkich osób, zaangażowanych w działalność militarną na ich terenie. Uprawnienie 

to mogli też przekazać na podległe im niższe szczeble dowodzenia . W praktyce 

główny nurt konspiracji w kraju skupił się wokół warszawskiej komendy ZWZ i płka 

Stefana Roweckiego.

Pośredni wpływ na koncepcje planistyczne konspiracji pomorskiej miały 

również decyzje Adolfa Hitlera z października 1939 r. o wcielaniu zachodnich 

obszarów Rzeczypospolitej do Rzeszy. W swoich planach wojennych przywódca 

Niemiec zakładał utworzenie administracji hitlerowskiej na terenie następujących 

okręgów: Rzeszy Gdańsk, Prusy Zachodnie oraz Kraj Warty. Wyznaczenie granicy

administracyjnej między nimi, musiało być również uwzględnione przy ustalaniu granic
• • • • • • 26 okręgów oraz podokręgów konspiracji pomorskiej ZWZ, a następnie AK . Podczas

swoich przemówień na tych terenach A. Hitler głosił m.in., że w ciągu dziesięciu lat

Pomorze będzie „kryształowo” niemieckie27. Przechowywane nadal w brytyjskich

archiwach materiały i dokumenty źródłowe dotyczące działalności niepodległościowej

na Pomorzu, są najbardziej wiarygodnymi danymi o sytuacji organizacji podziemnych

w okresie wojennym. Zawierają jednak one tylko tyle informacji, ile wiadomo było
28dowódcom, względnie wybranym oficerom działającym na ustalonym obszarze .

Zgodnie z kolejną instrukcją wydaną w połowie stycznia 1940 r. przez gen. 

Kazimierza Sosnkowskiego, cały obszar Polski podzielony został na dwie części 

operacyjne:

a) strefę okupacji niemieckiej pod dowództwem płka Stefana Roweckiego, 

z siedzibą w Warszawie;

b) strefę okupacji sowieckiej pod dowództwem gen. Michała Karaszewicza

Związek Walki Zbrojnej, jako bezpośredni kontynuator działań Służby Zwycięstwu 

Polski przy tworzeniu struktur dowódczych i terenowych oparł się na jej sieci

25 S .  S a l m o n o w i c z , d z .  cy t., s. 65 -  66.; zob. też. A .  P a c z k o w s k i ,  Pół wieku dziejów 
Polski 1939 - 1945, W arszaw a 1996, s. 52 -  56.; M. N e y  -  K rw a w ic z , dz. cy t., s. 17 -  18.

26 T .  J a s z o w s k i ,  Okręg Pomorski..., dz. cy t., s. 10.
27 L . M . B  a r  t  e 1 s k  i , dz. cy t., s. 98 .; zob. też. G  . G ó r s k i ,  P o lsk ie  P a ń s tw o ..., dz. cy t., s. 24.
28 T .  J a s z o w s k i ,  Gestapo w walce z ruchem oporu nad Wisłą i Brdą, Bydgo szcz  1985, s. 42.
29 S .  K r a s u c k i ,  Polska Walcząca, Bydgo szcz  1991, s. 57.

-  Tokarzewskiego, z siedzibą we Lwowie .
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organizacyjnej. Dotychczasowy Komendant SZP, gen. M. Karaszewicz -  Tokarzewski 

nie zdołał jednak objąć powierzonego mu nowego stanowiska. Aresztowany został 

przez NKWD podczas przekraczania linii demarkacyjnej dzielącej obie okupacje. Do 

działalności konspiracyjnej w kraju już nie powrócił. Zwolniony z więzienia

radzieckiego w lecie 1941 r., pełnił dalszą służbę w organizującej się wówczas armii
# # ift

gen. Władysława Andersa, a następnie w Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie .

Zgodnie z przyjętą koncepcją, Okręg Pomorze SZP -  ZWZ miał początkowo 

funkcjonować w ramach Obszaru nr 6 -  Toruń. Jednakże na początku 1940 r. okazało 

się niemożliwe takie jego usytuowanie i został zorganizowany w ramach Obszaru nr 5
• * 3 1 *-  Poznańsko -  Pomorskiego, nazywanego również Obszarem Zachodnim . Swoim 

zasięgiem terytorialnym obejmował: Pomorze Gdańskie, Kujawy, Ziemię Dobrzyńską 

oraz niektóre rejony Pomorza Zachodniego i Prus Wschodnich. W meldunkach 

operacyjnych występował pod kryptonimami: „Borówki”, „Tartak”, „Saki”, „Reich” 

oraz „Luneta”. Podstawy okręgu oparto przede wszystkim na strukturach przedwojennej 

dywersji pozafrontowęj, kadrach regionalnych organizacji konspiracyjnych oraz 

członkach „Szarych Szeregów”. Były wśród nich osoby posiadające już przeszkolenie 

wojskowe, a także ochotnicy z Pomorza w wieku poborowym. Zręby SZP próbowano 

oprzeć na sieci Tajnej Organizacji Konspiracyjnej DOK VIII. W tym celu 

prawdopodobnie w październiku 1939 r. przybył do Torunia i Bydgoszczy emisariusz 

Komendy Głównej SZP, por. Franciszek Włodarczyk, ps. „Majewski”, członek 

„Grunwaldu”. Rzekomo dzięki aktywnej pomocy Haliny Stabrowskiej, ps. „Maria” 

nawiązał wstępne kontakty konspiracyjne. Z jego inicjatywy, prawdopodobnie na 

początku listopada utworzono w Toruniu zalążek Komendy Okręgowej SZP. W dniu

5 listopada 1939 r. odbyła się w tym mieście odprawa kierownictwa „Grunwaldu”, 

której celem była pełna integracja ogniw dywersji pozafrontowęj i lokalnych grup 

konspiracyjnych. Uczestniczyli w niej mjr rez. Marceli Cerklewicz, ps. „Bończa”, 

„Paszota”, Wacław Ciesielski i Antoni Antczak ps. „Dyrektor”. Niezależnie od 

powyższych działań Komenda Główna SZP w Warszawie, przystąpiła do 

organizowania drugiej grupy konspiracyjnej, tzw. „pomorskiej”, która oparta była na 

oficerach służby stałej, pochodzących z ziem zachodnich. W dniu 20 października

1939 r. szef Sztabu płk Stefan Rowecki wyznaczył mjra Józefa Ratajczaka na p.o. 

Komendanta Okręgu Pomorskiego, zaś kpta Józefa Chylińskiego na p.o. szefa Sztabu.

30 Tamże, s. 58.
31 K .  K o m o r o w s k i ,  Armia Krajowa. Szkice z dziejów Sił Zbrojnych Polskiego Państwa 

Podziemnego, Warszawa 1999, s. 153.
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Wymienieni oficerowie zostali zaprzysiężeni do Tajnej Organizacji Konspiracyjnej już 

podczas pobytu w obozie jenieckim w Działdowie. Po zwolnieniu w połowie 

października 1939 r. udali się do Warszawy, gdzie wznowili działalność podziemną. 

W grudniu tegoż roku przystąpiono do nawiązywania kontaktów i organizacji łączności 

kurierskiej między okupowaną stolicą, a Grudziądzem, Włocławkiem, Toruniem 

i Bydgoszczą. W działaniach tych aktywnie uczestniczyli członkowie „Grunwaldu”, 

„Szarych Szeregów” oraz „Orła Białego” .

Na początku stycznia 1940 r. przyjechał na Pomorze kpt. J. Chyliński, ps. 

„Kamień”, „Bolesław” i niezwłocznie przystąpił do tworzenia Komendy ZWZ. 

Zatrzymał się u rodziny Ciesielskich w Toruniu, która od samego początku była 

związana ze Stronnictwem Narodowym oraz „Grunwaldem”. Zorganizował tam 

pierwszy punkt dowodzenia i łączności. Jednocześnie nawiązał kontakt z Romanem 

Dałkowskim, który posiadał powiązania ze środowiskiem działaczy legionowych. 

Dzięki tym znajomościom, a zwłaszcza z Wacławem Ciesielskim powstały pierwsze 

konspiracyjne ogniwa pomorskiej organizacji ZWZ oraz szkieletowa Komenda 

Okręgu33. W lutym 1940 r. kpt. Józef Chyliński powrócił do Warszawy. Warto w tym 

miejscu zasygnalizować, że w składzie Komendy Okręgu znalazł się również kpt. Józef 

Gruss, któremu zamierzano powierzyć obowiązki szefa Wydziału II Wywiadowczo

-  Informacyjnego. O powyższej nominacji zadecydowały prawdopodobnie jego sukcesy 

w początkowym okresie działalności konspiracyjnej na terenie Warszawy.

W dniu 16 kwietniu 1940 r. do Torunia przyjechał osobiście mjr Józef Ratajczak 

ps. „Karolczak”, „Karol”, „Krauze”. W mieszkaniu Wacława Ciesielskiego przy 

ul. Mickiewicza 16, Komendant Okręgu przeprowadzał osobiście rozmowy 

połączeniowe z przedstawicielami „Grunwaldu”. Towarzyszył mu kpt. Józef Chyliński, 

który był rzeczywistym organizatorem struktur konspiracyjnych na Pomorzu. Wacław 

Ciesielski podzielał pogląd mjra Ratajczaka o potrzebie połączenia sił w słusznej walce 

z okupantem i wyraził zgodę na podporządkowanie pionu cywilnego „Grunwaldu” 

dowództwu ZWZ. Przebywający w tym czasie w Warszawie mjr Marceli Bończa

-  Cerklewicz, ps. „Paszot” dowódca pionu wojskowego „Grunwaldu” nie chciał jednak 

przystąpić do ZWZ. Jako osoba odpowiedzialna za funkcjonowanie struktury 

wojskowej „Grunwaldu” zdecydował się na współpracę militarną z dowództwem KOP. 

Wskutek trudnych warunków okupacyjnych i aktywności Gestapo, mjr J. Ratajczak nie

32 Tenże, Armia Krajowa. Rozwój Organizacyjny, Warszawa 1996, s. 359 -  360.; zob. też. G .
G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cyt., s. 43 -  48.; FA PA K , Relacja o ruchu . . . ,  dz. cyt., k.
13 -  14.; K .  C i e c h a n o w s k i ,  dz. cyt., s. 221 -223 .

33 Tamże, s. 360.
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mógł długo przebywać na Pomorzu i z Torunia przeniósł się do Rembertowa pod 

Warszawą. Z tego też miejsca kierował praktycznie podległym sobie terenem.

Komenda Okręgu formalnie zaczęła funkcjonować od połowy 1940 r. 

Wiodącym punktem kontaktowym ZWZ w Toruniu było mieszkanie znanej działaczki 

harcerskiej Anny Dydyńskiej (zam. Paszkowskiej), ps. ”Dynia”, „Marta”, zamieszkałej 

przy ul. Bydgoskiej 45. Ważnym miejscem spotkań był również lokal u Romana 

Dałkowskiego z „Grunwaldu”, przy ul. Łaziennej 3034. Najważniejszym zadaniem było 

utworzenie ogniw ZWZ w terenie i zapewnienie legalizacji pobytu kadry kierowniczej. 

Zgodnie z wypracowaną na szczeblu Komendy Głównej ZWZ koncepcją, działalność 

organizacyjną i wywiadowczą zamierzano prowadzić przy wykorzystaniu członków 

oraz sympatyków endecji, uczestników dywersji pozafrontowej, lokalnych grup 

konspiracyjnych i harcerstwa. Do listopada 1940 r. nie zdołano jednak w pełni rozwinąć 

Komendy Okręgu i struktur terenowych. Sieć dowodzenia składała się w tym czasie 

z 12 szkieletowych komend obwodów, które zlokalizowano w Brodnicy, Bydgoszczy, 

Chełmnie, Chojnicach, Grudziądzu, Gdyni, Inowrocławiu, Kościerzynie, Włocławku, 

Tucholi, Tczewie i Toruniu. Nagłe aresztowanie w marcu 1940 r. Alfonsa 

Zaborowskiego z Torunia, a następnie kuriera okręgowego Józefa Olszewskiego oraz 

celne uderzenia Gestapo jesienią 1940 r. w struktury organizacyjne ZWZ na Pomorzu, 

sparaliżowały przejściowo działalność konspiracyjną Okręgu. Do odtworzenia jego 

struktur przystąpiono ponownie w połowie 1941 r. Motywem przewodnim działalności 

dowództwa okręgu było kompleksowe przygotowanie się do długotrwałej konspiracji
• 35 'w zakresie samoobrony i przyszłych walk powstańczych . Był to główny 

i fundamentalny cel, który stawiał we wszystkich zadaniach podległym sobie 

strukturom wojskowym gen. S. Rowecki. Rozkaz rozpoczęcia prac nad planem 

powstania powszechnego wydał gen. Rowecki jeszcze w czasie, gdy był szefem Sztabu 

SZP. Dokument ten sformułowany i zatwierdzony pomiędzy lipcem a wrześniem 1940 

r., stał się punktem wyjścia oraz podstawą wszystkich późniejszych prac organizacyjno

-  operacyjnych36. Zdaniem ówczesnego dowództwa ZWZ, utrzymanie się na terenie 

Pomorza Gdańskiego było w tym czasie niemożliwe, z uwagi na dużą aktywność 

Gestapo oraz trudności organizacyjne. Dopiero w latach 1943 -  1944 Armia Krajowa,

34 B .  C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna na Pomorzu w latach 1939 —1945, G dańsk 2005, s. 123.; 
zob. też. A .  G ą s i o r o w s k i ,  Geneza i początki ruchu oporu na Pomorzu Gdańskim, G dańsk 
1991, s. 76.

j5 K .  K o m o r o w s k i ,  Armia Krajowa..., dz. cy t., s. 361.
36 G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo Podziemne 1939- 1945, T o ru ń  1998, s. 154.; zob. też.,

K .  C i e c h a n o w s k i ,  dz. cy t., s. 234  -  236 .; J .  G a r l i ń s k i ,  Polskie Państwo Podziemne 
(1939- 1945), [w :]  „Z e s z y ty  H is to ryczn e ” , Paryż 1974, z. X X IX ,  T om . C C X L V I I I ,  s. 9, 15 -  16.
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jako kontynuatorka działań ZWZ umocniła się na terenie Pomorza Gdańskiego
• • • • • *37i przejęła zdecydowane kierownictwo nad lokalnymi organizacjami konspiracyjnymi .

Naczelne Dowództwo w wydawanych od 1939 r. instrukcjach oraz rozkazach 

podkreślało, że ZWZ -  AK jest nieodłączną i jedyną częścią SZP w kraju. Dlatego też, 

od października 1941 r. w depeszach do Londynu konsekwentnie określano ZWZ -  AK, 

jako „Siły Zbrojne w Kraju”. Kategorycznie żądano, aby organizacje zbrojne tworzone 

przez poszczególne partie i stronnictwa polityczne, zostały przekazane pod komendę 

dowództwa ZWZ -  AK38. Pomimo podejmowanego znacznego wysiłku 

organizacyjnego na różnych szczeblach dowodzenia, nie udało się w czasie wojny 

nawiązać bliższej współpracy z „Polską Armią Powstania” -  „Polską Armią 

Podziemną”39. Organizacja ta zawiązała się na początku 1940 r., w środowisku 

podoficerów WP garnizonu toruńskiego. Jej założycielem był Jan Stachowiak. Jednakże 

nad bezpośrednią działalnością PAP decydował Edward Słowikowski vel Edward 

Rudzki, ps. „Biały Grot”. Na skutek ciężkiej choroby Stachowiaka, a potem jego 

śmierci, już latem 1940 r., Słowikowski przejął dowództwo nad PAP. W 1941 r. z małej 

konspiracyjnej grupy „Polska Armia Powstania” przekształciła się w masową 

organizację, obejmującą całe Pomorze Gdańskie łącznie z Gdańskiem. Do konspiracji 

tej należała spora grupa miejscowej Polonii. Jej wpływy środowiskowe stale pogłębiały 

się poprzez tworzenie kolejnych ogniw organizacyjnych oraz wchłanianie niedużych 

grup ruchu oporu. Siedzibą dowództwa PAP był Toruń. W skład Komendy Głównej 

wchodzili: komendant, którym do dnia 13 stycznia 1945 r. był Edward Słowikowski, 

jego zastępca Edward Kalinowski (od 25 sierpnia 1943 r. był nim Franciszek Brzeski), 

szef Sztabu Zygmunt Popowski (od lata 1944 r. zastąpił go Bogdan Zieliński), szef 

wywiadu Jan Kieruj, szef łączności Ignacy Kalinowski oraz kierownik Biura 

Organizacyjnego Maria Stauferowa. Komendzie Głównej podlegały komendy rejonu 

(odpowiedniki batalionów), tym zaś podporządkowane były komendy podrejonu 

(odpowiedniki kompanii). Na końcu struktury organizacyjnej znajdowały się 

dowództwa placówek (odpowiedniki plutonów). Cała działalność konspiracyjna PAP 

była podporządkowana jednemu celowi, tj. przygotowaniu struktur organizacyjnych do 

powstania powszechnego. W zachowanych dokumentach dominuje przekaz, iż było to 

sprzysiężenie o charakterze wojskowo -  niepodległościowym. Powstanie

37 T  . J a s z o w s k i , Gestapo..., dz. cyt, s. 43.; zob. też. G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cyt., 
s. 5 7 -7 0 .

38 C z . B r z o z a ,  Wielka Historia Polski. Polska w czasach niepodległości i drugiej wojny światowej 
(1918 -  1945), Tom. IX , Kraków 2003, s. 348 -  349.

39 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Polska Armia Powstania. Największa tajemnica konspiracji pomorskiej, Tom 
X V I, Toruń 1997, s. 142.
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w planach dowództwa PAP miało być wsparte powietrznym desantem wojska polskiego 

z Europy Zachodniej. Był to pomysł zbliżony do początkowych planów Armii 

Krajowej. Komenda Główna Polskiej Armii Powstania nie uznawała jednak 

wojskowego zwierzchnictwa AK. Jednocześnie podporządkowała się Delegaturze 

Rządu Emigracyjnego na Kraj. Dopiero w sierpniu 1943 r., po rozbiciu organizacji 

przez Gestapo część ocalałych jednostek terenowych PAP przystąpiła do AK40.

W dniu 14 lutego 1942 r. Naczelny Wódz zniósł nazwę ZWZ podkreślając 

w swojej odezwie, iż wszyscy żołnierze w czynnej służbie wojskowej w Polsce 

stanowią Armię Krajową, która podlega jej dowódcy. To oficjalne przemianowanie 

ZWZ na AK w strukturze organizacyjnej nie powodowało większych zasadniczych 

zmian. Było natomiast symbolicznym uhonorowaniem znaczenia krajowych Sił 

Zbrojnych, które ze Związku przemianowano na Armię. Na czele AK stanął gen. Stefan 

Rowecki, dotychczasowy Komendant Główny ZWZ w Warszawie. Naczelnym 

ośrodkiem dowodzenia Armii Krajowej była jej Komenda Główna wywodząca się 

bezpośrednio z powołanego w końcu września 1939 r., Dowództwa Głównego SZP41. 

Wypracowana ostatecznie struktura organizacyjna Armii Krajowej składała się 

z następujących szczebli dowodzenia: Komendy Głównej, Komendy Obszaru, 

Komendy Okręgu, Komendy Podokręgu (w szczególnych przypadkach), Rejonowego 

Inspektoratu, Komendy Obwodu, Komendy Rejonu (nie zawsze) i Komendy Placówki. 

Struktury komend: Obszarów, Okręgów i Obwodów były odzwierciedlaniem 

(w odpowiednim stopniu) organizacji Komendy Głównej. Wybrane Okręgi z uwagi na 

swoje znaczenie wojskowe podlegały bezpośrednio KG AK w Warszawie42. Warto 

podkreślić, że zarówno liczba inspektoratów, jak i obwodów ulegała zmianom 

w trakcie trwania okupacji. Było to uzależnione od bieżących potrzeb organizacyjnych 

dowództwa AK i sytuacji operacyjnej w terenie. W latach 1941 -  1943 Okręg Pomorski 

zgodnie z decyzjami KG AK dzielił się na trzy Podokręgi: Południowy (nazywany 

również Kujawskim), Północno -  Zachodni i Północno -  Wschodni.

Wydarzenia, które rozegrały się na scenie międzynarodowej w 1939 r., a w tym 

przegrana wojna obronna z Niemcami i Sowietami, stanowiły podstawę dla przemyśleń 

komisarza Józefa Grussa. Jako dorosły obywatel o ukształtowanym poglądzie

40 W .  J a s t r z ę b s k i , J .  S z i l i n g ,  Okupacja hitlerowska na Pomorzu Gdańskim w  latach 
1939- 1945, G dańsk 1979, s. 277 - 2 7 8 . ;  zob. też. G  . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cy t., s. 53.

41 S . S a 1 m  o n  o w  i  c z , dz. cy t., s. 67 .; zob. też. M  . N e y  -  K  r  w  a w  i  c z , dz. cy t., s. 11.; T  .
B ó r  -  K o m o r o w s k i ,  Armia Podziemna z poslowiem i przypisami Władysława 
Bartoszewskiego i Andrzeja Krzysztofa Kunerta, W arszaw a 1994, s. 169 -  172.

42 Tam że, s. 69 .; zob. też. A .  K . ,  K u n e r t ,  Ilustrowany przewodnik po Polsce podziemnej 1939
- 1945, W arszaw a 1996, s. 445 -  446 .; M  . N e y  -  K  r  w  a w  i c z , dz. cy t., s. 12 -  16.
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politycznym i ugruntowanym spojrzeniu na sprawy krajowe, nie mógł pozostać bierny 

wobec ginącej Ojczyzny. Posiadał bogate doświadczenie niepodległościowe z lat 

dwudziestych, a także zawodowe związane ze służbą wojskową i policyjną. Wierność 

oraz poświęcenie dla Rzeczypospolitej stały się mottem jego działalności i stanowiły 

wartość nadrzędną, dla której gotów był poświęcić własne życie.
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3. JÓZEF GRUSS -  ŻOŁNIERZ POLSKI WALCZĄCEJ 

(1939-1945)

Po zajęciu obszarów wschodnich Rzeczypospolitej komisarz Gruss w drodze 

powrotnej z Lwowa został zatrzymany przez Niemców i osadzony w areszcie na terenie 

Krakowa. Po wstępnych przesłuchaniach, jako oficer Policji został zwolniony. 

Prawdopodobnie hitlerowcy nie zorientowali się, z kim faktycznie mieli do czynienia. 

Następnie przedostał się do okupowanej Warszawy. W tym czasie było to 

najważniejsze miejsce w kraju, do którego przybywali wszyscy ocalali w kampanii 

wrześniowej żołnierze, wyrażający wolę i pragnienie kontynuowania walki 

w konspiracji.

Nowa rzeczywistość wojenna zmusiła komisarza Grussa do podjęcia pracy 

zarobkowej, dzięki której mógł zapewnić utrzymanie rodziny pozostałej w Krotoszynie. 

W stolicy zajął się handlem. Była to praca, która zapewniała mu doskonałą legendę, 

a zarazem umożliwiała w miarę swobodne poruszanie się w terenie. Nadal jednak 

musiał ukrywać się przed Gestapo, które poszukiwało go w związku z prowadzoną 

działalnością przedwojenną. Z uwagi na wcześniejsze zainteresowania zawodowe oraz 

sytuację, w jakiej znalazła się Ojczyzna, komisarz Gruss rozpoczął na własną rękę 

poszukiwanie osób związanych z konspiracją.

Już na początku listopada 1939 r., na jednej z warszawskich ulic przypadkowo 

spotkał płka Mieczysława Dobrzańskiego, ps. „Koniak”, „Leliwa”, który pełnił 

wówczas funkcję szefa Oddziału II Komendy Okręgu ZWZ -  Warszawa Miasto. Za 

jego namową Józef Gruss przystąpił do organizującego się w stolicy ruchu oporu43. 

Ze względu na posiadane doświadczenie otrzymał zadanie rozpoznania niemieckich sił 

policyjnych i wojskowych w Warszawie. Bezpośrednim koordynatorem jego działań 

oraz łącznikiem został kpt. Krause, którego poznał za pośrednictwem płka 

Dobrzańskiego. Dysponując stosowną wiedzą Józef Gruss niezwłocznie przystąpił do 

penetracji komisariatów „granatowej policji” znajdujących się w stolicy. Wkrótce 

pozyskał do współpracy Stanisława Przybysza z komisariatu przy ul. Szpitalnej, którego 

znał osobiście z okresu przedwojennego. Dzięki dużej aktywności i zaradności, udało 

się Józefowi Grassowi w krótkim czasie zorganizować swoją pierwszą sieć

43 Z ob . A .  G ą s i o r o w s k i ,  Geneza i..., dz. c y t ,  s. 108.
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informatorów, opartą głównie na byłych funkcjonariuszach Policji Państwowej. 

Należeli do niej m. in. kpt. Kruk z komisariatu przy ul. Hożej oraz kpt. Milewski, 

wyznaczony przez władze okupacyjne na kierownika komisariatu w dzielnicy 

żydowskiej. W oparciu o utworzoną siatkę wywiadowczą Józef Gruss wszedł 

w posiadanie wielu cennych danych, które dotyczyły m. in. lokalizacji magazynów 

uzbrojenia, planów eksterminacji ludności Warszawy oraz sytuacji osób zatrzymanych 

przez Niemców. Dzięki uzyskanym informacjom, a także zaangażowaniu zaufanych 

policjantów udało się uratować życie wielu osobom związanym z ruchem oporu. 

W swoich powojennych relacjach Józef Gruss wspominał o szczególnym poświęceniu 

Józefa Dembińskiego, byłego studenta medycyny w Poznaniu, który jako sanitariusz 

zatrudniony w areszcie przy ul. Skaryszewskiej aktywnie wspomagał działaczy 

podziemia44. Niespodziewana śmierć kpta Krausego zastrzelonego przez Gestapo 

spowodowała zawieszenie działalności przez płka Dobrzańskiego, a tym samym 

wpłynęła na ograniczenie aktywności wywiadowczej grupy Józefa Grussa. 

Prawdopodobnie z uwagi na osobiste bezpieczeństwo oraz dalszy rozwój struktur 

konspiracyjnych w lutym 1940 r., dowództwo ZWZ podjęło decyzję o oddelegowaniu 

płka Dobrzańskiego do Lwowa. W tym też czasie na komendanta Obszaru Południowo

-  Wschodniego wyznaczono gen. Michała Karaszewicza -  Tokarzewskiego, który jak 

wiadomo, został aresztowany przez Sowietów w nocy z 6 na 7 marca 1940 r. Od tego 

momentu Józef Gruss pozbawiony został łączności z dowództwem i był zmuszony do 

czasowego ograniczenia swoich działań. Na temat dalszych losów swojego przyjaciela 

nie dowiedział się do końca swojego życia. Jak okazało się po zakończeniu wojny, płk 

Mieczysław Dobrzański w 1941 r. zginął w obozie oświęcimskim45.

W dniu 14 lutego 1940 r., w Krotoszynie urodził się drugi syn Józefa Grussa, 

który otrzymał imię Jerzy. W październiku tegoż roku Irena Gruss wraz z dziećmi 

została wysiedlona z Krotoszyna do Kiekrza (gmina Rokietnica, powiat poznański), 

gdzie wykonywała przymusowe prace rolne u jednego z niemieckich gospodarzy46.

Przypadek zdecydował, że za pośrednictwem dawnego znajomego z okresu 

Powstania Wielkopolskiego udało się komisarzowi Grassowi umówić na spotkanie 

z ppłk Franciszkiem Ratajem. Oficer ten był dowódcą batalionu w 1 pułku Strzelców 

Wielkopolskich, podczas ich wspólnej służby w Biedrusku koło Poznania. Do kontaktu

44 F A P A K , R e lac ja  o ru c h u ...,  dz. cyt., k. 3.
45 Z ob . P .  M .  L i s i e w i c z ,  Bezimienni, z dziejów wywiadu Armii Krajowej, W arszaw a 1987,

46 F A P A K , Z aśw iadczen ie  z  d n ia  30 paźdz ie rn ika  1947 r., w ydanego przez Zarząd  G m in y  w  R o k ie tn icy , 
pow . Poznański, T : 24/633 Pom.

s. 42.
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doszło w siedzibie Związku Nauczycielstwa przy ul. Świętokrzyskiej w Warszawie. 

Podczas spotkania Józef Gruss dowiedział się, że jego rozmówca jest zaangażowany 

w działalność konspiracyjną i posługuje się pseudonimem „Paweł”, a jednocześnie dla 

własnego bezpieczeństwa występuje pod nazwiskiem Żabiński. Ppłk Rataj 

zaproponował ponowne spotkanie, które miało odbyć się w mieszkaniu dra med. 

Henryka Czuperskiego przy ul. Nowogrodzkiej 31. I tym razem czekała na Józefa 

Grussa wielka niespodzianka. Spotkał w nim mjra Józefa Ratajczaka przyjaciela z lat 

młodości i Powstania Wielkopolskiego. W tym też czasie mjr Józef Ratajczak 

przygotowywał się do objęcia funkcji komendanta ZWZ Okręgu Pomorze47.

W obecności mjra Ratajczaka, Józef Gruss złożył przysięgę i przystąpił 

formalnie do konspiracyjnych struktur wojskowych, przyjmując pseudonim 

„Stanisław”. Jednocześnie, jako były kapitan rezerwy powrócił do swojego stopnia 

wojskowego. Z uwagi na potrzeby organizacyjne związane z powiększeniem struktur 

ZWZ, kpt. Gruss otrzymał zadanie nawiązania kontaktów z innymi organizacjami 

podziemnymi działającymi wówczas na terenie Warszawy. Z jego relacji wynika, że 

podejmował starania na odcinku zainicjowania współpracy z przedstawicielami 

Komendy Obrońców Polski. Była to formacja utworzona przez mjra Bolesława 

Studzińskiego, byłego działacza Polskiej Organizacji Wojskowej i bliskiego przyjaciela 

gen. Władysława Sikorskiego. Swoją działalność opierała na funduszach pozostałych po 

Korpusie Ochrony Pogranicza. Skupiała w swoich szeregach oficerów KOP, a także 

żołnierzy zorganizowanych wokół Henryka Boruckiego, Komendanta grupy o nazwie 

„Gwardia Ludowa”. Wymieniony po śmierci mjra Studzińskiego w maju 1940 r. został 

dowódcą KOP -  u. Nie wiadomo na ile skuteczne okazały się zabiegi „Stanisława” 

wobec powyższej organizacji. Z jego obserwacji wynikało, że dowództwo KOP -  u nie 

przywiązywało należytej uwagi w zakresie przestrzegania zasad konspiracji, co groziło 

poważnymi represjami ze strony Niemców. Być może okoliczność ta zdecydowała

o wycofaniu się Komendy ZWZ z dalszego zadaniowania „Stanisława” w tym 

kierunku. Wymiernym efektem powyższych działań była znajomość, jaką zawarł 

w siedzibie KOP -  u z ppor. Pawłem Piątkowskim, oficerem 4 pułku lotniczego 

w Toruniu. Pomimo tego, że nigdy więcej nie spotkali się osobiście, to połączyła ich 

idea wspólnej walki z okupantem na terenie Pomorza. Według przekazu kpta Józefa 

Grussa, ppor. Paweł Piątkowski -  Komendant Pomorskiego Okręgu KOP -  został

47 F A P A K , R e lac ja  o ru c h u ...,  dz. cy t., k . 4.
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aresztowany przez hitlerowców i zamordowany w Stutthofie48.

Z chwilą przystąpienia do tworzenia struktur ZWZ na Pomorzu okazało się, że 

terenem godnym szczególnego zainteresowania jest Brodnica n/Drwęcą. Z danych 

kierownictwa Komendy Okręgu wynikało, że właśnie tam powinni przebywać 

podoficerowie Wojska Polskiego, którzy przed wybuchem wojny służyli w dwóch 

tamtejszych pułkach piechoty. Jednocześnie sądzono, że w Brodnicy mogą mieszkać 

członkowie przedwojennej grupy dywersyjno -  wywiadowczej „Grunwald”. Na 

Inspektora ZWZ w Brodnicy wyznaczono Alfonsa Jarockiego, ps. „Antoni”, który jako 

oficer rezerwy posiadał stosowne przeszkolenie i przygotowanie wojskowe49. 

Z ramienia Komendy Okręgu nad całością prac organizacyjnych miał czuwać 

„Stanisław”. Przed wyjazdem na Pomorze, z polecenia mjra Ratajczaka, „Stanisław” 

udał się do Biura Legalizacji, które w przeddzień kapitulacji Warszawy założył ppłk 

Emil Kumor, były adiutant gen. M. Karaszewicza -  Tokarzewskiego.

Kierowniczką Biura odpowiedzialną za kierunek pomorski była Halina 

Stabrowska, ps. „Maria”, „Kolno”. Z uwagi na potrzeby konspiracyjne oficjalnie 

występowała pod nazwiskami Lechicka, Kosturska oraz Nella Żurowska. Organizowała 

dokumenty legalizacyjne oraz zajmowała się emisariuszami przybywającymi zza 

granicy. Ponadto aranżowała spotkania z gen. Tadeuszem Borem -  Komorowskim, 

wyszukiwała mieszkania konspiracyjne i dbała o bezpieczeństwo kierownictwa. 

Niezależnie od powyższych zadań, pomagała również w wykupywaniu więźniów 

z Pawiaka. Najważniejsze lokale kontaktowe zorganizowane z jej udziałem znajdowały 

się przy ul. Elektoralnej 1 (lub 2) oraz ul. Grochowskiej 248 i 263. „Maria” pochodziła 

ze Środy Wielkopolskiej i przybyła do Warszawy z Bydgoszczy, gdzie od 1920 r. 

mieszkała wraz z mężem Kazimierzem. Był on inżynierem kolejnictwa, długoletnim 

naczelnikiem tamtejszych zakładów kolejowych. Środowisko to było jej bardzo bliskie. 

Osobiście udzielała się w Kole Kulturalnym i Oświatowym. Na spotkaniach 

popularyzowała historię i literaturę polską. Przewodniczyła też Komitetowi Niesienia 

Pomocy Wdowom i Sierotom po pracownikach kolejowych obwodu bydgoskiego. 

„Maria” znana była również w środowisku wojskowym, gdzie zaangażowała się 

w walkę z analfabetyzmem. Od 1931 r. była Przewodniczącą Polskiego Białego Krzyża, 

organizacji zajmującej się popularyzacją oświaty i kultury wśród żołnierzy. Kontakty 

z wojskiem, które Halina Stabrowska nawiązała jeszcze przed wojną sprawiły, że już

48 G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cy t., s. 48 -  50.; zob. też. F A P A K , R e lac ja  o ruchu . . . ,  dz. 
cy t., k . 7 -  9 .; A  . G ą s i o r o w s k i ,  Geneza i . . . ,  dz. cy t., s. 85.

49 F A P A K , R e lac ja  o  ru c h u ...,  dz. cy t., k . 20.
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wówczas współpracowała z wieloma oficerami DOK VIII w Toruniu. Do grona jej 

bliskich znajomych należeli m. in. gen. Stanisław Grzmot -  Skotnicki (główny 

instruktor w Centrum Wyszkolenia Kawalerii w Grudziądzu), gen. Wiktor Thomme 

(w latach 1934 -  1938, dowódca Okręgu Korpusu Nr VIII w Toruniu) i gen. Michał 

Karaszewicz -  Tokarzewski (w latach 1938 -  1939, dowódca Okręgu Korpusu Nr VIII 

w Toruniu). Jednocześnie aktywnie działała na rzecz Polskiego Związku Zachodniego 

w Bydgoszczy. Ukoronowaniem jej pracy społecznej było objęcie mandatu Posła na 

Sejm RP w „przeddzień” wybuchu wojny. Po ataku Niemiec na Polskę Halina 

Stabrowska znalazła się na liście osób pilnie poszukiwanych przez Gestapo. Została 

aresztowana w pierwszych dniach okupacji na terenie Bydgoszczy. Dzięki staraniom 

córki Danuty udało się wykupić ją  z aresztu. W dniu 28 listopada 1939 r. wyszła na 

wolność z poleceniem codziennego meldowania się na Gestapo. Wówczas to podjęła 

decyzję o ucieczce do Warszawy. Zamieszkała, jako sublokatorka przy ul. 

Nowogrodzkiej. W stolicy niezwłocznie nawiązała kontakt z gen. M. Karasiewiczem

-  Tokarzewskim i przystąpiła do konspiracji. Współpracę z ZWZ -  AK kontynuowała 

do chwili ponownego aresztowania. W dniu 16 października 1943 r. została zatrzymana 

w Bydgoszczy u swojej przyjaciółki Barbary Przeradzkiej. Po torturach i nieudanej 

próbie wykupu, w dniu 30 listopada 1943 r., Halina Stabrowska została rozstrzelana 

w publicznej egzekucji więźniów Pawiaka przy ul. Solec 63 w Warszawie50.

W trakcie pierwszego spotkania „Stanisław” otrzymał z rąk „Marii” podrobioną 

przepustkę upoważniającą go do przejazdu z Generalnego Gubernatorstwa na teren 

Pomorza, a także fałszywe dokumenty na nazwisko Józefa Robakowskiego 

(nieżyjącego już mieszkańca Tucholi, którego znał z okresu, gdy był tam Komendantem 

Powiatowym WF i PW). Przed wyjazdem z Warszawy „Stanisław” spotkał się również 

z Kazimierą Stawińską z domu Kalkstein, byłą mieszkanką Brodnicy i Bydgoszczy 

działającą w wywiadzie ZWZ. Znajomość ich pochodziła jeszcze z czasów 

przedwojennych, gdy „Stanisław” był wykładowcą w bydgoskiej Szkole Oficerskiej dla 

Podoficerów. Z racji wykonywanych zadań na rzecz konspiracji oraz posiadanych 

znajomości, Kazimiera Stawińska przekazała mu szereg wartościowych informacji na 

temat osób z terenu Brodnicy.

Z uwagi na liczne problemy, z jakimi przyszło zmierzyć się pomorskiej 

konspiracji, funkcjonowanie Komendy Pomorskiego Okręgu ZWZ -  AK różniło się od

50 H . S o w i ń s k a ,  Kobieta czynu, walki i okupacyjnej konspiracji, „Gazeta Pomorska” , z dnia
27 września 2007 r., Wydanie A , RO K L X  N R 226 (17.969), s. 1 - 2.; zob. też. FA PA K , Relacja 
o ruchu..., dz. cyt., k. 2 0 -2 2 , 24, 5 2 -5 6 .; T . B ó r  -  K  o m o r o w s k i , dz. cyt., s. 168.
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działalności takich samych szczebli organizacyjnych utworzonych na terenie Generalnej 

Guberni. Składający się z kilku osób Sztab Okręgu musiał często zmieniać miejsce 

swojego pobytu. Z powodu dużej aktywności Gestapo i częstych aresztowań, 

następowały przeniesienia na poszczególnych stanowiskach w Komendzie Okręgu. 

Mocno odczuwalny był brak dobrze wyszkolonej kadry oficerskiej. Wskutek 

powyższego jedna osoba musiała czasem pełnić dwa stanowiska51. W marcu 1940 r. 

„Stanisław” otrzymał oficjalną nominację na kierownika Wydziału II Wywiadowczo

-  Informacyjnego Komendy Okręgu Pomorze. Jednocześnie wyznaczono go dowódcą 

Podokręgu Południowego, którego nazwę po reorganizacji w marcu 1943 r. zmieniono 

na Południowo -  Wschodni. W skład Podokręgu Południowego wchodziły Inspektoraty 

Rejonowe w Inowrocławiu, Toruniu oraz Włocławku, zaś po zmianach organizacyjnych 

Inspektoraty Rejonowe w Brodnicy, Włocławku, Grudziądzu i Toruniu. „Stanisław”, 

jako Komendant Podokręgu działał przez cały czas w ukryciu. Posługiwał się 

podrobionymi dokumentami i często zmieniał miejsce swojego pobytu. Przebywając 

okresowo w Warszawie był dobrze zorientowany o stanie rozmów prowadzonych 

z dowódcami i przedstawicielami innych organizacji konspiracyjnych. Jako Komendant 

Podokręgu bezpośrednio odpowiadał za współpracę sąsiadujących ze sobą 

Inspektoratów. Nadzorował ich działalność wywiadowczą i łączność. Otaczał się 

głównie osobami zaangażowanymi w pracę konspiracyjną. Podczas realizacji zadań nie 

tworzył żadnych nowych komórek sztabowych. W razie potrzeby korzystał wyłącznie 

ze struktur organizacyjnych podległych mu Inspektoratów lub Sztabu Okręgu .

W sierpniu 1940 r. „Stanisław” udał się po raz pierwszy na Pomorze, gdzie miał 

przystąpić do tworzenia struktur Inspektoratów ZWZ w Brodnicy i Włocławku. 

Pierwszym etapem jego podróży stał się Toruń. W mieszkaniu Wacława Ciesielskiego 

spotkał się z kpt. Chylińskim, który zapoznał go ze składem osobowym dowództwa 

Okręgu53. Jednocześnie otrzymał adresy dwóch lokali konspiracyjnych tzw. 

„przyjazdówek”, z których miał korzystać podczas kolejnych pobytów na Pomorzu. 

Jedno z mieszkań zlokalizowane było przy ul. Winnica i należało do kolejarza 

Antoniego Tycnera, ps. ”Marek”, członka „Grunwaldu”, zaś drugie znajdowało się przy 

ul. Bydgoskie Przedmieście 49 i należało do dr med. Anny Paszkowskiej (Dydyńskiej) 

oraz jej męża inż. Jerzego Paszkowskiego. Lokal Paszkowskich zlokalizowany był

51 B .  C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 136 -  137.
52 T .  J a s z o w s k i ,  Okręg Pomorski..., dz. cyt., s. 19.
53 W . J a s t r z ę b s k i ,  Okupacyjna działalność Armii Krajowej na Pomorzu w świetle zeznań jej 

członków składanych przed powojennymi organami ścigania, [w:] E .  Z a w a c k a ,  Armia Krajowa 
na Pomorzu. Materiały sesji naukowej w Toruniu w dniach 14 — 15 listopada 1992 r., Tom IV , Toruń 
1993, s. 212.
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w pobliżu siedziby bydgoskiego Gestapo. A. Paszowska utworzyła wówczas jeden 

z najważniejszych punktów kontaktowych Komendy Okręgu Pomorskiego. 

Przechowywała w nim fundusze organizacji, którymi dysponował kpt. J. Chyliński. 

Z jego polecenia A. Paszkowska przekazywała wskazanym osobom stosowne kwoty na 

rozwój struktur ZWZ. Do jej mieszkania przyjeżdżała m.in. Zofia Kopeć przedwojenna 

instruktorka harcerstwa, która aktywnie włączyła się w działalność ZWZ -  AK na 

obszarze Bydgoszczy54.

Z Torunia „Stanisław” udał się do Brodnicy, gdzie początkowo zatrzymał się 

u NN właścicielki restauracji. W swoich wspomnieniach nie ujawnił jej bliższych 

danych personalnych. Jako przybysz „z zewnątrz” „Stanisław” był szczególnie 

narażony na rozpoznanie przez współpracowników i agentów Gestapo. Zgodnie 

z przewidywaniami, osoba jego wzbudziła nadmierne zainteresowanie ze strony 

jednego z niemieckich kolejarzy co spowodowało, że był zmuszony do szybkiej zmiany 

lokalu konspiracyjnego. Wyprowadził się nad jezioro Niskie Brodno i zamieszkał 

u Wandy oraz Józefa Czajkowskich55. Czajkowski był w tym czasie zatrudniony 

w charakterze bagażowego na dworcu kolejowym w Brodnicy. W mieszkaniu 

Czajkowskich odbywały się spotkania z osobami pozyskiwanymi do konspiracji. 

W oparciu o informacje uzyskane od Kazimiery Stawińskiej, udało się „Stanisławowi” 

nawiązać bezpośredni kontakt z Heleną Bizanową, która była zatrudniona 

w miejscowym banku. Ponadto w kręgu jego zainteresowań znalazł się Stanisław 

Dzięgielewski, ps. „Mikołajski” mieszkaniec Opalenicy (członek Młodzieży 

Wszechpolskiej) oraz Franciszek Jarzębowski pracownik brodnickiego „Bodenamtu”56. 

W procesie pozyskiwania informacji wywiadowczych „Stanisław” korzystał także 

z pomocy brodnickich kolejarzy, m. in. Feliksa Kudajewskiego. Na obszarze Brodnicy, 

Rypina i Nowego Miasta Lubawskiego przebywał do początku listopada 1940 r. 

W wyniku wielkiej akcji Gestapo na terenie Pomorza, doszło wówczas do licznych 

aresztowań wśród członków „Grunwaldu” i Komendy Obrońców Polski. Jednym 

z zatrzymanych był Józef Czajkowski, którego Niemcy aresztowali w miejscu pracy. 

„Stanisławowi” udało się wówczas uniknąć zatrzymania. Przez krótki czas przebywał 

w Toruniu u Antoniego Tycnera. W obliczu trwającej obławy Gestapo postanowił 

jednak ewakuować się do Warszawy. W drodze powrotnej, na stacji Kutno o „mały

54 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Szare Szeregi na Pomorzu 1939 —1945, T o ru ń  1998, s. 91.; zob. też.
F A P A K , R e lac ja  o ruchu . . . ,  dz. cy t., k . 19.

55 F A P A K , R e lac ja  o ruchu  . . . ,  dz. cyt., k . 26  -  27.
56 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Wywiad i dywersja w Okręgu Pomorskim ZWZ — AK, [w : ]  E .  Z a w a c k a ,  

Armia Krajowa..., dz. cy t., s. 85.
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włos” nie doszło do przypadkowego jego aresztowania. Żandarm niemiecki 

zainteresował się osobą „Stanisława”, gdy ten w poczekalni oczekiwał na pociąg do 

stolicy. Z nieznanych powodów w trakcie kontroli Niemiec zapytał go wprost, czy jest 

oficerem Policji. Tylko dzięki doświadczeniu i opanowaniu udało się „Stanisławowi” 

wyjść cało z tej opresji. Na zadawane mu kilkakrotnie powyższe pytanie odpowiadał 

spokojnie, że jest tylko elektromonterem. Pewność i zdecydowana postawa 

spowodowały, że żandarm po przejrzeniu dokumentów odstąpił od dalszych czynności 

sprawdzających. „Stanisław” szczególnie obawiał się pobytu na dworcu w Kutnie, gdyż 

w tym czasie przewijało się przez niego liczne grono volksdeutschów poznańsko

-  pomorskich, wśród których mogły być osoby znające go z czasów służby 

w Krotoszynie57.

Z uwagi na trwające w Toruniu aresztowania do stolicy ewakuował się również 

kpt. Chyliński. Po powrocie do Warszawy „Stanisław” niezwłocznie złożył meldunek

0 sytuacji na Pomorzu. Komendant Okręgu posiadał już stosowną wiedzę na ten temat 

z innych źródeł. „Stanisław” mając na względzie szeroki zasięg represji zaproponował 

chwilowe ograniczenie działalności konspiracyjnej na terenie Okręgu. Sugestia ta nie 

została w pełni przyjęta przez mjra Ratajczaka, który nie chciał przerywać podjętych 

prac organizacyjnych. Jednocześnie w trosce o bezpieczeństwo swojego oficera udzielił 

mu dwutygodniowego urlopu. „Stanisław” korzystając z powyższej decyzji wyjechał do 

brata Michała zamieszkałego w Nowym Targu. W dniu 18 listopada 1940 r. Gestapo 

w Toruniu zatrzymało Wacława Ciesielskiego. W jego mieszkaniu znaleziono pieczątki

1 archiwum „Grunwaldu”. W dniu 24 listopada 1940 r., w Warszawie dokonano także 

aresztowania mjra Józefa Ratajczaka. Po powrocie do stolicy „Stanisław” dowiedział 

się, że wraz z dowódcą Okręgu Pomorskiego ZWZ Niemcy zatrzymali dr Annę 

Czuperską oraz jej męża Henryka. W ich mieszkaniu zlokalizowany był punkt 

kontaktowy mjra Ratajczaka. Wkrótce Gestapo dokonało kolejnych aresztowań na 

terenie stolicy. W ręce hitlerowców dostała się m. in. przyjaciółka Stabrowskich, 

dr Maria Chlebowska odpowiedzialna w strukturach konspiracyjnych za łączność 

z Krakowem. Wraz z nią aresztowano członków jej najbliższej rodziny. Swój udział 

w ZWZ dr Chlebowska przypłaciła życiem. Została zamordowana na Pawiaku podczas 

śledztwa. W ocenie „Stanisława” skutki kontrwywiadowczych działań Gestapo były 

katastrofalne dla większości organizacji podziemnych istniejących wówczas na 

Pomorzu. Aresztowania nie ograniczyły się tylko do członków ZWZ. Rozbiciu uległy

57 F A P A K , R e lac ja  o ru c h u ...,  dz. cy t., k . 27 -  29.
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również struktury konspiracyjne KOP -  u oraz „Grunwaldu”. W Toruniu Niemcy 

aresztowali m. in. szanowanego i znanego obywatela tego miasta Romana 

Dałkowskiego, a także Waleriana Mańkowskiego, Władysława Urbaniaka oraz 

Franciszka Włodarczyka. Wśród zatrzymanych znaleźli się również Henryk Borucki 

Komendant Główny KOP, płk Marceli Bończa -  Cerklewicz naczelny dowódca grup 

bojowych KOP, dr Leon Wasilewski członek Komendy Głównej KOP, ppor. Paweł 

Piątkowski Komendant KOP na Pomorzu oraz małżonki gen. Mikołaja Bołtucia i gen. 

Lendziona. Rozpoczęte w listopadzie 1940 r. aresztowania członków konspiracji 

pomorskiej trwały aż do wiosny 1941 r.58

Zatrzymanie mjra Ratajczaka oraz pozostałych członków ZWZ z jego 

najbliższego otoczenia spowodowało, że „Stanisław” został pozbawiony łączności 

z dowództwem Okręgu. Mając na uwadze zapewnienie sobie środków finansowych na 

utrzymanie zatrudnił się, jako wozak. Przez kilka miesięcy dążył do wznowienia 

kontaktów z ZWZ. I tym razem przypadek spowodował, że spotkał się z kpt. Józefem 

Chylińskim. Po analizie sytuacji obaj postanowili udać się na Pomorze i kontynuować 

przerwaną działalność podziemną. Jednocześnie kpt. Chyliński, jako pełniący 

obowiązki Komendanta Okręgu, ustanowił oficjalnie kpt. Grussa swoim zastępcą. Nie 

czekając na dokumenty legalizacyjne w lutym 1941 r. „Stanisław” ponownie powrócił 

na Pomorze w celu oceny sytuacji. Dzięki swoim znajomościom nielegalnie przekroczył 

granicę Generalnej Guberni i udał się pod wskazany mu adres kontaktowy. Podczas 

trzydniowej podróży osobiście przekonał się, jak wielki lęk przed Gestapo panował 

wśród tej części społeczeństwa polskiego, która nie była bezpośrednio zaangażowana 

w działalność konspiracyjną. Zatrzymując się na nocleg w jednym z NN lokali, 

zmuszony został przez właścicielkę (matkę członka konspiracji) do jego opuszczenia 

tuż przed godziną policyjną. Strach paraliżował mieszkańców Pomorza, a to 

w znacznym stopniu utrudniało tworzenie sprawnego i bezpiecznego zaplecza 

logistycznego.

Po przybyciu do Włocławka „Stanisław” zamieszkał u Wacława Guzowskiego, 

członka „Grunwaldu”59. Nieoficjalny kontakt zawarł z nim kpt. J. Chyliński już 

w styczniu 1940 r. Po zaprzysiężeniu do ZWZ, W. Guzowski przyjął pseudonim 

„Smuga”60. Jego dom, a jednocześnie firma ogrodnicza składała się z dwóch części. 

Główna położona była przy ul. Starodębskiej 28, zaś filia znajdowała się na

58 Tamże, k. 32 -  35.
59 Tamże, k. 40 -4 2 .
60 B .  Z i ó ł k o w s k i ,  Polska Podziemna na Kujawach Wschodnich i Ziemi Dobrzyńskiej w latach 

1939- 1945, Bydgoszcz 2007 r., s.176.
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południowych obrzeżach Włocławka, po lewej stronie ówczesnej ul. Kapitulnej. Od 

jesiennych aresztowań w 1940 r., miejsce to stało się głównym punktem kontaktowym 

Sztabu Okręgu, po toruńskich kwaterach znajdujących się u Anny Paszkowskiej 

z domu Dydyńskiej, ps. „Dynia”, „Marta” i „Stefa” przy ul. Bydgoskiej 45 oraz 

u Romana Dałkowskiego, ps. „Dalke”, „Kozak” przy ul. Łaziennej 30. Był to zarazem 

główny punkt łączności z Komendą Obszaru Zachodniego ZWZ -  AK w latach 1940

-  194261. Ogrodnictwo W. Guzowskiego nie posiadało zarządcy niemieckiego. 

Sprzedaż kwiatów i innych roślin odbywała się w nim w sposób ciągły, zaś obecność 

różnych osób w ogrodzie nie wzbudzała nadmiernej ciekawości wśród bliskich 

sąsiadów . Okoliczność powyższą wykorzystał „Stanisław” i umiejętnie „wtopił” się 

w lokalną społeczność. Na terenie ogrodnictwa zorganizował punkt kontaktowy dla 

podległych mu szefów podokręgów. Okresowo korzystali z niego również kpt. Józef 

Olszewski, ps. „Andrzej”, „Kamień”, od lipca 1940 r. pierwszy Komendant 

Inspektoratu Włocławek oraz inni członkowie konspiracji. Był wśród nich także Henryk 

Rasz, ps. „Janusz”, „Brzeski”, zatrudniony oficjalnie, jako pracownik firmy ogrodniczej 

od końca wiosny 1940 r. Decyzją Komendy Okręgu w drugiej połowie 1941 r. objął on 

stanowisko Prokuratora Wojskowego Sądu Specjalnego KO.

Dużym sukcesem organizacyjnym „Stanisława” było pozyskanie do współpracy 

por. Henryka Gruetzmachera, ps. „Michał”, „Marta”, który od 1940 r. do marca 1942 r. 

pełnił funkcję szefa Wydziału Łączności KO Pomorskiego ZWZ -  AK. Z por. 

Gruetzmacherem „Stanisław” spotykał się na terenie ogrodnictwa W. Guzowatego oraz 

w Toruniu przy ul. Warszawskiej 8 u Haliny Krzeszowskiej, która była aktywną 

działaczką organizacji podziemnej występującej pod nazwą „Wojskowa Służba 

Kobiet”.

W działalność konspiracyjną zaangażowani byli także pozostali członkowie 

rodziny Guzowskich. Najważniejszy dla podziemia był oczywiście Wacław, który po 

aresztowaniu w listopadzie 1940 r. W. Ciesielskiego został szefem Wydziału 

Organizacyjnego KO. Jednocześnie był członkiem Sztabu Obwodu Włocławek. Ważną 

organizacyjnie rolę pełnili również dwaj jego bracia -  Julian i Wincenty. Obaj byli 

wyznaczani do realizacji zadań specjalnych. J. Guzowski, ps. „Aleksander” oraz 

prawdopodobnie „Dzik”, został wprowadzony do konspiracji wiosną 1940 r.

i zaprzysiężony przez kpta J. Chylińskiego. Do lata 1942 r. pozostawał najbliższym

61 Tamże, s. 177.
62 E .  K w i a t k o w s k a  — D y b a ś ,  Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939

- 1945, Tom X X X I, Toruń 2000, s. 260.
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współpracownikiem brata Wacława. Z racji posiadanych kontaktów był włączony 

w budowę sieci łączności konspiracyjnej Inspektoratu Włocławek. Bazował głównie 

na byłych oficerach i podoficerach 2 pułku Ułanów Grochowskich, w którym służył 

w latach 1922 -  1925. Przez niego udało się nawiązać m.in. kontakt z por. Stanisławem 

Święcickim, ps. „Barabasz” organizatorem oraz szefem siatki wywiadowczej KG 

Polskiej Organizacji Zbrojnej „Znak” na Kujawach Wschodnich. W 1942 r. organizacja 

ta przystąpiła do AK. Podczas odbywających się w ogrodnictwie odpraw służbowych 

członków Sztabu KO ZWZ -  AK Pomorze, Julian wraz z bratem Wincentym 

zabezpieczał ich pobyt. Wincenty Guzowski został również wprowadzony do ZWZ 

przez brata Wacława, a zaprzysiężony osobiście przez „Stanisława”. Przyjął pseudonim 

„Siara” (lub „Siura”) i został wprowadzony do Wydziału II. Uczestniczył w budowie 

sieci wywiadu na terenie Inspektoratu i kierował punktem wywiadu we Włocławku. 

Żona Wacława, Maria Guzowska z domu Dąbrowska, ps. „Maria”, „Roma” oraz 

prawdopodobnie „Rawa”, prowadziła okresowo kancelarię szefa Sztabu i nadzorowała 

punkt kontaktowy zorganizowany w budynku mieszkalnym przy ul. Starodębskiej. 

Wspólnie z rodziną Wacława Guzowatego mieszkała jego siostra Marta Postolska. Jej 

córka Barbara Stanecka i syn Stanisław również przystąpili do konspiracji. Przysięgę 

odebrał od nich „Stanisław”. B. Stanecka przyjęła ps. „Barbara” i została łączniczką 

oraz kurierką. Realizowała zadania dla Wacława Guzowskiego na terenie Włocławka

i powiatu włocławskiego. Ponadto pomagała w utrzymaniu kwatery konspiracyjnej. 

Ważne zadania dla „Stanisława” na szczeblu Okręgu realizował Stanisław Postolski, ps. 

„Staszek”, „Strach”. Był szyfrantem oraz łącznikiem pozostającym do wyłącznej 

dyspozycji „Stanisława”. Na jego rozkazy przewoził pocztę konspiracyjną zarówno do 

Bydgoszczy, którą przekazywał Zofii Bartel, jak i do Józefa Stencla zamieszkałego 

w Falborzu.

Od wiosny 1940 r. przebywał u Guzowskich, Józef Bartel, ps. „Kazik”. Był 

synem wymienionej powyżej Zofii Bartel. Jako młody człowiek posiadał już 

doświadczenie konspiracyjne, które zdobył wcześniej w Warszawie. We Włocławku 

pozostawał pod komendą „Stanisława”. Zajmował się zbieraniem informacji na temat 

jednostek niemieckich znajdujących się w mieście oraz o produkcji broni i transportach 

wojskowych przejeżdżających przez Włocławek. Najpóźniej, gdyż od wiosny 1941 r. 

w ogrodnictwie zatrudniona była również jego siostra Maria Marcinkowska, ps. „Stefa”, 

„Zofia” oraz „Jaga”. Przypadła jej rola łączniczki „Stanisława” i kurierki Komendy
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Okręgu. Ponadto okresowo nadzorowała skrytkę konspiracyjną, która znajdowała się 

w ogrodzie przy ul. Starodębskiej .

Ogrodnictwo W. Guzowskiego stanowiło nie tylko zasadniczą kwaterą dla 

członków Sztabu KO, ale było również bazą łącznikową dla powstającego Inspektoratu 

Włocławek. Jedną z wartościowych łączniczek, która początkowo działała dla kpta 

Józefa Olszewskiego, a następnie od 1942 r. na rzecz mjra J. Chylińskiego oraz 

„Stanisława” była Halina Melzacka. W początkowym okresie okupacji zatrudniona była 

w ogrodnictwie Antoniego Latosa, ps. „Lato”, u którego przebywały osoby planujące 

wstąpić do ZWZ. W jego firmie „gościli” również czynni członkowie podziemia, którzy 

z różnych względów nie mogli korzystać z kwatery Guzowskich. Po zaprzysiężeniu 

w kwietniu 1940 r. przez mjra J Chylińskiego, H. Melzacka została zatrudniona 

w charakterze ekspedientki w sklepie znajdującym się na rogu ul. 3 Maja 33

i Przedmiejskiej we Włocławku. Jego właścicielem był volksdeutsch Henryk Dyko. 

W sklepie tym został utworzony punkt kontaktowy kpta J. Olszewskiego. Pocztę 

konspiracyjną zostawiali tu dla niego łącznicy z terenu. Na ul. Starodębską odnosiła ją  

osobiście H. Melzacka podczas przerwy obiadowej. Udając się do domu rodziców 

wybierała zawsze taką drogę, że przechodziła przez ogrodnictwo Guzowskich. Idąc 

w ten sposób mogła swobodnie kontaktować się z osobami przebywającymi wówczas 

w ogrodnictwie, bądź zostawiać przesyłki w ustalonych skrytkach. Najczęściej 

przekazywała materiały konspiracyjne Wacławowi Guzowskiemu lub jego bratu 

Julianowi. Jako łączniczka i kurierka jeździła z pocztą do Zofii Bartel. Zawsze 

korzystała w tym celu z dużej skórzanej torby na zakupy, którą otrzymała od mjra 

J. Chylińskiego. W torbie tej wszyta była specjalna skrytka na dokumenty. Ponadto 

H. Melzacka okresowo współpracowała z M. Guzowską przy prowadzeniu kancelarii 

Sztabu KO oraz przy organizacji pomocy dla więźniów obozów koncentracyjnych

i wsparcia dla jeńców wojennych64.

W skład członków konspiracji Inspektoratu Włocławskiego, z których pomocy 

korzystał „Stanisław” wchodzili także Jadwiga i Jan Różańscy, zamieszkali 

w Mechelinie. Jadwiga Różańska, ps. „Róża”, „Wiesia” była siostrą Wacława 

Guzowskiego. W ich mieszkaniu odbywały się zebrania Sztabu Okręgu, a z kwatery 

konspiracyjnej najczęściej korzystał mjr J. Chyliński. Ponadto „Stanisław” korzystał 

z lokalu kontaktowego zorganizowanego we Włocławku w mieszkaniu rodziny Orsztów 

przy ul. Wiślanej 3. Plut. rez. Ludwik Orszt, był uczestnikiem walk o niepodległość

63 B .  Z  i ó ł  k  o w  s k  i , dz. c y t ,  s. 178 -  180.
64 Tam że, s. 186.

603



5 / 5 / ^  89

w latach 1916 -  1921. W lipcu 1940 r. został zaprzysiężony przez kpta 

J. Olszewskiego i wstąpił do ZWZ przyjmując jednocześnie pseudonim „Leonard”.

W 1941 r. został powołany na stanowisko zastępcy kpta Olszewskiego, jako kierownik 

Wydziału Łączności Inspektoratu ZWZ Włocławek. Otrzymał zadanie zorganizowania 

sieci łączności konspiracyjnej i powiązanych z nią skrzynek kontaktowych na obszarze 

Inspektoratu. W tym celu współpracował m.in. z Wacławem Guzowskim oraz Ireną 

Spryszyńską, a na terenie powiatu z Józefem Stenclem w Falborzu i Józefem Polskim 

oraz Olgą Lidką, ps. „Lena” w Kowalu. Od listopada 1942 r., po wyznaczeniu 

kpta J. Olszewskiego na stanowisko szefa Wydziału Łączności KO AK Pomorze, 

wszedł w jej skład pozostając nadal jego zastępcą65. Wspólnie z L. Orsztem w lipcu

1940 r. została zaprzysiężona jego żona Antonina, ps. „Antonina”, która pełniła funkcję 

łączniczki na szczeblu Inspektoratu, a następnie po awansie męża działała na rzecz KO.

Do konspiracji przystąpiły również dwie córki Orsztów, Barbara Zofia oraz najmłodsza 

Halina Irena. Z uwagi na młody wiek angażowano je do zadań zabezpieczających 

spotkania konspiracyjne odbywające się w mieszkaniu rodziców, a także 

wykorzystywano do roznoszenia przesyłek kurierskich.

Przez ogrodnictwo W. Guzowskiego wiodła droga do kolejnej kluczowej dla 

konspiracji pomorskiej kwatery KO ZWZ -  AK, która znajdowała się w majątku 

Falborz, gmina Brześć Kujawski. Jej organizatorem był por. Józef Stencel, ps. „Feliks”,

„Rola”, „Kociuba” i „Jurek”. Został on zaprzysiężony w 1940 r. przez mjra 

J. Chylińskiego we Włocławku, w którym mieszkał do poł. 1940 r. W tym też czasie 

przeprowadził się do Falborza i objął w Komendzie Okręgu obowiązki szefa Referatu 

Rolnictwa i Zaopatrzenia, kryptonim „Rolnik”. Do konspiracji w 1941 r. przystąpiła 

również jego żona Ludwika z domu Budnik, ps. „Lusia”, „Janka”, zaprzysiężona 

również przez mjra J. Chylińskiego. Prowadziła ona skrzynkę kontaktową dla por.

Henryka Gruetzmachera. Jednocześnie w Falborzu znajdował się główny punkt 

przerzutowy do Generalnej Guberni, który powstał z inicjatywy por. rez. Józefa 

Zielińskiego, ps. „Grab” Komendanta Obwodu ZWZ -  AK Włocławek66. Na terenie 

powyższego majątku często gościł „Stanisław”, który spotykał się tam z innymi 

członkami konspiracji.

Podczas pobytu „Stanisława” we Włocławku rozpoczęto prace organizacyjne 

związane z tworzeniem siatki wywiadowczej, ukierunkowanej na rozpoznanie 

niemieckiego potencjału militarnego oraz działalności administracyjnej władz

65 Tam że, s. 193.
66 Tam że, s. 181 -  182.; zob. też. F A P A K , R e lac ja  o ru c h u ...,  dz. cy t., k . 4 6 - 4 7 .
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okupacyjnych. Praca informatorów polegała na ciągłym obserwowaniu szlaków 

komunikacyjnych oraz monitorowaniu transportów kolejowych i samochodowych. 

Śledzono ruch wojsk, rozpoznawano produkcję zakładów znajdujących się na terenie 

Inspektoratu, obserwowano działalności urzędów. Odnotowywano nastroje w wojsku

i wśród ludności cywilnej. Bacznie przyglądano się działalności represyjnej Gestapo, 

policji, żandarmerii i miejscowych volksdeutschów. Wywiadowcy przekazywali 

meldunki bezpośrednim przełożonym -  dowódcom sekcji tzw. „piątek”, a dalej 

informacje kierowano do rejonów, skąd trafiały do Referatu Obwodu, a następnie do 

Wydziału II Inspektoratu .

Gdy Franciszek Bendig, ps. „Ksawery” w latach 1940 -  1941 budował siatkę 

wywiadowczą na terenie Okręgu, dla właściwego i sprawnego jej działania poza 

centralą w Bydgoszczy utworzył jeszcze osiem dodatkowych ośrodków 

wywiadowczych. Jeden z nich mieścił się we Włocławku, a jego kierownikiem był 

Wincenty Guzowski. Ponadto F. Bending zorganizował niezależne od nich cztery 

punkty kontaktowe. Najpóźniej, bo w pierwszej połowie 1941 r. powstał punkt 

w Wieńcu, którego kierownikiem został Tadeusz Józef Siwek, ps. „Przełęcz” członek 

ZWZ od 1940 r. Pracując jako akwizytor od 1940 r. w hurtowni Hermanna Lilienthala 

w Kowalu, a następnie od 1941 r. w majątku Wieniec w charakterze elektromontera, 

posiadał niezłą swobodę poruszania się w terenie, bez wzbudzania nadmiernych 

podejrzeń ze strony Gestapo. Punkt w Wieńcu ze względu na utrzymywaną współpracę 

siatki wywiadu KO z wywiadem KG AK -  „Stragan”, a następnie „Lombard” należał 

do jednych z najważniejszych w strukturze Okręgu. Miejsce to często osobiście
• i A8odwiedzał „Stanisław” .

Po rozbiciu i likwidacji „Straganu” w 1943 r., „Lombard” stał się głównym 

oddziałem dalekosiężnego wywiadu AK na Rzeszę. Szefem „Lombardu” był mjr 

Edward Ludwik Jetter, ps. „Edward”, „Prezes” z wykształcenia prawnik. Biurem 

Studiów kierował Tadeusz Mystkowski, ps. „Antoni”, „Andrzej”, zaś Wydziałem 

Ogólnym zajmował się mjr/ppłk Włodzimierz Tomasz Karpiński, ps. „Korab”. Centrala 

„Lombardu” mieściła się w Warszawie i posiadała pięć ekspozytur terenowych. 

Ekspozytura pomorska występująca pod kryptonimem „Bałtyk” w Poznaniu, swoją 

działalność wywiadowczą prowadziła w oparciu o placówki oznaczone symbolami:

a) „301” -  Toruń, Tczew, Gdynia i Gdańsk;

b) „302” -  Bydgoszcz, Łęgów i Rostock;

67 Tamże, s. 196.
68 Tamże, s. 197 -  198.; zob. też. K .  C i e c h a n o w s k i ,  dz. cyt., s. 260 -  263
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c) „303” -  Szczecin, Police oraz wyspa Uznam 69.

Z Włocławka „Stanisław” dojeżdżał do Grudziądza i Brodnicy. W Grudziądzu 

zajął się odbudową grupy podziemnej organizowanej od wiosny 1940 r. przez por. 

Zygmunta Koźlikowskiego, ps. „Ogrodnik”, która została rozbita przez Gestapo. Por. 

Kożlikowski pochodził z Wąbrzeźna, gdzie jego rodzice posiadali duże ogrodnictwo. 

Przed wojną służył w 66 pułku piechoty w Chełmnie. Po klęsce wrześniowej znalazł się 

w Warszawie i jak większość oficerów przyłączył się do konspiracji. Wyznaczono go 

na stanowisko Komendanta Inspektoratu w Grudziądzu. Wkrótce okazało się, że była to 

błędna i nieprzemyślana decyzja dowództwa Komendy Okręgu. Zarówno por. 

Z. Kożlikowski, jak i jego najbliżsi byli dobrze znani na tym terenie, a to groziło ich 

szybką dekonspiracją. Por. Z. Kożlikowski został aresztowany 5 lutego 1941 r. 

w Toruniu, w mieszkaniu Stanisławy Kurek przy ul. Mostowej. Jednocześnie 

zatrzymano właścicielkę lokalu i jej siostrę Klarę Jeziorską z domu Bartel, która była 

łączniczką por. Z. Koźlikowskiego. Fakt, że Gestapo szybko trafiło na ślad toruńskiej 

kwatery por. Z. Koźlikowskiego potwierdza przypuszczenie, że pozostawał on 

w zainteresowaniu Niemców od dłuższego czasu i był całkowicie „spalony” 

w najbliższym otoczeniu70. Odbudowując Inspektorat w Grudziądzu „Stanisław” 

nawiązał kontakt ze Stefanem Kisielem, bratem Heleny Bizanowej z Brodnicy. Za jego 

pośrednictwem zapoznał Teodora Gebauera. W Grudziądzu spotykał się także często 

z adwokatem kpt rez. Leonem Ciemikowskim, ps. „Czar” (lub „Car”). Na stanowisko 

Komendanta Inspektoratu Grudziądz wyznaczył por. rez. Józefa Szarkowskiego, ps. 

„Szary”, „Jelita”. Utrzymywał z nim kontakt do czasu wywiezienia go na przymusowe 

roboty do Niemiec71. W Grudziądzu „Stanisław” przebywał kilka tygodni. Na uwagę 

zasługują dane dotyczące ówczesnych relacji pomiędzy członkami konspiracji 

pomorskiej, zawarte w rozpracowaniu obiektowym kryptonim „Zdrajcy”, prowadzonym 

w 1952 r. przez PUBP w Grudziądzu: „ ...Gebauer żalił się Grassowi, że należał do 

organizacji podziemnej kierowanej przez Lipskiego (w tym czasie nie znał nazwiska 

wspomnianego, jak również zabarwienia organizacji) i z jego rozkazu przyjął grupę

III -  cią tzn. „Eingedeutscha”, a po pewnym czasie z organizacji tej został odsunięty. 

Na skutek tej rozmowy Kisiel zetknął Grassa Józefa z nijakim Neumanem 

[A. B.: Aleksandrem] zamieszkałym w Grudziądzu, który także oświadczył takowemu,

69 P .  M . L i s i e w i c z , d z .  cyt., s. 32.; zob. też. M . W o j e w ó d z k i ,  Akcja V
- I, V-2, Warszawa 1972, s. 21.; G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cyt, s. 64.

70 T .  J a s z o w s k i ,  Grudziądzki Inspektorat Armii Krajowej, [w:] E .  Z a w a c k a ,  Armia 
Krajowa..., dz. cyt., s. 116.

71 Tamże, 117-118.
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że należy do organizacji, kierowanej przez Lipskiego, oraz że otrzymał polecenie 

zorganizowania na pograniczu powiatu Grudziądzkiego a byłych Prus Wschodnich, 

jednego plutonu w celu zamknięcia granicy na wypadek powstania. W związku z tym 

Gruss Józef kazał wstrzymać Neumanowi te prace aż do czasu ustalenia, kim jest 

właściwie ów Lipski, oraz charakter i zabarwienie jego organizacji. Po dłuższych 

staraniach Gruss stwierdził poprzez szefa organizacyjnego Kudlińskiego, że ów Lipski 

jest byłym starostą, który jako członek Delegatury Emigracyjnego Rządu Londyńskiego 

na Pomorze był szefem Bezpieczeństwa tej organizacji. W późniejszej rozmowie 

z Delegatem Rządu Londyńskiego najprawdopodobniej z Antonim Antczakiem 

(konspiracyjny wojewoda) Gruss robił takowemu wymówki, że robią robotę wojskową 

na terenie powiatu Grudziądzkiego, wskazując mu na osobę Neumana, na co Delegat 

oświadczył, że Lipski wyłamuje się spod jego rozkazów i robotę tą wykonuje na własną 

rękę. Spotkanie to doszło do skutku poprzez szefa organizacyjnego Okręgu Armii 

Krajowej Kudlińskiego na terenie miasta Bydgoszczy przy ul. Kopernika. Treść tej 

rozmowy Gruss podał do wiadomości Neumanowi na jednym ze spotkań z nim, na co 

ten ostatni oświadczył, że do czasu formalnego zwolnienia go przez Lipskiego uważa 

się za członka organizacji Bolesława Lipskiego”72. Przykład ten potwierdza, jak różne 

były w 1941 r. koncepcje prowadzenia walki zbrojnej z okupantem hitlerowskim. 

Dopiero wiosną 1943 r. Aleksander Neuman zdecydował się na wstąpienie do struktur 

AK i kontynuował współpracę ze „Stanisławem”, aż do chwili aresztowania 

w listopadzie 1945 r. przez przedstawicieli PUBP w Grudziądzu.

„Stanisław” przebywając w Bydgoszczy, w lutym 1941 r. zwerbował do 

współpracy Łucję Owczarzak, ps. „Janka”. Jej mieszkanie przy ul. Grunwaldzkiej

22 stało się punktem kontaktowym Komendy Okręgu. Podobną funkcję spełniał lokal 

przy ul. Sielanka 1, w którym mieszkała rodzina Białych. W miejscach tych 

przechowywano archiwa Komendy Okręgu. Jednocześnie opracowywano w nich 

dokumenty kancelaryjne dla Komendanta i szefa Sztabu Okręgu Pomorskiego ZWZ

-  AK73. W obliczu ponownych aresztowań, które dotknęły grupę podoficerów rezerwy 

garnizonu grudziądzkiego, „Stanisław” został odwołany do Warszawy. W dniu 3 maja

1941 r. otrzymał awans na stopień majora.

72 IP N  w  Bydgoszczy , A k ta  sp raw y o b ie k to w e j „Z d ra jc y ” , R ozp racow an ie  o b ie k to w e  k ry p to n im  
„Z d ra jc y ” , sygn. IP N  B y  069 /258  T o m  I, k .34 , P lan przeds ięw z ięć  o p e racy jnych  do rozp racow an ia  
o b iek tow ego  k ryp t. „Z d ra jc y ”  do tyczący ś rodow iska  A K  -  o w ak iego  w  p ow . G rudz iądz , z dn ia
3 m arca 1952 r.

73 B  . C h r z a n o w s k i ,  Ruch oporu w Bydgoszczy, [w : ]  M  . B i s k u p ,  Historia Bydgoszczy 1939

- 1945, Tom I I ,  cz. I I ,  Bydgoszcz 2004, s. 376.
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Z uwagi na potrzeby organizacyjne ZWZ, prawdopodobnie w czerwcu 

(lub lipcu) 1941 r. „Stanisław” oraz mjr J. Chyliński powrócili kolejny raz na Pomorze. 

Powtórnie nawiązywali kontakty z poszczególnymi Inspektoratami. Aresztowania 

dokonane przez Gestapo w latach 1940 -  1941 sprawiły, iż w wielu przypadkach prace 

organizacyjne trzeba było zaczynać od początku. Działania represyjne władz 

okupacyjnych i problemy kadrowe utrudniały pracę podziemną. Z tego też powodu, 

niekiedy kilkoma Inspektoratami musiała kierować ta sama osoba funkcyjna74. 

Przebywając w Brodnicy „Stanisław” nawiązał kontakt z kpt. Tadeuszem Fiutowskim, 

który w październiku 1941 r. zgodził się objąć funkcję komendanta tamtejszego 

Inspektoratu. Organizując nową strukturę konspiracyjną na terenie Bydgoszczy 

„Stanisław” nawiązał ścisłą współpracę z Marianem Górskim. W pracach tych 

uczestniczył również przedwojenny wiceprezydent miasta dr inż. Mieczysław 

Nawrocki, a także Zygmunt Szatkowski. Inspektoratem Rejonowym Bydgoszcz 

kryptonim „Dwór” kierowali kolejno: Brunon Jasiński, ps. „Kuno”, Z. Szatkowski, ps. 

„Wiesław”, Aleksander Schulz, ps. „Michał” i Alojzy Suszek, ps. „Paweł”, 

a Komendantami Garnizonu w Bydgoszczy byli: A. Schulz i Bronisław Sonnenfeld, ps.

Na początku 1942 r. doszło do uzupełnienia składu osobowego dowództwa 

ZWZ Okręgu Pomorskiego. Na stanowisko komendanta, w zastępstwie aresztowanego 

mjra Ratajczaka został powołany ppłk Rudolf Ostrihansky, ps. „Rudolf’, „Aureliusz” 

oraz „Pawełek”. Oficer ten będąc Komendantem ZWZ Okręgu Poznańskiego, we 

wrześniu 1941 r. uniknął aresztowania w Poznaniu i ewakuował się do Warszawy. 

Decyzją Komendy Głównej miał zająć się organizacją struktur konspiracyjnych na 

Pomorzu. W tym celu spotkał się w stolicy z mjr Józefem Chylińskim, który zapoznał 

go z sytuacją operacyjną i warunkami panującymi na tym terenie. Pomimo podjętej 

próby nie udało się nowemu dowódcy zalegalizować na dłuższy czas pobytu 

w Bydgoszczy. W kolejnych miesiącach ppłk Ostrihansky przyjeżdżał na Pomorze 

sporadycznie. W ocenie niektórych członków Komendy Okręgu było to z korzyścią dla 

wszystkich uczestników konspiracji. Poprzez specyficzny sposób bycia oraz austriacki 

dialekt ppłk Ostrihansky skupiał na sobie dużą uwagę środowisk, w których się 

pojawiał. Na stanowisku Komendanta Okręgu Pomorskiego AK utrzymał się do

13 maja 1943 r., kiedy to został aresztowany przez Niemców podczas przekraczania

74 Tenże, Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 124.
75 Tamże, s. 156.
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Ilisich
• • 7granicy Generalnej Guberni w Nowym Dworze . Podczas pobytów w Bydgoszczy

korzystał z lokali konspiracyjnych znajdujących się w mieszkaniu Leona Tojzy przy 

ul. Dolina 31 oraz u Marii Wachowskiej. Leon Tojza był oficerem do zleceń 

specjalnych Komendy Okręgu Pomorskiego AK. W konspiracji działała również jego 

kilkunastoletnia córka Maria (obecnie Mańkowska), która z polecenia „Stanisława” 

zaangażowana była w roznoszenie meldunków. W tym też czasie „Stanisław”, jako szef 

wywiadu Komendy Okręgu Pomorze ZWZ -  AK, pozyskał do współpracy 

konspiracyjnej Roberta Burczyka, pracownika lotniska w Grudziądzu, a także Józefa 

Sierosławskiego, ps. „Grad”, „Zew” pracownika firmy „Herzfeld u. Victorius” 

z Grudziądza. Z racji pełnionej funkcji interesował się również rozbudową przez 

Niemców zakładów chemicznych w Bydgoszczy. Ukrywając się przed Gestapo 

„Stanisław” często zmieniał kwatery. W Toruniu udało mu się zwerbować do 

współpracy Halinę Krzeszowską, ps. „Ludmiła”, „Zofia” działaczkę miejscowego 

stowarzyszenia „Rodzina Wojskowa”. W jej mieszkaniu zorganizowano punkt 

kontaktowy Komendy Okręgu Pomorskiego AK. Przebywając w Grudziądzu, 

„Stanisław” najczęściej mieszkał u Czesławy Zdrenki, Stefana Kisiela oraz Heleny 

Materny łączniczki por. rez. Józefa Szarkowskiego. We Włocławku korzystał nadal 

z kwatery Wacława Guzowskiego, zaś w Bydgoszczy z punktów kontaktowych 

u Heleny Mireckiej (siostry Adriana Sikorskiego) oraz Zofii Bartel przy ul. Śniadeckich
• • • • 77 •38 (siostry Wacława Guzowskiego, zaprzysiężonej w połowie 1940 r.) . Z polecenia 

„Stanisława” przyjęła ona III grupę niemieckiej listy narodowościowej, co zapewniło jej 

doskonałą legendę wobec Gestapo. Jako członek konspiracji pełniła funkcję łączniczki 

na linii Bydgoszcz -  Włocławek. Jednocześnie wraz z córkami [A. B.: Kazimierą (po 

mężu Rogozińska), Marią (po mężu Marcinkowska) oraz Zofią (po mężu Lemke)] 

zaangażowała się w powielanie ulotek oraz wydawanie nielegalnej gazetki pod nazwą 

„Polska Żyje”. Ich dalszą kolportacją zajmował się por. M. Górski odpowiedzialny na 

szczeblu Komendy Pomorskiego Okręgu ZWZ -  AK za działalność wydziału Biura 

Informacji i Propagandy. Na szczeblu Inspektoratu Rejonowego Bydgoszcz, a potem od 

1944 r. Podokręgu Północno -  Zachodniego funkcję szefa Biura Informacji

i Propagandy pełnił Józef Eischtaedt, ps. „Mikrus”78. Jako oficer do zadań specjalnych 

Inspektoratu Bydgoskiego ściśle współpracował ze „Stanisławem”. Kazimiera 

Rogozińska, ps. „Jadwiga” została zaprzysiężona przez „Stanisława” w drugiej połowie

76 Z ob . K .  C i e c h a n o w s k i ,  dz. cy t., s. 224  -  225.
77 F A P A K , R e lac ja  o  ruchu  . . . ,  dz. cy t., k . 50.
78 B .  C  h  r  z a n  o  w  s k  i , Polska Podziemna . . . ,  dz. cy t., s. 146.
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1940 r. i pełniła funkcję łączniczki w KO. Realizowała zadania kurierskie pomiędzy 

Włocławkiem a Bydgoszczą, zaś od drugiej połowy 1941 r. wyjeżdżała z pocztą
• • 7Qkonspiracyjną do Gdyni . Druga z córek Z. Bartel, Zofia Lemke, ps. „Dobra” 

zajmowała się działalnością propagandową.

W Bydgoszczy „Stanisław” korzystał również z pomocy Franciszki i Mariana 

Gendaszków znajomych z okresu przedwojennego. Franciszka Gendaszek w czasie 

wojny była kierowniczką sekretariatu mjra Józefa Chylińskiego, zaś Marian Gendaszek 

należał do ZWZ od początku 1940 r. W ich mieszkaniu przy ul. Świętej Trójcy 3 

zorganizowano lokal konspiracyjny. W gronie osób zaufanych był określany, jako 

„kwatera 3x3”. Pierwsza trójka oznaczała Św. Trójcę, druga numer domu, a trzecia 

piętro, na którym znajdował się punkt kontaktowy. Była to jedna z ważniejszych kwater 

konspiracyjnych, z których korzystał także szef Sztabu Okręgu mjr J. Chyliński. 

W kuchni znajdował się świetlik, do którego dobudowano na strychu skrytkę. Była ona 

znakomicie zamaskowana. Przechowywano w niej całe archiwum Sztabu Okręgu. 

Od 1943 r. kancelarię prowadziła Jadwiga Derucka. Poza pracą kancelaryjną wyrabiano 

w niej również dokumenty legalizacyjne dla potrzeb członków ZWZ -  AK. Po licznych 

aresztowaniach, dowództwo Okręgu przywiązywało szczególną uwagę do 

zdecydowanego przestrzegania zasad konspiracji. Przystępując do organizacji lokali 

kontaktowych starano się typować je w takich miejscach, w których ryzyko ewentualnej 

dekonspiracji byłoby minimalne. Pokój sąsiadujący w szeregu z „kwaterą 3x3”, 

posiadał niezależne wyjście na klatkę schodową. Dzięki takiemu układowi mieszkań, 

Helena Płąchocka (matka Franciszki Gendaszek), po aresztowaniu córki w dniu 

4 kwietnia 1944 r., ostrzegła przez otwarte drzwi Jadwigę Derucką o zasadzce 

zorganizowanej przez Gestapo80.

Do bliskich współpracowników „Stanisława” na terenie Bydgoszczy należał 

inż. Aleksander Roenspiess przedsiębiorca, z którym współdziałał w akcji zbierania 

informacji wywiadowczych. Z uwagi na aktywną działalność Gestapo, poza 

umawianymi doraźnie spotkaniami osobistymi, obaj nie korzystali w tym czasie 

z innych form łączności81.

W sierpniu 1942 r. dokonano reorganizacji Okręgu na 4 podokregi, z których 

Południowy nazywany nadal Południowo -  Wschodnim, występujący pod

79 Tenże, Służby informacyjno - prasowe Polskiego Państwa Podziemnego na Pomorzu w latach 1939
-  1945, [w:] W . G r a b o w s k i ,  Konferencje IPN. Działalność informacyjna Polskiego Państwa 
Podziemnego, Warszawa 2003, s. 85.

80 Zob. Światowy Związek Żołnierzy Armii Krajowej -  Okręg Bydgoszcz, „Kwatera 3x3 ”, Bydgoszcz
11 listopada 1992 r., s. 3 -  6.

81 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Wywiad i dywersja.. . ,  dz. cyt., s. 85.
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kryptonimami „Mosty”, „Globus” i „Porfir” obejmował Inspektoraty: Toruń, 

Włocławek, Brodnica i Grudziądz. Stały się one terenem zasadniczej aktywności 

"Stanisława”. W lipcu i październiku 1942 r. doszło do kolejnej fali aresztowań, których 

ofiarą stali się zarówno Wacław Guzowski, jak i Józef Stencel. „Stanisław” uciekając 

przed Gestapo poszukującym go na terenie Włocławka ponownie ewakuował się do 

Warszawy. W stolicy kolejny raz nawiązał kontakt z „Marią”. Za jej pośrednictwem, 

w październiku 1942 r. „Stanisław” otrzymał wiadomość od mjra Józefa Chylińskiego, 

który wzywał go na Pomorze. Do Bydgoszczy „Stanisław” przybył jeszcze w tym 

samym miesiącu, lecz do wzajemnego spotkania doszło dopiero w marcu 1943 r. Tak 

duże opóźnienie wynikało z ostrożności mjra Chylińskiego, który obawiał się 

zatrzymania przez Niemców. W czasie odprawy szef Sztabu Pomorskiego Okręgu AK 

poinformował „Stanisława” o powołaniu por. rez. Tadeusza Dulskiego, ps. „Smuga” na 

szefa wywiadu organizacyjnego oraz ppor. Gustawa Olszewskiego, ps. „Gracjan”, 

„Wojtek” na szefa Wydziału Łączności Okręgu. Dotychczasowy szef łączności por.

Henryk Gruetzmacher został wyznaczony na Komendanta Podokręgu Północnego.

W związku z zatrzymaniem ppłka R. Ostihansk’ego na początku maja tegoż 

roku obowiązki Komendanta Okręgu czasowo przejął mjr J. Chyliński. W kolejnych 

miesiącach dokonano uzupełnienia składu osobowego Komendy Pomorskiego Okręgu 

AK. W sierpniu 1943 r. na dowódcę został wyznaczony ppłk Jan Pałubicki, ps. 

„Janusz”, „Piorun”. Mjr Chyliński objął stanowisko szefa Sztabu KO, zaś „Stanisław” 

został mianowany jego zastępcą . Także w 1943 r. do konspiracji pomorskiej 

przystąpiła rodzina Jagielskich, organizując łączność kurierską oraz tajne kwatery dla 

por. H. Gruetzmachera i „Stanisława”83. Irena Jagielska, ps. „Ewa” odbierała m. in. 

pocztę dla „Stanisława” na terenie Inowrocławia.

Wiosną 1943 r. Komenda Okręgu Pomorskiego AK podjęła kolejną próbę 

podporządkowania sobie PAP. Z informacji zachowanych w nielicznych relacjach 

wynika, że „Stanisław” spotkał się wówczas z E. Słowikowskim i J. Malinowskim. 

Komenda Okręgu Pomorskiego AK wystąpiła z żądaniem rozwiązania PAP i włączenia 

wszystkich jej członków w szeregi AK. Obowiązywać miała zasada indywidualnych 

przydziałów organizacyjnych, które powinny być zgodne z posiadanym 

doświadczeniem i stopniem wojskowym. Istnieje przypuszczenie, że E. Słowikowski 

odrzucając propozycje AK kierował się bardziej własnymi ambicjami, a nie tylko 

różnicami politycznymi. Rozmowy te nie przyniosły oczekiwanych rezultatów i zostały

82 W . J a s t r z ę b s k i ,  Okupacyjna działalność. . . ,  dz. cyt., s. 212
83 T .  J a s z o w s k i ,  Okręg Pomorski..., dz. cyt, s. 28.
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przerwane84. W późniejszym czasie, w lipcu lub na początku sierpnia 1943 r., ponowną

próbę podporządkowania „Polskiej Armii Powstania” dowództwu Pomorskiego Okręgu 

AK podjął osobiście ppłk J. Pałubicki. Spotkał się w tym celu z Marią Staufer, żoną 

ppłka Stanisława Staufera i bezskutecznie starał się nakłonić ją, aby wpłynęła na zmianę 

postawy kierownictwa PAP w Toruniu. Z uwagi na niepowodzenie tych mediacji 

dowództwo Okręgu podjęło wówczas decyzję o przeniesieniu działań scaleniowych na 

niższy szczebel organizacyjny.

„Większość badaczy problematyki okupacyjnej lat 1939 -  1945 na Pomorzu 

Gdańskim, z Konradem Ciechanowskim na czele, przychyla się do tezy, iż Edward 

Słowikowski od czasu swego aresztowania w październiku 1943 r., które skończyło się 

szczęśliwą ucieczką w połowie stycznia 1944 r., został agentem hitlerowskiego aparatu 

policyjnego. T. Jaszowski natomiast jest zdania, iż szereg przesłanek świadczy o tym, 

że Słowikowski od początku swej działalności konspiracyjnej był prowokatorem 

nasłanym przez Gestapo. Faktem jest, że za jego przyczyną doszło do całkowitego 

rozbicia Polskiej Armii Powstania i aresztowania szeregu osób z pionu dowódczego. 

Nie dość na tym, bliskie kontakty Słowikowskiego z Okręgową Delegaturą Rządu 

Emigracyjnego na Kraj pozwoliły na zdekonspirowanie jej szefa F. Rochowiaka. 

W ślad za tym nastąpiły w Toruniu na jesieni 1944 r. dalsze aresztowania wśród osób 

blisko związanych z F. Rochowiakiem. W odwet 13 stycznia 1945 r. Słowikowski 

został zastrzelony na mocy wyroku sądu konspiracyjnego przez grupę uderzeniową 

Komendy Podokręgu AK w Toruniu 85.

Koncentrując się na rozwijaniu działalności wywiadowczej, „Stanisław” często 

przebywał w Mlewie, powiat Wąbrzeźno u rolnika Jana Rejewskiego, ps. „Rybitwa”. 

W jego zabudowaniach zorganizowany był punk kontaktowy i kwatera konspiracyjna 

okręgu nosząca kryptonim „Medalion”. Tam też ukryte było archiwum Komendy 

Okręgu. W 1943 r. systematycznie korzystali z tego miejsca ppłk J. Pałubicki i mjr 

J. Chyliński, a także ppor. Gustaw Olszewski i por. Henryk Gruetzmacher. Osobiście 

„Stanisław” korzystał z kwatery u Leona Gołaszewskiego, która znajdowała się 

w bliskim sąsiedztwie „Medalionu”86. Z uwagi na wcześniejsze zainteresowania 

poligonem artyleryjskim w Toruniu, „Stanisław” wielokrotnie w tym czasie spotykał się

84 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Polska Armia..., dz. c y t ,  s. 140.
85 W .  J a s t r z ę b s k i ,  J .  S z i l i n g ,  Okupacja hitlerowska..., dz. cy t., s. 278 .; zob. też. F A P A K , 

Relacja o ruchu.. . ,  dz. cyt., k . 58.; B .  C h r z a n o w s k i ,  Cywilne struktury Polskiego Państwa 
Podziemnego na Pomorzu w latach 1939 - 1945, [w :]  G  . G ó r s k i ,  Terenowe struktury Delegatury 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej na Kraj 1939 -  1945. Materiały XI sesji naukowej w Toruniu w dniu
17 listopada 2001 roku, T o m  X X X V I I ,  T o ru ń  2002, s. 150.

86 E .  S k e r s k a ,  Medalion i Topola, „G ło s  z  T o ru n ia ” , z  dn ia  14 paźdz ie rn ika  2001, N R  41, s. 1 
- 2 .
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z Bronisławem Pietkiewiczem, ps. „Żbik” (mężem Haliny Krzeszowskiej), który od

1942 r. był Komendantem Garnizonu i Obwodu Toruń, zaś w 1943 r. został 

wyznaczony na stanowisko szefa Inspektoratu Toruń. Na podkreślenie zasługują także 

bezpośrednie kontakty „Stanisława” z młodzieżowymi grupami wywiadowców, które 

tworzyli Jan Filipiki, uczeń Liceum im. Mikołaja Kopernika w Toruniu oraz Tomasz 

Leszczyński, ps. „Krystian”, zawodowy ogniomistrz w dywizjonie pomiarów 

artyleryjskich w Toruniu. Obaj z racji swojego okupacyjnego zatrudnienia dysponowali 

cennymi informacjami na temat poligonu Toruń -  Podgórze. Z tego też powodu, 

pozostawali w kręgu wartościowych informatorów „Stanisława”.

Wiodącą kwaterą podziemną Pomorskiej KO AK na terenie Inspektoratu 

Włocławek, stało się w 1943 r. mieszkanie u Tumów w Kromszewicach, gmina 

Chodecz. Stanisław Tumo posługujący się pseudonimem „Tadeusz”, został 

zaprzysiężony do AK w 1942 r. przez mjra Floriana Sokołowskiego, ps. „Jerzy”. Oficer 

ten był członkiem Sztabu KO, a do grudnia 1943 r. Komendantem Inspektoratu 

Włocławek. W początkowym okresie działalności konspiracyjnej S. Tumo ściśle 

współpracował z Józefem Stenclem z Falborza oraz Janem Klaserem, ps. „Klawy” 

zarządzającym majątkiem Chełmica w powiecie lipnowskim. Do grona jego 

najbliższych pomocników należał również wymieniony powyżej Ludwik Orszt. Od 

jesieni 1942 r. w Kromszewicach przebywał ppłk Jan Pałubicki, dla którego kwatera ta 

stała się głównym punktem dowodzenia, aż do marca 1944 r. W lokalu tym 

organizowane były odprawy Sztabu Komendy Okręgu, w których brał udział 

„Stanisław”87.

W latach 1943 -  1944 Komenda Główna AK aktywnie interesowała się 

lotnictwem niemieckim oraz nową bronią Hitlera, którą były rakiety „V”. Dlatego też 

„Stanisław” skoncentrował swoje działania wywiadowcze na rozpoznaniu Grudziądza.

W mieście tym Niemcy zlokalizowali liczne zakłady zbrojeniowe, które w całości dla 

potrzeb toczącej się wojny przeniesiono z terenu Rzeszy. Jesienią 1943 r. „Stanisław” 

otrzymał od Józefa Sierosławskiego dokumenty dotyczące rakiet „V”. Części do 

nich produkowano właśnie w Grudziądzu. „Józef Gruss przesłuchany po wojnie 

zeznał, że od Józefa Sierosławskiego, który był pracownikiem zakładów „Herzfeld

u. Victorius”, a jednocześnie pełnił funkcję inspektora inspektoratu Armii 

Krajowej w Grudziądzu, otrzymał 3 lub 4 szkice części do V -  1, z których jeden 

pokazano mu w czasie śledztwa prowadzonemu przeciwko niemu przez Gestapo

87 B .  Z i ó ł k o w s k i ,  Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 215.
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OO 9 m # B
w Łodzi” . Meldunki na temat doświadczeń z nową bronią przywoził do Inspektoratu

Bydgoskiego m.in. Maciej Krzyżanowski ps. „Kuba”, zaś przepisywała je na maszynie
• OQ • • •  • • • . •

J. Megier, ps.„Benia” . Omawiając udział „Stanisława” w zdobywaniu informacji

o rakietach „V”, należy wspomnieć o jego współpracy wywiadowczej z Augustynem 

Tragerem, członkiem pomorskiego „Miecza i Pługa”. Po uzyskaniu informacji

o produkcji broni „V”, „Stanisław” na polecenie szefa Sztabu mjra J. Chylińskiego 

zorganizował obserwację Peenemunde. Operacji tej nadano kryptonim „Błyskawica”. 

W 1943 r. A. Trager poinformował „Stanisława” o przebywaniu w Peenemunde 

swojego syna Romana. Następnie wraz z mjr J. Chylińskim uzgodniono sposób 

wykorzystania R. Tragera do zdobycia informacji na temat rakiet „V”. Rodzina 

Tragerów współdziałała z dowództwem Pomorskiego Okręgu Armii Krajowej niemal 

do końca okupacji. Mieszkanie A. Tragera pełniło funkcję punktu kontaktowego. 

Posiadało naturalną legendę, gdyż znajdował się w nim gabinet stomatologiczny 

prowadzony przez jego żonę Elżbietę90. Do współpracy z Armią Krajową przystąpił 

także Jan Kotlewski Komendant Pomorskiego Okręgu „Miecza i Pługa”91.

W swoich sprawozdaniach dla Komendy Głównej „Stanisław” przedstawiał 

także informacje na temat produkcji pocisków artyleryjskich i części do armat, 

produkcji zakładów chemicznych w Bydgoszczy oraz poligonu artyleryjskiego 

w Toruniu. Warto podkreślić, że rozpoznanie wywiadowcze Komendy Okręgu nie 

ograniczało się tylko do rejonu Pomorza. Meldunki kierowane do Biura Studiów 

Komendy Głównej AK zawierały także dane na temat firm produkujących części do 

pocisków rakietowych, które znajdowały się we Wrocławiu i Tarnowskich Górach. 

Informacje te „Stanisław” prawdopodobnie uzyskiwał od swojego brata Michała.

Kierując się poczuciem obowiązku „Stanisław” starał się o jak największy 

zasięg tworzonej przez siebie siatki wywiadowczej. Z jego osobistych wspomnień 

wynika, że utrzymywał kontakty operacyjne w Gdyni, Elblągu i Królewcu. 

Prawdopodobnie w oparciu o swoje przedwojenne znajomości, „Stanisław” starał się 

również pozyskiwać informacje wywiadowcze z terenu Niemiec. O tego typu 

działaniach z jego strony informuje B. Chrzanowski, który charakteryzując 

poszczególne Wydziały Komendy Okręgu Pomorskiego ZWZ -  AK napisał: „Szef

88 T .  J a s z o w s k i ,  Gestapo..., dz. c y t ,  s. 140.; zob. też. Tenże, Grudziądzki Inspektorat..., dz. cyt., 
s. 125 -  127.

89 B  . C h r z a n o w s k i ,  Ruch oporu w... dz. cyt., [w : ]  M  . B  i  s k  u  p  , dz. c y t ,  s. 381.
90 Tenże, Miecz i Pług, s. 123.; zob. też. G  . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cy t., s. 95 .; M  .

K o s o b u c k i ,  Polskie oko na tajną broń Hitlera, „E xp ress  B y d g o sk i” , z  dn ia  14 w rze n ia  2007,
M B . 8.

91 Tam że, s. 1 7 5 -1 7 6 .
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wywiadu okręgu J. Gruss zorganizował także, częściowo bazując na organizacji 

antyhitlerowskiej, punkty na terenach Rzeszy, np. w Hamburgu, Bremie, Kolonii,
• • • 09Berlinie, gdzie pracę wywiadowczą prowadził m.in. T. Lipecki” . Z badań 

A. Gąsiorowskiego wynika ponadto, że „Stanisław” we współpracy z szefem Kedywu

i Akcji „N” Marianem Górskim, ps. „Rumianek” kierował akcją pod kryptonimem 

„Góttingen -  Vulkan”, „która obejmowała wywiad i dywersję na terenie Rzeszy” .

Jak wspomniano powyżej, istniała współpraca pomiędzy wywiadem Okręgu, 

a ofensywnym wywiadem dalekiego zasięgu kryptonim „Stragan”, pozostającym 

w gestii Komendy Głównej ZWZ -  AK. Świadczą o tym meldunki wywiadowcze 

przekazywane wiosną i latem 1942 r. z Pomorza do Warszawy. Współpraca ta uległa 

wzmocnieniu wraz z utworzeniem kolejnej struktury wywiadu KG noszącej kryptonim 

„Lombard”. Obejmowała ona sferę organizacyjną, na którą składało się m. in. 

dostarczanie, korygowanie oraz przekazywanie informacji wywiadowczych do 

Warszawy. Część meldunków trafiała bezpośrednio do Londynu kanałem łączności 

przez Szwecję. Kontakty te istniały, co najmniej od 1943 r. Z ramienia Komendy 

Okręgu utrzymywała je m.in. zaufana łączniczka Irena Jagielska94. Zarówno sieć 

wywiadowcza „Lombardu”, jak i Pomorskiego Okręgu AK wniosły istotny wkład 

w rozpoznanie niemieckiego potencjału militarnego. Dzięki zaangażowaniu szeregu 

osób udało się pozyskać wiele cennych informacji na temat przemysłu lotniczego 

w Grudziądzu, Malborku, Babich Dołach koło Gdyni, a także na temat fabryki 

w Milęcinie pod Włocławkiem, w której produkowano części do samolotów.

Wywiad Komendy Okręgu współpracował również z wywiadem Okręgowej 

Delegatury Rządu. Zbiory danych obu wywiadów wzajemnie uzupełniały się. Wspólny 

był zakres zainteresowań, który dotyczył produkcji zbrojeniowej, dyslokacji oddziałów 

wojskowych i policyjnych, polityki okupanta, a także nastrojów ludności polskiej oraz 

niemieckiej. Istniała też wzajemna pomoc w pokonywaniu trudności kadrowych95.

Zakładano m.in., że „Stanisław” przyjmie obowiązki w Wydziale Bezpieczeństwa 

ODR. Według Stanisława Nowickiego rozpatrywano kandydaturę Józefa Grussa na 

stanowisko zastępcy Bolesława Lipskiego. Jednocześnie Wydział ten wyraził zgodę na 

przejście do Okręgu Pomorskiego AK kilku swoich członków m. in.. Józefa 

Eischtaedta, ps. „Mikrus” oraz Aleksandra Schulza, ps. „Michał”. Analogicznych

92 B . C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 141.
93 Tamże, s. 466.
94 Tamże, s. 141.
95 S .  K r a s u c k i , Z  dziejów Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej w 50 rocznicę powołania AK, [w:]

Kronika Bydgoska, XII1990, Bydgoszcz 1991, s. 86.

615



przypadków było więcej. Pomimo akceptacji tych decyzji przez władze Okręgowej 

Delegatury Rządu nie zawsze spotykały się one z aprobatą ścisłego kierownictwa 

Wydziału Bezpieczeństwa96. Wydział utrzymywał łączność z Komendą Pomorskiego 

Okręgu AK. Jego członkowie w osobach Bolesława Lipskiego, Czesława 

Rubaczewskiego i Stanisława Nowickiego spotykali się z Komendantami Okręgu: ppłk 

Janem Pałubickim, a później z mjr Franciszkiem Trojanowskim. Jednocześnie 

kontaktowali się ze „Stanisławem”, jako szefem Wydziału II KO, z Leszkiem Białym 

szefem Wydziału Łączności KO oraz z inspektorem toruńskim Bronisławem 

Pietkiewiczem. Kontakty te dotyczyły głównie zagadnień bezpieczeństwa Polskiego 

Państwa Podziemnego i potencjalnych zagrożeń dla członków konspiracji ze strony 

wszechobecnego Gestapo. Wiodącym tematem rozmów był również plan ewentualnej 

współpracy pomiędzy obu strukturami, podczas zakładanego powstania 

powszechnego97.

W drugiej połowie 1943 r. Komenda Okręgu Pomorskiego AK rozpoczęła 

przygotowania do otwartej walki z okupantem. Działania te wynikały ze zmiany 

założeń operacyjnych Komendy Głównej AK. Przewidywały one rozpoczęcie 

wzmożonej dywersji na ziemiach polskich w ramach powszechnej akcji zbrojnej 

noszącej kryptonim „Burza”. Walkę z okupantem miał poprzedzić okres wzmożonej 

czujności. Uwzględniano też etap gotowości do wymuszenia akcji i czas pogotowia, 

w trakcie którego miano uzupełnić stany etatowe oraz uzbrojenie. W listopadzie 1943 r. 

Komenda Pomorskiego AK przygotowała hasła na wypadek rozpoczęcia działań 

militarnych98.

W styczniu 1944 r. doszło do zatrzymania por. Gustawa Olszewskiego. W ręce 

Gestapo dostało się archiwum Komendy Okręgu znajdujące się w Mlewie. Wśród 

znalezionych podczas rewizji dokumentów znajdowały się również kopie meldunków 

wywiadowczych „Stanisława”. W następstwie powyższego Niemcy dokonali licznych 

aresztowań członków Inspektoratu AK w Grudziądzu. Wśród zatrzymanych były osoby 

współpracujące i powiązane ze „Stanisławem”. Aresztowania nastąpiły także 

w Bydgoszczy, gdzie zatrzymano por. Zygmunta Szadkowskiego szefa Inspektoratu

% B .  C h r z a n o w s k i ,  Wydział bezpieczeństwa Pomorskiej Okręgowej Delegatury Rządu w latach 
1942 — 1945, [w :]  W .  G r a b o w s k i ,  Organy bezpieczeństwa i wymiar sprawiedliwości Polskiego 
Państwa Podziemnego, W arszaw a 2005, s. 145 -  146.; zob. też. B .  C h r z a n o w s k i ,  Cywilne 
struktury..., dz. cy t., [w : ]  G  . G ó r s k i ,  Terenowe struktury..., dz. cy t., s. 146.

97 Tam że, s. 147.
98 Tenże, Polska Podziemna..., dz. cy t., s. 186.; zob. też. G  . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cy t., s.

72 -  73.
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Bydgoszcz. Po aresztowaniu szefa Wydziału Łączności KO na stanowisko to ponownie 

wyznaczono por. H. Gruetzmachera.

Jako zastępca szefa Sztabu Komendy Okręgu „Stanisław” uczestniczył 

w spotkaniach z przedstawicielami innych ugrupowań działających w podziemiu, m.in. 

reprezentantami „Związku Jaszczurzego” oraz NSZ. Z uwagi na brak materiałów 

źródłowych, nie można w pełni odtworzyć szczegółów dotyczących tych kontaktów. 

Prowadzone rozmowy wiązały się głównie z przygotowywanymi planami 

powstańczymi i miały na celu dotarcie do wszystkich organizacji nie scalonych z Siłami 

Zbrojnymi Kraju. To właśnie z polecenia „Stanisława” w proces ten zaangażował się 

również wspomniany wcześniej Józef Eischtaedt oraz Aleksander Schulz Komendant 

Podokręgu Północno -  Zachodniego. W rozmowach połączeniowych z Narodowymi 

Siłami Zbrojnymi z ramienia Komendy Okręgu uczestniczył także awansowany do 

stopnia kpta H. Gruetzmacher. W piśmie z 30 maja 1944 r. skierowanym do szefa 

wywiadu F. Bendiga informował: „»Stanisław<<[J. Gruss -  B.Ch.] rozmawiał 

w styczniu 1944 r. z »Edwardem<< Kmdtem NSZ, który był w naszej KG i uzgadniał 

podporządkowanie się NSZ Armii wobec rozkazów gen. Sosnkowskiego 

zawieszających org[anizację] NSZ. Następnie >>Edward<< jeździł po komórkach NSZ 

w terenie z poleceniem deklarowania do władz PZP. Zresztą ostatni rozkaz Dctwa S[ił] 

Z[brojnych] w Kraju [...] dowodzi niezbicie połączenia NSZ z wysiłkiem wojskowym,
QQ

po co więc dyskusje zamiast podać sobie ręce i wspólnie walczyć” . Struktury NSZ na 

Pomorzu tworzone były zarówno na bazie „Związku Jaszczurzego”, jak i na szerszej 

platformie społeczno -  politycznej. Cieszyły się wsparciem członków i sympatyków 

Stronnictwa Narodowego oraz Narodowej Organizacji Wojskowej, które to miały 

znaczące wpływy w południowych rejonach Pomorza i na Kujawach. Bez względu na 

pochodzenie NSZ prowadziły zdecydowaną działalność wojskową wymierzoną 

przeciwko hitlerowcom, współpracując często z przedstawicielami Armii Krajowej oraz 

z innymi lokalnymi organizacjami konspiracyjnymi100.

W 1944 r. na terenie leśniczówki „Wypalanka” w Borach Tucholskich doszło do 

spotkania A. Schulza z A. Tragerem. Obaj wyrazili chęć współpracy. Uzgodniono, że 

nastąpi pełne scalenie organizacji. Przyjęto, że przekazane zostaną wszystkie kontakty 

„Miecza i Pługa” do poszczególnych obwodów AK wraz z całym stanem 

organizacyjnym, hasłami oraz komendami. W dalszych rozmowach uczestniczyli

99 Tamże, s. 295.
100 Tenże, Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne na Pomorzu w latach okupacji hitlerowskiej,

[w:] S .  S a l m o n o w i c z ,  Pomorskie organizacje konspiracyjne (poza AK) 1939 -  1945. 
Materiały sesji naukowej w Toruniu w dniach 6- 7 listopada 1993, Tom V I, Toruń 1994, s. 105.
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dodatkowo z ramienia AK „Stanisław” oraz Stefan Guss, ps. „Dan”, a ze strony 

„Miecza i Pługa” A. Trager, B. Kowalski oraz Z. Felchnerowski. Przedstawiciele „MiP” 

wsparli także Okręg Pomorski AK posiadanymi materiałami wywiadowczymi101.

S. Guss jeszcze przed połączeniem obu organizacji, jako dowódca oddziału 

partyzanckiego AK współpracował osobiście z członkami „Miecza i Pługa”.

W kwietniu 1944 r. mjr J. Chyliński otrzymał z Komendy Obszaru Zachodniego 

rozkaz pilnego stawienia się w Warszawie. Zobowiązano go w nim, aby był 

w gotowości do referowania całokształtu prac Okręgu. Miał dostarczyć adresy punktów 

kontaktowych gotowych do przyjmowania korespondencji ze stolicy. Jednocześnie, 

Komenda Obszaru Zachodniego oczekiwała na dane dotyczące kontaktów 

z wytypowanymi członkami Sztabu Okręgu, inspektoratów i ważniejszych obwodów 

wraz z hasłami. Do 15 czerwca 1944 r. Komenda Okręgu miała przedstawić także 

raport z działalności konspiracyjnej zawierający m.in. dane na temat stanów etatowych 

w poszczególnych ogniwach oraz ocenę możliwości podjęcia walki jawnej. 

Oczekiwano również na informację o utrzymywanych kanałach łączności z członkami 

ugrupowań partyzanckich w Borach Tucholskich102. Rozkaz ten przekazał 

„Stanisławowi” Alfons Jarocki kierujący Inspektoratem Chojnicko -  Tczewskim, zaś 

ten przedstawił go mjr J. Chylińskiemu. W tym czasie Komenda Okręgu 

wypracowywała koncepcję wykorzystania do walki zbrojnej dawnych struktur 

„Grunwaldu” oraz TOW „Gryf Pomorski”. Organizacje te miały stanowić zasadniczy 

trzon nowej struktury podziemnej, której nadano nazwę „Wojskowa Służba Ochrony 

Powstania”. W proces tworzenia WSOP osobiście zaangażowany był „Stanisław”, 

który stawiał zadania ppor. rez. Stefanowi Kisielowi Inspektorowi Rejonowemu 

w Grudziądzu. Zaktywizowanie działalności Komendy Okręgu na powyższym odcinku 

nastąpiło w lipcu 1944 r., gdy na Pomorze przybył nowy Komendant mjr Franciszek 

Trojanowski. Opracowane przez niego plany walki zbrojnej nie doczekały się realizacji, 

gdyż nie uwzględniały specyfiki działań konspiracyjnych na Pomorzu.

Wydarzeń tych nie doczekał „Stanisław”, który 7 maja 1944 r. został 

aresztowany przez Gestapo. Błędne dane na temat terminu jego zatrzymania zawarte są 

w opracowaniu Tadeusza Jaszowskiego pt. „Zasłużeni Pomorzanie w latach II wojny 

światowef\ Autor noty biograficznej Józefa Grussa podaje, że jego aresztowanie 

nastąpiło „w marcu 1944 r.”103. Informacja ta odbiega od rzeczywistości.

101 Tenże, Miecz i..., dz. cyt, s. 122.
102 Tenże, Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 186.
103 T .  J a s z o w s k i ,  Zasłużeni Pomorzanie. . . , dz. cyt., s. 92.
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$Do zatrzymania doszło w punkcie kontaktowym u Adriana Sikorskiego, dozorcy 

cmentarza Nowofamego przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy. Początkowo 

„Stanisław” został osadzony w bydgoskim areszcie śledczym na Wałach Jagiellońskich. 

W dniu 13 maja 1944 r. przewieziono go do więzienia Gestapo w Łodzi. Placówka ta 

zajmowała się kompleksowym nadzorem nad ochroną przemysłu zbrojeniowego na 

obszarze polskim wcielonym do Rzeszy. W areszcie łódzkim znalazły się wkrótce 

prawie wszystkie najważniejsze osoby z terenu Pomorza powiązane z ZWZ -  AK. 

Podczas wielokrotnych przesłuchań „Stanisław” był konfrontowany m. in. z Józefem 

Sierosławskim, inż. Aleksandrem Roenspiessem i por. Gustawem Olszewskim. Z uwagi 

na duże zainteresowanie Gestapo meldunkami wywiadowczymi polskiego podziemia 

z terenu Grudziądza, w mieście tym dochodziło do systematycznych aresztowań, które 

trwały nieprzerwanie aż do stycznia 1945 r. i początku ofensywy Armii Czerwonej. 

Pomimo usilnych starań nie udało się Niemcom zatrzymać mjra Józefa Chylińskiego.

Dotąd mało wiadomo o strukturze i działalności kontrwywiadu ZWZ -  AK na 

obszarze Okręgu Pomorskiego. Prawdopodobnie z uwagi na problemy kadrowe nie 

stworzono odrębnych komórek organizacyjnych, przenosząc rozpoznanie 

kontrwywiadowcze na płaszczyznę działań wywiadu ofensywnego Okręgu104. 

W meldunkach kierowanych do Komendy Głównej AK mjr J. Chyliński potwierdzał 

jedynie ogólnie, że na podległym mu terenie działają komórki kontrwywiadu 

nadzorowane przez mjra J. Grussa. Osobiście „Stanisław” zaangażowany był 

w wyjaśnianie spraw dotyczących działań Gestapo wobec członków konspiracji 

pomorskiej w latach 1942 -  1944, a także badał związki Edwarda Słowikowskiego, 

Komendanta Polskiej Armii Powstania z Niemcami. W połowie 1943 r. „Stanisław” 

prowadził rozpoznanie na terenie Brodnicy, gdzie na bazie tamtejszego Urzędu Policji 

Państwowej utworzono placówkę zewnętrzną Gestapo w Bydgoszczy. W związku 

z licznymi zatrzymaniami wśród członków „Związku Jaszczurzego” w Brodnicy, 

„Stanisław” interesował się przyczynami aktywności Gestapo wobec powyższej 

organizacji. Z uwagi na nieformalne powiązania członków obu organizacji obawiał się, 

iż masowa fala aresztowań może również dotknąć szeregi AK105.

Wydarzenia na froncie wschodnim, a także wybuch Powstania Warszawskiego

i jego szybki upadek spowodowały, iż w Komendzie Okręgu zdano sobie sprawę, że na 

Pomorze wkrótce wkroczy armia radziecka. W ramach podejmowanych działań

104 B .  C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna. . . , dz. cyt., s. 143.
105 Tenże, Związek Jaszczurzy i Narodowe Siły Zbrojne na Pomorzu 1939 - 1947. Nieznane karty 

pomorskiej konspiracji, Toruń 1997, Tom X II I , s. 64.
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zapobiegawczych starano się uchronić ludność tych terenów przed kolejnymi represjami 

wojennymi, których spodziewano się ze strony Sowietów. Po zakończeniu walk 

w stolicy, Komenda Główna Armii Krajowej dowodziła jedynie okręgami położonymi 

na zachód od linii frontu. W wielu wypadkach łączność ta była zerwana.

W październiku 1944 r. nie było kontaktu z Okręgiem Poznańskim i Pomorskim. Próbę 

nawiązania łączności z Pomorzem podjęto dopiero w listopadzie 1944 r. W Milanówku 

pod Warszawą rozpoczęto prace sztabowe, mające na celu utworzenie Komendy 

Obszaru Zachodniego pod dowództwem płka J. Szczurka -  Cergowskiego. Nowo 

powołany Komendant Główny AK gen. Leopold Okulicki, ps. „Niedźwiadek”, dążył do 

odtworzenia struktur konspiracyjnych na ziemiach zachodnich. Chodziło mu przede 

wszystkim o wywiad, na którego efekty bardzo liczył rząd w Londynie. Polskie władze 

wojskowe planowały także wysłanie jesienią 1944 r. dwóch misji brytyjskich, których 

celem byłoby zbadanie i potwierdzenie zdolności operacyjnych AK. Jedna z nich miała 

udać się na Śląsk, zaś druga do Okręgów Poznańskiego i Pomorskiego. Generał 

Okulicki zdawał sobie sprawę z trudności organizacyjnych występujących na terenie 

Obszaru Zachodniego. W efekcie podjętych działań organizacyjnych wysłano do 

Torunia i Bydgoszczy specjalną grupę na czele, której stanął kpt. Kazimierz Leski.

W misji tej uczestniczył również pochodzący z Torunia ppor. rez. Adam Steinbom, 

ps. „Tucholczyk”, „Toruńczyk”, „Odrowąż”, oficer łącznikowy Komendy Obszaru 

Zachodniego, który ułatwił mu nawiązanie kontaktów z członkami konspiracji.

Po przybyciu na Pomorze kpt. K. Leski korzystał z kwatery u rodziny Bartlów106.

W wyniku decyzji podjętych na szczeblu Komendy Głównej AK oficjalne utworzenie 

Komendy Obszaru Zachodniego nastąpiło 15 stycznia 1945 r. Zgodnie z planami gen.

L. Okulickiego na Komendanta Obszaru powołano płka J. Szczurka

-  Cergowskiego, zaś szefem Sztabu został wyznaczony kpt. K. Leski. To właśnie jemu 

udało się nawiązać kontakty z płk Pałubickm oraz ppłk Chylińskim107.

Tymczasem w przeddzień wkroczenia wojsk radzieckich do Łodzi, część 

więźniów wywodząca się z szeregów ZWZ -  AK została wywieziona na zachód, do 

miejscowości Szadek. Okoliczność powyższą wykorzystał „Stanisław”, któremu w dniu 

20 stycznia 1945 r. podczas ataku lotniczego udało się zbiec z transportu kolejowego.

Początkowo udał się do Łodzi, gdzie zatrzymał się u jednego z współwięźniów. Okres 

pobytu w areszcie Gestapo negatywnie odbił się na jego zdrowiu. Po zebraniu sił 

postanowił powrócić na Pomorze i nawiązać przerwaną łączność z dowództwem

106 Tenże, Polska Podziemna..., dz. cyt., s. 194.
107 G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cyt., s. 129 -  130.
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Komendy Okręgu. W 1944 r. dowództwo AK odznaczyło mjra Józefa Grussa Złotym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami.

/
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III

ROZDZIAŁ II

BUDOWA SYSTEMU I UTRWALANIE WŁADZY 

KOMUNISTYCZNEJ W POLSCE

1. SPORY POLITYCZNE I W ALKA O WŁADZĘ

N a początku 1942 r. siły lewicowe utworzyły w Polsce partię rewolucyjną, którą 

stała się Polska Partia Robotnicza. Określiła ona program swojego działania i zaczęła 

skupiać kadry pozostałe po czystkach stalinowskich z lat 1933 -  1939. W warunkach 

okupacji hitlerowskiej nowa organizacja podjęła walkę konspiracyjną tworząc ramię 

zbrojne nazwane G wardią Ludową. Jeszcze do wiosny 1943 r. je j przedstawiciele 

uznawali polski rząd emigracyjny i próbowali porozumieć się z D elegaturą Rządu na 

Kraj. Po zerwaniu stosunków ZSRR z rządem londyńskim PPR przystąpiła do 

tworzenia własnego ośrodka władzy. W tym celu jej działacze próbowali pozyskać do 

współpracy przedstawicieli lewicowego ruchu ludowego oraz socjalistów. W śród 

reprezentantów tych kręgów społecznych od dawna znajdywali się ludzie o podwójnej 

przynależności partyjnej. Zabiegi pozyskania poparcia ogółu działaczy RPPS nie 

powiodły się. Odłamowa grupa Edwarda Osóbki -  M orawskiego nie m iała większych 

wpływów. Była ona w  całości uzależniona od kierownictwa PPR. Podobnie było 

z frakcją utw orzoną przez W ładysława Kowalskiego w  ruchu ludow ym 1. W dniu

7 listopada 1943 r. władze naczelne PPR podjęły decyzję o utworzeniu 

konkurencyjnego dla Państwa Podziemnego ośrodka władzy, który nazwano Krajową 

Radą Narodową. Powstała ona 1 stycznia 1944 r. Zgodnie z przyjętymi założeniami 

programowymi, miała to być rzeczywista polityczna reprezentacja narodu polskiego, 

upoważniona do występowania w  iego imieniu i kierowania jego losami do chwili 

pełnego wyzwolenia Polski spod okupacji hitlerowskiej. Przedstawiciele lewicy, którzy 

przystąpili do KRN nie uznawali rządu londyńskiego i podważali iego umocowranie 

prawne oparte na konstytucji kwietniowej z 1935 r.. której ich zdaniem naród polski

' A .  C z u b i ń s k i .  Dzieje najnowsze Polski. Polska Ludowa (1944 1989). Poznań 1992. s. 11.; zob. 

też. A .  P a c z k o w s k i .  Pół wieku dziejów Polski 1939 - 1989. Warszawa 1996. s. 86.
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nigdy nie uznał. Pomimo silnego akcentowania, że KRN wyraża „wolę, dążenia 

i interesy najszerszych mas społeczeństwa polskiego”, to w rzeczywistości była ona 

pozbawiona wyraźnego zaplecza politycznego. Poza PPR żadne inne wiodące
« • • •  • • 9

ugrupowania polityczne nie wyraziły ochoty uczestnictwa w jej składzie . Sekretarzem 

generalnym Komitetu Centralnego PPR został wybrany w  listopadzie 1943 r. 

W ładysław Gomułka, ps. „W iesław”, zaś przewodniczącym KRN wyznaczono 

Bolesława Bieruta, ps. „Tom asz”. N a czele nowo powołanej Armii Ludowej stanął gen. 

Michał Żymierski, ps. „Rola” . W śród przywódców partii występowały różnice zdań na 

temat kierunków i programu je j działania. Jednoczyła ich jednak wspólna niechęć do 

polityki rządu na obczyźnie oraz taka sama wizja przyszłej socjalistycznej Polski. Nowa 

Ojczyzna miała być bardziej demokratyczna i społecznie sprawiedliwa od Polski 

dwudziestolecia międzywojennego3. Działania na rzecz odbudowy Polski prowadzili 

również komuniści, którzy w wyniku różnych wydarzeń znaleźli się na terenie ZSRR. 

Ich politycznym „ojcem duchowym” od samego początku stał się Józef Stalin. W dniu 

1 marca 1943 r. w M oskwie zawiązał się Komitet Organizacyjny Związku Patriotów 

Polskich. Jednoczył on osoby krytycznie odnoszące się do polityki rządu w  Londynie

1 opowiadające się za w spółpracą z ZSRR na wszystkich poziomach — politycznym, 

wojskowym i gospodarczym. Głów ną rolę odgrywała w  nim W anda W asilewska, która 

pełniła funkcję przewodniczącej. Od 1923 r. działała aktywnie w  PPS, będąc w  niej 

członkiem Rady Naczelnej. W 1940 r. pełniła funkcję deputowanej do Rady Najwyższej 

ZSRR i z racji powyższego, miała bezpośrednie dotarcie do Stalina. Obok niej w ażną 

rolę w  ZPP sprawował płk Zygmunt Berling, który przed w ojną był żołnierzem 

legionowym. W 1940 r. wraz z  grupą przychylnych mu oficerów prowadził rozmow>r 

z władzami radzieckimi w  sprawie powołania polskich sił zbrojnych na wschodzie. 

W latach 1941 -  1942 służył w  armii gen. W ładysława Andersa, lecz odmówił wyjścia 

z n ią do Iranu. Od samego początku swojego pobytu w  ZSRR opowiadał się za ścisłą 

w spółpracą wojskową z A rm ią Czerwoną. W kwietniu 1943 r., Związek Patriotów 

Polskich za zgodą J. Stalina uzyskał „zielone światło” do działania. Płka Z. Berlinga 

awansowano do stopnia generała brygady i wyznaczono na dowódcę I Dywizji Piechoty 

im. T. Kościuszki. W dniach 1 2 - 1 3  października 1943 r. stoczyła ona sw oją pierwszą 

bitwę pod Lenino, ponosząc w  niej krwawe straty. W grudniu 1943 r. powołano do 

życia Polski Komitet Narodowy, który w  przyszłości miał stanowić zalążek lewicowego

2 C z .  B r z o z a ,  Wielka Historia Polski. Polska w czasach niepodległości i drugiej wojny 

światowa (ivis 1945), Tom IX, Kraków 2003, s. 363.; szerzej na temat genezy PPR zob. M . 

M a l i n o w s k i ,  Polska Partia Robotnicza: 1942 - 1948, Warszawa 1986.

3 A . C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt., s. 12.
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rządu polskiego. Po powstaniu w dniu 1 stycznia 1944 r. Krajowej Rady Narodowej 

w W arszawie, zawieszono działalność PKN. Nie wszyscy komuniści przebywający 

w M oskwie obdarzali pełnym zaufaniem W. W asilewską oraz gen. Z. Berlinga. 

Niezrozumiała była też dla części z nich sytuacja polityczno -  wojskowa istniejąca 

w okupowanej Polsce. To właśnie z ich inicjatywy w lutym 1944 r. utworzono w  ZSRR 

Centralne Biuro Komunistów Polskich. Kierowali nim m.in. Jakub Berman, Hilary 

Minc, Roman Zambrowski i Aleksander Zawadzki. Byli to działacze wierni J. Stalinowi 

i w  pełni realizowali jego politykę dotyczącą przyszłości Polski. W. W asilewska 

formalnie należała do CB KP, lecz stopniowo traciła swoje wpływy, gdyż była 

izolowana przez swoich politycznych przeciwników. Znacznie została również 

ograniczona samodzielność gen. Z. Berlinga. W jego otoczeniu pojawił się gen. Karol 

Świerczewski, ps. „W alter”, który stopniowo przejmował jego zadania. Pomiędzy 

przywódcami CB KP, a W. W asilewską i gen. Z. Beringiem dochodziło do wielu 

sporów w różnych kwestiach programowych4. Łączyła ich jednak wspólna niechęć do 

systemu istniejącego w Polsce w  okresie międzywojennym. Byli również 

zdecydowanymi przeciwnikami rządu w  Londynie i jego ekspozytur w  kraju. Wspólny 

program zakładał odbudowę państwa polskiego, szerokie reformy gospodarcze oraz 

demokratyzację stosunków społeczno -  politycznych. Opowiadano się za ścisłą 

współpracą z ZSRR oraz granicami państwowymi biegnącymi na wschodzie wg linii 

Curzona, zaś na zachodzie wzdłuż Odry i Nysy Łużyckiej. Gwarantem niepodległości 

kraju miał być trwały sojusz Polsko -  Radziecki3.

W połowie marca 1944 r. udała się do Moskwy delegacja KRN w  skład, której 

wchodzili: Edward Osóbka -  Morawski, Marian Spychalski i Kazimierz Sidor. W dniu 

24 czerwca 1944 r. Zarząd Główny ZPP uznał KRN za „prawdziwe przedstawicielstwo 

narodu polskiego” . W dniu 6 lipca tego roku do Moskwy udali się kolejni członkowie 

KRN, którym przewodnicz}'! M ichał Rola -  Żymierski. Rozpoczęto wówczas 

przygotowania do wyłonienia instytucji państwowej, mającego pełnić władzę na 

terenach polskich znajdujących się na zachód od Bugu, do których w szybkim tempie 

zbliżała się Armia Czerwona. W dniu 20 lipca 1944 r. nowo utworzony organ nazwano 

Polskim Komitetem W yzwolenia Narodowego. Formalnie miał on zostać powołany 

przez funkcjonującą w kraju KRN. N a jego czele stanął Edward Osóbka -  Morawski. 

Zwierzchnikiem nad siłami zbrojnymi został gen. M ichał Rola — Żymierski, 

co w  praktyce oznaczało ograniczenie wpływów gen. Z. Berlinga. Pozostali członkowie

4 Tamże, s. 12 - 13.

5 Tamże, s . 14.
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Prezydium KRN przebywający w  W arszawie, o utworzeniu PKW N w  dniu

21 lipca 1944 r. w  Chełmie Lubelskim, dowiedzieli się z moskiewskiego radia.

Informacja ta nie pokrywała się z prawdą. Fałszywa była również wiadomość dotycząca 

dnia wyzwolenia Chełmna Lubelskiego, który został zajęty przez Armię Czerwoną 

dopiero 22 lipca 1944 r. W obliczu tych faktów Prezydium KRN oraz część 

kierownictwa PPR przedostały się przez linię frontu na ziemie wyzwolone i udały się 

na Lubelszczyznę. W stolicy pozostała jedynie trójka kierownicza PPR w osobach:

Heleny Kozłowskiej Zenona Kliszki i Jerzego Moraczewskiego. Ich zadaniem była 

bieżąca koordynacja działań na obszarach znajdujących się jeszcze pod okupacją 

niemiecką6. Manifest PKW N ogłoszony w  dniu 22 lipca 1944 r., a opracowany 

i zatwierdzony przez J. Stalina w Moskwie w  dniu 20 lipca tego roku, ukrywał 

polityczny charakter nowej władzy. Głoszone w  nim hasła miały przeciągnąć na stronę 

komunistów jak  najszersze kręgi polskiego społeczeństwa. Deklarowano w  nim 

„przywrócenie wszystkich swobód demokratycznych, równości wszystkich obywateli 

bez różnicy rasy, wyznania i narodowości, wolności organizacji politycznych, 

zawodowych, prasy, sumienia” . Zastrzegano też, że prawa te nie dotyczą „organizacji 

faszystowskich, jako antynarodowych”. M anifest nie precyzował jednak, kto będzie 

decydować, jakie organizacje zostaną za nie uznane. Zgodnie z ogłoszonym 

dokumentem programowym, KRN i PKWN miały działać „na podstawie konstytucji 

z 17 marca 1921 r., jedynie obowiązującej konstytucji legalnej” . Mówiono, że jej 

„podstawowe założenia [...]  obowiązywać będą aż do zwołania wybranego 

w głosowaniu powszechnym, bezpośrednim, równym, tajnym i stosunkowym Sejmu 

Ustawodawczego, który uchwali jako wyraziciel woli narodu now ą konstytucję” 7.

M anifest stwierdzał też, że „emigracyjny «rząd>> w Londynie i jego delegatura w kraju 

jest w ładzą nielegalną. Opiera się na bezprawnej faszystowskiej konstytucji z kwietnia 

1935 r.”8 W ówczesnych realiach społeczno -  politycznych PKWN był pomysłem 

i dziełem Stalina, a tym  samym nie znajdował wystarczającego wsparcia wśród 

społeczeństwa polskiego. Powszechnie głoszono legalizm działania nowej władzy, 

podczas gdy był to w  rzeczywistości pierwszy przewrót polityczny9. W skład ścisłego 

przywództwa PKW N weszli m.in. E. Osóbka -  Morawski przewodniczący, W anda 

W asilewska wiceprzewodnicząca, Andrzej W itos wiceprzewodniczący oraz Michał

6 C z .  B r z o z a ,  Wielka Historia..., dz. cyt, s. 364.; zob. też. A . C z u b i ń s k i , Dzieje najnowsze 

Polski do..., dz. cyt., s. 571 - 576.

7 A . L . S o w a ,  Wielka Historia Polski. Od Drugiej do Trzeciej Rzeczypospolitej (1945 - 2001),

Tom X, Kraków 2001, s. 9.

8 Tamże, s. 10.

9 A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt., s. 15.
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Rola -  Żymierski sprawy wojskowe. Ponadto 5 miejsc przeznaczono dla działaczy 

przebywających w kraju. N a 15 członków kierownictwa 5 działało z ramienia PPR, 

3 reprezentowało lewicę PPS, 4 wywodziło się z lewicowego ruchu ludowego, 1 był 

przedstawicielem Stronnictwa Demokratycznego, a 2 oficjalnie nie identyfikowało się 

z żadnym ugrupowaniem politycznym 10. W dniu 26 lipca 1944 r. została podpisana 

umowa określająca stosunki między adm inistracją ustanowioną przez PKWN, 

a radzieckimi władzami wojskowymi. Przedstawicielem ZSRR przy PKW N został gen. 

Nikołaj Bułganin, zaś stronę polską reprezentował Stefan Jędrychowski. Radzieckie 

dowództwo wojskowe odpowiedzialne było za utrzymanie bezpieczeństwa na tyłach 

frontu w  Polsce. W tym samym dniu podpisano również poufny układ, w którym strona 

polska uznała linię Curzona za przyszłą granicę wschodnią naszego kraju. Jednocześnie 

władze ZSRR zdeklarowały się do udzielenia poparcia dla polskich postulatów 

w sprawie ustanowienia zachodniej granicy Polski na linii Odry i Nysy Łużyckiej. 

Państwa koalicji antyhitlerowskiej na zachodnie, nie uznały PK W N 11. W dniu 

1 sierpnia 1944 r. przedstawiciele PKW N oficjalnie rozpoczęli działalność w  Lublinie, 

który stał się stolicą wyzwolonej części kraju. Utworzenie PKW N znacząco odmieniło 

sytuację Polski na arenie międzynarodowej. Od tego momentu J. Stalin w  rozmowach 

prowadzonych z aliantami nie podnosił tematu dotyczącego rekonstrukcji rządu 

w  Londynie. Mówiono jedynie o konieczności i potrzebie poszerzeniu składu PKWN

o polityków wywodzących się z kraju i emigracji.

Gdy w  M oskwie stanowiono PKW N, członkowie Polskiego Państwa 

Podziemnego w  kraju usilnie starali się realizować koncepcję przyjętą w 1943 r. przez 

rząd emigracyjny. Przewidywała ona występowanie wobec wkraczających wojsk 

radzieckich w roli gospodarzy12. Jednym z elementów wzmacniających Polskie 

Państwo Podziemne wobec struktur KRN i PKW N miała być realizacja planu „Burza”. 

Jego założenia militarne zakładały, że zmobilizowane siły AK uderzą na wycofujące się 

z Polski wojska niemieckie i zajm ą opuszczone przez nie tereny. Jednocześnie na 

wyzwolonych obszarach mieli pojawić się przedstawiciele konspiracyjnej administracji 

cywilnej. Plan ten wzmocniono politycznie. Dekretem z dnia 9 stycznia 1944 r. 

Prezydent Stanisław Raczkiewicz powołał do życia Radę Jedności Narodowej (RJN), 

która ukonstytuowała się w  marcu tego roku. W jej składzie znajdowało się 

17 przedstawicieli działających w  podziemiu partii politycznych, którym przewodził

10 Tenże, Polska i Polacy po II wojnie światowej (1945 - 1989), Poznań 1998, s. 31.

11 Tenże, Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 15—16.

12 K .  Ke r s t e n ,  Narodziny systemu władzy. Polska 1943 -1948, Poznań 1990, s. 63 - 64.
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osobiście Kazimierz Pużak z PPS. Delegat Rządu na kraj uzyskał tytuł wicepremiera 

i kierował pracami podziemnej rady ministrów. W dniu 15 marca 1944 r. RJN 

ustanowiła deklarację program ow ą pt., „O co walczy naród polski”. Przewidywała ona 

m.in. prowadzenie walki o całkowite wyzwolenie kraju, odbudowę suwerennego 

państwa Polskiego, zmianę granicy zachodniej oraz przywrócenie granicy wschodniej 

sprzed 1939 r. Ponadto deklaracja uwzględniała włączenie do Polski terenów dawnych 

Prus W schodnich, Gdańska, Pomorza Zachodniego bez Szczecina, części Dolnego 

Śląska i Śląska Cieszyńskiego. Deklarowano demokratyzację stosunków wewnętrznych 

poprzez przyznanie większej autonomii mniejszościom narodowym, przeprowadzenie 

reformy rolnej, wdrożenie gospodarki planowej, demokratyzację systemu edukacyjnego 

oraz uczciwy podział dochodu narodowego. Strategicznymi partnerami Polski na arenie 

międzynarodowej miały pozostawać Anglia, Francja i USA. W odniesieniu do ZSRR 

postulowano ułożenie wzajemnych relcji na warunkach partnerskich13.

Mając na uwadze powyższe zalecenia polityczne, Komendant Główny AK 

wydał w dniu 12 lipca 1944 r. rozkaz, w  którym dokładnie określił zachowanie się 

podległych mu oddziałów AK wobec wkraczających wojsk radzieckich oraz 

towarzyszących im zgrupowaniom gen. Z. Berlinga. Ogólnie uznawano, że 

„Sowiety są  w wojnie z Niemcami, są  więc faktycznie naszym kombatantem przeciwko 

Niem com”, ale są też „z drugiej strony groźnym zaborcą, bijącym w  naszą zasadniczą 

niepodległą postawę”. Przyjęto zasadę, iż w  przypadku pojawienia się prób wcielania 

żołnierzy AK do wojsk sowieckich lub oddziałów Berlinga, ich dowódcy winni byli: 

„protestować, dążyć do wycofania się i uniknięcia rozbrojenia siłą lub wcielenia, 

w ostateczności broń zabezpieczyć, a oddziały rozformować, w  wypadku chęci 

niszczenia oddziału przez Sowiety siłą fizyczną -  bronić się” 14. Równocześnie 

z przygotowaniami o charakterze militarnym zamierzano pozostawić w  konspiracji 

części administracji cywilnej oraz Kierownictwa Walki Cywilnej, które miały 

przygotowywać się do „samoobrony” . Od kwietnia 1944 r. prowadzono również 

wstępne prace nad stworzeniem nowej, ściśle zakonspirowanej i niezależnej od AK 

organizacji, której nadano nazwę „N iE” -  od słowa „Niepodległość” . N a jej czele 

stanął płk August Emil Fieldorf, ps. „Nil” dotychczasowy szef K edyw u15. Do czasu 

opanowania całości ziem polskich przez wojska radzieckie jej tworzenie nie zostało

13 A .  C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 24.; zob. też. E . D u r a c z y ń s k i ,  Rząd polski 
na uchodźstwie 1939— 1945: organizacja, personalia, polityka, Warszawa 1993, s. 319 — 320.; A . 

C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze Polski do roku 1945, Poznań 1994, s. 563 - 567.

14 K .  Ke r s t e n ,  Narodziny systemu..., dz. cyt., s. 64 - 65.

15 C z .  B r z o z a ,  Wielka Historia..., dz. cyt., s. 376.
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zakończone. Fakt, iż w  pracach nad powołaniem nowej organizacji uczestniczyło wielu 

wartościowych żołnierzy AK, ułatwiło NKW D w kolejnych miesiącach szybkie 

rozpracowanie jej początkowych struktur16.

Działacze Polskiego Państwa Podziemnego nie zdawali sobie sprawy, że już 

w  dniu 12 lipca 1944 r., J. Stalin skierował do dowódców frontów rozkaz 

zlikwidowania wszystkich oddziałów zbrojnych podległych władzom polskim 

w Londynie, a działających na terenach, które w  latach 1939 -  1940 przyłączono do 

Związku Radzieckiego. Polecenie to było dokładnie realizowane. Dowódcy wojsk 

radzieckich likwidowali ujawniające się oddziały AK, chroniąc równocześnie 

przedstawicieli nowej władzy ludowej. W obliczu takiego rozwoju sytuacji plan 

„Burza” musiał zakończyć się niepowodzeniem. Stalin informował jednocześnie 

sojuszników „na zachodzie”, że działające na wyzwalanych ziemiach polskich 

organizacje wierne rządowi w  Londynie to „efemerydy pozbawione wpływów”,
17a jedyną praw dziw ą siłę polityczną reprezentują struktury wspierające PKW N . 

W końcu lipca 1944 r. kierownictwo Polskiego Państwa Podziemnego podjęło decyzję

0 opanowaniu W arszawy przed wkroczeniem do niej wojsk radzieckich. W dniu 

30 lipca 1944 r. do Moskwy na spotkanie ze Stalinem udał się Stanisław Mikołajczyk. 

Towarzyszyli mu Tadeusz Romer minister spraw zagranicznych oraz Stanisław Grabski 

przewodniczący Rady Narodowej. Przed wyjazdem Anglicy domagali się, aby strona 

polska zaakceptowała warunki sowieckie, które zakładały uznanie linii Curzona, 

rekonstrukcję rządu polskiego, przyjęcie radzieckiej wersji w  sprawie Katynia oraz 

podpisanie „roboczego” porozumienia z przedstawicielami PKW N. N a spotkaniu 

w  dniu 3 sierpnia 1944 r. S. M ikołajczyk poinformował J. Stalin o wybuchu powstania 

w W arszawie oraz o funkcjonowaniu na terenie stolicy Krajowej Rady M inistrów, 

będącej filią rządu polskiego. Przywódca radziecki jednoznacznie opowiedział się po 

stronie PKW N i zasugerował S. M ikołajczykowi zawarcie porozumienia z PKWN 

w celu zjednoczenia obu ośrodków władzy. Jednak rozmowy premiera przeprowadzone 

w dniach 6 - 7  sierpnia 1944 r. z reprezentantami PKWN w osobach B. Bieruta, 

E. Osóbki -  Morawskiego oraz W. Wasilewskiej nie przyniosły rezultatu. Co prawda, 

otrzymał on propozycję objęcia stanowiska premiera we wspólnym rządzie

1 3 drugoplanowe resorty dla członków gabinetu londyńskiego, lecz pozostałe 

14 ważnych stanowisk ministerialnych miało przypaść w udziale przedstawicielom 

PKWN. Jednocześnie żądano od M ikołajczyka odrzucenia konstytucji kwietniowej

16 Tamże, s. 376.

17 Tamże, s. 381.
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z 1935 r. i powrotu do ustawy zasadniczej z 1921 r., co w praktyce oznaczałoby 

zerwanie legalizmu działań władz emigracyjnych. M ikołajczyk zdecydowanie 

zanegował te żądania, co z kolei spotkało się z dezaprobatą przedstawicieli PKWN. 

O statnią rozmowę ze Stalinem odbył w  dniu 9 sierpnia 1944 r., prosząc go o pomoc dla 

walczącej z Niemcami stolicy. Stalin uzależnił jednak swoje wsparcie wojskowe od
• • •  1X • • •nawiązania właściwych stosunków z PKW N . W dniu 12 sierpnia 1944 r. władze 

radzieckie ogłosiły, że cała odpowiedzialność za tragiczne wydarzenia w W arszawie 

spada na polski rząd w  Londynie. Sowieci nie wsparli powstania i nie zgodzili się, aby 

na ich lotniskach lądowały alianckie samoloty z pom ocą dla walczących oddziałów AK. 

Doprowadziło to do napięć w stosunkach dyplomatycznych pomiędzy ZSRR a USA 

i W ielką Brytanią. W wyniku nacisków „zachodnich” sojuszników J. Stalin wyraził 

ostatecznie zgodę na uruchomienie mostu powietrznego, ale dopiero wówczas, gdy 

klęska powstańców warszawskich była już  przesądzona19. Przegrana bitwa o W arszawę 

wpłynęła na dezorganizację aparatu Polskiego Państwa Podziemnego, a zarazem 

ułatwiła Stalinowi realizację jego planu opanowania sytuacji w  Polsce .

W strukturze ustroju społeczno -  politycznego, który funkcjonował w Polsce aż 

do początków 1947 r., formalnie najważniejszym organem władzy państwowej była 

KRN. Jej członkowie posiadali tytuły posłów oraz przysługiwał im immunitet, pomimo 

że nie byli wyłonieni w wyborach. Poza wydawaniem ustaw KRN zajmowała się m.in. 

uchwalaniem planów gospodarczych i budżetem państwa, określaniem liczebności 

polskich sił zbrojnych oraz nadzorem nad Radami Narodowymi, które były 

reprezentantami władzy ludowej w  terenie. W ażną rolę spełniało Prezydium KRN, 

którego przewodniczącym był Bolesław Bierut. Godził on zarówno kompetencje 

marszałka Sejmu, jak  i od grudnia 1944 r. prezydenta RP, którego urząd uznawano za 

opuszczony. W dniu 15 sierpnia 1944 r. PKW N uzyskał kompetencje do wydawania 

dekretów z m ocą ustawy. Przed ogłoszeniem podlegały one zatwierdzeniu przez
91 •Prezydium KRN, a następnie przez jej całe gremium . W ówczas to ukształtował się 

nieformalny system rządzenia, w którym główne decyzje o charakterze polityczno

-  gospodarczym podejmowało Biuro Polityczne Komitetu Centralnego Polskiej Partii

18 Tamże, s. 369 — 370.; zob. też. L . Grot ,  Geneza powstania warszawskiego 1944. Dyskusje 

i polemiki, Warszawa 1984, s. 60 - 103.

19 Tamże, s. 371.; zob. szerzej, na temat planów Stalina, K .  K o m o r o w s k i ,  Armia Krajowa, 

dramatyczny epilog, Warszawa 1994, s. 185 — 190.

20 A .  C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 26.; zob. też. S . K o r b o ń s k i ,  Polskie 

Państwo Podziemne. Przewodnik po podziemiu 1939-1945, Bydgoszcz 1990; S .

S a l m o n o w i c z ,  Polskie państwo Podziemne. Z dziejów walki cywilnej 1939 - 1945, Warszawa 

1994.; A .  P r z y g o ń s k i ,  Stalin i powstanie warszawskie, Warszawa 1994.

21 A . L . S o w a ,  Wielka Historia..., dz. cyt, s. 11.
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Robotniczej. Do władz państwowych należało jedynie bieżące realizowanie dyrektyw

partii. N a początku sierpnia 1944 r., wyłoniono nowe kierownictwo PPR. W Biurze 

Politycznym znaleźli się W ładysław Gomułka, Jakub Berman, Hilary Minc, Aleksander 

Zawadzki i Bolesław Bierut. Pomimo, że W. Gomułka został wybrany sekretarzem 

Komitetu Centralnego PPR, to za człowieka cieszącego się pełnym zaufaniem Stalina 

uznawano B. Bieruta. Stosunki personalne między nimi nie układały się dobrze, gdyż 

różniły ich koncepcje walki politycznej. Gomułka opowiadał się za szeroką koalicją sił 

centrowo -  lewicowych i lewicowych pod przywództwem PPR, zaś Bierut uznawał 

pełne i nieograniczone zwierzchnictwo Moskwy. W Biurze Politycznym przewagę 

posiadali komuniści przybyli z terenu Związku Radzieckiego, a w  powołanym 

osiemnastoosobowym Komitecie Centralnym partii większość tworzyli członkowie
99

konspiracyjnej PPR .

Szczególną rolę w  początkowym okresie walki o władzę miała do spełnienia 

armia. Dekretem z dnia 22 lipca 1944 r. Armię Polską utw orzoną w ZSRR scalono 

z A rm ią Ludow ą w  jednolite W ojsko Polskie. Dowódcą Naczelnym WP został 

mianowany gen. M. Rola -  Żymierski, a jego zastępcami wyznaczono gen. Z. Berlinga 

oraz gen. A. Zawadzkiego W sierpniu tego roku z uwagi na sytuację polityczną 

i m ilitarną podjęto również decyzję o powołaniu 2 Armii WP, której dow ódcą został 

gen. K. Świerczewski. Rozbudowa przez komunistów sił zbrojnych napotkała na ostry 

sprzeciw ze strony Delegatury Rządu i Komendy Głównej AK. Rząd w Londynie uznał, 

że nie jest to armia polska i wzywał żołnierzy do opuszczenia jej szeregów. Jednakże 

nowe władze w Polsce nie zamierzały łatwo rezygnować i opuszczanie szeregów WP 

traktowały, jako dezercję w  stanie wojennym, za którą surowo karały. Kolejnym 

dekretem PKW N z dnia 24 lipca 1944 r., rozwiązano wszystkie organizacje wojskowe 

nie podlegające Naczelnemu Dowództwu WP oraz zakazano prowadzenia wszelkiej
• 90

konspiracyjnej działalności zbrojnej .

Po upadku powstania i kapitulacji W arszawy w  dniu 2 października 1944 r., 

żołnierze AK zostali wysłani do obozów jenieckich24. Komendant Główny AK gen. 

T. Bór -  Komorowski sam oddał się w ręce niemieckie. Jego następca gen. Leopold 

Okulicki, ps. Kobra, Niedźwiadek wraz z wicepremierem Janem S. Jankowskim 

wydostał się z Warszawy. Delegatura Rządu przeniosła się do Krakowa, skąd starała się 

odtworzyć terenowe struktury organizacyjne. Przewodniczący RJN Kazimierz Pużak

22 Tamże, s. 12.

2j A . C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt., s. 18.

24 Tenże, Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 27.
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zatrzymał się w  Piotrkowie. W  dniu 18 października 1944 r. wicepremier Jankowski 

opublikował odezwę do narodu polskiego, w  której poinformował o kontynuowaniu 

działalności Delegatury Rządu i zapowiedział dalszą walkę z okupantem niemieckim. 

Gen. Okulicki wraz ze sztabem schronił się w  Częstochowie. Przez pewien czas nie 

mógł przejąć obowiązków komendanta, gdyż Sztab Główny Polskich Sił Zbrojnych 

w  Londynie nie uznał jego wojennej nominacji. Oficjalnie został powołany na 

Komendanta Głównego AK dopiero w dniu 22 grudnia 1944 r. W tym  czasie aktywne 

pozostawały tylko trzy okręgi: Radom -  Kielce, Łódź oraz Kraków. Okręg Warszawski 

był całkowicie rozbity i zdezorganizowany, zaś pozostałe nie dawały znaku życia . 

W raporcie sytuacyjnym z dnia 9 grudnia 1944 r. gen. Okulicki informował: „Stosunek 

Sowietów do wszystkiego, co reprezentuje myśl narodow ą polską i naprawdę 

niepodległą jest zdecydowanie wrogi. W szystko to, co oni robią (PKW N, armia 

Berlinga) jest tylko form ą bez istotnej treści obliczoną na zakłamanie N arodu Polskiego 

i świata. W rozwiązaniu sowieckim «potężna i niepodległa Polska» ogranicza się do 

bezwolnego narzędzia w ręku sowieckim tj. XVII republiki Związku Sowieckiego. 

Z dotychczasowego postępowania sowieckiego można wyraźnie zaobserwować metody 

działania w  celu zniszczenia niezależnego czynnika polskiego” . Jednocześnie 

przedstawiając sytuację na obszarach wyzwolonych i problem PKW N stwierdzał: 

„ Praca konspiracyjna na terenach zajętych przez Sowiety jest bez porównania cięższa, 

niż przeciwko Niemcom, sowieckie NKW D pracuje sprawniej i mądrzej, niż gestapo.
97

Zmusza do współpracy i znajduje wielu chętnych wśród ludności polskiej. . . ” .

W dniu 6 września 1944 r. PKW N uchwalił dekret o reformie rolnej, zaś 

ogniwa terenowe PPR i PPS natychmiast przystąpiły do jego realizacji. „Nowe prawo” 

nie znalazło uznania wśród właścicieli majątków ziemskich oraz zwolenników starych 

porządków. Przedstawiciele ludowców kierujący resortem rolnictwa i reform rolnych
9R

nie zaangażowali się w jego bezpośrednie wdrażanie . Nowo tworzone gospodarstwa 

miały posiadać od 7 -  15 ha. Część posiadłości przekazano w zarząd Państwowych
9QNieruchomości Ziemskich . Ogółem do końca 1946 r. rozparcelowano 9, 3 tys. 

nieruchomości o łącznej powierzchni 3, 1 min ha. Około 1 min ha z tej liczby stanowiły 

upaństwowione lasy, które weszły w  skład majątku narodowego. Między małorolnych

25 Tamże, s. 27.

26 A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 22.

27 Tamże, s . 23.

28 Tamże, s. 18.

29 W .  R o s z k o w s k i ,  Historia Polski 1914 - 2004, Warszawa 2004, s. 171.; zob. też. A  . 

C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 578.; A. L. S o w a , Wielka Historia..., dz. cyt, s. 15

-16.
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oraz bezrolnych chłopów podzielono 1, 2 min ha, z czego ziemię otrzymało 387 tys. 

rodzin. Reforma rolna nie rozwiązała problemu przeludnienia wsi i rozdrobnienia 

gospodarstw, z czym od samego początku swojej działalności borykała się władza 

ludowa. Przeciętna powierzchnia domostwa wiejskiego wzrosła bowiem zaledwie 

z 5 ha w  1938 r. do 5, 2 ha w  1950 r. W zarządzie państwa pozostawiono 900 tys. ha, 

zaś dalsze setki tysięcy ha pozostawały w tym czasie we władaniu Armii Radzieckiej na 

Dolnym Śląsku30.

W dniach 1 0 - 1 1  września 1944 r., w  Lublinie odbyła się narada działaczy 

socjalistycznych stojących na gruncie manifestu PKW N. Oficjalnie nazwano j ą  XXV 

Kongresem PPS. Przewodniczącym Rady Naczelnej, tzw. „Odrodzonej PPS” został 

wybrany Bolesław Drobner. Był to znany krakowski działacz przedwojenny lewicy 

socjalistycznej. Funkcję przewodniczącego Centralnego Komitetu Wykonawczego 

partii objął E. Osóbka -  Morawski. Przywódcy opozycyjnej PPS -  WRN zajmujący 

stanowisko prorządowe zbojkotowali powyższą naradę i pozostali w podziemiu. Jako 

zwolennicy rządu londyńskiego ostro zwalczali PKW N. Także we wrześniu tego roku 

grupy lewicowe ludowców zorganizowały w łasną konferencję, która przyjęła nazwę 

I Zjazd Stronnictwa Ludowego Ziem W yzwolonych. Uczestniczyło w  niej około 1000 

osób, z których część przez przypadek brała udział w obradach. Przewodniczącym 

Zarządu Głównego Stronnictwa Ludowego został wybrany Stanisław Kotek

-  Agroszewski. Jednocześnie przywódcy SL „Roch” zbojkotowali Zjazd i nie wzięli 

w nim udziału, pozostając w  konspiracji. W dniu 24 września 1944 r. grupa działaczy 

powiązanych ze Stronnictwem Demokratycznym ogłosiła również odrodzenie 

organizacji, która przystąpiła do tworzenia struktur na ziemiach wyzwolonych.
•31Przewodniczącym Zarządu Głównego SD został publicysta W incenty Rzymowski .

Rząd w  Londynie nie uznawał KRN oraz PKW N traktując je  jako organizacje 

samozwańcze i wrogie, z którymi należy walczyć. Przyjmowano również, że ziemie 

polskie nie zostały wyzwolone, lecz przeszły spod okupacji niemieckiej pod okupację 

radziecką. W zywano społeczeństwo w kraju do samoobrony i dalszej walki

o niepodległość. Fakty oporu na ziemiach wyzwolonych władze sowieckie 

wykorzystywały z kolei w bieżących rozmowach z aliantami dowodząc, że rząd 

emigracyjny prowadzi politykę w rogą wobec ZSRR. Oskarżano go o postawę 

profaszystowską i dążenie do rozbicia koalicji antyhitlerowskiej. W dniach

30 Tamże, s. 171 - 172.; zob. też. A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 578.; A.

L. S o w a , Wielka Historia..., dz. cyt, s. 15 — 16.

31 A .  C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 33.
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13 -  18 października 1944 r. zorganizowano w  Moskwie specjalną konferencję 

w  sprawie polskiej. Uczestniczący w niej S. M ikołajczyk opowiadał się za 

kompromisem w  sprawie nowych granic Polski oraz przebudowy rządu. Stanowisko to 

nie znalazło jednak poparcia wśród większości polityków polskich w Londynie 

i w W arszawie32. Podczas rozmów J. Stalin kolejny raz odrzucił postulaty 

przygotowane przez rząd londyński w porozumieniu z politykami brytyjskimi. Domagał 

się uznania linii Curzona za podstawę granicy polskiej na wschodzie oraz PKW N za 

fundament przyszłego demokratycznego rządu polskiego. W. Churchill w  zasadzie 

zgadzał się ze stanowiskiem przywódcy Związku Radzieckiego. Delegat Rządu nie 

panował nad sytuacją w kraju po upadku powstania warszawskiego. Rada Jedności 

Narodowej przez długi czas nie mogła się zorganizować, gdyż pomiędzy jej członkami 

dochodziło do częstych sporów kompetencyjnych. Ludowcy nie chcieli uznać 

hegemonii SP i PPS. Rozważali wyjście z konspiracji i podjęcie współpracy 

z przedstawicielami PKW N. Przewodniczący RJN Kazimierz Pużak bardzo krytycznie 

oceniał ówczesne postawy polityczne członków podziemnego parlamentu. W tych 

okolicznościach S. M ikołajczyk występował politycznie odosobniony. W dniu 

24 listopada 1944 r. podał się do dymisji. W raz z nim ustąpiło jego stronnictwo 

odmawiając udziału w pracach nowego rządu. Wobec niepowodzenia misji 

J. Kwapińskiego wyznaczonego na stanowisko premiera, w  dniu 29 listopada tego roku 

nowy rząd utworzył Tomasz Arciszewski z PPS. Pozostawał on przy starym programie, 

posiadał małe poparcie w kraju i był izolowany na scenie międzynarodowej . W dniach 

1 5 - 1 6  grudnia 1944 r. w  klasztorze oo. Bernardynów w  Piotrkowie odbyły się obrady 

RJN i Krajowej Rady M inistrów. Uczestniczyli niej m.in. K. Pużak z PPS, Ozim a z SN, 

K. Babiński z SL, F. Urbański z SP, E. Czarnowski z SD, gen. Okulicki oraz 

wicepremier J. S. Jankowski wraz z ministrami A. Bieniem, S. Jasiukiewiczem 

i A. Pajdakiem. Rozmawiano na temat kryzysu w rządzie oraz stosunku do ZSRR, 

a także o sprawach organizacyjnych i finansowych. W kwestiach tych doszło do sporów 

pomiędzy socjalistami w osobach Pużaka i Pajdaka oraz ludowcami, których 

reprezentowali Babiński i Bień. Pomimo kontrowersji przyjęto jednak wspólną 

deklarację i ludowcy pozostali nadal w składzie IUN. Wezwano rząd w Londynie do 

kontynuowania rozmów z ZSRR, ale wyznaczono jednocześnie wyraźne granice 

ustępstw. „Granicą pełnomocnictw -  pisze Pużak -  była teza, że na linię Curzona nikt 

z RJN się nie zgadza. Jaka m a być istotna linia przyszłej granicy z Rosją, to odkładano

I

32 Tenże, Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 19.

33 Tamże, s. 21-22.
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do pertraktacji pokojowych”. Nowy spór powstał także na tle walki o obsadę 

departamentów. „Chociaż dobrnęliśmy do końca -  pisze Pużak -  wyczuwało się, że 

idziemy ku kryzysowi, przygotowanemu przez ludowców34.

W tym samym czasie, w dniu 17 grudnia 1944 r. ukazał się w  „Sunday Times” 

„głośny” wywiad premiera Arciszewskiego, w którym stwierdził, że rząd polski 

w Londynie czyni starania o uzyskanie międzynarodowych gwarancji suwerenności, 

a w  sprawach dotyczących granic może zająć stanowisko wówczas, gdy uzyska zgodę 

czynników krajowych. „W ysunęliśmy nasze żądania w stosunku do Niemiec, 

domagając się w łączenia do Polski Prus W schodnich, Górnego Śląska oraz części 

Pomorza i oceniamy pozytywnie stanowisko aliantów, włączając w to Rosję Sowiecką, 

którzy obiecali nam pomóc w  tej sprawie -  stwierdził Arciszewski -  ale nie chcemy 

rozszerzać naszej granicy na zachód, tak by wchłonąć osiem do dziesięciu milionów

Niemców. N ie chcemy W rocławia ani Szczecina. Żądamy po prostu naszych ziem
i f

etnicznych i historycznych terytoriów, które znalazły się pod w ładzą niemiecką” . 

Powyższe oświadczenie wywołało niezadowolenie w  środowiskach narodowo

-  demokratycznych, które od dawna opowiadały się za przesunięciem granicy 

zachodniej po Odrę i Nysę Łużycką, prezentując jednocześnie stanowisko, że takie 

miasta jak  Szczecin i Wrocław winny znaleźć się w granicach państwa polskiego. Na 

znak protestu przedstawiciele „Ojczyzny” wystąpili z RJN, zaś Instytut Zachodni 

kierowany przez narodowców zaoferował swoje usługi przedstawicielom PKWN. 

Pewne zamieszanie po tej wypowiedzi powstało również wśród ludowców.

Jednocześnie na lewicy, w  gronie stronnictw skupionych wokół PKW N narastał 

sprzeciw wobec coraz bardziej wyraźnej dominacji PPR. W SL powstała grupa, którą 

tworzyli: Kotek -  Agroszewski, A. Gadzalanka, S. M azur i A. Witos. Domagali się oni 

zachowania samodzielności stronnictw i partnerskich więzi z komunistami. Przywódcy 

PPR nie pozostali bierni na powyższą inicjatywę i szybko przystąpili do ataku. 

Oskarżyli ich o prawicowe nastawienie i wrogie działanie mające na celu rozbicie 

struktur lewicowych. W dniu 20 listopada 1944 r. Kotek -  Agroszewski został 

odwołany z PKW N. Kierownictwo resortu administracji publicznej PKW N objął 

Edward Ochab z PPR. Dążąc do zachowania pełnej kontroli nad członkami stronnictw 

wspierających PPR, w  dniu 24 listopada 1944 r. powołano do życia Centralną Komisję

34 Tamże, s. 23.; zob. też. A .  C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 28.; K  . P u ż a k , 

Wspomnienia 1939-1945, Gdańsk 1989, s. 86.

35 Tenże, Polska i Polacy..., dz. cyt., s. 29.; zob. też. S . S t a n i s ł a w s k a ,  Sprawa
polska w czasie drugiej wojny światowej na arenie międzynarodowej. Zbiór dokumentów, Warszawa 

1965, s. 655-657.
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Porozumiewawczą Stronnictw Demokratycznych. W jej skład weszli zarówno 

przedstawiciele PPR, jaki i PPS, SL oraz SD. Ponadto utworzono Komisję 

Porozumiewawczą Organizacji M łodzieżowych (ZWM, Wici, OM TUR) . W grudniu

1944 r. na obszarach wyzwolonych PPR liczyła ju ż  22 tys. członków, zaś PPS 

ok. 7 tys., a SL ok. 5 tys. zorganizowanych działaczy.

Zgodnie z realizowaną strategią działania, pod koniec 1944 r. Stalin planował 

przekształcenie PKW N w Rząd Tymczasowy RP, który miał być dla niego głównym 

elementem przetargowym, podczas przygotowywanego w  Jałcie spotkania Wielkiej 

Trójki. W dniu 31 grudnia tego roku, „Komitet Lubelski” na polecenie przywódcy 

Związku Radzieckiego ogłosił się tymczasowym rządem, wolnej i demokratycznej 

Polski. W dniu 5 stycznia 1945 r. J. Stalin w imieniu władz ZSRR uznał ten rząd 

formalnie. N a początku stycznia 1945 r. rozpoczęła się także wielka ofensywa Armii 

Radzieckiej, której wojska w dniu 17 stycznia wkroczyły do opuszczonej i zniszczonej 

Warszawy. Bolesław Bierut mianował Osóbkę -  Morawskiego premierem i ministrem 

spraw zagranicznych. W icepremierami zostali wyznaczeni W ładysław Gomułka 

i Stanisław Janusz37. W skład nowo powołanego rządu ludowego wchodziło oficjalnie 

po pięciu przedstawicieli PPR, PPS i SL oraz dwóch przedstawicieli SD. Formalnie był 

to rząd kierowany i kontrolowany w  pełni przez PPR, w  której rękach znalazły się 

najważniejsze ministerstwa tj. obrony, bezpieczeństwa i przemysłu. Także kierownicy 

pozostałych resortów, którzy oficjalnie należeli do innych stronnictw politycznych, 

w rzeczywistości byli członkami PPR. W krótce Rząd Tymczasowy został uznany przez 

Czechosłowację i Jugosławię. Ponadto wymienił pełnomocników z Francją i nawiązał 

kontakty dyplomatyczne ze Szwecją. Akceptacji odmówili m u przedstawiciele USA, 

Anglii i Włoch. Pojawienie się w styczniu 1945 r. komunistycznego rządu polskiego
• • 38poważnie osłabiało pozycję rządu londyńskiego na forum międzynarodowym .

W dniach 4 - 1 1  lutego 1945 r., w Jałcie na Krymie doszło do kolejnego 

spotkania przedstawicieli Wielkiej Trójki. Podczas obrad zajmowano się przede 

wszystkim strategią globalną. Sprawę polską poruszano jedynie doraźnie. Stalin i tym 

razem był nieustępliwy. Prezydent USA Franklin Delano Roosevelt prezentował 

stanowisko elastyczne. W deklaracji krymskiej trzech mocarstw w kwestii polskiej 

ostatecznie stwierdzono: „W  Polsce nowa sytuacja powstała na skutek jej zupełnego

36 Tenże, Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 23 - 24.

37 S. M i k o ł a j c z y k ,  Polska zgwałcona, Warszawa 2005, s. 89 - 90.; zob. też. A  .

C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze Polski do..., dz. cyt., s. 598 - 599.

38 A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt, s. 25.; zob. też. Tenże, Polska i Polacy..., dz. cyt,
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oswobodzenia przez Armię Czerwoną. W ymaga to utworzenia Tymczasowego Rządu 

Polskiego, który będzie mógł być oparty na szerszej podstawie, niż to było możliwe 

przed niedawnym oswobodzeniem Polski zachodniej. Działający w  Polsce Rząd 

Tymczasowy powinien być wobec tego przekształcony na szerszej podstawie 

demokratycznej z włączeniem przywódców demokratycznych z samej Polski i od 

Polaków z zagranicy. Ten nowy rząd powinien wtedy otrzymać nazwę Polskiego 

Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej” . W celu wykonania powyższego 

postanowienia wyznaczono specjalną komisję m iędzynarodową w osobach: 

W iaczesława M ołotowa, Averell’a Harrimana i A. Clarka Kerra ambasadora 

brytyjskiego w ZSRR. Warto podkreślić, że zapis o powołaniu rządu tymczasowego był 

nieprecyzyjny. Sojusznicy z zachodu pojmowali, że chodzi o powołanie całkowicie 

nowego rządu, podczas gdy Józef Stalin uznał, że ustalono jedynie potrzebę 

przekształcenia dotychczasowego rządu tymczasowego przez dodanie do niego 

przedstawicieli kół demokratycznych z kraju i emigracji. W sprawie przyszłych granic 

Polski panowała zgodność, co do jej przebiegu na wschodzie. Za jej podstawę przyjęto 

linę Curzona. Wprawdzie W inston Churchill i Roosevelt apelowali do Stalina

0 wyrozumiałość w  sprawach przynależności Lwowa i Zagłębia Naftowego w  Galicji 

do Polski, lecz nie wyraził on zgody na te propozycje. Zarówno Churchill, jak

1 Roosevelt wobec zdecydowanej postawy przywódcy ZSRR nie protestowali. 

W sprawie granicy zachodniej stwierdzono jedynie, że "Polska winna uzyskać znaczny 

przyrost terytorialny na północy i na zachodzie” . Jednocześnie postanowiono odłożyć
• • •  • • • •  •• • *39

decyzje w tej kwestii do czasu zakończenia wojny i zwołania konferencji pokojowej . 

W opinii E. Raczyńskiego „Churchill w  Jałcie występował, jako człowiek pokonany, 

jako strona słabsza, jako człowiek patrzący z goryczą na sytuację i jako człowiek, który 

ju ż  przestał wierzyć w to, czego sam się długo trzymał -  ustępstwa terytorialne, jako 

cena zachowania niezależności Polski” 40.

Styczniowe natarcie wojsk radzieckich w  1945 r. swoim szybkim tempem 

zaskoczyło polskie władze na obczyźnie. W dniu 19 stycznia gen. Okulicki 

w porozumieniu z wicepremierem J. S. Jankowskim ogłosił swój ostatni rozkaz do 

żołnierzy Armii Krajowej i przystąpił do rozwiązywania jej struktur organizacyjnych. 

Jest w  nim mowa o obowiązku wierności dla Rządu RP w Londynie, o nadziei, że 

obecne zwycięstwo sowieckie nie kończy wojny, bo „wojna ta skończyć się może

39 Tenże, Polska i Polacy..., dz. cyt, s. 40 -41.; zob. też. S . S t a n i s ł a w s k a ,  dz. cyt., s.

40 E . R a c zy ń s k i , Od Genewy doJałty: rozmowy radiowe, Lublin 1991, s. 193.; zob. też. 

A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze Polski do..., dz. cyt., s. 601 — 603.

692-693.
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jedynie zwycięstwem słusznej sprawy, triumfem dobra nad złem, wolności nad 

niewolnictwem”41. W opinii gen. Okulickiego ofensywa sowiecka i powoływanie 

w  całej Polsce władz Tymczasowego Rządu Lubelskiego oznaczało „zmianę jednej 

okupacji na drugą”, w związku z czym rozkazywał żołnierzom AK, aby dalszą 

działalność prowadzili „w duchu odzyskania pełnej niepodległości państwa i ochrony 

ludności polskiej przed zagładą”42. N a posiedzeniu Rady Jedności Narodowej w  lutym

1945 r., gen. Okulicki poinformował, że w  okresie od lipca do grudnia 1944 r., na 

wschód od Wisły władze komunistyczne aresztowały 30 tysięcy żołnierzy AK. Zwrot 

ku skrajnie represyjnej polityce wobec uczestników konspiracji wynikał przede 

wszystkim z toczącej się na szczeblach dyplomatycznych walki, o sposób rozwiązania 

sprawy rządu polskiego43. W dniach 6 - 7  lutego 1945 r. odbyło się plenum KC PPR, 

podczas którego starano się określić miejsce partii w tworzonym systemie władzy. 

Przyjęto, że PPR nadal będzie pozostawać hegemonem i sprawować kontrolę nad 

ugrupowaniami sojuszniczymi. W ładysław Gomułka stał na stanowisku łączenia 

represji z działaniami typu politycznego. Uznawał, że poprzez współdziałanie czterech 

partii realizuje się w ówczesnej rzeczywistości demokracja typu „ludowego” 

i zapowiadał, że kolejnym etapem będzie stworzenie „demokracji typu 

proletariackiego”, czyli stalinowskiego44.

Komuniści otwierając nowe możliwości działania przed tymi, którzy decydowali 

się na współpracę z nimi, likwidowali jednocześnie wszelkie przejawy oporu wobec 

nowej władzy. Strach, a z drugiej strony szansa na dobrą pracę i karierę zawodow ą były 

podstawowymi narzędziami oddziaływania, które miały doprowadzić do neutralizacji 

przeciwników i skłonienia osób niezdecydowanych do współdziałania. Systematycznie 

zapełniły się więzienia i obozy w  Rembertowie, Sikawie koło Łodzi, M ysłowicach oraz 

Skorobowie na Lubelszczyźnie. W edług danych Delegata Rządu, w  kwietniu 1945 r. na 

Zamku w Lublinie znajdować się miało około 8 tysięcy więźniów. Szczególnie 

dotkliwe kary przewidziano dla żołnierzy podziem ia i członków konspiracji. Za 

przynależność do Armii Krajowej, przechowywanie uzbrojenia, świadczenie pomocy 

partyzantom oraz zbieranie informacji na temat władzy ludowej karano śmiercią45. 

Główny obóz rozdzielczy NKW D dla Polaków deportowanych z centralnej Polski 

znajdował się w Kałudze. Szczególnie niebezpiecznych więźniów wywożono do

41 K . Kerste n ,  dz. cyt., s. 114.

42 C z . B r z o z a ,  Wielka Historia..., dz. cyt, s. 391.

43 K . K  e r s t e n , dz. cyt, s. 94.

44 A . L . S o w a ,  Wielka Historia..., dz. cyt, s. 19.

45 K . K. e r s t e n , dz. cyt., s. 118.
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obozów w  Charkowie, Czerepowcu, Diagilewie koło Riazania, Griazowcu, Kijowie 

i innych odległych miejsc na terenie Związku Radzieckiego46.

Dowództwo Armii Czerwonej i NKW D przypuszczało, że władze Polski 

Podziemnej musiały kwaterować pod Warszawą. Dlatego też intensywnie sprawdzano 

ten teren. Pośrednikami pomiędzy gen. L. Okulickim, a gen. Iwanem Sierowem stali się 

oficerowie Polskiej Armii Ludowej, związanej z RPPS. W dniu 7 marca 1945 r. płk 

gwardii Pimienow wystosował w  imieniu gen. Sierowa list do delegata S. Jankowskiego 

i gen. L. Okulickiego z propozycją przystąpienia do rozmów. Kierownictwo podziemia 

oceniło, że warto podjąć próbę nawiązania dialogu, choć oczywiście nie wykluczano 

podstępu ze strony dowództwa radzieckiego. W stępne rozmowy odbyły się 

w Pruszkowie z udziałem delegata S. Jankowskiego, ministrów Bienia, Jasiukowicza 

i Pajdaka oraz przewodniczącego RJN Pużaka. Pimienow, jako organizator pierwszego 

spotkania wystąpił z propozycją zorganizowania kolejnego w  rozszerzonym składzie.

W dniu 27 marca 1945 r. przedstawiciele rządu londyńskiego wsparci przez 

przedstawicieli głównych opozycyjnych stronnictw politycznych udali się na rozmowy 

z gen. Sierowem. Polityków polskich zawieziono do Włoch, a następnie pod pretekstem 

rozmów na wyższym szczeblu przetransportowano drogą lotnicza do Moskwy, gdzie 

zostali aresztowani. W więzieniu NKW D na Łubiance znalazło się 16 reprezentantów 

władzy i głównych partii Polski Podziemnej. Zatrzymanie „Szesnastu” spowodowało 

wstrząs w kierownictwie podziemia. Rząd emigracyjny upoważnił Korbońskiego z SL 

do czasowego zastępowania delegata S. Jankowskiego. W dniu 24 kwietnia 1944 r.

Rada Jedności Narodowej wysłała depeszę do San Francisco, do przewodniczego 

konferencji założycielskiej ONZ z apelem o podjęcie działań na rzecz uwolnienia 

aresztowanych. Inicjatywa ta pozostała jednak bez echa47. W dniu 18 czerwca 1945 r. 

z inicjatywy J. Stalina zwołano w M oskwie konferencję w sprawie polskiej. Z ramienia 

KRN i Rządu Tymczasowego uczestniczyli w niej B. Bierut, E. Osóbka -  Morawski,

W. Gomułka i W. Kowalski. Koła demokratyczne z kraju reprezentowali: Stanisław 

Bańczyk i W ładysław Kiem ik z ramienia SL „Roch”, dr Henryk Kołodziejski 

bezpartyjny, prof. dr Adam Krzyżanowski z UJ -  członek SD, prof. dr Stanisław 

Kutrzeba z UJ bezpartyjny i Zygmunt Żuławski z PPS -  WRN. Koła demokratyczne 

z zagranicy reprezentowali: S. M ikołajczyk z SL, Jan Stańczyk z PPS i Antoni 

Kołodziej bezpartyjny. Już na wstępie rozmów S. M ikołajczyk wystąpił z żądaniem

46 W .  R o s z k o w s k i ,  dz. cyt., s. 147.

47 Tamże, s. 148.; zob. też. G . Gó r s k i ,  Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939 - 1945, Tom 

XXVII, Toruń 1999, s. 18-20.
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stanowiska szefa rządu dla siebie i zmiany na stanowisku przewodniczącego KRN48. 

Jego postawa nie znalazła uznania w oczach J. Stalina. N a mocy podjętych decyzji 

poszerzono jedynie skład Krajowej Rady Narodowej, która nadal zachowała 

kompetencje ustawodawcze. Prezydentem KRN w dalszym ciągu pozostał B. Bierut. 

Funkcję jego zastępców mieli pełnić powracający z emigracji prof. dr Stanisław 

Grabski przywódca tzw. „Odrodzonej” PPS, Stanisław Szwalbe i przywódca ruchu 

ludowego Wincenty Witos. W dniu 28 czerwca 1945 r. KRN oficjalnie powołała do 

życia nowy rząd. W skład Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej weszli m.in.

E. Osóbka -  M orawski, jako premier oraz W. Gomułka i S. M ikołajczyk, jako dwaj 

wicepremierzy49. Formalnie w skład nowego rządu weszło 7 członków PPR, po 

6 członków PPS i SL „Roch” oraz 2 członków SD. Latem 1945 r. oficjalną działalność 

w kraju podjęła partia M ikołajczyka Polskie Stronnictwo Ludowe oraz Stronnictwo 

Pracy. Komuniści nie dopuścili jednak do ujawnienia się i legalizacji partii oraz 

stronnictw reprezentujących sanację, endecję, ruch konserwatywny oraz chrześcijańsko

-  społeczny50. Rząd Tomasza Arciszewskiego na dziesięć dni przed oficjalną utratą 

uznania ze strony zachodnich aliantów zwracał się do Polaków z siłą, ale i wyraźną 

goryczą: „niewiele możemy wam obiecać na czas najbliższy prócz trudu, cierpień 

i wysiłku”51. Za najważniejszy obowiązek uznawał „zachowanie godności narodowej, 

przez karność i opanowanie, solidarność oraz nieskazitelność działania w  życiu 

osobistym i zbiorowym” . Kreślił też dla siebie nowe zadania: „Jedni borykać się będą 

w  kraju z okrutną rzeczywistością państwa policyjnego. Inni zostaną 

w wolnym świecie, by stać się ustami niemych”52. W dniu 5 lipca 1945 r. rząd brytyjski 

określił utworzenie Rządu Jedności Narodowej w  W arszawie za ważny krok na drodze 

wypełnienia decyzji ustalonych na konferencji jałtańskiej. Jednocześnie Anglicy 

w  porozumieniu z władzami USA stwierdzili, że gotowi są zaakceptować gabinet 

Edwarda Osóbki -  Morawskiego i nawiązać z nim stosunki dyplomatyczne. 

Równocześnie rząd brytyjski poinformował w ładze emigracyjne w Londynie, iż
c "2

niebawem powoła ambasadora w  Polsce .

48 A . C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt., s. 61.

49 Tamże, s. 62.

50 Tamże, s. 63.

51 A .  P a c z k o w s k i ,  Stanisław Mikołajczyk, czyli kląska realisty, Warszawa 1991, s. 136.

52 Tamże, s. 136.

53 T . W  o 1 s z a , Rząd RP na obczyźnie wobec wydarzeń w kraju 1945 — 1950, Warszawa 1998, s. 15. 

; zob. też. W .  M i c h o w i c z ,  Historia dyplomacji polskiej 1939 - 1945, Tom V, Warszawa 

1999, s. 638- 639.
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JH A/a
W tym samym czasie, na innej scenie politycznej rozgrywał się dramat działaczy 

Polski Podziemnej podstępnie zatrzymanych, a następnie aresztowanych w Moskwie. 

W dniu 21 czerwca 1945 r. tamtejszy sąd skazał gen. L. Okulickiego na 10 lat 

pozbawienia wolności. Delegata rządu S. Jankowskiego skazano na 8 lat więzienia, 

ministrów Bienia i Jasiukowicza na 5 lat, a K. Pużaka na 1, 5 roku. Wobec części 

pozostałych osób wymierzono kary od roku do 4 miesięcy ograniczenia wolności. Kilku 

działaczy uniewinniono. M inistra Pajdaka skazano indywidualnie na 5 lat więzienia 

i 5 lat zesłania na Syberię. Zarówno gen. Leopold Okulicki, jak  i Jan Stanisław 

Jankowski oraz Stanisław Jasiukowicz nie wyszli ju ż  żywi z radzieckiej niewoli34. 

W marcu NKW D aresztowało także gen. Emila Fieldorfa, który ukrywał się pod 

przybranym nazwiskiem. Mimo, iż nie został oficjalnie rozpoznany wywieziono go do 

ZSRR, gdzie przebywał w  obozie pracy do 1947 r.53 Józef Stalin bezwzględnie 

wykorzystał ustępliwość Roosevelta i Churchilla, dla których najbardziej liczyło się 

zaangażowanie militarne Rosjan przeciwko Niemcom w końcowym etapie działań 

wojennych, toczących się na terenie Europy. Z uwagi na brak zdecydowanej reakcji ze 

strony aliantów, w ładze ZSRR mogły bez przeszkód kontynuować planowaną 

pacyfikację Polski, jako swojej strefy wpływów56.

W dniach 26 -  27 czerwca 1945 r. odbyło się w Krakowie posiedzenie Rady 

Jedności Narodowej. Obradom przewodniczył Jerzy Braun ze Stronnictwa Pracy. 

Uznano, że „nie ma innego wyjścia, jak  pogodzenie się z istnieniem TRJN” i „otwarta 

walka polityczna zamiast konspiracji o cele przyświecające Polskiemu Państwu 

Podziemnemu, które wobec tego należy zlikwidować”. S. Korboński oficjalnie złożył 

urząd p.o. Delegata Rządu. O stateczną decyzję o formalnym rozwiązaniu RJN podjęto 

na posiedzeniu, które zorganizowano w  dniu 1 lipca 1945 r., w  Zakopanem. W ślad za 

tym rozstrzygnięciem, w  dniu 8 sierpnia 1945 r. płk Jan Rzepecki rozwiązał Delegaturę 

Sił Zbrojnych na Kraj, a W ódz Naczelny i rząd emigracyjny decyzję tę aprobowali. 

D alszą walkę z komunistami zamierzano prowadzić w oparciu o legalne środki 

polityczne. Głównym zadaniem było przygotowanie się do udziału w wyborach
• • *ii* • 57powszechnych do Sejmu zakładając, że odbędą się one w najbliższym czasie .

Z chw ilą pojawienia się na scenie politycznej nowego ugrupowania politycznego 

jakim  było PSL, wzmogły się ataki propagandowe na jej kierownictwo i członków ze

54 W .  R o s z k o w s k i , dz. cyt., s. 153.

55 A .  C z u b i ń s k i ,  Dzieje najnowsze..., dz. cyt., s. 28.

56 K .  K o m o r o w s k i ,  Dramatyczny epilog Polskiego Państwa Podziemnego, [w:] W  . L .,

Z ą b e k ,  Podziemie Niepodległościowe, Warszawa 1997, s. 21.

57 A .  C z u b i ń s k i ,  Polska i Polacy..., dz. cyt., s. 64.
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strony PPR. Jednocześnie ujawniała się w całej okazałości „wolna i demokratyczna” 

pepeerowska w izja wyborów. We wrześniu 1945 r., na posiedzeniu KC PPR i CKW 

PPS komuniści zaproponowali utworzenie wspólnego frontu wyborczego, w skład 

którego miały wchodzić PPR, PPS, SL, PSL, SD i SP. Oficjalnie głoszono, że takie 

działanie przyczyni się do „uniknięcia walk wewnętrznych i międzypartyjnych”. 

W rzeczywistości lewica obawiała się otwartej rywalizacji i porażki wyborczej. 

Jednocześnie wspólne listy stwarzały możliwości manipulowania przy rozdzielaniu 

mandatów w ramach bloku. Rada Naczelna PPS poparła tę koncepcję pomimo 

sprzeciwu części działaczy niezależnych z Żuławskim na czele. Do entuzjastów bloku 

przyłączyły się także koncesjonowane SL i SD. Nie znając proporcji podziału 

mandatów, kierownictwo PSL zajęło stanowisko wyczekujące. W dniach 

1 9 - 2 2  stycznia 1946 r. obradował w W arszawie Kongres PSL, który postanowił, że 

nie należy się wiązać niejasnymi zasadami bloku zaproponowanymi przez komunistów 

do czasu ich uszczegółowienia. Oceniono, że w  obliczu masowego poparcia, jakim  

cieszyło się PSL, istnieje poważna szansa na wygranie wyborów. Do konkretnych 

rozmów w sprawie powołania bloku wyborczego doszło w połowie lutego 1946 r. 

W ówczas to, komuniści i socjaliści zaproponowali, aby PPR, PPS, PSL i SL otrzymały 

rów ną liczbę mandatów, zaś SD i SP odpowiednio mniejszą. Opracowanie klucza miało 

nastąpić dopiero po wyrażeniu przez PSL zgody na zawarcie bloku. Przywódcy PSL 

zrozumieli tę ofertę, jako oddanie im 20% mandatów w  przyszłym parlamencie, który 

miał dokonać zmian konstytucyjnych wymagających poparcia 2/3 posłów. Ewentualna 

zgoda na blok oznaczała dla PSL faktyczną utratę wpływu na rozwój wypadków 

w Polsce. W odpowiedzi na pow yższą propozycję kierownictwo PSL zażądało w dniu 

22 lutego 1946 r. 75% miejsc w Sejmie dla reprezentacji wsi. Negocjatorzy z PPR i PPS 

zdecydowanie odrzucili pow yższą propozycję PSL58. W połowie lipca 1946 r. władze 

zakazały zorganizowania kongresu Stronnictwa Pracy. „Zrywowcy” nazwali swoją 

grupę Komitetem W ykonawczym partii i podjęli decyzję o wycofaniu sześciu 

niezależnych posłów SP z KRN. Popiel zawiesił działalność partii i podjął interwencję 

u władz. W obronie niezależności SP wystąpili bezskutecznie członkowie Episkopatu. 

Popiel i jego zwolennicy chcieli powołać do życia odrębne Chrześcijańskie Stronnictwo 

Pracy, jednakże komuniści nie wyrazili na to zgody. W dniu 20 września 1946 r. 

niezależni posłowie SP z Popielem na czele wystąpili z KRN, a partia znalazła się 

w rękach zwolenników współpracy z komunistami59. Z chw ilą uchwalenia ordynacji

58 W .  R o s z k o w s k i ,  dz. cyt., s. 162.

59 Tamże, s . 165.
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wyborczej zarówno PSL, jak  i wszystkie partie zblokowane rozpoczęły kampanię 

przedwyborczą. W październiku i listopadzie 1946 r. odbyły się zjazdy wojewódzkie 

PSL, na których udzielono poparcia polityce realizowanej przez S. M ikołajczyka. Grupa 

ugodowców z Wycechem na czele zgłosiła wniosek o przystąpieniu do bloku 

z komunistami, jednak upadł on zdecydowaną w iększością głosów. W dniu 8 grudnia

1946 r. Naczelny Komitet PSL wydał odezwę do wyborców przedstawiając w  niej swój 

program działania. Zakładał on m.in. sojusz z ZSRR oraz bratnimi narodami 

słowiańskimi i demokracjami zachodnimi, utrwalenie granicy zachodniej na Odrze 

i Nysie, demokratyczny ustrój polityczny, zakończenie reformy rolnej, poparcie dla 

inicjatywy prywatnej, podporządkowanie organów bezpieczeństwa administracji 

terenowej, usuwanie „atmosfery nienawiści i zdziczenia” oraz walkę z nadużyciami 

w  urzędach. Pomimo normalizacji sytuacji społeczno -  politycznej w kraju, 

w  konspiracji pozostawały ciągle liczne siły niepodległościowe. W  styczniu 1946 r. 

W acław Lipiński zaproponował zawarcie porozumienia „W iN ”, SN, PPS -  W RN oraz 

Polskiego Stronnictwa Demokratycznego i Stronnictwa Niezawisłości Narodowej. 

Związek ten przybrał nazwę Komitetu Porozumiewawczego Organizacji Polski 

Podziemnej. Uznawany był przez jego założycieli, za podziemny parlament 

i prawnego kontynuatora Rady Jedności N arodowej60. Przeprowadzenie wyborów 

parlamentarnych było jednym  z wymogów jałtańskich postanowień Wielkiej Trójki. 

Jednocześnie stanowiło legitymizację dla zmian politycznych zachodzących w  kraju 

i ich uznania przez opinię międzynarodową61. Uchwalona w brew stanowisku PSL 

ordynacja wyborcza dawała komunistom duże możliwości wpływu na elektorat poprzez 

prawo skreślania z list wyborczych i narzucanie składów komisji. N a podstawie 

doświadczenia z referendum i materiałów będących w  dyspozycji MBP ustalano 

podziały na obwody, faworyzując jednocześnie ziemie zachodnie. N a tych terenach 

administracja rządowa znacznie łatwiej panowała nad zachowaniami społecznymi. 

Zgodnie z planami komuniści unieważnili listy PSL w  10 okręgach na 52 łącznie 

wytypowane. Dzień wyborów w  niczym nie przypominał dnia głosowania podczas 

referendum. W dniu 19 stycznia 1947 r. znaczne obszary kraju, a zwłaszcza wieś żyły 

w  atmosferze powszechnego terroru fizycznego i propagandowego. W szędzie pełno 

było wojska, milicji, „ubeków” i „ormowców” . Zorganizowane przez komunistów 

grupy aktywistów partyjnych urządzały w  miastach zbiorowe marsze do lokali 

wyborczych. Jednocześnie do wsi dowożono specjalnymi transportami „właściwych

60 Tamże, s. 167.

61 A .  P a c z k o w s k i ,  Pól wieku ..., dz. cyt., s. 187.
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wyborców” do punktów głosowań. Uczestnicy „zbiorowi” mieli pierwszeństwo przed 

„indywidualnymi”, którzy musieli oczekiwać w  długich kolejkach. Powszechnie 

wyrywano kartki z numerami list wyborczych PSL i zastępowano je  tzw. „blokowymi”. 

Po zamknięciu lokali wyborczych w ruch poszły wcześniej przygotowane „ściągawki”, 

które z góry wskazywały, jakie m iejsca zajęły poszczególne partie polityczne. 

Członkom PSL udało się zebrać wyniki jedynie z 1300 na ponad 5500 obwodów. 

W edług ich szacunków na listy peeselowskie oddano ok. 69% głosów, ale, zgodnie 

z popularnym wówczas powiedzeniem, J e d n i głosowali, inni liczyli”, oficjalnie 

ogłoszono, że blok uzyskał 80,1%. PSL przyznano jedynie 10,3%. „Bitwa została 

skończona”62.

62 Tamże, s. 196-197.
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m i n
2. W ALKA Z PODZIEMIEM NIEPODLEGŁOŚCIOWYM 

I UMACNIANIE SIĘ APARATU REPRESJI NA ZIEMIACH 

W YZW OLONYCH

Sięgając po władzę w Polsce komuniści mieli pełną świadomość, że jej 

zdobycie, a następnie utrzymanie nie będzie możliwe bez sprawnie funkcjonującego 

aparatu przemocy63. Pierwsze ogniwa Bezpieczeństwa Publicznego zostały utworzone 

na mocy dekretu KRN z dnia 21 lipca 1944 r. powołującego PKW N. Już w dniu 

1 sierpnia 1944 r., Stanisław Radkiewicz rozpoczął organizowanie struktur Resortu BP 

w Lublinie. Utworzono wówczas trzy pierwsze jednostki organizacyjne. N a czele 

najważniejszego W ydziału Operacyjnego (Kontrwywiadu) stanął płk Roman 

Romkowski. Do jego zasadniczych zadań należało m.in. zwalczanie szpiegostwa 

(głównie agentury niemieckiej), likwidacja administracji okupacyjnej, ujawnianie 

zdrajców narodu polskiego, a także rozpracowywanie i zwalczanie cywilnych oraz 

wojskowych struktur Polskiego Państwa Podziemnego64. W dniu 1 stycznia 1945 r., 

z chw ilą utworzenia Rządu Tymczasowego, Resort BP przemianowano na Ministerstwo 

Bezpieczeństwa Publicznego. Była to instytucja wszechwładna, okryta ponurą sławą, 

przez cały okres swojego funkcjonowania65. Podstawową jednostką organizacyjną 

w  MBP były departamenty, w skład których wchodziły wydziały, podzielone z kolei na 

sekcje. W województwach powstawały W UBP składające się z kilku wydziałów 

opartych na sekcjach. N a niższych szczeblach administracyjnych funkcjonowały PUBP, 

w których występowały referaty lub sekcje. Dwunastoletni okres istnienia MBP 

obfitował w liczne decyzje, zarządzenia i rozkazy na podstawie, których w latach 1944

-  1956 resort ten podlegał częstym zmianom organizacyjnym i rozbudowie66. Wraz 

z utworzeniem MBP w  W arszawie dotychczasowy Kontrwywiad został przemianowany 

na Departament I MBP. Tworzyło go na szczeblu centrali osiem wydziałów 

kierunkowych:

1. Wydział I -  do walki z niemieckim szpiegostwem i pozostałościami 

podziemia hitlerowskiego w Polsce;

2. W ydział II -  do walki z reakcyjnym podziemiem;

63 K .  S z w a g r z y k ,  Aparat bezpieczeństwa w Polsce. Kadra kierownicza 1944 — 1956, Tom I, 

Warszawa 2005, s. 19.

64 Tamże, s. 25-26.

65 Tamże, s. 20.

66 Tamże, s. 21.
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3. W ydział III -  do walki z bandytyzmem politycznym;

4. W ydział IV -  ochrona gospodarki narodowej;

5. Wydział V -  ochrona legalnych organizacji politycznych i społecznych 

przed infiltracją podziemia;

6. W ydział VI -  transport i łączność;

7. Wydział VII -  obserwacja zewnętrzna;

8. Wydział VIII -  śledczy67.

Realizację zasadniczych zadań Departamentu I oparto na dwóch głównych pionach 

operacyjnym i śledczym68. W zakres podstawowych zadań pracowników operacyjnych 

wchodziły takie czynności jak: zakładanie i prowadzenie różnego rodzaju spraw 

(np. agenturalnego rozpracowania, wyjaśniania, poszukiwania), pozyskiwanie 

i prowadzenie osobowych źródeł informacji, organizowanie zasadzek i inwigilacji, 

dokonywanie aresztowań oraz wstępne przesłuchania. Z kolei oficerowie śledczy UB, 

po przejęciu spraw z pionu operacyjnego, angażowali się w  prowadzenie dalszych 

przesłuchań osób zatrzymanych, opracowywali akty oskarżenia, werbowali agenturę 

więzienną, doraźnie brali też udział w aresztowaniach. Głównym celem ich pracy było 

poszerzenie wiadomości zebranych przez pion operacyjny, które przydatne byłyby do 

dalszych działań operacyjnych oraz do czynności procesowych69. W 1946 r. na 

działalność MBP przewidziano kwotę 19 590 tys. zł. Było to o 100 tys. więcej niż 

stanowił budżet M inisterstwa Oświaty, i aż ośmiokrotnie więcej niż suma przewidziana 

na odbudowę zniszczonego kraju. Warto podkreślić, że komuniści stale utrzymywali 

budżet aparatu bezpieczeństwa na bardzo wysokim poziomie w  stosunku do 

pozostałych resortów, nie licząc się wcale z rosnącymi kosztami jego utrzymania. 

W 1947 r. dla MBP zapewniano kwotę 17 010 tys. zł, co przewyższało łączne budżety 

M inisterstwa Ziem Odzyskanych 5 308 tys. zł, M inisterstwa Komunikacji 5 320 tys. zł, 

M inisterstwa Przemysłu i Handlu 2 572 tys. zł, i M inisterstwa Administracji Publicznej 

1 511 tys. zł. W 1948 r. MBP otrzymało sumę aż dziesięciokrotnie w iększą niż 

Ministerstwo Odbudowy70. Służba bezpieczeństwa publicznego w Polsce od początku 

swojego istnienia formalnie stanowiła przedłużenie radzieckiej NKW D. Jej 

pełnomocnikiem na obszarze naszego kraju był wspomniany ju ż  powyżej gen Iwan

67 Tamże, s. 26.

68 Tamże, s. 22.

69 Tamże, s. 23.

70 Tamże, s. 19.
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Sierow. Z jego inicjatywy w  1945 r., w  każdym z nowo utworzonych 250 Powiatowych 

Urzędów Bezpieczeństwa był przynajmniej jeden doradca radziecki, a łącznie w całym 

resorcie było ich ok. 350 -  40071.

M anifest PKW N nakazywał również natychmiastowe rozwiązanie „policji 

granatowej” . Policja Państwowa została ostatecznie rozwiązana na mocy dekretu 

PKW N z dnia 15 sierpnia 1944 r., a na jej miejsce zaczęto tworzyć Milicję 

Obywatelską. Art. 1 dekretu stwierdzał: „Rozwiązuje się Policję Państwową 

(tzw. granatową), która stała na usługach okupantów” 72. M ilicja Obywatelska niemal od 

początku swojego istnienia formalnie stała się składową częścią aparatu bezpieczeństwa 

publicznego, co usankcjonował dekret z 7 października 1944 r., stanowiący w  art. 1, że 

je st ona „prawno -  publiczną form acją służby bezpieczeństwa publicznego”, a w art. 

4, że „podlega kierownikowi Resortu Bezpieczeństwa Publicznego”. Mimo takiego 

umocowania prawnego udało się kierownictwu milicji przez pierwsze cztery lata 

działania zachować pew ną autonomiczność wobec właściwego aparatu bezpieczeństwa 

publicznego. W ynikało to m.in. ze szczególnej pozycji w ówczesnym kierownictwie 

władzy jej organizatora i pierwszego Komendanta Głównego gen. Franciszka Jóźwiaka, 

ps. „W itold” . Zewnętrznym wyrazem była formalna równorzędność komendantów 

wojewódzkich i powiatowych MO wobec szefów wojewódzkich i powiatowych 

urzędów bezpieczeństwa. Pierwsza próba dokonania zmian w tym układzie, mająca na 

celu przejęcie MO przez aparat bezpieczeństwa, miała miejsce bardzo wcześnie, bo już  

pod koniec 1944 r. Wtedy jednak z wiadomych przyczyn zakończyła się 

niepowodzeniem. M ilicja Obywatelska utrzym ała swoją niezależność, pozostając nadal 

jedną  z trzech (obok UB i Korpusu Bezpieczeństwa W ewnętrznego) równorzędnych 

struktur, podległych ministrowi bezpieczeństwa publicznego73. Plan budowy MO jako 

formacji podporządkowanej tylko jednem u ośrodkowi politycznemu zdecydował

o tzw. klasowym doborze kadr. Praktyka ta była konsekwentnie realizowana niemal od 

samego początku i m iała zapewnić pełną wierność i dyspozycyjność ze strony 

funkcjonariuszy wobec władzy ludowej. Nieznaczny wyjątek od tej zasady uczyniono 

jedynie w  latach 1945 -  1946, wcielając do MO około 1000 funkcjonariuszy 

przedwojennej Policji Państwowej. W ynikało to z konieczności podstawowego 

przeszkolenia nowych milicjantów. Uznano też za niezbędne wykorzystanie ich 

doświadczeń zawodowych na etapie przygotowania tymczasowych instrukcji,

71 A . L . S o w a ,  Wielka Historia..., dz. cyt., s. 18.

72 E . U  r a , Prawne zagadnienia bezpieczeństwa państwa, Rzeszów 1988 r., s. 35.

73 P . Ma j e r ,  Milicja Obywatelska w systemie organów władzy PRL (zarys problematyki i źródła),
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zarządzeń i regulaminów opartych w  większości na dokumentach Policji Państwowej. 

Po wypełnieniu tego zadania ju ż  od 1946 r. byli oni zwalniani ze służby, a niektórzy 

z nich nawet represjonowani74. Zgodnie z treścią art. 2 dekretu powołującego MO, do 

podstawowych zadań tej służby należało: „ochrona bezpieczeństwa, spokoju i porządku 

publicznego, dochodzenie i ściganie przestępstw, wykonywanie zleceń władz
• • 7S •administracyjnych, sądów i prokuratury w zakresie prawem przewidzianym” . Z uwagi 

na ogólną treść tego zapisu, doprecyzowanie zadań następowało w trakcie bieżącej 

działalności, w  oparciu o wewnętrzne przepisy resortowe wydawane przez ministra 

bezpieczeństwa publicznego i Komendanta Głównego MO.

W raz z umacnianiem się komunistycznych sił w Polsce, pojawił się problem 

organizacji „ludowego” wymiaru sprawiedliwości, który wzmacniałby działalność 

władzy na ziemiach wyzwolonych. Sytuacja na frontach drugiej wojny światowej 

i kształtujący się nowy układ sił społeczno -  politycznych spowodowały, że decydujące 

znaczenie dla powojennej Polski miało to, co realizowały ugrupowania związane ze 

Związkiem Radzieckim. Najsprawniejszym aparatem wymiaru sprawiedliwości 

dysponowało wojsko polskie tworzone w ZSRR. Pierwszy sąd wojskowy powstał 

w  Sielcach, w połowie maja 1943 r. w  trakcie formowania I Dywizji Piechoty im. 

Tadeusza Kościuszki. Jednostką zwierzchnią dla tego i kolejnych sądów został 

Wojskowy Sąd Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR, powołany uchw ałą Prezydium 

Związku Patriotów Polskich z 7 lipca 1943 r. W sądach tych sprawy karne 

rozpatrywane były najczęściej z udziałem ławników. Kadrę sądowniczą stanowili 

zarówno obywatele polscy, jak  i radzieccy delegowani do służby w polskich siłach 

zbrojnych. Kolejnym krokiem na drodze budowania nowego sądownictwa w  wojsku 

polskim był rozkaz nr 2 dowódcy I Korpusu Polskich Sił Zbrojnych w  ZSRR z dnia 

26 listopada 1943 r. W prowadził w  życie prowizoryczny kodeks wojskowego 

postępowania karnego. Normował on tryb postępowania, ustrój, zakres i właściwości 

sądów oraz prokuratur wojskowych. Zgodnie z przyjętymi wówczas rozwiązaniami 

sądy wojskowe powoływał naczelny wódz Polskich Sił Zbrojnych w  ZSRR. Jako 

jednoinstancyjne trybunały miały one orzekać w składzie trzyosobowym z udziałem 

ławników. Dalsze regulacje prawne w  tym zakresie wprowadziły dwa kolejne 

zarządzenia, które ukazały się z dniem 30 m aja 1944 r. tj. rozkaz nr 0162 Rady 

Wojennej Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR oraz rozkaz nr 0174 dowódcy 1 Armii WP.

74 Tamże, s. 220.

75 Dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia 7 października 1944 r. o Milicji 

Obywatelskiej, DzU z 1944 r., poz. 33.
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Wprowadziły one w  życie, z m ocą obowiązującą od dnia 1 czerwca 1944 r., wojskowy 

kodeks kamy, kodeks postępowania karnego oraz prawo o ustroju sądów i prokuratur 

wojskowych. Cechą charakterystyczną tych aktów prawnych było to, że wzorowano je  

na prawodawstwie radzieckim oraz wdrożono je  drogą rozkazów. Mimo to powyższe 

normatywy stały się podstaw ą wprowadzonych 23 września 1944 r. dekretami 

Polskiego Komitetu W yzwolenia Narodowego kodeksu karnego W ojska Polskiego oraz
• • • 76  • • •Prawa o ustroju sądów wojskowych i prokuratury wojskowej . Prawie rok później, 

gdyż w  dniu 23 czerwca 1945 r. został formalnie uchwalony kodeks wojskowego
77 •postępowania karnego obowiązujący od 1 czerwca 1944 r. . Nowe przepisy określały 

istotne zmiany organizacyjne w wojskowym wymiarze sprawiedliwości, wyprzedzając
• • ,78

pod tym  względem o kilka lat powszechny wymiar sprawiedliwości . Znaczne 

rozszerzenie zakresu orzecznictwa sądownictwa wojskowego spowodowało, że 

naczelny dowódca WP w kolejnym rozkazie z dnia 25 listopada 1944 r. zezwolił 

„Najwyższemu Sądowi Wojskowemu, do czasu powołania wojskowych sądów 

okręgowych, przekazać rozpoznawanie wszystkich spraw osób cywilnych

0 przestępstwa, dla rozpoznawania których właściwe są na mocy szczególnych 

przepisów prawa sądy wojskowe — istniejącym ju ż  i powołanym w przyszłości 

wojskowym sądom garnizonowym”79. Przedstawione powyżej sądownictwo wojskowe 

to jedyne zorganizowane struktury wymiaru sprawiedliwości, które wraz z now ą w ładzą 

wkraczały ze wschodu na ziemie polskie. Nie były to jednak instytucje samodzielne, 

gdyż postępowały za przesuwającym się frontem pod „opieką” ZSRR .

W końcu września 1944 r. Stalin uznał, iż należy uderzyć silnie 

w  społeczeństwo polskie, by zdecydowanie złamać i zlikwidować wszelki opór na 

zajmowanych terenach. Decyzje zapadły w dniach 28 września -  3 października 1944 

r., podczas pobytu delegacji PKW N i KRN w M oskwie81. Plan nakreślony przez Stalina 

zakładał unicestwienie oraz sparaliżowanie terrorem wszystkich sił politycznych

1 społecznych, które przeciwne byłyby komunistom w Polsce. W arto podkreślić, że

76 Zob. Z . B i e g a ń s k i ,  Sądownictwo i skazani na śmierć z przyczyn politycznych w województwie 

pomorskim (bydgoskim) w latach 1945 —1956, Bydgoszcz 2003, s. 29 — 33.; zob. też. Tenże,

Represje sądowe wobec konspiracji powojennej na obszarze województwa pomorskiego 
(bydgoskiego) w latach 1945 — 1956, [w:] W  . Jastrzębski ,  M .  K r a j e w s k i ,  Kujawy

i Pomorze w latach 1945 - 1956 od zakończenia okupacji niemieckiej do przełomu październikowego. 

Materiały z konferencji naukowej zorganizowanej w dniu 11 maja 2000 roku przez Instytut Historii 

WSP w Bydgoszczy oraz Wydział Humanistyczny WSHE we Włocławku, Włocławek 2001, s. 73 - 76.

77 G . J a k u b o w s k i ,  Sądownictwo powszechne w Polsce w latach 1944 - 1950, Warszawa 2002, s.

18-19.

78 Tamże, s. 19 - 20.; zob. też. K .  K o m o r o w s k i ,  Armia Krajowa..., dz. cyt., s. 190.

79 Tamże, s. 21.

80 Tamże, s. 21-22.

81 K . K e r s t e n , dz. cyt., s. 92.
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„władza ludowa” jeszcze przed decyzjami Stalina sama potrafiła zatroszczyć się

o swoje „prawa” i bezpieczeństwo. W dniu 31 sierpnia 1944 r. PKWN uchwalił dekret

O wymiarze kary dla faszystowsko -  hitlerowskich zbrodniarzy wojennych oraz dla 

zdrajców Narodu Polskiego. Stanowił on jeden z głównych oręży komunistów w walce

30 października 1944 r. PKW N wydał także dekret O ochronie państwa, który 

obowiązywał z m ocą wsteczną od 15 sierpnia 1944 r. Przewidywał on wysokie kary, 

włącznie z karą śmierci, za w szelką wrogą działalność skierowaną przeciwko „władzy 

ludowej” . Zakres merytoryczny powyższego aktu prawnego był bardzo szeroki i dawał 

jego mocodawcom nieograniczone możliwości represji społeczeństwa. N a podstawie 

powyższego dekretu skazywano na wysokie wyroki więzienia wszystkie osoby, którym 

zarzucano m.in.: „utrudnianie realizacji postanowień reformy rolnej, uchylanie się od 

obowiązku uiszczania świadczeń osobistych lub przedmiotowych na rzecz państwa
• • j * 83polskiego, posiadanie odbiorników radiowych” .

W walkę z aktywizującym się wówczas podziemiem zbrojnym zaangażowane 

były także wydzielone siły radzieckie, w  tym od października 1944 r., liczącą ponad

8 tys. żołnierzy 64 Dywizja NKW D stacjonująca w  Lublinie . Formacja ta  była 

specjalnie przygotowywana i szkolona do wypełnienia tego zadania. W rozkazach oraz 

meldunkach bojowych, w  propagandowy sposób przedstawiano żołnierzom sytuację, 

jaka m iała rzekomo istnieć na zajmowanych terenach. M.in. w maju 1944 r. naczelnik 

wojsk NKW D ds. Ochrony Tyłów Armii Czerwonej gen. Iwan M. Gorbatiuk w  jednym  

z rozkazów uprzedził podległych mu dowódców, że na ziemiach polskich istnieje 

antysowieckie podziemie podporządkowane rządowi w  Londynie. Zaliczono do niego 

wszystkie formacje zbrojne, które nie były związane z ruchem komunistycznym. 

Główne dyspozycje dotyczące zadań NKW D na obszarze Polski zawierał rozkaz z dnia

12 października 1944 r. o likwidacji antysowieckiego podziemia, na mocy, którego 

wzmocniono liczebność wojsk przewidywanych do działań „wewnętrznych”, 

zintensyfikowano werbunek sieci agenturalnej wśród ludności polskiej oraz rozszerzono 

działania operacyjne85. W edług danych Instytutu Pamięci Narodowej „latem i wczesną 

jesien ią 1944 r. Sowieci internowali i zesłali w głąb ZSRR 1 2 - 1 5  tys. żołnierzy AK

82 Z . B i e g a ń s k i , dz. cyt., s. 24 — 25.

83 Tenże, Represje sądowe ..., dz. cyt., [w:] W .  J a s t r z ę b s k i , M .  K r a j e w s k i ,  Kujawy 

i Pomorze..., dz. cyt, s. 76 — 77.

84 A . L . S o w a ,  Wielka Historia..., dz. cyt., s. 17—18.

85 P . M a j e r ,  Milicja Obywatelska 1944 - 1957. Geneza organizacyjna, działalność, miejsce

w aparacie władzy, Olsztyn 2004, s. 191.

z członkami organizacji niepodległościowych . Realizując wytyczne Stalina, w  dniu
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III

z terenów Polski lubelskiej. Od października do końca 1944 r. funkcjonariusze NKW D 

i UB aresztowali ponad 15 tys. osób, w tym ponad 9 tys. akowców. Ostrożnie szacując, 

można przyjąć, że do końca 1944 r. w  Polsce lubelskiej w  ręce resortu bezpieczeństwa 

publicznego i NKW D dostało się 20 -  25 tys. osób”86.

W dniu 24 maja 1945 r. Rada M inistrów wydała uchwałę o utworzeniu Korpusu 

Bezpieczeństwa Wewnętrznego, który liczył ponad 30 tys. żołnierzy. Była to ju ż  trzecia 

po UB i MO, krajowa struktura siłowa powołana do walki z opozycją polityczną 

i niepodległościową. Zgodnie z przyjętymi założeniami KBW został powołany do walki 

ze zbrojnymi oddziałami podziemia na terenach wyzwolonych. Pierwszym dow ódcą 

został wyznaczony radziecki gen. Bolesław Kieniewicz. Pod koniec sierpnia 1945 r. 

formację tą  podporządkowano bezpośrednio ministrowi bezpieczeństwa publicznego. 

Szacuje się, że w  tym czasie aparat represji pozostający do dyspozycji „władzy 

ludowej” liczył ponad 100 tys. osób87. Zbyt duża represyjność oraz coraz większa 

samowola powyższych formacji stały się przedmiotem obrad plenum KC PPR, które 

odbyło się w  dniach 2 0 - 2 1  i 26 m aja 1945 r. w  Warszawie. W ygłoszony wówczas 

przez W ładysława Gomułkę referat ostro skrytykował zachowanie się Armii Czerwonej 

oraz NKW D i UB. W ystąpienie to miało na celu podniesienie autorytetu kierownictwa 

PPR osłabionego w  oczach społeczeństwa tymi działaniami. Całe wystąpienie 

przywódcy PPR było oczywiście skonsultowane ze Stalinem. Szczególne były słowa 

Gomułki, który podczas swojej wypowiedzi stwierdził: „masy powinny nas uważać za 

polską partię, niech nas atakują jako komunistów, a nie jako agenturę” . W wyniku 

postanowień powyższego plenum nowymi członkami Biura Politycznego zostali gen. 

M arian Spychalski odpowiedzialny za pracę polityczną w  wojsku, i Roman 

Zambrowski będący od kwietnia 1945 r. kierownikiem sekretariatu KC PPR . Polityka 

komunistów zm ierzała do rozwiązania kwestii AK, jako „problemu 

ogólnonarodowego” . Takiego określenia używał w odniesieniu do żołnierzy AK 

Gomułka podczas plenum KC PPR, które odbyło się w dniu 3 października 1945 r. 

Głównym celem partii stało się zerwanie wszystkich więzi łączących podziemie 

niepodległościowe ze społeczeństwem polskim. Przedstawiciele PPR głośno mówili

o konieczności „moralnego rozbrojenia” społeczeństwa.

86 S . P o l a s z e k , Z  pola bitwy za kraty, [w:] IPN „Najnowsza historia Polaków”, NR  1,

„ Rzeczpospolita” z dnia 13 listopada 2007 r., s. 16.

87 A  . L . S o w a ,  Wielka Historia..., dz. cyt., s. 21 - 22.

88 Tamże, s. 23.
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Zamiary komunistów pragnących usunąć ludzi z podziemia i intencje płka 

J. Rzepeckiego nie były zbieżne. Rzepecki, w  swoich ówczesnych planach, chciał 

„pełnego rozładowania lasu nie dla zaprzestania oporu, ale z uwagi na to, że w  nowej 

sytuacji zadaniem ruchu niepodległościowego, a więc całego społeczeństwa winno być 

ujawnienie zdecydowanej przewagi na płaszczyźnie jaw nego życia w Kraju, zarówno 

w  rozgrywce politycznej ze znikom ą m niejszością zwolenników obecnego reżimu, jak

i w  dziele wszechstronnej odbudowy Kraju”. Doskonale rozumiał go Gomułka mówiąc, 

że „przeciwnik likwidując podziemie poakowskie, nie zaniecha dalszej walki, a tylko 

zmieni formę tej walki, zostanie ona przeniesiona z płaszczym y nielegalnej na legalną” . 

Dlatego też, niezależnie od istniejących poglądów w  podejściu do AK, w  kierowniczych 

kręgach partii i MBP panowało wspólne przekonanie o potrzebie stosowania 

jednocześnie działań politycznych i represyjnych. Zgodnie z tym stanowiskiem w  dniu 

22 lipca 1945 r. KRN uchwaliła amnestię. Moc praw ną nadał jej dekret Rady M inistrów 

z dnia 2 sierpnia tego roku. Obejmowała ona tylko czyny popełnione przed 22 lipca

1945 r. i nie obejmowała osób, które „pełniły naczelne funkcje kierownicze, lecz nie 

ujawniły siebie i swych podwładnych, jak  też nie złożyły dobrowolnie władzom 

bezpieczeństwa posiadanej przez siebie broni, amunicji i innych środków walki i nie 

zgłosiły do władz administracji państwowej powrotu swego i swych podwładnych do 

normalnego życia”89. Trudno ocenić, jakie efekty przyniosła akcja ujawniania się 

w  okresie objętym amnestią. Miesięczny okres jej obowiązywania przesunięto z końca 

września do 15 października, a w niektórych województwach nawet do grudnia 1945 r. 

Oficjalne dane MBP podawały, że spośród 42 tysięcy osób objętych amnestią, 

z podziemia niepodległościowego ujawniło się około 30 tysięcy. Druga z liczb budzi 

jednak zastrzeżenia, gdyż według informacji m inistra Radkiewicza przedstawionej na 

plenum KC PPR „do 2 października liczba ujawnionych akowców wynosiła w całym 

kraju 4753”. W świetle tak rozbieżnych danych mało prawdopodobnym jest, 

by w  ciągu dwóch tygodni ujawniło się pozostałe 25 tysięcy. Jednocześnie mając do 

wyboru informację publiczną i wewnątrzpartyjną z tego okresu, jako bardziej 

wiarygodną uznać należy tę drugą90.

Przemoc „władzy ludowej” wzmogła się znacznie na przełomie lat 1945

-  1946. Znalazło to wyraz w przyjętych pod koniec 1945 r. aktach prawnych. 

W dniu 16 listopada 1945 r. został uchwalony dekret O przestępstwach szczególnie 

niebezpiecznych w okresie odbudowy państwa, przewidujący podobnie jak  dekret

89 K .  Kersten, dz .  cyt., s. 199 - 200.

90 Tamże, s. 202.
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O ochronie państwa z 30 października 1944 r., iż sprawy te będą podlegały właściwości 

sądów wojskowych. Dekret listopadowy znowelizowany 13 czerwca 1946 r., jako tzw. 

mały kodeks karny, był stosowany do końca lat sześćdziesiątych. Ponadto w dniu 

16 listopada 1945 r., Rada M inistrów ustanowiła dekret O postępowaniu doraźnym. 

W listopadzie tego roku, powołano także do życia Komisję Specjalną do Walki 

z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodarczym, wyposażoną w bardzo szerokie 

uprawnienia. Zgodnie z przyjętymi zasadami działania „surowość prawa miała 

odpowiadać surowości jego stosowania” . Dał temu wyraz rząd, uchwalając

13 grudnia 1945 r. rezolucję o „zaostrzeniu kar na bandy trzymające broń i kolportujące 

nielegalną literaturę”91. Powołane rozkazem M inistra Obrony Narodowej nr 23 z dnia 

20 stycznia 1946 r. W ojskowe Prokuratury Rejonowe i W ojskowe Sądy Rejonowe 

prowadziły śledztwa oraz skazywały zarówno żołnierzy, jak  i osoby cywilne. 

Wydawane wyroki były bardzo surowe, do kary śmierci włącznie. Obsadę personalną 

wojskowego wymiaru sprawiedliwości stanowili głównie oficerowie Armii Czerwonej 

oddelegowani do Ludowego W ojska Polskiego oraz oficerowie pochodzenia 

żydowskiego. W ielu z nich miało jedynie polsko brzmiące nazwiska. Słabo lub prawie 

wcale nie mówili po polsku. Jeszcze gorzej przedstawiała się znajomość polskiego 

prawa karnego. Elementy te nie stanowiły jednak przeszkody przy wyznaczaniu ich na 

najwyższe stanowiska służbowe. Do czołowych przedstawicieli wojskowego wymiaru 

sprawiedliwości należeli między innymi gen. bryg. A leksander Tarnowski Naczelny 

Szef Sądownictwa W ojskowego oraz płk Jan M astalarz Naczelny Prokurator 

Wojskowy. Drugą grupę stanowili Polacy, którzy przed w ojną ukończyli studia 

prawnicze na krajowych uniwersytetach im. Jana Kazimierza, Jagiellońskim oraz 

Warszawskim. We wrześniu 1939 r. uciekli przed hitlerowcami na wschód, a w 1944 r. 

wraz z 2 A rm ią LW P powrócili do Polski i opowiedzieli się za „w ładzą ludową”. Do 

grupy tej należeli m. in. gen. Stanisław Zarakowski Naczelny Prokurator W ojskowy 

oraz płk M ieczysław Midaj szef W ojskowego Sądu Rejonowego 

w Warszawie. Trzecią kategorię przedstawicieli sądownictwa stanowili absolwenci 

przyspieszonych kursów prawniczych. W tym  celu powołano w kraju kilka „szkół 

prawniczych”, m.in. we Wrocławiu, Gdańsku, Toruniu i Łodzi, w których w ciągu 

niespełna 9 - 1 0  miesięcy „edukowano” wytypowane osoby na prokuratorów oraz

91 Tamże, s. 212-213.; zob. też. Z. Biegański, Sądownictwo i skazani..., dz. cyt., s. 34-41; Tenże, 

Represje sądowe..., dz. cyt., s. 77.
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sędziów92. N a przeszkolenia te kierowani byli przede wszystkim oddani władzy 

komunistycznej oficerowie LW P oraz osoby z tzw. „klucza partyjnego” . Warunkami 

wymaganymi przy kwalifikacji do „szkół prawniczych” było:

1) posiadanie pochodzenia robotniczego;

2) legitymowanie się, co najmniej 3 letnim stażem partyjnym;

3) ukończenie 7 klas szkoły podstawowej;

4) wiek od 25 do 35 lat.

Spośród 54 absolwentów tego typu ośrodków, przedstawicielami wymiaru 

sprawiedliwości zostali m. in. kpt. Stefan M ichnik sędzia W ojskowego Sądu 

Rejonowego w  W arszawie oraz kpt. M ieczysław Mirski szef Wojskowego Sądu 

Rejonowego w  Zielonej Górze. W yznaczenie na wpływowe stanowiska w  sądach, 

prokuraturach oraz strukturach UB osób niezwiązanych z polskimi tradycjami 

patriotycznymi i narodowymi, dawało przedstawicielom „władzy ludowej” gwarancję, 

że ich wybrańcy w  sposób precyzyjny i zdecydowany rozpraw ią się z przedstawicielami 

podziemia niepodległościowego. Komuniści sprawnie przejęli pełną kontrolę nad 

sądownictwem specjalnym. Nie udało się tego przeprowadzić z sądownictwem 

powszechnym i jeszcze dużo wysiłku trzeba było włożyć, by sądy i prokuratury 

powszechne uczynić posłusznymi, jeśli nie ściśle współpracującymi. Dlatego ju ż  od 

pierwszych chwil funkcjonowania sądownictwa znacznie zawężono zakres
• 93orzecznictwa sądów powszechnych na korzyść sądów specjalnych .

«K rzysztof Szwagrzyk w książce Zbrodnie w majestacie prawd’’’ (s. 23) podaje, 

że w latach 1944 -  1956 komunistyczne sądy wojskowe skazały na karę śmierci ok. 4, 5 

tys. osób, zaś kilkaset tysięcy przeszło przez więzienia i gęstą sieć obozów pracy. 

Dotychczas nikt nie policzył ilu Polaków zostało zamordowanych w czasie przesłuchań 

w Urzędach Bezpieczeństwa i Informacji Wojskowej. Ilu zamordowały skrytobójczo 

powołane przez M inistra Bezpieczeństwa Radkiewicza (rozkaz S Y III/l233/72) 

bojówki złożone z byłych członków Gwardii Ludowej. Do tego należy dodać poległych 

w licznych potyczkach i zasadzkach organizowanych przez Urzędy Bezpieczeństwa

92 T . W  o 1 s z a , dz. cyt., s. 113.; Z . B i e g a ń s k i ,  Represje sądowe..., dz. cyt., s. 81.;

Z . Z i e m b a ,  Prawo przeciwko społeczeństwu. Polskie prawo karne w latach 1944 - 1956, 

Warszawa 1997, s. 79 - 98.; A .  L i t y ń s k i , O  prawie i sądach początków Polski Ludowej, 

Białystok 2000, s. 136.; J. P o k s i ń s k i ,  Rola oficerów radzieckich w organach represji 

Ludowego Wojska Polskiego w latach 1944 — 1956, [w] P . W ó j c i k ,  Elity władzy w Polsce 

a struktura społeczna w latach 1944 - 1956, Warszawa 1992.; tenże, Sędziowie wojskowi w latach 

1944 — 1956. Próba zarysowania problemu, „Niepodległość i Pamięć”, 1997, NR  I, s. 39 i ns.; 

Zbrodnie w majestacie prawa 1944 — 1956, (IV), „Edukacja Prawnicza” NR II (74) listopad 2005 r., 

s.2-3.

93 G .  J a k u b o w s k i ,  dz. cyt., s. 44.; zob. też. Z . B i e g a ń s k i ,  Represje sądowe..., dz. cyt., s.

83.
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i Milicję, wspomaganych przez rosyjskie oddziały NKW D. K rzysztof Szwagrzyk 

(tamże, s.19) zastrzegając, że są  to niepełne dane podaje, że: w 1946 r. zginęło w walce 

ponad 2100 członków polskiego podziemia, a w 1947 r. w przeprowadzonych 4878 

operacjach z udziałem wojska, UB, oddziałów NKW D i Milicji zabito dalszych 1486 

członków podziemia, 178 raniono i 6165 aresztowano))94. W wielu materiałach

1 opracowaniach naukowych znajdują się dane na temat liczby osób cywilnych 

skazanych przez sądy wojskowe za działalność polityczną. W edług Jerzego 

Muszyńskiego „sądy wojskowe w okresie od października 1944 r. do grudnia 1954 r. 

skazały w I instancji 51796 osób”, natomiast J. Paśnik ocenia, iż „w latach 1945 -  1954 

sądy te za przestępstwa przeciwko państwu skazały 8 1 , 5  tys. osób”. M ożna z dużym 

prawdopodobieństwem przyjąć, że „w latach 1944 -  1956 skazano blisko 100 tys. osób, 

z tego około 88% stanowiły osoby cywilne, a 12% to żołnierze różnych formacji takich 

jak  WP, KBW, WOP, MBP i M O”. Dotychczas nieznana jest ogólna ilość osób 

skazanych na karę śmierci przez sądy wojskowe w sprawach politycznych. 

W opracowaniu pt. „Lista osób straconych w więzieniach polskich w latach 1944

-  7956” sporządzonym na zlecenie Centralnego Zarządu Zakładów Karnych ujęto około 

2800 nazwisk. W rejestrze skazanych na karę śmierci przez sądy wojskowe w latach

1946 -  1956 figuruje ich około 3000. Obydwa zestawienia są  niekompletne95. Według 

danych Andrzeja Friszke: „Od listopada 1945 do czerwca 1946 r. UB odnotował ponad

2 tys. zabitych i blisko 17 tys. aresztowanych ludzi podziemia. Od lutego do lipca 1946 

r. doraźne wojskowe sady specjalne wydały 364 wyroki śmierci na podstawie nikłych, 

a często zgoła żadnych dowodów, bez powoływania świadków, a często bez obrońców. 

W latach 1946 -  1948 sądy wojskowe skazywały co roku około 10 tys. osób 

z oskarżenia o udział w działalności podziemnej”96.

Emigracyjni specjaliści badający polski system sadowniczy wymienili siedem 

elementów świadczących o jego upodobnieniu do systemu sowieckiego:

1) uchylenie gwarancji niezawisłości sędziów,

2) „czystki” w  środowisku sędziowskim,

3) złamanie zasady o wymaganym fachowym przygotowaniu do pełnienia

94 Zbrodnie w majestacie prawa 1944 — 1956, (IV), „Edukacja Prawnicza” NR  I (76) styczeń 2006 r., s.

2.
95 Zbrodnie w majestacie prawa 1944 - 1956, (II),„Edukacja Prawnicza” NR  XI (74)listopad 2005 r., s. 

3.; zob. też. Z . B i e g a ń s k i ,  Represje sądowe..., dz. cyt., s. 91.; J . K . K o z ł o w s k i ,  

Namiestnik Stalina, Warszawa 1993, s. 51.; M . T u r l e j s k a ,  Te pokolenia żałobami czarne: 

skazani na śmierć i ich sędziowie 1944 - 1956, Warszawa 1990, s. 112 - 118.; J . P a ś n i k ,  Prawne 

aspekty represji stalinowskich w Polsce, Dziś 1991,nr 7, s. 101; Z . B ą k o w s k i ,  Wyniki prac nad 

ustaleniem listy osób straconych i zmarłych w więzieniach w Polsce w latach 1944 — 1956, „Pamięć

i Sprawiedliwość”. Biuletyn GKBZpNP, T. XXXIX, 1996, s. 108 - 115.

96 A . F r i szk e ,  Opozycja polityczna w PRL 1945 - 1980, Londyn 1994, s. 57.
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zawodu,

4) złamanie zasady o apolityczności sędziów,

5) obsadzanie stanowisk ludźmi wiernymi reżimowi,

6) ograniczenie roli sądów powszechnych,

7) zmiany proceduralne przenoszące uprawnienia sędziego śledczego na 

prokuratorów i władze bezpieczeństwa.

Gen. Bór -  Komorowski, oceniając w  1946 r. charakter sowietyzacji w  Polsce 

zauważył, że „objęła ona nie tylko życie społeczne i gospodarcze na wsi i w mieście, ale 

sięga do samego rdzenia duszy narodu”. W tym konkretnym wypadku miał na myśli 

szkołę na wszystkich jej szczeblach i przymiarki reżimu do ataku na Kościół oraz 

w  końcu uderzenie w instytucję rodziny. Podkreślił również, że „władze łam ią wszelki 

opór, zarówno chłopów, robotników, inteligencji, jak  i duchowieństwa i młodzieży”97. 

Kościół stał się z ideologicznego punktu widzenia jednym  z najważniejszych 

podmiotów, na których aparat bezpieczeństwa skupił swoją uwagę po 1948 r., gdy 

w  większości rozbite były ju ż  struktury organizacyjne Polskiego Państwa Podziemnego. 

Eskalacja działań przeciwko duchownym Kościoła katolickiego trwała kilka lat, zaś 

represje wzmogły się późną jesienią 1952 r.98

Jesienią 1947 r. po ucieczce Stanisława M ikołajczyka z kraju i przejęciu 

Polskiego Stronnictwa Ludowego przez propeperowskich działaczy, została faktycznie 

zlikwidowana legalna opozycja w  Polsce. W tym samym czasie rozbito resztki 

ponadlokalnych struktur konspiracyjnych, czego przejawem było aresztowanie Łukasza 

Cieplińskiego ostatniego komendanta Zrzeszenia „W olność i Niezawisłość” . Pomimo 

tego aparat bezpieczeństwa, stworzony jako narzędzie walki z przeciwnikami 

politycznymi PPR i „władzy ludowej”, nie zaprzestał swojej działalności. Nowym 

przeciwnikiem dla komunistów stało się po prostu społeczeństwo, które prawie 

w  całość było „podejrzane”. „W róg wewnętrzny” stał się jednym  z najważniejszych 

elementów systemu. Powołano go do życia codziennego, aby dniami i nocami 

utrzymywać w strachu wszystkich, zawsze i wszędzie99.

97 T . W  o 1 s z a , dz. cyt s. 101 - 102.

98 A .  P a c z k o w s k i ,  Aparat bezpieczeństwa w Polsce w latach 1953 - 1954. Taktyka, strategia,

metody, Warszawa 2004, s. 14.

99 Tenże, Dokumenty do dziejów PRL. Aparat bezpieczeństwa w latach 1944 — 1956. Taktyka, strategia, 

metody, lata 1948- 1949, cz. II., Warszawa 1996, s. 6 -7.
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3. ORGANIZACJE POAKOWSKIE NA TERENIE POMORZA 

W  POWOJENNEJ RZECZYWISTOŚCI

Społeczeństwo pomorskie posiadało pow szechną opinię względnie uległego 

wobec administracji lokalnej i władzy państwowej, mającego silnie ukryty 

i historycznie zakorzeniony legalizm swojego działania. Tymczasem ju ż  wstępne dane 

dowodzą, że województwo pomorskie nie odbiegało od średniej krajowej ani pod 

względem liczby organizacji konspiracyjnych działających na jego obszarze, ani ilości 

czynnych członków podziemia niepodległościowego. Znawcy powyższego zagadnienia 

przytaczają różne cyfry: np. Bronisław Kapłan, na podstawie statystyk powstałych 

w Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy, pisze „o 3260 członkach 

96 organizacji podziemia”, a Informator wymienia łącznie „155 organizacji 

konspiracyjnych”, W edług danych, jakie uzyskał prof. W łodzimierz Jastrzębski 

w  bydgoskiej delegaturze Urzędu Ochrony Państwa, w  województwie pomorskim było 

aż 176 takich organizacji. Przytoczone liczby dotyczą jedynie oddziałów i grup, które 

zostały zdekonspirowane. M ożna zatem z dużą dozą prawdopodobieństwa przyjąć, 

że zasięg omawianej działalności był znacznie szerszy. W kroczenie Armii Czerwonej 

i w  ślad za n ią pierwszych grup operacyjnych Rządu Tymczasowego, rozpoczęło nowy 

etap w  działalności organizacji niepodległościowych na Pomorzu. Dysponując 

doświadczeniami nabytymi w  trakcie realizacji planu „Burza” na ziemiach wschodnich, 

dowództwo AK zleciło kierownictwu na Pomorzu zmianę taktyki postępowania wobec 

Sowietów. Postanowiono przede wszystkim wstrzymać proces ujawniania się 

oddziałów wojskowych100. Doceniając niebezpieczeństwo utraty niepodległości lub jej 

ograniczenia ze strony nowego okupanta, Komenda Okręgu Pomorskiego AK ju ż  na 

przełomie 1944 -  1945 r. zwracała uwagę na zagadnienie pełnej integracji 

społeczeństwa polskiego. Problem ten był prezentowany i omawiany w  prasie 

konspiracyjnej m.in. w  „Strażnicy Bałtyku” oraz „Głosie Prawdy”, które w  niewielkim

100 Z . B i e g a ń s k i ,  Organizacje konspiracyjne w województwie pomorskim (1945 -1947), [w:]

E . Z a w a c k a ,  Powojenne losy konspiracji na Pomorzu. Materiały IV sesji naukowej w Toruniu 

w dniu 19 listopada 1994 r., Tom VIII, Toruń 1995, s. 35 - 36.; zob. też. S . C h o j n a c k i ,  Stan 

badań nad udziałem Ludowego Wojska Polskiego w zwalczaniu podziemia zbrojnego w latach 1944

- 1947, „Woskowy Przegląd Historyczny”, 1985, NR 1 - 2, s. 423 - 458.;T . W a l i c h n o w s k i ,  

U źródeł walk z podziemiem reakcyjnym w Polsce, Warszawa 1987, s. 129,258 — 259.; T .

Z y b a ł a , Polegli w służbie i obronie Polski Ludowej (1944 - 1952). Wybrane sylwetki, Warszawa 

1989, s. 39 - 40.; S . B i e r n a c k i ,  Początki kształtowania się aparatu bezpieczeństwa w Polsce, 

Biuletyn Głównej Komisji Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu - Instytut Pamięci Narodowej, 

Tom.XXXIV, 1992, s. 56 - 65.
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nakładzie ukazywały się na terenie Pom orza101. M ożna przyjąć, że dopiero mniej więcej

od połowy m arca 1945 r. rozpoczął się proces organizowania konspiracji powojennej na 

Pomorzu. W ówczas to podjęte zostały pierwsze decyzje dotyczące odbudowy kanałów 

łączności, sieci kontaktów i scenariusza przyszłych działań. Okres od końca stycznia do 

marca obfitował w  wyjątkowe wydarzenia, które bezpośrednio zmieniały i kształtowały 

rzeczywistość. Był to czas poważnych zmian, w  którym charakterystycznymi 

elementami sytuacji były takie wydarzenia jak: przemarsze wojsk, pobór do armii, akcje 

deportacyjne, aresztowania Niem ców i kolaborantów, pospolite przestępstwa, problemy 

z zaopatrzeniem ludności i aprowizacją wojsk, migracja ludności, itp. Życiu zwykłych 

obywateli towarzyszyły na ogół ciągły chaos i dezorganizacja. W okresie tym wystąpiły 

zarówno przesłanki przemawiające za koniecznością wznowienia działalności 

konspiracji, jak  również pojawiły się argumenty jej przeciwne. Pomijając m ilitarną siłę 

nowego okupanta i dążenia komunistów do przejęcia władzy, pod uwagę należało wziąć 

przede wszystkim zmęczenie społeczeństwa, wyczerpanie psychiczne uczestników 

konspiracją, jak  też wewnętrzny opór wielu z nich przed wszczynaniem ewentualnej 

wojny dom ow ej102.

W końcu marca 1945 r. zapadła decyzja o przygotowaniu struktur „NiE” -  tajnej 

organizacji wojskowo -  cywilnej, utworzonej wewnątrz AK ( początki jej sięgają 

kwietnia 1944 r.) do działań w zmienionej rzeczywistości polityczno -  militarnej. 

Zgodnie z zaleceniami gen. L. Okulickiego i planami funkcjonowania nowej struktury 

w  warunkach okupacji sowieckiej, zachowane miały być w konspiracji ogniwa 

kierownicze i łączność, zaś oddziały zbrojne miały zawiesić działalność, będąc 

jednocześnie w  gotowości do jej w znow ienia103. W praktyce „NiE” nie przejawiała 

większej aktywności nie wychodząc zasadniczo poza w stępną fazę organizacyjną. 

Ocena postępowania ppłka J. Pałubickiego z tego okresu dowodzi, że nie posiadał 

jasnej koncepcji działań na najbliższe m iesiące104. Rozwojowi „NiE” na Pomorzu nie 

służyły również animozje panujące w trójkącie Chyliński -  Pałubicki -  Trojanowski, 

które przekładały się bezpośrednio na trudności w dowodzeniu O kręgiem 105. Po 

aresztowaniu gen. L. Okulickiego i S. Jankowskiego w  marcu 1945 r. nastąpiła

101 B . C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja powojenna na Pomorzu-problemy badawcze, [w:]

E . Z a w a c k a ,  Powojenne losy konspiracji na Pomorzu. Materiały IV sesji naukowej w Toruniu 

w dniu 19 listopada 1994 r., Tom VIII, Toruń 1995, s. 115.

102 Z . B i e g a ń s k i , dz. cyt., s. 37.

103 Tamże, s. 36.; zob. też. J .  K u r t y k a , ^  szlaku AK (NIE, DSZ, WiN), [w:] „Zeszyty 

Historyczne”, Paryż 1990, z. 24, Tom 456, s. 14 - 24.

104 Tamże, s. 39.; zob. też. Z . B i e g a ń s k i ,  Represje sądowe..., dz. cyt., s. 70.

105 B . C h r z a n o w s k i ,  Struktura organizacyjna Związku Walki Zbrojnej - Armii Krajowej na 

Pomorzu w latach 1939 -1945, [w:] E . Z a w a c k a ,  Armia Krajowa na Pomorzu. Materiały sesji 

naukowej w Toruniu w dniach 14- 15 listopada 1992 r., Tom IV, Toruń 1993, s. 38 -39.
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reorganizacja życia podziemnego. „NiE” uległa rozwiązaniu, zaś na jej miejsce płk 

J. Rzepecki za zgodą Naczelnego W odza gen. W ładysława Andersa w  dniu 7 maja 1945 

r. utworzył organizację, którą nazwano Delegatura Sił Zbrojnych na Kraj. Powołanie 

DSZ w Polsce miało podkreślać jej wojskowy charakter, a także potwierdzać jej 

podporządkowanie Polskim Siłom Zbrojnym na Zachodzie. Zgodnie z planami 

utworzono Komendę Główną DSZ oraz podległe jej trzy Komendy Obszarów:

Centralnego, Południowego i Zachodniego. W ojewództwo pomorskie znalazło się na 

terenie Obszaru Zachodniego DSZ. Jego komendantem został wyznaczony płk Jan 

Szczurek -  Cergowski, ps. „Sławbor”, a szefem Sztabu kpt Kazimierz Leski, ps.

„Dębor” . W ywiadem kierował kpt. Józef Roman, ps., „Stosław” a kierownikiem BiP 

został Bolesław Jackiewicz, ps. „W szemir” . Członkowie dowództwa obszaru spotkali 

się m.in. w  Toruniu i Bydgoszczy. Tworzenie DSZ w województwie pomorskim 

przebiegało z oporami. W ażne znaczenie miał szczególnie tzw. „bunt bydgoski” . Część 

działaczy podziemia byłego Okręgu Pomorskiego AK odmówiła przystąpienia do 

nowych struktur. Komendant Podokręgu Północnego Aleksander Schulz, ps. „M ichał” 

odmówił początkowo przekazania ludzi i kontaktów. W późniejszym terminie podjął 

jednak ograniczoną działalność w  DSZ. Podobne zastrzeżenia zgłosiły komendantki 

WSK. Halina Krzeszowska, ps. „Ludmiła” kierowniczka Referatu W SK Toruń i Helena 

Szajkowska, ps. „Tekla” kierowniczka Referatu WSK Bydgoszcz ograniczyły 

aktywność swoich podkomendnych przeważnie do udzielania pomocy materialnej dla 

znajdujących się w trudnym położeniu rodzin członków konspiracji. Wobec 

ujawnionych postaw dowództwo Obszaru Zachodniego DSZ starało się zachowywać 

stanowczy stosunek, jednak w praktyce nie miało wpływu na zachowanie się 

uczestników dotychczasowej wspólnej walki. Zdecydowanie było przeciwne 

ujawnianiu się, gdyż za utrzymaniem sieci konspiracyjnej przemawiały okoliczności 

zewnętrzne, a w szczególności powszechne represje i terror stosowany przez NKW D 

oraz UB wobec żołnierzy AK.

N a początku maja 1945 r. zawiązała się Komenda Okręgu Pomorskiego DSZ 

w Bydgoszczy. Komendantem został ppłk J. Pałubicki, a szef Sztabu ppłk J. Chyliński, 

ps. „Piotr” . Komendzie Okręgu podlegały trzy grupy specjalne: dwie wywiadowcze 

Wróblewskiego, ps. „Kruk” i Bruskiego, ps. „Grab”, a także dywersyjna kierowana 

przez M ikołaja Schellera, ps. „Fordon”. W dniu 9 czerwca 1945 r. nastąpiła 

przebudowa Okręgu Pomorskiego DSZ. W jej wyniku dotychczasowy okręg został 

podzielony na Okręg Bydgoski tzw. „pomorski” i Okręg Gdański tzw. „morski” . Sztab 

Okręgu Pomorskiego, kryptonim „Chrom” stanowili: Komendant ppłk J. Chyliński oraz
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szef Sztabu m jr J. G russ106. Okręg Pomorski został podzielony na dwa podokręgi: 

Zachodni i W schodni, którego komendantem został Bronisław Pietkiewicz. W skład 

tego podokręgu wchodziły trzy Inspektoraty: toruński, nieszawsko -  inowrocławski 

i włocławsko -  lipnowski. W perspektywie zamierzano podzielić je  na garnizony 

i obwody. Działalność okręgu skoncentrowana była na pracach organizacyjno

-  werbunkowych, w  tym  odtworzeniu systemu dowodzenia i łączności, organizacji 

wywiadu i kontrwywiadu, stworzeniu systemu samoobrony i pomocy społecznej. Nie
t i r\n

zapomniano również o działalności informacyjnej i propagandzie . 

Płka Janusza Pałubickiego wyznaczono na komendanta Okręgu Gdańskiego, kryptonim 

„Świt” . Sztaby obu okręgów składały się z następujących Wydziałów: Ogólnego (I), 

Bezpieczeństwa (II), Informacji (III) i Akcji Specjalnych (IV). Działalność ostatniego

z nich polegała na docieraniu do kadry dowódczej oraz szeregowych żołnierzy LWP
• • • 108 i oddziaływaniu propagandowym na ich postawy w duchu niepodległościowym .

Największe sukcesy w zakresie powoływania komórek DSZ osiągnięto na terenie

Torunia. Szefem obwodu toruńskiego, obejmującego Toruń i kilka okolicznych

powiatów, został Bronisław Pietkiewicz, który wyznaczył Sylwana Stankiewicza, ps.

„M ogiła” na komendanta Garnizonu Toruńskiego. Działalność organizacji toruńskiej

przerwały masowe aresztowania, które rozpoczęły się od 24 października, m.in.

urządzono kocioł w  mieszkaniu Stankiewiczów. W Bydgoszczy, gdzie przeciągały się

prace organizacyjne, funkcjonowała ekspozytura wywiadu KG DSZ kryptonim „Karo”,

którą dowodził Stefan Ignaszak ps. „Pegaz”. Meldunki operacyjne przeznaczone dla

Tadeusza Joachimka z KG DSZ przekazywano do lipca 1945 r. Do znacznego

osłabienia DSZ na Pomorzu doszło już  wcześniej, gdyż z chw ilą aresztowania ścisłego

kierownictwa Okręgów. W dniu 23 sierpnia tego roku aresztowano płka

J. Pałubickiego, zaś następnego dnia ppłka J. Chylińskiego. Łącznie zatrzymano w  tym

samym czasie 41 członków konspiracji pomorskiej.

Latem 1945 r. rozpoczęły lub podjęły na nowo działalność liczne grupy

konspiracji poakowskiej, jednak szczebel ich uplasowania w ramach b. Okręgu

Pomorskiego AK należy oceniać z dużą ostrożnością. Ich narodziny były niewątpliwie

inspirowane, a posiadane więzi na ogół słabe, które urywały się już  po krótkim czasie.

106 Z . B i e g a ń s k i , dz. cyt., s. 40 — 41.; zob. też., G . G ó r s k i , Polskie Państwo..., dz. cyt., s. 

131-132; T.  S t r z e m b o s z ,  Rzeczpospolita podziemna. Społeczeństwo polskie a państwo 

podziemne 1939- 1945, Warszawa 2000, s. 366- 368.

107 B . Z i ó ł k o w s k i ,  Polska Podziemna na Kujawach Wschodnich i Ziemi Dobrzyńskiej w latach 

1939- 1945, Bydgoszcz 2007, s. 653.

108 B . C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna na Pomorzu w latach 1939 - 1945, Gdańsk 2005, s.
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W efekcie liczne małe grupy działały w izolacji od siebie. W kolejnych miesiącach 

wystąpiły częste przypadki zmiany szyldu AK na NSZ i NZW , co potwierdzało lokalny 

charakter tych oddziałów, bez podporządkowania ich hierarchicznej strukturze. Jeden 

z przykładów takiej zmiany stanowiła grupa dowodzona przez Franciszka 

Przysiężniaka, ps. „M arek”, który w  pow. brodnickim najpierw organizował komórki 

AK, po czym przemianował je  na NSZ. Swoją decyzję uzasadniał chęcią walki 

z wpływami Żydów w Polsce109.

Prawdopodobnie najpoważniejszą próbę utworzenia lokalnej struktury 

konspiracji niepodległościowej podjęli po powrocie z obozów jenieckich byli 

oficerowie 14 pp z W łocławka oraz żołnierze AK działający w okresie wojny na 

obszarze GG. W marcu 1945 r. utworzyli oni organizację o nazwie „Pułk Ziemi 

Kujawskiej” . Jej powstanie należy wiązać z „NiE” i podejmowanymi wówczas 

przygotowaniami do powstania powszechnego. Bogdan Chrzanowski, jako pierwszy 

zwrócił uwagę na inicjatywę płka J. Rzepeckiego, przebywającego po upadku 

powstania warszawskiego w obozie jenieckim  W oldenberg II C (Dobiegniew), aby 

wykorzystać jeńców  wojennych do odbudowy struktur konspiracyjnych Obszaru 

Zachodniego. Powiązanie z „NiE” wydaje się tym bardziej zasadne, że jeden 

z twórców tej organizacji ppłk Stanisław Gałęzowski, ps. „W rzos” utrzymywał 

kontakty z płk Janem M azurkiewiczem, ps. „Radosław”. Do założycieli „Pułku Ziemi 

Kujawskiej” należeli byli jeńcy obozu w W oldenbergu mjr Emilian Jerzy Zawisza, kpt. 

Zygmunt Neugebauer, por. Antoni Baran, por. W łodzimierz Ilaszewicz, por. Stanisław 

Tomaszewski oraz mający za sobą doświadczenie konspiracyjne w  AK ppłk Stanisław 

Gałęzowski i Jan W iśniewski, ps. „Szreniawa”. Weszli oni w  skład Sztabu Pułku. 

Dowódcą organizacji był do czerwca 1945 r. mjr E. Zawisza, a następnie do 30 sierpnia 

tego roku ppłk S. Gałęzowski. Ich pierwszym zastępcą był dezerter z LW P ppor. 

Franciszek Gustawski, ps. „Drapacz” występujący pod przybranym nazwiskiem 

Bogusławski, a od lipca kpt. Z. Neugebauer, który wcześniej pełnił funkcję oficera do 

zadań specjalnych. Nie udało się ustalić roli, ja k ą  w  Sztabie Pułku pełnił inż. kpt. rez. 

Karol Orell. Prawdopodobnie odpowiadał za utrzymywanie łączności z kom endą 

„NiE”, a następnie DSZ w Bydgoszczy. Odprawy i narady członków Sztabu odbywały 

się w  mieszkaniu i na zapleczu sklepu Piotra Góraka. Teren działania organizacji 

obejmował W łocławek oraz powiaty włocławski i lipnowski, podzielone na rejony. 

Najsilniejszy z nich liczący 21 członków powstał w Lubrańcu. Ogółem organizacja

109 Z . B i e g a ń s k i , dz. cyt., s. 41 -42.; zob. też. G . G ó r s k i ,  Polskie Państwo..., dz. cyt., s. 132 

-133.
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liczyła ok. 80 -  100 członków. Głównym je  celem było prowadzenie działań na rzecz 

uzyskania przez Polskę pełnej niepodległości. Zamierzano odtworzyć struktury 

konspiracyjne z okresu okupacji, werbować nowych członków, podporządkować jej 

lokalne grupy zbrojne. Organizacja nie była nastawiona na bieżącą walkę zbrojną gdyż 

jej dowódcy uważali, że nie przyniesie ona efektów a jedynie straty. D użą uwagę 

przywiązywano do akcji propagandowej, oddziaływania na społeczeństwo w  duchu 

niepodległościowym oraz do samoobrony przed terrorem aparatu bezpieczeństwa. 

Organizacja posiadała punkt legalizacyjny, który przygotowywał dokumenty dla 

„spalonych” członków konspiracji. Znajdował się on w Lipnie na terenie miejscowej 

parafii. Osobami odpowiedzialnymi za jego działanie byli kpt. Z. Neugebauer oraz 

Antoni Sołtysiak. Z legalizacją związane były kwatery konspiracyjne, na których 

ukrywano osoby poszukiwane przez UBP. Jedna z nich znajdowała się w miejscowości 

Wielgie, pow. lipnowski u ks. Józefa Żelazka, który w  latach 1942 -  1945 był 

kapelanem AK na terenie GG, zaś kolejną zorganizował Franciszek Troszczyński 

administrator byłego majątku Osiecz Mały w pow. włocławskim. Dekonspiracja 

organizacji nastąpiła w  dniu 4 sierpniu 1945 r., w  wyniku zatrzymania łącznika 

Czesława Brzezińskiego, a następnie ppor. F. Gustawskiego. Do 30 sierpnia tego roku 

aresztowano 46 członków organizacji. W tym też dniu została w siedzibie PUBP we 

W łocławku zawarta ugoda pomiędzy przedstawicielami WUBP w Bydgoszczy, a ppor.

F. Gałęzowskim i członkami sztabu „Pułku Ziemi Kujawskiej” w  sprawie rozwiązania 

organizacji, ujawnienia się wszystkich jej członków i złożenia posiadanej broni. 

W zamian przedstawiciele UB wyrazili zgodę na objęcie osób zatrzymanych 

i ujawniających się amnestią. Po zawarciu powyższej ugody ppłk S. Gałęzowski wydał 

odezwę do wszystkich byłych członków AK pozostających w konspiracji

o zaprzestanie działalności i ujawnienie się wobec stosownych władz. Ze ścisłego 

kierownictwa organizacji nie ujawnił się tylko J. W iśniewski, który kontynuował 

działalność konspiracyjną110.

W edług prof. Zdzisława Biegańskiego do najważniejszych organizacji

o rodowodzie akowskim, działających w  latach 1945 — 1946 na terenie Kujaw 

W schodnich i Ziemi Dobrzyńskiej zaliczyć m ożna m.in. oddział Gabriela Fejcho ps. 

„Ogień”, „Bury” (pow. nieszawski), oddział W róblewskiego, ps. „Kruk” (Kujawy 

W schodnie) oraz oddział Stefana Dzwonkowskiego, ps. „Żbik”, „Dzwon” (Ziemia 

Dobrzyńska). „Żbik” w początkowym okresie działał również w pow. nieszawskim. 

Rodowód akowski miał również oddział Teodora Przybysza, ps. „Kula” działający

110 B . Z i ó ł k o w s k i , dz. cyt., s. 656 - 659.
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w pow. nieszawskim 111. N a uwagę zasługuje organizacja założona w kwietniu 1945 r. 

przez J. Gadzinowskiego, ps. „Szary”, ucznia Gimnazjum Ziemi Kujawskiej we 

Włocławku, której działalność została szerzej udokumentowana. Struktura ta była 

prawdopodobnie pow iązaną z „Pułkiem Ziemi Kujawskiej”, gdyż do lipca 1945 r. 

podlegała J. W iśniewskiemu. To przy jego znaczącym poparciu nastąpił rozwój 

organizacyjny powyższego oddziału. Następnie „Szary” usamodzielnił się. Grupa, którą 

dowodził osobiście liczyła ok. 20 osób. W krótkim okresie działalności do listopada

1945 r. jego oddział wykonał kilkadziesiąt akcji o charakterze zbrojnym m.in. 

w  Osięcinach, Lubrańcu, Skulsku i Piotrkowie Kujawskim. W orbicie jego 

zainteresowań pozostawały przede wszystkim posterunki MO, przedstawiciele nowej 

administracji, członkowie PPR, funkcjonariusze UBP oraz żołnierze radzieccy. 

W wyniku działalności oddziału „Szarego” śmierć poniosło 12 osób. Szereg akcji 

oddziału miało wyjątkowo brutalny charakter. Z tego też względu znalazł się on szybko 

w orbicie aktywnych zainteresowań UB. Z materiałów źródłowych wynika, że 

w  rozpracowaniu grupy brało udział 2 agentów i 10 tajnych współpracowników. 

Organizacja została rozbita na początku listopada 1945 r. W czterech procesach, które 

toczyły się przed W SO w  Poznaniu na sesjach wyjazdowych we W łocławku 

i Bydgoszczy, odpowiednio 8 i 22 lutego 1946 r. oraz 28 lutego i 13 listopada 1946 r. 

przed W SR w Bydgoszczy, oskarżono 42 członków oddziału, z których

II  skazano na karę śmierci. Tylko jednem u z nich, Stefanowi Szymańskiemu
• • • •  . 112 

zm ieniono orzeczoną początkowo karę śmierci na 15 lat więzienia .

Ciekawy je st też rodowód grupy występującej pod nazw ą „W esterplatte” Armia 

Krajowa, która powstała na terenie Grudziądza. Jej dowódcą był ppor. Stanisław 

Brzycki, ps. „Ordon” . Jego przyjazd ze stolicy do Grudziądza nastąpił w marcu lub 

kwietniu 1945 r. W tym też czasie udało mu się nawiązać kontakt z akow ską grupą 

dowodzoną przez Aleksandra Neumana, który jednak nie wyraził zgody na ewentualną 

współpracę z przybyszem z Warszawy. W związku z powyższym ppor. Z. Brzycki 

nawiązał kontakt z M arią N owicką oraz Edwardem Czarnowskim, ps. „Jur” -  byłymi 

członkami „M iecza i Pługa”. Jego propozycja kontynuowania działalności 

konspiracyjnej spotkała się z ich uznaniem i przystąpiono do tworzenia struktur nowej 

organizacji AK pod kryptonimem „W esterplatte” . W początkowym okresie działalności 

dow ódcą I -  go plutonu został Stellmacher, zaś jego zastępcą Pieńkowski. Dowódcą II

III Tamże, s. 661-662.

112 Tamże, s. 668-669.
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-  go plutonu był Józef Pawłowski. Dowódcą plutonu karabinów maszynowych został 

Bernard Sprawski, a jego  zastępcą Stanisław Nowicki. Szefem kompanii był Zereba. 

W sierpniu 1945 r. grupa ta pod dowództwem ppor. Z. Brzyckiego dokonała ataku na 

posterunek MO w  Świerkocinie. W tym też czasie, nowa władza prowadziła szeroko 

zakrojoną akcję propagandową, w zyw ającą wszystkich działaczy konspiracji do 

ujawnienia się. Apel ten pozostał bez echa wobec członków „W esterplatte” . 

We wrześniu 1945 r. dowództwo organizacji zorientowało się, że pozostaje 

w zainteresowaniu PUBP w Grudziądzu. Chcąc zapobiec aresztowaniom, zdecydowano 

się wówczas na tzw. „fikcyjne” ujawnienie się wobec UBP oraz Komisji 

Weryfikacyjnej w Warszawie. Jednocześnie ppor. Z. Brzycki zaraz po tym wydarzeniu, 

zaczął na nowo odbudowywać organizację. Zdając sobie sprawę z aktywności 

funkcjonariuszy aparatu bezpieczeństwa wobec członków konspiracji, podjęto decyzję

o kontynuowaniu działalności pod przykryciem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Z polecenia ppor. Z. Brzyckiego, jeden z członków PSL -  działacz konspiracyjnej 

organizacji AK „W esterplatte” Franciszek Krasiński, zorganizował przy miejscowym 

ZHP „Koło M łodzieży Suwerennej” . Tak na tem at ppor. Brzyckiego pisali w 1953 r. 

funkcjonariusze PUBP w Grudziądzu: „Brzycki Zbigniew ps. „Ordon” jako d - c a  

organizacji, mimo młodego wieku cieszył się zaufaniem wśród miejscowej inteligencji, 

dowodem tego jest fakt pozyskania przez niego do organizacji inż. Szopińskiego 

Zenona i adw. W elmana Gustawa (dokonywali licznych werbunków), ten ostatni 

w  czasie działalności konspiracyjnej organizacji zdobywał ściśle tajnego charakteru 

wiadomości z terenu PUBP w Grudziądzu” 113. W grudniu 1946 r. funkcjonariusze 

miejscowego UBP dokonali aresztowań wśród członków „W esterplatte” . Aresztowania 

uniknął ppor. Z. Brzycki, który ujawnił się dopiero podczas amnestii w 1947 r., 

a następnie wyjechał do Szczecina. W kolejnych latach Polski Ludowej pozostawał 

nadal w  aktywnym zainteresowaniu Urzędu Bezpieczeństwa. Z rozpoznania PUBP 

w Grudziądzu wynikło, że rejon działania organizacji AK krypt. „W esterplatte” nie 

ograniczał się tylko do Grudziądza, lecz obejmował również powiaty: toruński, świecki, 

chełmiński oraz wąbrzeski. Grupa „W esterplatte” liczyła ok. 30 żołnierzy, 

a w niektórych dokumentach wymienia się nawet liczbę 200 osób. Do chwili obecnej 

udało się odtworzyć jedynie nazwiska 30 jej członków.

113 Instytut Pamięci Narodowej w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie 

obiektowe kryptonim „Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 tom I, k. 41, Plan przedsięwzięć 

operacyjnych do rozpracowania obiektowego krypt. „Zdrajcy” dotyczący środowiska AK-owskiego 

w pow. Grudziądz, z dnia 3 marcal952 r.
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W dniu 2 września 1945 r. powstało WiN -  Zrzeszenie W olność (obywatela)

i Niezawisłość (państwa). Deklaracja programowa nowej organizacji akceptowała te 

siły polityczne w  TRJN, które były spadkobiercami idei niepodległości i demokracji. Za 

swoje główne zadania uznawała podtrzymywanie moralne narodu, kontynuowanie 

niezależnego myślenia politycznego i utrzymywanie wolnego, niepoddanego cenzurze 

głosu. „Za jedyną drogę słuszną ( .. .)  -  pisano -  uważamy przeprowadzenie uczciwych, 

demokratycznych wyborów do ciał ustawodawczych” i kończono wezwaniem „do 

wspólnej walki o uczciwe wybory powszechne”. Był to, więc w  istocie program 

wspólny z tym, z którym przybył do kraju M ikołajczyk114. Okręg Pomorze „W iN” 

w chodził w skład Obszaru Zachodniego. Jego budowę w  połowie września 1945 r. 

rozpoczęli m jr Józef Gruss i por. Alfons Jarocki opierając się głównie na byłych 

członkach AK i DSZ. Mimo podejmowanych prób nie zdołano utworzyć osobnego 

okręgu Gdańsk -  Koszalin. Okręg liczył ponad stu członków. Udało się ustalić istnienie 

następujących komórek „W iN ” :

1. Rejon Bydgoszcz (placówka w  Bydgoszczy)

2. Rejon Toruń:

Inspektorat I (Toruń i powiat toruński)

Inspektorat II (pow. N ieszawa i Inowrocław)

Inspektorat III (pow. W łocławek i Lipno)

3. Rejon Świecie (placówka w Świeciu)

4. Rejon Chojnice (placówka w Chojnicach)

Oprócz tego działały przedstawicielstwa „W iN” w Człuchowie, Grudziądzu, 

Sępólnie Krajeńskim, W yrzysku i Złotowie. M asowe aresztowania, jakie nastąpiły 

między kwietniem a lipcem 1946 r., spowodowane podjęciem współpracy z UB przez 

ostatniego prezesa Okręgu Pomorze „W iN” kpt. M ariana Obińskiego, doprowadziły do 

jego całkowitego rozbicia. Ostatni konspiratorzy pozostali w terenie do 1948 roku, 

kontaktowali się sporadycznie przez łączników ze strukturami centralnymi, bądź 

z zachowaną jeszcze siecią Obszaru Zachodniego „W iN ” 115. Likwidacja kierownictwa 

pomorskiego „W iN” i procesy jego członków zakończyły zasadniczo działalność 

struktury wojewódzkiej Zrzeszenia, jako ogniwa ogólnokrajowego.

114 A .  P a c z k o w s k i ,  Stanisław Mikołajczyk..., dz. cyt., s. 164.; zob. też. K . K o m o r o w s k i ,  

Armia Krajowa..., dz. cyt., s. 9.; M  . H  u c h 1 a , Zrzeszenie „ Wolność i Niezawisłość’’
z perspektywy półwiecza, [w:] „Zrzeszenie „Wolność i Niezawisłość” ,ROK IV, IX 1995, NR 7., s. 5 

- 12.

115 R . W n u k ,  Atlas Polskiego Podziemia Niepodległościowego. The Atlas of the Independence 

Underground in Poland 1944 - 1956, Warszawa 2007, s. 336.
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ROZDZIAŁ III

CZAS KARY I CZAS UZNANIA

1. DZIAŁALNOŚĆ KONSPIRACYJNA 

MJRA JÓZEFA GRUSSA 

DO 5.12.1945 R.

W lutym 1945 r. „Stanisław” przyjechał do Bydgoszczy i zamieszkał u rodziny 

Bartlów. Już w marcu 1945 r. udało się mu wznowić zerwane kontakty z płk 

J. Pałubickim oraz ppłk J. Chylińskim. Zgodnie z otrzymanym rozkazem przystąpił do 

tworzenia struktur wywiadu i kontrwywiadu „NiE” na Pomorzu. Z uwagi na trudności 

kadrowe oraz zmianę sytuacji politycznej organizacja „Niepodległość” nie zdołała 

jednak rozwinąć szerszej działalności. Problem ten wystąpił nie tylko na terenach 

zachodnich, ale i na obszarze całego kraju. W myśl koncepcji wypracowanej na 

szczeblu kierownictwa Komendy Obszaru Zachodniego, rozpoczęto na Pomorzu 

reorganizację Okręgu pod kątem zmiany formy i zakresu prowadzenia dalszej walki

0 niepodległość. Nadal uznawano i powszechnie propagowano, że jedynym  oraz 

właściwym reprezentantem społeczeństwa polskiego jest Rząd Rzeczypospolitej 

Polskiej w  Londynie. N a temat prowadzonych prac organizacyjnych ppłk J. Chyliński 

poinformował Komendę Obszaru Zachodniego w kwietniu 1945 r. Wówczas to, podjęto 

w ażną decyzję o przygotowaniu i pozostawieniu wydzielonych jednostek sztabowych 

w  konspiracji1. Ppłk J. Pałubicki oraz wyznaczony na szefa Sztabu ppłk J. Chyliński 

starali się rozpoznać i ocenić, na kogo oraz na jakie struktury konspiracyjne, znajdujące 

się na terenie Pomorza m ogą liczyć podczas przyszłych działań . „Stanisław” otrzymał 

zadanie ustalenia strat wojennych, jakie Okręg Pomorski AK poniósł w  ludziach

1 sprzęcie3. N a realizację powyższego zadania ppłk J. Chyliński przekazał mu kwotę 

20 tys. złotych. Efektem działań „Stanisława” było m.in. pozyskanie do działalności

1 B . C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna na Pomorzu w latach 1939 — 1945, Gdańsk 2005, s. 573.

2 B.  Z i ó ł k o w s k i ,  Polska Podziemna na Kujawach Wschodnich i Ziemi Dobrzyńskiej w latach 

1939-1945, Bydgoszcz 2007 r., s. 651.

3 Instytut Pamięci Narodowej w Bydgoszczy, dalej (cyt. - IPN), Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, 

Rozpracowanie obiektowe krypt. „Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 Tom III, k. 14, Raport o wszczęciu 

obiektowego rozpracowania z dnia 3 grudnia 1951 r.
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konspiracyjnej kpta W ojciecha Nowaka, ps. „M yślenicki” . W  czerwcu 1945 r. 

ppłk J. Chyliński wyznaczył go do rozpoznawania kadry i żołnierzy Ludowego Wojska 

Polskiego. Kpt. W. Nowak zwerbował na swojego informatora płka Stefana Zelke, 

dowódcę Szkoły Artylerii w Toruniu oraz dwóch podoficerów z 45 pp 14 Dywizji. 

W edług danych operacyjnych W ojewódzkiego Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego 

w Bydgoszczy, w  kwietniu względnie maju 1945 r., przybyła z W arszawy na teren 

Okręgu Pomorskiego AK specjalna grupa bojowa składająca się z pięciu osób. 

Dowódcą jej był NN mężczyzna występujący pod pseudonimem „M igas”. Ludzi tych 

„Stanisław” wyznaczył do grupy likwidacyjnej. Mieli oni wykonywać wyroki śmierci, 

gdyby takowe były wydane. Zdaniem funkcjonariuszy W UBP w Bydgoszczy, zespół 

ten w  czerwcu 1945 r. wykonał wyrok śmierci na Janie Jasińskim zamieszkałym 

w  Bydgoszczy4.

W działalność podziemną, która trwała w  zmieniających się warunkach 

polityczno -  militarnych, zaangażowało się szereg wartościowych postaci z terenu 

Kujaw W schodnich i Ziemi Dobrzyńskiej. Były to najczęściej osoby związane w czasie 

wojny z ZW Z -  AK. W marcu 1945 r. w  skład konspiracji poakowskiej weszła m.in. 

Halina Melzacka, ps. „Olga Kijowska” . We W łocławku z polecenia ppłka 

J. Chylińskiego dotarł do niej osobiście „Stanisław”. Podczas rozmowy przekonał ją, 

że walka o niepodległość Polski trwa nadal i zaproponował jej przystąpienie do nowej 

organizacji. H. M elzacka udała się wraz z nim do Bydgoszczy, gdzie zamieszkała 

wspólnie z Ireną Gruss oraz jej synami Stanisławem i Jerzym. W tym czasie żona 

„Stanisława” zameldowana była w  kamienicy W acława Gasińskiego przy 

ul. Zamojskiego. Dla bezpieczeństwa rodziny „Stanisław” korzystał wówczas z innej 

kwatery. W  lokalu W. Gasińskiego odbywały się jednak zebrania konspiracyjne, 

w których uczestniczyli m.in. ppłk J. Chyliński, płk J. Pałubicki, dr Marian Górski oraz 

„Stanisław”. W Bydgoszczy stałym punktem kontaktowym członków podziemia 

pozostawało nadal mieszkanie Jana i Zofii Bartel przy ul. Śniadeckięj 38. Halina 

M elzacka wraz z Kazim ierą Bartel zajmowały się przepisywaniem otrzymywanych od 

ppłka J. Chylińskiego i „Stanisława” dokumentów organizacyjnych, na które składały 

się rozkazy i wytyczne komendy oraz instrukcje. W działaniach tych aktywnie 

uczestniczyły również Irena Jagielska i Jadwiga Derucka5. Do grona konspiracyjnych 

znajomych Haliny Melzackiej w Bydgoszczy należały jednocześnie Maria 

M arcinkowska oraz Zofia Lemke, ps. „Dobra”. We wrześniu 1945 r., po sierpniowym

4 Tamże, k.15.

5 B . Z i ó ł k o w s k i ,  dz. cyt., s. 654.
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aresztowaniu ppłka J. Chylińskiego, H. M elzacka z polecenia „Stanisława” wróciła do 

Włocławka, gdzie oczekiwała na kolejne zadania. W październiku 1945 r., dotarł do 

niej W acław Guzowski uczestniczący nadal w  działalności niepodległościowej

i przekazał jej rozkaz natychmiastowego ujawnienia się wobec nowej władzy. Zgodnie 

z poleceniem H. M elzacka uczyniła to w Sopocie, w  którym działała wówczas właściwa 

terytorialnie komisja powołana w  tym celu. Już po kilku dniach okazało się jednak, że 

funkcjonariusze UBP zainteresowani byli działalnością konspiracyjną H. Melzackiej

i planowali jej aresztowanie. W obliczu bezpośredniego zagrożenia wyjechała 

z W łocławka do W arszawy. Ukrywała się przez prawie 3 lata, wielokrotnie zmieniając 

miejsca swojego pobytu w  W arszawie, W ałbrzychu i W rocławiu6.

Zgodnie z rozkazem gen. W ładysława Andersa, pełniącego obowiązki 

Naczelnego W odza, z dnia 7 maja 1945 r., doszło do rozwiązania struktur 

konspiracyjnych „NiE” i powołania na jej miejsce organizacji wojskowej pod nazwą 

Delegatura Sił Zbrojnych. N a początku maja 1945 r. zawiązała się Komenda Okręgu 

Pomorskiego Delegatury Sił Zbrojnych w  Bydgoszczy. Komendantem został ppłk 

Janusz Pałubicki, szefem Sztabu ppłk Józef Chyliński, zaś mjr Józef Gruss objął 

stanowisko szefa wywiadu. W tym czasie „Stanisław” posługiwał się pseudonimem 

„Jó zef’ oraz występował pod przybranymi nazwiskami Starzyński, Ruszkowski oraz 

Latoszewski. W edług danych operacyjnych PUBP w Grudziądzu, w  czerwcu 1945 r. 

„Stanisław” spotkał się z Aleksandrem Neumanem, ps. „M róz”, od 1943 r. członkiem 

Inspektoratu AK w  Grudziądzu, któremu polecił utworzenie nowej organizacji na 

terenie miasta. Organizacja m iała posiadać charakter kadrowy, a jej członkowie mieli 

być przygotowani do wykonywania rozkazów wydawanych przez niego. W myśl 

zaleceń „Stanisława”, Aleksander Neuman powiadomił swoich podkomendnych 

w osobach Jana Dąbrowskiego i Teodora Gebauera o planowanych zamierzeniach 

nowego dowództwa. Po przedyskutowaniu tej kwestii, Jan Dąbrowski powiadomił 

podległych mu dowódców kompanii o wznowieniu działalności organizacyjnej. 

W listopadzie 1945 r. Aleksander Neuman został zatrzymany przez funkcjonariuszy 

PUBP w  Grudziądzu, jako podejrzany o dokonanie nadużyć w  majątku Dębielec. 

W tym też czasie, do Grudziądza przyjechał „Stanisław”, lecz nie zastał go z powodu 

aresztowania. Neuman przebywał w  odosobnieniu do grudnia 1945 r. Po powrocie do 

domu dowiedział się o pobycie „Stanisława” w Grudziądzu oraz o tym, że zostawił on 

dla niego wiadomość w lokalu „Nowa Gospoda”. Kartkę tę odebrała jego żona. 

Zawierała ona pozdrowienia oraz informację o terminie kolejnego przybycia.

6 Tamże, s. 655.
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„Stanisław” planował je  na miesiąc luty 1946 r. N a umówione spotkanie Józef Gruss 

już  nie przyjechał. Dopiero później Aleksander Neuman dowiedział, się, że „Stanisław” 

został aresztowany w  sprawie Komendy „W iN ” wraz z całą grupą Rzepeckiego

i skazany na dziesięć lat więzienia. Neuman nie wiedząc uprzednio o tym wypadku, 

każdego dnia oczekiwał przyjazdu „Stanisława”, utrzymując nadal kontakty 

organizacyjne z Dąbrowskim i Gebauerem. Tłumaczył im, że ze względu na zerwaną 

łączność z „górą” m ają czekać na dalsze instrukcje. W tym czasie Dąbrowski i Gebauer 

meldowali Neumanowi, że „przeprowadzili już rozmowy z dowódcami kompanii, 

polecając im wznowienie działalności konspiracyjnej”7. W protokóle przesłuchania 

świadka z dnia 15 marca 1952 r., sporządzonym we W ronkach przez Franciszka 

Bieńka, oficera śledczego PUBP w  Grudziądzu, znajduje się zeznanie Józefa Grussa, 

z którego wynika, że w 1945 r. spotkał się jednak z Neumanem w Grudziądzu, już  po 

fakcie pozostawienia m u kartki z inform acją u NN osoby8. W świetle aktualnie 

dostępnych dokumentów, sprzeczności w  tych opisach nie da się jednoznacznie 

wyjaśnić. M ożna tylko przypuszczać, że „Stanisław” realizował w  ten sposób swój 

własny plan dezinformacji funkcjonariuszy UB, którzy z kolei innymi sposobami starali 

się weryfikowali jego zeznania.

Aktywność „Stanisława” nie ograniczała się tylko do obszaru Grudziądza. 

Często przebywał w  Bydgoszczy, gdzie korzystał z pomocy osób znanych mu z czasów 

okupacji. W tym celu odwiedzał m.in. W ładysławę Tojzę, ps. „Teresa” zam ieszkałą 

nadal przy ul. Dolina 31/2 oraz Teresę Ruxówne przy ul. Poznańskiej 1. Zgodnie 

z podziałem kompetencyjnym nowa sieć terenowa Okręgu DSZ obejmowała 

początkowo Pomorze, Kujawy i Ziemię Dobrzyńską9. Po reorganizacji struktur DSZ

i utworzeniu zgodnie z rozkazem z dnia 9 czerwca 1945 r. Okręgu Gdańskiego 

(morskiego) oraz Okręgu Pomorskiego (bydgoskiego) „Stanisław” objął stanowisko 

szefa Sztabu w drugim z nich. Szefem kontrwywiadu został wyznaczony kpt. Tadeusz 

M iedzianowski, ps. „Staroń” . W ymiana korespondencji pomiędzy nowo utworzonymi 

okręgami odbywała się na terenie Bydgoszczy w  popularnej cukierni „M iła”. Działania 

organizacyjne skoncentrowano na odtworzeniu systemów dowodzenia i łączności oraz

7 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 

„Zdrajcy”, sygn. PN By 069/258 Tom I, k. 38 - 39, Plan przedsięwzięć operacyjnych do rozpracowanie 

obiektowego krypt. „Zdrajcy” dotyczący środowiska AK  - owskiego w pow. Grudziądz, z dnia

3 marca 1952 r.

8 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy śledczej dot. Antoniego Marcinkowskiego i innych, Protokół 

przesłuchania świadka Józefa Grussa, z dn. 15 marca 1952 r., sygn. IPN By 070/893, Tom I, k. 242.

9 K . K o m o r o w s k i ,  Delegatura Sił Zbrojnych na Pomorzu Nadwiślańskim, [w:] E .

Z a w a c k a , Armia Krajowa na Pomorzu. Materiały sesji naukowej w Toruniu w dniach 14 - 15 

listopada 1992 r., Tom IV, Toruń 1993, s. 245.
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stworzeniu sprawnego mechanizmu samopomocy dla członków konspiracji10. Ponadto 

przygotowywano się do obrony Polski przed sowietyzacją, prowadzenia działań 

propagandowych i informacyjnych mających na celu podtrzymanie ducha narodowego 

oraz organizacji sprawnego wywiadu, którego celem miało być zdobywanie bieżących 

informacji o sytuacji w  Polsce dla rządu em igracyjnego1

Masowe aresztowania oraz zmiana uwarunkowań społeczno -  politycznych na 

obszarach wyzwolonych, w  tym rozwiązanie Rządu Jedności Narodowej i utworzenie 

Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej, skłoniły w dniu 5 sierpnia 1945 r. 

Komendę G łów ną DSZ do oficjalnego uznania bezcelowości prowadzenia dalszej akcji 

wojskowej. Jednocześnie opowiedziano się za potrzebą utworzenia nowej formacji 

cywilno -  politycznej, która jaw nie działałaby na rzecz niepodległości. W dniu 

6 sierpnia 1945 r. płk Jan Rzepecki wydał oficjalny rozkaz w  formie odezwy 

rozwiązujący struktury DSZ. Jednocześnie pozostawił wszystkim żołnierzom pełne 

prawo stanowienia o swoich dalszych losach. W dniu 2 września 1945 r. odbyła się na 

Żoliborzu odprawa kadry kierowniczej DSZ, podczas której powołano Zrzeszenie 

„W olność i Niezawisłość” 12.

Z chw ilą zatrzymania przez UBP ścisłego kierownictwa DSZ na Pomorzu, 

w oczekiwaniu na dalsze rozkazy, „Stanisław” podjął samodzielną próbę ustalenia 

zasięgu i przyczyn dokonanych aresztowań. Jednocześnie rozważał możliwości 

organizacyjne pod kątem uwolnienia zatrzymanych osób. W tym celu nawiązał kontakt 

z M arianem Obińskim, ps. „Hubert” byłym członkiem AK z okręgu warszawskiego, 

którego brat miał być rzekomo zatrudniony w M inisterstwie Bezpieczeństwa 

Publicznego w  Warszawie. Jak się wkrótce okazało, była to informacja nieprawdziwa. 

Z tego też względu „Stanisław” zaniechał dalszych działań w  tej sprawie.

W sierpniu 1945 r. został przesłany na Pomorze rozkaz przeprowadzenia 

reorganizacji Okręgu, który w  wyniku dokonanych zmian wszedł w  skład Obszaru 

Zachodniego „W iN”. Do niższych szczebli dowodzenia dotarł on z opóźnieniem. 

Dlatego też w  wielu przypadkach, formalnie działająca sieć „W iN ” faktycznie 

funkcjonowała jako D SZ 13. We wrześniu 1945 r. „Stanisław” wraz z kpt. Lechem 

Piaseckim udał się po raz pierwszy na spotkanie z płk J. Szczurkiem -  Cergowskim do 

Poznania. Jednocześnie w miesiącu tym Alfons Jarocki otrzymał od „Stanisława”,

10 B . C h r z a n o w s k i ,  dz. cyt., s. 575.

11 Z . B i e g a ń s k i ,  Sądownictwo i skazani na śmierć z przyczyn politycznych w województwie 

pomorskim (bydgoskim) w latach 1945 —1956, Bydgoszcz 2003, s. 79.

K .  K o m o r o w s k i ,  dz. cyt., s. 249.

13 B . C h r z a n o w s k i ,  Zrzeszenie „ Wolność i Niezawisłość” na Pomorzu w latach 1945

- 1947,, Zeszyty Historyczne WiN - u”,. NR VIII, ROK V, II, 1996, s. 6.
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wyznaczonego od czerwca 1945 r. na szefa Sztabu DSZ i szefa wywiadu Pomorskiego 

Okręgu DSZ, rozkaz utworzenia Zrzeszenia „W olność i Niezawisłość” na Pomorzu. 

Obaj pozostawali ze sobą w  kontakcie od lipca 1945 r., a więc w  okresie istnienia DSZ 

oraz podczas jej likwidacji. W trakcie kolejnego spotkania, które odbyło się 

w  październiku 1945 r. na terenie Bydgoszczy A. Jarocki przedstawił „Stanisławowi” 

informację o postępie prac organizacyjnych. W dniu 5 listopada 1945 r. doszło do 

ponownego spotkania „Stanisława” z płk J. Szczurkiem -  Cergowskim, które z uwagi 

na ich bezpieczeństwo odbyło się tym  razem w  Łodzi. Wzięli w nim także udział 

A. Jarocki i M aksymilian Jakubowski występujący pod ps. „Jur” i „Ciu” . Ustalono 

wówczas obsadę personalną kierownictwa Okręgu Pomorskiego „W iN”. Prezesem 

został wybrany Józef Gruss. Podczas listopadowej rozmowy z płk J. Szczurkiem

-  Cergowskim, „Stanisław” zgłosił kandydaturę ks. płka Józefa Wryczy na prezesa 

Okręgu Pomorskiego „W iN ”, jednakże Komendant Obszaru Zachodniego „W iN” nie 

zaaprobował tej kandydatury. W swoich zeznaniach powojennych J. Gruss powiedział: 

„Słyszałem od ludzi z organizacji AK, że po wyzwoleniu Pomorza, pewne koła 

zwracały się do ks. W ryczy z propozycją rozpoczęcia pracy konspiracyjnej, ks. W rycza 

jednak odmówił. Dojście do ks. W ryczy miał mój z - c a  „Antoni”, więc tylko przez 

niego mógłbym odpowiednie rozmowy przeprowadzić. Kandydaturę ks. Wryczy na 

przewodniczącego okręgu pomorskiego „W iN” wysunąłem dlatego, że uważałem go za 

osobę najbardziej popularną na Pomorzu. Jednak na m oją propozycję „Sławbor” się nie 

zgodził” .

Warto w tym miejscu wyjaśnić, że pośrednikiem w rozmowach pomiędzy ks. 

J. Wryczą, a A. Jarockim był ks. Alojzy Porzyński z Więcborka. Księdza tego 

osobiście także znał „Stanisław”. W lipcu 1945 r. spotkał się z nim w W ięcborku 

prosząc go o pomoc m aterialną dla oficerów powracających z obozów jenieckich. 

W ówczas też, rozpytywał ks. A. Porzyńskiego na temat jego powiązań z ks. J. Wryczą. 

Ze wspomnień „Stanisława” wynika, że ks. J. W rycza w rozmowie z ks. A. Porzyńskim 

nie wyraził zgody na uczestnictwo w „W iN”. Z uwagi na trudności kadrowe 

zamierzano początkowo przenieść na grunt „W iN” obsadę pomorskiej DSZ. Funkcję 

szefa wywiadu miał objąć kpt. Tadeusz M iedzianowski, zaś kontrwywiadem miał 

kierować Józef Hinz, ps.„Oracz”, „Józef Koperski” . Jednakże liczne aresztowania

i samodzielne przypadki ujawniania się działaczy podziemia, zmusiły kierownictwo 

pomorskiego „W iN ” do zmiany koncepcji działania. Szefem referatu organizacyjnego

i jednocześnie zastępcą „Stanisława” został A. Jarocki. Po aresztowaniu „Stanisława”, 

od grudnia 1945 r. do połowy lutego 1946 r., to on faktycznie kierował pracami Okręgu.
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Dlatego też często uznawany był za pierwszego prezesa Pomorskiego Okręgu „W iN” . 

Szefem W ydziału Bezpieczeństwa został M. Jakubowski, a jego zastępcą i jednocześnie 

szefem wywiadu wyznaczono Leopolda M roczka, ps.„Lop”, „ Jó zef’. M ianował on 

z kolei swoim zastępcą Kazimierza Soponskiego, ps. „Zbych”, „Rok”, pełniącego też 

funkcję szefa kontrwywiadu. Za informację i propagandę odpowiadał inż. Andrzej 

Kulawiec, a po jego śmierci w  połowie lutego 1946 r., prawdopodobnie Kazimierz 

Stąporek. Funkcję delegata Okręgu Pomorskiego „W iN ” do Obszaru Zachodniego 

wykonywał Józef Chylewski, ps. „Sęp” 14.

Przebieg powojennej działalność niepodległościowej M. Jakubowskiego oraz 

L. M roczka znana jest przede wszystkim z zachowanych akt śledczych i sądowych. Na 

ich podstawie wiadomo, że obaj aktywnie uczestniczyli w zbieraniu danych 

wywiadowczych o charakterze gospodarczym i politycznym z terenu Bydgoszczy oraz 

Wybrzeża. Z racji pełnionych funkcji zaangażowani byli również w działalność 

kontrwywiadowczą. Dzięki własnej inicjatywie dysponowali siatką informatorów 

uplasowanych wśród bydgoskich funkcjonariuszy UB oraz M O 15.

N a obszarze Okręgu Pomorskiego „W iN ” nieocenione usługi w  zakresie 

łączności świadczyła służba kobiet, k tórą podobnie jak  w  czasie okupacji niemieckiej 

nazywano popularnie „W ojskow ą Służbą Kobiet” . Kierowała n ią  Halina Krzeszowska, 

ps. „Halina”, a następnie Łucja Owczarzak, ps. „Lusia” . Zgodnie z wypracowaną 

koncepcją działania, za którą opowiadał się „Stanisław”, starano się na terenie 

Inspektoratów oraz Obwodów równomiernie rozbudować sekcje kobiece i męskie. 

W wyniku podjętych prac organizacyjnych utworzono dwie struktury, które nazwano: 

ośrodek „Pracy Kobiet” Bydgoszcz i ośrodek „Pracy Kobiet” Toruń. Ich głównym 

zadaniem było zabezpieczenie kurierek dla potrzeb kierownictwa Okręgu Pomorskiego 

„W iN ”. H. Krzeszowska jako doświadczona uczestniczka konspiracji zorganizowała

i utrzymywała łączność pomiędzy delegatem Okręgu Józefem Chylewskim, 

a płk J. Szczurkiem -  Cergowskim Komendantem Obwodu Zachodniego. Jeszcze 

w czerwcu 1945 r. za jej pośrednictwem „Stanisław” nawiązał kontakt z por. 

Bronisławem Pietkiewiczczem, ps. „Żbik” z Inspektoratu Toruńskiego. Tajnym 

miejscem zebrań w ramach Okręgu DSZ, a następnie „W iN ”, był kościół pod 

wezwaniem Świętego Jakuba w  Toruniu. W dniu 16 października 1945 r. „Stanisław” 

spotkał się w  nim z H. Krzeszowską, która przekazała mu informacje na temat 

aresztowań oraz o swoim spotkaniu z kpt. Leonem Piaseckim. W ówczas uzgodniono

14 Tamże, s. 8 - 9.

15 A .  G ą s i o r o w s k i ,  Szare Szeregi na Pomorzu 1939 — 1945, Toruń 1998, s. 183 — 184.; zob. też.

Tenże, Geneza i początki ruchu oporu na Pomorzu Gdańskim, Gdańsk 1991, s. 96.
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także sposób przekazywania korespondencji przez „Stanisława” do Zarządu Obszaru 

Zachodniego. Halina Krzeszowska utrzymywała również stałą łączność z A. Jarockim. 

Charakterystycznym znakiem rozpoznawczym w  systemie poufnego komunikowania 

się, stosowanym wówczas przez członków „W iN ”, była żyletka w  przedartym 

opakowaniu lub porwany kawałek papieru. Ponadto posługiwano się w  tym  celu 

monetami o nominałach 2 zlotowych, ewentualnie 10 groszowych.

Znacznej pomocy organizacyjnej w  tworzeniu łączności kurierskiej DSZ, 

a następnie „W iN ” udzieliła Irena Jagielska, była kurierka Komendy Okręgu 

Pomorskiego ZW Z -  AK. Pozostawała w  kontakcie ze „Stanisławem” oraz z wieloma 

innymi osobami, szczególnie bliskimi jej z czasów konspiracji wojennej. Do grona jej 

znajomych należeli m.in. H. Krzeszowska, H. Melzacka, płk J. Pałubicki, ppłk 

J. Chyliński, por. B. Pietkiewicz, Wacław Żbikowski, ps. „W encel”, Tadeusz 

M iedzianowski, Stanisław Fijałkowski, ps.„Abraham” oraz rodzina Bartlów. Z jej 

inicjatywy zorganizowano przerzut ppłka J. Chylińskiego z Brodnicy do Bydgoszczy, 

a także tajny przewóz archiwum Okręgu z Kruszyn Szlacheckich do Bydgoszczy. 

W spólnie z Kazim ierą Bartel i H. M elzacką uczestniczyła w  przepisywaniu, powielaniu

i rozpowszechnianiu biuletynów informacyjnych tworzonych na szczeblu Okręgu. 

Jeździła także po całym Pomorzu rozwożąc rozkazy oraz meldunki. Utrzymywała 

kontakt z Janem Paszottą w  Sopocie. Po powrocie z Gdańska do Bydgoszczy przekazała 

J. Grassowi relację o aresztowaniach dokonanych przez UB na terenie Pomorza 

w  sierpniu i we wrześniu 1945 r. Po wysłuchaniu jej sprawozdań „Stanisław” zwrócił 

się do niej słowami: „Zostały jeszcze dwa konie, które m uszą ten wózek ciągnąć. Ty

i ja ” 16. Już w początkowym etapie zawiązywania się struktur „W iN”, ze względu na 

braki personalne zaistniała także potrzeba sięgnięcia po nowych ludzi. Przy tworzeniu 

komórek terenowych brano najczęściej pod uwagę osoby z krótkim stażem 

konspiracyjnym w AK. O pomoc zwracano się również do innych członków podziemia, 

którzy w wyniku akcji przesiedleńczych napływali na teren Pomorza z odległych stron 

kraju. Kilkanaście osób, które w  ten sposób pojawiło się w strukturach pomorskiego 

„W iN”, takich jak  W ojciech Kossowski ps. „Sęp” czy M arian Obiński ps. "Hubert”
17 •miało już  na swym koncie zapisaną bogatą przeszłość partyzancką . Zgodnie 

z realizowaną koncepcją działań, w  październiku 1945 r. „Stanisław” wydał polecenie 

rozwiązania oddziałów partyzanckich znajdujących się na terenie Pomorskiego Okręgu

16 B . C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja powojenna na Pomorzu -problemy badawcze, [w:]

E . Z a w a c k a ,  Powojenne losy..., dz. cyt., s. 120 — 121.

17 Z . B i e g a ń s k i ,  Organizacje konspiracyjne w województwie pomorski (1945 — 1947), [w:]

E . Z a w a c k a ,  Powojenne losy..., dz. cyt., s. 43 - 44.
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„W iN” 18. Jednocześnie przekazał A. Jarockiemu informację o podzieleniu Pomorza na 

cztery rejony działań, które obejmowały Chojnice, Swiecie, Toruń oraz Bydgoszcz. 

Z polecenia „Stanisława”, A. Jarocki przystąpił do tworzenia struktur „W iN” 

w powiatach: Chojnice (wraz z miastem), Człuchów, Złotów, Sępólno, Wyrzysk, 

Świecie, Tuchola i Grudziądz. N a terenie Bydgoszczy i w  przyległych do niej 

powiatach struktury organizacyjne miał tworzyć M. Jakubowski. Toruń z pozostałymi 

powiatami przypadł „Stanisławowi” . W październiku 1945 r. A. Jarocki z polecenia 

„Stanisława” udał się do W ięcborka, gdzie spotkał się z ks. Alojzym Porzyńskim. 

Oprócz przytoczonej ju ż  sprawy ks. J. W ryczy przedyskutowano wówczas także temat 

dotyczący praktycznego funkcjonowania struktur „W iN ” w  terenie. W tym samym 

okresie przystąpiono do organizowania rejonu Chojnic w  skład, którego wchodziły 

powiaty: Chojnice, Człuchów, Złotów, Sępólno i Wyrzysk. Na obszarze powiatu 

chojnickiego A. Jarocki nawiązał kontakt z Janem Klamanem, ps. „Ludwik”, który 

został wyznaczony na prezesa miejscowego „W iN ”. Do pracy konspiracyjnej 

pozyskano również Edwarda Ryngwelskiego, który początkowo miał być łącznikiem 

pomiędzy J. Klamanem a jego zastępcą Karolem Świętorzeckim, ps. „W acław”. 

W następstwie dokonanych zmian organizacyjnych K. Swiętorzecki został powołany na 

prezesa rejonu chojnickiego, zaś J. Klaman stał się jego zastępcą. Obwodom Człuchów 

oraz Złotów przewodniczył Józef Szymczak, ps., „M estwin”. W powiatach Sępólno

i Wyrzysk, którym przewodził J. Szczepanek nie udało się rozwinąć szerszej 

działalności. O rganizacją struktur „W iN ” w  rejonie Swiecie zajmował się Marian 

Obiński. Podejmowano również próby utworzenia organizacji na obszarze powiatu 

Chełmno, gdzie prezesem był W ojciech Kossowski, „Sęp” . W Bydgoszczy 

kierownictwo nad członkami „W iN ” sprawował M aksymilian Jakubowski, a w Toruniu 

Bronisław Pietkiewicz. W szyscy prezesi rejonów kontaktowali się również ze 

„Stanisławem”. N a przełomie 1945/1946 r. podjęto próbę powołania struktur „W iN ” 

w powiecie brodnickim. Do Brodnicy z polecenia kierownictwa Okręgu Pomorskiego 

„W iN ” udał się Alojzy Paluszyński, ps. „Nałęcz”. Starał się on pozyskać do współpracy 

byłych żołnierzy i sympatyków AK. Przed wyjazdem „Stanisław” osobiście przekazał 

m u ulotki i materiały propagandowe dotyczące „W iN ” 19.

Jako prezes Okręgu Pomorskiego „W IN” „Stanisław” korzystał 

z przydzielonych mu funduszy organizacyjnych. N a prow adzoną działalność 

konspiracyjną otrzymywał miesięcznie około 2, 5 tys. dolarów, zaś jego osobiste

18 B . C h r z a n o w s k i ,  Polska Podziemna..., dz. cyt, s. 577.

19 Tenże, Zrzeszenie „ Wolność i Niezawisłość”..., dz. cyt., s. 10.
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wynagrodzenie wynosiło 6 - 8  tys. złotych. Zawierało dodatkowo zwrot kosztów 

podróży służbowych. Od listopada 1945 r., Wydział Propagandy KO korzystając z kwot 

dostarczonych przez „Stanisława” w wysokości 500 dolarów oraz 40 tys. zł przystąpił 

do druku ulotek i materiałów propagandowych. W pracach tych uczestniczyli 

Franciszek Burdziąg oraz grupa konspiracyjna zatrudniona w  drukami W italisa Kabata 

przy ul. Gdańskiej w  Bydgoszczy. W czterech etapach wydrukowano 6 tytułów

o całkowitym nakładzie 8 tys. egzemplarzy. Powielono m.in. ulotkę pt. „Podaj dalej”, 

„Kronikę międzynarodową”, „W ybory”, „Jeszcze Polska nie zginęła” i „Przed Decyzją 

Narodu”, a także broszurę „O  W olność Obywatela i Niezawisłość Państwa” . 

Wydatnej pomocy w  organizacji działalności wydawniczej udzielali „Stanisławowi” 

m.in. Jerzy Zatorski, Jan M asow oraz Leopold Mroczek. W tym czasie „Zrzeszenie” 

stało się bardziej organizacją polityczną niż wojskową. Działacze skupieni w „W iN ” 

pozostawali w  opozycji wobec przedstawicieli Tymczasowego Rządu Jedności 

Narodowej. Pomimo tego, że wicepremierem Rządu w Warszawie został Stanisław 

M ikołajczyk uważali, iż właściwy Rząd Polski znajduje się nadal w  Londynie. 

Działalność „W iN ” koncentrowała się na szerzeniu propagandy i prowadzeniu wywiadu 

wśród przedstawicieli Milicji Obywatelskiej oraz Urzędu Bezpieczeństwa Publicznego. 

Starano się m. in. uzyskiwać wyprzedzające informacje na temat planowanych 

zatrzymań oraz aresztowań wśród członków podziemia poakowskiego. 

W rozpowszechnianych nielegalnie materiałach propagandowych, krytykowano m. in. 

TRJN za pozostawienie w  W ojsku Polskim oficerów sowieckich, którzy w  ocenie 

kierownictwa organizacji byli już  zbędni. Jednocześnie podnoszono problem 

przenoszenia oficerów WP do nowo tworzonych jednostek Korpusu Bezpieczeństwa 

Wewnętrznego, pozostających wówczas pod całkowitym nadzorem sowieckiego 

NKW D. Ponadto starano się nagłaśniać przypadki licznych grabieży majątku 

narodowego, jakich dopuszczały się wojska radzieckie stacjonujące na terenach 

wyzwolonych. W ramach prowadzonej działalności agitacyjnej nie poruszano 

najbardziej drażliwych spraw, dotyczących m. in. reformy rolnej oraz nacjonalizacji 

przemysłu.

Działalność konspiracyjna „Stanisława” nie ograniczała się tylko do obszaru 

Okręgu Pomorskiego „W iN ”. Nadal kontaktował się z kpt. Kazimierzem Leskim, 

szefem Sztabu Obszaru Zachodniego „W iN ”, a także z m jr Lechem Piaseckim ps. 

„Szczęsny” , szefem łączności Obszaru Zachodniego „W iN”. Spotkania odbywano 

w lokalach konspiracyjnych na terenie Łodzi i Bydgoszczy. „Szczęsny” często gościł

20 Z . B i e g a ń s k i ,  Organizacje konspiracyjne..., dz. cyt., s. 45 — 46.

675



j / s / j Jm o

w Bydgoszczy i spotykał się ze „Stanisławem” w mieszkaniu Gendaszków przy

ul. Świętej Trójcy 3. W edług J. Chylińskiego spraw cą aresztowania J. Grussa miał być
• • • 2 1 *  jeden z pracowników Komendy Obszaru Zachodniego (nazwisko ustalone) . Jak się

wkrótce okazało, to właśnie kontakt ze „Szczęsnym” był tym, który zadecydował

o zatrzymaniu „Stanisława” przez Urząd Bezpieczeństwa Publicznego.

21 B . C h r z a n o w s k i ,  Zrzeszenie „ Wolność i Niezawisłość"dz. cyt, s. 14.; zob. też.

T . J a s z o w s k i ,  Manowce sprawiedliwości, „Fakty, Tygodnik społeczno - kulturalny”, z dnia

22 kwietnia 1989. ROK XXXI NR 16 (1177), s. 7 - 9.
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2. ARESZTOWANIE MJRA JÓZEFA GRUSSA

W dnia 5 listopada 1945 r. UB zatrzymał płka J. Rzepeckiego i prezesa Obszaru 

Południowego „W iN” płka Antoniego Sanojcę, ps. „Kortum”. Kierownictwo Zarządu 

Głównego „W iN ” objął płk Jan Szczurek -  Cergowski, dotychczasowy prezes Obszaru 

Zachodniego. W dniu 23 listopada tego roku i on został aresztowany. Obowiązki 

prezesa przejął kierujący Obszarem Centralnym „W iN” Józef Rybicki, który w dniu

22 grudnia 1945 r. także znalazł się w więzieniu. Dokonane zatrzymania poważnie 

rozbiły kierownictwo „W iN ”. Po uwięzieniu płk J. Rzepecki podjął najbardziej 

kontrowersyjną decyzję w  swoim życiu. Przekonany przez oficerów UB o tym, 

że organizacja „W iN ” została całkowicie rozpracowana, zdecydował się ujawnić

swoich współpracowników oraz znane mu lokale kontaktowe i drukarnie. W  ręce
• •  •  22 aparatu bezpieczeństwa dostały się również pozostałe po AK fundusze organizacyjne .

Inwigilując aktywnie pod koniec 1945 r. podziemie polityczne Urząd Bezpieczeństwa

Publicznego zatrzymał także mjra Leona Piaseckiego. Jako szef łączności Obszaru

Zachodniego posiadał on bogatą wiedzę na tem at struktur organizacyjnych „W iN” oraz

jej członków. Podczas przesłuchania „Szczęsny” ujawnił swój kontakt ze

„Stanisławem” oraz lokal kontaktowy u rodziny Gendaszków w Bydgoszczy.

«„Szczęsny” ( .. .)  zasypał z własnej woli „W iN ”» . N a początku grudnia 1945 r. agenci

UB rozpowszechnili w  Bydgoszczy wiadomość o ujawnieniu się z rozkazu prezesa Jana

Rzepeckiego całego kierownictwa „W iN”, któremu zagwarantowano bezpieczeństwo

i wolność. „Stanisław” nie zamierzał przerwać swojej misji, zaufał jednak

prowokatorom i zdecydował ujawnić się, aby uzyskać swobodę dalszego działania24.

W dniu 5 grudniu 1945 r. doszło do jego spotkania z mjr Leonem Piaseckim,

któremu towarzyszył kpt. Wysocki z M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego.

Spotkanie odbyło się jak  zwykle w  mieszkaniu Gendaszków. Podczas rozmowy

„Szczęsny” przekazał „Stanisławowi” informację, że płk Jan Rzepecki Komendant

Główny „W iN ” ujawnił osobiście całą strukturę organizacyjną. Jednocześnie

przedstawiciel UBP oświadczył, że m uszą udać się do W arszawy w celu dopełnienia

22 A . F r i szk e ,  Opozycja polityczna w PRL 1945 - 1980, Londyn 1994, s. 49.; zob. też.

K .  K o m o r o w s k i ,  Armia Krajowa, dramatyczny epilog, Warszawa 1994, s.126 — 129;

S. K o r b o ń s k i ,  W imieniu Kremla, Paryż 1956, s. 436.

23 A .  S c h u l z ,  Opracowanie dotyczące dziejów ZWZ-AK Okrąg Pomorze, [w:]

K .  M i n c z y k o w s k a ,  Materiały do dziejów Pomorskiego Okręgu ZWZ — AK, Tom XXIX,

Toruń 2000, s . 87.

24 B . C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja powojenna..., dz. cyt., s. 241.
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formalności związanych z jego ujawnieniem. Po otrzymaniu gwarancji bezpieczeństwa 

ze strony kpta W ysockiego, „Stanisław” został przewieziony do stolicy. W opracowaniu 

Krzysztofa Komorowskiego konspiracja Pomorska 1939 -  1947. Leksykon” znajduje 

się błędna informacja wskazująca, że Józef Gruss po ujawnieniu się w Bydgoszczy, 

dopiero „ ...w  lutym 1946 r. udał się do UBP w W arszawie, by dobrowolnie potwierdzić 

akt przejścia z konspiracji na stopę legalną ... . Fakty są  jednak inne. W edług relacji 

Józefa Grussa, po przybyciu do W arszawy, spotkał się z osobą podającą się za 

wiceministra Romkowskiego z M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego. Ponownie 

otrzymał zapewnienie o własnym bezpieczeństwie i pod pretekstem spisania zeznań 

przewieziono go do więzienia na Mokotowie. W edług zapewnień rzekomego 

wiceministra Romkowskiego chodziło tylko o zrealizowanie czynności formalnych, po 

spełnieniu, których miał być zwolniony. W więzieniu mokotowskim MBP okazało się 

jednak, że czekała na niego komisja weryfikacyjna, której przewodniczył osobiście 

Dyrektor Departamentu Śledczego Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego mjr Józef 

Różański (Goldberg) -  zastępca Radkiewicza, ministra bezpieczeństwa. „Stanisław” nie 

mógł wówczas wiedzieć, że spotkał się z osobą, która zyskała sobie pow szechną opinię 

„najokrutniejszego kata bezpieki” . Oficer ten zakomunikował Józefowi Grussowi, że 

nic nie wie o jego dobrowolnym ujawnieniu się wobec kpta Wysokiego. Oświadczył mu 

również, że w  M BP w  W arszawie nie ma wiceministra Romkowskiego. W tym czasie 

Roman Romkowski, właściwie Natan Grinszpan -  Kikiel, stał na czele Departamentu I 

MBP odpowiedzialnego za kontrwywiad. W iceministrem MBP i szefem UB został 

wkrótce, gdyż w  styczniu 1946 r. W 1949 r. R. Romkowski został awansowany na 

stopień generała brygady. Jego wpływy w  resorcie bezpieczeństwa były bardzo 

znaczące, gdyż posiadał bezpośrednie dotarcie do Ławrentija Berii, któremu osobiście 

składał meldunki. „Stanisław” został zatrzymany i przekazany do dyspozycji Naczelnej 

Prokuratury Wojskowej w W arszawie, która w dniu 11 grudnia 1945 r. wydała 

postanowienie o jego tymczasowym aresztowaniu. Wszczęto wobec niego oficjalne 

śledztwo, które trwało do grudnia 1946 r. Cały ten okres spędził w więzieniu 

mokotowskim. W edług danych W ojewódzkiego UBP w  Bydgoszczy wraz ze 

„Stanisławem” na terenie Bydgoszczy zostali aresztowani: Jan Matysko vel Wysocki, 

ps. „Łukasz”, M arian Niezgocki oraz Józef Niezgocki. Jednocześnie została 

zlikwidowana grupa łączności z zagranicą wraz ze sprzętem, która w każdą niedzielę

25 K .  K o m o r o w s k i ,  Konspiracja pomorska 1939— 1947. Leksykon, Gdańsk 1993, s. 72.
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• • • 260 godzinie 16 -  tej nadawała do Londynu meldunki z rozpoznania wywiadowczego .

Podczas wielokrotnych przesłuchań prowadzonych przez chor. Józefa Duszę 

z MBP, Józef Gruss opisał sw oją działalność konspiracyjną w czasie okupacji. 

(Chor. J. Dusza został awansowany do stopnia ppłka, a w latach 1948 -  1949 pełnił 

funkcję naczelnika W ydziału IV Śledczego, w  słynnym Departamencie X MBP 

w Warszawie). W jego zeznaniach pojawiły się tylko nazwiska tych osób, co, do 

których miał pewność, że nie zdoła im zaszkodzić w  nowej powojennej rzeczywistości. 

Jego dawny dowódca i przełożony mjr Józef Ratajczak już  nie żył. Został zamordowany 

przez hitlerowców w W arszawie. Podobnie było z redaktorem W acławem Ciesielskim, 

który jeszcze podczas okupacji zginął w  obozie koncentracyjnym w Stutthofie. 

Najbliższy kolega i towarzysz walki ppłk Józef Chyliński aresztowany przez UBP 

w dniu 17 sierpnia 1945 r., po wyroku i amnestii zbiegł do Szwecji. Ppor. Gustaw 

Olszewski, także zginął z rąk Gestapo. W trakcie przesłuchań „Stanisław” unikał 

wypowiedzi na tem at osób, z którymi spotykał się po zakończeniu wojny. W ielokrotnie 

wskazywał na niechęć członków byłej konspiracji, do działań w  nowych realiach 

polityczno -  społecznych. W swoich zeznaniach podkreślał, że był zaskoczony bierną 

postaw ą wielu osób, do których zwracał się z propozycją dalszej współpracy, gdyż 

osobiście wprowadzał je  do struktur AK w  czasie okupacji hitlerowskiej. Analiza 

danych pochodzących z przesłuchań „Stanisława” daje podstawę do wnioskowania, że 

świadomie i celowo starał się pomniejszyć ich znaczenie. W trakcie śledztwa i procesu 

sądowego, a także całego okresu pobytu w  więzieniu, „Stanisław” zachował godną 

podziwu oraz szacunku postawę. Jako oficer, dowódca i przełożony wykazał się pełną 

lojalnością wobec swoich dawnych współpracowników27. Podejście mjra Józefa Grussa 

do tych spraw najpełniej oddają zachowane materiały źródłowe, m. in. dokumenty 

dostępne w  archiwum IPN w Bydgoszczy. N a uwagę zasługuje protokół przesłuchania 

świadka Nr akt S -  3/48, z dnia 25 lutego 1949 r. oraz raport z przebiegu rozpracowania 

obiektowego kryptonim „Zdrajcy”, które w  latach 1951 — 1955 prowadził Wojewódzki 

Urząd Bezpieczeństwa Publicznego w Bydgoszczy, wobec byłych członków AK

1 „W iN ”. Postanowienie o zakończeniu przedmiotowego rozpracowania nosi datę

2 grudnia 1955 r. Z treści powyższego dokumentu wynika, że całość działań

26 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 

„Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 Tom III, k. 17-18, Raport o wszczęciu obiektowego 

rozpracowania, z dnia 3 grudnia 1951 r.

27 W .  Jastrzębski ,  Okupacyjna działalność Armii Krajowej na Pomorzu w świetle zeznań jej 

członków składanych przed powojennymi organami ścigania, [w:] E . Z a w a c k a ,  Armia 

Krajowa..., dz. cyt., s. 213.; zob. też. W .  J astrzębski ,  Szef wywiadu pomorskiej AK w katowni 

„bezpieki” na Mokotowie, „Dziennik Wieczorny - magazyn”, 27 - 29 listopada 1992, s. 8.
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operacyjnych nad „członkami nielegalnych organizacji AK -  WiN” kontrolował od

1946 r. Wydział I Departamentu III M inisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego

ich aktywności w  czasie okupacji hitlerowskiej oraz po jej zakończeniu. Podczas 

wspomnianego powyżej przesłuchania, które odbyło się w  Centralnym W ięzieniu 

Karnym we W ronkach, występujący w  charakterze świadka Józef Gruss w  obecności 

W. Olszowego -  sędziego śledczego Sądu Okręgowego w Grudziądzu, zeznał m. in., 

że:

a) w marcu 1940 r. wstąpił do Związku Walki Zbrojnej w Warszawie. W sierpniu 1940 

r. Komendant Okręgu Pomorskiego m jr Józef Ratajczak, pseudonim „Karol” , 

przebywający wówczas tymczasowo w W arszawie delegował go do Brodnicy, 

w  celu zorganizowania tamtejszego Inspektoratu ZWZ. Jego ówczesna działalność 

organizacyjna polegała głównie na typowaniu osób i wyznaczaniu im funkcji. 

Ponadto „Stanisław” poinformował sędziego śledczego, że podczas

3 -  miesięcznego pobytu w Brodnicy nie zetknął się z osobą o nazwisku Czołba lub 

Czołbe (postacią tą  interesował się W. Olszowy). W edług wyjaśnień „Stanisława”, 

przed jego przybyciem do Brodnicy ZW Z istniał ju ż  tam, lecz był w  stadium 

organizowania się;

b) w iosną 1941 r. został wysłany przez szefa Sztabu ZW Z mjra Chylińskiego do 

Grudziądza w  celu stwierdzenia stanu organizacyjnego ZW Z. Z uwagi na trwające 

w tym czasie aresztowania na terenie Grudziądza nie miał jednak możliwości 

w ykonania powyższego zadania. Ponadto dodał, że dopiero w  końcu 1942 r. 

względnie na początku 1943 r., występując w  roli zastępcy szefa Sztabu mjra 

Chylińskiego skontrolował stan faktyczny terenu grudziądzkiego jako Obwodu

i Inspektoratu oraz nawiązał kontakty z członkami miejscowego ZW Z, tj. Lazarem

-  komendantem miasta, a także Szarkowskim będącym wówczas bez przydziału 

organizacyjnego. Udzielając odpowiedzi na zadawane mu pytania „Stanisław” 

przekazał sędziemu śledczemu, że osobę o nazwisku Kisiel ustawił swoim 

informatorem dla zabezpieczenia pracy w organizacji, a Sierosławskiego będącego 

z zawodu nauczycielem, który wówczas mieszkał prawdopodobnie na ul. Szkolnej 

mianował inspektorem Inspektoratu Grudziądzkiego. W związku z wyznaczeniem 

Sierosławskiego na stanowisko inspektora, ustanowił także Lazara referentem

28 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 

„Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 Tom III, k. 533, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu do 

archiwum spraw ewidencji operacyjnej z dnia 2 grudnia 1955 r.

w  W arszawie28. Organizując powojenne rozpoznanie działaczy konspiracji pomorskiej, 

władze komunistyczne starały się wszelkimi sposobami pozyskać informacje na temat
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organizacyjnym Inspektoratu Grudziądzkiego. Nominacje te spowodowały, że 

Lazar był podporządkowany pod Sierosławskiego. „Stanisław” nie udzielił 

jednoznacznej odpowiedzi na pytanie dotyczące liczby członków Inspektoratu 

Grudziądzkiego ZW Z w końcu 1942 r. względnie na początku 1943 r., stwierdzając, 

że nie była mu znana;

c) przed jego przyjazdem we wspomnianym czasie do Grudziądza istniała tam grupa 

ZW Z kpta Ogrodnika, lecz z chwilą aresztowania go wiosną 1941 r. przez Gestapo, 

Okręg Pomorski ZW Z stracił z n ią  kontakt.

„Stanisław” opisując swoją działalność konspiracyjną na terenie Grudziądza

w czasie powyższego przesłuchania zeznał również, że:

a) gdy Sierosławski został inspektorem w Grudziądzu, nawiązał osobiste kontakty 

z członkami jego grupy. W cześniej, jesien ią 1942 r. w Grudziądzu spotkał się 

z ppor. rezerwy Burczykiem nauczycielem, który był komendantem dzielnicy na 

lotnisku grudziądzkim. Funkcję tą  wyznaczył mu albo Sierosławski albo Lazar. 

Tego faktu „Stanisław” nie potrafił dokładnie wyjaśnić zasłaniając się brakiem 

stosownej wiedzy;

b) w związku z pracą organizacyjną na terenie Grudziądza bywał tam często (mniej 

więcej raz na trzy miesiące) i wówczas zatrzymywał się u Lazara, bądź 

u Sierosławskiego, ewentualnie u Burczyka lub Kisiela;

c) Inspektorat ZW Z w Grudziądzu przekształcił się pod koniec 1942 r. w  „Polski 

Związek Powstańczy” (PZP), a w  1943 r. w AK;

d) nie wiedział nic o tym, by na terenie Grudziądza do 1943 r. istniało kilka 

niezależnych od siebie organizacji podziemnych;

e) działając w  ZW Z -  AK występował pod pseudonimem „Stanisław”;

f) o likwidacji przez Gestapo Inspektoratu AK w Grudziądzu dowiedział się od szefa 

Okręgu Pomorskiego AK. Kto poinformował mjra Chylińskiego o tej sprawie, tego 

„Stanisław” nie sprecyzował;

g) nie posiadał wiedzy na tem at osoby, która dopuściła się zdrady AK w Grudziądzu. 

„Stanisław” przypuszczał jedynie, że mógł to uczynić Olszewski, który wówczas 

pełnił funkcję szefa łączności Okręgu Pomorskiego AK .

Odpowiadając na kolejne pytania dotyczące domniemanego „zdrajcy”

„Stanisław” stwierdził, że:

29 IPN w Bydgoszczy, sygn. IPN By 070/893 Tom I, Akta sprawy śledczej dot. Antoniego

Marcinkowskiego i innych, Protokół przesłuchania świadka, Nr akt s - 3/48, z dnia 25 lutego 1949 r.,

k. 232-233.
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a) nie znał imienia Olszewskiego ani jego adresu. Poinformował sędziego śledczego, 

że prawdopodobnie pochodził on z powiatu lipnowskiego i był przed

1 września 1939 r. zawodowym podoficerem;

b) Olszewski został przypadkowo aresztowany przez Gestapo w lutym 1944 r. 

w powiecie lipnowskim lub włocławskim. Po upływie około czterech tygodni od 

tego zdarzenia nastąpiły masowe aresztowania członków AK w poszczególnych 

Inspektoratach na terenie Pomorza. Zatrzymania członków konspiracji nastąpiły 

w jednym  dniu;

c) z Olszewskim ostatni raz spotkał się w  Łodzi w  styczniu 1945 r. po ucieczce 

więźniów z transportu ewakuacyjnego. W ówczas to Olszewski tłumaczył się, 

że w  chwili aresztowania Gestapo znalazło u niego nie zaszyfrowane adresy kilku 

Inspektorów AK z Okręgu Pomorskiego. Zdaniem „Stanisława” w  ręce Niemców 

dostały się również utajnione adresy członków Inspektoratu bydgoskiego, 

toruńskiego, grudziądzkiego i brodnickiego, które Olszewski ujawnił podczas tortur.

Indagowany na temat pozostałych członków AK, pozostających

w zainteresowaniu PUBP w Grudziądzu, „Stanisław” zeznał że:

a) nazwisk Lackowski i W awrzynkowski oraz Urbański nie przypomina sobie i nie jest 

mu wiadomym, czy osoby te były członkami AK w Grudziądzu;

b) nie wie, jaki był los Burczyka po zatrzymaniu go przez Gestapo, a w  szczególności 

jak  długo przebywał w  areszcie. Oświadczył, że nie wiedział nic na temat 

zarzucania Sierosławskiemu i Karczyńskiemu zdrady AK w Grudziądzu przez 

pozostałych członków organizacji, osadzonych w  łódzkim areszcie Gestapo;

c) znał teścia Sierosławskiego, lecz nie pamiętał, czy nazywał się Karczyński.

Zapoznał go w  mieszkaniu Sierosławskiego. Nie wiedział, czy należał on do 

organizacji. N ie wiedział również, czy to on zdradził organizacje oraz czy był 

wydany na niego jakiś wyrok;

d) ostatni raz spotkał się z Burczykiem w kwietniu lub maju 1945 r. w  Grudziądzu.

Celem powyższego było udzielenie pomocy materialnej jego żonie, która wówczas 

ciężko chorowała. „Stanisław” stanowczo stwierdził wówczas, iż nie prowadził 

z nim rozmowy na temat Sierosławskiego i Karczyńskiego, względnie o wyroku 

w ich sprawie30.

30 Tamże, k. 233-235.
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Zeznania złożone przez „Stanisława” w 1949 r., wykorzystał m. in. PUBP  

w Grudziądzu w 1952 r., przy opracowywaniu charakterystyki środowiska A K  

w powiecie grudziądzkim .

Podobnie, w lakoniczny sposób potraktował „Stanisław” przedstawiciela W UBP  

w Bydgoszczy, z którym spotkał się w lutym 1953 r. Jednym z punktów planu 

czynności w rozpracowaniu obiektowym kryptonim „Zdrajcy”, było m. in. 

przesłuchanie „Stanisława” we Wronkach. Powyższe zadanie zrealizował starszy 

referent Sekcji III W UBP w Bydgoszczy Bernard Cherek. W raporcie z przebiegu 

realizacji powyższego rozpracowania, sporządzonym w dniu 13 kwietnia 1953 r., 

w temacie dotyczącym składu osobowego byłych Inspektoratów i Obwodów Okręgu 

Pomorskiego A K , funkcjonariusz U BP napisał: „na wyżej zapodane okoliczności, 

przesłuchany nic konkretnego do sprawy tej nie wniósł, wyjaśniając, iż nie jest mu 

konkretnie wiadomo o działalności osób interesujących nas”32. Jednocześnie 

wykonujący czynności operacyjne wobec Józefa Grussa na podstawie jego relacji, 

odnotował przydatne jego zdaniem dla prowadzonego rozpracowania, następujące dane:

a) Odnośnie komendanta Inspektoratu grudziądzkiego A K  por. Szarkowskiego: 

„Por. Szarkowski był typowany do współpracy przez płka Janusza Pałubickiego, 

późniejszego Komendanta Okręgu A K  na Pomorzu. Gruss po otrzymaniu polecenia od 

płka Pałubickiego wyjechał do Grudziądza, aby nawiązać kontakt z Szarkowskim

i zbadać, czy nadaje się na inspektora okręgu. Ze względu na fakt, iż był inwigilowany 

przez Gestapo w Grudziądzu oceniono, że nie kwalifikuje się na typowane stanowisko. 

Wobec powyższego Pałubicki zrezygnował z powierzenia Szarkowskiemu funkcji 

inspektora”;

b) W sprawie działalności organizacyjnej członka A K  Stefana Kisiela:

„Józef Gruss kontakt z Kisielem nawiązał wiosną 1942 r. przez Szarkowskiego w jego 

mieszkaniu. Do organizacji go nie werbował, lecz mając o nim dobrą opinię uczynił go 

swoim informatorem. Kisiel posiadał bardzo dużo bieżących wiadomości z terenu 

Grudziądza i był pomocny Grassowi w kontaktowaniu się z Lazarem oraz Józefem 

Szczerbińskim i Robertem Burczykiem. Wszyscy wymienieni byli „figurantami” 

w rozpracowaniu krypt. „Zdrajcy”, prowadzonym przez tamtejszy PUBP. Poza

31 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 
„Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258, Tom I, k. 3 5 -42 , Plan przedsięwzięć operacyjnych do 
rozpracowania obiektowego krypt. „Zdrajcy” dotyczący środowiska AK -  owskiego w pow. 

Grudziądz, z dnia 3 marca 1952 r.
32 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 

„Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 Tom III, k. 42, Raport z przebiegu rozpracowania obiektowego 
krypt. „Zdrajcy”, z dnia 13 kwietnia 1953 r.
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wskazanymi powyżej osobami, Gruss na terenie Grudziądza kontaktował się również 

z członkami Delegatury Rządu Londyńskiego m.in. z Gebauerem, który załatwiał z nim 

wszelkie sprawy organizacyjne łączące Delegaturę Rządu z organizacją A K ”;

c) Odnośnie działalności konspiracyjnej Roberta Burczyka:

„Burczyk do A K  należał od 1941 r. i od tego też czasu pełnił funkcję komendanta 

dzielnicy Chełmińskie Przedmieście. Został zwerbowany przez Lazara i miał za zadanie 

zorganizowanie silnej grupy bojowej, której celem w przyszłości miało być opanowanie 

miejscowego lotniska (na wypadek powstania). Burczyk z powierzonego mu zadania 

wywiązał się dobrze. Dostarczył do Sztabu Okręgu A K  cenne materiały wywiadowcze

o obsadzie personalnej lotniska. Oddział dowodzony przez Burczyka podzielony był na 

plutony i drużyny, a organizacyjnie podlegał Sierpińskiemu, który kierował 

Inspektoratem grudziądzkim”.

W temacie wspomnianego wyżej inspektora Sierpińskiego oraz Lazara, 

funkcjonariusz W UBP w Bydgoszczy odnotował następujące informacje:

a) „Sierpiński nie był znany Grussowi z czasów okupacji. Z  przekazu Grussa 

wiadomo, że był to porucznik rezerwy WP, z zawodu nauczyciel, który mieszkał 

w czasie okupacji w Grudziądzu przy ul. Szkolnej Nr 6, na pierwszym piętrze, 

a pracował w Fabryce „H .V.” jako pomocnik techniczny. Do organizacji 

zawerbowany został przez Lazara na początku 1942 r. Sierpiński, jako inspektor nie 

cieszył się dobrą opinią w sztabie, gdyż mało angażował się w rozbudowę 

Inspektoratu. Natomiast na terenie fabryki „H .V.” zorganizował sobie dobrą siatkę 

wywiadowczą. Posiadał informatorów spośród pracowników działu produkcji 

specjalnej, gdzie produkowano „V -  1 ”. Sierpiński dostarczał bardzo szczegółowe 

materiały wywiadowcze dot. ilości produkcji, części składowych oraz wszelkich 

innych danych technicznych”;

b) „Lazar do organizacji został zawerbowany przez płka Pałubickiego w 1941 r. 

Początkowo pełnił funkcje komendanta Grudziądza, a później od kwietnia 1944 r. 

obejmował stanowisko Szefa Organizacyjnego. Lazar był chorążym do 1939 r., 

a w czasie okupacji pracował w fabryce „P.P.G.” w Grudziądzu. Mieszkiwał przy 

ul. Toruńskiej Nr 22”33.

Zastanawiającym jest to, że przedstawiciele PUBP w Grudziądzu, w „Planie 

przedsięwzięć operacyjnych do rozpracowania obiektowego kryptonim „Zdrajcy” dot. 

środowiska A K  -  owskiego w pow. Grudziądz”, zatwierdzonym w dniu 3 marca 1952 

r. przez mjra Lelucha z W UBP w Bydgoszczy, przy charakterystyce grudziądzkiego

33 Tamże, k. 4 2 -43 .

684



środowiska A K  wyraźnie stwierdzili, że Jan Sierpiński utrzymywał kontakty z Józefem 

Grassem, któremu składał meldunki wywiadowcze: „Po pewnym czasie Chiliński 

[A. B.: chodzi o mjra Józefa Chylińskiego] wysłał ponownie Grassa do Grudziądza 

w celu wyznaczenia nowego inspektora. W tym wyjeździe zetknął się z Szarkowskim, 

który zaproponował na kierownika inspektoratu -  Sierpińskiego Jana zam. 

w Grudziądzu przy ul. Szkolna nr 3 (w roku 1944 został aresztowany przez Gestapo). 

W związku z tym udał się do Sierpińskiego Jana według umówionego hasła (...)  

następnie zlecił kierownictwo Inspektoratu. Od tego czasu Grass często bywał 

w Grudziądzu u Sierpińskiego Jana, któremu swego czasu podał kontakt na Lazara zam. 

w Grudziądzu z poleceniem awansowania go na komendanta organizacyjnego 

Inspektoratu Grudziądzkiego. Kontakt ten Grass otrzymał od Szefa Organizacyjnego 

Okręgu A K  Kudlińskiego, który również przyjeżdżał do Grudziądza, celem odbywania 

spotkań organizacyjnych. Sierpiński w swych meldunkach podawał Grassowi miedzy 

innymi o produkcji części do pocisków V  1 we fabryce H V  w Grudziądzu, które 

uzyskiwał od posiadanej sieci wywiadowczej w tejże fabryce. W skład takowej 

wchodzili: Olszewski Edmund, Bauman Teofil, Sierosławski Józef, Lackowski Alfons, 

Wawrzonkowski Edward, Wiśniewski i inni”34. Porównanie tych dwóch faktów daje 

podstawę do wnioskowania, że funkcjonariusze UBP musieli zdawać sobie sprawę 

z nieszczerości „Stanisława”.

Były to szczególne lata, kiedy przedstawiciele organów bezpieczeństwa widzieli 

w członkach A K  wyłącznie zagorzałych przeciwników dla powstającego 

i utrwalającego się systemu komunistycznego, zapominając o ich bohaterskiej walce 

z okupantem hitlerowskim. Potwierdzeniem prezentowanego wówczas stylu myślenia 

jest ocena byłych żołnierzy Armii Krajowej, zawarta w rozpracowaniu o kryptonimie 

„Zdrajcy”:

„Analizując całość posiadanych materiałów stwierdza się, że środowisko A .K

-  owskie pozostaje nadal żywotne i przejawia wrogą działalność skierowaną p -  ko 

obecnej rzeczywistości. Dla przykładu posłużyć może fakt z terenu powiatu Lipno, 

gdzie wszelkie akcje przeprowadzane przez partię i rząd natrafiają na opór, np. w czasie 

trwania ankietyzacji na tymże terenie masowo odmawiano podpisów pod ankietami, co 

świadczyło, że ludność tamtejsza nie chciała posiadać dowodów osobistych, a tym 

samym wyrzekała się obywatelstwa polskiego.

34 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Rozpracowanie obiektowe kryptonim 
„Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 Tom I, k. 34 -  35, Plan przedsięwzięć operacyjnych do 
rozpracowania obiektowego krypt. „Zdrajcy” dotyczący środowiska AK -  owskiego w pow. 
Grudziądz, z dnia 3 marca 1952 r.
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W dużej mierze do takiego stanu rzeczy przyczyniają się wrogie elementy m.in. 

i byli członkowie A .K ., którzy na tamt. terenie są masowo zgrupowani. (...)

Poza tym wyżej wzmiankowany element stanowi bardzo podatną do wrogiej 

działalności bazę zwłaszcza przy powstawaniu coraz to nowych spółdzielni 

produkcyjnych, gdyż posiadają broń, może w każdej chwili stać się agresywnym 

i dokonywać dywersji oraz terroru przez morderstwa na działaczach partyjnych.

Następnie stwierdzić należy, że element A .K  -  owski poza utrzymywanymi 

bardzo ścisłymi miedzy sobą kontaktami ustosunkowany jest wyczekująco na mającą 

rzekomo nastąpić wkrótce trzecią wojnę. (...)

Wobec powyższego środowisko A .K . uważać należy za wybitnie wrogie, oraz 

żywotne i ażeby zabezpieczyć nasz rozbudowujący się przemysł i inne dziedziny życia 

gospodarczego oraz politycznego od szkodliwych wpływów i wrogiej działalności tegoż 

elementu należy prowadzić aktywne rozpracowanie poszczególnych członków A .K .,
ic

a zwłaszcza pozostających dotychczas w kluczowych gałęziach naszego przemysłu” .

W materiałach archiwalnych IPN w Bydgoszczy znajduje się doniesienie agenta 

występującego pod ps. „Jakub”, które w dniu 11 listopada 1946 r., zostało przyjęte 

przez funkcjonariusza U B Rucińskiego. Jest w nim zawarta m. in. krótka 

charakterystyka Józefa Grussa oraz potwierdzenie, iż nakłaniał on „Jakuba” listownie 

do dalszej współpracy po zakończeniu wojny. Z  treści donosu wynika, że „Jakub” znał 

osobiście „Stanisława” z czasów okupacji i ich wspólnej działalności w konspiracji. 

Dokument ten jednoznacznie wskazuje i potwierdza, że przedstawiciele aparatu 

bezpieczeństwa pomimo aresztowania mjra Józefa Grussa w grudniu 1945 r., tuż przed 

rozprawą sądową zbierali na niego materiały obciążające36.

35

36

IPN w Bydgoszczy Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Raport z przebiegu rozpracowania 
obiektowego krypt. „Zdrajcy”, sygn. IPN By 069/258 tom III, k. 53.
IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Agenturalne doniesienie z dn.
11 listopada!946 r., sygn. IPN By 069/258 tom I, k. 59.
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3. PROCES, SKAZANIE I POBYT W  WIĘZIENIU

W dniu 20 grudnia 1946 r. przed Wojskowym Sądem Rejonowym 

w Warszawie odbyła się rozprawa Nr 498/46, podczas której postawiono mjr Józefowi 

Grassowi m. in. zarzut popełnienia przestępstwa z art. 1 Dekretu o Ochronie Państwa,

W trakcie procesu Sąd nie uznał argumentów przedstawianych przez „Stanisława,” 

który utrzymywał, że z własnej inicjatywy ujawnił się wobec przedstawiciela MBP. 

Skład sędziowski nie chciał przyjąć do wiadomości stanu faktycznego, że całą 

organizację „W iN” ujawnił wcześniej Komendant płk Jan Rzepecki. Jednocześnie Sąd 

uniewinnił mjra Grassa z zarzutu Prokuratury, dotyczącego uchylania się od służby 

wojskowej, ponieważ ocenił, iż w tym czasie był on czynnym oficerem w stopniu 

majora. W opinii Sądu zarzut ten był chybiony i nie mógł być wysuwany wobec 

oskarżonego. Także kolejne obwinienie dotyczące posługiwania się fałszywym 

dowodem osobistym przez mjra Grassa, zostało przez Sąd oddalone.

W dniu 21 grudnia 1946 r., wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego 

w Warszawie, mjr J. Grass został skazany na karę 10 lat pozbawienia wolności 

i obywatelskich praw honorowych na okres 5 lat. Na miejsce jej odbywania 

wyznaczono więzienie we Wronkach. Warto podkreślić, że w latach 1945 -  1956 

posiadało ono status Centralnego Więzienia Karnego bezpośrednio podlegającego pod 

Departament Więziennictwa i Obozów M BP w Warszawie. Przebywały w nim zarówno 

osoby skazane za przestępstwa kryminalne, jak i te, które uznawano za największych 

wrogów demokracji ludowej. Więźniowie zakwalifikowani do kategorii 

„A”, tzw. „antypaństwowcy” odbywali kary w najgorszych warunkach. Przebywali 

w ciemnych i zimnych celach, bez prawa do jakichkolwiek kontaktów, widzeń oraz 

spacerów. Obowiązywał ich szczególny tryb nadzoru więziennego oraz bezwzględny 

system kar, który uwzględniał nawet błahe przewinienia37. Część zasądzonej kary 

„Stanisław” odbył w mokotowskim więzieniu M BP w Warszawie, w którym przebywał 

do dnia 28 czerwca 1947 r. Mjr Grass nie odwołał się do wyższej instancji i orzeczenie

37 Zob. Z. B i e g a ń s k i ,  Represje sądowe wobec konspiracji powojennej na obszarze województwa 
pomorskiego (bydgoskiego) w latach 1945 - 1956, [w:] W. J a s t r z ę b s k i , M .  K r a j e w s k i ,  
Kujawy i Pomorze w latach 1945 - 1956 od zakończenia okupacji niemieckiej do przełomu 
Październikowego. Materiały z konferencji naukowej zorganizowanej w dniu 11 maja 2000 roku 
przez Instytut Historii WSP w Bydgoszczy oraz Wydział Humanistyczny WSHE we Włocławku, 
Włocławek 2001, s. 99.; zob. też. M. S z e j n e r t ,  Śród żywych duchów, Londyn 1990, s. 185.

tj. brania udziału w związku mającym na celu obalenie ustroju Państwa Polskiego.
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W SR uprawomocniło się. Podobnie jak pozostali skazani w tego typu procesach, 

zdawał sobie doskonale sprawę, że jakiekolwiek działania w tym temacie są bezcelowe. 

Z  perspektywy czasu zastanawiającym jest to, że mjr Józef Gruss jako członek „W iN” 

nie został objęty tymi samymi „przywilejami bezpieczeństwa”, jakimi objęto 

kierownictwo organizacji oraz część innych działaczy. Aktualnie wiadomo, że Sądy 

Wojskowe działające na Śląsku traktowały ujawnienie się warszawskiej centrali 

„W iN”, jako oficjalną dekonspirację wszystkich członków powyższej organizacji. Taka 

interpretacja decyzji płka Rzepeckiego spowodowała, że niższy był wymiar kar 

orzekanych wobec działaczy konspiracji sądzonych na tamtym terenie.

Pierwsza amnestia, którą władze ogłosiły w sierpniu 1945 r. nie objęła mjra 

J. Grussa, gdyż jego działalność konspiracyjna trwała do grudnia 1945 r.. Jednocześnie 

z uwagi na dużą liczbę zatrzymanych i osadzonych w więzieniach sądzono 

powszechnie, że wkrótce nastąpi kolejna. W  lutym 1947 r., z okazji wyboru Prezydenta 

Rzeczypospolitej oraz dla upamiętnienia otwarcia Sejmu Ustawodawczego władze 

państwowe ogłosiły nowy akt łaski. Amnestia zakładała zmniejszenie o połowę 

orzeczonych kar w wymiarze do 10 lat i obejmowała czyny, za które m. in. został 

skazany mjr Józef Gruss. W dniu 1 marca 1947 r. Naczelna Prokuratura Wojskowa 

w Warszawie działając na podstawie art. 5 § 1 ustawy z dnia 22 lutego 1947 r., 

złagodziła karę orzeczoną wobec mjra Józefa Grussa do 5 lat pozbawienia wolności. 

Zgodnie z ówczesną praktyką sądowniczą oraz wewnętrznymi przepisami

o urzędowaniu organów Prokuratury Wojskowej, pod decyzją tą osobiście podpisał się 

ppłk Henryk Podolski szef wydziału nadzoru prokuratorskiego nad śledztwami 

w sprawach szczególnych dotyczących bezpieczeństwa państwa. O decyzji zawartej 

w postanowieniu powiadomiony został Sąd Wojskowy w Warszawie, a także 

kierownictwo więzienia we Wronkach. Orzeczenie to dotarło również do „Stanisława”. 

W aktach sprawy realizowanej przez Sąd Okręgowy w Grudziądzu, w protokóle 

przesłuchania świadka znajduje się oświadczenie mjra Grussa z dnia 25 lutego 1949 r., 

z którego wynika, że wiedział o zmniejszeniu kary do lat 5 na podstawie powyższej 

amnestii.

W dniu 18 grudnia 1947 r. do Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 

wpłynęła prośba (Nr 16066/47 Pr.) Ireny Gruss, zamieszkałej w Łodzi przy Alei 

Kościuszki nr 17 (dom akademicki) o ułaskawienie męża Józefa. W odpowiedzi

I. Klajnerman -  Naczelnik Wydziału Prawnego przesłał jej zawiadomienie, „iż podanie
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to zostało skierowane do Ministra Obrony Narodowej w/g kompetencji Dep. Sł. 

Sprawiedliwości”38.

W dniu 28 lutego 1948 r. Wojskowy Sąd w Warszawie, na posiedzeniu 

niejawnym, postanowił wystąpić do Prezydenta RP z wnioskiem o zastosowanie prawa 

łaski wobec mjra Józefa Grussa. W uzasadnieniu wniosku miano powoływać się m. in. 

na znaczącą przeszłość okupacyjną oskarżonego oraz fakt odbycia połowy orzeczonej 

wobec niego kary. Podnoszono w nim również zły stan zdrowia i podeszły wiek 

„Stanisława”. Do chwili obecnej nie udało się wyjaśnić, co stało się z materiałami tej 

sprawy. Nie wiadomo, czy powyższy wniosek wpłynął do kancelarii Prezydenta RP  

oraz jaka była jego dalsza droga. Być może został wycofany i nigdy nie był 

rozpatrywany.

Z  kolejną prośbą do Prezydenta Rzeczypospolitej o ułaskawienie Józefa Grussa 

wystąpił jego syn Stanisław, zamieszkały wówczas w Górkach 2 1, gmina Walim, 

powiat Wałbrzych. W odpowiedzi na powyższe, w dniu 28 sierpnia 1948 r. Dyrektor 

Biura Prawnego Kancelarii Cywilnej Prezydenta pismem Nr X /II.571/48  poprosił go 

„o wskazanie Sądu, który wydał wyrok”39. Tego typu zachowanie się przedstawicieli 

Prezydenta Bolesława Bieruta wskazywało jednoznacznie, że jakiekolwiek starania 

rodziny Józefa Grussa o jego uwolnienie, były z góry skazane na niepowodzenie.

W dniu 24 września 1948 r. mjr Antoni Górski -  Zastępca Szefa Wojskowego 

Sądu Rejonowego w Warszawie wystosował zawiadomienie do Ireny Gruss, 

zamieszkałej w Walimiu powiat Wałbrzych, przy ul. Żymierskiego nr 17, z którego 

wynikało, „że prezydent R.P. decyzją swą z dnia 20.IX.1948 r. nie skorzystał z prawa 

łaski w stosunku do skazanego Grussa Józefa”40.

Po niespełna 3 latach od chwili aresztowania „Stanisława”, w dniu 26 listopada 

1948 r., płk Antoni Skulbaszewski Naczelny Prokurator Wojskowy uchylił 

postanowienie własnej Prokuratury z dnia 1 marca 1947 r. Kierując się osobistymi 

racjami i poglądami uznał, że była to błędna decyzja. W odróżnieniu do Sądu 

Wojskowego ocenił, że czyny popełnione przez mjra Grussa noszą znamiona 

„szpiegostwa”, a to jego zdaniem automatycznie zamykało mu drogę do prawa 

skorzystania z amnestii.

38 FAPAK, Pismo Naczelnika Wydziału Prawnego I. Klajnermana do Ireny Gruss, Prośba
o ułaskawienie: Kancelaria Cywilna Prezydenta Rzeczypospolitej Nr 16066/47 Pr., z dnia 18 grudnia 
1947r„ T: 24/633.Pom.

39 FAPAK, Pismo Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej Nr X/lI.571/48 z dnia 28 sierpnia 
1948 r. do Stanisława Grussa, T: 24/633.Pom.

40 FAPAK, Pismo Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie, Nr R -  498/46, z dnia 24 września
1948 r. do Ireny Gruss, T: 24/633.Pom.
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Problem szpiegostwa, a raczej powszechnej szpiegomanii był ściśle powiązany 

z działalnością polityczną i propagandową ówczesnej władzy ludowej. Pomimo upływu 

wielu lat od tamtych czasów, nadal mało wiemy o skali, zasięgu i wpływie obcych 

wywiadów na kształtowanie się władzy w Polsce. Można z dużą dozą 

prawdopodobieństwa przyjąć, że struktury takie faktycznie istniały i prowadziły tajną 

działalność na terenie naszego kraju. Porażająca jest liczba osób skazanych w latach 

1945 -  1956 za szpiegostwo, która zamyka się liczbą 17 17  osób41.

Obecnie możemy śmiało stwierdzić, że działanie płka Antoniego 

Skulbaszewskiego, nawet przy uwzględnieniu stanu prawnego obowiązującego 

w 1948 r. było bezprawne. Występując w roli Naczelnego Prokuratora Wojskowego, 

nie miał uprawnień do ingerowania w orzeczenia Sądów Wojskowych. Ponadto, 

wydane przez niego Postanowienie nie mogło anulować decyzji kończącej 

postępowanie o zastosowaniu amnestii, tym bardziej, że została ona przekazana do 

wiadomości Sądu orzekającego i „Stanisława”, jako osoby skazanej. W ówczesnych 

realiach politycznych, nikt jednak nie odważył się podważyć decyzji płka 

Skulbaszewskiego. Nawet przedstawiciele Sądu Wojskowego w Warszawie, którzy byli 

stroną w procesie mjra Grussa i znali treść zmienionego bezprawnie Postanowienia, nie 

zgłosili do niego zastrzeżeń.

W dniu 26 listopada 1948 r. Irena Gruss mieszkająca wówczas we Wrocławiu 

przy ul. Szczęśliwej 220/6, wystąpiła kolejny raz do Wojskowego Sądu Rejonowego 

w Warszawie z prośbą o warunkowe zwolnienie męża. I tym razem nie znalazła ona 

poparcia wśród składu sędziowskiego. Pismem z dnia 7 stycznia 1949 r. 

poinformowano Irenę Gruss, że jej wniosek został załatwiony odmownie. 

Postanowieniem W SR w Warszawie z dnia 4 stycznia 1949 r., pouczono Irenę Gruss, że 

„Ponowna prośba o ułaskawienie nie może być wniesiona przed upływem 6 mies. Na 

powyższe postanowienie -  zarządzenie -  nie przysługuje środek odwoławczy”42.

Pomimo osadzenia w ciężkim więzieniu mjr Józef Gruss nie zmienił swoich 

przekonań oraz postawy politycznej wobec przedstawicieli władzy komunistycznej. 

Dobitnie świadczy o tym opinia służbowa z dnia 9 grudnia 1950 r., wydana na temat 

„Stanisława” przez Naczelnika Więzienia we Wronkach: ,jest zdecydowanym wrogiem 

obecnej rzeczywistości i twardo stoi przy sanacyjnej polityce, która go wychowała, 

czego dowodem są jego wypowiedzi w prowadzonych z nim rozmowach i ogólne

41 A . P a c z k o w s k i ,  Aparat bezpieczeństwa w Polsce w latach 1950 -  1952. Taktyka, strategia,
metody, Warszawa 2000, s. 13.

42 FAPAK, Pismo Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie, Znak akt R. 498/46, z dnia 7 stycznia
1949 r. do Ireny Gruss, T: 24/633.Pom.
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zachowanie się podczas odbywania kary. Władze więzienne uważały, że podczas 

pobytu źle się zachowuje, jest kłamliwy, uparty i nie wykonuje rozkazów strażników. 

Ponadto wykorzystywał swój poziom intelektualny, wyższy niekiedy od poziomu 

innych więźniów, do szerzenia poglądów antysocjalistycznych i antyradzieckich”43.

Po zakończeniu wojny Irena Gruss wraz z synami przeprowadziła się do Łodzi, 

gdzie kontynuowała przerwane studia na Oddziale Stomatologicznym Wydziału 

Lekarskiego tamtejszej Akademii Medycznej. W trakcie nauki w latach 1945 -  1947 

była stypendystką Ministerstwa Zdrowia. Dodatkowo utrzymywała się z pracy 

dorywczej w swoim przyszłym zawodzie. Jako mieszkanka Domu Akademickiego 

mogła być zawsze stawiana za wzór pracowitości i cieszyła się zawsze ogólną sympatią 

wszystkich mieszkanek44. W 1946 r. otrzymała tytuł lekarza -  dentysty stanowiący 

dowód ukończenia szkoły wyższej i uprawniający do ubiegania się o stopień kandydata 

nauk oraz o prawo wykonywania zawodu w myśl przepisów prawnych obowiązujących 

w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej45. W tym czasie synowie Stanisław i Jerzy 

korzystali z internatu u sióstr zakonnych, który znajdował się również na terenie Łodzi. 

Po spełnieniu wszystkich formalności związanych z uzyskaniem prawa do 

wykonywania zawodu lekarza -  stomatologa Irena Gruss wraz z synami wyjechała 

z Łodzi i zamieszkała w Górkach, gmina Walim. Tam podjęła pracę na kolei. 

W Górkach synowie Józefa Grussa dowiedzieli się, że ich ojciec jest w więzieniu we 

Wronkach. O tym, że odbywa karę „za politykę” mówiło się oficjalnie w domu 

rodzinnym. Po pewnym czasie Irena Gruss rozpoczęła starania o przeniesienie do 

Wrocławia. Zakończyły się one sukcesem. Będąc we Wrocławiu udało się jej uzyskać 

zgodę na widzenie męża z synem Stanisławem. Ze wspomnień Stanisława Grussa 

wynika, że odbyły się dwa takie spotkania. Miały one miejsce w gabinecie służbowym 

naczelnika więzienia. N a pierwsze widzenie z ojcem Stanisław udał się razem z matką, 

lecz tylko on uzyskał zgodę na spotkanie. W tym czasie Irena Gruss oczekiwała na syna 

przed bramą zakładu karnego. Drugi raz Stanisław odwiedził ojca samodzielnie, będąc 

już uczniem szkoły średniej we Wrocławiu. O czym wówczas rozmawiali Stanisław 

Gruss nie pamięta. Utkwiły mu w pamięci jedynie słowa ojca, w których pocieszał go, 

iż wkrótce się zobaczą. Podczas spotkań naczelnik więzienia każdorazowo wychodził 

z pomieszczenia pozostawiając mi swobodę kontaktów. Perspektywa spędzenia

43 B . C h r z a n o w s k i ,  Zrzeszenie „ Wolność i niezawisłość"..., dz. cyt., s. 14.
44 Zaświadczenie Zarządu Komitetu Domów Akademickich w Łodzi, L.dz. 404/47., z dnia 

27 października 1947, [w:] zbiorach prywatnych Stanisława Grussa.
45 Dyplom Ireny Gruss, potwierdzający odbycie studiów na Oddziale Stomatologicznym Wydziału 

Lekarskiego Akademii Medycznej w Łodzi, L. 126/872/46, [w:] zbiorach prywatnych Stanisława 
Grussa.
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kolejnych lat w odosobnieniu okazała się zbyt dużym wyzwaniem dla Józefa Grussa 

i ciężarem dla jego małżonki zajętej wychowywaniem dzieci. Jednocześnie Józef Gruss 

z uwagi na swoją przeszłość i działalność w konspiracji nie chciał być przeszkodą 

w dalszym życiu żony oraz synów. Dlatego też w 1949 r., wspólnie podjęli decyzję

o rozwodzie. Z  wnioskiem tym wystąpiła Irena Gruss. Kontynuując pracę zawodową 

otrzymała nowy przydział do Tucholi, gdzie nadal związana była z Polskimi Kolejami 

Państwowymi, zaś syn Stanisław podjął dalszą naukę w szkole średniej w Grudziądzu. 

Jak się później okazało, w mieście tym odnowił on swoje kontakty z ojcem. Drugi syn 

Jerzy uczył się w tym czasie, w Liceum Sztuk Plastycznych w Bydgoszczy. 

Przebywając w więzieniu Józef Gruss początkowo zachorował na dusznicę bolesną oraz 

zapalenie szpiku kostnego. W następstwie ciężkich warunków zapadł także na gruźlicę, 

która „towarzyszyła” mu do końca życia.
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4. REHABILITACJA POLITYCZNA MJRA GRUSSA

W dniu 5 grudnia 1954 r., po 9 -  ciu latach więzienia, z uwagi na zły stan 

zdrowia mjr Józef Gruss uzyskał przerwę w odbywaniu kary. W opracowaniu 

K. Komorowskiego „Konspiracja Pomorska 1939 -  1947 Leksykon” zawarta jest błędna 

informacja mówiąca o tym, że „uwolnienia doczekał się dopiero 1 .X II. 1954 r. ( ...)”46. 

Opuszczając więzienie posiadał przy sobie kwotę 466,03 zł, którą przekazały mu 

władze zakładu karnego we Wronkach. Zgodnie z nakazem zwolnienia miał 

zameldować się w biurze M ilicji i PUBP w Poznaniu, do dnia 8 grudnia 1954 r. 

Na odpisie poświadczenia zwolnienia znajduje się adnotacja potwierdzająca, że 

zameldował się w Komendzie Dzielnicowej MO Poznań -  Jeżyce, już w dniu 

7 grudnia 1954 r.47 Z  Poznania wyjechał do Grudziądza, gdzie zamieszkał u Czesławy 

Zdrenki znajomej z okresu okupacji. Przebywał u niej do 1956 r. Autorzy opracowania 

przyw ódcy Polskiego Państwa Podziemnego na Pomorzu i Kujawach’’’ podają błędną 

informację, że Józef Gruss po opuszczeniu więzienia „resztę życia spędził 

w Bydgoszczy”48.

Początek osobistej i politycznej rehabilitacji mjra Józefa Grussa nastąpił 

w styczniu 1955 r. Wówczas to, Prezes Najwyższego Sądu Wojskowego wystąpił do 

Naczelnego Prokuratora Wojskowego w Warszawie z wnioskiem o zajęcie stanowiska 

w sprawie bezprawnego postanowienia płka Antoniego Skulbaszewskiego z dnia 

26 listopada 1948 r. Jej wyjaśnianie trwało ponad 2 lata. Postanowieniem z dnia 

10 czerwca 1957 r. (znak akt Ds. 1 R K O  782/56) Prokurator Generalny P R L oficjalnie 

unieważnił kontrowersyjną decyzję. Na podstawie powyższego orzeczenia, 

Międzyresortowa Komisja ds. Pomocy Osobom Rehabilitowanym przy Urzędzie Rady 

Ministrów w Warszawie wypłaciła odszkodowanie finansowe mjr J. Grassowi. 

Jednocześnie władze państwowe skierowały go na komisję lekarską wyznaczoną przez 

Ministerstwa Opieki Społecznej. W oparciu o wydaną opinię uznano Józefa Grussa 

inwalidą II grapy i przyznano mu dożywotnią rentę.

W dniu 5 lipca 1955 r. przed Wojskowym Sądem Garnizonowym w Warszawie 

odbyła się rozprawa (znak akt 12. 498/46), podczas której rozpatrzono wniosek

46 K. K o m o r o w s k i ,  Konspiracja Pomorska..., dz. cyt., s. 72.
47 FAPAK, Poświadczony odpis świadectwa zwolnienia z dnia 5 grudnia 1954 r. więźnia Józefa Grussa,

48
T: 24/633 Pom.
H. M a c i e j e w s k a  -  M a r c i n k o w s k a ,  Przywódcy Polskiego Państwa Podziemnego na 
Pomorzu i Kujawach, Toruń 2000, s. 13.
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Naczelnej Prokuratury Wojskowej w Warszawie o warunkowe przedterminowe 

zwolnienie Józefa Grussa z dalszego odbywania kary, orzeczonej wobec niego 

w 1946 r. Jej początek liczył się od dnia 11  grudnia 1945 r. W imieniu Prokuratury 

Wojskowej występował kpt. Józef Milicki, zaś skład sędziowski reprezentowali

-  przewodniczący mjr Piotr Adamowski, referent kpt. Stanisław Kozłowski oraz por. 

Henryk Urbanowicz. W uzasadnieniu wyroku W SG stwierdził, że: „skazany 

z orzeczonej mu kary pozbawienia wolności odcierpiał już 9 lat, że jak wynika z opinii 

władz więziennych jego zachowanie w czasie odbywania kary jest dostateczne doszedł 

sąd do przekonania iż skazany mimo nie odbycia w pełni orzeczonej mu kary nie 

popełni nowego przestępstwa i będzie prowadził uczciwe życie człowieka pracy...”49. 

Jednocześnie Wojskowy Sąd Garnizonowy w Warszawie postanowił:

a) „na mocy ustawy z dnia 3 1.10 .19 5 1 r. o warunkowym przedterminowym 

zwolnieniu osób odbywających karę pozbawienia wolności zwolnić 

bezzwłocznie z odbywania reszty kary skazanego Grussa Józefa 

s. Stanisława,

b) na mocy art. 6 cyt. wyżej ustawy warunkowo zwolnionemu zakreślić okres 

próby na czas jednego roku ustalając początek od dnia 5 lipca 1955 r.

c) warunkowo zwolnionego pouczyć po myśli art. 8 cyt. wyżej ustawy”50.

Po wyjściu z więzienia Józef Gruss odnowił kontakt z byłą żoną, która 

mieszkała w Tucholi przy ul. Kościuszki 5. Jednocześnie w Grudziądzu zaczął spotykać 

się z synem Stanisławem, który w latach 1954 -  1955 kontynuował naukę 

w tamtejszym Technikum Chemicznym. W mieście tym odwiedzał go również syn 

Jerzy. Po ukończeniu szkoły średniej w III kwartale 1956 r., Stanisław Gruss rozpoczął 

pracę zawodową w Zakładach Farmaceutycznych w Pabianicach, a następnie 

w Dolnośląskich Zakładach Elektrycznych M5 (późniejszym „D O LM ELU ”), 

mieszczących się przy ul. Fabrycznej we Wrocławiu. Okoliczność ta spowodowała, że 

Józef Gruss opuścił Grudziądz i zamieszkał wspólnie ze Stanisławem w dzielnicy 

Grabiszynek na terenie Wrocławia. Mieszkali w kamienicy na 4 piętrze, w jednym 

pokoju z kuchnią. Ze względu na zły stan zdrowia Józef Gruss nigdzie nie pracował 

i utrzymywał się z renty. We Wrocławiu nie spotykał się z członkami konspiracji. 

Odwiedzała go jedynie była żona oraz syn Jerzy. Na temat przeszłości wojennej Józef 

Gruss unikał rozmów z synem. Mówił mu, że jak przyjdzie pora, to się wszystkiego 

dowie. Był bardzo skryty w temacie działalności konspiracyjnej. Prawdopodobnie

49 FAPAK, Postanowienie Wojskowego Sądu Garnizonowego w Warszawie z dnia 5 lipca 1955 r., znak 
akt 12. 498/46, T: 24/633 Pom.

50 Tamże.
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zdawał sobie sprawę, że nadal może być inwigilowany i chciał uniknąć ewentualnych 

kłopotów. Aktualnie w oparciu o materiały IPN wiemy, że jeszcze na początku 1958 r. 

Józef Gruss pozostawał w zainteresowaniu Służby Bezpieczeństwa w Poznaniu 

(Wydziału III KW M O). Z  pisma będącego w zasobach IPN w Bydgoszczy wynika, że 

Służba Bezpieczeństwa interesowała się okupacyjną działalnością „Stanisława” oraz 

danymi o jego ówczesnych kontaktach. W rozpoznanie Józefa Grussa zaangażowany 

był agent o pseudonimie „Postępowy”, pozostający na łączności Wydziału III KW M O  

Służby Bezpieczeństwa w Bydgoszczy, który posiadał dotarcie do byłych działaczy 

PSC 51. W UBP w Bydgoszczy, już od grudniu 1950 r. aktywnie interesował się 

członkami A K  powiązanymi z organizacją występującą pod nazwą „Państwowa Służba 

Cywilna”, utworzoną w 1945 r. przez Bolesława Lipskiego Komendanta Korpusu 

Bezpieczeństwa52.

W dniu 15 kwietnia 1958 r. Stanisław Gruss został powołany do zasadniczej 

służby wojskowej i skierowany do Szkoły Podoficerskiej w Jeleniej Górze. Wówczas 

to, Józef Gruss zmienił miejsce zamieszkania na terenie Wrocławia 

i przeprowadził się do Jana Pierzchały, którego poznał podczas odbywania kary we 

Wronkach. Prawdopodobnie był on lekarzem więziennym. U dawnego znajomego 

przebywał do 1960 r. W 1961 r. Józef Gruss powrócił do Bydgoszczy i odnowił swoje 

znajomości. Mimo złego stanu zdrowia utrzymywał kontakty towarzyskie 

i listowne z przyjaciółmi z konspiracji. Chociaż klimat polityczny w Polsce lat 

sześćdziesiątych nie był sprzyjający dla byłych akowców, „Stanisław” nie wstydził się 

swojej przeszłości konspiracyjnej i chętnie dzielił się wspomnieniami53. W Bydgoszczy 

początkowo zatrzymał się u Franciszki Gendaszek znajomej z lat okupacji. Mieszkał 

w słynnym lokalu konspiracyjnym „3x3” przy ul. Świętej Trójcy 3. Wówczas dołączył 

do niego młodszy syn Jerzy. Po pewnym czasie przeprowadził się do Łucji Owczarzak 

i zamieszkał przy ul. Świętej Trójcy 20. Na przełomie stycznia / lutego 1962 r. syn 

Stanisław powrócił do Bydgoszczy, gdzie w dniu 13 lutego rozpoczął pracę w ZR EM B  

„Makrum”, jako konstruktor. Ponownie nawiązał kontakt z ojcem. Od 1966 r. 

zamieszkali wspólnie przy ul. Powstańców Wielkopolskich 59/10. Syn Jerzy był 

wówczas studentem III roku na U M K  i mieszkał w Toruniu przy ul. Reja 3 2 /11.

51 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy śledczej dot. Antoniego Marcinkowskiego i innych, Pismo 
Naczelnika Wydziału III KWMO Służby Bezpieczeństwa w Bydgoszczy Nr C -  43/58 z dnia 16 maja 
1958 r., sygn. IPN By 070/893, k. 243.

52 IPN w Bydgoszczy, Akta sprawy obiektowej „Zdrajcy”, Pismo WUBP w Bydgoszczy Nr 5789/50 
z dn. 20 grudnia 1950 r., sygn. IPN By 069/258 tom II, k. 00019.

53 B . C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja powojenna..., dz. cyt, s. 241.
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Będąc na rencie Józef Gruss nadal interesował się elektrotechniką, a pasją jego 

życia było zbieranie białej broni. W dniu 16 grudnia 1967 r. został przyjęty na własną 

prośbę do Państwowego Domu Rencistów w Inowrocławiu przy ul. Wierzbińskiego 

49/88. W dniu 2 kwietnia 1968 r. Mirosław Suchy kierownik Centralnego Rejestru 

Skazanych w Warszawie, w odpowiedzi na podanie Józefa Grussa z dnia 

26 marca 1968 r., poinformował go o usunięciu z rejestru skazanych jego karty karnej 

z wyroku byłego Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie, w sprawie R. 498/4654. 

W dniu 20 kwietnia 1968 r. „Stanisław” wystąpił do Komendy Miejskiej MO 

w Inowrocławiu z podaniem, o wydanie zezwolenia na wyjazd czasowy do Szwecji. 

Z  danych zawartych w kwestionariuszu paszportowym wynika, że na początku 1968 r. 

otrzymał zaproszenie na dwumiesięczny pobyt w domu wypoczynkowym należącym do 

IN O M EU R O PEISK  M ISSION. Pod zaproszeniem podpisała się kierowniczka 

Vrigstadhemmet'u Margit Rahm55. Strona zapraszająca zobowiązała się pokryć 

wszelkie koszty związane z pobytem „Stanisława” w Vrigstadhemmet oraz jego 

podróżą do Szwecji i z powrotem do Polski. Pomimo, że w tym czasie Józef Gruss 

przebywał już w Państwowym Domu Rencistów w Inowrocławiu, zaproszenie do niego 

przesłano na adres w Bydgoszczy, na ul. Śniadeckich 38. Było to miejsce kontaktowe 

wykorzystywane w przeszłości, w działalności konspiracyjnej. Zastanawiającym jest to, 

że we wniosku paszportowym Józef Gruss podał jako swój ostatni stopień wojskowy 

„kapitana rez. z 1936 r.”, a nie stopień „majora”, który otrzymał podczas wojny 

z rozkazu dowództwa A K . Być może postawa taka spowodowana była jego 

doświadczeniem życiowym i nie chciał narażać się „władzy ludowej”, od której zależała 

zgoda na jego wyjazd za granicę. W dniu 8 kwietnia 1968 r. Oddział Bydgoski 

Polskiego Biura Podróży „O RBIS” potwierdził otrzymanie przez Józefa Grussa 

przekazu bankowego ze Szwecji na kwotę 375 koron szwedzkich tj. 1737,19  złotych. 

Suma ta gwarantowała opłacenie kosztów podróży promem i koleją do wskazanego 

w zaproszeniu sanatorium. W dniu 25 maja 1968 r. Naczelnik Wydziału Paszportowego 

zatwierdził decyzję o wydaniu paszportu Nr B A  39337. We wniosku paszportowym 

brak jest jednak danych potwierdzających odbiór powyższego dokumentu przez Józefa 

Grussa. Według wyjaśnień synów Jerzego i Stanisława w dokumentach, które pozostały 

po ojcu nie znaleziono jego paszportu. Zrezygnował on z wyjazdu do Szwecji z uwagi 

na pogarszający się stan zdrowia związany z postępującą chorobą płuc. Pod koniec 

życia Józef Gruss został przewieziony do szpitala specjalistycznego w Kołudzie Małej.

54 Ministerstwo Sprawiedliwości, Pismo L.dz. PVl/5a/1031/68, z dnia 2 kwietnia 1968 r., [w:] zbiory 
prywatne Józefa Grussa.

55 IPN w Bydgoszczy, Akta paszportowe, Akta Paszportowe Grussa Józefa, sygn. IPN By 186/377.
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Była to miejscowość w gminie Janikowo, którą po 2003 r. przyłączono do

żołnierzy, był skrzętnie przemilczany i pomijany. Z  tego powodu postać mjra Józefa 

Grussa i jego zasługi na rzecz wolnej Ojczyzny były znane tylko wąskiej grupie osób. 

Radykalna zmiana podejścia do żołnierzy ZW Z -  A K  nastąpiła po przemianach 

ustrojowych, jakie zaszły w Polsce w czerwcu 1989 r. Wówczas to rozpoczął się proces, 

w którym światło dzienne ujrzały tajemnice, skrzętnie skrywane przez lata 

w przepastnych archiwach narodowych. Wielu bezimiennych bohaterów odzyskało 

nazwiska i twarze. Znalazł się wśród nich również mjr Józef Gruss. Historia kolejny raz 

udowodniła, że prawdy i zdarzeń z przeszłości nie można wymazać z kart pamięci. 

W uznaniu zasług dla wolnej Polski, Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Wojciech 

Jaruzelski, postanowieniem z dnia 6 listopada 1990 r., odznaczył pośmiertnie Józefa 

Grussa Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski57. We wrześniu 1991 r. 

z inicjatywy Fundacji „Archiwum Pomorskie A K ”, nastąpiło odsłonięcie tablicy 

upamiętniającej konspiracyjną siedzibę Sztabu Komendy Okręgu Pomorze A K , tzw. 

„Dom Wdów” przy ul. Warszawskiej 8 w Toruniu. Na tablicy tej zamieszczono m. in. 

nazwisko mjra Józefa Grussa. Także w Bydgoszczy odżyła pamięć o wojennych 

bohaterach z Pomorza. W dniu 11  listopada 1992 r., na ścianie frontowej kamienicy 

przy ul. Św. Trójcy 3 została odsłonięta tablica upamiętniająca działalność ppłka Józefa 

Chylińskiego i mjra Józefa Grussa.

Synowie „Stanisława” długo oczekiwali na pełną rehabilitację ojca. Dopiero 

22 sierpnia 1996 r., w odpowiedzi na wniosek Jerzego Grussa Sąd Wojewódzki 

w Warszawie, Wydział V III  Kam y na podstawie art.l ust.l ust. z dnia 23 luty 1991 r. 

Dz.U. Nr 34 poz.149 wydał Postanowienie, w którym orzekł: „ unieważnić wyrok 

Wojskowego Sądu Rejonowego w Warszawie z dnia 2 1 .X II. 1946 sygn. akt R.498/46, 

skazujący Józefa Grussa syna Stanisława z mocy art.l Dekretu o Ochronie Państwa 

z 30.X.1944 na karę 10 lat więzienia, pozbawienie praw publicznych i obywatelskich 

praw honorowych na okres 5 lat, bowiem czyn, za który Józef Gruss został skazany był 

związany z działalnością na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego”. 

W uzasadnieniu Postanowienia zapisano:„Zmarły Józef Gruss w czasie okupacji

56 Telegram o śmierci ojca, z dnia 24 stycznia 1969 r., skierowany do Jerzego Grussa, [w:] zbiorach
prywatnych Stanisława Grussa.

57 Legitymacja Nr 1285-90-33 dot. odznaczenia Józefa Grussa Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Warszawa, dnia 6 listopada 1990 r., [w:] zbiorach prywatnych Stanisława Gru

Inowrocławia. Zmarł tam 24 stycznia 1969 r.56 Pochowany został na cmentarzu parafii 

Sw. Trójcy na Jarach w Bydgoszczy.

Przez kolejne lata Polski Ludowej temat działalności Armii Krajowej oraz jej
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niemieckiej był aktywnym członkiem Armii Krajowej. Będąc w stopniu majora -  pełnił 

funkcję zastępcy szefa sztabu Okręgu Pomorskiego A K . W końcu 1945 r. został 

powołany na prezesa okręgu pomorskiego organizacji „W IN”. Do momentu 

aresztowania działał w warunkach konspiracyjnych posługując się fałszywymi 

dokumentami. Zdaniem Sądu Wojewódzkiego działalność organizacji „W IN” na rzecz 

walki o niepodległy byt Państwa Polskiego jest powszechnie znana oraz bardzo szeroko 

i dokładnie udokumentowana, dlatego też nie wymaga szczegółowego uzasadnienia. 

Dlatego też mając powyższe okoliczności na uwadze Sąd Wojewódzki orzekł jak 

wyżej”58. Decyzja ta zakończyła formalnie etap prawnej i rzeczywistej rehabilitacji mjra 

Józefa Grussa. Ojczyzna ponownie uznała go za swojego syna i obywatela, dla której 

poświęcił tak wiele.

W dniu 24 września 2000 r. z inicjatywy Światowego Związku Żołnierzy Armii 

Krajowej odsłonięto w Bydgoszczy w Bazylice p.w. św. Wincentego a Paulo przy 

Al. Ossolińskich 2, tablicę pamiątkową poświęconą przywódcom Podziemnego 

Państwa Polskiego na Pomorzu i Kujawach. Wśród 8 osób uhonorowanych w ten 

sposób znalazł się również mjr Józef Gruss, jako zastępca szefa Sztabu szef wywiadu 

Pomorskiego Okręgu SZP -  ZW Z -  A K .

Jednocześnie we wrześniu 2000 r. Stanisław Gruss, wystąpił do Rady Miasta 

Bydgoszcz z wnioskiem o indywidualne uhonorowanie jego ojca poprzez nadanie 

jednej z ulic nazwy „majora A K  Józefa Grussa”. Pismem RM  Bydgoszcz nr BRM

-  00639/VII/81/2000, z dnia 7 marca 2001 r. poinformowano Stanisława Grussa

o akceptacji powyższej propozycji przez Zespół ds. Nazewnictwa Miejskiego Komisji 

Kultury i Nauki Rady Miasta59. Procedura wdrożeniowa przedmiotowego wniosku 

trwała blisko 3 lata. Uchwałą Nr X /231/03 Rady Miasta Bydgoszcz z dnia 

25 czerwca 2003 r., fragmentowi ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon) 

nadano imię Józefa Grussa60. W dniu 26 kwietnia 2006 r., Stanisław Gruss wystąpił 

kolejny raz z wnioskiem do władz Bydgoszczy o zmianę nazwy ulicy Józefa Grussa na 

ulicę mjra Józefa Grussa. Dla zachowania poprawności nazewniczej oraz historycznej 

członkowie Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego przychylili się do propozycji 

Stanisława Grussa. Uchwałą Nr X III/19 5/0 7 z dnia 27 czerwca 2007 r. postanowiono:

58 Postanowienie Sądu Wojewódzkiego w Warszawie, z dnia 22 sierpnia 1996 r., sygn. akt: VIII Ko 30/ 
96/UN, [w:] zbiorach prywatnych Stanisława Grussa.

59 Pismo Rady Miasta Bydgoszcz nr BRM — 00639/VII/81/2000, z dnia 7 marca 2001 r., [w:] zbiorach 
prywatnych Stanisława Grussa.

60 Uchwała Nr X/231/03 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 25 czerwca 2003 r. w sprawie zmiany nazwy 
fragmentu ulicy, [w:] zbiorach prywatnych Stanisława Grussa; zob. też. Major Gruss, „Gazeta 
Pomorska”, z dnia 10 lipca 2003 r.
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„Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon) stanowiący 

odnogę w kierunku północnym usytuowany prostopadle do głównego ciągu tej ulicy na 

nazwę: mjr. Józefa Grussa”61. Powyższa uchwała została ogłoszona w Dzienniku 

Urzędowym Województwa Kujawsko -  Pomorskiego z dnia 14 sierpnia 2007 r., pod 

pozycją 1527.

Na zakończenie warto wspomnieć o inicjatywie wybudowania pomnika 

„Żołnierzom Wyklętym”, która w 2006 r. zrodziła się w Sopocie, wśród uczestników 

i organizatorów IV  Rajdu Pieszego szlakiem żołnierzy 5 Wileńskiej Brygady Armii 

Krajowej mjra „Łupaszki”. Autorem pomysłu był Leszek Dobrzyński poseł na Sejm 

RP, który w ten sposób chciał oddać hołd wszystkim żołnierzom podziemia 

antykomunistycznego. Elementem głównym pomnika ma być pięć figur Żołnierzy 

Wyklętych, naturalnej wielkości wykonanych z metalu. Dodatkowo na płytach 

pamiątkowych umieszczone zostaną nazwiska wszystkich dowódców, które znalazły się 

w A tlasie  Podziemia Niepodległościowego’'’ opracowanym przez IPN. Wśród nich pod 

pozycją 270 znalazł się także, mjr Józef Gruss, ps. „Stanisław”. Na pomniku zostanie 

umieszczona również informacja mówiąca o tym, kim byli „Żołnierze Wyklęci”. 

W skład Komitetu Honorowego budowy pomnika weszli m.in. Czesław Cywiński

-  prezes Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, Bogdan Szucki -  prezes 

Związku Żołnierzy Narodowych Sił Zbrojnych oraz dr hab. Janusz Kurtyka -  prezes 

Stowarzyszenia Żołnierzy „W iN”. Aktualnie zbierane są fundusze na realizację 

powyższego przedsięwzięcia.

61 Uchwała Nr XIII/195/07 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 27 czerwca 2007 r. zmieniająca uchwałę 
w sprawie nazwy ulicy, [w:] zbiorach prywatnych Stanisława Grussa.
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ZAKOŃCZENIE

Wyrażam przekonanie, że udało mi się w nowym świetle przedstawić postać 

mjra Józefa Grussa jako żołnierza Polski Walczącej. Jednocześnie mam świadomość 

tego, że prezentowana przeze mnie praca ukazuje tylko część zdarzeń z bogatego 

życiorysu mojego bohatera.

Materiały źródłowe, do których udało mi się dotrzeć zawierają wiele 

interesujących danych na temat mjra Józefa Grussa i jego działalności. Bogaty zbiór 

literatury oraz dokumentów odnalazłam w Fundacji Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Polek i Memoriału Generał Marii Wittek 

w Toruniu a także w Instytucie Pamięci Narodowej w Bydgoszczy. Niektóre 

wiadomości uzyskałam również z prasy krajowej, która wielokrotnie podejmowała 

wątki historyczne dotyczące żołnierzy Z W Z  -  A K .

W toku przeprowadzonych badań udało mi się zweryfikować zamieszczone 

w licznych opracowaniach niejasności dotyczące faktów z życia opisywanej przeze 

mnie postaci. Analiza poszczególnych zdarzeń pozwoliła mi również na ich 

uzupełnienie i umieszczenie w określonym porządku chronologicznym.

Ze względu na brak dostatecznych informacji nie udało mi się pogłębić danych 

na temat 2 poznańskiej kompanii „Nordring” dowodzonej przez por. Sulerzyckiego, 

w której pełnił służbę Józef Gruss. Uzyskałam jedynie informację od pana Tadeusza 

Jeziorowskiego, kuratora Wielkopolskiego Muzeum Wojskowego, iż określenie 

„Nordring” znane jest z dawnej topografii Poznania i nazwą tą do 19 19  r. określano 

obecną ul. Księcia Józefa w Poznaniu. Bardziej szczegółowych badań i analiz wymaga 

również kwestia kariery wojskowej mjra Grussa, która pozostaje nadal do 

rozstrzygnięcia. Do wyjaśnienia pozostaje także problematyka związana z procesem 

mjra Grussa, w 1946 r. Według opinii pana Mariana Grzesika -  Administratora 

Bezpieczeństwa Informacji Sądu Okręgowego w Warszawie, interesujące materiały na 

ten temat mogą znajdować się w Centralnym Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej. 

Mimo przeprowadzonej kwerendy nie udało mi się dotrzeć do interesujących mnie 

źródeł. Okoliczności te nie powinny wpłynąć w istotny sposób na merytoryczną 

zawartość mojej pracy.
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Mjr Józef Gruss nie był samotnie walczącym żołnierzem. Jego losy powiązane 

były ściśle z innymi, także wielce zasłużonymi dla Ojczyzny postaciami. Wstępna 

analiza tych kontaktów pozwoliła mi na odtworzenie jego drogi życiowej.

W trakcie zbierania materiałów utwierdziłam się w przekonaniu, iż był on dla 

mnie tą osobą, o której chciałam poszerzyć swoją wiedzę. Dobrą drogą do realizacji 

tego pomysłu była kontynuacja podjętego tematu w ramach pracy magisterskiej, o czym 

sygnalizowałam już we wstępie.

Przypadek sprawił, że udało mi się osobiście poznać Stanisława Grussa, 

zamieszkałego nadal w Bydgoszczy. Dzięki uprzejmości i pomocy Pana Stanisława 

oraz jego brata Jerzego uzyskałam ciekawe wiadomości na temat działalności 

konspiracyjnej oraz życia rodzinnego ich ojca. Dzięki udostępnionym materiałom 

i relacjom ustnym udało mi się wnieść do pracy nowe informacje, które do tej pory nie 

ujrzały światła dziennego, a które być może pozwolą przyszłym pokoleniom dostrzec, 

jaką rolę odegrał Józef Gruss w walce o dobro Ojczyzny i przyszłość młodych Polaków.

Pod koniec moich badań udało mi się ustalić, że w Wielkiej Brytanii mieszka 

pani Irena Nowak, która utrzymywała kontakty konspiracyjne z Józefem Grassem 

podczas okupacji. Z  uwagi na ograniczony czas oraz miejsce zamieszkania, nie udało 

mi się dotrzeć do niej osobiście. W dalszej perspektywie planuję nawiązanie z nią 

korespondencyjnego kontaktu. To wszystko sprawia, że istnieje jeszcze szansa na 

pozyskanie nowych, wartościowych danych, o których nie wspominają dostępne 

materiały i przekazy historyczne.

Wyrażam nadzieję, iż zebrane przeze mnie w toku badań i usystematyzowane 

wiadomości pozwolą historykom i wszystkim zainteresowanym osobą mjra Józefa 

Grassa zgłębić dotychczasową wiedzę, a w niedalekiej przyszłości dotrzeć do 

zaginionych i nieodnalezionych przeze mnie źródeł archiwalnych.

Na podstawie dotychczasowej wiedzy o majorze Józefie Grassie mogę 

jednocześnie stwierdzić, że był on prawdziwym Polakiem i żołnierzem, który poświęcił 

własne życie dla dobra Ojczyzny.
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5 / 5 ' / a / / l  S o

U w i - r z y t - l n i o n y  

O d p i s :

C e n t r a l n e  A r c h iw u m  W o js k o w e  
N r .  2 9 4 8

P o ś w i a d c z e n i e  s ł u ż b y

1 .  N a z w is k o  i  i m i ę  GRUSS J ó z e f

2 .  D a t a  i  m i e j s c e  u r o d z e n i a  9 » 0 3 . 1 8 9 7 . r .  w m . S t a r z y n a c h

3 .  Im io n a  r o d z ic ó w  S t a n i s ł a w  i  A g n ie s z k a

4 .  p r z e b i e g  s ł u ż b y :

4 . 1 2 . 1 9 1 8  -  6 . 0 1 . 1 9 1 9  “  2 k o m p a n ia  p o z n a ń s k a

7 . 0 1 . 1 9 1 9  -  1 . 0 1 . 1 9 2 0  -  5 5  p u ł k  p i e c h o t y

2 . 0 1 . 1 9 2 0  -  2 5 . 0 2 . 1 9 2 6  -  S z k o ł a  P o d c h o r ą ż y c h  w B y d g o s z c z y  

2 6 . 0 2 . 1 9 2 6  -  1 . 04.1950 -  1 3  B a o n  KOP

1 . 0 4 . 1 9 3 0  -  3 1 . 0 7 . 1 9 3 6  -  1 B a t a l i o n  s t r z e l c ó w

3 1 . 07. 1936. r .  “  p r z e n i e s i o n y  d o  r e z e r w y  z  je d n o c z e s n y m  p r z e ­

n i e s i e n i e m  w r e z e r w i e  do  OKO N r  7 .

1 . 1 1 .1 9 2 1 . r .  -  m ia n o w a n y  p p o r .

1 9 2 3 . r .  -  "  P o r *

O d z n a o z e n ia :

K r z y ż  W a le c z n y c h  -  c z t e r o k r o t n i e  

D a l s z y c h  d a n y c h  b r a k .

5 .  P o d s ta w a  -  a k t a  p e r s .

W a r s z a w a ,  d n i a  3 . 0 7 . 1 9 5 3 . r . S z e f
C e n t r a l n e g o  A r c h iw u m  W o js k o w e g o

/ m i e j s c e  o k r . p i e c z ą t k i :  / - /  p o d p is  n i e c z y t e l n y
C e n t r a l n e  A r c h iw u m  W o js k o w e /
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Źródło: Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu
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ANEKS 2

Dokument 17

26 IV 1944 r. — Pismo komendanta Obszaru Zachodniego do Komendy 
Okręgu Pomorskiego AK

Kantor 1
L.dz. 102/1 K.O. — Tartak *
d. 26 IV 44.

Kamień3 ma jak najszybciej przyjechać do nas, dokumenty wysy­
łamy na Stanisława 4 przez Antoniego s.

Przyjeżdżając winien być zorientowanym w całokształcie prac Okrę­
gu. Ma przywieźć z sobą:
a) nowe punkty do składania poczty dla was na waszym terenie (jeśli 

ich wcześniej nie podacie pocztą),
b) przywieźć kontakty przynajmniej 2 na członków sztabu, kontakty 

na wszystkie inspektoraty, i ważniejsze obwody wraz z hasłami,
c) o.d.B.® własne i npla,7
d) przygotowane możliwości przerzutu kilku ludzi na wasz teren (kon­

takty dla nich w terenie, locum, oficjalne zatrudnienie i.t.p.).
Nawiążcie jak najszybciej łączność z oddziałami w Borach Tucholskich, 
wynik zameldujcie.
Zaległą i bieżącą pocztę oraz pieniądze będziemy partiami Wam prze­
syłać. Kwitujcie zawsze odbiór, byśmy wiedzieli, co otrzymaliście.

Szef.

Ż r ó d l o :  F. Arch. Pom. AK-Toruń, Okręg Pomorski ZWZ-AK 1939—1945 
(dalej cy t: Okr. Pom. AK), sygn. 1.

* Obszar Zachodni Armii Krajowej.
* Okręg Pomorze Armii Krajowej.
• Józef Chyliński.
1 mjr Józef Gruss.
5 por. Alfons Jarocki.
• Ordre de Bataille.
7 Nieprzyjaciela.

4 — Okręg rom orze AK
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Dokument 50

4 II 1944 r. — Meldunek Pomorskiego Okręgu AK skierowany przez Ko­
mendę Obszaru Zachodniego do Oddziału II KG AK

„Zamek” 1 
L.dz.

Do 21 4.2.44.

1) Wytwórczość lotniska Grudziądz w miesiącu styczniu była nastę­
pująca: wykończono 1 aparat „Mc 109” oraz 30 aparatów przestarzałego 
typu 058 2, były dawniej przewidywane jako myśl[iwcel obecnie jako 
bojowe (Schlagflugzeug) *. „Me 109” nie wyrabiano z braku części skła­
dowych, a 058 buduje się, ażeby wykorzystać posiadane części składowe. 
Robotnfików] 1800, z czego 65fl/o Polaków. Praca zasadniczo na 1-ną 
zmianę z wyjątkiem niektórych warsztatów. Napęd elektrlyczny] prąd. 
Opl4 — 5 działek małokalibrowych.

2) Deutsche Werke Kiel posiada obecnie w Gdyni na Śląskim Wy­
brzeżu filię, która wytwarza torpedy s.
„Tartak” 6 L.dz. 8/44/21 — Powyższy meldunek przesyłam — Kamień 7

Stanisław'8

Ź r ó d ł o :  AAN, Oddz. VI, z. Armii Krajowej, mf nr 2375/3, sygn.: 203/III-8.

1 Jeden z kryptonimów Obszaru Zachodniego AK. W meldunku tym umiesz­
czono adnotację ręczną: „18-A. Tytus. 15/4. Otrzymany z Zamku dn. 13 IV". Kryp­
tonim „18-A” oznacza Oddział II KG AK, „Tytus” — Biuro Studiów Oddziału II 
KG AK.

* W Grudziądzu utworzono fabrykę Fługzeugwerke produkującą samoloty „Ju- 
-88” (Junkers) i „Me-109" (Messerschmitt). Por.: P. Matusak, Ruch oporu w  prze­
myśle wojennym  okupanta hitlerowskiego no ziemiach polskich w latach J939—1945, 
Warszawa 1903. s. 307.

1 Samolot szturmowy.
* Obrona przeciwlotnicza.
5 Deutsche Werke w Kllonii posiadała swoją filię w  Gdyni. Torpedy produko­

wano jedynie na Oksywiu i Babich Dołach.
5 Jeden z kryptonimów Pomorskiego Okręgu AK.
* Szef Sztabu Pomorskiego Okręgu AK J. Chyliński.
8 Szef Oddziału II Pomorskiego Okręgu AK Józef Grufs.
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Dokument 51

4 II 1944 r. — Meldunek Oddziału II Pomorskiego Okręgu AK skierowa­
ny przez Komendę Obszaru Zachodniego do Oddziału II KG AK

L.dz. 10/44 1

Do 21

Na tamtfejsze] L.1646/4 XI*. Junker u[nd] Ruh, dawniej Ilerzfeld 
i Viktorius w Grudziądzu nie wyrabia motorów lotnficzych]. Dane wy­
twórczości są następujące: 1) Junker i Ruh Grudziądz wyrabia miesięcz­
nie 750 szafek radiowych, 500 torb do przewodów clektr[ycznych], 1000 
min morskich (czerepy całkowicie bez mat[eriałów] wybuch[owych]), 
300 lawet do dział, 150 000 „Zundschrauben” 5 do pocisków artyleryj­
skich]. Poza tym zamówionych jest 1500 wózków piechoty. Robotni- 
ków-Niemców: mężczyzn 60, kobiet 20, Polaków: mężczyzn 750, kobiet 
250. Praca zasadniczo na jedną zmianę z wyjątkiem niektórych oddzia­
łów, które pracują na dwie zmiany. Napęd elektrfyczny]. Prąd elektr 
[yczny] Gródek przez elektr[ownię] w Grudziądzu.
2) Junker i Ruh filia w Miszku1 (7 km od Grudziądza na linii kolej 
[owej] Grudziądz—Toruń). Wyrabia miesięcznie] 24 000 czerepów 1—2 kg 
bomb lotn[iczych] bez wypełnienia mat[eriałem] wybuch [owym].. Bomby 
te mają być używane do zwalczania tab[oru] piech[oty] i okopów. Są 
uważane jako ekonomiczne, oszczędne, a jednak silnie działające. Robot 
[ników] Niemfców]: mężczyzn 20, kobiet 10, robotn[ików] Polaków — 
mężczyzn 240, kobiet 70. Napęd elektrfyczny]. Prąd jak pod 1. W oby­
dwóch tych fabrfykach] opuszczają robot[icy] na wypadek alarmu lotn 
[iczego] teren fabrykfi]. Bliższe dane so do „Zundschrauben” podam do­
datkowo.

Stanisław5

Z r ó d l o :  AAN, Oddz. VI, z. Armii Krajowej, m£ nr 2375/3, sygn.: 203/III-8.

1 W meldunku umieszczono adnotację ręczną: „10-A. Oryginał. Otrzymano
z Zamku dn. 13IV. Tytus 15 IV”.

* Odnośnik do zadań wywiadowczych, które opracował Oddział II KG AK dla 
sieci wywiadu oznaczonej kryptonimem „Lombard". Wytyczne te „Lombard” skie­
rował do Komendy Pomorskiego Okręgu AK. (Nr 1(540 z 7.11.1943 r.).

5 Spłonek.
* Mniszek — dzisiaj dzielnica Grudziądza.
5 W dniu 26.02.1944 r. „Stanisław” — J. Gruss wysłał meldunek uzupełniający: 

„Do 21. Tartak. Meldowałem, że Junkers i Ruh Grudziądz wytwarza miesięcznie] 
150 000 „Zundschrauben” do pocisków artyleryjskich], teraz wiem, że to są spłon­
ki do łusek pocisków artyleryjskich]. Stanisław. „Telesfor”. AAN 0/VI, mf nr 
2375/3, sygn.: 203/III-8.

151
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Dokument 53

18II 1944 r. —  Meldunek Pomorskiego Okręgu AK, skierowany przez
Komendą Obszaru Zachodniego do Oddziału II KG AK

Tartak 1
L.dz. 14/44/21
dn. 18 II 44

Na rozkaz 1646/4 XI 43 z dn. 7 XI 43 (Przemysł) * meldują:
1) Dynamit A.G. — plan w załączeniu, zatrudnionych ca 8500 ludzi — 

produkcja dzienna prochu 20 t, nitrogliceryny —  5 t. Produkcja zma­
lała ze względu na wybuch w bud[owanej] fabr[yce] nitrogliceryny]. 
Poprzednia prod[ukcja] 50 t prochu, 12 t nitrogliceryny] (dzien[nie]). 
Od 1 III 44 przewidziana jest prod(ukcja] amunicji. Budowla jeszcze 
nieukończona. Surówka do wyrobu prochu o kal[ibrze] 3X30X089 mm 
sprowadzana jest z Hamburga. Komisje wojskowe odbierają proch 
i nitroglicerynę] w wagonach.

2) Ubrania — składnica maszyn do pisania. Fabryka znajduje się w 
Lipsku.

3) Fema — P[roduk]cja tzw. „Dia Rahmen" — okuć do szkieł lo tn i­
czych] i łodzi podwodnych. Mies(ięczna] prod[ukcja] 40 000 szt[uk]. 
Zatrudnionych] ok[oło] 120 ludzi. Terenowo łączy się zakład „Georg- 
-Stehr” (dawn[iej] „prodmetal i Grakona”). Zatrudnionych] ca 820 
ludzi. P[rodu]kcja narzędzi ślus[arskich] i odlewnia mniejszych części 
do łodzi podw[odnych]. Ponadto produkuje się 120 000 (miesięcznie]) 
zapalników 67 mm (siła uderzenia 12 kg) do min p[rzeciw]panc[er- 
nych]. Zapalnik ten jest wynalazkiem z sierpnia 1943 r. Zamierzona 
jest od 15 III p[rodu]kcja pocisków. Surowiec w 50% już dostarczony 
z Dortmundu i Hamburga.

4) Unia — dawn[iej] Blumwe — p[rodu]kcja traczy 25 szt[uk] mie­
sięcznie]. Obecnie brak surowca i p[rodu]kcja w 35°/o ustała. Czy­
nione są natomiast próby odlewy do czerepów granatów. Zatrudnio­
nych ca 400 ludzi. 5) Kabel Werke A.G. — p[rodu]kcja wszelkiego 
rodzaju dla wojska i mar[ynarki] wojennej. Odczuwa się wielki brak 
surowca, zwłaszcza ogumowania. Wysokości produkcji nie można było 
ustalić. Zatrudnionych] ok[oło] 600 ludzi. 6) .Inż. St. Ciszewski-Eber- 
hard Schmidt. P[rodu]kcja wszelkiego rodzaju bakielitowych urzą­
dzeń elektr[ycznych] dla wojska. Ponadto p[rodu]kcja ca 40 000 za­
palników do min p[rzeciw]panc[ernych]. Vide Georg Stehr. Na konto 
tej firmy pracuje więzienie karne w Koronowie. Zatrudnionych ca 
1050 ludzi. 7) Elektrownie w opracow[aniu], 8) Junker u[nd] Ruh- 
-Grudziądz —  plan w zał[ączniku]. Meldunek Stanisława *. 9) Flug- 
zeuwerke Graudenz — meldunek Stanisława4. 10) Rumia-Gdynia5
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721



w opracowaniu. 11) Daimon-Stargard8 12 w zał[ączniku], Ponadto 
wywiad ustalił: Babie Doły (Hexengrund) koło Hallerowa7 — do­
świadczalnia torped, magazyny torped, wyrzutnia torped. Plan i wy­
wiad w zał[ączniku], 2) Deutsche Werke-Gdynia-pIan i wywiad w 
zał[ączniku]. 3) Magazyny amunicji — Osowa Góra-Bydgoszcz. Ma­
gazynowane bomby lotn[icze] [...] 8 50 kg wagonów (jako Ersatz Ma- 
gazin 9 dla lotnictwa). Obiekt ca 7 km2. Ostatnio w lasach tych wy­
budowano (Fa Reich Brbg ,0) 76 budynków beton [owych] bez okien 
z dojazdem kolej [owym] dla „Neue Waffe” ” , Chwilowo magazyny 
puste. 4) Fa [bryka] Lohnert Bydgfoszcz], ul. Bema. Obrabia czerepy 
granatów nadsyłane z Torunia i Królewca. Dzienna obróbka: 230 ka- 
l[iber] 15,5 i 300 kal[iber] 8,8. Obecnie są czynione przygotowania 
do p[rodu]kcji małych bomb (tzw. granaty lotnicze) 3,2 kg (model 
w naszych rękach). Przewidziana] p[rodu]kcja 50 000 miesięcznie]. 
Fabryka ta wyrabia młyny do przemiału węgla używanego w spe- 
cjfalnej] elektrowni wyrabiającej] energię wyrzutu torped, stano­
wiących nową broń niem[iecką], Robotn[icy] składali specjalne przy­
rzeczenie zachowania tajemnicy. Jeden młyn wysłano na Gdynię.
5) Ostland Werke Brbg. P[rodu]kcia jaszczy (ICO miesięcznie]) i ku­
chni polowych (200 miesięcznie]) wpłynęło zamówienie na 350 mo­
torów „Konig” do Sturmbootów1!. Zatrudnionych] ca 620 ludzi. 6) 
Warsztaty kolejowe Brbg. Naprawa 5—8 lokomotyw dziennie. Po­
nadto na tym terenie buduje się wagony o wzmocnionych betonem 
ścianach. Wagony te są Ersatz11 wagonów panc[ernych] do walki 
z partyzantami.

Kamień.

Załącznik
Wykaz pracy dziennej na Babich Dołach

25 I 44. Dnia tego wyrzucono 49 torped, z których 26 wystrzelono z wy­
nikiem dobrym. Torpedy te umieszczono w „Neubautorpedolager” M (22), 
skąd zostaną przetransportowane do miejsca zbiorowego. Przez samoloty 
zostały zrzucone 22 torp[edy]. Na Oksywie przetransportowano 30 tor­
ped. Montowanie torped. 26144 przez „Erprobung" 13 (18 szt[uk]). Wy­
rzucono 51 torped, z których 29 z wynikiem dobrym. Ścisłe badanie nad 
wynalazkiem Vergeltung-Fruedenzeugel 16 — ściśle tajne. 27 I 44. W tym 
dniu wyrzucono 37 torped, w tym 21 z wynikiem dobrym. 4 torpedy 
zatonęły. Poszukiwania przez nurka były bezcelowe. 28 1 44. Montowa­
nie torped przez „Frufeld” 17 w ilo[ści] 28 szt[uk] a przez „Erprobung” 
13 szt[uk]. Wyrzucono 57 torped, w  tym 39 z wynikiem dobrym. Trans­
port torped z Madtiissee 18 w il[ości] 35 szt[uk], które umieszczono w la­
grze „Annahme u[nd] Versand" (10),9.
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Ź r ó d ł o :  AAN, Oddz. VI, z. Armii Krajowej, ml nr 2375/3, sygn.: 203/III-8.

I Dokument zawiera adnotację ręczną: „1B-A. Otrzymane z Zamku dn. 3 IV 
Telesfor".

s W cytowanym meldunku Pomorskiego Okręgu AK zawarto szereg informacji 
dotyczących zakładów przemysłowych, zachowując kolejność podaną w wytycznych 
Oddziału II KG AK. Dołączono też załącznik do planu gdyńskiej stoczni z nanie­
sionymi punktami w liczbie 46. 

s J. Gruss.
J Ibidem.
* Rumia — miejscowość położona poza Gdynią.
D Starogard Gdański.
7 Hallerowo — obecnie część Władysławowa.
8 Wyraz nieczytelny.
• Magazyn zastępczy.

w Bromberg — Bydgoszcz.
II Nowej broni.
** Barek desantowych.
18 Surogatem.
11 Nowo budowane magazyny. 
lS Wypróbowanie.
“ Torpedy zaliczane do broni odwetowej.
17 Pole doświadczalne.
19 Miedwie — dawny powiat starogardzki lub Miedwiecko — dawny powiat 

gryficki.
„Przyjęcie i ekspedycja".

'II
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Dokument 54

1 1 1945 r. — Lista członków konspiracji przedstawiona przez Komen­
danta Obszaru Zachodniego do Odznaczenia 1

K.O.Klucz *
L.100/I Prezes
Data: 1 1 1945 Niedźwiadeks

Dowódca Sił Zbrojnych w Kraju.
Za wybitne zasługi w konspiracji i w walce z Niemcami przedstawiam 

do odznaczenia Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami:

Lp.
stopień 
i star­

szeństw o]
pseudonim data

urodz(enia]
od kiedy 

w konspiracji]
przydział
funkcja

1 ppor. rez. Tucholczyk 30 V 1903 XI 1939 of(iccr] łącznikowy 
KO Klucz

2 ppulk art. Piorun 21 I V 1897^ 1941 K[omen]dant 
OlkręBu] Luneta*’

3 mjr rcz. Stanisław 3 l i n  897‘ * 1939 S zef IC K[omendy] 
Luneta

4 mjr zaw. picch. Otrzymał 
VM KI Kamień

19027’ 1939 Szcr Sztabu K[o- 
mendy] O(kręgu) 
Luneta

—prur: rcz.---------- - ttlCTSTHIUCI i j j j

-Qtiw[odu] K[omen- 
dy} T-iinflat!

Proszę go odznaczyć Srebrnym KZ z Miecz[ami].
Nadaję z dniem 1 1 45 N 9

Komendant Obszaru Klucz 
(Sławbor)10

Ź r ó d ł o :  AAN, Odclz. VI, z. Armii Krajowej, mf nr 2374, sygn.: 203/II-2.

’ Listę tę przesiano do Komendy Głównej AK.
* Kryptonim Obszaru Zachodniego AK.
* Komendant Główny AK gen. Leopold Okulicki.
1 Podpułkownik artylerii Jan Palubicki ur. 2.04.1897 r. 
3 Kryptonim Pomorskiego Okręgu AK.
* Major rezerwy piechoty Józef Gruss ur. 0.03.1897 r.

j l  — O k rę g  Po m orze  A K 161
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7 Major zawodowy piechoty Józef Chyliński ur. 20.10.1904 r. W rozkazie Nr 
449/BP z 27.09.1944 r. i z 29.09.1944 r. podpisanym przez ówczesnego Komendanta 
Głównego AK gen. Tadeusza „Bora”-Komorowskiego nadano J. Chylińskiemu Order 
VM KL V. To samo odznaczenie otrzyma! przysłany na Pomorze Komendant Okrę­
gu „Trojańczyk" (Franciszek Trojanowski). Ponadto przyznano KW po raz pierw­
szy, drugi i trzeci Komendantowi Pomorskiego Okręgu AK — pik R. Ostrihan- 
sky’emu („Aureliuszowi”). W powyższym wykazie odznaczonych za działalność kon­
spiracyjną i postawę w  walce znajduje się także „Slawbor” (pik J. Cergowski), 
który otrzymał Zloty Krzyż Zasługi z Mieczami.

8 Skreślenia w oryginale.
* „Niedźwiadek” — gen. L. Okulicki.
13 J. Corgowski.

Źródło: B. Chrzanowski, Okręg Pomorze Armii Krajowej w dokumentach 1939 -  1945, Tom II, Toruń
1991.
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ANEKS 3

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa
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ANEKS 4

Źródło: Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
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ANEKS 5

Źródło: Fundacja Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
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ANEKS 6

Za rząd Miejski 
w Erotoszynio 

Sr. 25Vg2/ł7

STotoszyn, dnia 31 pai&aiem ika 1347.

oszyni*

Z a ś w i a d c z e n i e

Tla podstawie -nraoprassadzonych dodioilzo.i i  napinkd^Biura 
tłuncji Lu<lńoi5oi, tadkież w oparciu o opinią kolagiaincgo narządu Siej 
skiego w .Krotoszynie, wyrażaną na posłodzenia w dnia 29 pnadsiornifoi 
1947r. zaświadczam, an o"b. JiSnef Sruss, nr. Snin 9 czerwca 1S97 r *xT’w 
ntarsynach. powiatu. pozna-i3kiegc, syn 3-tanie3:mm i Agnios^d.^ floca 2̂-- 
?̂&R» zainicoskitrał tt jziicdciG £Cro'5oosy3ii‘Q >7 eaasło od 12  tttsenniki 13 ;>or 

aż dowybachu wojny 77 1939 r . zapisując stanowisk! Komendanta Pcwiato- 
Trego Policji Państwowej, 7? stopniokomiaarza.

V7 tym czasie ob. C-rass czyimy "był w całym szeregu organizacj
społecznych, a szczególną trostej otaczał liczno rzesze bezrobotnych 
naszego r-inta, esena niejednokrotnie dawał tijrss naterenie Lokalnego 
Koniteta Obywntolrikiogo do j7alki z bezrobociem, którego był jednyn s 
najaktywniejszych członków. Polityczni© sio nie angażował. Słożbę 
swoją *  Policji Państwowej wykonjnni. sumienie, wykazując przy tym 
pełne wyrozumienie zarówno dla podwładnych funkejamrjussy jak i  w 
atocanku do obywateli i  s tego tytułu nio można przeciwko niemu pod­
n ie t  żadnych zaotrso^oń. Jako człowiek o wielkich zaletach, cieszył 
sio jnk najlepsza opinią miejscowego społeczeństwa.

Po wkroczeniu wojGk niemiookich do Polaki, Gruss był ścigany 
przez Gestapo za jego baczną oboorwację mrJLojszodei niemieckiej i  
zlikwidowanie prowadzonej przoz nią na naszym terenie nielegalnej ak­
c ji , godzącej w najżywotniejoze interesy Państwa Polskiego, to toż ni 
nic mógł już powrfcio do Krotoszyna, pozostawiająp t» %pns* 3 dziećmi* 
którym społeczeństwo polskie w is lrtre  errych możliwości okazało jak 
najdalej*id^cą ponoo.

Ckrągłn pieczątką* 'Zarząd liiejaki w Sr^toasynic"

Burmistrz 
/- / St . Zawioja

t7l̂ ‘ ) i . 0k '  I t f O £ *  

r y >. (95(2j L , *• § j k j  Qoh
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ANEKS 8

ODPIS

P r e z y d iu m  P o w ia t o w e j  H a d y  N a r o d o w e j w K r o t o s z y n i e  N r . R . P . N . 2 9 / 1 1 / 4 7 •

K r o t o s z y n ,  d n i a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 ?  r .

Ś w i a d e c t w o  n i e s k a z i t e l n o ś c i

P r e z y d iu m  P o w ia t o w e j  B a d y  N a r o d o w e j  w K r o t o s z y n i e  z a ś w ia d c z a ,ż o  O b .  • 

J ó z e f  G r u s s  s y n  S t a n i s ł a w a ,  k t ó r y  o d  1 2 - 9 . 1 9 3 6  r .  do w y b u c h u  —  

w o jn y  u r z ę d o w a ł  w K r o t o s z y n i e  j a k o  K o m e n d a n t  P o w ia t o w y  P o l . P a ń s t w .n a -  

p o w i a t  K r o t o s z y ń s k i , c i e s z y ł  s i ę  w ś r ó d  s z e r o k i c h  w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a *  

k r o t o s z y ń s k i e g o  j a k  n a j l e p s z ą  o p i n i ą  i  w z b u d z a ł  z a u f a n i e ,  s fcacunetk  i -  

p o w a ż a n le  swym  c h a r a k t e r e m  n a  w s k r o ś  p ra w y m  i  s z la c h e t n y m .  B r a ł  a k t y r  

n y  u d z i a ł  w p r a c y  s p o ł e c z n e j  w s t o w a r z y s z e n i a c h  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c e  

n e j  i  c h a r y t a t y w n y c h  a  p r z e d e  w s z y s t k im  w P o ls k im  Z w ią z k u  Z a c h o d n im * -  

g d z i e  j a w n i e  i  o t w a r c i e  g ł o s i ł  w a l k ę  p r z e c iw k o  ó w c z e s n y m  z a k u s o m  i  —

p la n o m  N ie m c ó w  i  H z e s z y  N i e m i e c k i e j .  --------------------------------------------------------------- '

P r e z y d iu m  P o w ia t o w e j  E a d y  N a r o d o w e j w K r o t o s z y n i e :  -----------

P r z e w o d n ic z ą c y  ( - )  B ą c z k o w s k i  ( B ą c z k o w s k i ) -------------------------------------------------------------

C z ł o n k c w i & s C - )  t r z y  p o d p is y  n i e c z y t e l n e  ------------------------------------ , ---------------  . , —

P i e c z ę ć  o k r ą g ł a  z  g o d łe m  P a ń s tw a :  "  P o w ia t o w a  R a d a  N a ro d o w a  w K r o t o ­

s z y n i e . "  --------------------------------- ------------------------------------------- ----------------------------------------------------------------------

Stefan Sw idersk i
, : p .  o  A i o t a r l u a ż t t  ' * ■ ' - , ‘ : ' : ■

Łódź, ul. Piotrkowska / O .  N u m e r  r e p e r t o r i u m  J jO  7(7 A ? . — —

P o ś w i a d c z a m  z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  o d p i s u  z  o r y g i n a ł * #  
Ł ó d ź ,  d n i a  d w u d z i e s t e g o - p i ą t e g o  l i s t o p a d a  r o k u .  t y s i ą c  d z ie w i^ ć -^ -  
3e t  c z t e r d z i e s t e g o  s ió d m e g o .  P o b r a n o  o p ł a t y  s k a r b o w e j  z ł o t y c h  —  
d z i e s i ę ć ,  o p ł a t y  s ą d o w e j  z łg t j r c h .  s z e ś ć d z i e s i ą t , —• ■ ' T

u

:■ Ki1. Tr.;.j: ł .

_• <f '  r •. »' •;

£ •? « ? s< - a ;:; s-wr • *  3 U i r -  \-i-<
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ANEKS 9

ODPIS

S t a r o s t w o  P o w ia to w e  k r o t o s z y ń s k i e  N r . S p . 1 6 / 2 6 / 4 - 7 * ----------------------

K r o t o s z y n ,  d n i a  5  l i s t o p a d a  1 9 4 7  r .  — -------------------------------------------------------------------------------

Z a ś w i a d c  z e n i e ------------------------------------------------------------------------------------------------------------

S t a r o s t w o  P o w ia t o w e  z a ś w ia d c z a  n i n i e j s y m ,  £ e  o b . J ó z e f  G r  u  s s p e ł —  

n i >  w  K r o t o s z y n i e  s ł u ż b ę  P o w ia to w e g o  K o m e n d a n ta  P . P .  w l a t a c h  o d  1 9 3 6  -  

do 1939 r .  do  d n i a  w y b u c h u  w o j n y .  W ty m  c z a s i e ,  c o  s t w ie r d z o n o  n a  p o d —  

s t a w ie  o ś w ia d c z e ń  u r z ę d n i k ó w  p a ń s tw o w y c h ., z n a j ą c y c h  J ó z e f a  G r u s s a ,  d a ł -  

s i ę  s p o łe c z e ń s t w a ,  t u t e j s z e m u  p o z n a ć  j a k o  c z ł o w i e k  n a w s k r o ś  u c z c i w y , s z l a

c h ę t n y ,  p r a c o w i t y  i  o f i a r n y .  — -------- ---------— -- ---------— ------------ — ------------------- ----------------r n

W s z c z e g ó l n o ś c i  je g o  p r a c a  s p o ł e c z n a  n a  t u t e j s z y m  t e r e n i e  w P o ls k im  —7-  

Z w ią z k u  Z a c h o d n im , t w a r d a ,  p a t r i o t y c z n a  i . z d e c y d o w a n a  p o s t a w a  w o b ec  a ® :  

r e s y w n e j  p r o p a g a n d y  n i e m i e c k i e j ,  z j e d n a ł y  m u o g ó ln y  s z a c u n e k  i  s y m p a t ię

t u t e j s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a . --------------------------------------------------------------------------------------------- ---------- --

N i n i e j s z e  z a ś w i a d c z e n i a  w y d a j e  s i ę  ż o n ie - w y m ie n io n e g o  n a  j e j  p r o ś b ę ,  w -  

c e l u  p r z e d ł o ż e n i a  go  K a n c e l a r i i  C y w i ln e  j  O b y w a te la -  F r e z j d e n t a -  B . P . - - - - -

Z a  S t a r o s t ę  P o w ia to w e g o  ( —) • - A W i e r z b i c k i  -  (  A . * ' ,W ie r z b ic k i ) -------------------------------*

P i e c z ę ć  o k r ą g ł a  z  g o d łe m  P a ń s tw a :  " S t a r o s t w o  P o w ia to w e  K r o t o s z y ń s k i e * "

Stefan Syylderskl . ... • t
ó. o. N o ta r iu sza  ‘ <) iCijC',

. Lita i.  u l.P io trko w 3k * y y .  . N u m e r  r e p e r t o r i u m  7.5 A 7  - -------- - r -
'• ‘ ' e

P o  ś w i . ,  a  d  c z  a  m . z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  o d p is u  z  o r y g i n a ł e m . - Ł ó d i  
■ d n i a  d w u d z i e s t e g o  p i ą t e g o  l i s t o p a d a  r o k u  t y s i ą c  d z i e w i ę ć s e t  c z t e r d z i e  

- t e g o  s ió d m e g o .  P o b r a n o , o p ł a t y  s k a r b o w e j  z ł o t y c h  d z i e s i ę ć ,  o p ł a t y  s ą ­
d o w e j z ł o t y c h  s z e ś ć d z i e s i ą t . —
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ANEKS 10

ODPIS
S t r o n n i c t w o  D e m o k r a t y c z n e  K o m i t e t  P o w ia t o w y  w K r o t o s z y n i e  L . d z . 4 2 6 / ^  

K r o t o s z y n ,  d n i a  1 0  l i s t o p a d a  194-7  r .  — H y n e k  9  “  T e l . 2 2 0 . ---------------------------

S w i a d e  c  t  w b  . -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

S t r o n n i c t w o  D e m o k r a t y c z n e .  K o m i t e t  P o w ia t o w y  K r o t o s z y n  o p i n i u j e -  o b . —  

G r  u  s s  a  J ó z e f a ,  s y n a  S t a n i s ł a w a , b . k o m e n d a n t a  P o w ia to w e g o  P o l i c j

w o j n y ,  t j . 1 . 9 * 5 9  r .  j a k o  w i e l k i e g o  p a t r i o t ę ,  c z ł o w i e k a  o n i e s k a z i t e l ­

nym  c h a r a k t e r z e . w y s o k i c h ,  w a r t o ś c i a c h  m o r a ln y c h  i  e t y c z n y c h ,  o r a z  z d a  

n e g o  u r z ę d n i k a ,  k t ó r y  c i e s z y ł  s i ę  b e z w z g lę d n y m  z a u f a n ie m  w ła d z  p r z e ­

ł o ż o n y c h *  a  i  s z a c u n k ie m  p o d w ła d n y c h .  — -------- ---------------------------------- ;------ :---------------- -

O b . G r u s s  J ó z e f  p o ś w i ę c a ł  d u ż o  p r a c y  a k c j i  s p o ł e c z n e j  i  c h a r y t a t y # 1

n e j r  b y ł  w s z c z e g ó l n o ś c i  a k t y w i s t ą  w P o ls k i m  Z w ią z k u  Z a c h o d n i m O d------

d z i a ł  K r o t o s z y n .  -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Ś w ia d e c tw o  n i n i e j s z e  w y d a je  s i ę  c e łe m  p r z e d ł o ż e n i a  w ła ś c iw y m  w ła d s o *  

w z w i ą z k u  z  w n io s k ie m  o u ł a s k a w i e n i e  w z g l .  z ł a g o d z e n i e  k a r y  s ą d o w e j -

w y m ie r z o n e j  a b .  G r u s s  o w i .  ----------------------------—----------------------------- :--------------—------— -r—

Z a  Z a r z ą d .  K o m i t e t u  P o w ia to w e g o  S t r o n n i c t w a  D e m o k r a ty c z n e g o  K r o t o s z y n

P r e z e s  ( —)  n i e c z y t e l n y  —L . M a j e w s k i ------------------------------------------------------------------------------- -

I . W - P r e z e s  ( - ) - .  L . B o g a c k i  r -  L . B o g a c k i -------------------------------------------- — ----------- -— —

S e k r e t a r z  ( —)• S t a n k i e w ic z o w a  -  S t a n k i e w i c z -------- -----------------  ■■ ■

S t e m p e l  o k r ą g ł y : -  " S t r o n n i c t w o  D e m o k r a t y c z n e  K o m i t e t  P o w ia to w y  K r o t c  

s z y n . ” - — —  • ------------------------------------------ •------------------------------ *------------ -— —— ■— .----------------------—

-. -Łódź r  d n i a  d w u d z i e s t e g o  p i ą t e g o  l i s t o p a d a  r o k u  t y s i ą c  d z i e w i ę ć - — 
s e t  c z t e r d z i e s t e g o  .s ió d m e g o . P o b r a n o  o p ł a t y  s k a r b o w e j  z ł o t y c h  —  

: d z i e s i ę ć , ,  o p ł a t y  s ą d o w e j; ,  z ł o t y c h ,  s z e ś ć d z i e s i ą t , . ^

t

Stefan Św id ersk i
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P O W IA T O W I K O M IT E T  P O IS K IE J  P A R T I I  S O C J A L IS T Y C Z N E J  w K R O T O S Z Y N IE . 
K r o t o s z y n ,  d n i a  2 8  l i s t o p a d a  1 9 4 7 .

Z A Ś W I A D C Z E N I E

P o w ia t o w y  K o m i t e t  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e j  w K r o t o s z y n i e ,  
n a  p o s i e d z e n i u  w d n i u  3 0  p a ź d z i e r n i k a  1 9 4 7  r o k u  p o d a ł  c z ło n k o m  
s w o im  d o  w ia d o m o ś c i  p r o ś b ą  o ty r a . G r u s s o w e j  I r e n y  o w y s t a w ie n i e  
z a ś w i a d c z e n i a  d l a  j e j  m ę ż a  J O Z E F A , u r o d ź .  9 - 6 . 1 8 9 7  w S t a r z y n a c h  
p o w i a t  p o z n a ń s k i ,  o s t a t n i o  z a m i e s z k a ł e g o  w K r o t o s z y n i e  od  
1 2 . 9 . 1 9 3 6  a ż  d o  w y b u c h u  w o jn y  w 1 9 3 9  r o k u ,  g d z i e  z a jm o w a ł  s t a ­
n o w is k o  k o m e n d a n ta  p o w ia to w e g o  P o l i c j i  P a ń s tw o w e j w 3t o p n i u  
k o m i s a r z a .  G r u s s  b y ł  c z y n n y m  w s z e r e g u  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z n y c h .  
S z c z e g ó l n ą  t r e s k ą  o t a c z a ł  r z e s z e  b e z r o b o t n y c h  i  w z y w a ł L o k a ln y  
K o m i t e t  O b y w a t e l s k i  d o  w a l k i  z  b e z r o b o c i e m .  G ru s s  n i e  a n g a ż o w a ł  
s i ę  p o l i t y c z n i e .  W c z a s i e  s w s g o  p o b y t u  w K r o t o s z y n i e  w y k o n y w a ł  
s w o je  o b o w i ą z k i  s łu ż b o w e  s u m ie n n ie  i  d o b r z e  t r a k t o w a ł  o b y w a t e l i  
n a s z e g o  m i a s t a  i  p o w i a t u .  P r z e c iw k o  w y m ie n io n e m u  P a r t i a  j a k  i  
j e j  c z ło n k o w ie  n i e  p o d n o s z ą  ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń .  J a k o  k o m e n d a n t
o w i e l k i c h  z a l e t a c h  m o r a ln y c h  c i e s z y ł  s i ę  n a j l e p s z ą  o p i n i ą  w ś ró d  
s p o ł e c z e ń s t w a .  W c z a s i e  o k u p a c j i  G r u s s  b y ł  ś c ig a n y  p r z e z  G e s t a p o  
z a  b a c z n ą  o b s e r w a c j ą  n i e  mc ów n a  t e r e n i e  m i a s t a  i  p o w ia t u  k r o t o ­
s z y ń s k i e g o .  W y m ie n io n y  p o  k a p i t u l a c j i  A r m i i  P o l s k i e j  w W a r s z a w ie  
n i e  p o w r ó c i ł  d o  K r o t o s z y n a  w o b a w ie  p r z e d  n i e a c a m i .
',7 -ce  p r z e w o d n i c z ą c y  P - K - P . P . S .  / p o d p i s a ł /  U .  K r a w c z y k  /K r a w c z y k  
I l i c n a ł /  S e k r e t a r z  P . K . P . P . S .  / p o d p i s a ł / O L e j n i c z a k  / O l e j n i c z a k  
J a m / ,  p i e c z ę ć :  " P o w ia t o w y  K o m i t e t  P o l s k i e j  P a r t i i  S o c j a l i s t y c z n e ;  
w K r  o t  os z y n i e " .

D n i a  p i ę t n a s t e g o  g r u d n i a  r o k u  t y s i ą c  d z i e w i ę ć s e t  c z t e r d z i e s t e g o  
s i ó d m e g o . J a , a s e s o r  n o t a r i a l n y , m g r . F E L I K S  P L I3 Z K I3 W I C Z ,z a s t ę p u ­
j ą c y  P IO T R A  L E W IB C K IE G O ,p e łn ią c e g o  o b o w i ą z k i  n o t a r i u s z a  w Ł o d z i ,  
k a n c e l a r i ę  p r z y  u l i c y  p i o t r k o w s k i e  j  p o d  N r  10 m a ją c e g o ®  .p o ś w ia d ­
c z a m  z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  o d p is u  z  o r y g i n a ł e m j  o k a z a n y m  m i p r z e z  
IR E N E  G R U S S O W A ,z a m ie s z k a łą  w Ł o d z i  p r z y  u l i c y  A l . K o s c i u s z k i  p o d  
N r  1 7 . P o b r a n o  1 0  z ł o t y c h  o p ł a t y  s k a r b o w e j  od  o d p i s u  i  6 0  z ł o t y c h  
o p ł a t y  n o t a r i a l n e j , k t ó r e  w p is a n o  do  r e p e r t o r i u m  p o d  N r  p o s w i a d -

R E P E R T  O R  I  U  !1 N r

'-■4
i
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ANEKS 15

. . . ■ . i  . . .

P o l s k i . 2 " i% 3 a ! i  Z a c h o d n i
'O d d z i s ł  S ^ o t a s s y n  

w K r o t o s z y n i e .

-

<ć .; Z a ś w i a d c z e n i e  !

'O b y w a t e l a  J ó z a f a  G r  u  s '  s .'.a  , f e t o r y  p e ł n i ł  s . K r o t ó . s z y n i s - f u n k c j e  
p o w ia to w e g o  k o m e n d a n ta  p o l i c j i  .z ń a ie fc  z  c z a s ó w  - p r z e d w o je n n y c h  i  j a ­
k a  . t a k i  s t w i e r d z a m r 4 e  c)byw«V J o s s f  G r - u  a ■ o  b y ł  c z i o w i a k i s n  c e c h u ­
ją c y m ,g o  w a s e l k i ś -  z a l o t y  d o b r e g o  i - n a w s k r o ś  p ra w e g o  p o l a k a .
J a k o  k o m e n d a n t  - p ó w ia t o w y  p ó l i a j i  ■ n y s tę p o w a ł z a w s z e  z  K i c l k i n  t a k t e m
i  u a l i r e m .  t r a k t u j ą c  •.v iłzy3 .t!d L c li.. ja p < 5 łó T } y w a tG li  n a - r s y m i -  -z d o b y w a --  \

• - j ą c - 80b i a . p r z e  s t o ;  z a  u f a n i a -  i  u z n a n ie  w s z y s t k i c h  b a z  r ó ż n i c y  p r z e lć o -  ..■■! 

n flii p o l i t y c z n y c h  o b y ^ r a j a l i
__-L _________ Ż » o ia » s jn . - - 'dnia 29 l i a t o i j s d a  1947*

• ( Walerian SogowaldL)
P r e z e 3 - P o l s k i e g o  S ^ I^ z k u

‘ '• ■ \ r . "v Zachodniego'
w S y o t Q 3 z y ń i e .

m

. 1 1

• V

*. .. ! ■i

. ; -• '-M.—
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ANEKS 17

M i e js k a  R a d a  N a ro d o w a  
w K r o t o s z y n i e

K t o t o s z y n ,  d n ia  29 l i s t o p a d a  1 9 4 7 r .

0_ p _ l _ n _ l _ a

Z n a n y  m i o s o b i ś c i e  o b .  G r u s s  J ó z e f ,  u r .  9 . 6 .  1 8 9 7 r . w  S t a r z y -  
n a c h  p o w ia t u  p o z n a ń s k i e g o .  z a m i e s z k i w a ł  w m i e ś c i e  K r o t o s z y n i e  w 
c z a s i e  o d  1 2  w r z e ś n i a  1 9 3 6 r .  do  w y b u c h u  w o jn y  w 1959r .  i  z a jm o ­
w a ł  s t a n o w is k o  k o m e n d a n ta  p o w ia to w e g o  P o l i c j i  P a ń s t w o w e j .

O b . G ru s s  J ó z e f  w c z a s i e t y m  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  w o r g a n i z a c ­
j a c h  s p o łe c z n y  e h .B ę d ą c  c z ło n k i e m  P o l s k i e g o  Z w ^ z k u .  .Z a c t to d n ie g ę ,  
d a w a ł b a c z n ą  o b s e r w a c j ę  n a  m n ie j s z o ś ć  n a r o d o w ą  { ' " ś c i g a ł  z a  w s z e l ­
k i e  i c h  w y k r o c z e n ia  n a  n i e k o r z y ś ć  P a ń s tw a  ^ o l s k i e g o .  
m 5  s ł u ż b i e  P o l i c j i  P a ń s tw o w e j w s t o s u n k u  d o  o b y w a t e l i  o d n o s i ł  
s i ę  z a w s z e  ż y c z l i w i e  i  z  t e g o  t y t u ł u  c i e s z y ł  s i ę  J a k n a j l e p s z ą  
o p i n i ą  w ś r ó d  t u t .  s p o ł e c z e ń s t w a .

j? o ś w i  a a c z  a  31 z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  o d p is u  z o r y g i n a ł e m ,  
•o ó d ż , d n i a  d '> 'u n is .to ę o  g r u d n i a  r o k u  t y s i ą c  d z i e w i  ;c  ; e t  c z t e - r d z i e s  
t 8 : jo  s i i d c e g o .  P o b r a n o  o p ł a t y  s k a r b o w e j  ' z ł o t y c h  a z i e s i o c , o p ł a t y  
n o t a r i a l n e j  z ł o t y c h  s z e ś ć d z i e s i ą t . -  ' - p r o s t o w a n i e : w ■«. 1 1  n a d p i s .

M i e j s k a  R a d a  N a ro d o w a  
K r o t o s z y n

P r z e w o d n ic z ą c y  M i e j s k i e j  R a d y  
N a r o d o w e j  w K r o t o s z y n i e  

/ - /  p o d p is  n i e c z y t e l n y  
/ K a w i c k i /

/ p i e c z ę ć  o k r ą g ł a /

N o t a r i u s z
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P o l a k i e g o j e s i r p c w s z e c i l n i a - z n a n a c r r a z b a r r d z - o a r z e r o k o
i  a.p̂ .a<^e...ad5kM(e®tp*a/w*.ttia.t.©so....t!.oż...aŁft..}«yinaaa..
s z c z e g ó ło w e g o  u z a s a d n i e n i a .  D l a t e g o  t e ż  m a ją c

MS/K posL 2

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

753



ANEKS 25

Źródło: Instytut Pamięci Narodowej w Bydgoszczy, Akta Paszportowe

x p tfx
754



5/
ANEKS 26

0 3 P I 5 ,

'-COniTET DCCJOff A E A D E H TC ZID T I J .O D Z I u l .  Z a w a d z k a  7 ,  - t e l . 1 6 3 - 1 5  
L . d z .  4 0 4 / 4 7 ,  Ł ó d ź ,  d n i a  2 7 . 1 0 . 1 9 4 7  r .

Z  A  3  1  I  A  3  C Z 3  3  I S

l o r r . i t e t  Domów A k a d e m ic k ic h .  3 u ^ i e r d z a  n i n i e j s  z y n  i ż  T o l .  
GUTJSS0'.7A IP .3 H A  ż a r n ie  s z i u  j e  w I  3  ora u  A k a d e m ic k im  p r z y  A l .  l o a -  
c lu s z S E l 1 7  od  r o k u  1 9 4 5 .

VI o k r e s i e  ty m  p r a c o w a ł a  in t e n s y w n io  n a d  s t u d i a m i  z n a j ­
d u j ą c  3 i q  w  b a r d z o  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  m a t e r i a l n y c h .  '7 i a d c r y n  
j e s t  n am  f a k t  i ż  E o l .  3 -ru s s o w a  j e s t  s t y p e n d y s t k ą  ; i i n .  Z d r o w ia  
i  3  ty c h . d o c h o d ó w  o r a z  z  d o r y w c z e j  p r a c y  w sw oim . p r z y o z ły m  z a ­
w o d z ie  u t r z y m y w a ł a  s i e b i e  i  d w o je  d z i e c i  p o s y ł a j ą c  j a  do  s z k o ­
ł y  p o w s z e d n i e j .

J a k o  m ie s z k a n k a  Demu A k a d e m ic k ie g o  m o g ł a  b y ć  z a w s z e  s t a ­
w i a n a  z a  w z ó r  p r a c o w i t o ś c i  i  c i e s z y ł a  s i ę  z a w 3 z e  o r ; ó ln ą  s y m p a ­
t i ą  w s z y s t k i c h  m ie s z k a n e k .

N ie  3 ą  nam  z n a n e  ż a d n e  f a k t y  I r t ó r e b y  m o g ły  w p ły n ą ć  
u je m n ie  n a  w y d a n ie  d o b r e j  o p i n i  o  l o j a l n o ś c i  i  p o z y ty w n y m  
u s t o s u n k o w a n iu  3 i q  K o l .  O r u a s o w e j  d o  n o w e j r z e c z y w i s t o ś c i .

Z a  Z o r z ą a  ^ *D « A .

S e k r e t a r z :  p r e z e s :
/ p o d p i s  n i e c z y t e l n y /  / p o d p i n a ł /  To ł ą c z y  ń 3 k i

P i e c z ę ć :  " k o m i t e t  -om ó w  A k a d e m ic k ic h  ?; Ł o d z i " .

jn ^ C T t lU lI  ITB / J D n i a  d w u d z ie s t e g o  3i ó d n e 30 p a ź ­
d z i e r n i k  t y s i ą c  d z i  w i s ć s e t  c z t e r d z i e s t e  ~o s ió d m e g o  
r o k u .  J a ,  B rC IT Io f.A .';  j I 3 C  o .'C I, p . o .  n o t a r i u s z a  w Ł o d z i  
m a j ą c y  k a n c e l a r i ę  p r z y  u l i c y  P io t r k o w s k ie  j  p o d  U r  1 0 ,  
z a ś w ia d c z a m  z g o d n o ś ć  n i n i e j s z e g o  o d p is u  z  o r y  - i n a ł a a ,  
o k a z a n y m  m i  p r z e z  I r e n ą  (J ru s s o w ą , z a m i e s z k a ł ą  w Lo­
d z i  p r z y  u l i c y  A l e j a  X o ś c i u s z k i  p o d  !iTr 1 7 .  P o b ra n o  i  
z a p i s a n o  d o  r e p e r t o r i u m :  o p ł a t y  s k a r b o w e j  / p o z y c j a  S z­
t a b ę  l i  o p ł .  s k a r b * /  1 0  d z i e s i ę ć  z ł o t y c h  i  o p ł a t y  n o ­
t a r i a l n e j  6 0  3 z e d ć d z i e s i ą t  z ł o t y c h .  P o p r a w io n o  " i ż " .
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ANEKS 29

UCHWAŁA NR X/231/03 
RADY MIASTA BYDGOSZCZY  

z dnia 25 czerwca 2003r.

w sprawie zmiany nazwy fragmentu ulicy.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o 
samorządzie gminnym (Dz. U. z 2001r. Nr 142, poz. 1591 oraz z 2002r. 
Nr 23, poz. 220, Nr 62, poz. 558 i Nr 113, poz. 984, Nr 153, poz.,1271 i Nr 
214, poz. 1806 oraz z 2003 r., Nr 80, poz.717).

uchwala się, co następuje:

§ 1 Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy 
Fordon) stanowiący odnogę w kierunku północnym usytuowany 
prostopadle do głównego ciągu tej ulicy na nazwę; Józefa Grussa.

§ 2.Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w 
Dzienniku Urzędowym Województwa Kujawsko-Pomorskiego.

Przewodniczący Rady Miasta

JfFelicjafGwincińska
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U Z A S A D  N I E N I E

Z propozycją zmiany nazwy fragmentu ulicy Pod Skarpą wystąpił w imieniu 
mieszkańców Pan Czesław Weyna. Swą prośbę motywuje tym, te  odgałęzienie 
od głównego ciągu tej ulicy powoduje utrudnienie z dotarciem Pogotowia 
Ratunkowego, Straży Pożarnej, Policji itp. służb do mieszkańców przy niej 
zamieszkałych.
Przedmiotowy fragment ulicy Pod Skarpą jest odnogą w kierunku północnym, 
usytuowany prostopadle do przebiegu głównego ciągu tej ulicy. Zmiana 
dotyczyłaby fragmentu ulicy począwszy od numeru porządkowego 18 do 
numeru 36 ( mapa załącznik nr 1).
Rada Osiedla Nowy Fordon z pośród kilku przedłożonych propozycji 
pozytywnie zaakceptowała nazwę .Józefa Grussa”.

Poniżej przedstawiamy życiorys mjr Józefa Grussa.

Major Józef Gruss (1897 -  1969), ps. „Stanisław”, urodzony w woj. 
poznańskim, brał udział w Powstaniu Wielkopolskim w 1918r. a potem w 
obronie Lwowa, gdzie odznaczony został krzyżem walecznych. W latach 20- 
tych był instruktorem w szkole podoficerskiej w Bydgoszczy. Następnie służył 
w Korpusie Ochrony Pogranicza na Polesiu i w Chojnicach. Do wybuchu wojny 
już w stopniu kapitana pełnił funkcję komendanta policji w Krotoszynie, 
udzielając się tam społecznie, a także współpracując z kontrwywiadem 
wojskowym. Po napaści Niemiec na nasz kraj zostaje ewakuowany do Lwowa, 
następnie aresztowany przez okupanta. Po zwolnieniu zamieszkał w Warszawie, 
gdzie został zaprzysiężony jako żołnierz konspiracyjnego Związku Walki 
Zbrojnej. W 1940r. mianowany, w stopniu majora, szefem wywiadu Komendy 
Okręgu Pomorskiego ZWZ. Organizował placówki ZWZ-AK w Brodnicy i 
Tucholi. Rozbudował siatkę wywiadowczą na Pomorzu obejmującą m.in. 
Bydgoszcz, Toruń, Włocławek i Grudziądz. Zdobyła ona w 1943r szkice części 
niemieckich rakiet „V”. Swoim zakresem działania siatka ta docierała aż do 
Szczecina, Gdańska, Gdyni, Elbląga, Królewca, Berlina, Hamburga i innych 
miast Rzeszy, zdobywając wiele cennych informacji o potencjale niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego. Aresztowany w maju 1944r. w Bydgoszczy został 
przewieziony na gestapowskie śledztwo do Łodzi. Trwało ono do początku 
1945r. Zbiegł w czasie ewakuacji więźniów i powrócił do Bydgoszczy, gdzie w 
marcu został mianowany z-cą szefa sztabu Okręgu Pomorskiego Delegatuiy Sił 
Zbrojnych, utworzonej po rozwiązaniu Armii Krajowej na jej bazie personalnej. 
Dowódcą Okręgu został ppłk Jan Pałubicki. Po dalszej reorganizacji w wyniku
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której na miejscu DSZ powstała organizacja polityczna Zrzeszenie „Wolność i 
Niezawisłość” (WiN), w październiku stanął na czele Okręgu (WiN) jako jego 
prezes. Zrzeszenie to było opozycyjne wobec rządzącego już na ziemiach 
polskich reżimu komunistycznego, starając się walczyć z nim drogą polityczną o 
niepodległość kraju. Aresztowany w grudniu I945r w Bydgoszczy, po 
brutalnym śledztwie w Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicznego, został 
skazany w Warszawie na 10 lat więzienia. Przebywając we Wronkach zajmował 
konsekwentnie wrogą i nieustępliwą postawą wobec „socjalistycznej 
rzeczywistości”. Chory na gruźlicę został stamtąd zwolniony w 1954r. Żył z 
renty, utrzymując kontakty ze swymi konspiracyjnymi podwładnymi.
Zmarł w Bydgoszczy i tu został pochowany.

W uznaniu zasług mjr Gruss otrzymał:
- Order Wojenny Virtuti Militari V kl. (dwukrotnie w 1920 r. i 1945r.),
- Krzyż Walecznych (czterokrotnie wiatach 1919-1921),
- Srebrny Krzyż Zasługi (1937 r.)
- Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami (1944 r.).

Do właściwości Rady Miasta Bydgoszczy stosownie do postanowień art. 
18 ust.2 pkt 13 ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie gminnym należy 
podejmowanie uchwał w sprawach między innymi nazw ulic i placów 
publicznych oraz ich zmian.
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ANEKS 30

URZĄD MIASTA BYDGOSZCZY
W y d z ia ł M ie n ia  i G eo d ezji

Bydgoszcz, dnia 2 0 0 6 .05 .11

Numer WMG.1.7412/ 3/06

W ydzia Piasta
Zespól i ijskiego
w/m

Temat: zm iana nazw y u licy Józefa Grussa na u licę  mjr Józefa Grussa.

W ydział M ienia i G eodezji Urzędu Miasta B ydgoszczy w  załączeniu  przekazuje list 
otwarty Pana Stanisława Grussa d otyczący  rozpatrzenia m ożliw ości zm iany nazw y ulicy 
Józefa Grussa poprzez u m ieszczen ie  w  nazw ie  ulicy, stopnia w ojskow ego -  majora, 
celem  rozpatrzenia na posiedzeniu  Zespołu ds. N azew nictw a M iejskiego.
Nadm ienia się, ż e  nazw a ulicy im. Józefa Grussa podjęła została UCHW AtĄ NR 
X /231/03 RADY MIASTA BYDGOSZCZY z dnia 25  cze™  -------

z a łą c z n ik i:
lisi o tw a rły  P. S tan isław a Grussa
kserokopia U c h w a ły  N r X /2 3 1 /0 3  R M  B ydgoszczy

Do wiadomości:
[1 .1  Stanisław Gruss

ul. Szarych Szeregów 1 m.47 
85-829 Bydgoszcz 

2. a/a

RM 84 M

85-130 Byckjosłtt, ul. C.iml»i.jibt.i <> 15. tri. 1(1 57I1858413.I0..5R58414. I.ik (0...5.?.)5itf 8>IIK>
0-m .iil: ivm gttiiu t.tiy ilrioN 2i7 .p l. w«vw.l>yHqos7C7.pl
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UCHWAŁA Nr XIIT/195/07 
RADY MIASTA BYDGOSZCZY 

z  dnia 27 czerwca 2007 r.

zmieniająca uchwałę w sprawie nazwy ulicy.

Na podstawie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z  dnia 8 marca 1990 r. o samorządzie gminnym 
( Dz.U. z 2001 r. Nr 142, poz. 1591, z  2002 r.Nr 23, poz. 220, Nr 62, poz. 558, Nr 113, poz. 
984, Nr 153 poz. 1271 i Nr 214 poz. 1806, z  2003 r.Nr 80 poz. 717 i Nr 162, poz. 1568 oraz Z 
2004 r. Nr 102, poz. 1055 i Nr 116, poz. 1203, z 2005 r. Nr 172, p o z .l4 4 l,N r  175 poz. 1457, 
z 2006 r. Nr 17, poz. 128 i Nr 181 poz. 1337 oraz z 2007 r.Nr 48 poz. 327)

§ 1. W uchwale Nr X/231/03 Rady Miasta Bydgoszczy z dnia 25 czerwca 2003 r. w sprawie 
zmiany nazwy fragmentu ulicy § 1 otrzymuje brzmienie:
„Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon) stanowiący odnogę 
w kierunku północnym usytuowany prostopadle do głównego ciągu tej ulicy na nazwę: mjr. 
Józefa Grussa.

§ 2. Uchwała wchodzi w życic po upływie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dzienniku 
Urzędowym Województwa Kujawsko - Pomorskiego.

uchwala się, co następuje:

Przewodniczący Rady Miasta

i
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U z a sa d n ien ie

Pismem z dnia 26 kwietnia 2006 r. Pan Stanisław Gruss wystąpił do  
Przewodniczącego Rady Miasta Bydgoszczy o  zmianę nazwy ulicy Józefa Grussa na 
ulicę majora Józela Grussa w Bydgoszczy.
Uzasadniając swoją prośbę o  zmianę nazwy ulicy Pan Stanisław Gruss -  syn mjr. 
Józefa Grussa wskazał, iż poprzedzając nazwę stopniem wojskowym  odniesiemy się 
do zaakceptowania prawdy historycznej oraz pozycji jaką major Józef Gruss zajmował 
w strukturach Komendy Okręgu Pomorze ZWZ-AK.

Dla zachowania poprawności nazewniczej oraz historycznej, członkow ie Zespołu ds. 
Nazewnictwa M iejskiego, który jest organem doradczym Prezydenta Miasta w  
sprawach związanych z nazewnictwem  ulic, placów oraz obiektów znajdujących się 
na terenie Miasta Bydgoszczy przychylili się do zmiany nazwy.

Do własności Rady Miasta Bydgoszczy, stosownie do postanowień art. 10 ust. 2 
pkl 13 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o  sam orządzie gminnym należy 
podejm owanie uchwal w  sprawie między innymi nazw ulic i p laców  publicznych oraz 
ich zmian.

XLIX
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Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa
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ANEKS 32

v
URZĄD MIASTA BYDGOSZCZY 

W y d z ia ł  M ie n ia  i G eo d ezji

B ydgoszcz, dnia 1 7 .0 9 .2 0 0 7  r.

Numer W M C .I.7412- 3 /0 6

Pan
Stanisław Gruss
ul. Szarych Szeregów  1 /47
85 -8 2 9  Bydgoszcz

Temat: zm iana nazw y u licy  Józefa Grussa na u licę  mjr. Józefa Grussa.

W ydział M ienia i G eodezji Urzędu Miasta B ydgoszczy uprzejm ie informuje, iż U chw ałą  
Nr Xlll/19 5 /0 7  Rady Miasta B ydgoszczy z  dnia 2 7  czerw ca 2 0 0 7  r. zm ien iono  nazw ę  
ulicy Józefa Grussa na u licę  mjr. Józefa Grussa.

Przedm iotow a uchw ała została opublikow ana w  Dzienniku U rzędow ym  W ojew ództw a  
Kujawsko-Pom orskiego Nr 99  z  dnia 14 sierpnia 2 0 0 7  r. pod p oz . 1527 .

zat.

85-! 30 Byd<jCS'(..! Cir: r r .iy lr l , ' 5. :•.»» \ 57.1S85 $4 s >
o n tf ł ;■/.. ł-,ij ,. •v.hyirigoS/C:i.j?!
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DZIENNIK URZĘDOWY
WOJEWÓDZTWA KUJAWSKO -  POMORSKIEGO

Bydgoszcz, dnia 14 sierpnia 2007 r. N r  99

TREŚĆ:
Po ł :

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  W O J E W O D Y

1522 -  z dnia 2 sierpnia 2007 r. w  spraw ie  w yznaczen ia  ag lom eracji D ą b ro w a .................. ....................  4298

U C H W A Ł Y :

1 5 2 3 -  nr X III/176/07 Rady M iasta  Bydgoszczy z dnia 27 czerw ca 2007 r. w  spraw ie  
w ielo le tn iego  p rogram u  gospod aro w an ia  m ieszkan iow ym  zasobem  m iasta Bydgoszczy
na lata 2007-2011 .......................................................................................................................................................  4302

1 5 2 4 -  nr X III/182/07 Rady M iasta Bydgoszczy z dn ia 27 czerwca 2007 r. zm ieniająca uchw alę  
w  sprawie zw olnień i ulg w  opłatach za usługi przew ozow e środkam i m iejskiego  
transportu zb iorow ego oraz określenia ro d za jó w  d o kum entów  pośw iadczających praw o
do korzystania..................................................... ......................................................................................................  4331

1525 -  nr X lli/18S/07 R ady M iast8  Bydgoszczy z d n ia  27  czerwca 2007  r. w  sp raw ie  w aru nków  
częściowego lub ca łkow itego  zw a ln ian ia  z o p ła ty  za pobyt dziecka lub oso by pełnoletn ie j 
w  placówce op ieku ńczo-w ych ow aw czej ro d ziców  dziecka, o so by pe łno letn ie j lub jej 
rodziców, a także o p ieku n ó w  praw nych lu b  kura to ró w ............................ ................................ ..........  4332

1 5 2 6 -  nr X I!l/186/07 Rady M iasta  Bydgoszczy z d n ia  27 czerw ca 2007 r. w  spraw ie zm ian y
lokalizacji pom nika Leona B ard sze w sk ieg o ........... ............................... .......... ...................... ................... 4332

tiSSZJ- n r X lll/195/07 R ady M ia sta  Bydgoszczy z  dn ia  27 czerw ca 2007  r. zm ien ia jąca uchw alę
w  sprawie nazw y u lic y ........................- ....... ..........................................................................................................  4333

767



j £ / 5 / * / t o Ł

i U rrad  M iasta  B y d g o s z c z y
UCHWAŁA Nr x i i i / 1 9 5 / 0 7  w  v ■■ iV i a  i Mi gmj« i O w  o  e  z  j i 

RADY M IASTA BYDGOSZCZY j ,  y.iQ7 ! 
z dnia ..?.7...ę.?SEHę.?...?®°7 r . ‘ rj?l j

r.ftlĄCiyWtr;*5... 
Ó'>'ifl!tj .... ..........

zmieniająca uchwałę w sprawie nazwy ulicy.

Na podstaw ie art. 18 ust. 2 pkt 13 ustawy z  dnia 8 marca 199 0  r. o  sam orządzie  
gm innym  ( D z.U . z  2001 r. Nr 142 , poz. 1591, z 2 0 0 2  r. Nr 23, poz. 220 , Nr 62, poz. 
558, Nr 113 , poz. 984 , Nr 153 p oz . 1271 i Nr 2 1 4  poz. 1806, z  20 0 3  r. Nr 8 0  poz. 
717 i Nr 162 , poz. 1568  oraz z  2 0 0 4  r. Nr 102, poz. 1055 i Nr 116, poz. 1203 , z  2005  
r. Nr 172 , p o z .1 4 4 1 , Nr 175 poz. 1 4 5 7 , z  2 0 0 6  r. Nr 17, poz. 128 i Nr 181 p o z .1 3 3 7  
oraz z 2 0 0 7  r. Nr 48 poz. 327)

uchwala się, co następuje:

§ 1. W  uchw ale Nr X /231/03 Rady Miasta B ydgoszczy z dnia 25  czerw ca 20 0 3  r. w  
sprawie zm iany nazw y fragmentu ulicy § 1 otrzym uje brzmienie:
„Zmienić fragment ulicy Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (N ow y Fordon) stanow iący  
odnogę w  kierunku północnym  usytuowany prostopadle do g łów n ego  ciągu tej ulicy  
na nazwę: mjr. Józefa Grussa.

§ 2. U chw ala w chod zi w  ży cie  po upływ ie 14 dni od dnia og łoszen ia  w  Dzienniku  
U rzędow ym  W ojew ództw a Kujawsko - Pomorskiego.

P rzew odniczący Rady Miasta Bydgoszczy

o&  
D o r o t * J a k u t a

sprawdzono pod względem  
formalno-prawnym

3ydgoszcz, dnia 

R A D c R /B R A W /iy

I
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U zasadnienie

Pism em  z dnia 26  kwietnia 2 0 0 6  r. Pan Stanisław Gruss wystąpił do  
Przew odniczącego Rady Miasta B ydgoszczy o  zm ianę nazw y ulicy Józefa Grussa na 
ulicę majora Józefa Grussa w  B ydgoszczy.
U zasadniając sw oją prośbę o  zm ianę nazw y ulicy Pan Stanisław Gruss -  syn mjr. 
Józefa Grussa wskazał, iż poprzedzając nazw ę stopniem  w ojskow ym  odn iesiem y się 
do zaakceptow ania prawdy historycznej oraz pozycji jaką major Józef Gruss zajm ow ał 
w  strukturach Komendy Okręgu Pom orze ZWZ-AK.

Dla zachow ania popraw ności n azew niczej oraz historycznej, c z ło n k o w ie  Zespołu ds. 
N azew nictw a M iejskiego, który jest organem  doradczym  Prezydenta Miasta w  
sprawach zw iązan ych  z nazew nictw em  ulic, p laców  oraz ob iektów  znajdujących się 
na terenie Miasta B ydgoszczy przychylili się  d o  zm iany nazw y.

D o w łasności Rady Miasta Bydgoszczy, stosow nie do postanow ień art. 18 ust. 2 
pkt 13 ustawy z  dnia 8 marca 19 9 0  roku o  sam orządzie gm innym  należy  
podejm ow anie uchw ał w  spraw ie m iędzy innymi nazw  ulic i p laców  publicznych oraz
ich zm ian.

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa
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ANEKS 33

Źródło: G. Górski, Polskie Państwo Podziemne na Pomorzu 1939 -  1945, Tom XXVII, Toruń 1999.
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ANEKS 34

STRUKTURA ORGANIZACYJNA KOMENDY 

OKRĘGU POMORZE ZWZ -  AK 

W OKRESIE 1939 -  1944

Podokręg
Północny

Podokręg 

Połudn. - Wsch.

Podokręg 

Północno - Wsch.

Podokręg 

Północno - Zach.

Źródło: opracowanie własne na podstawie:

W. Wiąk, Struktura organizacyjna Armii Krajowej 1939- 1944, Warszawa 2003, s. 285
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W ięzienie we W ronkach

h ttp ://w w w .s la d y .ip n .g o v .p l/p o rta l/s z /7 2 7 /6 6 4 1 /W ie z ie n ie _ w e _ W ro n ka ch .h tm l

II
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http://www.slady.ipn.gov.pl/portal/sz/727/6641/Wiezienie_we_Wronkach.html


ANEKS 36

Więzienie na Mokotowie ul. Rakowiecka 37

Ź ró d ło : h ttp ://p l.w ik ip e d ia .O rg /w ik i/G ra fik a :R a k o w ie c k a 3 7 .jp g

Dawny Areszt Śledczy Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego w Warszawie przy 

ul. Rakowieckiej

Źródło: http://www.slady.ipn.gov.pl/portal/sz/664/6843/Dawny_Areszt_Sledczy_MBP_w_

Warszawie.html

773

http://pl.wikipedia.Org/wiki/Grafika:Rakowiecka37.jpg
http://www.slady.ipn.gov.pl/portal/sz/664/6843/Dawny_Areszt_Sledczy_MBP_w_


ANEKS 37

5/

Fot. wyk. w grudniu 2007 r.

W ięzienie karno  -  Siedeze w Bydgoszczy na W ałach jagiellońskich

http://www.slady.ipn.gov.pl/portal/sz/812/7015/Wiezienie_w_Bydgoszczy.html

Fot. wyk. w grudniu 2007 r

774

http://www.slady.ipn.gov.pl/portal/sz/812/7015/Wiezienie_w_Bydgoszczy.html


ANEKS 38

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Miejsce zamieszkania Józefa Grussa z synem Stanisławem w Bydgoszczy (1966 r.)

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008
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ANEKS 39

Fot. wyk. Aleksandra Bach 18.05.2008

Grób mjr Józefa Grussa na cmentarzu Św. Trójcy przy ul. Lotników w Bydgoszczy

776



ANEKS 40

i  *  H  W
Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Kwatera konspiracyjna „3x3” szefa sztabu Pomorskiego Okręgu Armii Krajowej 

ppłk Józefa Chylińskiego i szefa wywiadu mjr Józefa Grussa 

Przy ul. Świętej Trójcy 3 w Bydgoszczy

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

I
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Kwatera konspiracyjna „3x3” szefa sztabu Pomorskiego Okręgu Armii Krajowej 

Ppłk. Józefa Chylińskiego i szefa wywiadu M jr Józefa Grussa 

Przy ul. Świętej Trójcy 3 w  Bydgoszczy

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008
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ANEKS 41

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Punkt kontaktowy u Adriana Sikorskiego na Cmentarzu Nowofam ym przy ul. 

Artyleryjskiej w Bydgoszczy, gdzie 7 maja 1944 r. został aresztowany Józef Gruss

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008
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Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Punkt kontaktowy u Adriana Sikorskiego na Cmentarzu Nowofam ym przy 

ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy, gdzie 7 m aja 1944 r. został aresztowany Józef Gruss

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008
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Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Punkt kontaktowy u Adriana Sikorskiego na Cmentarzu N owofam ym przy ul. 

Artyleryjskiej w  Bydgoszczy, gdzie 7 maja 1944 r. został aresztowany Józef Gruss
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ANEKS 42

Fot. wyk. Aleksandra Bach 18.05.2008

Stanisław Gruss przy grobie Ojca

LXVII
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Fot. wyk. Aleksandra Bach 18.05.2008

Stanisław Gruss przy grobie Ojca
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ANEKS 43

• .  I

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

T a b lic a  p a m ią tk o w a  p o ś w ię c o n a  p rz y w ó d c o m  P o d z ie m n e g o  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  n a  P o m o rz u

i K u ja w a c h

O d s ło n ię ta  2 4  w rz e ś n ia  2 0 0 0  r .  z  in ic ja ty w y  Ś w ia to w e g o  Z w ią z k u  Ż o łn ie r z y  A r m i i  K r a jo w e j

w  B y d g o s z c z y

B a z y l ik a  p . w .  ś w . W in c e n te g o  a P a u lo  p rz y  u l.  O s s o liń s k ic h  2
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ANEKS 44

Fot. wyk. Aleksandra Bach 18.05.2008

Tablica upam iętniająca konspiracyjną siedzibę Sztabu Komendy Okręgu Pomorze AK,

tzw. „Dom W dów” (wrzesień 1991) 

na budynku przy ul. W arszawskiej 8 w  Toruniu

zbiory prywatne Stanisława Grussa
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ANEKS 45

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

Tablica upamiętniająca działalność ppłka Józefa Chylińskiego i mjra Józefa Grussa 

o kryptonimie „3x3” przy ul. Świętej Trójcy 3 w  Bydgoszczy
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ANEKS 46

Fot. wyk. Aleksandra Bach 25.08.2007

ul. Józefa Grussa, Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon)

Fot. wyk. Aleksandra Bach 25.08.2007

LXXII
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ANEKS 47

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

ul. m jr Józefa Grassa, Pod Skarpą na osiedlu Przylesie (Nowy Fordon)

Fot. wyk. Aleksandra Bach 11.05.2008

788



ANEKS 48

o h

Józef Gruss ze swoim bratem Michałem 

Źródło: zbiory prywatne Stanisław a G russa

LXXIV

Józef Gruss z synem Jerzym
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ANEKS 49

f / ź j i / W i

28 stycznia 1969 pogrzeb Józefa Grussa na cm entarzu św. Trójcy przy ul. Lotników

w Bydgoszczy

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

XV
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ANEKS 50

Józef Gruss z nieznaną osobą we Wrocławiu

Zdjęcie Józefa Grussa z lat młodości 

(najprawdopodobniej w armii pruskiej)

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa
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ANEKS 51

Józef Gruss z synem Stanisławem (po lewej stronie) w  Białośliwiu 

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

Józef Gruss z nieznaną osobą we W rocławiu
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ANEKS 52

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

Józef Gruss u rodziny w Poznaniu w latach 1954 - 1956
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ANEKS 53

Józef Gruss u rodziny w  Poznaniu w  latach 1954 -  1956 

(w środku Stanisław Gruss -  ojciec Józefa Grussa; w  bluzce 

w  paski mama Stanisława Grussa -  Irena Gruss zd. Wawrzyniak)

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa
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Józef Gruss (zdjęcie z lat okupacji) 

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

Józef G russ- 2 4  XII 1954
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ANEKS 55

Józef Gruss z rodziną w  Bydgoszczy na ul. Powstańców W ielkopolskich 59

Źródło: zbiory prywatne Stanisława Grussa

L
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ANEKS 56

Ślub syna Jerzego 

Źródło: zbiory prywatne Stanisław a G russa

LXXXII
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OŚWIADCZENIE

Ja niżej podpisana oświadczam, iż przedłożona praca została wykonana przeze 

mnie samodzielnie, nie naruszając praw autorskich, interesów prawnych i materialnych 

innych osób.

Bydgoszcz, dnia p o d p is ...... B*u5fc\.
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